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swoje wzniosłe zadanie. Nie w niem tkwiło wiel- 
kie złe owych czasów, ale w ambicji, chciwości, 
i samowoli świeckich potentatów; którzy ciągle 
tamowali i krzyżowali działalność Papieży. Z pra- 
ktyki politycznej wyrosły wtedy owe teorje, naj- 
wybitniej wyrażone w Defensor pacis Marsiglia, 
a sięgające o wiele dalej niż radykalizm takiego 
Lutra i Kalwina, i burzące wszelkie podstawy 
społeczeństwa chrześcijańskiego. Na miejsce chrze- 
ścijańskiej rodziny ludów chciały onestawić wszech- 
władne imperium, ale osiągnęły rzecz zupełnie 
przeciwną. Sprofanowane imperium głęboko pod- 
upadło, duch buntu ogarnął massy i wytworzył 
dzikie herezje Wiklefa i Husa; ten sam duch bun- 
tu przeniknął do łona soborów, i zamiast, iżby 
wszystkie organa kościelne w hierarchicznej har- 
monji wspólnie pracowały nad reformami w Ko- 
ściele i nad najwyższemi interesami ludów, wywo- 
łał w nich bezpłodne walki o prymat. Podczas 
tych smutnych walk, w których Kosciół jedno- 
cześnie oplątany był przywłaszczeniami władzy 
świeckiej, herezja i odszczepieństwem, pierwsi re- 
prezentanci humanizmu, a między nimi i lekkomy- 
ślny Poggio, jako zręczni styliści dostali się do 
—kancelarji- papiezkiej i swoją* świecką agitacja 
jeszcze pomnożyli zamieszanie, zagrażające żywo- 
tnej podstawie Kościoła, nauce o prymacie i o wła- 
dzy Papieztwą. (dok, nast.) 
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Do liczby najdawniejszych dotąd znanych odpisów 
pieśni Bogarodzica, tj. krakowskiego z roku 1408 
i warszawskiego z r. 1456, przybywa trzeci, pośrednie 
między niemi pod względem czasu zajmujący miejsce, 
który się znalazł w bibljotece seminarjum djecezalnego 
w Sandomierzu, na okładce rękopiśmiennej księgi, za- 
wierającej w sobie kazania łacińskie. Ta księga dostała 
się tu w roku 1864 po 00. Bernardynach z Radomia. 
Foljant oprawny w drewniane deszczułki, skórą powle- 
czone, na nieliczbowanych kartach mieści w dwie ko- 
lumny osnowę nauk religijnych, gdzie niegdzie z wtrą- 
conemi dla objaśnienia wyrazami polskiemi, jak np. 
wijmiszlona vyara, labacz (łabądź), oszeth (oset) i t. p. 
W połowie prawie księgi umieszczono jej metrykę, 
czerwonym połyskującym atramentem wypisaną: „et 
est finitum sub anno Domini MOOOOXIII*. Na osta- 
tniej karcie jest notatka; 


zwisko zagładzone) per patrem Marianum Bycewicz*, 
Ozy ten Ojciec Bycewice był przepisywaczem, czy tylko 
(co pewniejsza) właścicielem księgi, wiedzieć trudno, 
gdyż zapisana jest kilkorakim charakterem, z których 
jeden przeważnie się powtarza; — widać, że głównemu 
przepisywaczowi zakonni jego bracia w pracy dopo- 
magali. Na tylnej okładce przyklejony jest papier 
odmiennego gatunku, i starannym odmiennym od po- 
przednich charakterem zapisany, mieszczący w sobie 
tekst naszej pieśni jednym ciągiem od początku do koń- 
ca, bez oddzielenia pojedyńczych zwrotek, oznaczonych 
tylko z początku większemi literami. Charakter i pi- 
sownią pochodzą z wieku XV. Przyjrzawszy się bli- 
żej, wynosimy przekonanie, że pismo wcześniejsze jest 
od okładki, albowiem introligator. gdy przyklejał pa- 
pier, w pośpiechu nie dobrze go wyprostował, tak, że 
w jednem miejscu od strony grzbietu książki zrobił 
sig niewielki fałdzik, w którym przy czytaniu szukać 
trzeba pojedyńczych zakrytych liter. U samego spodu 
karty są cztery wyrazy łacińskie— pierwszy nieczytol- 
ny, następne, „pijas novit Мата“. Introligator obci- 
nając papier, wyraz Maria przeciął przez połowę. To 
drugi dowód, że odpis dawniejszy od oprawy. Skoro 
więc księga była doprowadzoną de połowy w r. 1418, 
(jak przypuszczamy) przy innych klasztornych obo- 
wiązkach ukończona w r. 1420, a gdy może nie odra- 
zu po ukończeniu była oprawiona, to skoro odpis da- 


wniejszy jest od oprawy przyjmujemy prawdopodobnie | 


70% 1420 za datę naszego odpisu, W niektórych miej- 
'seach móle powygryzały litery. Szacowny ten szozątek 
wieków ubiegłych, kładziemy poniżej w wiernej kopji, 
nie tylko dla własnego zadowolnienia, ale w przeko- 
naniu, że się przysłużymy i tą odrobiną specjalistom, 
badającym starodawne naszego języka zabytki. 

Dla jaśniejszego przedstawienia rzeczy pojedyń- 
cze strofki oznaczamy liczbami rzymskiemi. 

I, Boga rodzycza dzyevicza bogyem szlawena maria 
Utwego szyna goszpodzyna mathko szwolena maria Syszczysz 
nam spusczysz nam kyrieleyson Thwego dzyela kczyczyczyela 
bozyczyela. 

II. Weszlysz gloszy napelyn miszly clowyecze Slysz 
modlithwa yansz noszy mi odacz raczysz yego proszymi ana- 
szwyeczye sboszny pobyth pozyvoczye rayszki przyebyth ky- 


ryeleyson. A Er 
ІП. Narodzyl szya nasz dla szyn boszy wyerzsze wtho 


cloviecze szboszny уво bog trud przyeszwoy lud othyal dya- 


ble stroszy. es 
ТУ, Przydal nam szdrowya vyecznego starostha szko- 


wal pkyelnego szmyercz podyal wspomional clowyeka pyrwego. 
У. Jensze trudi czyrpyal zawyerne gyeszezecz byl 
nyeprzyszpyal zawyerne abysz szam bog szmarthwy wsztal. 
VI, Adamye thy bozy kmyeczezu thy szyedysz uboga 
wyeczu domyeszez nas szwe dzyeczy gdyecz kroluya angeli. 
VII. Byla radoszez byla myloszcz bylo vydzyenye 
thworcza angelszkye beszkoncza thucz szya nam wszyawylo 


„Liber pro usu patris (na-; ayable pothapyenje. 
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VIII. Му szyrebrem nyszlothem nasz dyablu othkupyl 
szwa moeza zaszthopyl czyebye dla elovieeze dal bog przye- 
kloez szobye bog raeze nodze obye kry szwyatha szla szboka 
n aszbavyenye thobye. 

ІХ. Oduszy ogrzeeszney szam bog pyecza ymyal 4уа- 
blu ya othymal gdzyesztho szam przyebywa thu ya kszobye 
wszywa. 

X. Wyerzsze wtho clovieeze isz Jeszu-eristh prawy 
czyrpyal szanasz rany szwa szwyatha krew przyeday zanasz 
krzy-eszczyany, 

XI. Juszczy czas godzyna grzyechów szya kayaczy bogu 
fala daczy szewszemy szylami crista milowaczy. 

XII. Thegosz nasz domyeszczy ihucriste mily bychom 
stoba byly gdyecz szya nam raduya wsze nyebyeszkyeszyly. 

XIII. Maria dzywycze prosz my szynka thwego krola 
nyebeszkyego abi nasz .... chowal othewszego szl.ego. 

XIV. Am. am amen amen am am amen Thako bog 
дау bychom poszly Wszyczczy Wray. 

Każdy bez wątpienia zwróci naprzód uwagę na 
czwarty wiersz, przyłączony niewłaściwie do zwrotki 


pierwszej, na którym przepisywacz nasz utknął, jak 


wszyscy na nim utykają. 
Odpis krakowski 2 r. 1408 ma: 
„Twego dziełą Krzeiciela Bożyde*. 

Drugi odpis późniejszy krakowski także z wieku 
ХУ ma: 

„Twego dzieła Krzciciela Bożycze*. 

Odpis warszawski z r. 1456 i częstochowski 
ze 2 м. XV mają: к 

„Twego dzieła Krzciciela Zbożnica*. 
Tekst Mateusza z Kościana z r. 1549 ma: 
„Twego dzieła Zbawiciela Zboznica‘. 

Teksty Łaskiego z r. 1506, Herburta 
i Skargi z r. 15/9 mają: 

„Twego syna Krzciciela zbożny czas“. 

Nasz odpis Sandomierski ma: 

„Twego dzieła Krzciciciela Bożyciela*. 

W. A. Maciejowski chce mieć: 

„Twego dela Krzeieiela Bożyca*. 

Dr, Kalina chce mieć: 

„Twego dela Krzciciela Bozie Ocze*. 

Dy, Bobowski chce mieć: 

„Twego dzieła (krzyżowa) dla Bożycze”, 

W artykule moim p. t. O starożytności pieśni Bo- 
garodzica (ob. Przegl. Kat. z r. 1884 str. 341 i 357) 
dowodzilem, że powinno być: 

„Twego dziela Krzciciela Bozyeze*. 

Wszystkie te warjanty, nie wyjmując mego wła- 
snego są błędne, о czem mię ostatnie studja moje nad 
tym przedmiotem przekonały. Opinionum commenta de- 
let dies. Jakżeż więc być powinno? Na to pytanie 
przy sposobniejszym czasie odpowiemy, gdyż przecho- 
dzi to zakres obecnego artykułu, a nadto nie znamy 
pod tym względem zdania Dr. Pilata, którego rozpra- 
wy orestytucji tekstu Bogarodzicy dotąd nie mieliśmy 
w ręku. 


tak- 


z r. 1570 


Lecz wróćmy się do naszego zbożnego zakonnika, 
przepisującego w klasztornej ciszy Bogarodzicę. Wi- 
dać, że słodził sobie samotność zakonnej celi wierszo- 
waniem, skoro wymyślił Bożyciela dla rymu z Krzeicie- 
lem; co większa Krzciciela zamienił па Korzciciciela, 
i tym sposobem otrzymał wiersz z sześciu trochejów 
złożony. Za to szczęśliwie mu się udało w strofce 
dziewiątej, gdzie do słowa przebywa zamienił znajdu- 
jące się w innych tekstach przyima na wzywa. W strofce 
trzeciej zupełnie pobłądził, przestawiwszy wzajemnie 
wyrazy lud i trud, przez co myśl zaciemnil; a nigdzie 
też w najdawniejszych zabytkach piśmiennictwa nasze- 
go nie widzimy, by przyimki prócz jedynego dla miały 
się kłaść po swoim rządzie, jak tu: Bog trud prze. 
W zwrotce drugiej napelá pisze napelyn to y przed n 
położone miało zapewne zmiękczać literę л, gdy kreski 
nad głoskami jako znaki zmiękczenia wprowadził do- 
piero Jakób Parkosz przy końcu wieku XV. Przeciwnie 
w rzeczowniku srebro, które widać wymawiał śrebro, Y 
kładzie dla zmiękczenia po s, i pisze szyrebrem. Za- 
miast zaimka się używa stale за np. narodził sia, tué 
sia nam wzjawilo, grzechów sia kająci. Dźwięki nosowe 
wyraża przez a np. Sewyatha krew, raduija. Musial 
zapewne te miejsca wymawiać według dźwięku, który 
Dr. Małecki w swej grammatyee historyczno-poró- 
wnawczej oznacza przez a, a który to sposób wyma- 
 wiania lud nasz dotąd w niektórych okolicach kraju 


ie Dp. 
„Wychwalajmy, wysławiajmy Pannę Przenajświętsza 
I służmy Jej, dziękujmy Jej za opiekę święta“. 

Co do liczby i porządku zwrotek w porównaniu 
z najdawniejszymi dotąd znanymi odpisami, rzecz się 
| tak przedstawia. Tekst krakowski ma zwrotek trzy- 
| naście, warszawski dziewiętnaście, sandomierski czter- 
naście. Со do następstwa zwrotek różnica jest wielka. 
Tekst krakowski i warszawski tem się różnią, że zwro- 
tka, która w pierwszym zajmuje miejsce siódme, w war- 
szawskim zajmuje siedmnaste. Ta sama zwrotka w od- 
pisie sandomierskim trzyma miejsce dwunaste. Zwrotka 
„w krakowskim i sandomierskim ostatnia jest w war- 
szawskim przedostatnią. Odtąd porównywamy nasz 
tekst tylko z warszawskim. I tak: zwrotki dziewiąta 
i dziesiąta wzajemnie zmieniają swoje miejsca. Zwrotka 
w naszym tekście przedostatnia trzynasta, zajmuje 
w warszawskim miejsce dwanaste. 

Różnice te są skutkiem dowolności, z jaką każdy 
z przepisywaczów według swego rozumienia rzeczy 
rozmieszczął pojedyńcze zwrotki. 

Podzięka za wydobycie z ukrycia tekstu sando- 
mierskiego należy się ks. Ludwikowi Piotrowiczowi, bi- 
bljotekarzowi przy miejscowem seminarjum duchownem. 

Ks. Apolinary Knothe. 


zachowuje, tak w potocznej rozmowie, jak i w spie- 
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— Ма posiedzeniu klasy historyczno-filozofi.znej akademjı 
umiejętności w Wiedniu, profesor Zeissberg, złożył w rękopiśmie 
dzieje zakonów Minorytów (Franciszkanów), głównie 
w Polsce, w wieku po soborze konstancyjskim, napisane przez 
Jana 2 Komorowa, który za cesarza Zygmunta dwa razy jako 
Drzeiozony Klasztoru przebywał w Krakowie. Użył on do pier- 
wszej połowy pracy swojej Jordana de Giani, do drugiej zaś; 
obok nieznanego jeszcze żywota Kapistrana, niedrukowane do- 
tąd dzieło jednego z towarzyszy Kapistrana, Bernarda z Ingol- 


stadtu. Dzieje Jana Komorowskiego ważne są mianowicie dla | 


2 55 

dragi kaś. 27822, PEM, 
= /2 «а. TEDL. 

dziejów zakonu w Polsce, jak w ogóle dla Polski 15-ро wieku, 

i bardzo były lubione w klasztorach, dla czego wielce z nich 

korzystali Gonzaga De origine seraphicae religionis i Wad- 

ding. Rekopism przepisany przez Zeissberga pochodzi z wieku 


16-go, podobny mu znajdował się niegdyś w bibljotece Za- 
łuskich. 


Objawienie Najświętszej Panny w Pontmain; War- 
szawa 1873 w Drukarni Czerwińskiego i Spółki, cena kop. 10, 
sprzedaje się we wszystkich księgarniach i w Redakcji Przeglądu 
Katolickiego. 
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Redaktor i Wydawca X. Antoni Sotkiewicz. ^ 
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, SOUVENIRS DE LA NOUVELLE CALÉDONIE, 1225, сее 


main chez les Kanacks, Pilou-Pilou а Naniouni; par ULYSSE DE LA HAUTIÈRE. 1 vol. 
in-18. 1441805 


а? оО et d'Archéologie 
toriques. 2° Session. Paris, 1867. 


_Jmiona_chrzestne. "Nadanie imienia pier- 
wszemu dziecku bywa zazwyczaj przedmiotem 
długich dyskusyi, a częstokroć nawet sporów 
pomiędzy rodzicami, Dla uniknięcia zapewne 
takich zajść, w niektórych rodzinach imiona są 
dziedziczne, również jak i nazwiska. Hrabio- 
wie Shaftesbury otrzymywali zawsze na chrzcie 
imię Antoni, z dodaniem jakiego drugiego, 
aby zapobiedz nieporozumieniom. ^ 

Теп sam zwyczaj istnieje także w panują- | 
66) rodzinie książąt Reuss. Członkowie męscy 
téj rodziny od kilku juz wieków mieli zawsze 
na imię Henryk, na pamiątkę Henryka Pta- 
sznika, od którego ród swój wywodzą, Henry- 
kowie ci odróżniają się jeden od drugiego po- 
rządkowemi numerami. W starszéj linii nu- 
шегасуа ta zaczyna sie od jednego, a gdy doj: 
dzie do stu, wraca znowu do numeru pier- 
wszego. W młodszćj i płodniejszćj linii, pier- 
wszy syn, urodzony na początku stulecia, nosi 
imię Henryka I, drugi — Henryka II itd. aż 
de końca wieku, Panującym obecnie księciem 
starszćj linii jest Henryk XXII, ojciec jego 
był Henrykiem XX, syn zaś i następca jest 
Henrykiem XXIV. Głową mlodszéj linii jest 
Henryk XIV (urodzony w r. 1832), jego syn 
jest Henrykiem XXII (urodzony w r. 1858). 
Zmarły książę Henryk LXVII (urodzony w r. 
1789) należał do numeracyi przeszłego wieku. 

Stary . obyczaj szkocki chciał mieć, aby star- 
Szy syn nosił imię swego dziadka. I tak w ro» 
dzinie Traillów przez trzy stulecia i dziewięć 
pokoleń dobra przechodziły w prostój linii od 
Jerzego do Tomasza i od Tomasza do Jerzego, 

Obyczaj nadawania kilku imion powstał 
w Anglii dopiero za panowania Jerzego I. 
Było wówczas w całem państwie Wielko-Bry- 
tańskiem tylko czterech ludzi obdarzonych po- 
dwójnem imieniem, a z tych, dwóch w rodzi- 
nie królewskićj, Obecnie liczba imion chrze- 
stnych dochodzi nieraz do kilkunastu. Najdluz- 
szym chyba szeregiem obdarzony jest lord Dy- 
Sart, pierwsze litery tych imion tworzą: „Lyo- 
nel the second“, Brzmia one jak następuje: 
Lyulph Ydwallo Odin Nestor Egbert Lyonel 
Toedmag Hugh Erchemoyne Saxon Ева Crom- 
well Огша Nevill Dysart Plantagenet, Siostra 
jego nosi imiona: Lyona Decima Veronica Esyth 
Undyna Оуха Hilda Rowena Adela Thyra 
Urszula Izabella Bianka Lelia Dysart Plan- 
tagenet, 

* Kalendarz. 
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Anglicy W Manipur. 


Do niemałych kłopotów Anglii, wy- 
wołanych zatargiem o prawa rybołówstwa 
na wybrzeżach Nowój Fundlandyi i 0 
morze Berynga, przyłączyły się w osta- 
tnich dniach nowe — w postaci rewolu- 
еуі w jednóm 2  wschodnio-indyjskich 
państw lennych w Manipur. Jest to kraik 
nie wielki, położony w głębi Тоду! zagan- 
gesowych, niedaleko granicy tybetanskiéj 
pomiędzy rzekami Brama:utra i Irawadi, 
obejmujący zaledwie 350 mil kwadrato- 
wych, lecz zamieszkały przez bardzo wo- 
jowniezą ludność górską. W obec małeń- 
kości kraju w porównaniu do olbrzymiéj 
wschodnio-indyjxkiéj potęgi, zdawacby sie 
mogło na pierwszy rzut oka, że рокопа- 
nie rewolucyi tój będzie rzeczą bardzo 
łatwą. Rozważywszy jednakże wszelkie 
okoliczności, jak np. znaczne oddalenie 
pola walki od główniejszych angielskich 
centr wojskowych, zaciekłość ludności, 
różne przeszkody terenowe, klimatyczne 
i inne, łatwo zrozumiemy zaniepokojenie, 
jakie wiadom о rewolueyi téj wywo- 
łała w Anglii. Angielscy ofiverowie i po- 
litycy kolovialni wiedzą dobrze, że poko 
nanie tego rodzaju buntów jest rzeczą Go 
najmniój bardzo kosztowną — a często 
nawet rzeczywiście trudną, zwłaszcza że 
bunt taki nie ogranicza się zazwyczaj na 
miejsce wybuchu; lecz że ogarnia z nad“ 
zwyczajną szybkością kraje sąsiednie i że 
staje się poteza, zanim Anglia zdoła до- 
stateczne zebrać siły. Ма to zanosi sie 
już i w wypadku obecnym. Ostatni bo- 
wiem telegram otrzymany przez biuro 
Reutera 7 Simli donosi, 
niósł się juź da dystryktu 
Góraćj Birmie, i 
napadli w tych 
dział wojska, 
ajenta politycznego. W walce 16) padło 
po stronie augielskiéj 5 szeregowców i 
oficer, 
więcój ciężkie rany. Bitwa musiała więc 
być bardzo zaciętą. Władze angielskie 
wysłały już tam dotąd nowy silniejszy 
oddział żołnierzy w celn ukarania i po- 
skromienia napastników, ale i ci groma- 
dzą swe siły i gotuja się do stanowczego 
oporu. łatwo zaś być może, że wypadki 
te będą hastem do wybuchu powstania 
w caléj mie póinocnéj. 

Głównóm polem walki będzie na ra- 
zie kraj Manipura, uznający zwierzchni- 
etwo Angli już od lat kilkudziesięciu 
Jest to kraj górzysty, pełen skał 1 wą- 
wozów, a więc jakby stworzony do pod- 
jazdowéj walki. Dla Anglı iköw jest pod- 
bicie i uspokojenie Manipuru 0 ee уа: 
Zném, ponieważ przez kraj ten przecho- 
dzi glówna droga handlowa pon 
dyami przedgangesowemi, a  półnosuą 
Birmą, Tybetem i Chinami. Powstanie 
krajowców nie było w piersszéj chwili 
skierowane przeciwko Anglikom, lecz 
głównie przeciwko ustanowion mu przez 
nich wladzey. Tenże został zdetrowizo 
wanym i udał sie pod opiekę Арі. 
Rząd angielski wysłał wskutek tego do 
Manipur komisarza jeneralnego Qwnto 13 
wraz 2 silnym oddziałem wojska w celu 
przywrócenia porządku i spokoju i пка 
rania kacyka, który w miejsce 2016110 
zowanego stronnika Auglików ogłosił się 
był władzcą kraju. Quinton dotari do 
ваше) stolic, aju, a nie mogąc nic плу 
Skaó za pomocą układów, rozpoczął wal- 
kę, która mimo przewagi liczebnój kra- 
joweöw, zakończyłaby się była zapewne 
zwycięztwem Anglików, gdyby powstańcy 
pod pozorem wznowienia układów nie 
byli wciągnęli w zasadzkę samego Qum- 
tona, i kilku jego tow i gdyby 
Auglicy posiadali byli wiecéj amunieyi. 
Straciwszy dowódzcę, który dostał się do 
niewoli i wystrzeliwszy ostatnie naboje, 
poszedł oddział angielski w rozsypke, 
pozostawiwszy na 
liczbę poległych. Quinton i kilkuinnych urzę: 
dników pozostaje dotychczas w ręku wroga. 
Kiiku przybyłych z Manipur krajowców, 
twierdzi, że jeńcy ci już zostali zamor- 
dowani, в władze angielskie uważają 
wiadomość tę za zmyśloną. Podobny los, 
jaki spotkał wyprawę Quintona, grozi tak- 
że kilku innym mniejszym oddziałom an- 
glelskim, które na wieść o wybuchu po- 
wstania łane zostały do Mauipur. 
Załogujące w okolicach tych wojsko an- 
gielskie należy do najlepszych wojsk in- 
dyjskich, gdyż rekrutuje się z wojowui- 
czego, wytrwałego i wprawnego do walki 
Szczepu Goorkó Szczep ten, zamiesz- 
kujący wyżyny państwa Nepal w górach 


h dniach z zasadzki na od: 


himalajskich, oddawna już jest ślepo od- | 


сау gmach angielskiego panowania. 


że bunt prze- | 
Haka ] 
Ze krajowey tamtejsi | 


eskortujaey angielskiego | 


a 11 żołnierzy odniosło mnićj lub | 


plaeu boju znaczną 


danym Anglikom i n.p. ku 1857 
przyczynił się niemało do 1 po- 
wstania Hindusów. Zachodzi tylko py: 
tanie, czy liczba załogujących w pobliżu 
Manipur wojsk wystarczy na przytiu 
mienie powstania, i czy nie okaże się 
potrzeba sprowadzenia znaczniejszych sił 
2 Indyi przedgangesowych. 

Równocześnie niemal z powstaniem 
w Manipur wybuchło powstanie w innéj 
części Indyi angielskich to jest nad gra- 
nicą Beludżystanu. Tam porwał się do 
broni szczep Miranzai i zagraża wszyst: 
kiła posterunkom i załogom angielskim, 
Т tamdotad wysłano posiłki, które bodaj 
czy na czas przybędą, aby zapobiedz ogól- 
16) rzezi. 

Rozruchy te zdawają się potwierdzać 
pogłoski, jakie juź od dość dawna obie- 
gały po prasie europejskiéj, a które we- 
wnetrzne stosunki Тоду! angielskich w bar- 
dzo smutnem przedstawiają Swtetle. Wy- 
ayskiwana przez Anglików ludność indyj- 
ska burzy się coraz więcój i niedaleką 
pewnie jest chwila, w któréj, doszedłszy 
de  zupełnój Świadomości siły wła- 
505], ludność ta zburzy jednym ANA 

o 


też każda wiadomość o powstaniu w Іш- 
dyach wywołuje w Anglii wielki шерокој, 
który po zajsciach 
nadto uzasadnionym. 


roku 1857 jest aż 


y CL ез mz 
do tego dodatek 54 fen. 
піз zastósowanym byldo 
tych pracowało 5573 na 
rachunek zakładu 


burg. Rozkaz naczelnika 
uwagę policyi, że bardzo 
rzemieszkujących w Peters- 
akterze subjektów lub słu- 
zywistości nie ma okreélo- 
bo też na własną rękę zaj 
Шеш, by więc temu nadal 
pea, aby WSZYSCY tój kate- 
onni mieli pozostawiony mie- 
likwidacyi swych interesów, 
і wraz z rodzinami swemi 
inia, do wolnego osiedlania 
znaczong. 


uznaniem уула 

przeprowadzoną została 

mii, gdzie Szanowny 

ek „pański SZCZe- 

się podzieleniem powiatów na 

29 wszędzie pous anawiał sub- 

zolektorów i bibliotekarzy. Skoń- 

ezywszy 7 wielkim tradem w tym roku 

podział, niewątpliwie w roku przyszłym, 

zbierze także obfitsze owoce dla Towarzy- 
stwa naszego. 

„Z uznaniem stwierdzić też możemy rzecz 
dla Towarzystwa naszego nader ważną. 
Wysokie władze, jak się zdaje uznały juź 
powszechnie, ge praca nasza ciśle polega 
na prawie i fiszanowaniu prawa. 


Ustaly 
dawne, tak częste prześladowania i procesa. 
wyjątkowo tylko jeszcze donoszą nam bi- 
bliotekarze o nagabywaniu ze strony władz. 
My zaś nie ustajemy w upominaniu, żeby 
organa nasze najseisléj trzymały się Шегу 
ustaw i wskazówek naszych, a mianowicie, 
że główną i kardynalną zasadą towarzy- 
stwa naszego, jest bezpłatne udzielanie 
książek z czytelni naszych. Zasada ta nie- 
stychanie utrudnia regularne zasilanie kasy; 
ale od zasady 16) odstąpić nie możemy, > 
chcąc towarzystwo utrzymać na idealnem 
stanowisku, jakie zajęło. Niejednokrotnie 
spotykają sigorgana nasze z twierdzeniem, 
że niepodobna, aby wszy stko to, co towa- 
rzystwo i współpracownicy nasi robią, ro- 
biło się bezpłatnie; à jednak tak jest i to 
podnosi Szacunek dla towarzystwa na 
wszystkie sjrony- Tysiaezna liczba ludzi, 
F znie i wyłącznie dla idei 
otliwienia swych rodaków, 
z dobrych probie naszćj 


blieznéj i wartości społe- 


1 
t 


ladém jedni dru 
pszego ładu. 
ówną pomocą jest 
naszéj, nasza prasa w zel- 
Jej zawdzięczamy najzna- 
гугу kasowe, jéj mnożenie się 
b uczciwćj pracy. 
kiem oczywiście stoi i 
która zsyła błogosła- 
спеше) i uezciwéj pracy spo- 
Jaśnie w chwili, kiedy obok 
iebezpieczeństw, temuż społe- 
rażać zaczyna nowy Wróg so- 
ewrotu. W téj to właśnie 
Sey ludzie dobréj 
i przyłożyć chętnej i hojné] 
ła, bo zdrowe czytelnictwo, 
adek państwowy i Spo- 
‚ obroną od moralnćj 


umieszczony Wy kasowy, 
obraz naszej organi- 
objaśni szczegółowo 
stracyjne położenie towa- 


stacyą w grodzie ostrzeszow- 
że rany, zadane mu przez 
pkazał, tenże W zawziętości 
dków zawołał: „Mam za je- 
jsieó, wolę za dwie, strzelę 
i zabiję!“ Także па pod- 
owskich chciał strzelać i tak 
yi, że uciekali 2 Bobrownik 
tem zabierał i pędził do dóbr 
hźnicy, młyn wspólny w Во- 
zniszczył, młynarza zbił i wy- 
тату czynić nie pozwolił, 
dysława napadł w gościńcu 
m z Kazmierzem Terpeiow- 
panem Orulskim i Andrzejem 
n i „„enormissime* poranił, 
pobił i ludzi z goseinca powy- 
kdy własna jego siostra schro- 
domu stryja Andrzeja z po- 
Éj nieodpowiednie do stanu da- 
anie, wtargnął z zbrojnym or- 
dworu, siostrę gwałtem Za- 
a zelżył. Wkrótce potóm w 
na jarmarka w obec licznój 
pospólstwa porwał się 2 sza- 
Via, na rękę go wyzwał i zel- 
óm mu dopomagał Jan Doru- 
Nadto obi? poddanego stryjow- 
‚nickiego, krzyezac: „Niech sig 
j broni!* 
D też poduszezenia, rzucił kamie- 
podwojewodego Szarzyński i cię: 
ranił, Orzelski zaś strzelał do 
Wreszcie posłał Ignacy do stryja 
a Ciemnego, dawniejszego solty- 
rowskiego „hominem mentecap- 
bagnetem i okrągłóm drewnem, na 
własną ręką wypisał te słowa: 
Hon nie stoję, pardonu nie dam, 
доп“, które to przedmioty, ode- 
iemnemu, przedłożył Andrzéj Ма- 
sądowi. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


mogli więc bracia spodziewać się, by młody kleryk diu- 
go pożył, a on sam powtarzał w duchu słowa świętego 
Pawła: „Pragnę być rozwiązanym i być z Тођа, Panie 
Јежи!“ I ше omylił się w pragnieniu śm. ry- 
stus Pan nie dał mu długo czuć ziemskiego 
wygnani Mimo słabego zdrowia nie myślano zwlekać 
jego wyświęcenia, przez w glad na jeg 

bożność. I rzeczywiście grudniu, 


a na dzień św. Stefana, 26: 
biteratu. Łatwo po- 

sposobił się Swia 
go Narodzeni 

W sam dzień = 
Stefana poszedł rano, w towarzys onego i 
kilku braci, do kościoła świeckieg seminaryum lwow- 
skiego, gdzie ks. Arcybiskup Wierzchleyski Mszą Świętą 
odprawił i podczas nićj święcenie presbiteratu Jabłoń- 
skiemu i kilku jego towarzyszom udzielił. 

Akt ordynacyi wzruszył Jabłońskiego bardzićj niż 
inne poprzednie akty religijne. Uczucie miłości ku Pa- 
nu Jezusowi doszło do najw ego stopnia i przemo- 
gło siły fiżyczne, zasłabł w kościele, i zaraz po Mszy 
musiał spoczywać w pokojach seminaryj Choć mu 
sprowadzono śpieszną pomoc lekarską, nie było wszak- 
że ratunku. Pan Jezus zaślubił sobie jego serce w Sa- 


z. łać., 
święceni 
z jakiem uezuciem miło 


kramencie kapłaństwa i pragnął go mieć prędko u sie- 


eramy następny nekrolog: 
Szczęśliwa polska ziemia, że mimo wszelkich cier- 
pień, k d у ma jeszcze wiele dusz zacnych 
i świętych, które modłami i zasługami swemi sprowa- 
dzają dary boże na naród. Do takich szczęśliwych 
dusz zali można niedawno zmarłego ks. Wojciecha 
Jabłońskiego, zakonu ОО. Bernardynów. Święty to byt 
młodzieniec. Urodzony w roku 1843 w Zbarażu na Po- 
dolu galicyjskiem, szkoły przechodził we Lwowie w ma- 
dem seminarium archidyecezalném; pózniéj uczuł powo- 
łanie do życia lepszego i przywdział gruby habit św. 
Franciszka ściślejszój reguły. Jak żył, dość powiedzieć,“ 
że go bracia zakonni za wzór zakonnika uważali, choć 
liczył dopiero dwadzieścia kilka lat. Lecz «słaba kon- 
stytucya ciała jego nie odpowiadała wznios) duszy, 
czyli raczćj ogień miłości bozej trawił jego ciało. Ja- 
błoński zawsze był słabowity i skłonny do suchot. Nie 


Nakładzca i Redaktor ks. Stagraczyński w Poznaniu. 
w Poznaniu. W komisie L 


bi Serce nowego kapłana nie wytrzymało płomieni 
bożćj miłości. 

Przyjawszy Sakramentg ostatniego namaszczenia z 
rąk kapłana swego zakonu, poszedł po nieśmiertelny 
wieniec do króla sere wszystkich. 

Boleścią przejęła ta nowina ojcowski 
dnego Arcybiskup 
mać skarb taki w dyecezyi sw 


от 
który radby był najdłużćj zatrzy- 
j, tóm bardzićj, że był 
to młedzian wielkich nadziei i zdolności i znakomitéj 
cnoty. Boleścią przejęci byli Ojcowie i bracia jego za- 
konni, którzy się tylko pocieszali tą miłą nadzieją, że 


с: 


on po takićm życiu i takiéj Śmierci może się szczęśli- 
№6] wieczności spodziewać. 

Po południu przynieśli bracia zakonni na własnych 
barkach ciało zmarłego do swego klasztoru i wystawili 
na katafalku. Stuła na habicie okazywała jego nową 
kapłańską godność. 

Wnet rozeszła sie ta wiadomość po całym Lwowie. 
Tłumy spieszyły, by oglądać i uczcić zwłoki kapłana,, 
którego vox populi „świętym nazywał. W poniedzia- 
łek, 28 grudnia, w doroczną uroczystość świętych Mło- 
dzianków, odprawiono uroczyste nabożeństwo za świąto- 
bliwego młodzieńca, i odprowadzono ciało jego w аву- 
stencyi licznego duchowieństwa i ludu do wiecznego 
mieszkania na cmentarzu Łyczakowskim. 


12. 
45. 


Jest jeszcze kardynałów kreacyi Grzegorza ХҮІ, 

Z kreowanych p 
Zachowanych prze 2 
Wakuje kapeluszy 11. 
"Razem 10. 
— Ojciec św. napisgt w r. 1866 list рошту do Areybi 
skupa paryzkiego. Теп Қаф ы: е tłomaczon i nagan- 
ną niedyskrecyą dostał si ‘dzienn kanadyj- 
skie do pism ү samym pisać nie bę- 
dziemy; nie mamy sposo Gee 222 czy jest taki jak 
go drukuje p. Ollivier, a zresztą go papież nie 
'zeznaczał do rozg wolę: Głowy Kościoła 
р my z oburzeniem, to pod- 
Dziennika poznańskiego 
mu o rozpowszechnienie 
8 1 


stępne insynuacye, 
się przedarły, ja 


sposobność i fi jawnie. Uczciwosei 
tam i odwagi nie br 

— Dnia 11. kwietnia, jak zapew 

odprawi mszą św/ w bazylice św. Riotr 

- Anny bractwa ciesielskiego, 

siedy został kapłanem. Po 

yście z górnegę balkonu błogo- 


Ojciec św. 


lec św. znowu m w bazyliee $w. Piotra, aby 
wydać ngwe rozporządzenia co do prźysposobień dla 
о Боһог Stanęło, Ze będzie eztérnaécie г 
dów w godnych stall w amfiteatr dla biękupów. Na 
i korniszy zawieszone zostanie 
velarim, aby Is nie сша. Juz mówią 
który/ ma powiedzieć mowę na otwarcie Sodoru. 
* слајд, że ważną tę czynność powierzono КУ. Puescher 
E Capucynow arcybiskupowi z Sconium— 
a: cup Sy oy fiskiéj. 
ciszkanin 


art. inf. dawne 
er 
kazał. 7 
kazał 2 
W. 


in p 

Na otwarcie 
kazał zebra i ogłosić listy 
pasterskie i р ów w kwestyi wła- 
dzy doczesnéj Stolicy Apostolskiej. Dzieło ze wszech 
miar uderzające obejmuje siedem tomów in 4to. "Ważny 
to i piękny w di jach Kościóta pomnik. 


Ra 1. Ha 


u innemi Si popió 
napisał w mieście wiecznem dak a Кайрат 


ja, zwłoki pokror 
— Umarła pod iec 
rdzo podeszłymi hrabina de 
księżniczka de Rohan, 
ry miał tak ważny u 
miennais. Była to osoba wielkiej 
ści wielkiej, 2 wdzięcznością лар 
wyższe towarzyst rancuzkie 
Polaków uważało za demag 


lutego w Paryżu w wieku 
Gontaut- Biron 2 domu 
tra kardynała de Rohan, któ- 
rawach księdza de La- 
wiątobliwości i zaeno- 
y, że kiedy całe 
ystkich bez wyjątku 
w, ona dawała regular- 

w. Rzymie kleryków, którzy 
Zmartwychwstania Pańskiego 2а- 
omość o śmierci pani de Gontaut, p. 
napisał до młodszego syna list, 


jow zakon 
Na wia 
Montalemb 


wiazali. 
de 
Zrozumiesz, ze skoro żyję 

enia tobie 

Smierć w 

szej : wielk leścią. Strata jej 
przypomina mi dojmująco połowe życia mego, w ciągu 
którćj tyle od nićj i od 16) rodziny dowodów troskliwo- 


iejsobotę о 7 godz. wisezorem provesya rezu- 
p |rekcyjna naokoło kościoła. Więcej jak 20 pa. 
u|nów postepowalo ze świecami w reku w uro- 
czystej procesyi, a w pięknej ceremonii brały 
(| (өй udział dzieci z polskiej szkoły, nicsąc li- 
lie w rękach. Całość przy gustownie oś vie. 
| | Чову domu kiasztornym przedstawiałą sig 
„|imponująco. Celebrował ks. J. Kukliński, ka- 
\| Plan хе zgromadzenia OO. Zmartwychwstań 
U ców, dyrektor kościoła, a chór dam ich 
wykonał па 3 głosy piękne „Tanfum ergo“, 
(ba Пеша“ i „Regina co li^. W dzień uro 
Пе2узіо8сі Zmartwychwstania Рав kiego śpie- 
) wał chór dam polski h pod dyrekeya panny 
„| Korneli Ternawskiej. ku wielkiemu zadowola- 
iu całej kolonii polskiej; w drugie 
jj to wykonał chór dam ezeski 
f mszę łacińską. 


+ 


¿23 
W pierwsze i drugie ało 
celebrował również Кв. Т. Kukliński, prawdzi. 
o wie niestrudzony w zabiegach 1 pra 
18 | podniesienia i uswietnienia nabożeńs 
Wi skiego w Wiedniu. 


około 


ка pol- 


Płótna krajewe (korczyńskie) w satu 
ach po 35 metrów pa złr.9 —, 10:50 19:— 
i wyżej, poleea najtaniej Magazyn Е. Knauer 

| ji Syn, Lwów, plac Kapitulny. Próbki na żą- 
kl | danie franco, Za doborowość i trwałość ręczy 
P | firma. i 


Zapiski literackie. 

Towarzystwo historyczne Na ostatniem 
posiedzeniu miał ks prof. dr. Jan Fijałek 
8 odczyt p. t. „Mistrz Jakob z Paradyza, pro- 
| | 1980г teologii w Krakowie i Cysters mogilski, 
P | później Kartuz w Erfurcie (u, 1390 z 1464)“, 
е | Mistrz Jakob znanym był dotychczas pod na- 
-|rzuconem mu przez historyografię niemiecką, 
2 | już od czasów Thrithemiusa (1491 r) imieniem 
|. |Jakóba Junterborguis, t. |. z Jüterbogk, mia- 
ł|steczka saskiego pod Wittenberga. Krytyczny 
В | przegląd i zbadanie wszelkich e rim wiadomo- 
sei w źródłach i literaturze, zarówno w polskiej 
jak niemieckiej która prelegent zebrał po raz 
pierwszy w jedną całość, daje następujący re- 
zultat: Jako czwarty z rzędu Oysters zapisał 
się w Akademii krakowskiej 1420 r. brat Ja- 
kób 2 Paradyża, klasztoru w Wielkopolsce nad 

"| Olra. Mistrzem artium został z Samym pocza- 
F|tkiem 1423 г. Za granicą wcale nauk nie po- 
bierał, kształcił się wyłącznie w Uniwersytecie 

"| krakowskim, podobnie jak i najbliżsi zu mi- 
| |strzówie i koledzy Bonedykt Hesse, Tomasz 


”|Strzempiński, św. Jan Kanty i inni. Już jako | 


F|początkujący bakałarz fakultetu teologicznego 
“|1427/9 był kaznodzieją akademickim po ші- 
strzu Zygmuncie z Pyzdr, bakałarzu teologii, 
który głosił słowo Boża w języku polskim, 
|Zdolnym, wymownym i świątobliwym Oyster. 
¿| Sem: paradyskim zaopiekował się szczerze Swia- 
В | Мү a zapobiegliwy reformator, opat cysterski w 
y | Mogile pod Krakowem, Krakowianin Pawel 
| | Payehbirner. Brat Jakob z Paradyża został wie- 
dy profesem klasztoru то аеро. Około tego 
czasu został także mistrzem św. teologii w 
Krakowie około 29. styeznia 1432 r., jak świad- 
ezy fragment jego mowy promocyjnej. Okazuje 
się z miej, iż pochodził z rodzimy wiesniaezej 
i ciężką w wielkiej nędzy przebył dolę za 
młodu, zanim został zakonnikiem w Ратадуда 
i pierwszy z Cystersów w Polsce stanął na 
szczycie akademiekiej godności. Autor uzasa- 
dnia zdanie, iż mistrz Jakób z Paradyża, Nie: 
mieć z pochodzenia, nie był przecież obcym 
do Polski przybyszem. Wielkopolski Paradyż 
Ву! mu duchową i ziemską ojezyzną; klasztor 
paradyski go wychował, rolnik czy sługa 2 
włości klasztornej go zrodził, Po obszernym 
wywodzie, stwierdzejącym nad wszelką watpli · 
wość dziesięcioletnią jego profesurę na wy- 
dziale teologicznym w Krakowie (1482—1441) 
prelegent przedstawił pracę Paradyżanina na 
polu kościelno naukowem. Rozpoczął ја mistrz 
fakób jeszcze w Polsce, będąc Cystersem 
hogilskim. 

Z czasów działalności jego nauczyciela 
kiej na uniwersytecie krakowskim dwa prze» 
pwszystkiem występy świadczą 0 wybitnem 
go w wydziale teologicznem znaczeniu ; u- 
piat w wielkiej dyspucie 2 Hussytami wobec 
óla Władysława Jagiełły na zamku krakow- 
im, w marcu 1491 i traktat o konieczności 
psłuszeństwa Ша soboru bazylejskiego i jego 
apieZa, Feliksa V., z 1441 r. Na tym to 
aktacie Jakóba z Paradyża oparł się dawny 


——— 
ie zachowanie sie Savınarol 
obec umierającego, mie ma. Obrońcy też 
рро pamięci stanowczo przeczą, jakoby Sa. 
onarola do podobnego czynu był zdolnym, 
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jego kolega, a teraz na fakultecie teologicznym 
uczeń i doktor dekretów, Tomasz ze Strzem- 
pina, kompilator ostatecznego traktatu w tej 
mierze o wyższości soboru nad Papieżem. 
Praca Paradyżanina jest dziełem oryginalnem; 
urzędowy traktat Strzempinskiego zawieziony 
od uniwersytetu do Bazylei, nie jest pracą 
samoistną ; jest mało zmienioną przeróbką | 
poprzednio napisanego traktatu kanonisty Jana 
z Lgoty (Elgot), zastosowaną do układu prze- 
wodniej myśli i toku dowodów traktatu Para- 
dyzanina. 

Udaremniona reforma zakonna, nad któ- 
та Jakób z Paradyża pracował już w Polsee 
czynem i słowem, niesnaski i zawiści klasz-| 
torne zniewolily go do opuszezenia rożwolnio- | 
nych Cystersów i zarazem Polski, bo pragnął | 
wstąpić do klasztoru ostrzejszej reguły do 
Kartuzów, których wówczas w Polsce jeszcze | 
nie było. Jakob Kartuz, osiadły głównie w Er- 
furcie, gdzie wcale nie był profesorem uni- 
wersyteckim prawa ksnonicznego (jak sądzą 
powszechnie), rozwinął niesłychanie płodną | 
działalaość w tych dwóch przedewszystkiem| 
kierunkach: na polu reformy życia zakonnego 
i kościelnego wogóle. Tej ostatniej pragnął w 
myśl narad bazylejskich, od których ani na 
włos nie odstąpił. Przedewszystkiem pracował 
w zakresie teologii moralnej, którą pierwszy 
z teologów średniowiecznych ujął w systema- 
tyezna całość. Jakóba z Parądyża jest zastu.| 
gą, 28 mauka teolegii moralnej poczęła się 
wydobywać z dotyehczasowych więzow ency-| 
klopedycznej wiedzy teologicznej. Jakob z Pa-| 
radyża albo Jakob Kartuz jest więc nie tyl: 
Ко znakomitym pisarzem reformacyjnym, od-| 
rodzicielem życia zakonnego w Polsce i Niem- 
czech, ale także jednym z twórców noweży-ji 
ше) teologii moralnej, 

w teatrze krakowskim we czwartek „Co- 
linette*, w piątek „Dziewiczy wieczór“ i „Gru- 
be ryby^, w sobotę „Karykatury“  Kisielew- 
skiego, w niedzielę „Karykatury“. 

W teatrze lwowskim dziś we ezwartek 
„Dzwony 2 Corneville^, w piątek „Woźnica 
Henszel^, w sobotę popoł, ku uczczenia 
50. roezniey śmierci Juljusza Słowackiego 
„Мадера“ tragedya w 5 akt. z p. Chmieliń- 
skim w roli Wojewody, wieczorem po cenach} | 
zniżonych „Faust“, ostatni i pożegnalny wy- 
stęp Jeromina i J. Szymańskiego oraz debiut 
Ady Dąbrowskiej w partyi Siebla, w niedzie- 
le popoł. „Pamela“, wieczorem „Dzwony 2 
Corneville“ debiut pny H. Schuppownej i H. 
Miłowskiej, w poniedziałek „Wielki człowiek 
do małych interesów* kemedya w 5 aktach 
Al. hr, Fredry. 
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Gal, Kasa Ostcządności, 
Lwów 6. kwietnia, 


Dziś popołudniu o godz. 5 odbędzie się 
posiedzenie nowego wydziału Kasy dla po- 
stawienia propozycyi co do nominacyi dru- 
giego równorzędnego dyrektora Kasy Osz- 
czędności. Zapropomowanym zostanie, jak 
już donosiliémy ar. Tadeusz Pilat, 

Zastępcami dyrektorów mają zostać Је 
kurz dr, Edward Streynowski i urzędni 
Wydziełu kraj. p. Piereżyński. P. dr. Stro 
mowski urzędowałby stale, p. Pierożyń 
na wypadek, gdyby p. Stroymowski 
mógł spełmać funkcyj. Jako wynagro 
wyznaczonych jest 10 zł. za każdy 
urzędowania, tak јак było dotych 
trzeciego dyrektera gal. Kasy ов 

Niektóre pisma podały, że p 
sekwestrstor przedsiębiorstw p 
i Odrzywolskiego zagroził pr 
mi, iż złoży sekwestracyo, 
naradzie z wydelegowaną 
komisyą, rezygzacye te 
ma się inaczej. P. Łod 
kwestrem tak przed 
jak i kopalni węgla 
ezki na prowadzeng 
kopalni węgla. 
chege ryzykową 
nie zaal rey 
odmówił ug 
Łodziński 
ale mie 
tylko tej 
Kasy 9 
pr. d 
a 


= — — — 
tak łatwo mówić e takiej ofierze, do czago 
dopiero dochodzi się po ciężkich walkach. 
(хуй niezmierne cierpienia, które z tego i 
dla nisgo miały wyrosnąć, uważał za nie? 

— Jako dozorca chorego, pan będziesz 
najlepszą i nejzdatniejszą do tego osobisto- 
ścią — rzekł doktor. — Pański ojciec ma 
w panu upodobanie, a pan ma na niego 
wpływ. Jeśli go kto uratuje, to tylko pan. 

Myśl, ie Derrick ma się zupełnie po- 
święció dla tego starego pijaka, jakim był 
major, nie chciała mi się zupelaie pomie- 
ścić w głowie i czyniłem wszystko, 60 mo- 
iliwe, żeby go tylko od tego odwieść. Działo 
mi sig cos dziwnego, gdy sobie wyobrazi- 
Jem, że ten Derrick z swojem delikatnem, 
uezuciowem usposobieniem z swojem wykwin- 
(nem zachowaniem się i z swoją idealną 
duszą, przestawać będzie teraz ciągle i wy- 
łącznie z takim człowiekiem, jak. major 
Vaughan. Nie mogłem się nawet powstrzy- 
mać, by nie powiedzieć tego, co mysla- 
łem. 
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e, ostrzenie, miklowa- 
ny w najkrótszym czasie 
nader umiarkowanych. “Gag 
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Biura Redakeyi i Administracyi 
„Ruchu katolickiego“ 
Lwów, ul. Chorazezyzna I. 18. 
PRENUMERATA: miesięcznie I złr. 
wraz z przesyłką pocztową lub odnoszeniem 
do domu. 


Sprawa Dreyfusa. 


Lwów, 6 kwietnia. 
То, co się świeżo stało w Paryżu, oglo- 


Redaktor i wydawca: Włodzimierz zi 


szenie aktów Dreyfusowskich z kasacyjnego || 


trybunału, jest tylko nowym dowodem na 
to, do jakiego stopnia upadła wa Franeyi 
prywatna i meralna publiczność. Nie da się 


zaprzeczyć, że wszyscy członkowie trybuna-|' 


łu byli przysięgą związani do zachowania 


tajamnicy urzędowej, a jednak organ syn-“ 
dykatu dreyfusowskiego przyszedł w bez- t 
prawne posiadanie protokołów przesłuchań | РЕ 


przed rozprawą; to też panuje w Paryżu u- 
zasadaione podejrzenie, że trzej. członkowie 
trybunału a współwyznawcy Dreyfusa Loew 
Bard i Maneau, dopuścili się czynu, wysoce 


niemoralnego i kerygodmego io ile z jedmej|* 


strony tryumfuje prasa dreyfusowska, że 
mogła ogłosić światu takie senzacyjne do- 
kamenty, to z drugiej strony całkiem słu- 
sznie prasa antirewizyjna żąda surowego п- 
karania winnych. Rząd sam miał zamiar 
ogłosić drukiem cały protokół przesłuchań 
i badań w trybunale kasacyjnym w sprawie 


rewizyi precesu dreyfusowskiego, leez oczy-| | 


wiście w właściwym czasie, po wyroku. 


Ogłoszenie już dziś tych aktów nie mozs]' 


mieć innego eelu jak chęci wywołania ze 
strony publiczności nacisku na opinię rad- 
ców trybunału. Zamach ten na wolność 
sumienia i przekonania sędziów był upla- 


nowany przez Figaro już od dłuższego cza- 1 


su; wszakże w szeregach zwolenników 


Dreyfusa przebąkiwano już о upadku mini- 


steryum w czasie świąt Wielka 

Musimy dodać, że przytem #20070 0- 
czywiście ogłasza protokoły tendencyjnie, А 
wies nie dosłownie, opuszczając to со dla 
Dreyfussa jest niekorzystna i w tem leży 
główne złe w prsedwezesn niu. A 
mimo tego nie mają powodu doprawdy 


Dreyfusisci do tak wielkiej radości v do: | 


tychezas ogłoszomych aktów. I tak z pr 
słuchania i zezasń byłego ministra wojny 
Cavsignaca wynika jasno, że był om i j 
przeświadezony całkiem stanowczo o winie 
Dreyfusa. Zeznania zaś ministra prezyden: 
ta p. Dupuy s} prawie bez znaczenia. О 
rzekomem zeznaniu ex 
gradacyj, szef rsadu fran 
radzie ministrów w owym 6 J 
jenerat Mercier znane horderenu, poezem 
uchwaleno wdrożenie śledztwa przeciw 
Dreyfusowi, a dalej p. Dupuy 34 do skaza- 
nia tegoż wcale się sprawą nie zajmował, 
Jedyne eharakterystyezne słowa mini- 
stra prezydenta wypowiedziane w Izbie w 
rozmowie 1 рр. Peiacarré i Lanessatem: 
„Zadaję sam sobie pytanie, czy w r. 1894 
nie padliśmy ofiarą mistyfikacyi* — nie do- 
wodzą niczego, gdyż о ile z jednej strony 
brzmią trochę naiwnie w ustach męża, któ 
ry wtedy stał i dziś stoi na ezele rządu, 
to z drugiej strony świadczyć by one mogły 
chyba o tem, że rząd jako taki nie wywie- 
ral żadnego wpływu na postępowanie sądo- 
we w trybunale wojskowymi. 


Hierarchia katolicka y Japonii, 


szybkością, która przypomina opanowanie 
rzymskiego państwa przez chrześciaństwo 
w pierwszych czasach jego istnienia. Oto 
2 kolei najodleglejszy Wschód, dotąd nie- 
wzruszony i zamknięty, chwieje się i 
otwiera swe bramy na oścież zaprowa- 
dzeniu chrześciańskićj cywilizacyi. Blizkie 
ustanowienie hierarchii katolickiój w Ja- 
ponii jest wypadkiem, na który należy 
zwrócić uwagę. 

Od przeszło lat 20, jak wiadomo, Ja- 
ponia wstąpiła na tory cywilizacyi enro- 
pejskiéj. Stało się to po rewolucyi w 1868 
roku, która była dla Japonii rodzajem 
roku 1789. 

Przed rokiem 1868 stan społeczny i 
polityczny Japonii zadziwiająco był po- 
dobny do europejskiego w wiekach śre- 
dnich, w pełni feodalizmu. Na czele 
dwóch władzców :- jeden nominalny, Mi- 
kado, mający tytuł i pozory władzy, nie 
posiadając ich w rzeczywistości; obok 
niego istotny wladzca Taikoun, albo Scho- 
gun, cos w rodzaju mera pałacowego, 
uwieczniający swą potęgę dziedzicznie — 
dynastya Bismareków, instalujaca się obok 
prawdziw6j dynastyi cesarskiéj. Taikoun 
był szefem wielkich panów feodalnych, 
którzy ukryci w swych warownych zame- 
czkach, otoczonych wysokiemi murami i 
fosami, dzielili — јак w wiekach äre- 
dnich w Europie — władzę polityczną i 
własność ziemską między sobą. 

Rewolucya z roku 1868 położyła ko- 
niec takiemu stanowi rzeczy. Taikounat 
został zniesiony, pociągając za sobą w 
swym upadku cały system feodalny, a 
Mikado, czyli cesarz, otrzymał napowróf 
wszystkie swoje prawa. Rewolucya ta 
zaznaczy nową erę w historyi Japonii. 
Kraj ten, dotąd tak zamknięty, nie tylko 
pozrywał harvery броји фо) corn 


tnie, lecz nadto rzucił się on z ożywie- 
niem i skwapliwością nieraz przesadzoną 
na naśladownietwo obyczajów europejskich. 

Rok 1890 ma właśnie oznaczać jeden 
z okresów 16] nowéj epoki. Rozpocznie 
ов nowy system polityczny a może i 
ekonomiczny. Pod naciskiem carskich 
szefów, którzy rządzili krajem od 1868 
r. do tego czasu, Mikado przyrzekł uro- | 
czyście cesarskim dekretem z paädzier- 
nika 1881, że cesarstwo otrzyma parla- 
ment w r. 1890. Ustawy konstytucyjne 
ogłoszono w lutym 1889 r., lud powitał 
je trzema dniami uroczystości, w czasie 
których miasto Tokio, dawniejsze Jeddo, | 
przedstawiało widok czarodziejskich roz- 
koszy. Wybory naznaczono na przyszły 
listopad: rok przedtem. w listopadzie 
1889 r., jak gdyby na utwierdzenie mo- 
narchii w chwili, kiedy ma stawić czoło 
tój próbie, zamianowano uroczyście dzie- 
dzicem korony księcia Harunomya, przy- 
branego syna cesarza. Konstytucya nowa 
nie opiera się w właściwem słowa zna- 
czeniu na zasadzie popularnćj, ponieważ, 
aby zostać wyborcą, trzeba posiadać 
około 4,000 franków dochodu. Stronni- 
ctwa polityczne nie czekały otwarcia 
parlamentu, aby się utworzyć ; utworzyło 
ich się trzy: stronnictwo postępowe, któ- 
re zajmuje się sprawami państwa od 
czasu rewolucyi; stronnictwo liberalne, 
którego komitet kierujący został rozwią- 
zany i które zdaje się odznaczać miano- 
wicie pewnóm niedowierzaniem w obęe 
cudzoziemców ; wreszcie trzecie stronni- 
etwo, mnićj dobrze określone, które sta- 
nowi głównie młodzież. 

Nowa to zatóm epoka się otwiera i 
uczyni z Japonii, tój ziemi, umieszczonój 
na krańcach Wschoda i nieznanój jeszcze. 

kę kę naszych da- 
nych społeczeństw europejskich. 

2 stanowiska ekonomicznego się za- 
patrując, jest Japonia niezawodnie kra- 
jem, mającym przyszłość przed sobą. 
Ludność wyrównuje tam ludność Fran- 
cyi: liczy bowiem 36 milionów głów; 
jest to lud inteligentny, przemyślny a 
mianowicie nadzwyczaj pracowity i wstrze- 
miezliwy, prawie jak Chińczycy, co wiele 
mówi. Japonia jest krajem na wskroś 
rolniczym, w którym panuje system dro- 
bnéj własności; wydaje on przedewszy- 
stkiem ryż, herbatę, bawełnę i cukier. 

Koleje żelazne ukazały się w Japonii 
przed kilku laty już i przyczynią się do 
rozwoju 16) ekonomicznego dobrobytu. 
Obecnie sieć ich obejmuje przestrzeń 3000 
kilometrów. Japończycy nie dzielą 'род 
tym względem przesądów Chińczyków, 
którzy dotychczas wzbraniają się wpro- 
wadzić lokomotywę do państwa érodko- 
wego. 

W tój chwili otworzono w Tokio, sto- 
licy Japonii wielką wystawę, która świad- 
czy o nadzwyczajnych postępach, uczy- 
nionych przez naród japoński, W tych 
20 latach Japonia przebiegła przestrzenie, 
do przebycia których inne państwa w 
Europie potrzebowały całych wieków. 

Wszyscy pewno odtąd pojmują dobrze, 
jak w porę przychodzi inicyatywa Leona 
ХІП, który ustanawia hierarchią kato- 
licką w Japonii. Nowy system japoński 
okazał się dla chrześciaństwa a miano- 


szłości. rs 
Propaganda katolicka w Japonii znaj- 


duje sig w zapasach z wielu trudnościami. 
Rozmaite sekty protestanckie jako też 
Kościół rosyjski schizmatycki „posiadają 
tam ogniska działania i rozwijają Swą 
czynność na obszernem terytoryum. Ale, 
dzięki swój wielkiéj żywotności, dzięki 
zwłaszcza niezrównanój gorliwości swych 
apostołów, katolicyzm posiada tam w obec 
swych współzawodników wielkie korzyści. 
Ustanowienie hierarchii, pochodzące z ini- 
cyatywy Leona XIII, postawi apostolat 
katolicki na podstawach odtąd niewzru- 
szonych i starając się to, aby „krew mę- 
czeńska, która tylokrotnie zrosiła tę zie- 
mię, wydała owoce, otworzy pole nieskoń- 
ezone dla swych zdobyczy. _ 

Cywilizacya polityczna i społeczna za- 
pożyczona od Europy, zrobiła, jak to wi- 
dzieliśmy, i robi szybkie i stałe postępy. 
Ale ta cywilizacya, aby nie być tylko 
świetnem i efemerycznem zjawiskiem, aby 
spełnić wszystkie swe obietnice, powinna 
spoezywaó na silniejszój podstawie, ani- 
żeli na podstawie interesów czysto ma- 
teryalnych. Z tego punktu widzenia wi- 
tamy z radością panowanie Kościoła ka- 
tolickiego w Japonii, w jego postaci hie- | 
rarchicznój. Jestto drogocenny zakład 
przyszłości dla tój ziemi, która. dąży do 
nieznanych i może opatrznościowych lo- 
sów. Panowanie Leona XIII ma chwałę | 
urzeczywistnienia po. części tego, co Apo- 
stół Indyi, św. Franciszek Xawery, mógł 
tylko przewidywać pod koniec swego | 
wielkiego i obfitego w owoce postanni- 
ctwa t. |. ewangelizacyi Japonii. 


55, którzy odmówili podpisu, wydalono 
piwersytetu. 

Linistersiwo spraw Wes 
nę dip nych wydało cyrkularz na imię 
bernatorów, w którym zabroniło uroczy- 
ości misyonarskich, odbywanych w mie- 
асас letnich w świątyniach ewangeli- 
ko-augsburskich, przy czóm nabożeństwo 
pst odprawiane pod gołem niebem, a po- 
orowie wypowiadają kazania, pobudza- 
ace do ofiarności na misye protestanckie 
| państwie rosyjskióm i za granicą. Mi- 
isterstwo spraw wewnętrznych polecilo 
bernatorom wydać surowe rozporządze- 
e, ażeby miejscowe władze administra- 
jne nie dopuszczały zarówno odbywania 
oczystości, jako tóż i przeszkadzały 
ysyłce pieniędzy na potrzeby protestan- 
ich misyi za granicą. 


7 Dp. Opowiadania 
ШШЕ) prawa państwowo-kościelnego. 


Wydział paszportowy. 
(Ciag dalszy.) 

24) Sądzisz może czytelniku, że dwa 
tatnie wypadki, które opisałem, wzięte 
życia księży w dwóch prawie przeciw- 
głych stronach Królestwa, nie zdarzają 
е co dzień i należą do wyjątków ? Słu- 
na twoja uwaga. Rzeczywiście, to są 
yjatla! 

Wyjatkami są 1) dla tego, że księża 
Szyscy wyjęci sa 2 pod prawa. Prawo, 
óre przemawia na ich korzyść, nie nie 
laczy; powoływać się na nie im nie 
olno. O tóm dużo byłoby do powiedze- 
a i powiem kiedyindzićj. 

2) Wyjątkami, chociaż dosyć pospoli- 

2, są tacy naczelnicy, jak mazowiecki 
opoczyński. Będziesz miał nizéj sposo- 
hość poznać innych..... jeszcze może su- 


SZ E вана ip. pp ти 8jEGO 
a i Lustiga, którzy paszporta wydają 
и kilka godzin. Każdy ksiądz w Krô- 
jstwie znalazłby choćby prawie jednę 
negdotke, odnośnie do paszportu, ane- 
dotkę mówię, w którój sam particeps et 
pagna pars fuit. 

8) Wyjątkami są dwa powyższe fa- 
a; bo przecież trudno, nawet niepodo- 
nóm jest n. p. żeby co dzień jakiemuś 
kiedzu ojeiee Копа, lub matka!.. Nie 
ażdy też ma jeszcze rodziców przy 
CIU... 
Nie każdy ksiądz miewa co dzień tak 
Iną i konieczną potrzebę wyjechania, 
k ów proboszcz w powiecie mazo- 
ieckim. 

Więc tego rodzaju fakta, jak dwa 
pwyższe, muszą należeć do wyjątków. 
ziały się jednak legalnie (z wyjątkiem, 

ksiądz z opoczyńskiego nielegalnie 
jechał do ojca konającego), zgodnie 
wyjątkowo tylko dla księżych pasepor- 
w wydanemi przepisami. 

Masz w tóm dowód oraz, że w roku 
586 ше sfolgowano піс z tychże prze- 
BÓW. 

Nie sfolgowano także w r. b. 1889. 
pprzykład w powiecie nowo-radomskim 
adomsk, dyec. włocławska), jak wszę- 
le zresztą, zgodnie z przepisami, na- 
elnik powiatu, wydając księżom pasz- 
rta, kontentował się świadectwem dzie- 
na; dziś p. Zeglinskoj (naczelnik) wy- 
ga urlopn z konsystorza, gdy ksiądz 
bsi o paszport na jeden tylko dzień. 
Та tylko, jak się przekonamy 1126), 
Szła między r. 1867, a 1883 i naste- 
emi różnica, że w tych ostatnich na- 
plnicy częściój korzystają ze swego 
awa, ero naporni do przejazdów księży. 


ВЕ jeszcze drugi 
kt, na który nie zwróciliśmy uwagi. 
btyka on zakonników. Ani konsystorz 
Гори, ani władze administracyjno-poli- 
jne paszportu im wydać nie mogą! Po- 
eba, żeby konsystorz przedstawił ich 
ређе najwyższój instancyi kościelno-poli- 
znój w Królestwie, t. j. zarządowi 
rznań obcych i prosił 0 pozwolenie 
zejazdu. 

Takie ścieśnienie nie istniało nigdy !... 
najsurowszych czasach oblężenia, kiedy 
konników udawano za głównych spra- 
ów powstania i pod tym pozorem kla- 
ory kasowano, zakonnicy jeździli, bio- 
paszporty od naczelników wojennych” 
wszyscy. Książę Czarkaskij, dyrektor 
misyi spraw wewnętrznych i duchownych 
roku 1865 pozwolił Biskupom „uwal- 
hó z klasztorów nieetatowych, zakonni- 
w zasługujących na zaufanie, na parafie, 
spełniania tam obowiązków religij- 
.. od niedzieli kwietniéj do niedzieli 
mewodniéj“; potem zaś 27 marca (8 
ietnia) t. r. „z uwagi, iż w niektórych 
afiach duchowni... nie będą w stanie 
ynić zadość wszystkim obrzędom ko- 
епуш i po upływie rzeczonego terminu, 
hał za konieczne dozwolić.... wysyłać 
parafii zakonników zasługujących na 
fanie, na czas dłuższy.“ Zastrzegl 
ko, żeby względem tego władze du- 
bwne odnosiły się poprzednio do wła- 
wych naczelników wojennych powiato- 
ch o zaopatrzenie pomienionych za- 
mników w paszporta. (Sbornik cirkul. 
25). 
Więc w roku 1865 władza duchowna 
ma miała prawo pozwalać zakonnikowi, 
by się udał na parafią, а naczelnik 
j powiatowy obowiązany był na 
anie tejże władzy dać paszport. 
Biskup nie ma 


przejazd zakonnika. 


err: Пи ZE 7670, 

— ZŻytomierza donoszą, że za 
hieyatywa władzy i z jój nakazu podpi- 
bla szlachta wołyńska petycyą do rządu, 

oszącą go, aby wydał zakaz nabywa- 
ia przez Niemców gruntów w gubernii 
rolyfiskiéj. Rząd rosyjski nakazał przed- 
bzyó sobie tę petycyą z dwóch wzgle- 
ów, raz dla tego, żeby w Niemczech 
sposobić opinią publiczną przeciw szla- 
пее polskiej, a powtóre dla tego, aby 
bszcze bardziéj obniżyó wartość gruntów 
majątków i ułatwić ich nabywanie Ro- 
vanom. Zakazano już bowiem nabywać 
hajatki Polakom, zakazano żydom, owóż 
dy teraz zakażą jeszcze Niemcom, to 
rolno już będzie tylko Rosyanom, a wte- 
y będą oni dyktowali warunki i kupo- 
Гай dobra za nic, Ale cóż mogła zrobić 
asza szlachta, kiedy papier przysłano 
urzędu i kazano bezzwłocznie podpisać? 

Miata, stawiać opozycyą i narażać się na 
ledztwo, wysyłkę na Sybir lub konfiska- 
в? Podpisala tedy te petycyą, bo wie- 
ziała, że koniec końców rząd i bez té] 
etycyi zrobi to со zechce, a 16) petycyi 
żyje tylko dla tego, aby się zasłonić 
rzed dworem berlińskim. Ale w Ber- 
nie powinni wiedzieć o tem, pod jakim 
gymusem podpisali Polacy tę dziką pe- 

возљаса 02 собе wszystkie zna- 


garść obrońców Ojczyzny schroniła się do Jasnogórskiej 
warowni, płaszcz Bogarodzicy nie osłonił już Czesto- 
chowej, nie ochronil uciekających doń konfederatów. 
Nie ochroniła też Marya w tej dobie strasznej, gdy moc 
ciemności nastała, Swych świątyń od zniewagi i zni- 
szczenia, świątyń serc ludzkich od zepsucia, odstępstwa, 
słabości. Upadły ołtarze, w gruzach pamiątki wiekowej 
modlitwy i pracy, wróg się na grobach ojców i reli- 
kwiach minionej świetności 1 świętości zwycięztwem 
przechwala. I oto teraz z głębi tej otchłani, serca nasze 
obciążone i smutne, zwracają się ku Niebios Królowej, 
oto wołają ku Niej usta, ponawiając zapomniane śluby. 
Otośmy gotowi naprawić ojców winę, oto spełnić pra- 
gniemy wedle sił niespełnione przez dwa wieki obietnice, 
oto otwieramy przed Toba nasze serca! Przyjmijże је, 
о Maryo, przyjmij zadośćuczynienie i zwróć ku nam 
twarz łaskawą, zwróć ku pokutującemu ludowi macie- 
rzyńskie Twe serce! Pokaż się tak potężną i miłosierną, 
jakąś była w Częstochowej i pod Zborowem, pospiesz się, 
ach pospiesz się z ratunkiem, broń mocnem berłem Swej 
korony! 
(Dokończenie nastąpi). 


Uroczystość bł. Jolenty w Gnieźnie. 


W bieżącym miesiącu, w prasiarym grodzie Lecha, 
w Gnieźnie, gdzie spoczywają szczątki bł. Jolenty, wielkiej 
о narodu patronki, odbyła się rzadka nader i do głębi 


a 
poinformować co do stylu kaplicy rady eo do 
jej odnowienia. Już w r. 1881 zjechał do Gniezna znako- 
mity zmawca sztuki kościelnej, profesor wszechnicy Jagiel- 
loúskiej, p. Pmszczkiewicz i orzekł, że kaplica zbudowana 
jest w stylu przeważnie renesansowym. W tym też stylu do- 
konano renowacyi w roku zeszłym, podług szkiców p. Odray- 
wolskiego. Odnowienie wypadło wedle zdania znawców zna- 
komicie. Nową trumnę zamówiono u złotnika Hermelinga 
w Kolonii, który ją też wykonał pod znąkomitem kierowni- 
ctwem wielkiego znawcy sztuki kościelnej ks. kan. Sehnütt- 
gena. Trumienka, w kształcie kościółka z wieżą, wykonana 
jest artystycznie w stylu renesansowym, 2 bronzu grubo zło- 
conego. Dolne ściany zewnętrzne trumny przystrojene są 
emaliowanemi obrazami z życia bł. Jolenty, z polskiemi na- 
pisami. BY 
W d. 5. bf. dokonano uroczystego przełożenia zwłok 
bł. Jolenty z dawnej ubogiej, szklannej trumny do nowej, 
wyżej opisanej i przeniesienia ich z dawnego ołtarza w ka- 
plicy t. z. panieńskiej na nowy, wspaniały oltarz marmu- 
rowy, zbudowany w dawnym chórze, gdzie zakonnice swego 
czasu odprawiały swe modły. Pozwolenie na to dał Ojciec św. 
Leon XIII brówem z dnia 2. września 1891. Otóż wspomnia- 
nego dnia o 3. godz. po poł. stósownie do brewe J. 5. Leona 
przybył do kościoła pofranciszkańskiego najprzew. ks. arey-. 
biskup, gdzie go przyjmowali ubramy tegoż kościoła członkowie 
kapituły metropolitalnej, duchowieństwo miasta metropolitalne- 
go profesorowie seminaryum duchownego wrazzalumnami i li- 
cznie zebrani wierni. Na powitanie ze strony miejscowego probo- 
szeza odpowiedział Arcypasterz, że czuje się szczęśliwym, ze moze 
wziąć udział w tak wielkiej uroczystości, poczem ruszono do 
wielkiego ołtarza. Tutaj Arcypasterz, pomodliwszy się przed 
Najśw. Sakramentem i ubrawszy się w szaty pontylikalne, 
udał się procesyonalnie do ołtarza bł. Jolenty, gdzie po mo- 
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dlitwie do niej przystąpił do czynności przeniesienia zwłok 
i relikwij tejże Błogosławionej, które dotychczas spoczywały 
w kaplicy, tak zwanej panieńskiej, położonej po lewej stronie 
kościoła, t, |. po stronie ewangelii wielkiego ołtarza. Rozpo- 
ezal ją od odebrania przysięgi, przepisanej Instrukeya pro- 
motora fidei, dołączoną do brewe apostolskiego z dnia 2. 
września 1891, od mianowanych przez siebie i obecnych, t. J. 
promotora fidei, notaryusza kościelnego, wyznaczonych ad 
hoc świadków, dalej od lekarzy praktycznych jako anatomów 
i rzemieślników. Tych ostatnich na dowód, że wszystko co- 
kolwiek im zleci, wypełnią sumiennie. 
Po odebraniu przysięgi od tych osób i po upomnieniu 
wszystkich obecnych w imienin О) w., że przywłaszczenie 
sobie najmniejszej cząsteczki relikwii z trumienki albo wlo- 
| żenie do tejże czegośkolwiek ukradkiem przez kogokolwiek 
со, czy świeckiego, jakiegobądź stanu, go- 


bądź czy duchowneg 
| dności i stanowiska, nawet chociażby powodowany pobożno- 
Jolecil najd. Arcypasterz 


K 


| jedwabną. Trumienkę o 


ścią, podpada w klątwy kościelne, 
zdjąć trumienkę drewnianą oszkloną z ołtarza tak zwanego 
| panieńskiego św. Klary, gdzie od dnia 14. czerwca 1884 m 
| była umieszczona. Procesyonalnie przeniosło ją czterech ka- 
płanów, do nowo urządzonej kaplicy górnej dawnego chóru 

Panien Klarysek, gdzie ją ustawiono na przygotowanym na 

ten cel stole. Tutaj ks. Areypasterz wraz z promotorem fidei 

zrewidowali pieczęcie, położone d. 18. czerwca 1634, a mia- 

| nowicie pieczęć w głowach trumny 5. p. poprzednika sweg 
| ks. arcybiskupa Marcina Dunina i drogą konwentualną; w no= 
gach trumny pieczęć mniejszą Konsystorza jen. Gnieźnień- 
skiego i Wieleb. Pannien Zakonnych, w tyle zaś, gdzie trumna 
dla widzów przed ołtarzem stojących była niewidzialną, pie- 
częcie delegatów arcybiskupich, do przeniesienia zwłok prze- 
znaczonych. Przekonawszy się Arcypasterz, że pieczęcie te 
były nienaruszone, polecił rzemieślnikom dotychczasową 
Jolenty spoczywały, otworzyć. 

j, bokami 
zullen, bj 
4, pocho- 
с) 7 gre- 
cingulum, 
hi2 ma- 


siła bł. Jolenta). Czaszka owinięta była w bia 
cienny i czarną wełnianą mater ıkze pochodzącą 7 czasu 
ostatniego przeniesienia zwłok. Ozaszka spoczywała na je- 
dwabnej poduszce. także późniejszej, y) szczątki pierwotnej 
trumny. Przełożono także do nowej trumny jako pamiątkę 
mate z waty, na którym została złożona przy ostatniem 
przeniesieniu relikwia blog. Jolenty. 

Ше Jolencie ks. Arcybiskup z największą 
pilnością, у 1 pobożnością własnoręcznie wyjmował 
i składał je do nowej trumienki cynkowej, na białą materyą 
pieczętować polecił Arcypasterz pie- 
ezecia Swoją, pieczęcią Konsystorza jen. ybiskupiego, pie- 
częcią Kapituły metropolitalnej i pieczęcią parafii św. Trójcy. 

Ulegając prośbom usilnym kapłanów i wiernych, za- 
trzymał najdostojniejszy -Areypasterz trzy małe cząstki sta- 
rego habitu, mniej więcej trzy cale długie i 3 szerokie, nadto 
trzy kosteczki i kawałek jedwabiu późniejszego, aby je ku 
ezei wiernych pomiędzy osoby: pobożne na pamiątkę tego 
dnia, dla siebie i dla całej swej dyecezyi tak pamiętnego 
i uroczystego, łaskawie wedle uznania rozdzielić. 

. . Opieczętowaną trumienkę cynkową, w której 
relikwie bl. Jolenty, włożono do relikwiarza spizowego, który 
już na wstępie opisaliśmy. Relikwiarz ten szezelnie przez 
rzemieślnikow zamknięty, polecił najprzew. Arcypasterz wsta- 
wić na ołtarz, na ten се! przygotowany, wśród spiewu psal- 
mów de Communi virginum. Ołtarz ten z białego marmuru 
konsekrował tegoż dnia rano w obecności licznie zgroma- 
dzonych wiernych ks. biskup filomelski, sufragan gnieznień- 
ski ks. Antoni Andrzejewicz. Po wstawieniu relikwiarza na 
ołtarzu, zaintonował ks. Biskup Ze Deum laudamus, które 
zakończył wierszem Deffusa est gratia, i modlitwą do bł. 


złożono 


Jolenty. 


* 


Powróciwszy wśród pienia Boga rodzica procesyonalnie 


z chóru przed Wielki Ołtarz, przemówił ks. Areypasterz do 
tłumnie zgromadzonych w następują 


ce wzniosłe słowa: 

tam w górnej kaplicy, starożytnym PP. 

Klarysek chórze, spłaciliśmy dług wdzięczności serc naszych 
dla bł. Jolenty, która jako małżonka pobożnego Bolesława, 
była przed 600 laty księżną i panią tej ziemi, na której ży- 
jemy, i która na książęcym tronie dała narodowi swojemu 
przykład gorącej wiary i miłości dla cierpiących, dla biednych 

a serdecznej pobożności — która później ostatnie 6 lat wdo- 
abra swego przepędziła w tej celi zakonnej wśród mu- 
rów, które były świadkami świątobliwych jej westchnień i wiel- 
kiego umartwienia, wśród te grodu, który jako księżna tak uko- 
chała, że aż ze Sądeckiej ziemi do niego podążył y życie 
swe zakończyć w stolicy Patrona naszego Wojciecha św. Pan 

Bog w miłosierdziu swojem sprawił, ze "орок grobu wielkiego 
Patrona dyecezyj naszych, ze obok katedry matki kościołów 
naszych, tego ula Bożego, z którego od tylu wieków pszezoly 
Boże rozbiegaly sie na wszystkie krańce ziemi naszej 2 mio- 
dem Boskiej nauki — w 0055 tej katedry, tak drogiej sercu 
naszemu, tak bogatej w świetne wspomnienia, ta cicha cela 
Klarysek, 1 Low spiących pod marmuru i spiżu pomnikami, 
nową się stała świętością naszego grodu i całego narodu. 

W ciągu wieków naród wielekroć tu dotąd się zwracał do 
błog. „Jolenty o pomoc i orędownictwo w nadziej, że stojące 
przed tronem Boga, wyjedna nam błogosławienstwo. Poprze- 
dnicy też nasi na stolicy św. Wojciecha, błogosławionej pa- 
migri arcybiskupi i prymasowie: Szembek, W. Potocki 

Teodor, Ostrowski, a za naszego już wieku Raczyński і Dunin, 
starali się nabożeństwo do blog. Jolenty podnieść i uzyskać 

u Stolicy apostolskiej pozwolenie oddawania jej publicznie 
czci szerszej. Dopiero jednakże za naszych dni danem było. 

А drogiemu sercu Naszemu poprzednikowi, dziś zasiadającemu 

Sw. Kardynałów gronie, Ledóchowskiemu Mieczysławowi, 

zjednać u-Stolicy=apostelsk 
klasztornego przeniesioną została na аа de 
zych i do kapłańskich pacierzy. 

I wtedy to mimo ubóstwa dni naszych, mimo REG 

i boleści, serca nasze poczuły się do obowiązku, aby ten 
grób bł. Jolenty ozdobić i uświetnić. Zapukano do sere 

ofiarnych, i nie zamknęły się, i okazało się znowu, że po- 
mimo tak wielkiego upadku narodu, nie upadła w nim wia- 
ra, пі miłość dla Boga i tych, których łaska Boża uświęciła, 
i których nam dała za orędowników w niebieskiej krainie, 

Т stanął z ofiar dyecezyi ten piękny ołtarz w górnej kaplicy 
ita wspaniała trumna, do której przed chwilą w pokorze 
serca niegodnemi Naszemi rękami złożyliśmy szczątki $wig- 
tobliwej niegdyś księżnej i Pani naszej, dziś zaś Orędowni- 
czki naszej u Pana jos 

W obec tej trumny atoli stanęły przed oczami naszemi 
czasy, w których Błogosławiona ta żyła, czasy ciemne i cięż- 
kie bardzo, стазу, W których naród nasz rozdarty, w swej 
niemocy nie mógł odpowiadać wielkiemu dziejowemu zada- 
niu, które Bóg na niego włożył. W takiej właśnie chwili 
podniosła się na niego burza straszliwa ze Wschodu. Ziemia 
zadrżała pod kopytami końskiemi tatarskiej dziczy, jak czar- 
ne chmury wpłynęły tłumy pogan od Wschodn, jako powódź 
na całą naszą ziemię się rozlewały, znaczące d swą ruiną, 
potoga, 1 liszezami miast i krwi strumieni. — Najprzód 
zawsze па kościoły dzicz się rzucała z wściekłością , mordo- 
wała kapłanów i sługi Boże, pastwiła się na świętych nie- 
wiastach, które w zaciszu klasztornem Żyły Bogu poświęcone: 
1 spłynęła ziemia nasza strumieniami krwi niewinnej, kapła- 
nów, zakonników, zakonnic i rycerstwa polskiego i stała sig 
wielką pustynią 1 zdawało się, że już z upadku swojego się 
nie podniesie. 

: W takich to czasach dał nam Pan Bóg najwięcej dusz 
świętych, które w tej pomroce świecą jako jasne gwiazdy, 
obok wielkich biskupów i rycerstwa mężnego dziewice i nie- 
wiasty święte: slązką Jadwigę i Kingę i Salomeę i Konstan- 
суа wdowę. po księciu na Haliczu i bł. Jolentę. Jeżeli naród 
nasz mimo straszliwego upadku nie zmarniał, jeżeli ta zie- 


Przed chwilą, 


pozwolenie, że cześć Jolenty | 


mia po strasznych spustoszeniach, po pożogach tatarskich 
nie pozostała pustynią, jes li krzyż zajaśniał znów w takim 
blasku na ziemi naszej, i pod ramiona swe zdołał przyg 
nąć rzesze pobożne i wired własnego i obcych pogańskich 
narodów, zawdzięczać to należy tym tajemniczym potęgom, 
które świat lekceważy, bo ich nie zna i nie rozumie, a które 
działają w skrytości, cicho, ale skutecznie dla całych poko- 
leń, przynosząc błogosławieństwo. Święte i błogosławione to 
sprężyny dla narodów one modlitwy pobożne świętych me- 
wow, świętych dziewic, które gniew Boży. umieją przebłagać, 
a - miłosierdzie Boże przybliżyć, jak ta bł. Jolenta, która 
i modlitw i umartwień dobrowolnych nie szczędziła sobie, 
ani włosiennicy, ani habitu twardego, jak oto ten, którego 
przed chwilą ręką się dotknąłem, która w postach i uezyn- 
kach miłosierdzia, nie w pląsach i zabawach, ale w służbie 
Boga na kolanach w zimnej celi i w służbie ubogich i cho- 
rych życie swe pędziła, nie za własne grzechy, ale 2 milo- 
ści dla braci swojej, dla dzieci ukochanej swej ziemi. Myśl 
i serce nasze zwracają się z wdzięcznością i ufnością do tych 
potężnych orędowników naszych, о których się sprawdza, że 
Bóg sobie obiera słabe, aby zawstydzić potężne. Przez Kościół 
to bowiem i przez te potężne pierwiastki i siły i nadprzy- 
rodzone i moralne, światu nieznane, ale Bogu wiadome, do- 
konać się tylko mógł ten wielki dziejowy cz że naród 
nasz nie zmarniał, ale podniósł się po straszliwym upaaku 
napadów tatarskich do nowej świetności, że niósł krzyź 
wiary św. daleko na Wschód, że stoi jeszcze dotąd mężnie 
i wiernie pod nim. Myśl nas przenosi mimowoli z Czasów, 
w których żyła bł. Jolenta, do naszych. 
I w naszych dniach burza zaciąga na niebie wielka, 
| innego rodzaju barbarzyństwo, daleko gorsze pogaństwo zbli- 
za się do nas, a nawet |02 zapuszeza swoje zagony pomię- 
dzy nami. 04 Boga się odrywa, nie chce znać nieba, na 
ziemi chce je sobie utworzyć we krwi i w błocie, niebo 
drapieżnego zwierzęcia, które jednę tylko zna pociechę i sprę- 
тупе“ używanie, jedno - tylko rozumie hasł ienawiść, 
-w ślepej chęci burzenia i mordu wybucha ро ludnych mia- 
stach zbrodniami o pomstę de Boga wolajacemi, mordami 
kapłanów, zamachami na życie, ziemię w pustynię chce 
obrócić i żyć na jej gruzach, choćby życiem dzikieh zwie- 
rząt, nawzajem się pożerających. Szał dziki ogarnia masy, 
a torują mu pomiędzy nas drogę chęć tułactwa ludu z j 
dnej, i brak tej silnej broni wiary, któremi młode pokole- 
nia dawniej zbrojono przeciwko wszelakim pokusom z dru- 
giej strony. Ale, jak za dni Jolenty i Kingi, serca wierne 
zgromadzaly sie do kościołów, które tak często zamienialy 
się w twierdze i odpierały napady tatarskie, — tak i za па- 
szych czasów naród katolicki się obroni, byle pozostał wier- 
ny Bogu swojemu i an wiary świętej, byle w tych 
twierdzach chciał się bronić Ojców zwyczajem. Та tru- 
mna, w której oglądaliśmy święte szezątki bł. dada — 
i jej gruby habit, stawia nam przed oczy obowiązek. pracy 
dla ducha, dla nieba, im bardziej dziś wszystko się tylko 
| czyni dla ciała, dla ziemi, — ta cicha cela, w której jej 
modlitwy słyszały tylko ściany i Bóg, przypominają nam 
obowiązek gorę ; onie, modlitwy, niż dotąd, 
w obec niebezpieczeństwa i boleści, która ogarnia serca na 
widok zaciekłości i szału tłumów, uwiedzionych nadziejami 
ziemskiego raju, do którego nigdy nie trafią. 

Dobrą to otuchą i wielką nadzieją dla naszego serca, 
że w takich czasach wierni poczuli się do obowiązku uezeze- 
nia bł. Patronki narodu i dyecezyi, dobrą to jest otueha, bo 
akt ten świadczy, że ше wygasła jeszcze w sercach wiara 
i miłość do Boga i Świętych. Jego. I z tą ufnością zwracam 
się do was, kochani dyecezyanie | moi, szczęśliwy, że mogłem 
się dotknąć szczątkow tej Błogosławionej, i u jej zwłok, 
przez jej oredownictwo prosić o bi ogosławieństwo najpierw 
dla wszystkich kapłanów, dla ich pasterskiej pracy w eiez- 
kiem zadaniu naszych dni, dla wszystkich ukochanych owie- 
czek moich, dla tej całej smutnej naszej ziemi, aby stru- 
mień łask pełnym strumieniem na nią spłynął. Przez przy- 
ступе Świętych swoich naród doznawał tylekroć łask wiele. 
Zródło to nie wyschło w niebiesiech, trzeba tylko dążyć do 


Sobota, 7 maja 1892. 


Przedpłata kwartalna 


wynosi w Poznanin marek 4, na wszy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis- 
liste p. 1892 Abtheilung II. s. No. 18.) 
w innych krajach: cena poznańska z do 
łączeniem przesyłki. 


Cena ogłoszeń 
wynosi 15 fenygów ой drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 
bezpłatnie. 
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i ium," trassburgu. 
., Hambur; Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Stra 1 
(Chemnitz), Solon, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite 


Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — 
Comp. w Paryżu place de la Bourse 8. 


Za to giniejszem dzięki składam w imienie parafian 
i swojen.“ еу JE 
jk Arcypastera- odpowiedzial/ ż8—czuje -SIĘ 

m, ze danem mu było” wziąć udział w” tak 
oczystości, .poczem-rdszono* do Wielkiego 


Bruksela, 5 maja. Wczoraj wieczorem na- 
Stąpiła eksplozya w domu. burmistrza Dnigen; nie 
yrządziła jednakże żadnój szkody. : | 

а maja. Rozpoczęło się wydalanie 
+ ие podejrzaue- 
y kraj 24 


narchistów. 


T г ; 
y.nakaz, jniejszy. Arcypasterz, pomodliwszy sie 


ajśw. Sakramentem we wielkim ołtarzu, 
y się w szaty pontyfikalne, udal sie pro- 
e do ołtarza bł. Jolenty, — gdzie po mo- 
dlitwie niój przystąpił do czynności przeniesienia 
пупок nl szczątków tójże błogosławionój Jolenty, 
które Gotychezas spoczywały w kaplicy tak zwanéj 
panieńskićj, polozonéj po lewéj stronie kościoła, t. j. 
po stronie ewangelii wielkiego ołtarza, rozpoczynając 
jąc jg od odebrania przysięgi, przepisanćj Instrukeya 
Promotora fidei, dołączoną do brewe apostolskiego 
2 dnia 2 września 1891, od nominowanych przez sie- 
bie i obecnych: f 
Promotora. fiskata kuryi W. "profesora semina- 
туши, Doktors filozofii i św. teologii ks. Jana Nepo- 
106608, Opielińskiego, 


aby opuścił 


2 AZ 
üpranieznych à 
ogobistości otrzymał = ża 

|||» алат Умка uwięzieni anarchiści armeńscy mieli 

| |stósunki z rosyjskimi nihilistami w Genewie. W tu- 
tutejszych koszarach zandarmeryi, gdzie są składy 
materyalów wybuchowych, powstał pożar, lecz stłu- 
miono go natychmiast. Przypuszezaja ogólnie, że jest 
fo sprawka anarchistów, którzy szezególniéj niena- 
widzą zandarmerya; przyczyniła się ona bowiem 
do wykrycia knowań zbrodniczych w Ruszezuku, 
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Uroczystość Błogosławionćj Jolenty w Gnieźnie. 
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{ Gniezżno,.5. maja, 
‚  Waruszającój do głębi uroczystości- kościelnój 
był wczoraj świadkiem prastary nasz-gród Becha. 
Już w roku 1880 zawiązał się komitet, skła- 
dający się z Najprzewielebniejszego ks. Biskupa Cy- 
bichowskiego, Кв. kanonika Korytkowskiego, hr. Adt- 
towskiego Fr., Wł. Wierzbickiego, ks. Tascha i ks. dr. 


Notaryusza kościelnego: W. ks. Stanisława 
Gdeezyka, penitencyarza--katedralnego,- sekretarza 
Kapituły, radzey Konsystorza: 

Swiadków do tego aktu wyznaczono (Testes 
instrumentarii) : 

Przewielebnego księdza Karola Krausa, kano- 
nika metropolitalnego i 

Przew. księdza Ludwika Sołtysińskiego, pro- 
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boszeza kościoła parafialnego św. Trójcy i-rządzey 
kościgła pofranciszkańskiego, t 
Lekarzy praktycznych jako anatomów : 
ja) W. Pana doktora medycyny Romana Wie- 
czorka i 
№) W. Pana doktora med. Kazmierza Laudo- 
Wieza. 
Rzemieślników : 
a) Stolarza Igaacego Małeckiego, ~ 
b) Slósarza Stanisława Marcinkowskiego z-Gnie- 
zna i jego pomocnika Eranciszka” Pajzerta, 
szystko, cokolwiek іш zleci, wypełnią su- 


Xukowskiego, ktöry-wydal odezwę, wzywającą- wier- 
nych do sktadek na odnowienie dawnego chóru w 
kościele pofranciszkańskim w Gnieźnie i ша) spra- 
wieniei odpowiedniéj trumienki dla śmiertelnych 
szczątków” wielkiój Fatronki naszego narodu, Błogo- 
sławipnój Julenty. Udano się też wtedy do krakow- 
skiego Towarzystwa dla sztuki kościelnój pod we- 
zwaniem św. Łukasza, aby się poinformować 00 do 
stylu kaplicy i zasięgnąć rady со do 16) renowacji. 
Już w roku 1881 xvjachal do Gniezna znakomity 
znawca sztuki kościelnój, profesor wszechniey. Ja- 
giellońskićj, Jiuszezkiewiez — i orzekł, żekaplica zbudo- 
wana jest ту styla przeważnie renesansowym, w tym też 
im dokonano renowacyi, której się podjął malarz 
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ię |kowanego członkowie Prześwietnój 


Lewicki 2 Felpiina (w токи zeszłym, podług szkiców 
Odrzywolskiego), — zaś urządzenia stal, marmuro- 
wego” ołtarza, posadzki, okien kolorowych, t. zw. 
katedralnych i trumny podług kosztorysn Odrzywol- 
skiego z Krakowa, podjęła sie znana firma p. A. 
Krzyżanowskiego z Poznania. 79 
Renowacya wypadła wedle zdania znawców 
znakomicie; pomimo jednak, że kom tet pragnął, aby 
wszystko wykonali mistrze 619672 biegiem czasu 
okazało się, ize lepiéj będzie, jeżeli trumnę zamówi 
się u złotnika Hermelinga w Kolonii, który ją też 
wykonał pod znakomitem kierownictwem wielkiego 
znawcy sztuki kościelnćj ks. kanonika Schuiittgena, 
znanego wydawcy  „Archeologische Zeitschrift“. 
Trumienka w kształcie kościółka z wieżą, wykonana 
jest artystycznie w stylu renesansowym, z bronzu 
grubo złoconego. Dolne ściany zewnętrzne trumny 
przystrojone są emaljowanemi obrazami z życia Blo- 
glostawionéj Jolenty, wykonanemi podług obrazów 
sędziego Trelewskiego, 2 pelskiemi napisami. 
Wezoraj areszcie dokonano za wolą-Najprzew, 
ks. ¡Arcypástevía, który. od odpustu вм. Woj- 
ciecha bawi w: naszem mieście, uroczystego przelo- 
żenia zwłok Bł. Jolenty z dawnej ubogiej, szklanéj 
trumny do nowéj, wyżćj opisanéj i przeniesienia ich 
z dawnego -ołtarza w kaplicy t. zw. panieñskiéj na 
nowy, wspaniały ołtarz marmurowy, zbudowany w 
'dawnym chórze; «gdzie: zakonnice swego czasu odpra- 
wiały swe modły. i 
Następujące: szczegóły podajemy jus na pod- 
stawie urzędowego: protokółu, > spisanego. przy вата) 
uroczysto ci. 5 GRA ; 
L- Бійвожпіе do brewe Jego-Sxwiatolliwosei Leona 
XIII papieża  szcze&liwie ham panuja ego z duia 2 
września 1891 przybył dziś do Кобе а pofranci- 
*szkańskiego w. Gnieźnie Najprzewielebaiejszy -ksiądz 
ie | Arcypasterz Floryan Oksza Stablewski, Arcybiskup 
"Biaiezoieüski I Poznański, Legat urodzony. ©. Stoli- 
су Apostolskiej, doktor S. teologii itd. itd, ze śwym 
kapelanem Wieleboym ks, Bolesławem Zychlihskim, 
gdzie go przyjmowali u bramy kościoła wyzéj wzmian- 
Kapituły Me- 
"| tropolitalaćj, „Duchowieństwo miasta metropolitalne- 

go, profesorowie Seminarynm duchownego Wraz z 

alumnami i licznie zeorani wierni o godzinie Зул 

południa. RAA: S 
Ks. prob. Soltysiński powitał ks. Arcypastebzü 
następującemi słowy: 

„Witam Waszą Arcybiskupią Mość w tój tu 
świątyni, witam przy 16) wielkiéj uroczystości, która 
niebawem dokonać się ша za wspóludzialem Waszej 
Dostojności. Przekonany .jestem i éwiadeze 816 
w obec tu zebranych, że Celsissimus Dominus nie przy- 
chodzi, by Sobie. sławy przyczynić, bo ta od dawną 
jus jest wielką. Rozeszta się ona po całój ojczyznie 
02826] za czasów, gdy z trybnny parlamentarnéj bro- 
niles spraw nam najdroższych, rozeszła sie ta sława: 


i do ościennych narodów. Nie dla Swojéj $wietno-. 


ści Wasza. Arcybiskupia Mość tu wstąpiła, bo zbyt 
pamiętne są słowa tój programowój mowy, gdyś 
obejmował rządy 16) archidyecezyi — gdy z pełni 
przekonania i serca orzekle$: Non mihi Domine, non 
mihi sed Nomini Tuo da gloriam. Chęć przyczy- 
nienia chwały Bozéj przez przyczynę Blog. Jolenty, 
którój szczątki Święte masz przenieść w miejsce 
świetniejsze, sprowadza- tutaj Waszą Arcyb. Mość. 


nie dô tejże czegośkolwiek ukradkiem przez kogo- 
kolwiek bądź czy duchownego, czy świeckiego, ja- 
kiegobądz stanu, godności i stanowiska, nawet cho- 
ciazby powodowany pobożnością, podpada w klątwy 
kościelne, polecił Najdostojniejszy- Arcypasterz zdjąć 
trumienkę drewnianą oszklopą z ołtarza tak zwanego 
panieńskiego św. Klary, gdzie od dnia 14 czerwca 
1884 Ка była. umieszczona. Procesyonalnie prze- 
niosło a czterech kapłanów : proboszez gnieźnieński, 
ksiądzoSołtysiński, proboszez kościoła parafialnego 
św, Tibjcy, ksiądz Stefański, proboszcz kościoła. par. 
św. Wawrzyńca, ks. Poturalski, proboszez kościoła 
рагай перо św. Michała, ks. dr. Gieburowski, 
Vice-Ohstos koscioła katedralnego do nowo urzą- 
dzoné) kaplicy górnój dawnego chóru Panien Kla- 
rysek, gdzie ją ustawiono na przygotowanym na ten 
cel st@le. Najdostojniejszy Arcypasterz wraz 2 
Promotorem fidei W. ks. profesorem seminaryum 
duchowbego dr. Opielinskim zrewidowali pieczęcie, 
położode dnia 13 czerwca 1884, a mianowicie pie- 
częć w głowach trumny f. p. poprzednika swego 
księdzą Arcybiskupa Marcina Dunina i drugą kon- 
wentualna; w nogach trumny pieczęć mniejszą Pre- 
świetnego. Konsystorza Jeneralnego Gnieżnieńskiego- 
i Wieldb. Panien Zakonnych, w tyle zaś, gdzie trumna 
dla widzów przed ołtarzem stojących była niewi- 
dzialna, pieczęcie delegatów arcybiskupich do prze- 
niesienia zwłok przeznaczonych w r. 1834 6.p. księ- 
dza kań, Walentego Grzeszkiewicza i Ś. p. ks. ka- 
nonika Jana Zienkiewicza. Przekonawszy się Naj- 
przewiejebniejszy Кв. Areypasterz, że pieczęcie te 
były nijjjeruszone, polecił rzemieślnikom dotychcza- 
воза trffmnę, w którój relikwie bł. Jolenty spoczy- 
wały „ofworzyć. W trumnie téj, jak się wyżćj opi- 
sało шыт) mi oszklonéj, znalazł Ев. Ar- 

a, ЧЧ TUI Tóżańca, b) materyą jedwa- 
bną, ną wierzchu czarną późniejszą, pochodzącą z 
ostatniego przeniesienia zwłok w r. 1884, е) 7 sre- 
brnych Wamków, jak się zdaje pochodzących z cin- 
gulum, d) 10 większych części relikwii 8) 19 mniej- 
szych 1 2 maleńkię, f) Czaszkę, złożoną na habicie 
zakonnym, (który позна. bl.sdolenta). Czaszka owi- 
nięta była w biały, czecheł płócienny i czarną weł- 
nianą materyą, także pochodzącą z czasu ostatniego 
przeniesienia zwłok. Czaszka spoczywała Ta je- 
dwabnéj poduszeczce, także późniejszój, g) szczątki 
pierwotnój trumny. Przełożono także do nowój tru- 
mny jako pamiątkę materac z waty, na którym zo- 
stała (złożona przy ostatniem przeniesieniu relikwia 
blog. Jolenty. 

e szezatki po błogosławionej Jolencie Naj- 
przewielebniejszy Arcypasterz 2 największą pilnością 
ostrożnością i pobożnością własnoręcznie wyjmował 
i składał je do nowój trumienki cynkowój, na białą 
materya jedwabną. Trumienke opieczet wać po- 
lecit Najprzewielebniejszy _ Arcypasterz pieczęcią 
Swoją, pieczęcią prześwietnego Konsystorza Je- 
neralnego Arcybiskupiego, pieczęcią Prześwietnój 
Kapituły metropolitalnój i pieczęcią parafii św. 
Trójcy. 

Ulegając prośbom) usilnym kapłanów i wier- 
nych, zatrzymał Najdostojniejszy  Arcypasterz trzy 
małe cząstki starego habitu, mäss więcćj trzy cale 


długie i 3 szerokie, nadto trzy kosteczki i kawałek 
jedwabiu późniejszego, aby je ku czci wiernych po- 
między osoby pobożne na pamiątkę tege dnia, dla 
siebie-i-dla"caléj swój” dyecezyi tak pamiętnego 
uroczystego, łaskawie wedle uznania rozdzielić. 

Opieczętowaną trumienkę cynkową, w któréj 
złożono relikwie bł. Jolenty, włożono do relikwiarza 
spiżowego, który juz па wstępie opisaliśmy. Reli- 
kwiarz ten szczelnie przez rzemieślników zamknięty, 
polecił Najprzewiek Arcypasterz wstawić na ołtarz 
na ten cel przygotowany, wśród śpiewu psalmów de 
communi virginum. 

Ołtarz ten z białego marmuru konsekrował te- 
дой dnia гапо w obecności licznie zgromadzonych 
wiernych Jaśnie Wiełmożny ks. Biskup. fllomelski, 
sufragan Gnieźnieński Antoni Andrzejewi*z 

Po wstawieniu relikwiarza na ołtarzu zaintono- 
wał Najprzewielebuiejszy ks. Arcypasterz Те Deum 
laudamus, które zakończył wierszem Diffusa est gra- 
tia, i modhtwa do błogosławionej Jolenty. 

Powróciwszy wśród репа „Boga 
procesyonalnie z chóru przed Wielki Ołta 
mówił Najprzewielebniefszy ks. Arcypastękz.d0 tłum 
nie w świątyni zgromadzonych wiernych wyznania- 

„ der Slo Wa (ес оти rag, РАДЕ о ob 
=== W imię Ojca f i Буна Та 
Amen. Przed chwilą tam w 
splacilismy dług wdzięcznych sere пу 
16) błogosławionćj Jolenty, która jak 
pobożnego Bolesława: była przed 6 0 
ma i Panią 16] żiemi, па któréj żyjemy, która 
na tronie książęcym dała narodowi przykład go- 
rącćj wiary i miłości dla’ cierpiących i biednych, 
i Serdecznéj swój pobożności, — którą później 
ostatnie 6 lat swego wdowieństwa przepędziła 
w téj celi zakonnćj, wśród tych murów, które 
były świadkami |6) umartwień. 

I-sprawit Pan Bóg, że tutaj u grobu świę- 
tego Wojciecha, Patrona, obok tej katedry, która 
jako matka- kościołów naszych miodem nauki 
swojéj zasilała cały naród, spoczęły i Jéj Smier- 
{еше szczątki, jako droga puścizna dla potom- 
nych. Ta cicha klasztorna cela Klarysek stała 
się świątnicą grodu naszego i całego narodu. 
W ciągu wieków naród nasz niejednokrotnie 
zwracał się do Błogosławionej Jolenty d pomoc, 
a poprzednicy nasi, błogićj pamięci Arcybiskupi 
i Prymasi: i Szembek i Wężyk, Potocki Teodor 
i Ostrowski — i jeszeze za naszych czagów Du- 
nin Marcin starali się na cześć Jej podnieść 
i wyjednać dla Niéj u Stolicy Apostolskiej bea- 
tyfikacya, a dopiero dzisiejszy ks. Kardynal Mie- 
czysław, przejęty gorącem nabozenstwen do tej 

. Patronki obydwóch Archidyecezyi, i serdecznie 
pragniat podnieść cześć: Jéj, a przez to gadosyé 
uczynić pragnieniu duchowieństwa tychż Archi- 
dyecezyi, zaniósł prosbe do Stolicy Аро tolskiéj, 
aby _елебе. Blog. Jolenty, оргашсхоца tad na 
klasztory Franciszkanów konwentualnyt if wate 
rzona została na obydwie nasze Archidyecezye. 

Do téj prosby przychylić się raczył szeze- 
śliwie rządzący dzis Kościołem: Chrystusowym 
Ojciec św. Leon XIII i cześć, którą poprzednik 
i współimiennik Jego Leon XII przed 50-ciu 
laty z ograniczeniem uznał i zatwierdził, dziś 
na szerszy widnokrąg wystawia, i daje nam ją 
jako Patronkę i Wspomożycielkę dla ©bydwóch 


archidyecezyi. Dnia 8 stycznia 1880 ока па)- 


miłościwićj potwierdził dekret Kongregacyi ŚW. 
obrzędów, mocą którego odtąd w obydwóch ar- 
chidyecezyach dzień 17 czerwca ша być po- 
święcony czci Błogosławionej Wolenty 
wdowy, ze mszą świętą i pacierżami. ka- 
płańskiemi. | 

T wtedy serca narodu poczuły się do obo- 
wiązku, aby ten grób Błog. Jolentyj uświetnić 
wedle «możności. Zapukano do sere fofiarnych, 
a one nie zamknęły się, i że | się, Ze 
wiara gorąca jeszcze w sercach naszych nie za- 
gasła. I stanął z tych ofiar ten piękny ołtarz 


Z przechadzki. 


i 
1 


jednakże dla zdrowia chodzę. 


Nie bardzo lubię pochodzić na prźechadzki, a 

NauezWiem się rie 

lubić przechadzek, od płci męzkiój i żeńśkićj, a więć 
no 


od całego nieomylnego ogółu. Mezka 6 woli sie: 


żeby sig nie pospolitowac. Trzebaby с 
mi i Ścieżkami, któremi wszyscy chodzą, oddychać 
bezpośrednio powietrzem, którem wszyscy oddychają. 
Lepićj więc siedzieć w domu — i ziewaó, 
Tyle czasu minęło; minie i każdy nowy dene 
nek, przy używaniu słodyczy domowego ogniska i р): 
mowéj aury, z bacylusami swojskiego chowu. 280 
I jak tu lubić przechadzki w obec takich opiźój 
Lekarze nawet a niechętnie ordynują spacery, ZUM 
się nie narazić. pacyentom, a szezegölni6j расујгу- 
tkom. То tóż pusto i głucho bywa zwykle ji: 
przechadzkach* miasta Poznania, co piawda Ха 
bardzo ponętnych. Tak przynajmnićj bylo| aż dot/al 
Od niejakiego czasu jednak uwidoeznia by 
pewna zmiana, czy to w opinii o przechadzkalki 
czy té w obyczajach pedometrycznych. „Pod ala 
cyami*, ku zoologowi, ku Urbanowu, nawet ku Se 
lągowi i na około Winiar, spotyka sią dziś слеза. 
postacie, spieszace posuwistym krokiem pue 
urzędowego spaceru. by 
— Dzień dobry, panie Michale, o 16) porze m 
na nogach i za miastem? + 
— Dzień dobry — odparł zadyszany pan Mi- 
chał — goń mnie pan, stanąć nie mogę, bo muszę 
schnąć, cały jeszcze mokry jestem — od knejpo- 
wamia? 


| stawski i redaktor „Kuryera Poznańskiego. * 


w téj górnój kaplicy i ta trumna ozdobna, do 
któréj przed chwilą przelozylismy te błogosła= 
wione szczątki świątobliwój Księżnej i P 
a dziś poteznéj  Oredowniezki Naszćj przed 
Bogiem. Е 

Ale wobec 16) trumny stanęły przed oezy- 
ша naszemi lzawemi owe czasy, w których 
żyła ta księżna, czasy bardzo twarde i krwawe, 
w których naród nasz był także zenebionm 
i rozdarty, — a wśród 16) niemocy burza za- 
ciągnęła się straszliwa od wschodu. . Ziemia za- 
drzala pod kopytami końskiemi, pod stopami 
hufców pogańskich, które znaczyły drogę zglisz- | 
czami miast. А najpierw rzucali sie na kościoły 
i klasztory, na kapłanów i dusze Bogu poswie- 
cone. Т spłynęła ziemia nasza krwią naszych 
kapłanów. 

W takich to czasach dał nam Pan Bog 
święte dusze. Ма niebie polskiem zajasniz 
gwiazdy błogosławionych niewiast Көзі ші 
mei WEEK 

УГ Jeżeli WGA 

pa wego прай ku nie а Баш mimo stra- 
mieniła się w pustynię, lecz krzyż Sw. 210% 
zabłysnął nad rzeszami modlącego się narodn, 
to zawdzięczamy to Bogu, który przez Kościół 
swój tego dokonał, przez męże święte i przez 
one niewiasty, które бо umiały przebłagać za 
winy narodu, które nosiły twarde habity, biezo- 
wały się, pościły i umartwiały za grzechy braci 
swoich, aby tem. umartwieniem wyjednać im mi- 
łosierdzie. 

Toż i dzisiaj zwraca się serce nasze do tych 
potężnych Orędowniczek, których świat nie ro- 
zumie, ale które Pan sobie obiera. Przez nie 
dokonał się ten wielki dziejowy czyn, że naród 
nasz nie zmarniał, lecz powstał z tatarskićj ро- 
wodzi i poniósł krzyż śmiało na wschód. Mimo- 
woli porównanie myśl nasza czyni z czasami, W 
których żyjemy; i w tych dniach dzisiejszych 
burza zaciąga się na niebie. Innego rodzaju bar- 
barzyństwo zbliża się do nas i juz zapuszeza 
swoje zagony nawet pomiędzy nami. Ci, którzy 
odpadli od wiary Chrystusowéj, stali się najwię- 
kszymi jéj nieprzyjaciołmi. Znają oni tylko je- 
dno hasło: używanie, jedno uczucie -- .niena- 
wiści, która wybucha i objawia się zbrodniami, 
wołającemi o pomstę do nieba. Chcieliby oni za= 
mienić naszą ziemię w pustynię, a na niej żyć, 
jak dzikie zwierzęta, które się pożerają. Jak za 
czasów Jolenty, chroni się i dzisiaj lud przed 
tą zarazą do twierdz Kościoła i tam znajdzie 
ratunek i ocalenie. Теп twardy habit Мор. Јо- 
lenty, którego dzisiaj niegodnemi -dotykalem 
koma, nawołuje nas do pokuty, do goracé} mo- 
dlitwy, aby Bóg ulitował. się nad biednym na- 
szym narodem. I dla tego dobrą to otuchą Фа | 
nas, że wierni obydwóch naszych агеһійуеседуі 
poczuli się do obowiązku uczczenia tej Błogo= 
sławionćj. Dobra to otucha, bo to świadczy, że 
żyje jeszcze w sercach naszych gorąca wiara, 
Z tą otuchą w sercu i z tą wiarą gorącą, że 
dno łask jeszcze nie wyschło, zanoszę do 0105: | 
Jolenty serdeczną prośbę za wiernymi naszych | 
archidyecezyi. Do Oiebie błogosławiona Jolento 
się zwracam. Obron, osłoń te dyecezye potężną 
swoją opieką przed tą nową burzą, zasłoń przed 
ta nową zarazą!  Blogoslawiona Jolento, wiej 
w serca nasze choć cząstkę 16) wiary, 16) gora- 
сё} miłości, którą serce Twoje gorzalo. Ртові- 
my Cię o to, a Ty, błogosławiona Pani, która 
tak ukochałaś tę ziemię i ten gród, która ро- 
rzuciłaś siostry swoje w Starym Sączu, aby przed 
śmiercią stanąć tu pomiędzy nami i zostawić 
śmiertelne szczątki swoje w drogocennej pusei⸗ 
znie swym wiernym poddanym, ай] nam poz 

| mocą, orędowniczką we wszystkich potrzebach, 
teraz i w godzinę śmierci naszéj — Amen 

Po wystawieniu Najśw. Sakramentu i odśpie- 
waniu hymnów odczytał ks, radzca Gdeczyk proto- 
kół całój uroczystości, yoczem dokument ten przy 
Wielkim Oltarzu podpisali: Najprzew. ks. Aroypa- 
sterz i wszyscy wymienieni wyżój świadkowie, jako | 
też rzemieślnicy. Najprzew. ks. Arcypasterz raczył 
nadto wpisać własnoręcznie do protokółu, że przy” 
uroczystości przeniesienia zwłok bł. Jolenty обес 
byli także JW W. ks. kanonicy: ks. Koszutski z | 
Mielżyna, ks. Krepeó 2 Marzenina, dziekan = 


Uroczystość cała trwała od godz. 8 do */ па | 
szóstą. zi 


йге 
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* W uzupełnieniu naszéj korespondencji | 


z Gniezna donosimy, że koszta restauracji chóru, 
gdzie złożono obecnie zwłoki Blogostawionéj Jolenty, 
wynoszą ogółem marek 15,683. Тгпшпа kosztowała 
4250 marek, malatury 2525, ołtarz z białego mar- 
muru 2500, stale dębowe: 2050, posadzka 1650, | 
okna 540, krzyż z bronzu 650, dwa lichtarze 300. 
Na pokrycie kosztów potrzeba jeszcze około 2000 
marek, wyraźnie dwóch tysięcy. Mamy nadzieję, że 
©fiarność nasza nie pozwoli długo czekać па zebra- 
nie tój drobnój sumy, którą uważać powinniśmy nie- 
jako za dług catego społeczeństwa. Wszelkie datki 
przyjmuje, jak wiadomo, ks. radzca Gdeczyk. Spo- 
jdziewamy sie też, że gdy nadejdzie czas kanonizacji 
Blog. Jolenty, znajdą się i па ten akt odpowiednie 
ifandusze. |892. 
“Мібізса do “spacerowania © widókow piekuycny 
i w mieście zresztą pod dostatkiem: na nowy bruk 
kostkowy, na malowniczo toczące się tramwaje, 00 
chociaż dzwonkami przypominają okazy trzód alpej- 
skich, na wozy miejskie, tak sztucznie naśladujące 


== Synod kościoła reformowanego. 2 1887 
W dniu ACTES rozpoczął się doroczny sy- 


nod ewangelicko-reformowany, t; j- ogólne zebranie 
wyznawców tego kościoła w kraju tutejszym, pra- 
wo głosowania mających. 

Stawilo sie ogółem 58-iu członków, w tej liczbie 
dwóch imieniem parafjiw Zelowie, jeden jako dele- 
gat zboru Zychlinskiego, dwóch z filjału w Ku- 
czewie i jeden z Żyrardowa. 

Nadto jako delegat Jednoty ew. ref. litewskiej 
przybył senior ks. Głowacki, pastor zboru wileń- 
skiego. 

Po uroczystem nabożeństwie w kościele na Lesz- 
nie, uczestnicy synodu zgromadzili się w zwykłej 

ali synodalnej. 

Superintendent ks, A. Diehl zagaił posiedzenie, 
poezem przystąpiono do ułożenia listy głosujących i 
wyborów przedwstepnyeh. 

Z urny wyborczej wyszedł na prezesa synodu 
Maurycy Wojde, na notarjusza i jego pomocnika pa- 
storowa Szefer i Jelen, na sekretarza oraz jego ро- 
moenika pp. Sachs i Bretsch. 

Prezydujący otworzył posiedzenia, powitał uczest- 
ników zgromadzenia oraz delegatów i gościa z 
Wilna i wniósł uczezenie pamięci zmarłych: pastora 
zboru w Zelowie, $. p. Sikory, i b. prezesa kolegium 
kościelnego w Warszawie, 8. p. Aleksandra Kawszo- 
siedlewskieso, co też obecni wykonali przez po- 
wstanie z miejsce. 

Z kolei przystąpiono do wyboru dwóch członków 
konsystorza w miejsce ustępujących pp. Emila Mar- 
ksa i Leona Karczewskiego. 

Większością głosów obrani zostali za następne 
trzechlecie pp. Leon Błaszkowski iJ. Gąsiorowski. 

Sekretarzem konsystorza na trzy lata następne 
pozostał nadal dotychczasowy sekretarz, Walery 
Sachs, 

Wreszcie w skutek dokonanych. wyborów weszli 
do komitetu rachunkowego na rok następny pp. dr. 
Juljusz Diehl, Grzegorz Mackiewicz, Wilhelm Diehl, 
Kazimierz Spleszyński i Leopold Brühl, 

Po załatwienia formalności wyborczych przystą- 
piono (о właściwego programu synodu... Pierwszą 
czynnością było odczytanie sprawozdania z czynno- 
Sci konsystorza w 1; z., oraz sprawozdania komitetu 
rąaiiunkowego. Ў 

"ebrarie oba sprawozdania zaakcoptowale hoz 
dyskusji, poczem o godz. 8-6) po południu posiedze- 
nie zostało zamknięte. 

Dalszy ciąg obrad w dniu dzisiejszym 0 godz. 5-еј 
po południu. 

, Program zajęć obejmuje jeszeze około pięćdziesię 
au pozycyj do załatwienia, a w tej liczbie etat owól. 
ny, etaty poszczególnych рагай] i filjałów, wsparcia, 
zapomogi i inne kwestje administracyjnej natury, 2 


ynod kościoła reformpwanego. ap 
pajezy obrady syfodalne 
żyły się w dalszym ciągu zgodnie z nakreslonym 
programem. 
Nie będziemy tu przytaczali wszystkich poszcze- 
zby przed- 


zas, dotyczący stanu kasy filjalu w Kuczewie, jako 
niedostatecznie usprawiedliwiony, wskutek opożycji 
większości członków nie uzyskał aprobaty i ma być 
przedstawiony powtórnie na następnym synodzie. - 

Projekta etatu ogólnego i etatu zboru w Zychlinie 
zostały przyjęte. у 

Zaakceptowano również protokuł rewizyjny kasy 
przytułku sierot zboru w ciego i szkoły pa- 
rafjalnej w Warszawie. 

Z kolei załatwione zostały, zgodnie z wnioskami 

vestji zasiłków dla kanto- 
j linie, Zdzarach, Kuczewie, Pozdzeni 
each, Faustynowie, Oględowie, Peclawieach, Miko- 
tajewie i Lmszycy oraz dla wdowy i dzieci po je- 
dnym 2 pastorów i kilku innych osób. 

Końcowe numera programu wypełniły kwestje 
mniej szematyczńe, które tóż dość żywą wywołały 
dyskusję. 

Przedewszystkiem powzieto uchwałę co do jedne- 
go % kandydatów do Фани duchownego, odbywaja- 
cego obecnie studja teologiczne. 

Ponieważ rzeczony kandydat pobiera stypendjum 
z konsystorza wileńskiego, postanowiono więc znieść 
się ztym ostatnim i wyjednać pozostawienie przy- 
szłego duchownego w Królestwie, gdzie obecnie fun- 
kcjonuje trzech tylko pastorów (w pięciu parafjach 
i tyluż filjalach). 

врте zdecydowano dwie sprawy, które były 
przedmiotem ciągłych bezskutecznych zabiegów 
konsystorza, a mianowicie kwestję odzyskania grun- 
tów kościelnych w Kiszewskich Holendrach i regu- 
вел hipoteki w Kuezewie. 

Sprawy te, jako nieprzedstawiające żadnych szans 
powodzenia, postanowiono umorzyć i wszelkich na- 
dal kroków prawnych zaniechać. 

dzeniu kontraktów, zawartych z dzier- 
ytków parafjalnych, oraz sprawozdaniu 
komisji bibljoteeznej i po umorzeniu różnych sum, 
przez zamianę papierów lub dla innych powodów 
yeh, przystąpiono do rozstrzygnięcia podania, 
przez żbór sielecki o wyłączenie 2 za- 
¿y gruntów w Grzymale ruin da- 
wnego Ко; 44-ch prętów cmentarza, 

Sprzedaż Grzymały postanowioną została na je- 
Ang m г poprzednich synodów, obecnie zaś występo- 
wano tylko o zachowanie dawnych szezatek. 

x ra znalazła swych zwolenników i przeciwni- 


ków i wywołała namiętne rozprawy. 


Jedni widzieli w fem uszanowanie pamiątki i 
przemawiali za pozostaw. m tego żywego śladu 
kościoła reformowanego w Grzymale, drudzy słusz- 
nie zwracali uwag à bezeelowość tego nabytku 
1 trudności 7 zachowania i utrzymania 

љута porządku. 

Ostatecznie większość okazała się po stronie 
pierwszych i prosba zboru sieleckiego została u- 
wzeledniona. 

Po obradach nastąpiło -uroczyste nabożeństwo w 
kościele. 

Uzupelniajae niniejsza relację, notujemy, że na 
drugiego -ezlonka konsystorza obrany został p. Wil- 
helm Gąsiorowski (a nie J. Gąsiorowski), oraz na 
zulonka komisji bibljotecznej p. Maurycy Woyde. 


изд 
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+ W dniu onegdajszym zmarł dobrze znany w mie- 
cie naszem rolnik, 8. p. Alfred Grodzki, ostatnio 
współwłaściciel składu maszyn. 

Wykształcony fachowo i wyrobiony wśród  wieYu 
awodów życiowych, Grodzki używał w kołach tn- 
jszych wysokiego szacunku i powszechnej sym- 
atji. 

Zgon jego przedwczesny zasmucił szerokie; koła 
znajomych. 

+ W Berlinie przed kilku dniami zmarł powszechnie 

anowany w mieście naszem lekarz, 8. p. Aleksan- 

er Hertz. 

Urodzony w Warszawie d. 27-go maja 1840-го r., 
po ukończeniu gimnazjum oddał się w.r. 1856-ym 
studjom nad naukami przyrodniczemi w uniwersyte- 
cie moskiewskim. 

Gdy po roku otworzono tu akademję medyko-chi- 
KLD) „ną, wszedł w jej podwoje i chlubnie ją ukoń- 
czył. 

W r. 1862-im wyjechał do Wrocławia i tam sto- 
pień dra med. uzyskał. 

Po latach kilku wrócił do kraju i osiadł w Ozor- 
lcowie, gdzie znajomością fachową i bezinteresowno- 
ścią pozyskał sobie klijentele i powszechne uznanie. 

Od lat kilku zamieszkał w Warszawie i tu szero- 
ka zyskał praktykę. 

Z prac jego wymieniamy: „De dementia paralytica” 
we Wrocławiu, 1864 r.; „O działaniu kwasu arsena- 
wego na organizm” w Warszawie, 1867 r. 


Zmarły był stałym współpracownikiem Tygodnika 


ilusta'owanego, 

Zmarł po dlugich i ciężkich cierpieniach,- które 
znosił z wielką rezygnacją. 

— 

= Z teatru i muzyk 

* P. Teksel, przebywający obecnie z towarzyst- 
Wem swojem w Kieleach, zaprosił p. Leszczyńskiego 
ha gościnne występy. 

Artysta nasz, otrzymawszy od dyrekcji teatrów 
fosowny urlop, zamierza pojutrze udać się do tego 

iasta,gdzie we czwartek wystąpi pierwszy raz, jako 
Nojewoda w „Mazepie”. 

W dalszym ciągu pan L. odtworzyć ma „Otella*, 
[Syna puszczy”, „Króla Lear’a” i „Wita Stwosza” 
epilog). 


Туш znalazł dawno z utęsknieniem poszukiwaną 
stoto, któraby los mój podzielić cheiata=udalibys- 
ny się razem do stolicy... Mam tam pałacyk, który, 
bhociaz zaniedbany, łatwoby się na bardzo przyje- 
ung dał urzadzió rezydencję. Przy pomocy stryja, 

nawet bez niej, wstęp do dworu mam łatwy. Łączą 
mnie związki pokrewieństwa z panią marszałkową 
Mniszchową, siostrzenicą N. pana, z panią Krakow- 
ską... Najpierwsze domy byłyby dla nas otwarte... 

Szłoby o to w Warszawie, aby pozyskać coś u 
króla—któryby odmówić nie mógł. Zaraz potem uda- 
libyśmy się do Włoch... do wód, na południe, do je- 
dnego 2 tych czarownych zabytków Europy... w kto- 
туой piękną naturą zachwycać się, napawać można... 
Kraj nasz... 

— Kraj nasz przerwała łowczanka—właśnie mi 
się zdaje więcej zblizonym do natury... 

— Т ale jakaż to natura! — odparł podeza- 


шур 


МУР ТОП ya: ОП Tard BIG 
izo dobranym. P. Hermańówna przy 
amencie (świadkiem duet), panna Dą- 
rna w roli matki, pp. Chodakowski, 
szuga tworzyli całość artystyczną. 

której główny kontyngens znajdował 
, do połowy tylko zapełniła teatr. 


J. Kl. 


= 


leksandra”, waga 156 funtów, żokej | 


y z miejsca w porządku 3, 1, 4, 2, do- 
y tak aż do przedostatniego narożni- 
nouth” poczał odpadać, a „Lady Ale- 
tą” rozpoczęła walkę. Niemal przy 
не dystansowym uzyskała pierwsza z 
i stanęła u mety w m. 2 sek. 42, bie 
gość swą towarzyszkę. „Lady Ale- 
faworytka publiczności, skutkiem 
względnie „licznego pola”, płaciły to- | 
bla tylko a) duży rs. 1 kop. 60, b) 
top. 90. 
yy bieg o nagrodę „Sprzedażną” тв. 
grany matchem pomiędzy: 1) Aug. hr. 
letnim ogierem ;Borownel~wagaskee 
lor i 2) В. Krampla pełnoletnim ogie 
eek”, waga 168 Е, Zokej Gough. 
orytem publiczności. а 
owadził мес „Borowno”, idący do- 
zbliska Ścigany przez ,Gildersbecka”, 
ansowym słupie dopiero wysunął sie 
alu mety w m. 2 sek, 41, bijąc 0 je- 
swego współzawodnika. Zwycięzca 
propozycji sprzedanym 2 licytacji za 
weg tego dzielnego rumaka jest pan 
ieważ cena wywołania wynosiła 600 
Кајо "Towarzystwo na tej sprzedaży 
wa totalizatory plaeily za rubla rs. 1 


nagrodę „imienia hr. Potockich” rs. 
ү. 133 saż., wzięły udział: 1) J. Do- 
„Hajdamaka”, доке) White; 2) L. 
ogier „Count - Grabowski”, żokaj 


> Dla wyjaśnienia niedawnego okólnika mini- AM 
sterjalnego wyłączającego _ karaimów z przepisów 
ograniczających żydów, za yć należy, że ka- 
raimi, zwani też karaitami, są to starozakomut, 
nie uznający talmudu i trzymający s znie SS 
pisma świętego. Sekta ta powstała, a raczej ot 
mała organizację w Babilonji w УШ w. W 
nicach obecnego państwa ruskiego zjawili się oko- 
ło IX w. w Krymie, a następnie posuwali się na = 
północ; znaczniejsze ich osady potworzyly : GEE w 
w Łucku, Haliczu i Trokach. Pierwsze о nich = 
wzmianki w dziejach i przywilejach spotykamy ~ 
dopiero w w, XIV i XV. Zawsze odznaczali sie + 
uczciwością, ztąd uzyskiwali różne ulgi. Cesarzo- — 
wa Katarzyna II zapewniła im, reskryptem do t9 
hr. Zubowa, niektóre swobody w Krymie. Rząd * 
galicyjski 1790 r. uznał, że karaimi tych samych 
praw mają używać co chrześcjanie i ciężary wlo- 
żone na żydów do nich się nie stosują. Do zba- 
dania dziejów tej sekty wiełe się przyczynił Abra- 
ham Firkowicz, uczony karaim, z Łucka, którego 
bogate zbiory zabytków nabyła w r. 1868 bibljo- 
teka cesarska w Petersburgu. Do dość licznych 
dziejopisarzy w tym zakresie należał też Tadeusz 
Czacki. 

> «Annuaire Israelite» podaje, według najnow- 
szych obliczeń, że na całej kuli ziemskiej znajdu- 


p. Ribot, spierano się o narodowość 
tza, czy jest niemcem czy amerykaninem, 
dowiadywano się o jego zdrowiu, prawi- 
ca otrzymała parę wezwań do porządku, 
a skończyło się na tem, że wniosek rzą- 
du. grzebiący interpelację, przyjęto bez 
głosowania przez podniesienie rąk. W koń- 
cu odrzucono jeszcze większością 314 glo- 
sów przeciwko 200, wniosek dep. Caze- 
nove'a, żądający natychmiastowego roz- 
wiązania izby. Ponieważ budżetu na rok 
bieżący dotąd nie uchwalono i rząd żyje 
z miesiąca na miesiąc, pozostało więc tylko 
rządowi wyprosić u izb nową dwunastą 
cząstkę—une douziéme—na kwiecień, aże- 
by mieć za co kupić jajko święcone. 
Dowiedziono, że zarazy istnieją nie- 
tylko w świecie fizycznym, ale i w mo- 
ralnym. Uległ tej «epidemji ducha» nie- 
jaki p. Ahlwardt, deputowany antysemic- 
ki parlamentu niemieckiego. Roją mu się 
wszędzie malwersacje panamskie. Zale- 
dwie się skończyła zasiana przez niego 
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1281. Cavanıor (H.). — [Invasion 
de 1870-1871 dans la Haute-Marne 
Im-8, xv-469 p. (Chaumont- Paris. ) 

6 fr. 

1282. Dausan (A.). — Le Fond de 
a société sous la Commune, deerit d'a- 
és les documents qui constituent les 
archives de la justice mili ire, ауес des 
considérations critiques sur les mceurs 
du temps et sur les événements qui ont 
orócćgdć la Commune. Ouvrage enrichi 
d'une gravure et de fac-simile. In-8, 
485 p. 72 X? fr. 
1233. Оетмав (l'Abbé), — Un prétre 
et la Commune de Paris en 1871, récit 
ristoriques. In-12, 263 р. 7950 2 fr, 

1284. Deron (Fanny Oh.) — Mé- 
thode intuitive, Exercices et travaux 
our les enfants selon la méthode et les 
orocédés de Pestalozzi et de Frobel 


In-8, 236 p. 7 fr. | 
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3198. Rumpolt (M.) Ein new Kochbuch, ou Nouveaux Préceptes comme 
on doit appréter la viande, le gibier, la volaille, les poissons frais et fu- 
més, les rólis, les pâlés et toutes sortes de légumes... a l’allemande, à 
la hongroise, à l'espagnole, à l'italienne et à la française. Franckfurt, 
Sig. Feyrabendt, 1587. In-fol., vél. 60 » 


Ce volume est orné de nombreuses et belles gravures sur bois par Josse Amman. 
L’auteur, qui avait été cuisinier chez des grands seigneurs en Italic, aux Pays-Bas, 
eu Russie, Pologne, Hongrie, Bohême, Autriche, ete., était aussi celui d'Anne de 
Danemark, à laquelle il a 46416 son livre. Il se dit nó en Valochie, de noble race, et 
il place son art au-dessus de tous les aulres. C'est certainement le livre de cuisine le 
plus curieux qui ait 616 composé au XVI? siècle. 


8 SOO ** woe " у 
de 1557 a 1595. 1 vol. in-fol., obl., cart. 45 

Ces gravures sont en partie copiées sur celles de Tortorel et Périssin, gónóralo- 
ment connues sous la dénomination de Premier volume. 

On у trouve les planches du supplice d’Anne du Bourg, des massacres d'Amboise, 
Cahors, Vassy, du colloque de Poissy, les siéges de Rouen, Dieppe, Saint-Quen— 
tin, etc. 


3191. —— de tous les plus beaux airs bachiques, avec les noms 
des autheurs du chant et des paroles. Paris, Guill. de Luy ne, 
1671. In-12, maroq. rouge, trois fil., dos orné, tr. dor. (Trautz-Bau- 
zonnet.) 48 „ 
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— Le Progres de l'âme dans la vie spirituelle, 2 vol. 


19. 5 fr., ou 4 vol. iu=12. 9 fr. 50. — Le Créateur 


492. Lister. — Voyage de Lister à | 
Paris en мосхсупт, traduit pour la 
premiere fois, publić et annotć par la 
Société des bibliophiles frangais, On y 


a joint des extraits des ouyrages d’Eve- 
lyn relatifs à ses voyages en France de || 
1648 à 1661. Gr. in-8, XXXI-348 p. et | 


gray. бен. 1972. 15 fr. 


504. Bravcnauo (Ch.). Etapes du 
71% mobile, Impressions et souvenirs. 
| Avee une grav. par Luminais. In-12, 
328 p. 3 fr. 50 


505. CARRANCE ( race) — Le| 
Mariage chez nos póres Récits et 16- 


gendes. In-8, 263 p. Bordeaux. 5 fr. | 


452. LACORDAIRE (le R. P.). — | 
Œuvres. Vol. үп. In-12, 1203 p. 
Tours. Les 9 rol, 724. 30 fr. 


433. — Œuvres. Vol. тх, In-8, 
188 p. Tours. Les 9 vol. parus, 50 fr, 
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Xigdza kanonika J. T. Józefowicza, Kronika miasta 
Lwowa, przełożona z niewydanego dotąd rękopismu łaciń= 
skiego, Ważne to dzieło historyczne, opowiadające rok po 
roku główne zdarzenia miasta Lwowa, w najpamiętniejszej 
jego epoce, zwraca osobliwie uwage<ha wypadki, dotyczą= 


ce stanu kościoła i spraw duchownych i będąc przeto ró 

nie znamienitem wzbogaceniem materyałów do historyi miast, 
Jakotez i dziejów kościoła krajowego, miewa nawet w nie- 
których rękopismach tytuł: Historya areybiskupstwa 
Lwowskiego. — Całe dzieło składa się z 4. zeszytów, 

po 9 — 10 arkuszy 870. = Do 50 Кг. m. К. zeszyt. 


Herr Julius Lang, der „Jeſuit“ der Köln. Itg., welcher 
von der Germania als Hauſtrer bei allen Parteien vor 
einiger Zeit gekennzeichnet wurde, ift nun wieder zu den Juden⸗ 
liberalen übergegangen. Er verjendet eine Ankündigung 
über eine neue von ihm verfaßte „Senſationsſchrift“!: „Der 
Antisemitismus vom katholiſchen Standpuncte als Sünde 
verurtheilt“. Der „Katholik“ Lang glaubt nach Aufzählung 
feller ſeiner katholiſchen „Qualitäten“ durch feine Schrift „im 
Intereſſe des confejfionellen Friedens in Oeſterreich, ganz 
beſonders aber auch im Jutereſſe der iſraelitiſchen 
Mitbürger und des Judenthums überhaupt, ges 
handelt zu haben und auf die moraliſche und materielle 
Un terſtützung der mit Glücksgütern geſegneten 
“Недей феи Staatsbürger zur Förderung ſeiner Zwecke 
und Endziele rechnen zu dürfen“. Das letztere ijt wohl die 
Hauplſache; wie weit die Angabe, daß der Fürſterzbiſchof von 
Wien die Schrift approbirt haben Той, auf Wahrheit beruht, 
kann man fih danach denken. Die im Tone einer Schnorrerei 
gehaltene Ankündigung ſchließt: „In der feſten Ueberzeugung, 

В Ме edeldenkende und hochherzige Creme der 
ichiſchen Judenſchaft mir in dieſem Falle, wo es 

t ihre Sache, ihre Intereſſen zu fördern gilt, ihre 
Mithilfe und Unterſtützung nicht verſagen wird, erlaube ich 
mir noch ganz beſonders auf die Capitel У und VIII, in 
welch letzterem der Wohlthätigkeitsſiunn und die Muni- 
ficenz der Iſraeliten durch zahlreiche Beiſpiele nad- 
) gewiejen wird, hinzuweiſen und dieſes Circular als ein ver⸗ 
krauliches nicht für die Oeffentlichkeit beſtimmtes 
u betrachten. Ich habe die Ehre, mich zu zeichnen Euer 

| Hochachtangsboll ergebener D. Julius Lang, Publicit und 


Privatgelehrter.“ — Ag: A XU 30. 


е | müde und 


affectuivte Stimme, und Hermine erkannte in dem Reit 
Coſtüme, das ihm {ейт gut ſtand, den Commandanten de 
Ehrenwache, ihren Schwager Portias. — „Mein Mann! 
ſagte Kitty Нощ. — „Ja, ich habe Glück und bie Ehr 
liebe Frau]! Ich höre, daß Sie mu aliſch find, Schweſte 


Hermine! Ich bete die Muſik an, ich hatte ihr mein Leber 


gewidmet, ehe Amor in der Geſtalt jenes Weibchens da a 


„Ihrer Seite mich meiner hohen Braut abwendig gemach 


hat; nicht wahr, meine Harfe?“ — Kitty ſchmiegte ſich 


lächelnd an ihren Mann, der fie umfing und ihr ein раа 


Küſſe auf die Lippen drückte; es war der erſte Beweis von 


Herzlichkeit, den Hermine in ihrer neuen Familie ſa 
und machte auf fie einen angenehmen Eindruck. 


„Wie febr ich die Mufe ſonſt liebe,“ 
lächelnd, ts mag 1% bas Mort {ашп 
| ourad —“ 


[Шеше Diff 


aug; man brin 

Ein hübſcher 

spricht er immer“, 

bewundernden Bli 1 gabel ijt 

Liebe, und ber ken Sie daran, Schweſter 

Hermine!“ — nten“, und die Thränen 
ſich gleich zu die 


ұ 

mógł się pojawić na tej uroczystości; а Wniebowi 
pienie należy do tych świąt, na które Papież prze 
r. 1870 zawsze przybywał do kościoła laterańs 
i z wielkiej 1042421 udzielał błogosławieństwa. 
sztą Ojciec św. życzył sobie, ażeby nowe otw 
kościoła odbyło się jak najuroczyściej. Oprócz ka 
Kardyı 
Howard, archidjakon bazyliki watykańskiej, kardyı 
Hohenlohe, archidjakon bazyliki N. Panny Wiek 
dalej kardynałowie należący do komissji budowl 
kardynał Parocchi, wikarjusz Jego Świątobliwości, p 
laci dworu papiezkiego i nareszcie, wskutek szcze 
nego polecenia Papieża, deputacja 8 kanoników 
beneficjatow od 8. Piotra i takaż deputacja od 
Panny Większej. Ogromne tłumy pobożnych napłyn 
już na nieszpory wigilijne. Wszyscy podziwiali pr. 
pych ibogactwo nowej budowy, choć, zdaniem niek 
rych, stara bazylika straciła swoją surową pow. 
a i stare mozajki ucierpiały. 

з. (Restauracja bazyliki laterański 
Bazylika Laterańska nosi na swojej fasadzie ‘damn 
napis: Sacrosancta Lateranensis Ecclesia, Omnium Urb; 
et Orbis Ecclesiarum Mater et Caput (Święty Kościół 
terański, wszystkich kościołów miasta i świata Майк 
i Głowa). Jest on właściwym kościołem bisku 
Rzymu czyli katedrą Biskupa Rzymskiego, Nastepe j 
Piotra i Głowy Kościoła Chrystusowego. Dla tes 
Papież po swojej koronacji uroczyście obejmuje go w p 

Арни ee adr Papioky -ezyli Biskup. ya 


= 
N 


s tuly laterańskiej assystowali uroczystości. 


E 


4 


go biskupa jest głową i wada wszystkich kościoł 
jego djecezji. Z tego powodu zapewne i krótki | 


dzinie rzymskiej, Laterani, którzy tu w Regio С 
Montium mieli swoją posiadłość i pałac okazały. 
dług Tacyta, Plautus Lateranus był jednym z nacze 
ków spisku na Nerona, który też kazał go zab 
a posiadłość zabrać па własność cesarzy rzy! 


skich. Cesarz Konstantyn oddał ją Papieżowi Sylwe-|} 


strowi na mieszkanie i wybudował tu kościół Zb. 
ciela, nazywany Basilica Constantiana czyli Ba ic 


Salvatoris, lub także złotą bazyliką, z powodu Коза a 


wności, jakie zawierała. Później otrzymała nazwę 
Jana Laterańskiego, jak się zdaje, z powodu kl 
wzniesionego tam na cześć 5. Jana Chrzciciela. 
Sylwester poświęcił ją г. 824, w obecności wieli 
skupów, duchowieństwa i ludu, i wtedy to wizerui 
Zbawiciela po raz pierwszy publicznie przed 


ludem rzymskim się pojawił. Z biegiem czasu. 
ten stał się ogniskiem licznych oratorjów, trik njów, 
klasztorów i szpitali, gdy ciągle zwiększała się 1 


odczas trzęsienia ziemi, bazylika zawaliła się, została 
о nawa poprzeczna; ale Papież Sergjusz ІП (904 
—911) wybudował ją na nowo o pięciu nawach. Mi- 
aj IV (1288 — 1292) wyrestaurował ją gruntownie: 


| | między innem zaopatrzył też absydę w nowe mozaiki, 


Lowo arcydzieło, które Leon XIII kazał odnowić. Мі- 
kołaj IV, z zakonu franciszkanów, polecił wykonanie 
tego dzieła swojemu niegdyś bratu w zakonie, Giaco- 
della Turrita, biegłemu w robotach mozaikowych. 
niej jeszcze wielokrotnie kościół ten przebudowy- 
vano i odnawiano, na nieszczęście nie w najlepszym 
ście i dla tego też teraz nie czyni takiego wrażenia, 
akiegoby oczekiwać, można. Na szczęście nawa po- 
rzeczna z pomienioną absydą ocalała w pierwotnym 
nie. 
W r. 1875 po prawej stronie absydy okazały się 
tak Silne spękania, iż budziły obawę zawalenia. Pius 
otrzymawszy o tem zawiadomienie od kapituły 
terańskiej, polecił zbadanie szczegółowe starych mu- 
ów i przedsięwzięcie środków ochronnych. Okazała 
potrzeba gruntownej restauracji, gdyż mozaiki 
az bardziej odpadały, a nawy okazywały się bardzo 
dzone. Podniesiono zatem myśl, ażeby przy tej 
kazji całą absydę zmienić i przedłużyć i tym sposo- 
D większy chór dla funkcji kościelnych uzyskać. 
hitekt Virginio Vespignagni, któremu kierunek ro- 
ami powierzono, wynurzył zdanie, iż całą absydę 
у zie-zburzyć i na-nowo wybudować, Wtedy 
gści i uczeni rzymscy, obawiając się zniszczenia 
z najpiękniejszych pomników sztuki staro- 
| chrześcijańskiej, podali do Piusa IX prośbę zbiorową 
utrzymanie absydy; takież samo zdanie objawiła 
demja archeologiczna w Watykanie. Papież wy- 
naczył nową komissję do roztrząsnięcia tej kwestji. 
Tak stała sprawa restauracji bazyliki laterań- 
Jego następca, Leon XIII, 


|| jeszcze jako kardynał kamerleng, w dniu poprzedza- 


ym wejście do Konklawe, obejrzał szczegółowo ba- 


go plany jej restauracji, zbierał zdania kompe- 
inych artystów, i wreszcie polecił, ażeby absyde 
edłużyć, a mozaiki zachować i następnie na swoje 

jsce przywrócić. 
Zatem zadaniem architekta było, wyjąć wielkie 
aiki z wysokiego sklepienia górnej półkuli absydy, 
dzie blisko przez 600 lat pozostawały, i umieścić je 
o 20 metrów dalej: przedsięwzięcia to kolosalne, je- 
e w dziejach. Architekt Busiri nakreślił plan, 


iM dług którego, przez stosownie urządzoną wielką 


jzynerje, miało być całe sklepienie objęte, wyjęte 
nowe miejsce przeniesione; ale w sferach arty- 
znych powstały obawy o całość mozaik: na skutek 
rzedstawień, powołano francuzkich i wiedeńskich 
nierów i budowniczych, którzy obejrzawszy bazy- 


like d. 11 lutego 1879 r. zaopinjowali, iż mechanizm 
proponowany może zniszczyć mozaiki, że zatem lepiej 
wyjmować je częściami i częściami ustawiać w nowe 
sklepienie. Papież i komitet budowy zatwierdzili ta-“ 
ką metodę i przystąpiono do robót. 


Malarz Ricceri naprzód wykonał dokładne facsi- | 


mile mozaiki; zarówno mozajki jak owo facsimile po- 
dzielono następnie na małe kwadraty i opatrzono je 
numerem bieżącym jednakowym, ażeby przy osadzaniu 
łatwo można było odnaleźć miejsce właściwe dla ka- 
żdego kwadratu. Podczas łamania sklepienia kwa- 
draty mozaiki wyjęte składano do skrzyń drewnianych 
i kolejno ustawiano te skrzynie w wielkiej loggi fasady, 
Tymczasem zagroziła interwencja rządu wł 
skiego, który występując w roli opiekuna sztuki sta: 
rożytnej, zebrał ze swej strony komissję artystów 
i archeologów. Komissja owa jednak oświadczyła się 
za niestawianiem przeszkód restauracji rozpoczętej 


Zawsze owo wmięszanie się rządu włoskiego nową by- 


ło wskazówką położenia Papieża w Rzymie, który na- 
wet. swoją własną katedrą nie może rozporządzać. 

W maju 1881 r. zawarto układ z Studio dei Mu= 
saici Vaticani о odnowienie mozaik. W 1883 roboty 
przygotowawcze posunęły się tak daleko, iż można by- 
10 mozaiki wstawiać do nowego sklepienia. Dla przy- 


trzymywania mozaik całą powierzchnię tego sklepi 
zaopatrzono wielkiemi gwozdziamz, a umocowywan 
szczególnego rodzaju kitem, nakładanym między skl 


pienie i kassety mozaik. Roboty te prowadził profes- 
sor Consoni, a po jego śmierci, professor Grandi. 


I główny architekt, hrabia Virginio Vespignani umarł 


w r. 1882, a miejsce jego zajał jego syn Franciszek 
Vespignani. Doskonałe wykonanie restauracji ty 
mozaik budzi powszechny podziw i zaszczyt с 
szkole mozaik watykańskiej. 

Rozumie się, że ze świetnemi mozaikami stara 
się sharmonizować całą nową budowę i na ten cel n 
żałowano ani farb, ani drogich kamieni. Opis szcz 
gółowy tak mozaikowych obrazów, jak i malowideł 
zawieleby tu zabrał miejsca. Kosztów ogromnych n 
żałował Papież, idący śladem swoich poprzedników, 
i mimo swego ubóstwa, troszczący się o ozdobę na 
pierwszego domu Bożego. Archeolodzy jednak i zw 
lennicy starożytnej sztuki, oddając należne pochwa 
sztuce nowożytnej, w szczegółach wiele mają jej do z 
rzucenia: kontrast utworów dawnych i nowych w 
lu miejscach występuje bardzo jaskrawo; w obraza 
nowożytnych brak tej powagi i charakteru, prosto 
chrześcijańskiej, jaka jest dawnej sztuki znamienie 
Archeologom żal także, iż z obaleniem absydy zni 
ostatni szczątek starej bazyliki, a między innem i cz 
rowny Portico Leonino, przypisywany Papieżowi Li 
onowi I. 

4. Papieże posyłają każdego roku złotą r 
jednej z księżniczek, mianowicie tej, która szcze 


+ 


ejsze zasługi położyła około Kościoła. Ojciec św. 
eon XIII posłał tego roku taką różę, pobłogosławio- 
#2 przez siebie, królowej hiszpańskiej; wręczenie tego 
hpominku Бу się przez osobnego legata w dzień 
T Fielonych Swiatek. % 
| 5. Ojciec św. przyjmował w tych dniach w ogro- 
flach watykańskich grono katolików Niemców, którzy 
zybyli do Rzymu wracając z pielgrzymki do Ziemi 
Leon XIII: nazywał ich szczęśliwymi, że zwiedzili 
święte miejsca, do których i on wzdychał od dawna, 
których się wybierał jako nuncjusz belgijski, któ- 
rych jednakże zwiedzić nie było mu danem, chwalił 
akże odwagę i wytrwałość kilku pań, które tę piel- 
zymkę odbyły, i powiedział, że były czasy, w któ- 
ch mężne niewiasty zastępowały upadłych na duchu 
gżczyzn.—Kardynał Melchers, przemawiając do piel- 
zymów holenderskich, na których intencję odprawił 
szę św. w bazylice ś. Piotra, dziękował im za go- 
inne przyjęcie, jakiego on doznawał w Holandji 
przez Jat 10 i jakiego doznała znaczna liczba księży 
zakonników, znalazłszy na ziemi holen батын. przy- 
tek, którego im ojczyzna odmówiła. 
6. D. 15 maja św. Kongregacja Obrzędów wyda- 
dekret, wynoszący 5. Kamila de Lellis à $. Jana Bo- 
o do godności patronów szpitalnych izapisu- 
ich imiona w litanji, odmawianej przy konających, 
(0 na prośbę 376 dostojników kość.: 25 kardynałów, 
ybiskupów i 218 biskupów. Uroczysta publi- 
ekretu odbędzie się w święto 6. Kamila 15 


WŁOCHY. Nowy program pojednania. W po- 
watkach maja b. r. niejaki Fazzari, wystąpiwszy jako 
ndydat na członka parlamentu włoskiego, wykazywał 
wojej proklamacji wyborczej konieczność pogodze- 

i królestwa włoskiego z Papieżem. Na krótko przed 
borami, Popolo romano, subwencjonowany pzzez rząd, 
1 liste kandydatów przez rząd zalecanych w ró- 
¡ch okręgach wyborczych, i w liście tej, ku po- 
chnemu zdziwieniu, znalazło się i nazwisko Faz- 
ego. Zresztą dzienniki rządowe zachowały zupełne 


Fazzari został wybrany do parlamentu. Moniteur 
оте rozbiera jego program i przytacza w tym 
cie zdanie dziennika żydowsko-liberalnego, 
Wystąpienie Fazzari'ego zrobiło we Włoszech 

, ale łudziłby się bardzo ktoby sądził, iż cel 

i i 6. Ponieważ 


walskiego. 


ZAGRANICZNE. n. //. 


Gazeta «Monde» podaje interesujące | 
s góły o stosunku Kossutha do pa- 
pieza Leona XIII... «Kossuth—pisze «Mon- | 
de» — nić byl katolikiem wierzącym i dlatego 
nie mógł być stronnikiem instytucyj katoli 
kich. Jednakże w ostatnich latach życia śle- | 
dził on z nadzwyczajnem zajęciem politykę 
papieża Leona XIII, odnośnie do różnych na- 
rodów europejskich i kwestji socjalnej. Eks-) 
dyktator węgierski admirował papieża, ale przy- 
tem wypowiadał obawę, że wpływ papiezki 
może wzmocnić żywioły konserwatywne w We- 
grzech. Oczywiście Kossuth był stronnikiem 
Wekerly'ego. Co się żaś tyczy kwestji socjalnej, 
to Kossuth wielokrotnie oswiadezal, że przy- 
szłość należy do katolików i do вос) ów, i 
w osobie papie widział męża, który jest 
w stanie zapewnić tryumf zasadom katolickim 
na podstawie demokratycznej. W lecie zeszłe- 
go roku Ko h, rozmawiając z jednym ze 
swych przyjaciół 0 polityce, papiczkiej we 
Francji, rzekł: «Leon XIII chce przywrócić 
Francji dawne znaczenie w Europie przy po- 
mocy demokracji. Jeżeli Francja go poprze; 
naród we właściwym czasie odczuje i zrozu- 
mie ten ruch, to Francja w XX wieku będzie 
tak potężną, jaką nigdy jeszcze nie była». 

Wyszła broszura, р. t. «Rzym i rząd 
włoski w ciągu ostatnich 25 lat». Autor 
jej, hr. Soderini, szambelan tajny participante 
jego świątobliwości, wykazuje, że rząd włoski 
w całem swojem postępowaniu ze stolicą świę 
tą pogwaleil własne obietnice, i że jego za- 
chowanie się względem kościoła wywarło naj- 
zgubniejszy wpływ na całą politykę włoską. 
Proponuje program, oparty na zupelnem ро- 
godzeniu się z papieżem. Wykazuje koniecz- 
ność powrócenia Rzymu papieżowi, jako jedy- 
ny środek zapewnienia niepodległości i odpo- 
wiedniej godności głowy kościoła. Twierdze- 
nie to popiera przytoczeniem, że nawet Ca- 
vour nie śmiał przewidywać okupacji Rzymu 
inaczej, jak tylko sposobem próby; więc kon- 
kluduje, że teraz, gdy próba ta twardą dała 
naukę, trzeba oddać Rzym papieżowi, jak te- 
go, zresztą, domaga się cały świat katolicki, 


u 5 RKA stworzenia mnó- 
stwa mniej lub więcej dowcipnych anegdot 
na temat lewitacji stołów lub -ptzestrachu 
rozmarzonych snem i zmęczonych tańcami 
mlodzieńców, którym się zdawało, że ze 
swojemi bohdankami wpadają gdzieś w prze- 
paść i t. d. Nie brak jednakże i takich, 
którzy obawiają się, że w razie si niejszej 
jakiej katastrofy podziemnej, Odesę może 
spotkać los bardzo smutny, ze względu na 
to, że pod miastem na wielkiej przestrzeni 
ciągną się korytarze i gro zkąd wydo- 
bywano kamień. 

Do wspomnień karnawałowych sprawie- 
dliwość nakazuje dodać, że z niektórych 
przynajmniej zabaw skorzystali ubodzy. Na 
cel filantropijny farmaceuci urządzili wie- 
czór dramatyczno-deklamacyjny, na któ- 
rym odegrano po polsku komedję «Po dro- 
dze». Na korzyść Towarzystwa dobroczyn- 
ności przy kościele katolickim dała koncert 
pani Klamrzyńska, która, między innemi, 


ce star: у prezes izby sądowej wileńskiej, 
zgromadził drogą składek zgórą 10 tys. 
rubli i już obecnie opracowuje ustawę ko- 
lonji. 


A. R. Z. 


Wilno, 11 marca. 
[Jarmark. Działy majątkowe. Koncerty]. 
[|] Wyroby drewniane ludu naszego, sta- 
nowiące główny przedmiot handlu na jar- 
marku kazimierzowskim, dotychczas są fa- 
brykowane wedle prastarej mody, nie licu- 
jącej już z wymaganiami smaku wspöleze- 
snego. Być może, iż założona w r. z. szko- 
ła rysunku technicznego, licząca obecnie 
około 50 uczniów, przyczyni się do rozwoju 
estetycznego naszych rzemieślników. 

Po śmierci 5. p. Jana Tyszkiewicza spad- 
kobiercy sprzedali dobra Nowe-Miasto nad 
Pilicą (w gub. piotrkowskiej) p. Wyganow- 
skiemu za 200,000 rs., a majątek Ellerno 
(w Kurlandji) za niespełna 100,000 rs. 
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zzesnaście encyklik, które tu w porządku chronologi- 
cznym wyliczamy. Pierwsza: Inscrutabili Dei consilio 
z 21 kwietnia 1878, wykazuje niezbędność Kościoła 
katolickiego dla dobra społeczeństwa; — druga, Agosto- 
lici muneris, z 28 grudnia tegoz roku, rozbiera niebez- 
pieczeństwa socjalizmu i przypomina, że tylko kato- 
lieyzm może być kotwicą otalenia;—trzecia, eterni 
Patris, z 5 sierpnia 1879, zaleca przywrócenie ną- 
aczania filozoficznego według zasad 6. Tomasza z Akwi- 
nu;—czwarta, Arcanum Divinae sapientiae consilium, 
z 15 lutego 1880, traktuje o małżeństwie i zwalcza 
rozwód, wykładając prawdziwą naukę Kościoła w przed- 
miocie tego wielkiego sakramentu; — piąta, Grande 
munus, z 30 września 1880, rozciąga na cały Kościół 
kult $$. Cyrylla i Metodego, apostołów słowiańskich; — 
szósta, Sancta Dei civitas z 3 grudnia 1880, zaleca po- 
parciu wiernych dzieła Propagandy wiary, Świętego- 
Dziecięctwa i szkół na Wschodzie;—siódma, Militans 
Jesu Christi Ecclesia, z 12 marca 1881, ogłasza Jubi- 
leusz powszechny; —ósma, Diuturnum Шид, z 29 ezerw- 
са 1881, mówi o początku władzy i o wielkich po- 
Zytkach, jakie Kościół przynosi książętom i ludom; = 
dziewiąta, Etsi nos, z 15 lutego 1882, wystosowana do 
biskupów włoskich, przypomina obowiązki duchowień- 
stwa, i katolików; — dziesiąta, Auspicato concessum, 
z 17 września 1882, wysławia instytucje, założone 
przez $. Franciszka z Assyżu;—jedenasta, Cum mulia 
sint, z 8 grudnia 1882, wydana do biskapów hiszpań- 
skich, pochwala gorliwość katolików i zaleca im zgo- 
dg przez jedność z episkopatem;—dwunasta, Supremi 
Apostolatus, z 1 września 1888, poświęca miesiąc pa- 
ździernik N. Marji Pannie Różańcowej; — czternasta, 
Nobilissina Gallorum gens, z 8 lutego 1884, rozbiera 
położenie Kościoła we Francji i mówi o obowiązkach 
katolików; — piętnasta, Humanum genus, 2 20 kwietnia 
1884, traktuje o sekcie wolnomularstwa i o środkąch 
przeciwdziałania takowej; —nakoniec szesnasta, Immor- 
tale Det z 1 listopada 1885, wskazuje chrześcijańską 
organizację państwa. 


i mieszkać w Rzymie; ale kardynałowi Newman'owi 
e względu na jego wiek dozwolono pozostać w ojezy- 
nie. We Włoszech ośmioma biskupstwami zarządza- 
ą kardynałowie, w Austro-Węgrzech pięcioma, W Hi- 
bzpanji czterema, we Francji wraz z Algierem również 
zterema, w Portugalji dwoma, w Anglji i Australji 
o jednem. W Prusach wprawdzie także archidje- 
ezja Poznańska miała kardynała za arcypasterza, ale 
bmuszony on jest żyć zdala od swojej trzody i dla 
ego należy do 16 mieszkających w Rzymie kardyna- 
lów-kaplanów. Z liczby mieszkających w Rzymie kac- 
dynałów biskupów, kapłanów i djakonów, jest 26 Wo- 
chow, 3 niemców, 2 polaków, 1 niemiec austrjacki, 
jeden francuz i jeden anglik, Ci dwaj ostatni są kar- 
dynałami-biskupami, inni nie włosi są wszyscy kar 
dynałami-kapłanami z wyjątkiem kardynała Herge 
róthera, należącego do klassy djakonów. Przez Pius 
IX kreowani byli wszyscy Sześciu teraźniejsi kardy- 
nałowie-biskupi, siedmnastu 2 kardynałów-kapłabów 
i trzej z kardynałów djakonów. Najdłużej nosi pur- 
purę kardynał-djakon Mertel, od 15 marca 1858 r.; 
dziekan Kollegjum $. Sacconi jest kardynałem od 1861 r. 
a poddziekan Pitra od 1863. Najstarszym kardyna- 
łem-kapłanem jest obecnie książę Hohenlohe, kreowa- 
ny 22 czerwca 1866 r. 

Według wieku stoi na czele angielski kardynal- 
djakon Newman, mający lat 85, za nim idzie Guibert 
kardynał-arcybiskup paryzki lat 83. W 80 roku ży- 
cia są, kardynał-djakon Mertel i kardynał-arcybiskup 
ljoński Caverot, w 79 kardynał-arcybiskup Despres 
z Tuluzy, i kardynał Pecci, brat Ojca s.; w 78 kardy- 
nał-dziekan Saccont, kardynał-kapłan Serafini i kardy- 
nał-arcybiskup westminsterski Manning. Szesnastu in- 
nych kardynałów ma więcej niż 70 lat, ośmnastu mię- 
dzy 60 i 70 rokiem, ośmnastu między 50 i 60, a je- 
den kardynał-patryarcha lizboński Józef Neto ma lat 
44. Starsi od niego ale nie mają lat 50, kardynał- 
arcybiskup neapolitański Sanfelice, kardynał Czacki, 
dominikanin kardynał Zigliara i generalny wikarjusz 
Papieża, kardyna "осећа Wieksza pee RARE 


praktiſch als beachtenswerth. Was könnten auch alle Bes 

mühungen der Schule fruchten, wenn daheim bein Dämmer⸗ oder 
Zwielicht gearbeitet, wenn beim grellſten Laßpenſcheine „mit 

der Naſenſpitze“ geleſen oder geſchrieben wir, und wenn bie 
Verringerung der Hausarbeit und der Ansfill des Nachmit⸗ 
tagsunkerrichts zur Lectüre ſchlecht und fein edruckter Bücher 
benutzt wird. Stete Wachſamkeit und unglockerte Strenge 
muß fih hier paaren mit geeigneter Belehrng, welche über 
den zarten Bau des Auges und die weit ienben ſchäd⸗ 
lichen Folgen der Kurzſichtigkeit aufklärt. aneben könnten 
auch den Schülern gewinnende Erzählungen und leicht ver⸗ 
ſtändliche Abhandlungen über das Auge uni [еше Schonung 
P| als Lectüre in Ме Hände gegeben werden, mit fte in Dies 
| jem Puncte durch die überzeugenden Orilide zum freien 
Gehorſam geführt werden. (Dieſer Gedanz ift bereits ſehr 
geſchickt in dem eben erſchienenen Büchlein Geſundheit und 
Jugend“, bei H. Schöningh, Münſter сетиш и worden; 
|||. a. die bezüaliche Kritik der Weihnachtsſcau). Ueberdies 

alles aber muß in Wort und Schrift die ој ђе Meinung 
immer mehr dahin berichtigt werden, daß der Kurzſichtige 
mit feiner Brille weit eher als bemitleidenzwerther Krüppel 

denn als offenkundiger Gelehrter erſcheint, uud daß nur der 

Narr ohne Noth und ärztlichen Rath eine Mille tragen unb 

jo mit der edlen Himmelsgabe ein frevelnd§ Spiel treiben 
wird. 

| 
Lebensbild i 
eines „katholiſchen Privatge ehrten“. 

Dr. Albert Wieſinger hat im Wiener Фан ап dem „сее 
ſuiten“ Julius Lang, бешереп, welchen щ vor wenigen 
Tagen Herr Dr. Bärwinkel in ſeiner (Guter Rede als 
Jeſuiten aufmarſchiren ließ, eine Biograph gewidmet, aus 
der auch unjere Leſer intereſſante Dinge ептеп werden, 
Dr, -Wiefinger kennt den SBripatgelebrten Lara ſchon längere 
Zeit; vor 47 Jahren Haben Пе im Wiener Schottengymna⸗ 
Пим zuſammen auf der Schulbank geſeſſn, ſpäter ging 
Jeder feme Wege, und zehn Jahre dauere es, bis Herr 


wurd Aber geben wir ihm ſelbſt das Wok. 

Am 5. December 1866, brachte ber Nur terger Anzeiger 
einen Artikel; „Ein Jeſuit im Frack“. Als dieſer Jeſuit wird 
Julius Lang geſchildert, und zwar als „Affiltirter“ der Зее 
juiten, als „Einer aus der Bande”, der jeder „pfäffiſchen 
Verbindung“ angehörte u. ſ. w.; aber in demſelben Artikel 
wird er cud belobt, daß er „eine бое und gewandie 
Feder habe“, „ein Doctor der Philoſophe ſei“ u. | w. 
Wer mir damals dieſes heute vergilbte Blatt über⸗ 
ſchickte, das wußte ich nicht; ich erfuhr es vierzehn 
Jahre ſpäter, am 16. October 18744 wo ich in 
der Berliner Germania den Nachweis dafür fand, 
daß dieſen mit einigen Complimenten verfigien Schimpf⸗ 
und Schmähartikel über Herrn Lang keln Anderer gee 
ſchrieben hatte als — Herr Lang ſelber Die Germania 
druckte nämlich einen Artikel der Süddeutſchei Bolt ab, in 
welchem es heißt: „In dem Artikel des Nürpberger Blattes 
war Lang als der Ausbund eines Jeſuiten ито der Jeſuitis⸗ 
mus ſelber als die Ausgeburt der Hölle jeaeid)net. Der 
anonyme Artikel entſprach ganz der bemofranjdyen Tendenz 
des Blattes. Nicht lange danach machte ſich in jenem Nürn⸗ 
berger Redactionslocale ein „Doctor Silva zus Wien“ vor- 
ftellig, der fid) als Einſender des Artikels Delannte und fid), 
da er gerade von Mainz komme, evbot, bir die dortigen 
ultramontanen Beſtrebungen zu referiren. Di Silva zeigte 
ſich als Demokrat vom reinſten Waſſer, ließ ich ſein Reiſe⸗ 
geld leihweiſe ergänzen und fuhr dann nach Wien, um ſpäter 
als Redacteur eines Blattes in Prag ши dem Namen 
Julius Lang aufzutauchen. Von hier aus ſchrieb er an den 
Gaſtwirth, bei dem er auf feiner Durdjretle in Nürnberg 
wohnte, um ihn zum Abonnement einzuladen, ja er hatte 
ſogar die Dreistigkeit, in Nürnberg abevmais anzuipr: chen 
und fid) als den Julius Lang vorzuſtellen, der fid) ſelbſt als 
den ſchlechteſten, verſchmitzteſten aller Зет сеп darſtellte, 
um, wie er ſagte, durch dieje Angriffe auf jid) Тери das 
etwas wankend gewordene Vertrauen der Ulttamontanen in 
ſeine Perſon wieder zu befeſtigen.“ 

1863 erſchien bei mir, als damaligem Redacteur der Wiener 
Kirchen ⸗Ztg., ein Prager Wochenblatt, herausgegeben von — 
Julius Lang. Das Blatt zog in jcambalbjer Weile los 
gegen die „Pfaffen“, gegen die „Jeſuiten und Mucker“ in 
Wien und kündigte zugleich an das Erſcheinen von unge⸗ 
druckten Memoiren des Dr. Julius Sylva aus der Bach⸗ 
Kempen⸗Concordats⸗ und Säbelregime⸗Epoche.“ Weil mich 
Herr Lang fortwährend mit der Zuſendung feines Wochenblatts 
beglückte, fo ſchrieb ich am 30. September 1868 einen Artikel 
unter der Ueberſchrift: „Julius, wer БІН du?“, in welchem 
Artikel ich ein ебе ſtark naturgetreues Bild dieſes „Julius“ 
entwarf. Ich erinnerte zugleich an jenen eben ſo kecken als 


Wieſiuger wieder auf feinen co Bos Bij. aufmerkſam 
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dummen Artikel, welchen Julius Lang am 19. December 1860 
in der Morgenpoſt gegen die Schulbrüder его те Е hatte. 
BĘ Lang ſtellte Ret feine Zuſendung des Blattes an 
mich ein. 

Die Nummer des Fremdenblatt vom 15. Januar 1867 
enthielt eine Correſpondenz aus Prag unter a Titel: 
„Prager Plaudereien“, in welcher eine wirklich Melbafte 
Scandalgeſchichte über einige adelige Damen und über einen 
Sejuitenpater, Amadeus, erzählt wurde, der, wie ji) (рдісі 
herausſtellte, und wie das Fremdenblatt ſelbſt offen zu⸗ 
geſtehen mußte, nie exiſtirt hat, ſowie die ganze Scandal 
geſchichte eine der gemeinſten Erfindungen war. So fab 
damals die Thätigkeit dieſes „katholiſchen Privatgelehrten“ 
aus, über welchen ſpäter (12. Oetober 1874) ein Pre 
(Sorrefpondent der Preſſe ſchrieb: „Zu Beginn 1862 warden 
durch den damaligen Statthalterei⸗Leiter Baron Kellers 
die Grenzbehörden aufgefordert, auf ein höchſt zweidentig 
Individuum Namens Julius Lang zu achten, das unter » 
ſchiedenen Namen und gefälſchten Päſſen reife, fid) zu aller 
anrüchigen Miſſtonen gebrauchen Тайе und deſſen Ankunft in 
Böhmen zu gewärtigen fet. Wirklich erſchienLang im Frühjahr! 56“ 
in Prag. Am ісіп Blättchen intereſſant zu machen, füllte er 
daffelbe mit erfundenen Scandalgeſchichten aus den limiter 
Familienkreiſen der adeligen Häuſer, wobei er bie Scandal⸗ 
ſcenen immer in jene Häuſer verlegte, die zur politiſchen 
Gegnerſchaft der feudalen Führer zählten. Lang |а) ſich bon 
allen Seiten mit Verleumdungsproceſſen bedroht, dabei ab 
fühlte er fid immer jo ſicher, daß er es wagte, feine ſchmutzige 
Feder mit dem Namen des Kaiſers Ferdinand in Berührung 
zu иш. Eine Unterſuchung wegen Beleidigung der Mit 
glieder des kaiſerlichen Hauſes war die Folge, nebenbei Yatie 
bereits Graf Lamberg ſeine Lakaien mit tien ver] A 
damit Lang an einem beftimmten Abende zum Siaditherc 
hinausgepeitſcht werde. Indeſſen zog es Lang vor, den 
Schauplatz feiner rühmlichen Thätigkeit heimlich zu рейайси, 
von den öſterreichiſchen und bayeriſchen Behörden Helori- 
lich verfolgt. In contumaciam wurde er hierauf beim 
е Strafgerichte verurtheilt, aber feine Begupdiguns 
erwirkt.“ 

Nach ſeiner Flucht aus Prag Ligh Herr Julius Laßg vox 
Karlsruhe aus im Fremdenbl 1 9. December 1963 dic 
frohe Nachricht verkünden, daß er „Fofbibliolht 
herzogthum Baden“ geworden fei, worüber ich in der kirchen 
zeitung vom 16. December meine entfprechende Meinungs: 
äußerung abgab. i 

Unmittelbar danach tauchte unſer Held auf zu Ffaukfurt 
im berüchtigten „religibſen Reformverein® als Verijounerer: 
der Religion, der Pfaffen и. |. w.; hierauf ging er nach Kiel 
und von dort aus ſchickte er an die Tiroler Stimmen einen 
Widerruf, in welchem es u. A. hieß: 

„Ich erkläre, daß ich den ſogenannten religiöſen Referm⸗ 
verein als eine Geſellſchaft von Individuen kennen gelernt 
habe, welche perſönlich aller religidjen Gefühle bar, 
einzig und allein die Bekämpfung jedes pofitiven Glaut 
Bełenninijjes zur Aufgabe gemacht haben, und welche vor 
den ſchmutzigſten und verwerflichſten Mitteln nicht zuräck⸗ 
ſcheuen, um gläubige Chriſten von ihrem Glauben abwendig 
zu machen, wankende, ſchwache Prieſter zum Falle zu bringen 
und Verirrten den Weg der Reue und Beſſerung zu v 
ſperren. Ich widerrufe alle Angriffe auf bte h. fatbsli[ 
Kirche, ihre Inſtitutionen, ihre Diener, und zwar namenili 
1 Die Schmähungen über bie Obrenbeichte, deren Mets 
wendigkeit und heilſamen Nutzen ich einſehe und ая mir 
ſelbſt erfahren babe; 2. die Verdächtigungen des um Kirche 
und Staat hochverdienten Ordens der Geſellſchaft Bein: 
3. ich widerrufe Alles, was ich über den ink: 
der Geiſtlichkeit auf das Familienleben, die Er⸗ 
ziehung der Kinder u. f. w. gejagt habe. 4. Vor Allen 
ſchmerzt es mich, in blinder Leidenſchaft dem hochw. Epiſks⸗ 
pat Deutſchland und Oeſterreichs geſchmäht und einzelne, 
durch Frömmigkeit und Gelehrſamkeit wahrhaft ausgezeichnete 
Kirchenfürſten verunglimpft zu haben u. |. w.“ 

Da hätten wir aljo einen bekehrten Sünder vor uns, frei⸗ 
lich, wie wir ſogleich ſehen werden, keinen ſolchen, über den 
— wie es bei Lucas XV, 10 heißt — die Engel Gottes eine 
Freude haben, denn unmittelbar danach gab er in München 
eine gegen Oeſterreich und die öſterreichiſche Armee gerichtete 
Sd mábierift unter dem Titel „Was wollen wir? Organiſa⸗ 
tion oder Desorganiſation!“ heraus, welche — wie in der 
Умабо. Poſtzig. vom 28. Februar 1867 zu lejen ijt — in 
ſchwindel hafter Weiſe ſogleich „in 3. Anflage“ erſchienen war. Zu⸗ 
gleich trat der bekehrte Herr Julius Lang auch in München als 

„Dr. Zulins Lang, außerordentlicher Attache bei ber könig⸗ 
lich preußiſchen Geſandtſchaft in München“ auf. Als ме 
Polizei dieſem Schwindel auf die Spur gekommen wir er⸗ 
griff der „Außerordentliche“, der fid) nicht ordentlich bitragen 
halte, die Flucht und wurde darum іп contumaciam gt einer 
Geldſtrafe verurtheilt. Siehe hierüber die Abendnummer des 
Fremdenblatt vom 24. Juli und 7. Auguſt 1867 шо bie 


ih Groß 


Augsburger Poſtztg. vom 6. Auguft 1867. с 
Run folgte eine andere „Senſationsſchrifte des „Bekehrſen“ 
welche im Jänner 1868 erſchien unter dem Titel „Offenes 
Sendſchreiben an die Ultramontanen Bayerns und Ф010 
deutſchlands von einem ſüddeutſchen Ultramontanen.“ Der 
Zweck biejer Schrift war, unter den deutſchen Katho iken 
Propaganda für Preußen zu machen, denn „der Bekeſrte“ 
war jetzt einer von jenen bekannten „Sauhirten“ geworden, 
die im Golde „Bismarck's ſtanden. Ein Theil unſerer 
liberalen Blätter, zunächſt die Preſſe, das Neue Frempen⸗ 
blatt und die Vorftadtztg., gingen dem Herrn Julius gang 
richtig „auf den Leim“, indem fle dieje Schrift wirflich 
8 Werk eines „Ultramontanen“ hielten, worauf ich 
іп der Kirchenztg. vom 22. Februar 11808 

is lieferte, daß fie einem im preußi 


möge, preußiſch zu ſein“. — So ſchrieb jetzt der ehemalige 
Bismarck ide „Sauhirt“. 6 ieh 5 5 
Wenige Wochen ſpäter — nämlich im October 1874 — 
gab es wieder eine große Senſationsgeſchichte. Graf Arnim 
wurde verhaftet und Niemand Anderer als Herr Julius 
Lang wollte fid) mit dieſer merkwürdigen Affaire in Zuſammen⸗ 
hang bringen. Am 4. October 1874 ſtand im damals be⸗ 
ſtandenen N. Wr. Blatt hierüber ein Artikel, dem ich folgende 
Stelle entnehme: E 


„Seit etwa vierzehn Tagen cireulirt durch alle Blätter das 


Gerücht, daß binnen kürzeſter Friſt eine Broſchüre erſcheinen 
werde, welche unter dem Titel: „Die Revolution von Oben“ 
die compromittirendſten Enthüllungen über den Fürſten Bis 
marck enthalten ſoll. Zahlloſe Vermuthungen ſind berei 

über die Autorſchaft dieſer Senſatiousbroſchüre in Umlauf 
geſetzt worden, ohne daß ſich jedoch bisher eine derſelben be⸗ 
ſtätigt hätte. Nur das Eine ИЕ bereits authentiſch feſtgeſtellt, 
daß ein gewiſſer Julius Lang, ein übelberüchtigtes Sub⸗ 
ect im Dienſte der ultramontanen Preſſe, eine Art 


sermitilerrolle zwiſchen den verſchiedenen Mitarbeitern der 


genannten Broſchüre geſpielt hat. Nun wird uns aus Berlin 
bon unterrichteter Seite gemeldet, daß Graf Arnim einer 
diefer Mitarbeiter geweſen fein јод, indem er — шафт» 
ſcheinlich durch Vermittlung des beſagten Julius Lan 
für die Broſchüre mehrere Copien diplomatiſcher ЖО? 
zum Abdrucke zur Verfügung ſtellte.“ 

Die Broſchüre: „Die Revolution von Oben“, erſchien nun 
wirklich und machte in den Blättern gewaltiges Aufſehen, 
worauf ich hier nicht näher eingehen kann und nur bemerken 


d will, daß auch ich als damaliger Chefredacteur des Oeſter⸗ 


zu verlaſſen. 

Angeſichts dieſer „öſterreichiſchen Undankbarkeit“ ſchüttſlte 
Herr Julius Lang den Staub von feinen Füßen und ging 
wieder nach Deutſchland, denn im Stuttgarter Deuijdhen 
Volksblatt vom 8. September 1871 fand ich den folgenpen 
aus Heidelberg datirten Bericht: 

„An die Zeitungsredactionen wird allerlei Schwindel pus 
aller Herren Länder geſchickt mit der Bitte um Empfehlung. 
Wir wef 
nachdem wir die ſtrengſte Cenſur geübt haben. Heute liegt 
aber eine Art Zeitſchrift vor uns, die geradezu eine Ци 
verſchämtheit ſonder Gleichen begeht, indem ihr Herausgeber 
es wagt, ein Blatt wie das unſtige damit zu beheljen. 
Das betreffende Machwerk heißt: Die deutſche Wacht an 
der Donau, Organ der deutſch⸗nationalen Partei in Oeſter⸗ 
reich, von einem Dr. Julius Lang herausgegeben, der (10 
in einer beſonderen Erklärung voll hochmüthigen Dünkels 
dagegen verwahrt, als ob er „Journaliſt“, „Literat“, ider 
etwas dergleichen ſei, während doch die vorliegende Schrift 
ſelbſt, die von ihm gezeichnet ijt, das Gegentheil bartbne. 
Es kann nichts Arroganteres geben, als bie Verächtlich ген, 
mit welcher dieſer „Nichtliterat“ fit über die Journaliſten 
äußert, denen er angehört, ob er will oder nicht.“ | 

Ueber den Inhalt dieſer „Фен феп Wacht an der Donau“ 
јад! das citirte Blatt, es fei die ekelhafteſte Speichelleckerei 
gegen Preußen. 

So kam das Jahr 1871 und nun wurde der frühere „Be⸗ 
kehrte“, wie er ſelbſt der Welt verkündet — (ſiehe das 
„Vaterland“ vom 11. November 1872) — ein „Anhänger 
Ses lauteren Evangeliums“, und als ſolcher gab er, wie 16 
ans der Kölniſchen Volksztg, vom 26. December 1871 erfuhr, 

lugſchriften unter dem Titel: „Die chriſtliche Wahrheit“ 

ereus, in welchen er den Katholicismus „eine widerſiche 
Abart des Chriſtenthums“, eine zwahre Völkergeißel und 

eine geiſtige Фей für die Staaten! nannte. — Das mat im 
qp 1871 und 1872 bie Sprache des „Bekehrten“ bom 

abre 1863. 

Aber im Jahre 1874 folgte [don wieder eine „Bekehrung“ 
des Herrn Julius Lang, denn im Juni dieſes Jahres begann 
er mit der Herausgabe ſeiner „Münchener geharniſchten 
Зе“, zu deren Characterifitung es genügen wird, wenn 
ich јаде, daß er in der am 3. Auguſt 1874 erſchien nen 
Nummer mit einer merkwürdigen Begeiſterung über den 
Бей. Ignatius von Loyola und über den heil. Alplons 
Lignori ſchrieb, und daß er in dieſem Artikel Gott 


e Affaire Arnim 


ſolches Zeug grundſätzlich in den Papierkprd, | 


reichiſchen Volksfreund gegen dieje Schrift und den Bere 
faſſer entſchieden auftrat und deſſen Gebahren, als ſei er mit 
Arnim verbündet, als Schwindel bezeichnete. Herr Lang war 
zu jener Zeit als „Dr. (2) Jules (2) Lang“ nach Linz über⸗ 
gejiedelt, und ich will hierüber nur erwähnen, daß die Linzer 
agespoft am 10. October 1874 in einem Artikel über bie 
е zum Schluſſe jagte: „Wir können Her 
Br. (, Lang- une dell freundlichen Rath erthetlen, Linz 
bald als möglich zu verlaſſen, denn in Linz beſteht ein — 
Irrenhaus.“ 
Ueber meine eben angedeuteten Aeußerungen im Volks⸗ 
freund ſchrieb nun „Dr. Jules Lang“ einen Brief, der ſich 
heute noch in meinen Händen befindet, denn dieſer ging zu⸗ 
erſt an Cardinal Rauſcher, welcher mir erklärte, daß er Пе 
mit dem Briefſchreiber nicht weiter einlaſſen könne und wolle. 
Ich ſelbſt aber gab ihm in der Nummer des Volksfreund 
vom 18. October 1875 die echende Antwort, 

Inzwiſchen aber wurden über die eben genannte Brejchiire 
gerichtliche Unterſuchungen e eitet, in welche auch das 
Neue Fremdenblatt, reſpective Herr Hermann Voget, der Re⸗ 
dacteur dieſes Blattes, der im Juni 1883 als Redacteur des 
Fremdenblatt Шат), mit verw t wurde, denn Herr Julius 
Lang hatte auch dem Neuen Fremdenblatt „diplomatiſche Gate 
hüllungen“ angeboten, worüber Herr Voget am 27. October 
einen Leitartikel ſchrieb, der mit den vielſagenden Worten 
fing: „Mit Ereaturen, wie Julius Lang, polemifiren wir 
nicht." Dieje Aeußerung ließ Herr Julius Lang ohne 
Weiteres paſſiren, nnd er ihien jid) damit zu tröſten, daß er 
nach Berlin einen Brief ſchrieb, der am 17. October 1874 in 
der Germania abgedruckt erſchien. Herr Lang redet in dieſem 
Briefe wieder über ſeine Unterwerfung unter die Autorität 
der Kirche, welche Erklärung die Redaction der Germania 
mit allerlei Gloſſen begleitete, bei welchen es jedoch die 
Germania nicht bewenden ließ, denn ſie brachte darauf ſogar 
zwei Leitartikel, über Bismarck's Julius Lang“ (am 6. Novem⸗ 
ber 1874) und über „Fürſt Bismarck's Unglück“ (am 13. Novem⸗ 
ber 1874), welche Artikel geradezu wie eine moraliſche Ver⸗ 
nichtung ausſahen. Dazu kam noch im Februar 1875 ein 
Strafproceß, der gegen Julius Lang in München wegen Be⸗ 
leidigung des beuijd)en Kaiſers eingeleitet wurde, wonach er 
auch am 27. Februar zu ſechs Monaten Gefängniß ver⸗ 
urtheilt wurde. 

Seitdem erſchien „Die deutſche Wacht an der Donau“ in 
Wien ſtatt in Preßburg, außerdem kenne ich aus neueſter 
Zeit aus der Feder des Herrn Julius Lang eine Broſchüre 
über Se. Excellenz den hochw. Herrn Erzbiſchof Dr. Grujcha, 
ferner eine — wegen ihrer angeblich jeſuitenfreundlichen Ins 
discretionen und белуп in Deutſchland höchſt ab: 
fällig beſprochene — Schrift über ihre k. Hoheit die Erz⸗ 
herzogin Valerie, und endlich erſchien vor wenigen Tagen 
die (bereits erwähnte) Schrift: „Der Antiſemitismus vom 
katholiſchen Standpunct als Sünde verurtheilt.“ 

Nachdem dieſe Schrift ſpeciell den Clerus über ſeine 
Pflichten belehren will, ſo mußte ich zuerſt den Mann ſelber 
zeichnen, welcher fih da als Lehrer des Clerus hinſtellen 
will; und ich glaube ihn genügend gezeichnet zu haben, 


im Himmel anrief, „daß unſer Deutſches Reich aufhören 


+ 


wobei ich nur noch das Eine zu bemerken für nothwendig 
finde, daß ich einzig und allein Daten und Thaten ¿ufammen= 
geſtellt habe, die nur das öffentliche Auftreten dieſes Lehrers 
der Geiſtlichen betreffen, und welche darum auch längſt in 
der Oeffentlichkeit bekannt geworden ſind. Was aber alle 
Welt weiß oder doch wiſſen kann, das kann auch ich wieder⸗ 
erzählen, und das um ſo eher, wenn ich für meine Angaben 
überall genau die Quelle angebe. 

So beiläufig würden auch im Allgemeinen die „Lebens 
bilder meiner Zeitgenoſſen“ ausſehen, nur mit dem Unter 
ſchiede, daß ich unter dieſen meinen Zeitgenoſſen auch 
Gott ſei's gedankt — neben unterſchiedlichen zweifelhafte 
Eiſcheinungen auch Männer von Geiſtesadel und бе 
größe kennen gelernt habe, deren Bilder ſomit anders, als 
das hier vorliegende Bild ausſehen würden. 


Gejellenveretne, der St. Hedwigs⸗Näherinnen⸗Verein und ber fatho 
liſche Sammelverein für die Provinz Schleſten. Die Wirkſamkeit 
all dieſer ausſchließlich im Dienfte der chriſtlichen Mildthätigkeit 
ſtehenden Vereine war eine überaus ſegensreiche. Zum Schluſſe 
richtete Weihbiſchof Dr. Gleich eine Anſprache an die Vereinsgenoſſen, 
in welcher er zunächſt den Mitarbeitern an dem Liebeswerke dankte 
un п, wie er hervorhob, int bejonberen Auftrage des Fürſt⸗ 
Ilſchofs einer Calamität gedachte, die geeignet fei, die Grundfeſten 
z chriſtlichen Familie und des chriſtlichen Hauſes zu erſchüttern 
und zu vernichten: die Schließung von Ehen ohne Gott, ohne ben 
Segen und die Weihe der Kirche. Dr. Gleich wies auf die v 
foctalen Schäden hin, die in dem Mangel eines religisſen Fam 
lebens ihren Urſprung haben, und ermahnte bie Vereinsgenoſſen, 
dafür zu wirken, daß in allen Familien die Grundſätze der 


daß von ben 300 im Staatseramen betindliden Medſefnern nur 150 
immatriculirt ſind. 

* Der Frankf. Zeitung wird vom Rhein geſchrieben: Von den 
Wirkungen ber Kaiſerrede zur Eröffnung der Schulconferenz 
können wir heute einen draſtiſchen Beweis geben. In der Quinta 
eines rheiniſchen Realgymnaſiums machte der Lehrer 
Franzöſiſchen in Anbetracht der bevorſtehenden Weihnachtscenſuren 
die Knaben auf die Wichtigkeit des Franzöfiſchen als Lehrfach auf⸗ 
mertjam. Ob das pädagogiſch gerade richtig war, ijt fraglich, thut 
aber auch nichts zur Sache. Er merkte fofort bei der jungen Ge: 
ſellſchaft eine fieberhafte Aufregung, die ihn zu der Frage veran⸗ 
laßte: Nun, was iſt denn los? Als Anwort erhielt er die 
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immer, daß Je 
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trafey 
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Sbhie des Ep 


ganz falſche Richtung eingeſchlagen hatte. у 
Füße angefroren; fie liegt ſchwer krank darnieder; eben 
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Mans. 
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Das Kind lebt 
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Blaue des italier 
nahe gelegt, mit 


ка 


trachtung zu ſchließen. 


zu Miter L 
des kalieniſchen 

Erkaunt. 
аш ſchönſten 


„Darum ſtrebe auch Du, 


zu Haufe.“ — Die Mutter: 


am ſe 
muß 


Die Leute waren der Erſchöpfung nahe, die Fr 


ſelbſt das Pferd begann unruhig zu werde 
gegen Mittag auf den Gedanken, ein Fe⸗ 
преп; denn ein ſolches auf dem Haffeife 1 
15 in Gefahr ПЕ Und das war bie Зена 

Feuer wurde geſehen und nach einer guten 


zwei junge Männer auf der Unglücksſtelle ein, die |43 
Morgen auf der Suche nach den Leuten geweſen, die 


epaare&. (Grit jetzt ſtellte fid heraus, daß 5 


Der Frau waren 


mit zwei Köpfen. In Brünn gebar eit 
dchen) mit zwei vollkommen ausgebildeten 8 
noch. 
Schule. 
iſchen Himmels“ 
r Nutzanwendung, einer 
Und getreu dieſem 


Als Aufſfatzthema war gegeben: 
Der Lehrer hatte ben © 
Aufforderung dt 
ſchrieb ein % 
gling, nach der 
Himmels!“ 
Studioſus A.: „Ach, Mama, es iſt Abend 
„Wie viel biſt D 


eigentlich dem Wirth wieder ſchuldig?“ 


Vater vo 
Mahrer in Elb 


Male verheirathet. 

Barter Wink. 
Бейета der Honorare nicht leicht zufrieden zu ftellen. 
i zieht ihn eine Baukiersfrau zu Rathe und überreicht ihm mr 
ten kann, daß er nicht Con 


onſultation е 
tein Goldſtück 


n 22 Söhnen iit nach der letzten Volkszählt 
ing. Der Mann ift 49 Jahre alt und zum 


Der berühmte Spectalarzt Profeſſor 
Eines 


in Zehnmarkſtück. Der Profeſſor fühlt kau 
in ſeiner Hand, fo ſetzt er das Binocle auf t 
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„Der neu engagirte Bajfijt unſere 
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machte fid) dadurch beſonders bemerkbar, daß ſein Geſang 


beſcheidenen Gi 

2 Neues W 
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Unzen hielt. 
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os ot — Redacteur: „Ganz richtig, mein f 
nbergarten!“ 


Stolz! „Stek nur, Adelheid, wie die Eva ſtolz thut, 
verlobt НИ — „Na, ba hätt' Ich ſchon oft ſtolz fein 18; 
| [23 
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Ehrift ober Antichriſt? Beiträge zur Y 
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gung der Kirche gegen die Angriffe von fiebe 
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Pr 


Deb Abiturientenexamen des Kaiſers. 


Bei dem allgemeinen Aufſehen, das die Rede des Kaiſers 
dei Eröffnung der Schulconferenz erregt hat, dürfte von 
Intereſſe fein zu hören, was das Programm des Kaſſeler 
Gymnaſiums vom Jahre 1877 über das Abiturienten⸗ 
examen des damaligen Prinzen Wilhelm von Preußen fagt. 
Wir leſen dort: 

„Mit Genehmigung Sr. Excellenz des Herrn Miniſters 
würde die Abifurientenprüfung mit den Schülern der Claſſe 
Ober⸗Prima A, deren Lectionsplan Тен Herbſt 1876 um 
mehrere wöchentliche Lectionen verſtärkt worden war, bereits 
im Januar 1877 vorgenommen, und zwar in ihrem ſchriftlichen 
Theile vom 3. bis zum 9., in ihrem mündlichen Theile am 

und 24. Januar unter dem Borfig des Provinzialſchulraths 
Dr, Rumpel. Dieſe Prüfung erhielt dadurch eine регу 
Bedeutung, daß ſich derſelben auch der älteſte Sohn 
lichen und königlichen Hoheit des Kronprinzen, Se 

heit Prinz Wilhelm von Preußen, unterzog. Der junge 
Prinz hatte das Мейде Gymnaſium (ей Herbſt 1874 von 
der Claſſe Ober⸗Secunda an ununterbrochen beſucht, fid) wie 
jeder audere Schüler den Ordnungen der Schule in jeder 
Hinſicht gewiſſenhaft unterworfen und genügte den Anforde⸗ 
zungen der Abiturientenprüfung in ehrenvollſter Weiſe. Die 
Hohe Auszeichnung, welche dem Gymnaſium widerfahren ift, 
darf mit freudigem Stolze in der Chronik deſſelben verzeichnet 
werden und wird den Lehrern und Schülern immer in er⸗ 
hebender Erinnerung bleiben. Die feierliche Entlaſſung der 
Abiturienten fand am 25. Januar ſtatt.“ 

Am >. Januar wurde der Prinz 19 Jahre alt unb voll⸗ 
jährig. Das war auch die Veranlaſſung zu der ausnahms⸗ 
wetje frühen Vornahme ber Abgangsprüfung: ec 
{ое niht als Volljähriger auf der Schulbank Пен. 

Es werden dann weiter die Ordensverleihungen, die der 

ifer Pilhelm I. „aus des Abganges des Prinzen“ 

nah, mitgetheilt. Nag ector erhielt den Adler Бет 
Ritter pes 5 Hacsordens von Hohenzollern, der 
Ordinarſus der Oberprima den Rothen Adlerorden 4, CL, 
die Übrigen wiſſenſchaftlichen Lehrer des Prinzen den Kronen⸗ 
orden 4] GL, der Geſanglehrer den Adler der Inhaber des 
königl. Hausordens von Hohenzollern, unb der — Schul⸗ 
diener 008 Allgemeine Ehrenzeichen. Der inzwiſchen durch 
eine Erklärung des Geh. Rathes Hinzpeter wieder „ge⸗ 
rettete“ Geschichtslehrer des Prinzen war Dr. Hartwig. 

Am 27. Jannar 1877 begründeten ferner die Eltern des 
Prinzen ein Univerfitätsftipendium bon 1000 M. jähr⸗ 
lich für einen würdigen mittelloſen Schüler des ба) 
Gymnaſtums, unter deſſen Bewerbern in erſter Reihe bic 
Söhne der Lehrer des Gymnaſtums Berückſichtigung 
finden ſollten. Die Stiftungsurkunde beginnt mit den Worten: 

„In dankbarer Anerkennung der günſtigen Ergebniſſe, welche 

Beſuch des Kaſſeler Gymnaſtums für die geijtige Ente 

elung und Bildung unſeres älteſten Sohnes gehabt. will 

ich in Gemeinſchaft mit der Kronprinzeffin, meiner Gemahlin, 

ein Stipendium vonEintauſend Mark jährlich begründen“ u. f. w. 
(ged.) Friedrich Wilhelm, Kronprinz. 

Die Eingangsworte dieſer Urkunde ſtimmen, wie man ſteht, 
mit der kürzlich abgegebenen Erklärung des Geh. Rathes 

inzpeter, „daß das Kaſſeler Gymmaſtum an feinem kaiſer⸗ 

chen Zögling ſeine Schuldigkeit voll und ganz gethan und 
den in daſſelbe geiegten Erwartungen entſprochen habe“, Тебе 
wohl überein. Aber, ſo bemerkt anſcheinend einer der ehe⸗ 
maligen Lehrer des Kaiſers in den Hamburger Nachrichten, 
ierat, es ijt nichts Seltenes, daß fic) in der Erinnerung 
Bild der eigenen Schulzeit ſpäterhin etwas verzi die 
nterher erlangte eigene Reife überträgt man unwillkürlich 
rückwärts ſchon auf die eigene Jugend, und die Anbequemung 
des Lehrers an dieſen jugendlichen Standpunct erſcheint Einem 
dann leicht als die wirkliche Bildungsſtufe des Lehrers, an 
welchem es dann nicht ſchwer ift, eine überlegene Krikik 
zu üben. 


Petition wegen der Nothlage der ſchleſiſchen 
Weber am Enlengebirge. 
Allerzurchlauchtigſter, Großmächtigſter Kaiſer und König, 
Allergnädigſter Kaiſer und Herr! 

Die Unterzeichneten wagen es, Euer Majeſtät, unſerm 
Allergnedigſten Kaifer und König, unſere Nothlage allerunter⸗ 
4hänigſt zu unterbreiten, mit der Bitte, uns huldvoll und 
gnädig inhören zu wollen. 


F.. O 


N tal 


0 Unterſtützung еда от, 


Ti еп eine timm 


Germatńa vom Sonnabend 


Der Induſtriezpeig ber Handweberei, welchem wir ange⸗ 
hören, hat ſchon ängere Jahre unter dem Druck der Con- 
currenzunfähigkeßß fa wer zu leiden. Jufolgedeſſen find Die 
Löhne foweit heuntergedrückt worden, daß ein Weber ber 
Hausinduſtrie bi täglich 14 ftündiger Arbeitszeit einen 
wöchentlichen Orehſchnittslohn von nur fünf Mark 
auch nod) darunr verdient. Davon fallen noch 50 bis 


welches der Wehr zur Verarbeitung in die Kette erhält, 
miijjen Spulchen gefertigt werden, ohne ſie kaun der Weber 
keine Waare her ellen Dieſes Spulen ift те Beſchäftigung 
der Kinder, Wehe ſchon mit fünf Jahren dazu heran⸗ 
(roger werden Ind daher vielfach einer Verkümmerung ihrer 
örperlichen En lung preisgegeben find. Zum Theil 
müſſen ja auch Grwachjene diefe Arbeit verrichten, doch kön⸗ 
nen dieſelben, wan fie nicht in irgend einer Art und Weiſe 
ſich davon nicht nähren. Die Frau 
des Webers mu ebenfalls am Webeſtuhl arbeiten, und һе 
verdient während ber Zeit, wo fie nicht von den häuslichen 
Arbeiten in Auf 


x 


lohn bon 2 Me 


50 Pfennig. 


етпеттеп ift auch, daß wir bei unſerer Arbeit | 


rung der (ешіп 
Kette warten, m 


jat-Gebiet mehr, y 
Die Theneren ИТТЕ und bie po ger 
uerungsmaterüls machen bei unſerem geringen Verdie 
das uns fo nothvendige Fleiſch fait unerreichbar, und müſſen 
daher Kartoffeln mujer Häuptnahrungsmittel bilden. 


Endlich find wir auch durch die Noth gedrängt, öfters ber 


zu unſerer körpelichen und geiſtigen Erfriſchung unbedingt 
erforderlichen Sinntags üj 
ftet8 ſo Бар 
zu kommer 
Der Induſtrieweſg der Handwebereierſtreckt fid) über vier 
Wahlkreiſe und milfien in denſelben mehr denn 20,000 Men- 
i | che Exiſtenz friften. 
oft anf den Uebelſtand hingewieſen, daß 
im biefigen Bezirk unausgeſetzt neue Kräfte 


möglich in den Зейв des kärglichen Lohnes 


Es wird да: 
ber Handiveberei 


geführt werde indem die Söhne von Weberfamilien nad) || 


em Perlaſſen te 


Schule meijt wieder zur Erlernung und 
Betreibung dieſe : 


zweiges angehalten werden, јан 


irgend einer alderen Beſchäftigung nachzugehen oder ein 


Handwerk zu erlernen, welches lohnenderen Verdienſt abwirft. 
Dieſen Einwendungen muß aber gegenüber geſtellt werden, 
daß die Eltern in Folge ihrer großen Armuth verzichten 
ш еп, ihre Söhne folge Handwerke ergreifen zu laſſen; 
auch find die Eiern froh, wenn die Kinder fo ſchnell als 
möglich ihr eigenes Brot verdienen, damit ihr Hausſtand um 
ein Familienglied erleichtert wird. 

Da nun für Arbeiter anderer Branchen auf eine Lohnauf⸗ 
beſſerung hing wird, ſo nehmen auch wir Veranlaſſung, 
unſere % Шад” volk Vertrauen unſerem Allergnädigſten 
Kaiſer und Köß ge zu klagen. = 

In feſter Zutekſicht zu Euer Majeſtät und in ber Hoff: 
nung auf eine Abhilfe unſeres Nothſtandes zeichnen ſich in 
unwandelba eus allerunterthänigft die ſchleſiſchen Weber 
des Eulengebix 


Steuerlaſt in den Vereinigten Staaten. 
Ju dem von Dr. G. von M 
JOT 


beziehenden Ergebniſſ 

n belaufen ſich auf 10 
ST wohnerzahl von 59 auf 
1,84 Doll auf den Kopf. Die Ausgaben der Grafſchaften 
und der dazu gerechneten Ortſchaften glaubt von Kaufmann, 
wie er hinzufügt, nach allerdings ſehr ungenügenden Quellen, 
auf eine dreimal То große Summe berechnen zu können, das 


10) genommen ijt, einen Wochendurchſchnitts⸗ t 


ube entbehren zu müſſen, um mur 
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Der Börſen⸗Courier verräth, daß der Schriftſteller Paul 
Lindau auf Wunſch des amerikaniſchen Gründers Henry 
Villard nach Amerika reiſt, um drüben „Studien“ zu machen 
u einem Buche über den fernen Weſten und die Northern 
кар, welches der Eiſenbahnkönig bei ihm beſtellt hat 
und ſelbſtredend fürſtlich honoriren wird. Von der Art und 
Weiſe, wie Lindau „drüben“ mittelſt eines mit allem Com 
fort der Neuzeit ausgeſtatteten Extrazuges тееп wird, weiß 
der Börſen⸗Courier Wunderdinge zu berichten. Die Berliner 
Gerichtshalle bemerkt dazu: „Es handelt fid) bei dem Nuf- 
trag, den Herr Lindau übernahm, um nicht mehr und 
nicht weniger, als einen Verſuch, dem ſchon halb ver⸗ 
krachten Billard mit litterariſchen Reklamemitteln wieder auf 
die Beine zu helfen und zwar dies auf Koſten unſerer deut⸗ 
ſchen Landsleute, für welche doch wohl in erſter Linie das 
Buch Paul Lindaus beſtimmt it, Wie im einzelnen die 
Verabredung lautet, das entzieht ſich unſerer Beurtheilung. 
Ein weſentlicher Punkt des in aller Stille und Heimlichkeit 
zwiſchen dem bekannten amerikaniſchen Gründer und dem 
vielſeitigen deutſchen Journaliſten abgeſchloſſenen Pactes 
dürfte aber bie von Herrn Lindau übernommene Verpflich⸗ 
tung fein, für die сеп der Villardſchen Pacifiebahn Stim⸗ 
mung zu machen und außerdem die deutſche Auswanderung 
nach jenen Diſtricten des fernen Amerika zu lenken, welche 
die Pacifiebahn durchläuft.“ 


gen " 
Reſſorts in ań verſchiedenen Boten auh bereits die $ 
| gorien der лт angegeben haben, für welche fte Wo 
nungen beſchafft ſehen möchten. Das Stadium, in wel 
ſich die ganze Sing ign gegenwärlig befindet, läßt 
| muthen, daß dem Landtage nod) in jeiner gegenwärtigen 
Tagung eine dies aigle Botloge zugehen könnte. 


Vorgeſtern hat bei allen Reichs⸗Poſtanſtalten der Verkauf 
der Beitragsmarken für die Juvaliditäts⸗ 1 und Alters⸗ 
Verſicherung begonnen. Jede Poſtanſtalt führt die Marken 
derjenigen ae ШОШО in deren Bezirk fe belegen 

| % ebatf an Verſicherungsmarken für das 
КОШТ t ijt auf 625 Millionen Stück veranſchlagt. 


Außer dem Verkauf beſorgt die Poſt auch die Beſtellung der 
Marken, die Abführung des Erlöſes an die Verficherungs⸗ 
| talten und das Reich, ſowie die Berichtigung der Her 
ſtellungskoſten für der letzteren Rechnung. Die Poſt wird 
|| auch die Renten und bin ungen vorſchußweiſe zu zahlen 
E da welche auf Grund des Geſetzes gewährt werden. 

fat für den Beharrungszuſtand den Betrag der von 
oſtverwalt tng, auszuzahlenden Invaliden⸗ und 
ge auf mehr als 200 Millionen Mark а 

е berechnet. ЧҮ Summe vertheilt fid) auf chwa cine Mi 
lion Empfänger, deren jeder zwölf Mal im Jahre — 24 
Seiten eines jeden Monats — auf a Poſt zu er Re 
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Berlin, Ben 5. Sunt 1891. 
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p. Willibald 6304, 
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вози ет | Theater. 
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günſtige Gelegenheit. % 
ne Buchdruckerei (4 Maſch)] Opernhaus: Der 


Sonnabend, 6. Juni. 
Trompeter von 


rentablem Zeſtungeverlag[Säkkingen. Oper in 4 Әдеп mebit 
g. ift ſofortſeinem Vorſpiel von Bidor E. Neler. 
Offert. unter Teyt mit autoriſirter theilweiſer Benutzung 
[1192 вех Idee und einiger Driginallieder aus 
J. Victor von Scheffels Dichtung von 
Rudolf Su Ballet von Ch. Guillemin. 
* 
Храна: Der Bibliothe⸗ 
Schwank in 4 Aufzügen von G. 

Anfang 7 Uhr. 
r Theater: Richard der 

Dritte. ang 75 Uhr 

P Deutſches Theater: Die Well, 
lo illmeyer, > E 1155 man ſich langweilt. Ar fang 
сеща | ga aliner-Theater; Der verlorene 
Sohn. Muſikaliſches Schauſpiel ohne 
Worte in 3 [cler ш ni d 


et. (Son 


* Krytyk w opałach. Berło kr 
tralnéj w Atenach nadsprewskich dzierży Pa- | 
wel Lindau. Jest to pisarz błyszczący. W spół: | 
ezesnym dramacie niemieckim wybitne zajmuje 
stanowisko i posiada wielką wiedze teorety- 
czną. Gdy niedawno obsadzano dyrekcyą teatru 
dworskiego w Wiedniu, pierwszego na całe 
Niemcy, w rzędzie poważnych kandydatów wy- 
mieniano także Pawła Lindaua, W recen- 
zyach swoich nie jest tak bogaty w myśli, 
jak Sarcey, nie olśniewa takim przepychem 
słowa, jak Bogusławski, ale posiada broń po- 
tęźną i dowcip wyostrzony i satyrę gryzącą. 
Wszysty go się boją... Od niejakiego с 
wielki krytyk jest bohaterem sprawy, która 
zakrawa na skandal literacki; wpływowe pi- 
sma berlińskie usiłowały sprawę zabić mileze- 
niem; tymczasem „Volkszeitung“ wyspie 
wszystko. Występuje na widowni das ewig 
Weibliche. Paweł Lindau zaznajemit sie bli- 
#6) z artystką Residenzteatru, p. Elizą Scha- 
belsky. Z urodą ta kapłanka sztuki łączy in- 
teligencya, dzięki któréj stała się literacką do- 
radczynią i współpracowniczką głośnego pisa- 
rza, Po ukończeniu swój komedyi „Cienie“ | 
napisał 16), że „wspomi z wdzięcznóm wzru- 
szeniem dzielne jéj wspölpracownictwo*. Pro- 
tegował ją na każdym kroku; polecił jej oznaj- 
mié dyrektorowi Residenztoatru, Zo on, Lin- 
dau, tylko pod tym warunkiem zgodzi sie па 
przedstawienie swojego przekładu „Biednych 
lwio^ Augiera, jeżeli ona, Schabelsky, otrzy- 
ma rolę tytułową, 
A gdy się skarżyła, że жа mało ją zatru- 
niają — zwykła jeremiada aktorki — Lindau 
przyrzekł jej, że pozyska dla nićj protekcyą 
| recenzentów berlińskich, Zabla, Kellera, Lan- 
dana, Brahma i Wolfa. Z tych tylko Keller 
i Brahm zaprotestowali przeciw przyptiszozeniu, 
że staną się stronniczymi dla pięknych oczu 
p. Schabelsky albo p. Lindana. 
Nareszcie wielki krytyk zerwał stósunek 
2 literacką doradczynią swoją; p. Schabelsky 
przeniosła się do innego teatru a Lindau po- 
czął odtąd lać na nia реша czarę swego gnie- 
wu. Doprowadził ją przez to do takićj pasyj, 


że ogłosiła w „Volkszeitung“ wszystkie jego 
listy, pśriieszójąca go jako amanta a kompro- 
mitujące jako krytyka... Stara to prawda, Ze 
pisanie epistul czułych do aktorek jest wysoką 
lekkomyślnością, 

Starał się tedy Lindau wszelkiemi siłami 
pozbyć się Schabelskyj z Berlina. Oto jeden 


z listów : 

„Gdy tylko usłyszę że p. Eliza zgadza 
się na wyjazd z Berlina, wszystko załatwię, 
sam u Barnaya rozwiążę kontrakt. Postaram 
się także, aby p. Eliza, została zaangażowaną 
w jakim przyzwoitym teatrze, we Frankfurcie 
u Сізаға, albo w teatrze miejskim w Ham- 
burgu u Polliniego, lub 162 w teatrze krajo- 
wym w Pradze u Angela Neumana. P. Eliza 
niech sama oznaczy, do którego z tych trzech 
mam się udać, Sądzę, że każdego mogę być 
pewnym... Ale w Berlinie niech nie zostanie. 
Nie chcę, aby zawsze, gdy ona wystąpi na sce- 
nie, spoczywały na mnie spojrzenia z parkietu 
i studyowaly moją minę. Niech jedzie w prze- 
ciągu dwudziestu czterech godzin, najpóźniej 
w przeciągu czterdziestu ośmiu*. 

List ten, równie jak inne, dowodzi niezbi- 
cie, że Lindau nadużywał w sposób rażący 
urzedu recenzenta... 

P. Schabelsky wszakże nie dała się wyper 
dzić z Berlina. Оду jej kontrakt z teatrem 
Barnaya (berliński) został rozwiązany, napisała 
komedyą „Sławny człowiek“. Ci, którzy ją 
czytali, przyznają autorce rzeczywisty talent 
dramatyczny. 

Sztuka wszakże nie została przedstawioną, 
bo Lindau oparł się temu, a żaden z dyrekto- 
rów teatrów berlińskich nie odważy się na 
wojnę z wielkim krytykiem. 

Lindau w caléj téj sprawie. postępował de- 
spotycznie i stronniczo, Оду był jeszcze w 
zgodzie z p. Szabelsky, żądał dla nićj ról ty- 
tulowych; późnićj dokonał, że jéj dozwolono 
wystąpić tylko raz jeden w przeciągu dziesię- 
ciu miesięcy. Gdy jeszcze czule na ша pa- 
trzał, dawał jój do ocenienia sztuki, które czy- 
tać musiał jako dramaturg, i zdanie literackićj 
towarzyszki rozstrzygalo. W końcu przez 
swoją potęgę usiłował zamknąć jej źródło za- 
robkowania. To już nie jest pospolitym skan- 
dalem, a wszystko razem jest szeregiem nad- 
użyć, najwyższego potępienia godnych. | 

Nareszcie Lindau odpowiedział nic nie mó- 
wiącióm oznajmieniem ; wynika z niego, że 
oddał sprawę pod wyrok stowarzyszenia „prasy 
berlińskićj* na ręce pierwszego jego prezy- 
denta, Ernesta Wicherta. j 

Scripta manent — i żaden wyrok ше 
zmieni wrażenia, jakie wywarły listy, ogło- 
szone w ,,Volkszoitung. * 

Jest to temat do komedyi obyczajowéj pod 
tytułem „Krytyk w орада. 7 ZX 787 
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Bernie, | Krochmal ryżowy i ps? 
Swiece stearynowe wie 
Swieza oliwę prowancl 
Czekolady, wanilią, ese 
Stare araki i koniak, 
Mydła toaletowe, perfun 


w największym 


R. Barcik 


akoci i owo 


licy Bismarkowskiéj i Be 
akres mego interesu wchodzące towary 
psobny 


66 licznym życzeniom Szanownych moich 
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jaw Zmorski z Poznania, — Nakładem i 


godzinie 10-16) z rana rozstała się 
kich cierpieniach, opatrzona śś. Sa- 
iostra (402) 


udniarska 


peb odbędzie się w piątek dnia 19 
cy św. Józefa. Nabożeństwo naza- 
w. Marcina; o czem donoszą w żalu 


siostry i rodzina. 
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Herr Paul Lindau ijt, wre unjeren Leſern bekannt fein 

dürfte, nicht nur ein Schriftſteller von Ruf, der eine Reihe 
von modernen hauptſtädtiſchen Romanen, Theaterſtücken, Eſſais 
verfaßt hat, ſondern auch Dramaturg eines Berliner Theaters 

5 amb Theaterkritiker für das Blatt des Herrn Rudolf 

Moſſe. In der letztgenannten Eigenſchaft übt Herr Lindau 
eine anerkannte Alleinherrſchaft auf dem Berliner literariſchen 
Gebiete, er duldet „keine fremden Götter“ neben ſich, und 
obwohl man nicht behaupten kann, daß er ſelbſt mehr 
als Mittelmäßiges auf dem Gebiete der Bühnen⸗ 
ſchriftſtelleremi geſchaffen habe, hat er doch bie compacte 
Majorität“ hinter ſich und weiß ſeine Producte mit äußerem 
Anſtand durchzudrücken. Einzelne abfällige Kritiken aus der 
Mitte des „jüngſten Deutſchland“, welches die naturaliſtiſche 
Schule bildet, oder auch hin und wieder auftauchende 
Stimmen vernünftiger und unbeeinflußter Kritiker verhallten 
im Schall der von den meiſten Blättern angeſtimmten Lobes⸗ 
hymnen. Kurz, Herr Lindau hatte es gum unbeſtrittenen 


Range eines Duodez⸗Dichterfürſten gebracht. 

Da iſt nun vor Kurzem eine ſehr unangenehme Geſchichte 
aus dem innern Hofleben Sereniſſimi an den Tag gekommen. 
Die Berliner Volkszeitung deckt einen Fall auf, welcher ein 
eigenthümliches Licht auf die Prineipien der Lindau'ſchen Run ft- 


richtung und Kritik wirft. Es iſt dem radicalen Blatte 


gelungen ohne fte) gerade den Vorwurf der Klatſchſucht zuzuziehen 
das objectiv Intereſſante dieſes Falles in correcter Weiſe 


vorzubringen. Nach den Ausführungen der Volkszeitung, 
deren Gloſſen und Conſeguenzen uns zunächſt gleichgiltig 
find, hat ſich Herr Lindau jo eine Art Mißbrauch er Amts⸗ 
gewalt zu Schulden kommen laſſen. Der Thatbeſtand iſt 
etwa folgender. | 

Paul Lindau hatte fij in Fräulein Elfe v. Schabelsky, 
einer Schauſpielerin des Reſidenztheaters, nicht bloß eine 
„Freundin“, ſondern eine literariſche Beratherin und Mit⸗ 
arbeiterin erworben, der er nach Vollendung feines Stückes 
Schatten! ſchrieb, er „gedenke mit dankbarer Rührung“ 
ihrer „fördernden Mitarbeit“. Um die Dame zu fördern, 
ermächtigte der Theaterkritiker Lindau die Schauſpielerin, 
daß fie ihrem Director mittheile, Lindau werde nur dann 
die Aufführung von Augiers „Armer Löwin“ in Lindau's 
Ueberſetzung geſtatten, wenn die Freundin des Ueber⸗ 
ſetzers die Titelrolle erhalte. Und als ſie ſich beklagte, daß 


in Prag bei Angelo Neumann engagirt wird. 


zu weng beſchäftigt је, velſprach Lindau, die Theater⸗ 
kritiker Zabel, Keller, Landau, Brahm zu veranlaſſen, 
daß fie in dieſer Angelegenhet etwas thun. Außer Herrn 
Keller haben die genannten Kutter noch keine Zeit gefunden, 
auf Ме Inſinuation zu епоібей, daß fie ihr Kritikeramt zu 
Gunſten einer Schauspielerin ißbrauchen könnten. Fräu⸗ 
lein v. Schabelsky ging vom Reſidenztheater zum Berliner 
Theater über, und als Fräuleiß v. Schabelsky Herrn Lindau 


verabſchiedete, goß er die volle Schale ſeines Zornes über 


die Schauſpielerin aus. Er wollte ſte aus Berlin vertreiben, 
aber die Dame ließ fic) nicht einſchlichtern. Als ihr Contract 
am Berliner Theater gelöſt würde, ſchrieb fte ein Luſtſpiel 
„Ein berühmter Mann“, das von wirklichem dramatiſchen 
Talent zeugen Той. Das Stück wurde aber nicht aufgeführt, 
weil Lindau es nicht дейай е, denn kein Theaterdirector 
hätte das Mißfallen des Thegferkritikers erregen mögen. 

Dieſer Thatbeftand wird illuſtrirt durch einige von Her 
Lindau ſelbſt verfaßte und in der Volkszeitung zum the 
weijen Abdruck gebrachte Schiftſtücke. In dem erſten Briefe 
läßt der Kritiker Lindau Fräulein Elſe dringend bitten, 
Berlin zu verlaſſen. „Die Erfüllung dieſer letzteren 
Bitte iſt für mich das Einzige, auf das ich Werth lege, 
Von der Erfüllung dieſer Bitte hängt mein ganzes 
Verhalten zu Fräulein Elfe ab... 

Sobald ich höre, daß Fräulein Elſe bereit iſt, Berlin zu 
verlajjen . „ werde ich dafür jorgen, daß ihrem Fortgehen 
kein Hinderniß im Wege Ней. Ich werde die Löſung 
ihres Contracts mit Bärnay herbeiführen. Ich 
werde gleichzeitig meinen gatzen Einfluß dahin geltend 
machen, daß Fräulein Cle an einem andern an 
Theater, entweder in Frankf am Main bei Claar, oder 
am Stadttheater zu Hamburg bei Pollini, oder im 


Fräulein Elſe 
mag ſelbſt beſtimmen, an Шеп bon dieſen dreien ich mich 
wenden ſoll. Ich glaube, meiner Sache bei allen dreien 
ungefähr ſicher zu ſein. Bei Angelo Neumann und Pollini 
werde ich das Engagement mit größter Wahrſcheinli 
keit durchſetzen können. Dort wird fie viel mehr © 
legenheit finden, ihren ſtarken Neigungen für die Kunſt nach 
zugehen, wie es ihr hier möglich ſein wird. Denn Fräulein 
Elſe, die mich ja ganz genau kennt, wird begreifen, daß es 


mir unmöglich ijt, im Theater als Kritiler zu ſitzen, 
wenn Пе jetzt als Schauſpielerin auf den Brettern ſteht. 


Ich will nicht den Theaterbeſuchern die Gelegenheit geben, 


ubigen| 


Landestheater ! 


ртепо ШИШИ. (ic гісі den Blicken des Bare 
quets anszufeßen und meine Miene Пир еп zu 
Та еп, Ich kann das einfach nicht ertragen. Die 
Folge würde fein, daß ich nie eine Vorſtellung beſuche, in 
der Fräulein Elſe beſchäftigt iſt, und die weitere Folge davon 
wäre, daß Barnay (der Director des Berliner Theaters), 
dem dies vorausſichtlich nicht angenehm ſein würde, in den 
wichtigſten Vorſtellungen, für die er auf meine Be⸗ 
ſprechung Werth legt, Fräulein Elſe nicht beſchäfti⸗ 
gen würde." 

Weiter heißt es: „Fräulein Elſe würde alſo nur wider 
meinen ausdrücklichen Willen weiter in Berlin leben, 
und wenn ſie Werth darauf legt, wie ſie mir ſchreibt und 
wie ich es ihr glaube, daß ich ihrer fernerhin ohne Groll 
gedenke, wenn ſie nicht aus einem unglücklichen Freund, der 
tiefes Mitleid mit ihr hat, einen tief erbitterten, ihr völlig 
abgewandten und fremden Mann machen will, ſo wird ſie 
in allerkürzeſter Friſt Berlin verlaſſen und niemals 
hierher zurückkehren, ohne mein Wiſſen und ohne 
meine Zuſtimmung. 

Ich bitte ſie alſo zunächſt nichts anderes zu unternehmen, 
als thre Abreiſe von hier zu beſchleunigen. Ich würde 
mich freuen, zu hören, daß ſie morgen Berlin ver⸗ 
laſſen hat. Sobald jie zu dieſer Abreife entſchloſſen ift, 
bitte ich um ſofortige Mittheilung. Ich werde dann Barnay 
auffuchen und an Polini und einen andern Director telez 
graphiren. Binnen vierundzwanzig Stunden, ſpäte⸗ 
ſtens in achtundvierzig Stunden kann alles ge- 
macht fein... Wenn Fräulein Elſe hierbleibt, jo 
wird die nothgedrungene Folge die ſein, daß ich mich 
vollſtändig von ihr abwende . und ferner, daß Fräulein 
Elſe künſtleriſch neue undſtarke Kränkungen erfahren 
wird, die mir unvermeidlich erſcheinen. Daß ich ihr 
wiſſentlich eine Kränkung nicht zufügen werde, das weiß ſte, 
aber es wird ſachlich nicht zu vermeiden ſein. In 
Prag, Hamburg oder Frankfurt wird Fräulein Elſe jeden⸗ 
falls von ihrer Kunſt mehr in Anſpruch genommen werden, und 
das ift für ihre Seelenruhe und für ihre Geneſung überaus 
wichtig. Ich habe die vollkommene Ueberzeugung, daß 
zwiſchen uns alles beim Alten geblieben wäre, wenn Fräulein 
Elſe jeden Abend hätte ſpielen können oder wenigſtens wenn 
fie ſchauſpieleriſch Нате beſchäftigt geweſen wäre. Es hat 
immer an ihr genagt, daß fie dieſen Ehrgeiz nicht befriedi⸗ 
gen konnte, es iſt ihr immer ſchrecklich geweſen, daß gerade 


ich daran unwiſſentlich mitſchuldig 
ЕШ е Verdruß, die Unbeſchäfttgung 
lich von mir abgedrängt. Es giebt 
weg — ich komme immer darauf zur 
muß unbedingt und ſogleich fort. 
Dies iſt Herr Lindau als Kritiker und Ehemann — 
Herr Lindau iſt nämlich verheirathet und macht im Weſlen 
„ein Haus“. Die dramaturgiſchen Gejihtspuncte 
Lindau's ergeben ſich aus folgendem Briefe: 
„Berlin, den 20. Juni 1889. 
Liebe Elſe! 


Ich habe die Kritiken über „Die Sphinx“, Schauſpiel in 
Heten von M. Berthold Zwickel (iu Verſen, es ſcheint 
mir großer Unſinn zu ſein) und „Der Götze“, Schauſpiel in 
drei Acten von Georg Hartwig, irgendwo verkramt. Sei 
ſo gut und gieb mir noch einmal kurze Reſumés über 
die beiden Stücke. Es braucht nicht viel zu fein. Ich 
habe hineingeblickt, die Stücke ſind ja beide unbrauch⸗ 
bar. Ich will nur wijjen, um was es ſich handelt.“ 
Bei dem Worte „Dramaturg“ hat wohl mancher Leſer 
angenehme Erinnerungen gehabt an die Capitel der Ha 
burgiſchen Dramaturgie Leſſings, welcher in fo kö 


licher Weiſe dem Herrn von Voltaire den Standpunct klar 


machte und die ariſtoteliſchen Prineipien des Trauerſpiels 
auseinanderſetzte. Dieſe Leſſing'ſchen Arbeiten zeugen aller- 
dings, vom Genie abgeſehen, von eingehendem Studium, 
mindeſtens von fleißiger Lectüre der beſprochenen Gegenſtände 
— aber Leſſing war ja fo eine Art Schulmeiſter, wogegen 
Paul Lindau das Haupt der Berliner Kritik iſt. 

In den meiſten Fällen kommt es darauf an, wer etwas 
jagt; immer aber, was geſagt wird. Wir ſtimmen nicht 
enkfernt mit den literariſchen Anſichten der Volkszeitung und 
des ſocialdemokratiſchen Volksblattes überein; es iſt uns auch 
gleichgiltig, wenn dieſe Blätter aus dem Krach des Literate 
Ringes ihre politiſchen Conſequenzen ziehen. Eins 
aber werden wohl alle Blätter anerkennen m 
ſich in dem angeführten Fall um einen großartigen Miß⸗ 
brauch der literariſchen Macht handelt. 

Die Freiſinnige Zeitung faßt ſich nach Darlegung des 
Falles kurz zuſammen wie folgt: „Das iſt mehr als ein ge⸗ 
wöhnlicher Theaterſcandal. Hier handelt es ſich nicht mehr 
um Fräulein v. Schabelsky und Paul Lindau, die uns per⸗ 
ſönlich abſolut gleichgiltig ſind; hier handelt es ſich um das 
Verhältniß zwiſchen Theaterkritiker und Theaterdirektor. Es 


^ Fräulein Elſe 
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п, daß es 


Director und Shauſpieler in einem Hörig⸗ 
ciiśberhiltnig zum Kritihr ſtehen und ſich von Le 
lerem mißhandeln laſſen dürſſn, weil ihm ein Blatt zur 
Verfügung ſteht. Verhält fich wirklich fo, dann müſſen 
derartige Theater despoten Времён gekennzeichnet werden, 
denn die Pflicht der Preſſe ift ©, das Publicum nach beſtem 
Wiſſen zu informiren, |) айт nicht zur Förderung von 

ſelbſtiſchen Intereſſen herzuge be 

Zur näheren (бита ет ие teilt die Volksztg. noch einige 
Stellen aus einzelnen Briefen mit; Herr Paul Lindau ſchreibt 
am 9. Mai 1889: 

„Die politiſche Tendenz dis Tageblattes iſt mir immer 
greulich gewejen —" 

und in einem vom 9. Februaß 4 Uhr Nachmittags (ohne 
Jahreszahl) datirten Briefe: 

„Ich ziehe mich nun би und fahre zu Moſſe's. 
Wäre er nicht mein „Vrotherr“, ich würde ihm 
etwas blaſen.“ 

Auf alle dieje Angriffe hat Her Lindau bis jetzt im Mojje- 
iden Berliner Tageblatt, dejn Kritiker er ift, folgende 
Antwort: 

„Berlin, den 23. Auguſt 1890 Sehr geehrter Herr! Seit 
einiger Zeit werde ich auf Grund einer vollkommen einſeitigen 
Beſchuldigung und unter Benuzung von Privatbriefen ſehr 
lebhaft angegriffen. Dieſe Anguffe kichten ſich ſowohl gegen 
die Perſon, wie gegen den Mitarbeiter am Berliner Tage- 
blatt. Aus dieſem Grunde halte ich es für meine Pflicht, 
Ihnen mitzutheilen, daß ich, nachdem dieſe Angelegenheit auch 
vor das Forum des Vereins „Berliner Preſſe“ gebracht wor⸗ 
den ijt, dem erſten Vorſitzenden de Vereins, Herrn Kammer- 
gerichtsrath Ernſt Wichert, das Material zur Beurtheilung 
jener Angriffe zur Verfügung geſtellt habe, das ihm uad) 
ſeiner unmittelbar bevorſtehenden Rückkehr nach Berlin 
unterbreitet werden wird. Hochachtungsvoll und ergebenjt 
Paul Lindau.“ 

Die Bemerkung über den Verein „Berliner Preſſe“ bezieht 
ſich auf den von dem Schriftſteller Alberti geſtellten Antrag, 
den Fall Lindau zu unterſuchen und eventuell Herrn Lindau 
aus dem Verein auszujtogen Ob das gelingen wird, fet 
dahingeſtellt; der iſraelitenfreundſiche Herr Lindau wird wohl 
auch dort „die compacte Жайт” Siraels Hinter jid) haben. 
Unter allen Umſtänden aber beweiſt dieſer Fall, wohin e$ 


mit unſerer von Iſrael beherrſchten „Literatur“ gekommen ift! 


Dekorationen zu d 
wae Monat іп Scene 
„Wintermärchen“ von den Brofefforen ^ Gebrüder 
in Koburg gemalt; die Zeichnung der in eigenartiger 
Phantaſie gekleideten Figurinen rührt von dem Coſtüm⸗ 
ichner des Berliner Theaters Herrn C. Schäffel her.“ 
m Leſſing⸗Theater wird heute Hermann Sudermanns Sau- 
ſpiel: „Die Ehre“ zum 100. Male aufgeführt. — Am 30. d. M. 
wird auch das Reſidenz⸗Theater wieder ſeine Pforten öffnen. 
Schon jetzt proben Director und Mitglieder täglich eifrig an Sardous 
berüchtigter „Marquiſe“, die zur Eröffnungsvorſtellung beſtimmt iſt. 
Als zweites Stück it Sardous „Ferreol“ in Ausſicht genommen; 
nach ihm geht als Neuheit Volabrigues Komödie „Die Boulinards” 
in Scene. — Zu dem intereſſanten erſten Theater⸗Debüt, für welche 
das troll [de Theater feit Jahren bevorzugt wird, gefellt jid) 
heute das einer jungen amerikaniſchen Sängerin, Miß Mary 
Forreſt. Dieſe, eine Schülerin der Frau Mallinger, 
ſtammt aus der amerikaniſchen Schauſpieler - Familie, welche 
durch den berühmten Hamlet - Darfteller, Edwin Forreſt, 
zu größtem künſtleriſchem Anſehen gelangt iſt. Die Debütantin 
fingt heute bei Kroll die „Rosine“ im „Barbier von Sevilla“. 
— Miß Marguerite Macintyre ſchließt am Mittwoch ihr Gaſt⸗ 
ſpiel, während d' Andrade das ſeinige am Dienstag als „Rigoletto“ 
fortſetzt. Im Adolph Ernſt⸗Theater bleibt „Der Goldfuchs“ 
nur noch kurze Zeit auf dem Repertoire; mit dieſem Sonntag be⸗ 
ginnt die vorletzte Woche der Aufführungen ber Geſangspoſſe. — 
Balletmeiſter Gredelue aus Paris, welcher den choreographiſchen 
Theil des neuen Stückes im Victoria⸗Theater injcenirt, wird 
benfelben bei den erſten beiden Aufführungen der „Million“ реге 
ſönlich leiten. — Der Vorſtand der „Deutſchen Bühne“ hat zu 
den zwei bisherigen Anmeldeſtellen (Georg Zimmermann, Franzö⸗ 
ſiſcheſtr. 14 J., und Caſſirer u. Danziger, Friedrichſtr. 85a) noch 
zwei weitere eingerichtet, nämlich in ber Roſenberg'ſchen Buchhand- 
lung, Leipzigerſtr. 135, und im Bureau des Thomas⸗Theaters. — 
es Thomas Theater ben die Bühnenproben für die 
jnang8 = оте под 
darſtellenden Perſonen 


b begonnen. Die Liſte der 
umfaßt achtunddreißig Perſonen. Si 
rector und Eigenthümer des Theaters iſt Herr Emil Thomas. 
Miß Nikita, die jugendliche amerikaniſche Sängerin, ijt von einer 
erfolgreichen Bäderkournee, die jie mit dem Pianiften Georg Lieb- 
ling machte, hierher zurückgekehrt. Die Kunſtreiſe umfaßte 18 der 
hervorragendſten Badeorte Deutſchlands, Oeſterreichs und der Schweiz. 
Der künſtleriſche, ſowie der pecuniäre Erfolg war ein glänzender. 
In den 18 Concerten wurden, wie mitgetheilt wird, 30,000 Mark 
vereinnahmt. Miß Nikita wird zu Beginn des Octobermonats in 
der Philharmonie ein Concert geben — Der Pianiſt Emil Sauer 
giebt Ende October in der Singakademie ein Orcheſterconcert; 
ebenſo veranſtaltet ber Geigenvirkuoſe Karl Halir mit feiner 
Gattin, der früher unter dem Namen Thereſe Zerbſt bekannten 
Liederſängerin, im Beginne der Saiſon ein Concert unter Mitwir- 
kung des Philharmoniſchen Orcheſters. 
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| In dem Streit um das Lutherbuch 
bal г Defiber, cand. phil. Thiemann, an der Echtheit 
des Buches immer noch feſt und beruft ſich auf das kuh 
des Herrn Muſeumsdirectors Dr. Leſſing aus Berlin. 
Um die vielen Anfragen о ſchreibt er im M. Anz. — 
welche in Betreff des viel umſtrittenen Luther⸗Buches täglich 
У zu gelangen, zu beantworten, erkläre ich, daß mein 
Standpunct in der Streitfrage nach wie vor derſelbe iſt. 
trete für die Echtheit E $ % МАН 
Nachſtehend veröffentliche ich einen Brief des Herrn Pros 
ſſors Dr. Leſſing aus Berlin an den Gaſtwirth Korte in 


e. 


Der Brief ijt бап vom 12. November vorigen Jahres 
d ae mir am 26. December in einer correcten Abſchrift 
geben. 
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ME. : 
) Nach; genauer Unterfuchung hat ſich herausgeſtellt 
H. Aldegrever vier Platten gravirt find, A 5 


sr. 2 n Д Е = 


fg Ir drur LE үке Te 1 Er 
Jetzt wiſſen Ме Muſeen nicht, um was es ji) handelt, und 
find nicht bereit, deswegen einen Beamten nach Bevergern zu 
ſchicken. Wenn wir, wie ich in Ihrem Intereſſe aunehme, 
das Buch herbekommen, јо werden wir es hier auch den au⸗ 
deren Muſeen zeigen und in einigen Tagen eine Enkſcheidung 
herbeiführen. Hochachtungsvoll ergebenſt Profeſſor Dr Сеја 
jing, Generalverwaltung der königlichen Mufeen, Ш 
gewerbe⸗Muſeum.“ 

Ich bemerke zu dem Briefe, daß der Herr Profeſſor Dir 
Leſſing das Buch in Bevergern eingehend beſichtigte, nachdem 
ich daſſelbe bereits angekauft hatte. 

J. Thiemann, cand. phil. et arch. 

Von Herrn Muſeums⸗Director Profeſſor Leſſing geht dem 
M. Anz. folgendes Schreiben zu: 

„Berlin, 7. Januar 1891. 

Sehr geehrte Redaction! Da mein Name von verſchiedenen 
Seiten in Angelegenheit des Lutherbuches genannt worden 
ift, jo beehre ich mich, Ihnen Folgendes mitzutheilen: Das 
betreffende Buch iſt Ende October bon dem Gaſtwirth Korte 
in Bevergern hierher angeboten worden. K. weigerte jid, 
das Buch zur Anſicht einzuſenden, bei Gelegenheit einer 
Reiſe beſichtigte ich es in B. und war geneigt, es für ай 
zu halten, da es eine bei einem Fälſcher unwahrſcheinlichs 
Kenntniß der zu jener Zeit möglichen Kunſtformen berrieth⸗ 
Ehe man zu einem abſchließenden Urtheil kommen konnte, 
war es bei ſehr erheblichen Zweifeln, die von vornherein 
auftauchten, unerläßlich, das Buch genauer zu prüfen, 
auch auf Text, hiſtoriſche Richtigkeit, Wappen 204 
Daß dieſes Buch keinen ernſtlichen Kunſtwerth ВЕ | 
ſitze, ſtand ohne Weiteres feſt, aber ſeine Wunderlichkeiten 
konnten durch provinziale Abgeſchloſſenheit in dieſer Webers 
gangszeit ber Kunſt um 1522 erklärlich werden. Ich ſchrieh 
daher noch einmal eindringlich an K., er ſolle mir das Buch 
zur Anſicht ſchicken. Selbſtverſtändlich durfte id) in dieſem 
Briefe, den Herr Thiemann wohl geſehen hat, das Buch 
nicht anders als unter der Vorausſetzung der Echtheit bee 
Handeln. Der leiſeſte Ausdruck eines Zweifels hätte den 
Beſitzer, auch wenn das Buch echt war, abgehalten, ein⸗ 
zuſchicken, denn eine Zurückſendung unter dem Ausdruck des 
Zweifels hätte das Buch entwerthet. Dagegen mußte ich 
ihm beſtimmte Vortheile in Ausſicht ſtellen, wenn er das 
Buch einſende. Schickte er das Buch, ſo konnte ich in dem 
Falle, daß ich es endgiltig für echt erkannte, genau mein 
Verſprechen einhalten, entweder Ankauf oder doch ейтеп оне 
Kenntnißgabe in wiſſenſchaftlichen Blättern, directes Verhan 
über den Preis, Empfehlung an andere Muſeen rc. War dag de 
das Buch nicht echt unb Korte Mitglied einer Fälſchergefellſchee 
nahm das Бета! feinen Lauf. Korte ſchickte das W 
nicht. Herr Profeſſor Wormſtall Hatte ſodann bie Güte, nne 
ſeine Beobachtungen mitzutheilen, und ich ſchrieb ihm meiner⸗ 

was mich veranlaßt hatte, trotz einiger Bedenken mi 
zunächſt eine günſtige Meinung zu bilden, vornehmleeh die 
Stenutnig der Kunſtformen jener Zeit. Hiermit berühre ich 
einen Punct von öffentlichem Intereſſe, der mich befonders 
beſtimmt, an die geehrte Redaction zu ſchreiben. Nach der 
letzten mir zugegangenen Mittheilung des Münſter. Anzeigers 

bie Platten die Arbeit eines harmloſen Graben 
lehrlings fein. Damit ijt die Angelegenheit nicht erledigt. 
Die ornamentalen Gravirungen verrathen eine kunfthiſtoriſche 
Kennerſchaft, wie fie bei einem folchen Lehrling nicht wohl 
ehmbar ijt. Heinrich Aldegrevers Stiche beginnen 1528 
(nicht 1522) und reichen bis in die fünfziger Jahre unter et: 
'ennbarer Umbildung der Stilformen. Das Buch enthält unter 

Zeichen lediglich Formen, welche in die frühe Zeit von 1529 
Hinein paſſen können, nicht aber Anlehnungen an die ſpäteren 
Stiche, dagegen Entnahmen aus den damals in Weſtfalen ver⸗ 
breiteten Stichen von Israel van Meckem. Daneben gehen 
Ornamente in ſpätgothiſcher Art, die etwas charakterlos find, 
aber in provingialer Kunſtübung unter Vorausſetz = 
ſchiedener Hände denkbar wären. Aus dem Stil gefallen er 
ſcheint lediglich der Rahmen um das Inſchriftſchild. Es iſt 
ſchwer denkbar, daß ein Graveur in dieſer Weiſe ſein Bore 
bildmaterial zu wählen verſteht, er mußte derſelbe Texte 
herbeiſchaffen, Hymnen und Noten finden. Ich habe die 
Güte dieſer Partien nicht prüfen können, aber ſelbſt wenn jie 
Fehler enthalten, jo | Пе die Mitwirkung eines Тасе 

Wenn es alfo gelungen jem 
fte feſtzuſtellen, jo wäre das 
Urheber einer ſolchen 


kreiſe bleibt. Aber ganz ohne geſchulten 

Mannes ift die Herſtellung des Buches nicht denkbar, Dieſen 

gälte es alſo zu ſuchen. | 
Hochachtungsvoll ergebenjt J. Фе ща." 


TITO aioe 5 mehrere Regterungsbezirke mit ſchwach еще 
wickelter Induſtrie ein Gewerberath angeſtellt wird, der bei 
der Regierung, an deren Sitze er ſeinen Wohnort hat, die W. 
geſammten Geſchäfle wahrzunehmen hat, dagegen bei den 
übrigen Regierungen in den laufenden minder wichtigen Ge⸗ 
ſchäften durch einen Hilfsarbeiter aus der Zahl der Gewerbe⸗ 
Inſpectoren vertreten wird, dem zugleich auch ein Inſpections⸗ 
bezirk überwieſen werden würde. Bei der Abgrenzung der 
Inſpectionsbezirke wird gleichfalls die Verſchiedenheit der ge⸗ 
werblichen Entwickelung berückſichtigt werden m L In 
den dünnbevölkerten Gegenden mit geringer Gewerbsthätigkeit 
werden große Bezirke nicht zu vermeiden ſein. Um fie aber 
niet allzu groß werden zu laſſen und weite Reifen der Beamten 
thunlichſt zu verhüten, wird darauf Bedacht zu nehmen ſein, die | 
Bezirke nicht größer zu bilden als erforderlich iſt, um einen 
Gewerbe⸗Inſpector voll zu beſchäftigen. In Landestheilen 
mit dichtgeſäeten gewerblichen Anlagen werden dagegen Be⸗ 
zirke zu bilden ſein, in denen zur Erledigung der Geſchäfte bon 
mehrere Beamte erforderlich find und demnach dem Gewerbes onde 
Inſpeetor ein oder mehrere Aſſiſtenten beigegeben ſein werden. durch 
Die Vertheilung der Gewerberäthe iſt ſo in Ausſicht genommen, Во 
daß аш die Provinzen Oſtpreußen, Weſtpreußen, Pommern, Bürg 
Poſen, Schleswig⸗Holſtein und auf Berlin je einer, auf а 
Brandenburg, Heſſen⸗Naſſau und Hanover је 2, auf Schleſten, Sie 
Sachſen und Weſtfalen je 3, auf die Rheinprovinz 5 entfallen. Sie 
Se 1 Hilfsarbeiter würde ben Gewerberäthen beigegeben werden feine 
für die Bezirksregierungen Gumbinnen, Marienwerder, Berlin, lich v 
Potsdam, Frankfurt a. O., Köslin, Stralſund, Bromberg, voller 
Breslau, Liegnitz, Oppeln, Magdeburg, Osnabrück und treten 
Aurich, Lüneburg, Stade, Arnsberg und Düfſſeldorf. Ins⸗ пеши 
geſammt würden danach 26 Regierungsgewerberäthe und 17 ſonſtig 
Hilfsarbeiter nöthig werden. Die Zahl der ausſchließlich für ШІ 
den Local⸗Inſpectionsdienſt erforderlichen Beamten iſt auf Ander 
etwa 120 veranſchlagt. Im Ganzen würden erforderlich reje. 
Bean OL Maniarina8 - Głomerhorithe. 07 Gewerbe⸗In⸗ 221 
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к Re bie Gerficheriing für eine Prämie bon Mark 0,30 pr» 


Fraukfurter Hypbtheken⸗Eredit⸗Verein 4 pCt. Antheil- 
eine Serie 15 und folgende. Die nächſte Ziehung findet Ende 
nar Пан. Gegen den Coursverluſt von са, 15Et. bei der 
Мосина übernimmt das Bankhaus Carl Neuburger, Berlin, 
ридове Straße 13, bie Verſicherung für eine Bramie von 
Бї. pro 100 Mark. 
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Handels = Zeitung. 
Conecurs⸗Eröffnungen. Beim Gericht zu Attendorn: 
п Wilhelm Borgmann daf. Auerbach: Schuhmacher C 
00 Tröger baj. Bockenheim Handelsgeſellſchaft Mitteldeutf 
Ihfabrik Levin Reimann baj. Breslau: Kaufmann Paul $ 
| daf. Chemnitz: Bahnmeiſter 5 . Sottfr. Zeſewi 
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ian: Tiſchler Carl Krüger бај Döbeln: Pferdehän 
mo Adolf Wolf in Oſtrau Dresden: Schnittwaar 
Robert Richter in Kößzſchenbroda Dresden: K 
Id Zeitlin (Fi % Wolf) baj. Dresde 


© Gunnersdorf. 
Leichter in Niederrad. Frankf 
lle (Saale): Ste 
Heinr. Georg Lind i 
Шегі Steinert Daj. Leipz 
Handelsmann Ad 
mil Anger 
Ohenhändler Ida Karl baj. 5 
William Strauß baj, Kaufmann Jo 
ann baj. Plauen: Buchbinder Aug. R 
münd: D. inberg, о туа: 
Buchhändler Immanuel 
purg; Kaufmann Robert Kon 
aun Gabriel Levi бај. Tleterjen: Gaſtwirth und 
Meyn in Neuendeich. Wald gut: Kaufmann Ge 
Wartenbur Huh Hermann ИВЕ daf. 
Gotthilf Schreiter in Großolbersd. 
lerin Jette © ker Бај. Zempelburg: 
jom, baj. 
Dandels -Telegramm 
London, 13. Sanu Die фита 
рошр. hierſeloſt, welche bie тейеп атден пи ен 
hat thre Zahlunge ngejtelít, weil 
befindlichen Obligationen ber argentiniſch 
ern konnte. Die Activa werden auf 1 Mi 
pen. Die Paſſiva follen 400,000 Pfund Sterl. betragen. 
Soffor, 12. Januar. Wie verlau ijt hier ein engl 
kaniſches dicat begriffen m 
с 8 1 um den g 
ouc: Handel an jid) zu bring е 
m Alleinhandel mit der Hälfte der 
beſitzen und ſowohl in England wie i 
pen Nordamerika zu operiren geſonnen Тен, 
Bork, 12. San Die Philadelphia und Rea⸗ 
Fiſenbahn zahlt wegen der ve minderten Einkünfze 
de cuf die Preferenee income Bonds. 


Telegraphiſche Depeſchen. 

(Wolffs Bureau und Bureau Herold.) 
Pämburg, 12. Samar. In Folge des eingetret 
ters haben fid) die hiefigen Schifffahrts⸗ 

Dampfſchiff⸗ 


1 
eint fid) dieſelbe 
eingegangenen Meldungen zu реј 

ubere. wird über eine Unterredung im 
1 berichtet, in welcher der Verhaftete Тейт Verbr 
en habe, es als ein politiſches hingeſtellt und 
e, den Mord ап Seliverſtow a 
zu haben. Der Verhaftete Той angegeben haben, 
Ris über Dijon nach Spanien gelangt zu ſein und ſich 
long, Saragoſſa, Carthagena und Alicante unerkannt 
Мен zu haben. Er weigert fid, anzugeben, wer ifft 
Flucht begleitete. 
Faris, 12. Januar. Die Zolleommiſſion nahm 
реш Vorſchlage der Regierung die zollfreie ( 
dn rohen Häuten an. — Der Miniſterpräſident 
tet leidet an einer leichten Eckältung und hütet das 


Januar. Unter 
ПЕН ФЕ Déroulede m 
die Nothwendigkeit des Krie 


buch will trotz des energiſch 


{daft noch nicht verſtummen. He ute an fen ſich i 


ali der Student Thiemann und de 
lichen Muſeen, Profeſſor Фей 
Erſterer hält mit dem Muthe der 
des Buches апр 
anwaltſchaft „zur Aufdeckun 
ſind, um Luthers Be 

uftragt habe”. Um 
erwähnt werden, daß der zw 
Wirth Korte geſchloſſene 2 
jol, daß das Buch, 
echt erweiſe, in den 
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glauben, jetbft wenn n 

ſtändniß, оен bie ted) 

tracht kommt, abgelegt р 

Profeſſor Leſſings anlangt, То без 

als die in ſeinem an Korte en 

Ueberzeugung von der Echtheit d 

ſchen Gründen zu er 

über die Angelegenheit wird, wie ich 
citer Zeit 1ай преп, 


Korte wohl ein Ste 
auf 


H. Belgrad, 10. Januar. Die Nachricht, daß die 
Regentſchaft der Königin ein Arrangement оооу М 
welches von dieſer in Erwägung gezogen wird, ijt abſolut > 
grundlos. — Die Stadtgemeinde Belgrad entſchloß ſich für 1 
Einführung der elektriſchen Beleuchtung und wird dem⸗ 
nüchſt eine Conenrrenz ausſchreiben. 


Handels⸗Zeitung. 


er ' Berlin, 10. Januar. Weizen (mit Aus ſchluß ron Rauß⸗ 
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= Mifinfter, 18. Mat. 
ға) buchangelegenheit wurde dieſer Tage b фе, daß d 
[21 атра фаје auf die weitere Verfolgung $ 


Habe, und Graveur Hed wieder im fis 

thümchens“ fet. Dem ij nicht jo. Das, EUN Be | 

trachtungsbuch Luthers“ ruht vorläufig no corpus de- 

dieti im Archiv der Staats Sanwaliſchaft und wird dort ver⸗ 

bleiben, bis die öffentliche i е „welche dem 

Vernehmen nach bereits am 29. | inden wird, den 
Roman des dex argenteus Monasteriensis zum 
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дей 
die Vorgeſchichte b 
ſo wichtig, daß e 
bs J 
chen Snftito 
1 Gra ) in die Leh 
atte zum wenig 
im Zeichnen, und kamen 
| фе dieſes Fach einzufchlagen; er hatte 
nämlich ſchon, wie er noch ſtudirte, Bilder und Gra⸗ 
puren auf Platten gemacht. Gleich beim Anfange der 
Lehrzeit bekam er, wenn es mal nicht drok 
mit dem Geſchäft war (drol ſein — viel Arbeit haben) 2 
| perne Platten zu graviren, ohne daß er wußte, was daraus 
werden ſollte. Ich habe ſelbſt oft genug geſehen, daß 
er daran arbeitete, wenn ich ihn mal beſuchte. Die 
Arbeit wurde ihm oft fo langweilig, beſonders die 
Schrift zu graviren, daß er, wenn er Samstags zu Hauſe 
| fam (ev war nämlich Sonntags hier bei uns) oft ſagte, nun 
habe ich wieder an den alten Platten arbeiten müſſen. Was 
nun ſchließlich damit geworden, die Zuſammenſtellung 2 
einem Buche, und was ſonſt vorgefallen, davon wußte er 
шз. war ade aus ber Lehre gekommen und 
auf mehrere Tage hier in Telgte, wo auch Arbeit zum Gra⸗ 
ibtren war, als man in der Zeitung von einem Buche las, 
welches aufgefunden war, auch da hatte er noch keine Ahnung, 
үе als Jemand zu uns kam und erzählte, daß man ein 
altes Buch mit Gravirungen aufgefunden, Габес ev, bag 
ME gewiß das Buch, welches 1% gema cht habe. Franz 
Flüthe, Uhrmacher.“ Wahrlich, eine Kritik, wie ће bete 
nichtender nicht gedacht werden kann. 


ten fid) ruhig 


bod) zeigen fie "bite Eniſchloſſenheit 

Odeſſa, 7. Januar. Wie aus Tiflis gemeldet wird, iſt es 
dem britiſchen Generalconſul in Meſched, General Maclear 
gelungen, eine Ausgleichung der perſiſch⸗afghaniſchen Grenz 
frage zu erzielen. 


Telegraphiſche Depeſchen aus dem Wolff фен Bureau. 

Danzig, 7. Januar. Die Greifswalder Brigg „Elifabeth 
ſtrandete bei Orhoeft. Das Rettungsboot von Neufahrwaſſen 
arbeitete bei ſchwerem Wetter 17 Stunden in See und brachte 
die Mannſchaft von der Brigg halb erſtarrt heute Mittag 
bei Gdingen an Land. Zur Bergung des Rettungsbootes 
iſt ſoeben ein Dampfer ausgegangen. 

Köln, 7. Januar. Seit geſtern Abend treffen die Berline 
und Hamburger Züge mit ein bis drei Stunden Verſpätung 
hier ein, da die Bahnſtrecken mit fußhohem Schnee bedeck 
find. 

Stojtod, 7. Januar. Der Eiſenbahnverkehr von und nad) 
Roſtock ſtockt in Folge des ſtarken Schneefalles heute gänz⸗ 
lich. Außer der Schweriner fehlen hier bisher noch ſämmt⸗ 
liche geſtrigen Frühpoſten. 

Bozen, 7. Januar. Die Eröffnung der Localbahn 
Mori⸗Arco⸗Riva iſt für die ganze Linie zum 28. d. M. 
in Ausſicht genommen. 

Peſt, 7. Januar. Der Ackerbauminiſter Graf Bethlen 
hat ſcharfe Verfügungen erlaſſen, um zu verhüten, daß 
der in Folge der Aufhebung des Vieheinfuhrverbotes ge⸗ 
ſteigerte Export ungariſchen Viehes nach Deutſchland durch 
den Export lungenkranker Thiere compromittirt werde. 

Birmingham, 7. Januar. Die Jahresverſammlung des 
Nationalvereins der Bergleute wurde heute in An⸗ 
weſenheit der Vertreter von 147,000 Bergleuten eröffnet. 
Wie der an die Verſammlung erſtattete Bericht bemerkt, hat 
ſich die Mitgliederzahl um 46,000 ſeit der Gründung des 
Vereins vermehrt. Die Versammlung drückte in einer Reſo⸗ 
{ution ihre Sympathien für die Streikenden ber 


Mannigfaltiges aus ebe Ziſſenſchaft und өші: 


= Münfter, 4. Januar! Де er das im Nachbarort 
Bevergern aufgefundene „eigenhändige Betrachtungs⸗ 
sue Luthers“ ijt trotz erbitterter Zeitungsfehde ein abe 
ſchließendes Urtheil noch nicht möglich. Während der 
Student Thiemann, der in Gemeinschaft mit einem hieſigen 
Wirthe das Buch um 10,000 jtanden bat, in einem tm 
Anzeiger veröff Offenen fe an 
Wormſtall“ die Echtheit des Werkes als 
zweifellos hinſtellt, erklärt Herr Wormſtall in einer ſehr 
ſcharf gehaltenen Replik das Buch wehe dal für eine 
афиша, welche demnächſt den St er beſchäftigen 
werde. Er führt das Gutachten eines hieſigen Goldſchmiedes 
an, der aus techniſchen Gründen das Kunſtwerk für eine 
Fälſchung erklärt, und druckt zwei Schreiben des Tann 
für germaniſche Philologie Dr. Joſtes zu Freiburg (Schweiz) 
und des Kunſthiſtorikers und Beſitzers einer nahezu voll⸗ 
ſtändigen Sammlung der Aldegreber ſchen Stiche бат! 
[Ahlemeyer zu Paderborn ab, welche aus ſprachlichen und 
kunſtgeſchichtlichen ungen ſich für die Unechtheit des 
Buches ausſprechen. Profeſſor Wormſtall führt folgende 
Einzelheiten über die Vorgeſchichte Pane Buches 
an, die, wenn Пе fid) beſtätigen, f ie Беј ет des letzteren 
ud Е Тіп müſſen: Als dlihe Vorlage 
jei mehrmals auf Wochen eine einem hieſigen Antiquar ge⸗ 
hörende Wittenberger Bibelausgabe von 1522 entliehen 
und daraus ein Theil des Textes und ein Kreuzigungs⸗ 
Holzſchnitt nebſt Motiven zu Arabesken und Wappen, jo 
auch zu dem Wappen auf der Ri јене des Elfenbeindeckels 
entnommen worden; aus dem Deckel habe man, um ihm den 
Anſchein des Alters zu geben, ein Stü herausgeſ gt un 
unter Anbeizung des Ganzen Ніл о wieder eing 
blutjunger, aber talentvoller Graveurlehrling von 
wie Pr or Wormſtall erzählt, Тай den ganzen te ден 
Theil der Fälſchung, die Pergament⸗Bildniſſe abgerechnet, ge⸗ 
liefert, er hat die Silberplatten gravirt und beſchrieben und 
ſelbſt den Namen Luthers auf der Krempe, nalirlich nachein er ihm 
gegebenen Vorlage, ingeſtichelt Wir erfahren weiter, daß 
der Director am Königlichen Muſeum in Berlin, Leſſing auf 
einer eigens nach Bever unternommenen Reiſe das Buch 
beſichtigt und halbgläubig, halbzweifelnd (еше Einſendung 
nach Berlin erbeten, aber nicht 1 8 hat. Ueber den gets 
ſtigen Urheber der Fälſchung, wenn eine ſolche wirklich vor⸗ 
liegt, ЧЕ nichts bekannt; ohne allen Zweifel ijt dies,“ {о 
ſchließt Profeſſor Wormſtall ſeine ſchwerwiegende Anklage, 
„weder, der Graveur noch der Lehrling gemejen; hinter dieſen 
jtanden gelehrtere Leute — für etwaiges Leugnen aber in der 
Hauptſache iſt г dem gegenwärtigen Stande unſeres Wiſſens 
um dieselbe kein 5 Quadratzoll Boden mehr vorhanden. 


1000 a 
nach Qualität. 


An, Qualität. q 
praz und ſchleſif guter 137— 144, feiner 146 big 
150 ab Bahn Bi per dieſen Monat 140,25 nom., per April Mal 
Н от M. uni 140 nom. 

3 QUE logramm. Loco 8 Termine niedriger. 
Gekünd. 150 t. 188— 147 Dt. nad) 
Qual., per 99110 C 1 451%, vom 31. 
December 1 10559 12 


0 u. 1 per 100 Kilogr. brutto incl. 6 
ji Ber u Monat und ре 


x нае, » Febru 
Бнр) pe ene it Faß. Still. Gekündigt 200 Gtr 
st udigungóp: i Ber mur en Monat 58 M, per April- Dial] 


per 100 L à 100 pet. 


3. 

Verbrauchsabgabe per 100 1 à 100 pCt. 
Loco ohne Фар 48 без. 

auchsabgabe. Wenig verändert. Gef 
Mark. Per dieſen Monat 48 
1,8—,1,—,8 bez., per April 
er Mat, Juni 48, 3 bez. 
, per Juli. Auauſt 4 1—3—, 

9488 -49--48,9 bez. 


Kartoffel 2 M. 
Meizenmel; 26' Nr. 0 25,75—24,25 beg. Feing 
Marten über 
Д 5 —23,00, bo. feine Marken Nr. O u. J 
M. höher als Nr. O u. 1 pr. 100 Rilo 


Telegramme. 
Нид loco ohne Faß 50er 64,70, ohn 
en; user 
Januar. Weizen Шай. Loco 180—189, Fanua 
m 187,00. Roggen flau, leco 165—169, Samra: 
D Do 


OL ‘abi, Jannar „Ap: . 
50er Loco 66,20, 70er 46,80, 70er April-Mat 47,20. Жыш 
Тосо 11,20. 

8 nos 16, 5. Januar. BEA ы, Kornzucker excl 
bon 92 % x % Rendement 16,20, Nachpro 
bucie excl, Ў 1 . E Brotraffindde ЈЕ Zi 150 
Brodrafft ad > . Gem. Raffinade mit Fak 27,75. 
Melis L mit Faß Ruhig. Rohzucker I. Product Tranſit 
f. a. B. Fanua bez., 12,40 Br, per Februal 
12 ym bez., 12,55 Br. März 12,65 Gd, 12,67% Br, per Apr] 
12,775 Gd. r. Feſt. 

= г, 5. An Weizen hieſiger loco 19,00, {тебер loc 
22,00, März 19,40, Mai 19,70. R n hiesiger {осо 17,50, fremde] 
19,25, März 17 20 Mai 16, 85. 5,00 е 


Aus Leben, Wiſſeuſchaft und Kunſt. 
$$ Münſter, 14. Mai. Nach dem vielbeſprocheng 
Lutherbuche, das bekanntlich hier eine Zeit lang als ed 
zu ſehen war, kräht ſeit Wochen kein Hahn mehr. Die gan 
Geſchichte ijt im Sande verlaufen, ba nach zuverläſſigg 
Mittheilungen die Staatsanwaltſchaft auf die weitere Ve 


folgung der Angelegenheit verzichtet hat. Der Grave 
welcher zur Zeit zu einer mehrwöchentlichen Unterſuchungg 
haft eingezogen wurde, iſt wieder im Beſitze ſeines „Alte 


Т 


È сату ея Erhebungen am 25. Mat d. J. 
werden ſich außer auf die öffentlichen Volksſchulen 
auch auf die öffentlichen Privatſchulen und Mittel» 
ſchulen, welche nach dem Plane der öffentlichen Volks⸗ 
pder Mittelſchulen unterrichten, ſowie auf alle ähnlichen 
Schulanſtalten erſtrecken. Vorſchulen höherer Lehranſtalten, 
Schulen für noch nicht oder nicht mehr ſchulpflichtige Kinder 
und niedere Fachſchulen find von der Erhebung ausgeſchloſſen. 
Die Erhebungsorgane, Ortsſchulinſpectoren, Gemeinde⸗Vor⸗ 
Hände und Anſtaltsvorſteher, haben die ausgefüllten 3 
Papiere bis zum 6. Juni an die Erhebungsbehörden, Kreis- 
ſchulinſpeetoren, Gemeindevorſtände unb Provinzial⸗Schul⸗ 
collegien zu jenden, welche dieſelben bis zum 25. Juni an 
die Prüfungs rden, die kgl. Regierungen weiterreichen. Die 
Prüfungsbehörden endlich haben das geſammte Material bis zum 
11. Juli b. Sy. an das königl. ſtatiſtiſche Bureau einzuſenden. Die 
Zählpapiere umfaſſen vier Nachweiſungsbogen, bie Zählkarte 
[її Lehrer und den Sammelbogen. Nachweiſungsbogen I 
bezieht ИФ auf äußere Organijation der Schulen, Frequenz 
n регата p ho fi А 
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Münſter, 


Hausboden gefunden haben wollte, hat dem Studenten Thie⸗ 
mann den Kaufpreis von 10,000 M. auf Heller und Pfennig M 
zurückgezahlt. Demnach hat der Herr Archäologe fid) nun 
auch von der Unechtheit des Werkes überzeugt. 


gebrochen. die anfänglich unterdrückt wurde, ſpäter aber 
wieder erhob und auf mehrere andere Orte der Inſel 
breitete. Der Gouverneur verlangt dringend Verſtärkung. 
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O początkach rosyjskiej łaźni parowej po- 
daje Max Buch z Finlandji сеппе fizyograficzne za- | 
piski w dziele: „Ueber 4. Ursprung 4. finnisch rus- | 
sischen Dampfbades.* Autor dowodzi, że łaźnia pa- | 
rowa nie dostała się do Finów ze Wschodu i Po- | 
ludnia, ale że od najdawniejszych czasów tego ro- | 
dzaju kąpiele właściwe są temu szezepowi. Od Finów | 
przeszły do Wielkornsów. Melorusy, zachodni i po- 
łudniowi Słowianie łaźni parowej, jako koniecznego 
warunku dla zdrowia każdej wiejskiej rodziny, nie 

| znają podczas gdy w krajach zamieszkałych przez 
Finów, Estöw i t. 4. oraz Wielkorosjan jest przy 
każdej chaeie osobny drewniany budynek z izbą stó- 
sownie urządzoną. W kącie tej izby stoi ognisko 
bez komina; na ognisku spoczywają rozpalone ka- 
mienie, na które się wlewa wodę zamieniającą sig 
w parę. Prosty ten sposób budowania i zwyczaj sie- 
czenia się w łaźni rózgami z brzozowych gałązek 
jest wszędzie w krajach wymienionych ten sam i nie 
zmienił się nie od czasu Nestora, który w swym 
„Latopisie*, pisanym na początku XII wieku, przy- 
|taczą wrażenie św. Andrzeja Apostoła, jakiego do- 
znał widząc u Słowian w okolicy Nowogrodu powyż- 
Bzy zwyczaj, a o czem, powróciwszy do Rzymu, 
z oburzeniem opowiadał. Nie mogą więc łaźnie ro- 
syjskie być pochodzenia rzymsko-byzantyńskiego, bo 
|| ani rodzaj kąpieli (łaźni), ani urządzenie budynku 
nie ша nic wspólnego z „termami* i suchemi 1а- 
zniami Południa i Wschodu. I na Litwę przeszła | 
łaźnia parowa od Bzczepów fińskich. 3849 1$ 8]. 
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mów, а summa ta wystarczałaby na ulepszenie jego 
pożywienia i wogóle całego położenia. 

FRANCIA. ҮҮ sprawie nowego prawa 
rozwodowego. Kongregacja $. Offieji wydała 
następujący dekret: 

y А nonnullis Galliarum Episcopis sequentia dubia 
S. R. et Univ. Inquisitioni proposita sunt: In Epistola 
S. R. et U. I. 25 Junii 1885 ad omnes in Gallica di- 
tione Ordinarios circa civilis divortii legem ita decer- 
nitur: „Attentis gravissimis rerum, temporum ac loco- 
rum adjunctis, tolerari posse, ut qui magistratus obti- 
nent et advocati causas matrimoniales in Gallia agant, 
quin officio cedere teneantur*, conditiones adjecit, 
quarum secunda haee est: ,Dummodo ita animo com- 
parati sint tum cirea valorem et nullitatem conjugii, 
tum circa separationem corporum, de quibus causis 
judicare coguntur, ut nunquam proferant sententiam 
neque ad proferendam defendant vel ad eam provocent 
vel excitent divino aut ecclesiastico juri repugnantem“, 

Quaeritur: 

I. ,An recta sit interpretatio per Gallias diffusa 
ac etiam typis data, juxta quam satisfacit conditioni 
praecitatae judex qui, licet matrimonium aliquod vali- 
dum sit coram Ecclesia, ab illo matrimonio vero et 
constanti omnino abstrahit, et applicans legem civilems 
pronuntiat locum esse divortio, modo solos effectus 
civiles solumque contractum civilem abrumpere mente 
intendat, eaque sola respiciant termini prolatae sen- 
tentiae? Aliis terminis, an sententia sic lata dici pos- 

i aut ecclesiastico juri non repagnans? = 

EIE „Postquam judex pronuntiavit locum esse di- 
vortio, an possit Syndicus (gallice: le maire) et ipse 
Bolos effectus civiles solumque civilem «contractum in- 
tendens, ut supra exponitur, divortium pronuntiare, 
quamvis matrimonium validum sit coram Ecclesia? 

ІП, „Pronuntiato divortio, an possit idem Syndi- 
cus conjugem ad alias nuptias transire attentantem 
civiliter cum alio jungere, quamvis matrimonium priu, 
validum sit coram Ecclesia vivatque altera pars?“ 

Feria V, die 27 Maii 1886. 

Іп Congregatione Generali 5. Romanae et Uni- 
versalis Inquisitionis habita coram Eminentissimis ac 
Reverendissimis DD. 5. R. Е. Cardinalibus Inquisito- 
ribus propositis suprascriptis dubiis, ac praehabito 
Voto DD. Consultorum, iidem Eminentissimi DD. res- 
eribi mandarunt. — Ad primum, secundum et tertium 
dubium Negative. 

Sanctitas Sua resolutiones Eminentissimorum PP. 
approbavit et confirmavit. 


lord Randolph Churchill dał deputacji następującą 04- 
powiedź. „Wobec otrzymanego listu wraz z dołączo- 
ną rezolucją związku protestanckiego w Szkocji, zmu- 
szony jestem wyrazić mój żal i zdumienie, iż w wieku 
oświaty i tolerancji osoby zaliczające się do wykształ- 
conych i inteligentnych, mogą powziąć postanowienie 
równie niedorzeczne i nierozsądne, jak to, które za- 
wiera powyżej wspomniany dokument“. = 

BELGIA. Alkoholizm. Wielokrotnie zdarza się 
słyszeć twierdzenie, iż pijaństwo jedynie z nędzy po- 
chodzi i za przywróceniem ludowi dobrobytu samo 
z siebie ginie. Tymczasem wiadomo, że giną od pi- 
jaństwa ludzie bardzo bogaci, że czasem formalnie 
grasuje ono w klasach zamożnych; a że w klasach 
wyrobniczych pijaństwo nie jest następstwem nędzy 
tylko jej źródłem, na to też liczne są przykłady. Cie- 
kawe pod tym względem jest sprawozdanie dra Lam- 
bera 2 miasta Bouillon, złożone „Komissji pracy“ 
w Brukselli. 

Dr. Lambert skreśla położenie robotników w Bouil- 
lon jako bardzo nędzne. Ludnosé jest łagodna i 
uczciwa i zdolna umysłowo, ale przytem lekkomyślna 
i nieopatrzna. Kobiety nie mają zamiłowania porzad- 
ku, ani oszczędności; wychowanie ich bardzo zanie- 
dbane. Główną przyczyną nędzy jest nadu- 
życie trunków. Ludzie ci zaczynają pracować 
a zarazem ipić w bardzo młodym wieku. Piją szcze- 
gólnie w niedziele, wydając po 1—1'/, franka na hu- 
|lankg. A okazji też nie brak. Ма 2525 mieszkańców - 
jest w Bouillon 82 szynkownie, przypada więc jedna 
na 31 osób. Bouillon jest to Eldorado szynkarzy. Dr. 
Lambert obrachował, że sprzedają tam rocznie 74,000 li- 
trów (kwart) wódki, nie licząc prywatnych zapasów, 
tak, iż rocznie przypada 130 litrów na rodzinę, 22 li- 
try na osobę, a po odtrąceniu dzieci, 74 litry па oso- 
bę. Rachując litr po 1.50 frank. okaże się, że każda 
rodzina wydaje rocznie około 200 fr. na wódkę, czyli 
około 55°, zarobku. Robotnik trzeźwy jest rzadkim 
wyjątkiem. Większa ich część prawie nieustannie pod- 
pita. Delirium tremens trafia się bardzo często, ai we 
wszystkich innych chorobach okazują się skutki uży- 
wania falkoholu. W takish okolicznościach ludność 
ulega stopniowemu zwyrodnieniu. Dzieci źle zbudo- 
wane, słabe, podpadają chorobom nerwowym i epiłep- 
sji. Wcześnie też przyzwyczajają sig do trunku. 
Przynosząc wódkę do domu i do warsztatów, ро drodze 
upijają trochę, a za przyniesienie znowu dają іш па- 
pić się. W warsztatach piją robotnicy, chociaż praco- 
dawcy wszelkiemi sposobami starają się temu zapobiedz. 
Tak więc pije dziecko, ojciec, matka, wszyscy piją. 
Upada duch rodzinny, kobiety często puszczają się na 
rozpustę, dziewczyny prawie zawsze. 

Dr. Lambert oblicza, że robotnik przez nadużycie 
wódki, świętowanie w dni powszednie i gorszą w sku- 
tek pijaństwa robotę, traci dziennie około 70 centy- 


ж Paſſau. Ueber die gemiſchten Ehen bringt das 
б” Verordnungsblatt der Diöceſe Paſſau folgenden 

хав: 

Gemiſchte Ehen betreffend. „Der apojtolijche Stuhl hat 
die hochwürdigſten Ordinarien aufgefordert, über die ſogenannten, 
gemiſchten Ehen, nämlich Ehen zwiſchen Katholiken und Akatholiken 
ober auch Ungetauften in ihren Diöceſen genaue Erhebung zu 
pflegen. Zu dieſem Zwecke werden unſere Herren Pfarrer und 
Seelſorgsvorſtände hiermit beauftragt, über folgende Fragen Aufſchluß⸗ 
bericht zu erſtatten: 1. Wie viele gemiſchte Ehen zwiſchen Katholiken 
und Akatholiken ober Nichtchriſten wurden im betreffenden Seelſorgs⸗ 
bezirke in den letzten zehn Jahren geſchloſſen und zwar wie viele mit 
und wie viele ohne Dispens des apoſtoliſchen Stuhles? 2. Sind 
bel den mit Dispens abgeſchloſſenen gemiſchten Ehen die gegebenen 
Verſprechungen getreulich eingehalten worden oder nicht, im letzteren 
Falle, bei wie vielen find dieſe Verſprechungen verletzt worden; ind: 
befondere wie viele katholiſche Ehegatten haben das Berſprechen ber 
katholiſchen Kindererziehung gebrochen, und wie viele ſelbſt den Ver⸗ 
luſt ihres h. Glaubens erlitten? 3. In welcher Religion pflegen 
die Kinder aus gemiſchten Ehen, welche ohne Dispens geſchloſſen 
wurden, getauft und erzogen zu werden? wie piele in ſolchen Ehen 
lebende katholiſche Ehegatten haben ihre katholiſehe Religion be⸗ 
wahrt, und wie viele ſind davon abgefallen? 4. Wie groß iſt die 
Anzahl der im Seelſorgsbezirke lebenden Katholiken, Akatholiken 
und Ungetauften oder Nichtchriſten? Vorſtehende Fragen ſind von 
den einzelnen Seelſorgs⸗Vorſtänden bezüglich ihrer Seelſorgs⸗Bezirke 

unter Angabe der betreffenden Zahlen zu beantworten. Sollten 
aber genaue ziffermäßige Angaben nicht gemacht werden können, ſo 
find die diesfallſigen Erfahrungen und Wahrnehmungen anher zu 
berichten. Die fraglichen Berichte find bis Ende Juli LS: durch 
die Decanalämter an die oberhirtliche Stelle einzuſenden. Paſſau, 
den 16. Mai 1890. (L. S.) (gez.) Joſef Siegler, Generalvicar. (0 
. SHreyer, Secretair. 


gegangen. 

27. Mat. Panitza⸗Proceß. Nad feinem henti- 
aidover beantragte der Staatsanwalt gegen Panitza, 
юш und Lieutenant Rizow die Todesſtrafe, gegen 
ie übrigen in dem Complott verwickelten Officiere und An⸗ 

agten die nach dem türkiſchen Geſetze vorgeſehenen Frei⸗ 
ſeitsſtrafen und zog die Anklage gegen Demeter Rizow, 
Nojarow, Ablansky und Lieutenant Stamenow zurück. 


um [978] 

Der Deutſchen Benedictine Liqueur-Fabrit in Waldenburg i Sebel. 
ihren „Benedictine Liqueur“ auf der ſoeben jtattgefundenese 
Conditorei, Kochkunſt⸗ und Nahrungsmittel⸗Ausſtellung in Würzburg 
er erſte Preis „Goldene Medaille“ zuerkannt und hierdurch ein 
neuer Beweis dafür geliefert worden, daß die Vorzüglichkeit diefes 
Waldenburger Deutſchen Benedictine Liqueurs” allgemeine An⸗ 

rkennung findet. 


MAA CA 


+ Małżeństwo i długowieczność. Zadzi- 
wiające są” skutki wdowieństwa, zwłaszcza 
wśród piekniejszéj połowy rodzaju ludzkiego. 
Pomiędzy rokiem 25 a 30 śmiertelność pomię- 
dzy wdowami dochodzi do 70 na tysiąc. Ро- 
między pannami i mężatkami tegoż wieku jest 
zaledwie 9 wypadków * śmierci na 1000 oso- 
bników. Lecz po dojściu wdów do lat 45, 
śmiertelność się zmniejsza i równa się Smier- 
telności wśród panien i mężatek tychże lat. 
| Najmnićj umiera kobiet zamężnych i dzietnych. 
Mężczyzna, który żeni się pomiędzy rokiem 22 
i 25, przedłuża sobie życie o lat pięć. Ludzie 
żonaci umierają bowiem przeciętnie pomiędzy 
62 a 65 rokiem, kawalerowie zaś pomiędzy 
57 a 60 rokiem. Liczba samobójstw pomię- 
dzy ludźmi bezżennymi jest dwa razy większa, 
niz pomiędzy żonatymi; zbrodnie zdarzają sie 
także częściej wśród ludzi pezostejących w de- 
libacie, niż wśród adeptów Hymenu. А га- 
tém kojarzenie się jak największćj liczby mał- 
| żeństw jest ze wszechmiar zbawiennem i po- 
_żądanem. 
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Beilage zu Nr. 76 der Germania vom Mittwoch 
ge 3 


Die Form der elterlichen Willenserklärung 
über den Unterricht der Kinder aus miie 
ehen in einer anderen als der Counfeſſions⸗ 
ws ſchule des Vaters. 


Die in der Sitzung der Unterrichtscommiſſion am 21. März 1890, 
an welcher der Geheime Regierungsrath v. Bremen als Vertreter 
der Königlichen Staatsregierung theilnahm, behandelte Petition des 
katholiſchen Pfarrers Laemmer zu Paſſenheim in Oſtpreußen, be⸗ 
trifft die Aufhebung einer Verfügung der Königlichen Regierun 
Königsberg, durch welche angeordnet iſt, daß in Miſchehen der 
der Eltern, ihr Kind in einer anderen als der Confeſſionsſchule des 
Vaters unterrichten zu laſſen, vor dem Landrathe zu Protokoll, 
eventuell vor Notar oder Gericht erklärt werden müſſe, wofern ihm 
ſeitens der Schulbehörde entſprochen werden folle. 2% 

Die qu. Verfügung tft feiner Zeit auf Beſchwerde Belheiligter, 
ſeitens des Miniſters der geiſtlichen zc. Angelegenheiten gebilligt 
worden und es iſt eine ähnliche Verfügung noch ſeitens der Koͤnig⸗ 
lichen Regierung in Marienwerder ergangen. 2 

Der Petent führt zunächſt aus, daß die angefochtene Verfügung 
eine ungeſetzliche jet. jet in den Geſetzen — $ 97 Allge⸗ 
meines Landrecht Theil 1 Titel 4 — beſtimmt, ob und inwieweit 
Willenserklärungen zu ihrer Giltigheit, abgejehen von den male: 
riellen Erforderniſſen, noch einer beſtimmten Form bedürfen, und 
die Verwaltungsbehörde jet daher von vornherein gar nicht befugt 
geweſen, ihrerſeits eine ſolche, hier vom Geſetze — Allgemeines 
Landrecht, Theil II, Titel 9, $ 76 und Theil I, Titel 4, 

39 ff., 94 und Allerhöchſte Declaration vom 21. November 

nicht vorgeſchriebene Form zu beſtimmen. Dieſe Form ſtehe aber 
ſogar mit den betreffs der Form der Willenserklärungen im All⸗ 
gemeinen und in analogen Fällen beſtehenden Grundſätzen injofern 


fet des Aufenthalts, äußerſt 
die Erfüllung der geforderten 
t Zeitverlauf thunlich fet, in- 
ligiöfen Wunſches der Clan 


iſten anderen 
опей febr. ge: 
ung nicht bes 
П Astrud des 
8 der Eltern ge 
darüber hing 


„Die vorliegende Petition hat, von anderer Seite eingebracht, die 
болип Поп bereits in der letzten Сети beſchäftigt; die damals 
von dein Referenten beantragte Ueber weiſung an die Königliche 
Staatsregierung zur Erwägung, wurde mit Stimmengleichheit abge⸗ 
lehnt und Uebergang zur Tagesordnung beſchloſſen. Ein ſchriftlicher 
Bericht ijt nicht mehr erftattet, auch eine Verhandlung im Plenum 
nicht vorgenommen worden, da inzwiſchen der Landtag geſchloſſen 
wurde. 
ng der 
ertreter der 
hrt: 
Regierung in Königsberg 
geſetzlich gerechtfertigt. 
Поп an dem Reli 
Eltern dies ausdrücklich 
ionen auf dem Gebiet 


gar nicht 


in denjenigen 


Sie bilde daher an ſich kein Sonderrecht für jenen Bezirk. Dem 
Vernehmen nach hatten daher auch die weſtpreußiſchen Regierungen 
ähnliche Verordnungen erlaſſen. 

Er halte ſomit die Beſchwerde für unbegründet.“ 

Auch bei der diesjährigen Berathung war die Commiſſion ge⸗ 
theilter Anſicht. 

Seitens des Referenten (des confervativen Abg. Dr. v. Heyde⸗ 
brand und der Laſa) wurde unter Zuſtimmung von verſchiedenen 
Seiten zunächſt die geſetzliche Begründung der angefochtenen Ver- 
fügung auszuführen verjucht, — Unzweifelhaft zwar feien die Eltern 
nach dem Geſetze befugt, lediglich nach ihrer f übereinſtimmenden 
Ueberzeugung darüber ди entjcheiden, in welcher Confeſſion ihr Kind 
zu unterrichten ſei, ebenſowenig ſei zweifelhaft, daß dies an und 
für ſich ein Privatrecht der Eltern darſtelle und daß das Geſetz 
eine ſpecielle Form für Willenserklärungen einſchläglicher Art nicht 
бітесі vorgeſchrieben habe. 

Dem gegenüber ſei jedoch zu beachten, daß es ſich hier nicht blos 
um einſeitige Abgabe einer nur privat rechtlichen Willenserklärung, 
ſondern um eine beſtimmte, fic) auf das Gebiet des öffentlichen 
Rechts erſtreckende Rechtswirkung derſelben handele, infofern hier 
nicht nur die Entſcheidung über bie Confeffionsform bes Unterrichts 
des Kindes, fonder weſentlich auch der Beſuch oder Nichtbeſuch 
einer beſtimmten öffentlichen, ber Zwangspflicht unterliegenden ! 
Volksschule, in Frage Небе. 

In dieſer Beziehung fei jedoch durch das Geſetz — $$ 1 und 9 
Allgemeines Landrecht II, 12, Verfaſſungsurkunde Artikel Geſetz 
vom 11. März 1872 und Regierung uction vom 23. O 
1817, $ 18 — der regierung die Leitung und Aufſicht und 
damit die Befugniß übertragen, das zur Erreichung der Ziele ber 
öffentlichen Volksſchule Nothwendige zu beſtimmen. 

Eine ſolche Verfügung liege hier vor und erſcheine um deswillen 
nicht über die ichneten allgemeinen 6 
waltungsbefugniſſe hinausgehend, weil es 
Зайти derſelben weder eigentlich um 

immung, noch insbejondere um eine Beſchränkung der Willens- 
freiheit der Erklärenden, als vielmehr lediglich Батиш handele, 
dieſe Willenserklärung der Schulbehörde in einer ſolchen Art z u⸗ 
kommen zu le „daß dieſelbe die allgemeinen rechtlichen Borang= 
ſetzungen der Gültigkei eit, Zuperläſſigkeit 1. 
maßgebend zu beurtheilen in der Lage fei. Diele Be 
die Regierungs⸗Abtheilungen für Kirchen⸗ und Schulweſen, rein, 
deren ſtändige Comm die Landräthe; die Erklärung 
vor Notar oder Gericht ſei wohl nur als Ausnahme aufs 
zufaſſen und es fónme auch nicht gemißbilligt werden, wenn die 
Regierung zur Wahrnehmung ihrer desfallſtgen Befugnijje nicht bie, 

ufig —tticht⸗ end objretiven -und D гене евро 

oder auch bie Amtsvorſteher berufe. Die praktiſche Tragweite der 
Erklärung jet für die Schulbehörde an ипо е fich erheblich und es 
ſeien in confeſſionell gemiſchten Gegenden, wie die hier in Rede 
ſtehenden, Verhältniſſe ſehr wohl denkbar — was von einzelnen 
Mitgliedern ber Commiſſion auch thatjächlich näher beſtätigt wurde 
— welche die Erhaltung des confeffionellen Friedens unter der Ber 
völkerung der Schulbehörde eine beſondere — in anderen 
Landeltheilen nicht erforderliche Sorgfalt in Regiſtrirung 
reſpeetive Entgegennahme ſolcher Erklärungen zur Pflicht 
machen. — Die von dem Peteuten dargelegten, ſich aus dieſer 
Stellungnahme der Regierung ergebenden Beſchwerungen der Be⸗ 
völkerung könnten als thatſächl ) beſonders ſchwerwiegende um fo 
weniger anerkannt werden, ſeitens der Regierung den Land⸗ 
räthen möglichſt Bereitwilligkeit bei Entgegennahme der Erklärungen 
zur Pflicht gemacht worden jet. Die Landbevölkerung fet im Uebrigen 
gewohnt, ohnedies häufig die Kreisſtadt und ben Landrath auf 
zuſuchen und könne hiermit jene Erklärung verbinden. Die gleich⸗ 
wohl noch verbleibenden Schwierigkeiten in Zustellung der Erklärung 
ſeien gegenüber der dargelegten, großen Wichtigkeit der Sache nicht 
ausſchlaggebend. Es rechtfertige ſich daher: = 

іл Erwägung, daß Thatſachen, welche eine — ап jid) nicht zu 

billigende — Beſchränkung der Willensfreiheit und des rell⸗ 

giöſen Wunſches der Erklärenden enthielten, nicht erwieſen ſeien 

und in der Erwartung, daß dies auch künftig ſeitens der Stag 

regierung werde beachtet werden 

über die Petition zur Tagesordnung überzugehen. — 

Ein dahingehender Antrag fand jedoch nicht die Zuſtimmung der 
Majorität der Comm n, vielmehr glaubte die Mehrzahl dem 
Standpuncte und den, oben dargelegten, Ausführungen des Petenten 
im Weſentlichen fid) anſchließen zu müſſen. ernach bat bie Unter⸗ 
richtscommiſſion nachdem ein Antrag, die qu. Petition der könig⸗ 
lichen Staatsregierung zur Berückſichtigung zu überweiſen, abgelehnt 
word eſchloſſen, zur Plenarberathung zu beantragen: 


us der Abgeordneten wolle beſchlie ; 
die Petition Ц Nr. 358 der königlichen Staats: 
regierung zur Erwägung zu überweiſen. 


Das Recht zum Halten der Bienen 


$3. Die Befugniß, Bienenvölker aufzuſtellen, Тани durch eine 
polizeiliche Vorſchrift dahin beſchränkt werden, daß die Bienenſtände, 
falls fie nicht von Gebäuden, Zäunen, Hecken oder Brettermánben 
bon mindeſtens zweieinhalb Meter Höhe eingeſchloſſen find, von 
Straßen und, wenn der betreffende Nachbar nicht ſeine ausdrückliche 
Einwilligung erklärt hat, von fremden, benachbarten Grundstücken, 
in der Zeit vom 1. April bis 1. October zehn Meter, in der Дей 


|| 9' ВАШЕ und? 


| 


Potsdamer Radfahrerverein mit feiner hiſtoriſchen Auffahrt große 
Heiterkeit erregte. 

* Die Influenza hat auch noch in der Woche bom 9. bis 19. 

drj in Berlin zwei Todesfälle herbeigeführt. 

= Die Meldung von der mißglückten Landung eines Ballons 
der Luftſchifferabtheilung erweiſt ſich als ſtark übertrieben. 
Der Unfall ereignete ſich, wie das B. T. meldet, in der Nähe von 
Templin; bei demſelben erlitt der Premierlieutenant Rieſe einen 
Beinbruch. Ein Gefreiter hat an der Fahrt gar nicht theilgenommen, 
konnte jomit hierbei auch nicht ums Leben gekommen fein. Der 
verunglückte Officier befindet fih in Templin in ärztlicher Behandlung. 


Mannigfaltiges aus Leben, Wiſſenſchaft und Kunſt. 


Entdeckung eines neuen Kometen, Von dem Mitro- 
nomen W. R. Brooks zu Geneva, NewYork, ift am 19. März ein 
Komet im- Sternbilbe Equuleus entdeckt worden, welcher täglich 
nordwärts bewegt. Beobachtungen dieſes Kometen 
find ſeitdem auf der Sternwarte zu Cambridge in Amerika, wie auch 
auf den europäiſchen Sternwarten in Kremsmünſter und Straß⸗ 


Penſio 
Zwei 
mehr als 
le neue öſterr ſche Correſpondenz⸗Karte wird 
demnächſt zur Ausgabe gelangen, worauf wir die Sammler von 
Briefmarken und ſonſtigen Poſtwerlhzeichen hiermit aufmerkſam 
machen. Die neue Karte wird aus Papier von beſſerer Qualität 
und in einem etwas größeren Formate als die ſeitherige (14 Centi 
meter lang und 9 © ter breit; hergeſtellt und auf der Adre 
feite mit einer Randleiſte in der Farbe der eingedruckten Marke v 
ſehen zur Ausgabe gelangen. Oeſterreich brachte die erſte Cor- 
reſpondenz⸗Karte in den Poſtverkehr, ließ jid) jedoch im Laufe der 
Jahre von anderen Staaten an Geſchmack und Solidität der Au 
ſtattung dieſes Verkehrsmittels weit überflügeln; die neue 
reſpondenz⸗Karte wird fid) daher auch in dieſer Richtung wieder den 
erſten Rang zu erobern haben, welchen Пе urſprünglich ein⸗ 
genommen hatte. 
* Der canabijde Premier Sir John Macdonald hat dieſer 
Tage einer ihm aufwartenden Deputation eine Mittheilung gemacht, 
welche von größter Bedeutung für den Weltverkehr iſt. Es ſollen 


nämlich, wie wir der Frf. Ztg. entnehmen, binnen drei Jahren die 


Canäle des Lorenzfluſſes dergeſtalt vertieft werden, daß die 
großen transgtlandiſchen Dampfer direct nach Chicago und Duluth 
(am oberen See, Minneſota) fahren können. Es wird dann nicht 
mehr nöthig ſein, Waaren, welche für den Far Weſt beſtimmt ſind, 
in NewYork auszuladen und von da auf ber Eiſenbahn weſtwärts 
zu transporitren, und die Dampfer können ihre Ladung von Weizen 
und ſonſtigen Lebensmitteln für die europäljchen Märkte Direct in 
Chicago an Bord nehmen. Dieſer Umſtand ijt beſonders wichtig 
für die Landwirthe bon Miſſouri und Illinois, die fid) längſt be- 
klagen, daß es fih nicht verlohnt, Weizen zu produciren, indem es 
den Werth von zwei Maß Getreide koſtet, um ein Maß nach New 
York zu ſpeditiren. Infolge dieſer projectirten Tieferlegung der 
Canäle macht Montreal, deſſen Hafen den jetzigen Anforderüngen 
fon nicht mehr genügt, große Anftrengungen, um den zu erwe 
tenden Zuwachs des Handels gerecht zu werden. Es find 48 Mill. 
Dollars für Hafenbauten beſtimmt worden. 


Amtliches. 


Ordensverleihung: Dem Bureauvorſteher des Reichsamts 
des Innern, Geheimen Rechnungsrath Radtke der Rothe Adler⸗ 
Orden 2. Claſſe mit Eichenlaub. 

* Errennungen: Der bisherige Berg ⸗Inſpector auf be 
Sulzbach, Berg Affeffor Neuſtein unter Beilegung des Charakte 
als Bergmeiſter zum Revierbeamten des Bergrebie en, mit 

in Eſſen; der königliche Regierungsbaumeiſter Paul Werne⸗ 
in Geeſtemünde zum chen Waſſer⸗Bauinſpector in 
Königsberg; der Geheime Obe egierungs⸗Rath und vortragende 
Rath im Reichsamt des Innern Schroeder zum Mitglied des 
Bundesamts für das Heimathweſen; ſowie das Mitglied des Pater 
amts, Profeſſor an der Thierärztlichen Hochſchule Ur. Pinner 
weitere fünf Jahre zum Mitglied des Patentsamts; der bish 
Eiſenbahn⸗Betriebs⸗Di r Wilhelm Volkmar zum Regierung 
rath und Mitglied der kaiſerlichen Generalbirection der Eiſenbahnen 
in Elſaß⸗Lothringen, ſowie der bisherige enbahn⸗Maſchinen⸗ 
Inſpector Eduard Hüſter zum Eiſenbahn ⸗Betriebs⸗Direckor mit 
dem Range eines Raths vierter Claſſe; der Oberregierungsrath 
Schwarzenberg zu Kaſſel zum Präſidenten der Regierung in 
Miniter. 

* lnfteflung: beim Reichs 
Ammon als Geheimer Kangle air. 

* Uebertragung: dem Betriebsdirector 
Vorſtehers des maſchinentechniſchen Bureaus der Generaldirection 
ber Eiſenbahnen zu Straßburg; dem Th t Georg Rodewald 
aus Bonn, zur Zeit in Diedenhofen, unter Anweiſung des Am 

igeg in Ratzeburg, die commiſſariſche Verwaltung der Kreis 
Thierarztſtelle des Kreiſes Herzogthum Lauenburg. 

R Berjegu + Baurath Kröhnke in Glückſtadt in Folge Ver- 

legung des Amlsſitzes der Kreis⸗Bauinſpecti 


burg 
(W 


bahnamt der Kanzlei⸗Diätar 


Hüſter die Stelle des 


auinſpection nach Itzehoe. 
Verleihungen: Dem practiſchen Arzt, Sanitäts⸗Rath Dr. med. 
Moritz Kirſtein hierſelbſt der Charakter als Geheimer Sanitäts⸗ 
Rath und den practiſchen Aerzten Dr, med. Hugo Borrmann 
und Dr. med. Moritz Kroner 9 der Charakter als Sanitäts⸗ 
Rath; dem Eiſenbahn⸗Bau⸗ und Betriebs⸗Inſpector Kolszewski 
in Kattowitz bei feinem Uebertritt in den Ruheſtand der Charakter 
als Bantató; ben GilenbameGecretar Eduard Robert Fiebel⸗ 


Köln, 31 März. Schlachtviehmarkt. 
Ochſen, verkauſt la zu 64, Па zu 60, III 
verkauft Та zu 28, Па zu 54, Ша zu 50 67 Kühe und Rinder, 
verkauft Ia zu 59, Па 55, IIIa 51 M., 466 Schweine, verkauft la 
zu 61, Па 59, IIIa. 56 M. die 50 Kilogr. Schlachtgewicht. Friſche 
Häute: Ochſenhäute rothhaari ogr. aufwärts 86—88 Pf. 
don 40—445 Kilogr. aufwä Pf., flache und Berliner 56 
bis 60 Pf., Stierhäute 50 Pf., Kuh⸗ und Rinderhäute 52—54 Pf., 
Kalbfelle mit Kopf 54—56 Pf., ohne Kopf 64—66 Pf. Fett 48 bis 

f. das Kilo. 

zoncurs⸗Eröffnungen: Beim Gericht zu: Aachen: Kaufm. 
Joſeph Hoegen baj. Annaberg: Baumeiſter Ernſt Ferdinand Pfau 
in Buchholz. Barmen: Firma Gebr. Weber daj. Birkenfeld: Kauf⸗ 
mann Joſeph Karl Ludwig Guido in Niederbrombach. Boizenburg 
а. E.: Händler Gottfried Haack in Greven. Calw: Schuhmacher 
und Krämer Chriſtian Jacob Pfrommer in Liebelsberg. € 


Aufgetrieben: 626 
a zu 56 M.; 26 Stiere, 


Cham: 
Eierhändlerseheleute Georg und Maria Hupf in Pemfling. E 
lenz: Spezereiwaarenhändlerswittwe Magdalena Lauten, geb. He 
richs baj. Hamburg: Buchhändler Hermana Otto Henge Бај. Kehl: 
Rofenwirth Seligmann Auerbacher in Lichtenau. Kiel: Commaudit⸗ 
geſellſchaft Georg Haeſeler u. Cie in Ellerbeck. Königsberg: Kauf⸗ 
mani Albert Bernecker бај. Crailsheim: Maurer Georg 
Mariä Kappel, Löwenberg i. Schl.: Handelsmann Karl Rö 
Siebeneichen. Münte taufm. E Mocker baj. Neda 
inenarbeiter Frie i d. Oberweißbach 
hin Bertha Rauſch 
bach: Schneider Joſeph 
wirth, geb. Zenn, daj. Oſterholz: Schuhmacher Hein 
baj. 1 Materialwaarenhändler Ludwig Reinhard $ 
daſelbſt. 
Handels ⸗ Telegramme. 
* Hamburg, 31. DU Getret 
holſteiniſcher loco neuer 5 
burgiſcher loco neue 
Hafer feſt. Gerſte 
Spiritus ruhig, ; 5 
Mai- Juni 3r., Auguſt⸗September 23% Br. 
fab 1600 Petroleum fill. Standard white loco 
per Auguſt⸗December 7,00 Br. 
Hamburg, 31. März. 3 (Nachmittagsbericht.) 
uct Baſis 68% Rendement, neue Uſance, 


Rüben Rohzucker Г. P t 
fret am Bord Hamburg, März 11,90, Mai 12,00, Juli 12,20, 


Auguſt 12,30. Matt. 
Antwerpen, 31. März. Petroleummarkt. 
уре weiß loco 16% bez. 


Weizen loco feſt, 
feit, medi 
feft, 114—126. 

loco 


Br., 
1 
‚markt. 


(Schluß: 
und Br., per 


U 


67:79. Spiritus matt, März 3 
September⸗December 37,00. 

London, 21. März. Getreidemarkt.(Schlußbericht.) Engliſcher 
Weizen eher williger, fremder ſehr träge. Mehl und Dtahlgerite 
ruhig, jtetig, Hafer weniger vorh ftetig, jedoch ти фес $ 15. 
niedriger sls vorige Woche, Mais ftetiger, Malzgerſte feft, Erbſen 
5 10. niedriger. 

Liverpool, 31. März. Baumwolle. (Schlußbericht.) Umſotz 
10,000 Ballen, davon für Speculation und Export 1000 Ballen. 
Stet Middl. amevifan. Lieferung: April⸗Mai 65 Verkäuferpreis, 
Mai⸗Juni 61/4 do., Juni⸗Juli 63/5, do., Juli⸗Auguſt do., 
F 64/4, Käuferpreis, September⸗Oetober 551/6, d. 
Werth. 


Telegraphiſche Depeſchen aus dem Wolff фен Bureau. 
Koburg, 31. März. Der Prinz von Wales iſt heute 
nach Cannes abgereiſt. Prinz Georg iſt noch hier geblieben. 
London, 31. rz. Nach einer Meldung des Reuter'ſchen 
Bureaus aus Ganea vom 28. d. M. wäre von den Ver⸗ 
tretern der Türkei in Griechenland dem Gouverneur Satir 
Paſcha die Nachricht zugegangen, daß eine bewaffnete 
rpebition einen Einfall in Kreta plane. Die freten= 
hen Militärbehörden beobachteten deshalb verdoppelte 
Wachſamkeit. Die drohende Haltung der Flüchtlinge dürfte 
die weitere Ausführung des Amneſtiedeerets und die Muf- 
hebung ber 5 erichte verzögern. 

London, 31. N Unterhaus. Unterſtaatsſecretair 
Ferguffon erwähnte eines in Athen umlaufenden Gerüchts, 
wonach ein oder mehrere türkiſche Kriegs ſchiffe unter 
italieniſcher Flagge in der Richtung nach Kreta fahrend (ез 
ſehen worden feien. 

Petersburg, 31. März. Der deutſche Bot ſchafter 
General v. Schweinitz iſt hier wieder eingetroffen. 

Kopenhagen, 31. März. Lands thing. 3 
glieder der Rechten brachten eine Reſolution ein 
es heißt, da die langwierigen Verhandlungen d 
things betreffs ber Budgetvorlage es dem Landsthing 
möglich gemacht hätten, die Details des Budgets zu b 
cutiren, jo wolle derſelbe beſchließen, den Regierungs⸗Vor⸗ 
lagen nebſt den ſpäteren, von der Regierung beantragten 
Forderungen (darunter diejenige der Befeſtigung Kopen⸗ 
ha gens von der Seeſeite) beizutreten, indem die Kammer 
jede Verantwortlichkeit, daß kein regelmäßiges Budget her⸗ 
geſtellt werde, ablehne. Die Itejolution wurde angenommen. 


Soeben Heft 5 erſchienen. 
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Deutſches Reich. 
Berlin, den 20. December 1890. 

Der Evangeliſche Ober Kirchenrath hat folgenden 
Erlaß veröffentlicht: Cs find neuerdings Fälle vorgekommen, 
in denen conf ell gemiſchte Ehen nach voraus⸗ 
gegangener römiſch⸗katholiſcher Trauung von evangelischen 
Geiſtlichen ohne Beachtung der für eva Trauungen 
vorgeſchriebenen Formen eing 
zu ſolchem Zwecke veranitalteter 

mitwirkende Geiſtliche auf 
Sſpruch beſchränkt und weder 
Traufragen verlangt, noch 
gewandt. Ein ſolches Verf 
werden. Die Kirche n 
nicht ohne kirchliche Mitwirki де Form, i 
welcher diefe Mitwirkung gefordert und gew wird, ijt| 1i 
der beſtehenden fivdjlic Ordnung ar ießlich die 
Die Anwendung einer ven | je nach 
des einzelnen Ge chen, d 
Umgehung ber beftiminten voraci 
ung und eine Ме Ehre der 
igkeit. Wer bie Trauung verſch ibt, 
Haupt auf Mitwirkung der Kirche bei б 

6 Dieſe kirchliche Mitwirkung Ш g 
ſolchen Mitgliedern zu gewähren, welche eine 
eingehen, ſofern dem nicht etwa im einzelnen | 
läſſige Zuſagen in Betreff der Kindere ziehung ober ſonſtige 
bejtimmte Gründe entgegenſtehen; insbeſondere giebt eine 

angegangene römiſch⸗latholiſche Trauung an ſich noch keinen 
Grund, ſie ihnen zu jagen; immer wird fie auch ihnen 
nur in der dafür ein für alle Mal feſtſtehenden agenda⸗ 
riſchen Form gewährt werden können, gegenwärtig alſo in 
Gemäßheit der darüber in der Trauungsordnung enthaltenen 
Vorſchriften. Legen ſie auf die Trauung keinen Werth, oder 
glauben ſie, darauf mit Rück icht auf Zugeſtändniſſe an die 
Anforderungen eine? fremden Religfonsgemeinſchaft verzichten 
zu miljjen, jo verlieren fie damit jeden Anſpruch auf irgend 
welche Mitwirkung der Kirche bei Eingehung ihrer Ehe, und 
eine Betheiligung evangeliſcher Geiſtlicher daran in Form 
einer freien liturgiſchen Feier oder eines abgeſchwächten 
Trauungsactes würde weder mit der Ordnung, noch mit der 
Würde der Kirche vereinbar fein. Die Geiſtlichen werden 
demnach die in biejer Richtung an jie gelangenden Anträge 
abzulehnen haben.“ 


| rhein). 

Peter Schwarz, Fabritbejiger (80800). 

Die Expedition der Germania iſt zur Entgegennahme 
von Gaben bereit. Wir wünſchen dem Aufruf nach allen 
Seiten hin vollen Erfolg, zur Ehre unſeres Windthorſt und 

des katholiſchen Volkes ſelbſt, das ſeinem herrlichen unermüd⸗ 
B lichen Führer und Vorkämpfer То unendlich Vieles verdankt! 


H. 


Die Frage der 

ſchwierig. Dieſes 

kleinſte „Arbeit, 

beitgebe ienjthert rt, wenn er nicht bie vorgeſchr 
b Marken zur rechten Zeit aufklebt, die Strafe (bis zu 

Mark) und die volle Nachzahlung der Beiträge auf 
eigene Rechnung unter Verluſt des Rechtes, die Hälfte des 
Betrages vom Arbeitnehmer einzuziehen lrbeiter (Dienſt⸗ 
boten, Geſellen, Handlungsgehilfen 26.) riskiren den Verluſt 
ihrer Anſprüche auf Renke. Unkenntniß ſchützt nicht vor 
Verluſt und Strafe. 

Aus Veranlaſſung zahlreicher Anfragen haben wir eine Zu⸗ 
ſammenſtellung von Antworten verſucht, die vielleicht ge⸗ 
eignet ift, manche Zweifel zu beſeitigen, und die wir deshalb 
t- hier folgen laſſen: 

1. Vorausſetzung der Verſicherungspflicht iſt Beſchäftigung 

gegen Lohn. Perſonen, welche als Entgelt für ihre Be⸗ 
et бапа nur fre Unterhalt beziehen, deren Nat 

bezüge alſo auf Befriedigung ihrer perſönlichen Bedürfniſſe 
hp (Nahrung, Kleidung, Wohnung 26) beſchränkt find, unter⸗ 
ſtehen nicht der Verſicherungspflicht. Das bezieht ji) 
Тресей auch auf die in gewerblichen Betrieben oder in der 
Landwirthſchaft ihrer Eltern beſchäftigten Hauskinder und 
Lehrlinge. Dieſe werden auch dadurch nicht verſicherungs⸗ 
pflichtig, daß Пе ein Taſchengeld beziehen, da dieſes nicht 
„als „Lohn“ zu betrag : ex ej han 
‚ |хеїр. als ein Theil 
г eine Anleitung des Rei 
tober 1890. 
‚| 2 Haus hälterinnen, welche Lohn erhalten, find vers 
it ſicherungspflichtig. Wenn dagegen die Mutter oder Schweſter 
foc, z. B. bei einem Geiſtlichen den Haushalt führt, und 
ſowohl den geſammten Unterhalt als auch gelegentlich jo biel 
с ап Taſchengeld erhält, als fie zur Beſtreitüng ihrer perions 
lichen Ausgaben braucht, jo begründet das noch keine За 


ŻYCIORYS 
Blogestawioné} Marji Malgorzaty Alaceque. 


ce 
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Dnia 13 Lipca 
j w Рагај, zwło- 


zwano Ją obłąkaną gdy mówiła о objawach Serca; Pan 
zatem dziś jeszcze okazuje że była zupełnie zdrową na 
umyśle. W dniu 19. Września 1864 r. odbyła się 
w Rzymie Jéj uroczysta Beatyfikacja. 


LITANIA 
DO BŁ. MARJI MAŁGORZATY ALACOQUE 
“Oblubienicy Najst. Serca Jezusowego. 


Kyrje elejson, Ohryste elejson, Kyrje elejson. 
Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj nas. 
Qjcze z: Nieba; Boże, zmiłuj się nad nami, 
буйи odkupicielu świata Boże, zmiłuj się nad nami; 
Duchu'Ś, Войо, zmiłuj się nad nami, 
Święta Trójeo jedyny Boże zmiłuj się nad nami. 
Swieta Marjo Matko pięknćj miłości, módl się za nai. 
$. Frańciszku Salezy — módl się za nami. 
$. Joanno Franciszko, módl się za nami. 
Wezyscy Święci Serafinowie, módlcie się za nami. 
Błogosławiona Małgorzato Coro wiecznéj światłości, 
> Małg. Przybytku Ducha Przenajświętszego, 
Świątynio Trójcy. Przenajświętszej, 
Prawdziwa Coro pierwszéj MatkiNawiedzenia 
Ukochama Coro Śgo Franciszka i $. Joanny. 
Ich duchem i sercem żyjąca, 
Oblubienico Najsłodszego Serca Jezusa, 
Skarbami Serca Jezusa ubogacona, 
Берсе swe na Serce Jezusa zamieniajaca, 
W Krzyżu Chrystusowym się chlubiąca, 
Wizerunku Jeżusa' aż do śmietci posłusznego, 


Módl się za nami. 
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ki Jeez po dokładnem przekonaniu się o dobrej robo-jw księdzu uczucie niedowierzania lub oporu. Ale je- 
sie—takie bowiem nieoględne pochwały narażają wie-|2eli ci, со wzięli sobie za zadanie ugruntować te for- 


lu na nieobliczone straty. Ks. Antoni Dołęgowski. 


KRONIKA KOŚCIELNA ZAGRANICZNA. 


FRANCJA. 
biskupa paryzkiego, przesłany prezydentowi т; 


czypospolitej, a protestujący przeciwko przęśladowąńiu, 
jakiego doznaje Kościół we Francji ze dro Zadaj 


brzmi, w głównej swej osnowie, jak następuje: 

„Panie Prezydencie! 

„Kościół we Francji przechodzi ciężką próbę... 
Konflikt państwowo-kościelny zaostrza się z każdym 
dniem; wybaczy pan, że jako najstarszy biskup Fran- 
cji, wynurzę się ze skargą i powaznemi protestacjami. 

„Oskarżają nas, że opozycja nasza wywołała ry- 
gory. Tak nie jest. Pragnąc przedewszystkiem pokoju, 
staraliśmy się wszyscy, słuchając w tem tak rozumnych 
rad i wskazówek Ojca św., znosić bez skargi wiele 
niesprawiedliwości. Kościół francuzki, jeżeli podnosił 


tylko tej sprawiedliwości i życzliwości 
rządów poprzednich. | 
„Zarzucano mu, że w ostatnich walkach w: 


czych sprzyjał kandydatom przeciwrządowym. 0 


wiem, że głosujący bynajmniej polityką się nie rządzi- 
li w tej mierze: chodziło im o to jedynie, aby rezultat 
wyborów był w zgodzie z interesami religijnemi. 

„Było dwa rodzaje kandydatów: jedni, którzy 


chcieli zachować naukę religji, protegować wolność, 


wyznania i dzieła dobroczynności chrześcijańskiej; dru- 
dzy, jawnie ogłaszali zamiar pozbycia się natychmiast 
lub w niedalekiej przyszłości wiary katolickiej z po- 
8104 nas. Któż może czynić zarzut księdzu z tego, że 
sympatje jego były po stronie pierwszych? Było to 
obowiązkiem sumienia jego i spełnieniem misji, jaką 
otrzymał od Kościoła, a nawet, rzecz można, od pań- 
stwa samego. 

„Nie, duchowieństwo nie miało nigdy i nie ma 
dziś nawet z góry powziętych uprzedzeń przeciw obe- 
спуш instytucjom rządowym. Jeżeli okazuje względem 
nich obojętność i niepokój, to usposobienie to datuje 
dopiero od chwili, gdy przedstawiciele tego kierunku 
rządzenia weszli w sojusz z nieprzyjaciołmi religji. 
Gdyby rzeczpolita zobowiązała się, co każdy rząd czy- 
nić winien, szanować wiarę i obrządki religijne ogro- 
mnej większości naszej ludności, nie ma nic w doktry- 
nach Kościoła i jego tradycjach, coby mogło wzbudzać 


mę rządu we Francji, postanowili zarazem obrażać 
uczucia i sumienia wszystkich, jeżeli każdy rok ich 
panowania znaczony był nowemi zamachami na każdą 
z instytucji katolickich, jakże można zarzucać, powla- 
rzam, słagom Kościoła, że przenoszą tych, 60 ich pro- 


egują, nad tych co ich ograbiaja,.tych, którzy popie ; 


ają wpływ religji na duszę ludzkię, пад tych, którzy 


robią co mógą, aby wpływ ten zniszczyć? 
List kardynała Guiberta, атсу f E. d 7 у 


„Brzegzytajcie historjg ostatnich lat: W т. 1880 


zakony ва rozpędzone siłą; na mocy praw wyjątkowych, 


nie mogąc udać się nawet pod opiekę sądów. Jedno- 


cześnie na mocy tych samych praw, zniesiono zgro- 


madzenia zakonne żeńskie, bez względu na ogromne 
przysługi, jakie oddawały biednym, chorym i młodzie- 
ży. W r. 1882 prawo szkolne wykreśla naukę religji 
z programu nauczania publicznego i zaszczepia we 
Francji chrześcijańskiej urzędownie ateizm. 

„Z roku na rok budżet ministerjum wyznań jest 
zmniejszany. W ciągu lat pięciu obcięto z niego siedm 
miljonów. Płace biskupów ograniczone, kanoników 
zagrożone; koszta utrzymania seminarjów wykreślone 
z budżetu, katedry biskupie ogołocone z funduszów, 


poświęconej pa 
traktowani są z równąż bezwzględnością i niesprawie- 
dliwością. 

„Pięć lat starczyło, aby dokonać tylu gwałtów. 
Nie mogę wstrzymać sig od zapytania, czy Konkordat 


jest zniesiony, czy też trwa w całej swej sile? Mini- 
ster wyznań sprzyja widocznie rozdziałowi Kościoła 


lod państwa, ale lęka się następstw tego kroku dla dzi- 


siejszego stanu rzeczy i chciałby wpierw przygotować 
opiuje publiczną. 

„Odwołuję się do bezstronności pana Prezydenta: 
czyż mówię co innego, jak wykazują fakta urzgdownie 
sprawdzone? Konstytucja, ogłaszając cię, panie Pre- 
zydencie, nieodpowiedzialnym, zostawia ci jednakże 
w zupełności wpływ moralny. Wiek twój, wielkie 
doświadczenie, poświęcenie się dla sprawy rzeczypo- 
spolitej, zaufanie, jakiem cię świeżo powtórnie obda- 
rzyło zgromadzenie narodowe, wszystko to zwiększając 
twą powagę, powinno skłonić do wejścia w trudne 
położenie, jakie się wytworzyło. 

„Pozwól zatem staremu biskupowi, który w cią- 
gu swego życia widział już siedm razy zmieniający się 
kierunek polityczny w kraju, pozwól mu powiedzieć 
po raz ostatni to, co mu dyktuje długie doświadczenie: 

„Postępując dalej drogą na jaką weszła, rzecz- 
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pospolita może zrobić wiele złego religji; zabić jej je- 
dnakże nie zdoła. Kościół przebył wiele innych burz, 
narażony był na wielkie niebezpieczeństwa—żyje wsza- 


kże w sercu Francji; jeszcze będzie obecnym па ро-| 


grzebie (ych, co pochlebiali sohie, że go zniszczyli. 
Rzeczpospolita nie otrzymała ani od Boga, ani od hi- 
storji zapewnienia nieśmiertelności. 

„Duchowieństwo będzie dalej znosić ucisk cierpli- 
wie, będzie modlić się za swych nieprzyjaciół i prosić Bo- 
ga, aby ich oświecił i natchnął sprawiedliwszemi uczu- 
ciami; ale ci co zechcą prowadzić dalej tę walkę bez- 


bożną, sami siebie zniszczą i wielkie spustoszenia po-' 


czynią, zanim ukochany kraj nasz ujrzy dni pomyśl- 
niejsze. 

„Dobiegając kresu mej długiej karjery, chciałem, | 
zanim przyjdzie ші zdać rachunek Bogu z moich czyn-| 
ności, zrzucić z siebie odpowiedzialność, żem nie ostrze- 
gał o tak wielkich niebezpieczeństwach i nieszczęściach. 
Ale na zakończenie listu mego, muszę wyrazić głęboką 


wiarę w to, że Francja nie pozwoli nigdy pozbawić: 


się swych najświętszych przekonań, które były jej siłą 
i chwałą w przeszłości i zapewniły jej pierwsze miej- 
sce między narodami. 

„Те moje myśli i uwagi, polecam panie Prezy- 
dencie Twej mądrości i wysokiej inteligencji, i proszę 
przyjąć zapewnienie mego wysokiego poważania. 

(podpisano) 
s t Tipp. Roue Guibert, zi 
— 


PRUSY 1. w 1 ae tego, cosmy 0 в. р. 
Marwiczu, Biskupie chełmińskim podali w poprz 
dnim numerze, pomieszczamy tu jeszcze następne 
szczegóły: Po Śmierci 8. p. Biskupa Anastazego Sedla- 
ka zamierzono ks. Marwicza obrać wikarjuszem kapi- 
tuły i administratorem biskupstwa; wymówił się je- 
dnak słabością zdrowia. Gdy potem dnia 14 stycznia 
1857 został obrany biskupem chełmińskim, przez dłuż- 
szy czas wahał się przyjąć na siebie ciężką odpowie- 
dzialność, zwłaszcza, że już był podeszłym w wieku 
(62 lat) i trawiony bezsennością. Prekonizowanym 
został przez Papieża Piusa IX, na konsystorzu dnia 3 
sierpnia, a w niedzielę 8 listopada 1857 przez biskupa 
Stefanowicza z Poznania, w asystencji biskupów-sufra- 
ganów Frenzla z Warmji i Jeschkiego, w kościele ka- 
tedralnym w Pelplinie konsekrowanym i intronizowa- 
nym. Poprzednio akademia monasterska była mu na- 
dała tytuł doktorski św. teologji. 

Zaraz na początku swych arcypasterskich rządów, 
8. p. ks. Biskup Jan Nepomucen zwrócił główne sta- 
rania swoje na kształcenie duchowieństwa. To 
też zakład naukowy w Pelplinie rozprzestrzenił na se- 
minarjum puerorum, które oddał pod opiekę Niepoka- 
lanie Poczętej Najśw. Marji Panny pod nazwą Colle- 
gium Marianum. Budowa okazałego gmachu tego in- 
stytutu przyszła zaraz w pierwszych latach jego urzę- 
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dowania do skutku. Choć tu fundusze przekazane te- 
stamentem na ten cel przez jego poprzednika, 8. p. 
ks. Biskupa Anastazego Sedlaka i składki djecezjan 
wielce pomocne były, to przecież znaczną część ko- 
|sztów pokrył własnemi ofiarami, a i później legatami 
| utrzymanie tego zakładu zabezpieczyć usiłował. 


Bogaty w doświadczenie, nadał duchownemu 
Seminarjum nowe ustawy, odpowiednie potrzebom 
czasu, i nad ich wykonaniem troskliwie czuwał, Za 
jego naleganiem rząd przyczynił się znaczną zapomogą 
do budowy nowego gmachu seminaryjnego, który nie- 
stety teraz, wskutek kulturkampfu, stoi bez użytku. Du: 
cha kapłańskiego w księżach usiłował przez coroczne 
odbywanie ćwiczeń duchownych odświeżać. W czasie 
| grozy kulturkampfowej nie przyszły one przez kilka 
Jat do skutku, wszakże w ostatnich latach znowu się 
odbywały, kiłkakrotnie nawet w dwóch oddziałach. 
Ku zbudowaniu wszystkich widziano go samego jeszcze 
w r. 1866 siedzącego wśród rekolektantów. Także 
Życie klasztorne za jego rządów. znacznie się 
wzmogło. Ojcowie Reformaci, których, jak długo 
mógł, bronił przed rozmaitemi zaczepkami nieprzyja- 
ciół różnorodnych, otrzymali trzeci klasztor w By- 
sławku i rezydencję w Zamartem. Starał się też o po- 
wołanie księży Jezuitów do Pelplina, gdzie mieli 
jobjąć kierownictwo nad Collegium Martanum, ale na- 
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sierdzia w Chełmnie stał się domem macierzyńskim, 
tóry filje swe założył w Lubawie, dwie w Pelplinie, 
w Kościerzynie, Wejherowie, Świeciu, 
i w Jabłonowie. Do Chojnic sprowadzily się Fran- 
ciszkanki i utrzymywały przez kilka lat licznie od- 
wiedzaną wyższą szkołę dziewczęcą. Powołane do 
Grudziądza siostry Szkölne miały tam założyć dom 
macierzyński, czyli seminarjum dla nauczycielek, pewną 
regułą zakonną wiązanych, co nie przyszło do skutku 
głównie dla tego, że siostry te nie umiały po polsku 
i przeto w zarządzaniu domem zastąpione zostały sio- 
strami miłosierdzia. W Kamieniu znalazły zajęcie 
siostry elżbietanki a w Kamienicy służebni- 
сокі Naj$. Marji Panny. Te zakłady zostały wskutek 
kulturkampfu po największej części rozwiązane, a re- 
szta na pielęgnowanie chorych ograniczoną. Skoro je- 
dnak kulturkampf złagodniał, znowu, o ile rząd na to 
pozwolił, odradzały się, i tworzyły się nowe osady za- 
konne. Siostry miłosierdzia zamieszkały w Bysławku 
i Tczewie a franciszkanki powróciły do Chojnic. Ks, 
Biskup Jan Nepomucen wystarał się też u rządu o po- 
zwolenie przyjęcia nowych tzionköw do zgromadzenia 
sióstr miłosierdzia, a nadto hojnemi ofiarami podtrzy- 

mywał ich zakłady. 
Postęp w życia duchownem księży i zgromadzeń 
zakonnych wpłynął zbawiennie na obudzenie du- 
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katolickich.¡zasobami pokrył a do założenia i utrzymania ipnych 
stacji i ubogich parafji znacznemi datkami się przy- 
łożył. № 


cha religijnego w gminach 
W pierwszych dziesięciu latach swojego urzędowania, 
mimo podeszłego wieku i wątłych sił swoich, podej- 
тома! podróże wizytacyjne, bierzmowati tak 
stykał się bezpośrednio z ludem. Jego jędrne przemó- 
wienia przy bierzmowaniu robiły wielkie wrażenie. 
Misje ludowe, przez poprzednika znowu zaprowadzone, 
rozprzestrzeniały się coraz więcej, a bractwa trzeźwo= 
ści ożywiały się i rozszerzały. Dla podsycenia pobo- 
żności zaprowadził w końcu r. 1866 nieustanną ado- | 
rację Najśw. Sakramentu, którą, jak się wyraził w li- 
ście pasterskim, jako upominek chciał pozostawić po 
sobie. Niestety to nabożeństwo dla kulturkampfu czę- 


bibljografja 1 wiadomości literackie. 


| -- „Kazania Niedzielne“. Powiastka przez J. Z., Warsz. 
¡druk Niemiery 19 str. Stary Maciej, powalony na łoże cho- 
roby, prosi, by mu powtórzono, co ksiądz mówił na kazaniu, 
z którego właśnie powrócili otaczający go synowie i krewni, 


Sciej się przerywało, gdzie w osieroconych zupełnie 
parafjach Najśw. Sakrament nie mógł być przechowy- 
wanym. Również Apostolstwo Modlitwy znalazło w nim ; 
gorliwego protektora. Polecił je już r. 1867, a w 0- 
statnim czasie ono razem z Komunją Wynagradzającą 
i czcią Najśw. Serca Jezusowego w djecezji chełmiń- 
skiej w pocieszający sposób się rozszerza i obfite; 


Twardy był to dla nich orzech do zgryzienia. Jeden Mateuszek, 
parobczak Macieja, czuł się do tego na siłach. Jął tedy 
prawić, co ksiądz kazał, a prawił tak pięknie, że wprowadził 
w zdumienie obecnych i zyskał podziękowanie Macieja, przy- 
czem obaj rzewnie płakali. Kazanie wypowiedziane było 
w formie swobodnej pogawędki, zachęcało do pracy, a tak 
utkwiło chłopakowi w głowie i sercu, że prześladowało wszyst- 


przynosi owoce. Dla powiększenia czci Niepokalanie ше jego myśli, towarzyszyło wszystkim jego pracom. 8ро- 
Poczętej Najśw. Marji Panny, oraz odwzajemniając Się | wodowalo też nową epokę w wewnętrznem życiu Mateuszka. 
za wystawienie figury Matki Boskiej przez djecezjan Był to początek jego szczęścia, odtąd pracował, i pracował... 
na pamiątkę jego wstąpienia na stolicę biskupią, sta- bez wytchnienia, Maciejowi przyspożył mienia, sobie zarobił 
ral się o zawiązywanie tak zwanej Złotej Korony, 40145 rs, i sławę na parafję całą. Teraz zamierzał stawiać 
której należyć może każdy, który codzień odmawia dom własny; więc podziękował Maciejowi za służbę. Ale 
trzy ofiarowania Krwi Najdroższego Pana naszego Je-| Maciej zatrzymuje chłopca pod swą strzechą; daje za żonę 
zusa Chrystusa na dziękczynienie za dary i łaski, któ- piekng córkę Małgorzatę i z nią cały swój majątek jako 
remi była ubogaconą Кар, Marja Panna Bogi rodzica fare, Тайе” szczęśliwy Мепен 40 proboszcza prosić 


lie} sku-|o zapowiedzi. Proboszcz podaje mu rękę i sadza za stołem. 


szczególnie w Jej Niepokalanem Poczęciu. Mn ; 
tecznemi były wezwania do zawiązywania stowarzy- Mateuszek opowiada o swem szczęściu. które kazaniu za- 
szenia matek chrześcijańskich celem lepszego wycho- wdzięcza. Proboszcz rozrzewnia się i obaj wylewają strumie- 


wania dziatwy i do zakładania ochronek, ponieważ nie łez. Ро tem ślub, z sążnistą mową. 
wtedy właśnie wybuchł kulturkampf i działalność re- Cel książeczki tej zacny. Morał wyraźny. Rzecz opo- 
ligijną paraliżował. Stowarzyszenie $. Bonifacego i Woj-|wiedziana gładko. Książeczka więc może być pożyteczną, 
ciecha, wielce się przyczyniło do utrzymania kilku ale posiada błędy, które o połowę zmniejszają jej wartość, 
parafji i szkół katolickich. O wspieranie misji między | Wiejskiemu czytelnikowi wyda sie podejrzanem opowiadanie: 
murzynami w środkowej Afryce a mianowicie w oSta- po już pominąwszy sposób, w jaki ów proboszcz mówi kazanie, 
tnich latach troskliwie się starał i nie wahał się па раме chłop słyszał kiedy o jakim Mateuszku, parobczaku 
ten cel osobiście kwestować. io proboszczu, ktörzyby sobie ręce podawali i płakali razem 
Duch religijny djecezjan, starannie budzony i pie- za plebańskim stołem? То wyciągnięcie ręki proboszcza do 
legnowany przez ks. Biskupa Jana Nepomucena, uwy- |рагођка zdroznem nie jest, ale poufałości takiej między nimi 
datnił sig na zewnątrz w budowie i ргауогйа- ше ma, i nie bardzoby ona w obecnym niskim stanie oświaty 
bianiu domów Bożych. Dwie przez poprzednika |ludowej była pożądaną. Wieśniak nasz różnym stopniom 
założone stacje misyjne w Ostrodzie i Niborku, gdzie | społecznym i rodzinnym w różny sposób oddaje poszanowanie 
przez 300 lat nie odprawiało się żadne katolickie na-|i okazuje grzeczność. Parobek przywita parobka podaniem 
bożeństwo, zamienił na parafje. Nowe stacje misyjne |ręki, przyjaciela wita pocałunkiem, gospodarza zaś, starszego, 
i parafje zostały za jego rządów utworzone w Dział- |ojca, matkę, a nad nich ks. proboszcza, pocałuje w rękę, 
dowie, Iławie, Dąbrownie, Gowidlinie, Woctawach, bo im winien synowski szacunek i tego świętego uczucia nie 


Janowie, Suszu i Christfelde; dla nowej stacji misyj- 
nej w Biskupcu nad Osą już miejsce zakupione i fun- 
dusze zebrane; atoli nie udało się jeszcze wyjednać 
na założenie tam parafji pozwolenia rządowego. Ko- 
szta budowy ślicznych kościołów w Dąbrownie i Go- 
widlinie $. p. ks. Biskup Jan wszystkie sam wiasnemi : 


należy go pozbawiać względem swego pasterza, 

— „Miłość bliźniego”. Powiastka przez J. Z. (20 str. 
druk in-8), Marcin Konopka, gospodarz wiejski, powodowany 
miłosierdziem chrześcijańskiem, zajął się losem chorej wdowy, 
Janowej, matki trojga małych dzieci. Od sześciu miesięcy 
leży już ona w łóżku. Straciła w tym roku męża i syna; 
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bieda wielka. Jest wprawdzie kawałek zasianego pola, lecz 
nie ma kto sprzątnąć. Poczciwy Marcin bierze ciężary 
wdowy na swe barki. Zwraca się naprzód do gromady о za- 
pomogę. W gromadzie zrazu kilku niechętnych; lecz zwy- 
cięża wymowa Marcina, i świętość sprawy. Daja wszyscy 
po złotówce na doktora i idą sprzątać bezpłatnie zboże 
Janowej. Ks. proboszcz daje trzy złp. Marcin przywozi 
doktora, który leczy bezpłatnie, zbudowany bezinteresownością 
gromady. Sąsiadki, by nie zostać w tyle, znoszą co potrzeba 
do wyprawienia uczty żeńcom. Wieczór się zbliża, Zniwiarzo 
nadchodzą z pola i wianek przynoszą; następuje uczta przed 
chatą. Nadchodzi też i ksiądz proboszcz, dziękuje gromadzie 
za czyn chrześcijański i zachwyca się wyrazem twarzy do- 
broczyúców, niebiańskiego wesela pełnym; rozrzewniony schyla 
sędziwą głowę na piersi. Skowronki wracają z nieba i nócą 
tej scenie uroczysty hymn pochwalny. Zachodzace słońce 
upromieniło czoło ucztujących, stokroć większą jasnością 
opromieni Bóg w Niebie tych, którzy czynem stwierdzają 
miłość bliźniego. 

Powieść ma tendencję zacng, lecz 
krzepkiej natury będzie w swoich bohaterach wydawać się 
dość ckliwą. 


dla wieśniaczej 


„Smutne skutki przeklinania*. Powiastka przez J. С. 
str. druk. w 16). Właściwie są tutaj dwie powiastki, W pier- 
wszej matka nałogowo klnąca, wyrzekła na swego Tomaszka, 
pięknego jak aniołek: „bodajeś przepadł*! i krnąbrny a bie- 
пу Tomaszek pada па Slizgawce i przebija się nożem, 
ту. - swywoli если matką za sukmankg. Śmierć 
dziecięcia dźwiga matkę 2 nałogu. W drugiej powiastee 
takiż sam postępek ianej matki poprzedza bezpośrednio śmierć 
dziecięcia. 04 owej chwili matka i ojciec przestają kląć 
i strzegą od tego brzydkiego nałogu swe dzieci i wnuki, 

„Lirnik wioskowy“. Powiastka przez J. 2. (er. 16 druk, 
w 16). Lirnik wioskowy to poeta, a poeta to dziecię Boże 
z gorącą duszą i czystem sercem, Poetą był Dawid. Poezje, 
to psalmy i inne pobożne pieśni, Każdy wieśniak jest poetą, 
gdy modli się lub śpiewa, gdy zaś zaśpiewa 2a pogrzebem 
lub zapłacze nad niedolą, większym jest poetą, niż poeci, 
którzy „najśliczniejsze wiersze na cześć Bogu składają“. Poetą 
takim był Janek. „Uśmiech miał na ustach, ale często łzy 
w oczach“. Byłsierotą. Gdy Janek grał w kościele na orga- 
nach, ludzie płakali. Śpiewał też i zdawało się wtedy słu- 
chaczom, że anielskie pienia słyszą. Тађа Janka wzorowej 
była czystości. Chociaż sam smutny, innych zawsze umiał. 
rozweselić, Była też we wsi i Marysia, służąca, którą zwa- 
no słowikiem dla piękności głosu, a która nie lubiła tańco 
wać, lubiła się modlić, lubiła płakać; gdy na nią nikt nie 
patrzał, lubiła po calych godzinach wpatrywać się w niebo, 
w kwiaty, lubiła słuchać śpiewu ptaszków, a nadewszystko 
fujarki Janka“. Marysia kochała Janka. Janek oswiad- 
czył się o Marysię a ona swatów przyjęła z płaczem wesela. 
Janek uszczęśliwiony już wystawiał sobie Marysię „w rucia- 
nym wianku, w bielusieńkiej sukience, w kościele przy ołta- 
rzuć. I ujrzał ją tak we dwa tygodnie w kościele, ale — 
w trumnie. Długo płakał na grobie. Ciężko mu było grać 


m, któ-| 


później, a już najciężej do tańca w czasie okrężnego, lub 
na weselu, lecz proszony „nigdy się nie wymówił, bo Janek 
był prawdziwym lirnikiem, śpiewakiem Bożym“, Z czasem 
grał już i do tańca, tylko jeszcze śpiewać po dziś dzień nie 
może, bo „śpiewak Boży tylko na rozkaz serca śpiewać 
umie“. 

Sens Moralny: Bądźcie wy wieśniacy jako i Janek był 
i kochajcie jak Marysia kochała: bądźcie poetami! Książeczka 
wcale nie dla ludu. Janek to jakiś zaklęty w chłopa ro- 
mansowy hrabicz. Marysię палта ву każdy gospodarz, ba i pa- 
robek, prózoiakiem. Ileż to mamy Marysiek, dla których, 
na utrapienie matkom i gospodyniom, najmilszą rzeczą jest 
to „wpatrywanie się całemi godzinami w niebo“. Nie mą- 
drzeby też było, gdyby Marysia miała być wzorem dla 
naszych wiejskich Marysiek, którym na szczęście przez myśl 
jeszcze nie przeszło, by z nadmiaru miłości konać miały 
w przeddzień ślubu. 

Książeczka ta, może szerzyć tylko moralną chorobę 
marzycielstwa. Zresztą, nie znajduje chętnych czytelników 
między wieśniakami, którzy podobne historyjki nazywają nie 
bez racji glupstwami, i proszą о coś rozumniejszego. 

Można wyznać na pochwałę naszych chłopków i na 
pociechę naszą, że czują oni niejako instynktownie odrazę 
do takich mdłości, choćby osłodzonych pobożnemi wyrazami, 

s Wszystkie Powiastki powyższe napisane są językiem 
czystym, stylem płynnym; wyrażenia jednak, a często i po- 
jęcia nieprzystępne dia ludu, któremu je autor poświęcił. 


T V MES 


TOWE KSIĄŻKI NADESŁANE REDAKGJI. 


— U Stóp Маги. Codzienne rozmyślania па miesiąc 
Maj, zebrał i ułożył 7. W. А. Warszawa, w drukarni Nie- 
miery 1886. 

— Nabożeństwo do pięciu ran Pama Jezusa Chrystusa. 
Warszawa, w druk. Niemiery 1886. 

— Nawiedzenie Najświętszego (Sakramentu czyli 40-go- 
dzinne nabożeństwo. Częstochowa, druk Stochelskiego 1884. 


Odpowiedzi Redakcji. 


— Ks I. S.w S. Na pytanie czy odpust jubileu- 
szowy można pozyskać więcej niż raz jeden, tj. tyle razy 
ilekroć się spełnią przepisane warunki? odpowiedziała Peni- 
tencjarja 25 lutego 1879: „Jubilaeum quoad plenariam Indul- 
gentiam bis aut pluries lucrifieri posse, injuncta opera bis 
aut pluries iterando, semel vero, id est prima tantum vice 
quoad favores eidem jubilaeo adjunctos, nempe absolutiones 
a censuris et casibus reservatis, commutationes aut dispensa- 
tiones“. 


vIGUDIOM. пар 
(994 Berlin 17 maja. (pryw.) Żeby zaprzeczyć 
ogłoskom, że cesarz nie sprzya шавоп om 
jolecił оп przesłać w darze od К ол 
im lożom pruskim rysunek przedstawiający jak 
ryderyk II. w r. 1740 wtajemnicza i wprowa- 


| dza do loży księcia Holsteinskiego. Do rysunku 

| dołączony jest list, w którym cesarz oświadcza, 
te za przykładem swego dziada nie zapomni 
nigdy dowodów poświęcenia i wierności ze stro- 
ny lóż masońskich dla monarchii pruskiej. 


Schayerów 


poleca 


| stąpi prawdopodobnie dopiero w jesieni. 

— Adriano Lemmi, wielki mistrz wloskiéj ma- 
soneryi, wybrał się niedawno w podróż po Górnych 
Włochach, gdzie wygłaszał mowy, w których wobec 
nadchodzących wyborów rozwijał swój antychrze- | 
ściański program. Zdaniem jego państwo nie po: 
winno się nadal troszczyć o religią; ma ono być zu- 
pełnie bez Boga; nigdzie, nawet w szkołach, nie ma 
być mowy o Bogu. Włochy mają być państwem bez 
księży i być przykładem dla innych narodów. Mi- 
nisterstwo wyznań i wszelkie państwowe ceremonie 
religijne mają być usunięta. — Masoński ten pro- 
gram zgadza się prawie zupełnie z programem Ori- 
spiego, wygłoszonym przez tegoż w Palermo. 

À ан. 1% VU 72. 


Ki zdrowia i wszelkie trykoty 


nisława Demel 


jka pończoch i trykotów, 
3. w Poznaniu, plac Piotra 3. 


*Чәвпәә цогяат 


ństwa Niemieckiego Nr. 58715 
| Magle angielskie 


z zazębieniem z kutego żelaza, zbudowane 
2 twardego drzewa bukowego, zaopatrzone 
w czop bezpieczeństwa są w różnych wielk. 
w zapasie. Polecenia godne dla gospodyń. 
2 A m 
AJ. Schammel ат» 


Wrocław. Brüderstrasse ©. 
= Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznań: 


Tackiego lub artystycznego pisma. | 95 

* Herbarz polski hr. Czarnieckiego: W zbio 
rach с. k. Towarzystwa heraldyeznego „Adler“ 
Wiedniu na Rosengasse nr. 4 znajduje się miedz 
wytwornemi dziełami heraldyezno-genealogieznemi 
skromniutki „Herbarz polski“ in 8, wydany w 
Gnieźnie przez hr. Czarnieckiego; na papierze cien 
kim, bibulastym, „petitem“, ściśle (widocznie 
wielką oszczędność) drukowany, wygląda 
wspaniałych dzieł Siebmachera, Tyroffa i t. d. ; 
istny chodaczkowy szlachcie obok strojnych i du- 
mn ych magnatów. 22 

W tym to herbarzu, w tomie drugim, pod 
ustepera „Малера“ spotykamy się z wzmianką, Ze 
Jan Mazepa hetman kozacki, wyniesiony został w 
roku 170% do godności książąt Rzeszy niemieckiej, 
ad personam. Szczegół to bardzo ważny dla bada- 
czy Kozaczyzny i dziejów w ogóle z tej epoki, 

| 8 nieznany dotąd Żadnemu z nich; nie wiedział о 
nim z pewnością i Byron — a jest on o tyle cie- 
kawy, że p. Juliusz hr. Oeynhausen, (szef c. k. 
urzędu he aldycznego w Berlinie) w далеки swojem 
„0 ksiaZetach", powołując się na przeprowadzoną w 
tej sprawie z hr. Lodzia-Czarnieckim korespondencyą 
wyraźnie pisze, że „Joannes Mazepa Ihrer 
schen Majestät General und geheimer Rath, 
moscovischen St. Andreas Ordens Ritter, der zapo- 
rogschen Kosaken Feldherr und Fürst“ prosił о ty- 
tuł książęcy dla siebie i potomstwa, lecz że został 
mu udzielony tylko ad personam i że akt. odnoszący 

| się do tego uksiążęcenia znajduje się w archiwum 
szlacheckiem ministerstwa spraw wewnętrznych we 
Wiedniu 

Wiadomość ta będzie zapewne z wdzięczno: 
przyjęta ze sirony badaczy dziejów ojczystych, ile 
Ze „Herbarz Polski“ Ozarnieckiego o którego losach 
jakos zupełnie glucho nawet w zapiskach bibliogra- 
fiezuych — nie jest dotąd w handlu księgarskim co 
jest tem dziwniejsze, że ocenienie tego podręcznik 
w swoim czasie, ze strony nawet uprzedzonych 
wypadło „bardzo zachęcająco” dla autora i wydawcy. 

bzkoda wielka, że ten jedyny u nas Herbard 
wolny zupełnie od panegiryków i heraldycznej poezy 
a więc przedmiotowo opracowany i najdokładniejsz, 
pod względem rodowodowym — butwieje zapewne 
na składzie u autora czy u wydawcy. 

Chociaż S. p. Kaźmierz hr. Stadnicki, któr) 
zasilał obszerną swoją wiedzą heraldyczną autora 
„Herbarza Polskiego“ jakby duchem wieszezym 
przepowiadał, że miarkując po zakroju dzieła — оц 
już nie doczeka jego końca, to jednak interesowan 
i szczerze Życzliwi, słuszne mają prawo przypomnie 
nia szanownemu autorowi jego własną 
gdzie z naciskiem podnosi potrzebę takiego 
ręcznika, któryby w każdym domu znajdować 81 
powinien. 


sta ezustannie, widząc ją tak 
+ zalewała się łzami. 

— Mamusiu! — błagała — proszę cię, idź 
tam... Ту ją uleczysz. 

Hrabina nie miała siły opierać się dłużej 
tym prosbom. 

Kazala zaprzadz do powozu i pojechała 
wraz z Janiną. 

Loulou miała racyę mówić, że biedna Ce- 
cylia jest bardzo chora. Beechini, nie chcąc, 
by obce osoby mięszały się do spraw jego, ka- 
zał tego samego dnia тапо przenieść chorą na 
poddasze, gdzie sąsiedzi nie mogli słyszeć jej 
kaszlu. 

Bolesny widok uderzył hrabinę, gdy zo- 
baczyła leżące na tapczanie biedne dziecko, 

| trawione gorączką. Przy chorej zastała pannę 
Rousselle. 

— Boże mój — szepnęła Magdalena — ja- 
każ to nędza! Ozyz podobna, by coś podobnego 
istniało na świecie! 

— Ach, pani — odrzekła p. Rousselle — w 
naszej dzielnicy bywa jeszcze gorzej. 

— Pani mieszka tu oddawna ? 

— Zbieram dzieci robotników, pilnuję ich i 
ucze je czytać gdy matki wychodzą na robotę 
odrzekła pokornie dzielna kobieta, która, nie 
posiadając środków żadnych i idąc tylko za 
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Kardynał Meignan i wspomnienie o Polsce. 

Lama { darek 1592 

Kardynal uae areybiskup z 'lours, we 
Francyi, nominowany kardynalem w lutym 
otrzymał na ostatnim Konsystorzu papieskim Ka- 
pelusz kardynalski, a następnie tak zwany tytuł 
kardynalski, tj. kościół w Rzymie, którym jest 
kościół Trinità ei monti. Kościół ten, położony 
w najpiękniejszem miejscu wiecznego miasta, ma | 
przy sobie klasztor, w którym jest zakład wycho- 
wawczy Sacré- Coeur. W tym klasztorze znalazła 
kiedyś (1845 r.) dłuższy przytułek słynna Matka 
Makryna Mieczysławska, bazylianka 7 Litwy; która, | 
uchodząc przed okrutnym zaprzańcem Siemaszką, 
przybyła do Rzymu. Na jednym z korytarzy kla- 
sztornych, zamienionym po wyjściu ztamtąd Matki 
Makryny na prześliczną i słynną kaplicę, znajdo- 
wal się obraz, przedstawiający Matkę Najświętszą, 
przędzącą kądziel, przed którym Matka Makryna 
często się modląc, powtarzała te wyrazy : „M atko 
Przedziwna, módl się za nami!* Słowa 
te na pamiątkę pobytu tamże Matki Makryny, wiel 
kiemi literami wypisane po polsku naokoło obrazu, 
dotąd się znajdują. Wiele osób nawiedzało tutaj 
wówczas Matkę Makrynę, pragnąc ją poznać 1 ро- 
lecić się jej modlitwom. I rzeczywiście dla niektó- 
rych wymodliła ona szczególne łaski, a pomiędzy 
innemi dnia 7 listopada 1846 r. osobliwsze uzdro- 
wienie X. Blampin, jak o tem poświadcza napis, 


czasie jedna święta niewiasta, co 
јату w Polsce, szukając Bebo 
Kżymu. Zakonnice Najsłod- 
szego Serca (Sacré-Coeur) przyjęły ją de- siebie) 
z tą otwartą zawsze miłością. W krótkim bardzo 
czasie sława jej świątobliwości rozeszła się po 
| całem wiecznem mieście. Bóg, mówiono zewsząd, 
wybrał ją za potężną pośredniczkę utrapionych i 
chorych, dla których otrzymywała widoczne łaski. 
Bóg, mówiono, ubogacił ją nawet darem proro- 
czym — Dzięki uprzejmości polskiego kapelana 
Matki Makryny (takie bowiem imię nosiła ta 
święta niewiasta), byłem jej przedstawiony i to 
w stanie takiego osłabienia, że zewsząd wynu 
rzano mi swe współczucie. Przypominam sobie, iż 
dawała ona posłuchania w klasztorze tutejszym 
u stóp obrazu Matki Najświętszej. Obraz ten od 
owego czasu nazwano obrazem Matki Prze 
dziwnej, a korytarz otaczający go zamieniono 
na kaplicę, w której liczne ex vota Świadczą 0 
otrzymanych łaskach. Makryna zwróciła swe oczy 
pełne współczucia na młodego księdza i rzekła: 
„Przez dziewięć dni odprawiaj Mszę świętą o tej 
godzinie, kiedy my przystępujemy do Komunii 
świętej; będę się za ciebie modliła, a па końcu 
nowenny przyjdź mnie nawiedzić.* W towarzy 
stwie polskiego kapelana, którego imię przez 
wdzięczność muszę tutaj wspomnieć, to jest X. Ale- 
ksandra (Jelowickiego), przybyłem stosownie do 
życzenia Świętej. Oblicze jej rozpromienilo się ła- 
skawą dobrocią i rzekła: „Miej ufność, wyzdro- 
wiejesz i piękną będzie twoja służba u ołtarza.“ 
Tym młodym 26-letnim księdzem chorym i prawie 
bez nadziei życia będącym, do którego Matka Ма 
kryna wyrzekła te pełne pociechy słowa, jest kar 
dynał, który dzisiaj przypomina to tkliwe zdarze- 
nie, jakie w żadnej historyi, oprócz mojego serca, 
nie jest zapisane. Dzisiaj to już nie pielgrzym nie 
znany przyszedł prosić o posłuchanie u stóp Matki 
Przedziwnej: to Kardynał, któremu Leon XIII 
nadał tytuł kardynalski tego kościoła. Proszę więc 
Wielebną Matkę Przełożoną tutejszego klasztoru, 
aby mi pozwoliła dzisiaj zawiesić wotum w ka- 
plicy Matki Przedziwnej dla spłacenia, może nie. 
stety zapóźno, tego świętego długu, jaki mam dla 
Królowej Niebios, i złożenia świadectwa mojej | 
wdzięczności i ku zbudowaniu wiernych.* 


(X. Dr W. 8). 


„Czasu“ za udowodnieniem. 


10.2 
90-letnia staruszka, сеет 
y uczciwie i ciezl 
pracowała, a która już doznała wsparcia ze stro! 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w пей) 
i prosi za pośrednictwem Administracyi Cza: 
o łaskawe datki. 


myst miliony, nie podniosła naszej powagi зоре! 

i|zagranicy. Dajcie, panowie, Niemcom to, czego po 
trzebują, aby patrzeć mogły pewnym wzrokie 
w przyszłość (oklaski). 

Berlin 8 lipca. W dalszym ciągu dyskus 
nad ustawą wojskową, oświadczył członek cen 
trani, Groeber, że jego frakcya uchwaliła, za zg: 
dą licznych nowych członków, zająć wobec nowe 

|| о projektu to samo stanowisko, co wobec da 
wnego. 

Paryż 8 lipca. Wczoraj o godz. 10 wiecz 
rem zbierały się na Place de la République wi 
ksze gromady. Ekscedenci przewrócili kilka d 
różek i podpalili wiele kiosków. Robotnicy poma 
gali policyi przy aresztowaniu sprawców zabi 

5 |7200. Około północy zdołano przywrócić spokój. 

Paryż 8 lipca. Przewodniczącego komite 
studenckiego Parrere a napadli wczoraj w по 
ajenci prowokacyjni i ciężko go poranili. 

Paryż 8 lipca. Dep. Paulin Méry wniósł ij 
terpelacyę w sprawie zamknięcia giełdy prae 
dep. Dreyfuss w sprawie rozruchów w Quarti 
Latin. Obaj mowey występowali z silnem oska 
żeniem przeciwko rządowi. Dreyfuss twierdził, 
policya dopuściła się morderstw, czemu Dupu 
stanowczo zaprzeczył. Dreyfuss ganił szezególuii 

- | interwencyę wojska, którego zadaniem jest bron 
kraju, a nie strzelać do ludu. Tony Reville 
oświadczył, że na giełdzie pracy nie ma robotni 
ków; robotnicy wszyscy ва oddani Rzeczyposp 
litej. Soeyalista Патау jest zdania, że należy rzą 
postawić w stan ой i 

Prezes gabinetu Sunny wygała żal z powo 

-| bolesnych 4ajść w САБ sizimch Uny пасти 
jednak, spadki w Quartier-Latin były pr 

mie przedstawione. Giełda pracy zmieniła SW 
charakter i stała się niebezpieczna nawet dla т 
botników. Syndykaty nie chciały pomimo kilk 
krotnych wezwań, poddawać się przepisom us 
wy. Wezwanie wojska było konieczne, poniew; 
sama jego obecność wystarczyć musiała do prz 
wrócenia porządku. (Oklaski. — Méry woła: Pa 
jestes Stambułowem). Dupuy zakończył przem 
wienie swoje oświadczeniem: Rząd spełnił sw 
obowiązek, broniąc ustaw, zasługuje zatem 1 
szacunek wspölobywateli. (Huezne oklaski z ce 
trum, które zgotowało Dnpuy'emu wielką owacy 

Paryż 8 lipca. Rada administracyjna kana 
Suezkiego wybrała ponownie prezydentem Ferd 
nanda Lessepsa. 

Paryż 8 lipca. Na przedmieściu Clichy zasz 

I | kilka podejrzanych wypadków zasłabnięcia 1 
cholerę. 

Belgrad 8 lipca. Skupezyna uchwaliła jedn 
głośnie serbsko niemiecki traktat handlowy wr: 
z konwencya o patentach i markach ochronny¢ 

Belgrad 8 lipca. Na dzisiejszem posiedzen 

- |skupczyny przedłożony został wniosek o post 
wienie w stan oskarżenia gabinetu Awakumoy 
cza. Dyskusya w tej kwestyi wyznaczona zosta 
na d. 15 lipca. 

Aleksandrya 8 lipca. Wczoraj przybył 
okręt turecki z 850 pielgrzymami. W ciągu p 
dróży zapadło wielu na cholerę, а 20 швам 
Statek egipski przywiózł 500 pielgrzymów, wörd 
których zaszło pięć podejrzanych wypadków 2 
słabnięcia na cholerę. 

Dieddah 8go lipca. W ostatnim tygod 
zmarło w Мессе 4,079 osób na cholerę. 

Manilla 8 lipca. Wczoraj przywieziono tu 
opuszczony wskutek pożaru parowiec „Don Juan 
145 Chińczyków: zginęło. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakce, 


Wrasse de Rourbourg. Quatre 
Jettres sur le Mexique. position abso— 
Іше du systeme hiéroglyphique mexi- 
cain : la fin de Гаче de pierre, époque 


glaciaire temporaire, commencement de 
Tage de bronze, origines de ia civilisa- 
tion et des religions de l'antiquité, d'a- 
pres le Teo-Amoxtli et autres documents 
Tnexicains. Grazdin-8. 303 25 „ 


ему ц®лей. При этомъМ Дре 
однако; ure поведеште еурлі 
но отразвтьея ва питер па 
сл дователъно и дин otit Обреповичей. 
Миланъ, надо pou I - страводли- 
вость, съ ендей сторов 
чтобы подорнатьгвъ Ci 
симпатш къ его личи 
Единственный благорв 
ступокъ—этс удален 
съ устункотоего сын 
ческій mars, BUTDEUCHER 
обиднымт для Милан 
восторгомъ: всего cep! 
"можетђ оказаться” Бдинмъ, если 
Миланъ не перестане Ошиватьсл 
въ государственимя й | но пере 
станетъ служить май hous um 
скапдалезной xpommm ый король, 
нуждается въ разум и твердомљ | 
воспитанін, которато” 
ему отедъ, дуташө | 
нымъ странамъ, Briana 
| болве шонщпиш съ mirut вавёдомо 
| твордымь m блатороду pus характа- 
ром, иезамбнимо m sjoro то виша 
хотатъ лишить WHOM (корол вт yror 
ду капризамъ вабалмфионшато отца, 
He подлежитъ соми ро, что пред: 
ржитъ pass па 


t предосуди- 
политич 


мный его no- 
„съ престола 
STOTE герои: 
съ такимъ 
уннодушиъмъ 
spo насоленія, 


щй по pas- 


стоящая екүпщина 
веетла коне но, 


тельнызъ „A ROA 
скомљ отношбній AREN 


атовъ съ православно | це 

несло жесток! ударъ полот 
пизму, ударъ TME бол | пепоправи- 
мый, что возсобдиноніб послфдовало 
добровольно, 083% всяких привуди- 
тельныхь, а т®мъ 001% ra зильетвен- 
nux» Mbps. Средотвъ й] твратить 
это пораженіе въ рукакъ полонизма 
не было, за исключещемь одного-— 
клеветы, на основани Французской 
поговорки: клевощите, 140 нибудь да 
останется, И Both, caga наглая кле- 
вета 0 мнимыхь паблдїяхъ и жесто- 
постяхъ русской духовщой и евфгекой 
власти при возебедишінің  уніатовь 
была пущена BR ход 'aempoerpa- 
нять эти клеветы на À соверше- 
нія событий было неудо такъ какъ 
живые факты ү вебхъ| были передъ 
тлазами. Другое дбло| за траницею, 
Tat прежде вфрили якому вздору, 
распуекаемому про Роб. брудїөмъ 
для такой клеветы. избрана ыла nb- 
қал Макрина Мечиелавикая, которую 
возили нө Enponb, kae живое дока- 
затольство варваретва рүсбвихь. Хотя 
легенда 00% этой Ман 
оффицізльно была 

считаемъ не 
па ocnoBanin Зат 
Терлецкаго, котор: 

TOMB, католикомъ ` 

никомъ, помфщенно 
Й кипжк% „Русекой Qn 
EARD разсказывасть 10 архиман- 
дритъ Tepaeru 

B 


pub монахини Mat 
выдававшая себи за 1 
| минскато женекато мо 
сказывала о неимов: 
ненјихљ үнїатовъ и O 
обрашенін въ правосла 
e ona передавала 9 1 
будто бы подвергадись 
ли. Мало образованная, 
кого другого языка, крб 
ywsemaa даже читать | 
напечатаниъкъ кири. 
| неимовфрнымь Bb 
свонмљ простодупием 
| ловкостью въ, обраще; 


Мечиславскал, 
Бо ушатскаго 
is Она pas- 
23 будто бы го- 
летва HOME ихљ 
ше; въ частности 
Mix, которымъ 
шахипи ел обите- 
‘незнавитая BURA- 
подъскато, не 
рковныхь книгъ, 
fi, что кажется 
Патской | игуменьф, 
и врожденною ей 
“съ ‘людьми она 


можеть дать | 


матери, TEMP} 


APORTO. 


съумфла весьма многихъ сбить съ толу, 
такъ что даже самое невфролтное въ сл 
разсказахъ принималось большинством за 
неоспоримую петину. Была ли она избрана 
и подготовлена къ тому, чтобы разыграть, 
роль мученицы, и кто се 
предназначиль для 9 роли, быть может», 
раскроетъ болђе или mente отдаленное бү- 
дүшео; no, во BCANONT случав, она ед%ла- 
пась въ рукахъ поллковъ сильнымъ и BO65- 
ма дӛйствительиымь средствомъ къ воз- 
бүшденію противъ Poccia враждебныхь 
чувотвъ на Западв и распространенію въ 
o6mecrob провратныхь суждешћ о  wkpo- 
пріптінхь русскаго правительства противъ 
польско-католичесвой атиташи, Ненсчер- 
паемою темой ея рагскавовъ послужили 
испытанных ея будто бы тоненіл. Она pas- 
сқазырала, напримбрђ, хакъ ее и других 
мовахинь истязали и били, завязали въ 
мӛшокь и, завезши на середину озера, 
погругили съ головой въ воду, требуя or- 
реченіл отъ үнін; сверхъ того, она nepe- 
давала о ыногихь другихь незфпостахь въ 
зтомъ родђ. Избраннымъ же дицалгь, и TO 
подљ секретомт, она сообшала о достав- 
шихел на ел долю откровешихъ и даже о 
томъ, что она сподобилась видбть In- 
суса Христа во время топеній. удес 
шым» образомь она будто бы бЪжала изъ TEM- 
пилы съ двумл мопахивлми въ Познанекую 
а оттуда vs 
Куда же двратиев етуттики Mart 
рипъ? Этимъ вопросомљ заинтересовались 
ще Bb Рим. Папа повелфль вӛнекому 
пунцїю произвести самые тщательные po- 
меки, HO MXB нельзя было HAAS розыс- 
| кать..ВЬролтнЪе всего ихь и пе было! 
Макриною, какъ въ высшей степени HOM- 
ходящимъ релягіовно-атитаціоннымь оред- 
ствомъ, посифшиль воспользоваться одинъ 
изъ вмартвыхвстанцевь, кееыдгъ Яловицкій, 
столвшій ближе веђхђ къ партің Чарто- 
рыйскато: Ou навлвалси ей въ духовники» 
и послв провожать ee въ Paws для прод- 
старленіл впопъ избранному manb Пію IX. 
По пути въ большихь тородажъ, какъ въ 
Jlionb, АвиньйонВ, Марсели и др. on 
задерживался ифвъ костәлахь держалъ про- 
поввдь. Въ аркихъ краскахъ онъ равска- 
амвалђ о претериђвасмихљ католиками въ 
Pocein гоненілхъ и укавывалъ на святость 
присутств! пей мученицы, не понимавшей, 
впрочемъ, ни слова ивь |расточаемыхь ей 
похвалљ. Толпы слушателей наполняли 
церковь. Посыпались обильныл подалатя 
въ пользу несчастной етрадалицы. Газеты 
подхватили благодарную для нублицистики 
тему, подняли страшный твалть и трезво- 
нили по всей Франци и чуть ли не по 
всему cBbry o варварствъ Россји и о CBH- 
рӛпыхь гоненіяхь современныхъ Hepo- 
повъ и Діоктетіановњ. 


Cnyx5 о Макрин и Яловицкомь оперв- 
дилъ ux» въ Pank. НепотрБшимъй папа 
принадђ подъ свое покровительство, стра- 


| mamy и помвстилъь ее въ римскомъ фран- 


цузскомь монастыр” Sacré, Coeur” на хөл 
mb ев. Троицы (Monte Trinita), Яловицкій 
осталел въ Pumb и сдблалсл постояннымъ 
духовпикомљ Макрины. Вдругь пошли слу- 
хи о чудесахъ, и слава о нихљ распростра- 
нилаеь широко, въ особенности между по- 
ляками. Люди стекались со всЪъкъ сторонљ, 
чтобъ ея модитвами получить облегч 
въ своикъ педугахъ или испросить KARAXT 
цибудь вешественныхь благъ. "Тогда nara 
пазначилъ трехљ священвиковъ: Дловицка- 
то, Тезуйта Рыло и одного священника ивъ 
славлиъ,  воспиталия xonrperamim „de 
propagando fide*. Они допросили Макриву, 
написали ея показанія O чудовищныхь го- 
ненілхь и отпечатали на разныхһ европей- 
скихъ лзыкахъ. Папское правительство NO- 
заботилось о pacupocrpancniu тысячей 
земиляровь этой брошюры. Въ отвбтљ на 
это ‘появлялись въ HbROTODHX'5 тазетахь 
опроверженіл со стороны русскаго прави- 


aie: 


эк- 


выми путями вв. 


ЕЕ вияснилось впослбӛдетвін, что 
ap Минск во существовало. ame... yular- 

скато. женскаго монастыря. Однако, запад- 
ный мір» желалъ быть обманутымъ, и 00- 
ман, довольно прозрачный и бьюшій даже 
въ Рааза, восторжествовалъ. 
devigi ergo ? decipatur! Takuus 
Gaci нашла Bbpy 

столь легко вооруг 

TUBE православной Росети, 


Mundus уйш 
обр: 
въ вапади! 


сающейсл про- 


% 22 cero с рл, съ пабсажпр- 
скимљ по бздомъ N (bis) петербург- 
скимъ, въ 8 часовъ 5 мин. утра, по 
петербургскому времени, изволили 
профзжать черезь станцію Вильна 
Ихъ Императорскія Высочества Вели- 
кїй Князь Владиміръ Александрович 
и Великая Княгиня Mapia Назловна. 

- Г. попечитель учебниго округа, 
тайный совбтникъ H. A. Ceprieackilr, 
во8вратилея вчера изъ Высочайше 
разре шеннаго ему двухмфеячнаго 01 
пубка и вегупилъ съ 22-го cero сен- 
табря въ исправлен! -должности. 

=> Въ anch городской думы съ 
п0 28 число сентября, съ 11 часовъ 
утра до 9 час. вечера, открыть первая 
подагогичеокдя передвижная выставка 
обидаковъ издвай и новикъ женскихъ 
poor, удостовинихљ наградъ и Kun 
ломевъ въ (.-llerepóyprb, а также 
дЪтекихь работь фабричныхь школъ 
u пріютовь>, кромћ того petit-Paris, 
наглядная миніатюрная петорія труда, 
т. 0. производство ложки, чашки, 
горшка жел®знаго и ваменнаго пу- 
говки, гребенки и т, п, и MAJ ма- 
некенъ воспитанника исправитель- 
ной колони CO всею сто самолично 
сдфланною обетановкою. 

Плата за входъ: для взроелыхь 2 
гой., для обучающатося 
и детей 10 коп. 

Половина чистато дохода 
качается въ пользу 
скато тородекого тохническаго учи- 
Auma въ г, Вильн%. 

Открытая т-жею Корвинъ-Піот- 
ровекою, въ зал городской думы. BH- 
ставка представдлетђ не малый HH- 
тересъ для лиц, занимающихся или 
интересующихея мелкими ремеслен» 
ными нәдӛіліями. На вы BIG собра- 
ны довольно полныя коллекція YUe- 
ничос работь часныхъ варшав- 
скихљ ремесленных» училишљ, рабо- 
ты дбтсвихъ дневныхь прїютовъ или 
такъ называемыхь яслей, жирардов- 
скаго такого же приота, лодзинекаго 
б-ти власенато ремесленнаго учили- 
ша. Вов эти работы наглядно ука- 
знваютъ уровень ремеелениаго обуче- 
пія въ подобнаго рода заводеніяхт., 
| Относительно ни которнхъ работъ 
‘представлена наглядно посл довалель- 
Тісоғь прощесвовъ производства, na- 
ниная отъ сырого матерьяла и до 
оконлательнаго ивдвлія. Tare напр. 
предетавленъ процессљ изд®лїй изъ 
pora, гончарнаго производства, обра- 
ботка овечьей шерсти, кокосоваго 
орфха, перламутра и процевељ выд л- 
ku моталлическон ложки. Шедевромъ 
выставки елбдуеть признать рису- 
HORB красками на шолкћ и нағляд- 
ную карту промышленности Парства 
Польекато г-жи Войцицкой. Ha 
этой већ виды промышленност 
ледблъческой, ремесленной и фабрич- 
ной обозначены соотв тетвеными ри- 
сунками. TARG нап, конскіе заводы 
обозначены рисунками лошадей, ca- 
харные заводы головами сахара, ще- 

плавильными ne- 
чами; типы жителей изображены так- 
153 рисунками BE  CO0TBÜTCTBOHHOlR 


2% 


25 


5 
тоношеётва 


предназ- 
будушаго жен- 


вомъ тосударетвенинхъ "имущест 

озбуждено ходатайство объ учрежде 
нін въ лбсахъ, признанныхъ 1 
ными, правительственной стражи на 
тфхъ же основанјихљ, на какихъ OF 
существуетъ въ казенныхь л®еахъ, съ 
содержаніемъ es на счетъ казны. Va- 
режденје стражи желательно,главнымғь 
обравомљ, въ л®сахъ, находящихся въ 
спор , какъ, напримвръ, въ Крыму, 
между частными лицами и татареви- 
ми обществами. 

-e- Лтсной департаментъ министер- 
ства государетвенннхъ имүшеетвь BM- 
работалъ, какъ передаетъ „Нов. Вр.“, 
проектъ устава объ охотћ, который 
въ непродолжитольномъ времени Éy- 
деть внесенъ на утвержденіе въ 
законодательномь поряде%, Про 
CETE устанавдиваетъ 060быя охот 
HHUbH свидфтелљства, которыя 
будуть выдаваться полрціею 3a 
плату 15 руб. въ тодъ, Безусловно 
воспрещается охота на извфетныя MO- 
роды птиць и звврей съ 1 марта mo 
15 поля, причемъ навначеше срока 
въ зтотъ періодъ для производства 
дозволенной осенней охоты на Ty или 
другую породу птиць и звђрен, Co- 
образно мФетнымһь условіямъ, предо- 
ставляется генералъ-губернаторам и 
тубернаторамъ. Распоряженіе o такъ 


ПОКОИНИЦА 


Раасқазь Tou де Мопассана. 

Я ee дюбилъ беззавђтно! He стран- 
нод-ли чувство любовь? Не странно-ли 
BELTS въ мір% только одно существо, 
им®%ть въ головћ одну только мысль, 
BL сер; inb одно Только желанию, на 
устахъ только одно имя, которое no- 
является на устахь бевпрестанно, Ranh 
вода BG источник», изъ глубины души, 
которое произносишъ ифеколько разљ, 
которое шепчешь, ие переставал no- 
всюду, KARD молитву. 

Я не буду разсказывать псторо 
нашей любви. Любовь одна m та-же 
всегда. Я ee ветр®тилъ п полюбилъ. 
Born и все. 

И а прожилъ roy» ея нЪжностьто, 
въ ел 0бъятіяхъ, ея взглядомъ, ел ph- 
чами, очарованный, связанный, nach- 
ненный вофмъ, что принадлежало ей, 
и ей вполнЪ, но зная, когда 
ночь и день, умеръ A или живу, въ 
прежнемъ мірб mum Bub ero. 

И 207% ола умерла. 

-- Kann? я не знаю, я не знаю 60- 
abe ничего. 

Однажды вечеромъ она возвратилась, 
вел промокнувъ TONG дождемъ, и на 
другой день стала кашлять. Она mpo- 
кашляла цЪълую недђло и слегла въ 
ностель. Какъ все это произошло, я 
ничего не знаю. 

Приходили доктора, прописызала 
рецепты и уходили. Приносил. 

идблка заставляла өө} 

Ия руки были горячи, E 
даль и въ то же время былъ влаже 
es взглядъ блестяще и печаленһ. 
товориль съ ней, она мив от: 
чала. Что мы говорили другъ дру! 
я не знаю. Я все забыль, все, в 
Она умерла, 

Я вепомнилъ ел улыбку, ея слабу! 
ноелфднюю улыбку. 

Сидфлка тихо вскрикнула. 

Я понялъ, я понялъ... 

Я Gombe ничего не сознавал. Я ви- 
Ab священника, который епросийъ 
лишь: „ваша любовница?“ МнФ noin- 
залось, что онъ ee оскорбляетъ. Tara 
какъ она была мертвая, TO не ими 
права знать объ этомъ, Я ero afo- 
тналъ. Пришелъ другой, очень добры 
очень кроткій, и я илакалъ, койа 
онъ говорилъ MHB о ней, 

Much надавали тысячу совФтовь da- 
счетъ ea погребенія. boabe я ничего 


pe ЛЕ 
ATE 


на Всегда или H П po 
-e- На основаніп правиль 0 прїем® 
представляомыхъ въ таможни въ YI- 
дату пошлинь и въ доплату къ 80- 
лоту серебрянной рублевой монеты, 
кредатныхъ рублей и мелкой сереб- 
рянной и м®дной монеты по курсамљ 
на золото, манастромъ финансовъ на- 
значени, на время съ 1 октября 1889 
по 1 января 1890 года, слёдующія 
цны: а) за одинъ серебрянный рубль 
банковою монетою 70 коп. з0д. и 6) 
за одинъ кредитный рубль и за рубль 
размбнною сөребрянною и м?дною 
монетою 65 коп. зол. 

+ Враламт, состоящимъ при еред- 
нихь и низшихъ учебныхъ заведені- 
axb С.-Петербурта, винено въ обязан- 
ность возможно чаше осматривать 
съвсънне припасы и вообще предме- 
TH, продаваемые маркитантами въ 
рекрвашонное время. 

-+ Постройка храма на wborb sa- 
гастрофы 1 марта 1881 года на Eea- 
терининскомъ канал выразилась MO- 
ка возводеніомъ всего фупдамонта и 
основанія erh на 2 аршина отъ 
земли; зимею, но прежнему, будуть 
продолжаться различныя подготови- 
тельныя работы 

Городскія происшествія. 

Кража. 21 септябри, проживающий въ 

zomb „Доброхотной Бопейки“ виленокі 


лующемі 
Сопрано. | 
ратурное), ај 


а Лубковскал (к0л0- 
Werka тифлисской опе- 
ры. Г-жа Мотт|(лирическов), артист- 
ка театра Мазни. Г-жа Рубинская 
(храматичееко) быз. артистка MOC- 
ковской Имперторской оперы. 
Metmo-conpi a: контральто. Г-жа 
Нечаева, артибка петербургской част- 
ной оперы. a Карецкая, артистка 
харьковской оеры. 
Kownpu napi Т-жа а Тихомирова. Г-жа 
Любавина. 
артистъ кіөв- 
Teko частной оперы. 
Р; rises; ртисръ кіевской оперы. 
Баратоны. Т. Кругловъ, артпсть 
ASANO BON onQu. Г. Глъбовъ, артистъ 
частной оперы. 
Шавуло, быв. артистъ 
ператорской оперы. Г. 
шетъ тифлисской оперы. 
; Г. Харидонъ. Г. Галли. 


Капольмей: ром труппы состоптъ 
Ва C. от: KOBE. Режиссеръ Я. В. 
рмошникъ Jl. Кировичъ, 
Янцевичъ, 
тъ изъ 90 чедоввкъ, 
оркестръ nam 5 человъкъ. 
Epowb шір ныхь уже опоръ, 


ренертуарљ афвущаго сезона войду 


BB 


F cd 


не помню. Вспоминаю лишь очень х0- 
рошо ея гробъ, удары молотка, корда 


ee туда заколачивали. 


0, Боже мой! Она была погребена! 
Погребена! Она! въ этой ям?! 

Приходиля нкоторые изъ друзей. 
Я скрылся. Я y алъ. Я долго хо- 
дидъ по улицамъ. Потомъ возвратился 
домой. На другой день я отправился 
путешествовать. 

Вчера. я возвратилея въ Парижь... 

Когда я увидвль слова мою комна- 
ту, нашу комнату, нашу поетель, на- 
шу мебель; весь этотъ домь, РДЕ 0€- 
талось все, ч го остается отъ жизни 
человђва послф его смерти, —я быль 
охваченъ снова такимъ сильнымъ PO- 
рем, что чуть-чуть не открылъ окна 
m не выбросилея на улицу: 

Будучи ue въ состолији находиться 
посреди зтихъ вещей, әтихь crbus, 
которыя давали ей пріютъ и кото- 
рыя должны были сохранять BŁ CBO- 
ихъ незамФтныхь Щеляхъ тысячи 
атомовъ отъ нея, отъ ел кожи, ва ды- 
ханін,-я схватидъ шляпу, чтобы yb- 
жать. 

Вдругъ, приближаясь къ выходу, я 
очутилел въ обнахљ передъ огромнымъ 
зеркаломъ, которое она велбда тамъ 
поставить, чтобы вид®ть себя Cb HOI'b 
до головы, чтобы, выхода, каждый pas 
видфть, въ порадећ ли ея таулеть и 
хорошъ ли онъ отъ ботиновъ до при- 
чески. 

И а остановилен 
этимъ зеркаломъ, 
ее отражало,— TURE 
должно было. навсегда. сохранить ел 
образъ. Я «тояль wyrw, содроғаясь и 
устремивљ глаза на это стекло--глад- 
кое, глубокое, пустое, но которое CO- 
держало ee всю, знало ве также хо- 
рошо, Kasb я, какъ мой страстный 
BBUJLAJYB. 

МиФ показалось, 
зеркало. Я до него 
было холодно. 

Счастливы люди, у которыхъ серд- 
це, какъ зеркало, Ih появляютей и 
исчезатотъ отраженја, Забнваетъ все, 
что содержало, все, что прошло пе 
редъ нимъ, все, что созерцало себя, 
любовалось с0000 въ ero привязан- 
ности въ его любви...! 

Какь я страдаю, 

Я вышель и невольно, не сознавая, 
не желая того, пошелъ на кладбище. 
Я нашель ея надгробный паматникљ— 
самый простой мраморный крестъ, 


внезапно передъ 
которое такъ часто 
чаето, что 


что * любилъ это 
дотронудсл, оно 


оно |. 


ыли верфзанм слова: 

ыла любима и умерла“. 
"П0Д% землей, HOT- 

ot ужасљ! Я рыдалъ, при- 

павъ лицомъ RÓ земл®. Я оставался 
тамъ долы. Потомъ a зам®%тилъ, 
что, наступилъ Bus Torna стран- 


ARHATO ли 00 БЛО мною. E 
Soros писал nous подаћ нея, 
none и OUB поплакать На en MO- 
TRAK, 

Ho меня 6% 

Kart быть | 

Я вотадь [m пачалъ блуждать въ 
зтомъ город мертвецовъ. 

Я ходилъ, /ходилъ. 

Karb малф ототь городъ въ срав- 
нени съ горфдомъ живыхъ. А между 
TEMG набкодвко многочисленнће эти 
мертвецы живущикъ! 

Hans, чефирдомъ nororbui 
новременно фистрашамљ на св 
дїй, нужим | высокія дома, шпрокія 
улицы, | Heu: якаемыо источники BO- 
ды, общириыя поля хлфба. А для 
вовхъ повол ий умершихъ, для всей 

ii [ло насљ лфетницы чело 
пойти ничего, кромЪ одно- 


увидали и прогнали. 


Ą ‚ принимаеть, забвенје 
ихъ унич 
Прощайте! 

Б инато кладбища 
вдругъ Bay ru ладбище заброшен 
ное, TAS ста ь покойники превра Bit 
лись совећиљ тъ ш 


GR лъ pnm 
BEX. Әто быль ид 


чальный, 

таемый чел 

ный mum 08b, суровия и те 
нахъ ENSE Lo Bb, 

Я был» одил b, совершенно один 
Я согнулся Ц JUR зеленымъ деревом 
Я Taw еп л совебмљ между эт 
ми сочными 
ждалъ, приц 
утопающий 

Когда но "hiaJacb темна, oue 
темна, я ост своё уб®жище 
сталь тихо дить модленными и гл 
хими шагамиф до этой зомлф, напо, 
ненной мертфыми. Я блүждалъ долг 
долго. Я не #аходилъ ee. Съ просте 
тыми руками широко открывъ глаз: 
натыкаясь нар гробници руками, н 
тами, көліне) й, грудью, даже сам 
тодовоћ, я брфдиль, не находя ee. 4 
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bywany, odżywiał zajęcie i współczucie osób pobo- 
¿nych. Na odpust św. Bazylego zawsze się licznie 
wierni zeromadzali. 

Od lat trzech sędziwa Ksieni zaczęła niedoma- 
gać na nogi. Trudno jéj było chodzić, jednakże 
gdy jéj kto zażądał, przybywała do ciasnćj i ciemnćj 
rozmównicy i z prostotą a zajęciem o rzeczach Bo- 
Zych rozmawiałą. 

Jeszcze w sobotę przed Śmiercią odwiedziła ją 
osoba jedna z naszych stron. Była ożywiona i roz- 
mowna, ale przy pożegnaniu rzekła: „Jeżeli mnie 
chcesz zobaczyć, to się śpiesz.“ 

W czwartek 11. bm. wstała rano jak zwykle, 
ku wieczorowi źle się jćj zrobiło. Dano znać księ- 
Znie O., opiekunce jéj i przyjaciółce, 66] właśnie, со 
dla méj dostała i wyporzadzita klasztor: Księżna 
przyjechała Spiesznie, ale już nie było ratunku. Na 
ręku ksieznéj oddała ducha. Po śmierci księżna 
zamknęła oczy umarłćj, potém obmyła ciało i sama 
je ubrała. 

Pogrzeb był cichy, skromny, ale nie brakło łez 
szczerych, nie brakło modlitwy goracéj za tę, która 
przez cały ciąg panowania Piusa ІХ była w I i 
żywóm świadectwem i wiary narodu swojego i sro- 
gości prześladowań jakie nad nim ciążą. 


*0 dziewiętnastu Soborach powszechnych. 
(Dokończenie.) 


Działanie soboru Trydenckiego było miezmierne. 
“Zwolany na dzień 21 Maja 1537, otworzony został 
dopiero dnia 18 Grudnia 1545 r. a zamknięty dnia 
4 Grndnia 1563 r., narady więc jego trwały lat 18 
pod rządami pięciu papieży. A na ileż przeciwności 
nie był wystawiony! Cesarz Karól V., domagał się 
najprzód jego zwołania, a potém mu przeszkadzał! 
Król francuski Franciszek I. wszelkiego rodzaju za- 
wady mu stawiał. Trzeba było jego zagajenie o trzy 
lata zwlec i trzy razy jego zmieniać siedlisko , prze- 
nosić go najprzód do Mantuy, potém do Vicenzy, 
nareszcie do Trydentu. Obarezony wiekiem, nie mógł 
się Papież Paweł ТУ nań sam udać, musiał więc po- 
słać legatów. © i с 
pléj tylko liczbi 
przybyli z instrukcyami zagrażającemi swobodzie so- 
boru i nieprzychylnemi dworowi Rzymskiemu, który 
według wyrażenia wysłanników Franeyi, „znalazł ich 
bardzo trudnymi do strawienia.“ Rozpoczęte narady 
nie odbyły się bez przerw. Za pierwszą raza wojna 
idżuma zmusiły Ojców soboru, iż się najprzód prze- 
nieśli do Bolonii, a potém rozproszyli. Dnia 17 Wrze- 
&nia 1549 zawieszono sobór, który w dwa lata do- 
piero potóm na nowo został otworzony dnia 1 Maja 
1551 roku. 

W rok późnićj przerwała go na nowo wojna. 
Cosarz zaskoczony w Inszpruku, zmuszony uchodzić 
w nocy, bez armii, nie mógł już zasłaniać miasta 
Trydentu, któremu zagrażali protestanci. Papież 
zawiesił sobór: dziewięć znów lat upłynęło, zanim 
można się było zgromadzić, tak łono chrześciaństwa 
szarpane było wojnami. Dnia 15 Grudnia 1562 r. 
sessye na nowo się rozpoczęły i trwały jeszcze przez 


zasad, wedle których miał być 
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rok. Nareszcie dnia 4 Grudnia r. 1568 w 28 lat po 
dekrecie zwołania soboru, w 18 lat po jego otwo- 
rzeniu, po 25 mozolnych sessyach, sobór został zam- 
knięty; 255 Ojeów soboru i legatów, kardynałów, 
patryarchów, arcybiskupów, biskupów, opatów, jene- 
rałów zakonnych, podpisało te akta, od których miał 
się datować świat nowoczesny, a Papież zatwierdza- 
jąc je, zwracał się do cesarza, do królów, rzeczypo- 
spolitych i książąt chrześciańskich z prośbą, ażeby 
ich wykonanie u siebie zapewnili. , 

Mimo przeszkód, dokonał sobór swego dzieła. 
Onych 255 Ojeów, którzy akta jego podpisali, przed- 
stawiało cały Kościół, albowiem cały Kościół był zwo- 
łany, a usunięcie się kilku jego członków, przeszko- 
dy, które stawiali książęta przyjazdowi drugich, nie 
mogly w niczóm uszczerbku przynieść pełności mocy 
tych, którzy zgromadzili się pod swćj Głowy -prze- 
wodnietwem Zresztą, że prace soborowe odbywały 
się wśród tylu przeszkód, піс to nie ujmowało ich 
dojrzałości i mądrości. Kościół jest wojującym. Ra- 
dzi on, stojąc pod bronią; pierwsze ворогу odbyte 
przez Apostołów, odprawiły się wśród srogiego prze- 
śladowania , w oczekiwaniu wygnania, więzienia i mę- 
czeństwa. Sobór Trydencki pomimo wszelkiego ro- 
dzaju zawad, które krępowały lub opóźniły jego na- 
rady, dokonał dzieła ogromnego, tyczącego się ró- 
wnocześnie prawd wiary, karności kościelnćj i polityki, 
które powstrzymało dezorganizacyą świata, rozprzę- 
gającego się pod wpływem herezyi, i wystarczyło do 
utrzymania go ай do dzisiaj. 

Со się tyczy prawd wiary, potępił sobór Try- 
dencki herezye Lutra i wziął się mianowicie do okre- 
ślenia tego, co rozumieć należy przez usprawiedliwienie 
(justificatio). Była to prawda, którćj świat najbardzićj 
potrzebował. 7 dogmatem о łasce łączy sie nieod- 
dzielnie problem о wolnćj woli człowieka, który bez 
prawdy nadprzyrodzonćj rozwiązać się nie da. Pro- 
blem o wolnéj woli występował wszędzie: w religii, 
filozofii, polityce; miał on być kamieniem obrazy dla 
społeczeństwa nowoczesnego, lecz oto Kościół, prze- 
widując potrzeby czasu, pośpieszył ze stawieniem | 
rozwiązanym. - ] 
пос "poddał - denckii cistéiiu 4 
rozbiorowi całą naukę o Sak eh, którą here- 
zya usiłowała swoim jadem zarazić , starając się 
wszędzie zamieniać rzeczywistość na symbola, aby 
potóm i samych symbolów poniechać w celu zniszeze- 
nia pobożności w samém jéj zrödle i pozbawienia 
świata tych praktyk religijnych, które mu tak bardzo 
były potrzebne, zwłaszcza w blizkich późniejszych 
zawieruchach. 

Pisma świętego kanon został na zawsze usta- 

lony, a obok Pisma 8. ogłoszono powagę tradyeyi 
kościelnój, która jest nieustającym i nieomylnym tłu- 
maczem textu 5. 
. Liezny zbiór kanonów dyscyplinarnych zmierzał 
do reformy całego kościoła, zabezpieczał pierwszeń- 
stwo Najwyższego Pasterza, władzę biskupów, pra- 
wa kapitul, uczciwość i wykształcenie wszystkich 
członków duchowieństwa, karnosé w zakonach. 

Zaradzono także potrzebom wiernych, pamięta- 
jąc otóm, aby pouczani byli o rzeczach wiary. Mał- 


TYGODNIK KATOLICKL 


Grodzisk, 26 lutego. 
> 3 


1869. 


JE 9. 


Tygodnik katolicki wychodzi co tydzień w Patek. Cena prenumeraty 1 Tal. ćwierćrocznie, List, 


do Poznania (Posen, Grand Duché de Posen). 
wyraźne poprzednie żądania. 


Spis rzeczy: Śmierć Matki Makryny 
Korespondencye: Z Franeyi. — 7 dyecezyi Przemyślsk 


Śmierć Matki Makryny Mieczystawskiéj. 
Kiedy lat temu dwadzieścia cztery blisko, w r. 
1845 rozesłza się wieść, że biedna zakonnica Bazy- 
lianka z Mińska, wytrzymawszy srogie męczarnie na 
Litwie, wydostała się za łaską Bożą na wolność za 
granicę, wielkie wzruszenie ogarnęło naprzód emi: 
gracyą polską, a potém сају świat katolicki. Przy- 
pominamy sobie żywo, z jakiem się wszyscy zajęciem 
dopytywali o osobę męczennicy i o szczegóły męczeń- 
stwa. А wrażenie było istotne, powszechne *). 
Matka Makryna Mieczysławska dostała się naj- 
przód do Poznania, gdzie ją przygarnęły pobożne 
osoby, ale bez rozglaszania о 16) przybyciu, potém 
udała się do Berlina, zkąd ја wyprawiono dalej. 
W Paryżu zetknęła się z Polakami, a mianowicie z 
księdzem Aleksandrem Jelowickim, i ten jej do Rzy: 
mu towarzyszył. Był to ostatni rok rządów Grzego- 
rza XVI., który lat trzy pierwéj napiętnował w pa- 
mietnéj allokucyi srogie prześladowanie litewskich 
unitów i przeprowadzenie ich gwałtem па schizmę. 
Papież ofiarę tego prześladowania przyjął z dobro- 
cią i chciał, aby mu podano szczegóły ciężkich jej 
przejść i cierpień: tak powstało Opowiadanie matki 
Mikryny Mieczystawskićj, ksieni Bazylianek Minskich 
spisane przez O. Maksymiliana Ryllo, ks. Aleksandra 
Jelowickiego i ks. Leitnera, w roku następnym w Pa- 
ryżu drukiem ogłoszone. Opowiadanie to mylnie 
brane 7а dokument urzędowy i nieco namiętnie, za 
= jaskrawo ułożone, zawiera jednak wiele zajmujących 
szczegółów o prześladowaniu zarządzonem w r. 1838 
przez Siemaszke przeciw Bazyliankom, i o mężnym 
oporze, jaki stawiły biedne zakonnice wszelkićj pod- 
pory i nawet wszelkićj otuchy pozbawione. Na końcu 
Opowiadania znajduje się spis 61 Bazylianek, z któ- 
rych większa część śmierć męczeńską poniosła. 
Matka Mieczysławska miała około sześćdzi 
lat, kiedy przybyła do Rzymu. Mocno wtedy cier- 
Dowodem tego miedzy innemi wiersza Słowackiego 
Juliusza napisany po widzeniu się z Matką Makryną, 
pełen rzeczy niedobrych, ale zaczynający się pięknie: 
Słysząc, że głos 16) nożami przenikał, 
Gdy swe bolesne męki powiadata, 
Szedłem nie przeto, abym ran dotykał 
Ani świadectwo wydawał o ranach; 
Ale był wierny — jak syn na kolanach. 
Historyk kościelny Rohrbacher wydający naówczas obszerne 
swoje dzieło, znaczny. ustęp Matce Makrynie poświęcił. 


wiersz 


Redakcyja odbiera tylko frankowane korespondencyje. 
Po użyciu ulegają niezwłocznie znisz 


— Z Przemyś 
wicz. — Pater familias, — Korespondent Czasu. — Korespondent Dziennika. — Objaśnieni 


zagranicy adresować należy 
opisy zwracają się tylko na 
zenit, 


— 0 dziewiętnastu Soborach powszechnych. (Dokoń.) — 
skiego. — List ks. Sosnowskiego. — Szczepan Damale- 
— Wiadomości potoczne. 


piała na rany w nogach. Osiadła ona w klasztorze 
francuzkim zakonnic Serca Jezusowego na Trinita dei 
Monti, gdzie dała najgłówniejszy popęd do nabożeń- 
stwa ku Najśw. Pannie przedziwnéj (Mater Admira- 
bilis). Tam ją odwiedzał Pius IX. w dzień św. Jana 
Kantego i modlił się z nią przed obrazem dziś cudo- 
wnym Matki Boskićj. Pensyonarki Sercanek bardzo 
pokochały ksienię Bazylianek; wiele z nich chciało 
się uczyć po polsku, aby potém nie rozłączać się 2 
nią; w tćj liczbie była księżniczka Ruspoli, dziś żona 
pana Kissielew posła rosyjskiego we Florencyi, tego, 
który Ojcu świętemu zniewagę wyrządził. Ozęsto 
wtenczas mówiono o nadzwyczajnych łaskach, jakie 
modlitwa wygnanćj Bazylianki sprowadzała 1 zewsząd 
proszono ją o modlitwy. 
а chciąłą К 


T 
тука du Riancey. 

W czasie wstrząśnień rewolucyjnych pozostała 
matka Makryna w Rzymie, i wtedy widziała się z 
Adamem Mickiewiczem, którego napominała, aby był 
wiernym Kościołowi. 

W т. 1858 za staraniem pobożnćj i wysoko po- 


łożonćj. pani, matka Makryna otrzymała klasztorek. 


i kościołek w pobliżu Santa Maria Maggiore, i tam 
dobrawszy sobie kilkanaście Polek, dała początek 
zgromadzeniu Bazylianek wedle obrządku łacińskiego. 
Kościołek jéj, w którym umieściła Matkę Przedziwna. 
i św. Bazylego, taką się z przeszłości pamiątką zale- 
cał, że w nim się spotkali po raz pierwszy św. Do- 
minik i św. Franciszek. 

Przez lat szesnaście blisko Matka Makryna pę- 
dziła w Rzymie surowy żywot klasztorny. Zrazu od- 
wiedzali ją licznie rodacy i cudzoziemcy; późnićj 
zrobiła się koło nićj cisza. 

Słyszeliśmy wielekroć o łaskach. nadzwyczajnych, 
jakie Pan Bóg udzielał litewskićj Bazyliance, wsze- 
lako i roztropność i reguła kościelna milczenie nam 
w 16) mierze nakazują. 

Zgromadzenie, któremu. przewodniczyła: Matka 
Makryna, zasilało się ciągle przybywającemi ze Szlą- 
ska zwłaszcza i z Poznańskiego panienkami. Każdy 
obrzęd ślubów z całą powagą starych zakonów od- 


Galieya. Lwów. (Św.Mikołaj). Z pobłażaniem i potulnością 
zwykliśmy patrzeć na wszystko, co ma cel dodatni, choćby środki wiodące 
do tego celu nie zawsze były należycie zastosowane i ściśle domierzone. 
Tak się ma n. p. z uroczystością św. Mikołaja. Stara tradycya dzień 
ten obrała jako radośne święto dziatwy, obdarzanej obficie podarkami, 
karconej lub chwalonej wedle okoliczności usty rozdzielającej dary osoby, 
przedstawiającej św. Mikołaja. I nieby przeciw temu zwyczajowi mieć 
nie można, gdyby okoliczności, składające się na tę uroczystość, odpo- 
wiadaly jej znaczeniu, gdyby i w sposobie przedstawienia 1 w ubiorze 
i'w słowach wypowiadanych i rodzaju podarków była cecha godnie 
znamionująca św. Patrona dzieci, gdyby urok właściwy tego rodzaju 
uroczystościom był wiernie zachowany. Tego jednak nie można w zu- 
pełności powiedzieć o zwyczaju, utrzymującym się we Lwowie. Z ogniska 
rodzinnego, gdzie zachowanie tego zwyczaju tradycyjnego ma jedyne, 
uzasadnione i właściwe miejsce, przeniesiono go па szeroki widokrag. 
Więc w Kasynie miejskiem i w Kole literackiem popisywać się ma 
św. Mikołaj, tu też ma się bawić i podarki odbierać dziatwa. A kro- 
niki gazet codziennych zapełnione są stereotypowymi hymnami pochwal- 
nymi, że wszystko odbyło się pięknie i z „ciepłem“. Tymczasem chyba 
piękno całe widoczne: jest na lalkach, błyskotkami przystrojonych, 
a ciepło znowu chyba z powodu nadmiernie wysokiej temperatury w sali 
gęsto nabitej, gdzie kilkaset dzieci prawdziwych i dorosłych kilka go- 
dzin spędzić musi. A jakże się bawią? Muzyka przygrywa, dzieci młod- 
sze wstydliwe, bo po raz pierwszy wprowadzone w tak liczne koło, 
nudzą się i kręcą, starsze hasają mimo adwentu, a rodzice cieszą sie, 
że się ich dziatwa tak „ochoczo i dziarsko* bawi. Istny bal liliputów | 
Potem kilka banalnych frazesów z ust Mikołaja i losowanie, czy 107- 
dawanie podarków. Cay to nie znaczy odzierać z uroku piękny zwyczaj 
rodzinny, wydzierać dziatwę z otoczenia domowego w świat szeroki, 
a obey, nezyć przedwcześnie próżności, a nawet pozbawiać religijnego pie- 
tyzmu, zwłaszcza gdy starsza dziatwa potrafi już młodszej wytłumaczyć 
tajemnicę św. Mikołaja, a nawet nazwać jegomościa, przedstawiającego 
św. Mikołaja. Czy to pożyteczne, czy pedagogicznie racyonalne ? Niechby 
przynajmniej, jeśli już koniecznie ta uciecha ma być publicznej natury, 
ograniczono ją dla dziatwy niżej lat ośmiu i całą zabawę zastosowano 
do właściwości wieku i upodobań dziatwy! 


Gorzej nie równie z Mikołajami, wciskającymi się do domów pry- 
watnych. Ich trywialność i całe otoczenie jest wprost gorszące. Dziwimy 
się policyi, Ze lada łobuzom pozwala w taki sposób profanować religią. 
Czyż to budujące, gdy partye takich Mikołajów po ulicach urządzają 
bitki, gdy w szatach, naśladujących biskupie, do szynkowni wstępują 
lub wprost po domach kradzieży się dopuszczają ? 

я Е 1 W 2/ 


ać ją należy zawsze 7 góry, 
pocztowym, pod adresem: Administracya Tygodnika kato- 
lickiego we Lwowie. 


JES" Z powodu, iż jeszcze około 60 prenumeratorów ani centa 
nie uściło prenumeraty za r. 1891, a wielu zalega dotąd 
z częściową przedpłatą także za rok ubiegły, zmuszeni jesteśmy 
po таг ostatni przypomnieć się pamięci dotyczących Wspölbraci 
i prosić, by zaległości swe raczyli co prędzej wyrównać, najlepiej 
przy okazyi przesyłki przedpłaty na r. 1592, ktorasmy rozpisali. 


najlepiej przekazem 


Korespondentowi 2 parafii turczańskiej. Fakt opisany najlepiej będzie po- 
dać do wiadomości p. t. Ordynaryatu. W Tygodniku podawać go do publicznej 
wiadomości uważamy za rzecz mniej praktyczną, choćby dlatego, że konsekwen- 
tnie. musielibyśmy zapełniać każdy numer podobnie niemiłemi doniesieniami, 


jakie nas często dochodzą. 


Ks. Jul. Kolub. w Cieszynie. Towarz. wz. pom. kapłanów utworzono dla 


kapłanów obrz. 


lac. Statut tłumaczy rzecz wywodnie. 


W. ks Fr. E. w Mil. ad R Ządamy Zakład medalików istnieje w Kra- 
kowie pod t. Emanuel od św. Józefa (ul. Sienna, nr. 12). 


xinensis nee non Reverendissimi Generalis 

Ord. ©. — Vol. I. (ҮШ. 332 pag) De 

Religione et Revelatione Vol. II. (II 414 

pag.) De Ecclesia. Constat in albis: Vol. 
I. et II. fl. 4. — Mk, 8. — Fre. 10 


Do nabycia w księgarni 


за n . е е 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. 

Dzieło to uznane za najlepsze jest uży- 
wanem jako książka wykładowa we wielu 
seminaryach i nadaje się także jako. do- 
skonaly podręcznik do studyów prywa- 
tnych. 

EPR ИМЕ E ААЫА 
POLECENIE. 
Wny Pan A. Pazdanowski malarz arty- 
sta 2 Nowego баша odmalował u mnie 
kośctół, odzłocił ambonę, tudzież wyma- 
lował obraz do ołtarza, przyczem pogodził 
sztukę z wymaganiami parafian, jakoteż 
adasia Шашу smak estety- 


rzetelnego, 


leo do eeny 1 ze wszechmiar godnego ро- 
llecenia. Zarazem i jemu serdeczne: „Bóg 


zapłać” zasyłam. 
Ks. Jan Głowacz, 1—3 
prob. w Brzozowej, p. Gromnik. 


gu Dla p. t. księży parafialnych, a prze- 
dewszystkiem księży prymicyantow, 


polecamy 


Szkice do Kazań 
na wszystkie niedziele i święta еа» 
lego roku, wraz z konfereneyami o mał- 
żeństwie 0. Monsabrego z z. k. wypra- 
cowane pizez różnych autorów, а prze- 
ważnie przez autora: Kazalnicy para- 
Ваше), str. 395 i 58 są do nabycia 
w Redakcyi naszej ul. Piekarska |. 13 
we Lwowie. Przesyłający kwotę 
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Karolińskich dzienniki rządowe йо też rozwodziły | 
Sig o wolności religijnej, której jakoby groziło niebez- 
pieczeństwo w razie, gdyby Hiszpanja nad temi wy- 
spami panowanie swoje utrzymała. Domagano sie, 
ażeby przy uregulowaniu tej kwestji, podobnie jak to 
czyniono na konferencji w sprawie Kongo, Hiszpanja 
wyraźnie zagwarantowała wolność religijną, gdyż na 
wyspach Karolińskich kilku missjonarzy protestanckich 
juź rozwija swoją działalność. 

Postanowienia konferencji w sprawie Kongo, pod- 
pisane także i przez Niemcy, poręczają dla wszystkich 
bez różnicy narodowości i wyznań wolność 
sumienia, wolne ipubliczne nabożeństwo, prawo wzno- 
Szenia kościołów, świątyń, kaplic i nieograniczoną 
organizację missji religijnych. Zdawałoby się 
zatem, iż państwo broniące takich zasad, samo według 
nich działa. Ale przeciwnie, niedość że trwa przy 
smutnej nietolerancji w samych Niemczech, zdaje się, 
że chce podobny a nawet gorszy stan wytworzyć 
w kolonjach. Już w przeszłym roku, podczas roz- 
praw nad ustawami o kolonjach, rozeszła się wiadomość 
iż Liideritz, główny przedsiębiorca kolonizacji, w An- 
gra. Pequena zawarł układ z towarzystwem missyjnem 
protestanckiem tej treści, 12 missjonarzom katolickim 
wzbroniona będzie wszelka działalność w owym kraju. 
Miano wówczas nadzieję, 12 rząd państwa nie zatwier- 
dzi tego układu, ale do daisiejszego dnia nic o jego 
zniesieniu nie słychać. Jeszcze niedawno Nordd. Allg. 
Zing. ogłosiła list konsula z Apia, który wielkie po 
chwały oddawał działalności missjonarzy katolickich 
na morzu Południowem, wykazywał ważność ich prac 
dla kolonistów i dla cywilizacji krajoweów, ich „wiel- 
ki talent organizatorski*, wobec którego razi bezpło- 
dność missji różnych sekt protestanckich. Z takiej pu- 
blikacji w urzędowym organie wnoszono, iż missje ka- 
tolickie w kolonjach niemieckich będą przynajmniej 
cierpiane, tymczasem następujący fakt przekonywa, iż 
wcale tak nie jest. 

Kamerun należy do terytorjum missyjnego 
Ojców św. Ducha, posiadających w Paryżu wielki 
dom missyjny, liczących w swojem gronie także wielu 
niemców. Ażeby nie dać pobudki do podejrzeń naro- 
dowościowych w posiadłościach niemieckich w Afryce, 
postanowili Ojcowie św. Ducha założyć w Niemczech 
dom missyjny z samych niemieckich wychowańców 


złożony i ztamtad wykształconych missjonarzy do ko-| 


lonji niemieckich w Afryce używać. Niedawno temu 
dwaj missjonarze tej kongregacji, zaopatrzeni w najle- 
psze rekomendacje od niemieckiego posła w Paryżu, 
przybyli do Berlina i w urzędzie spraw zagranicznych 
zapytali, czy rząd nie będzie stawiał trudności tak po- 
żytecznemu projektowi. Po długich i wielokrotnych 
konferencjach, odpowiedziano owym missjonarzom, że 
z powodu ustaw majowych domu missyjnego nie- 
mieckiego nie można założyć na terytorium pruskiem, 
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a osiedlania się missjonarzy katolickich w Kamerunie 
rząd nie może dozwolić, gdyz zawarł już układ z bazy- 
lejskiem towarzystwem missyjnem protestanckiem, wzglg - 
dem którego zobowiązał się nie dopuszczać missjonarzy 
katolickich do Kamerunu. Radca, zawiadamiający mis- 
Sjonarzy 0 tej rezolucji, w ciągu rozmowy przyznał, 
iż trapiści niemieccy w Natalu (w Afryce) w krótkim 
czasie do zadziwiających doszli rezultatów pod wzglę: 
dem cywilizowania krajowców i że takież samo uzna- 
nie należy missjonarzom z Tilburga na wyspach morza 
południowego. Mimo takiego uznania, wykluczeni 20- 
stali katolicy w Angra Pequena, w Kamerunie, a później 
nastąpi to zapewne i w innych kolonjach niemieckich. 
Fakta te oczywiście nie zachęcają ani ludności kato- 
lickiej ani jej reprezentantów w sejmie do popierania 
polityki kolonjalnej, gdyż jeżeli w kolonjach niemie- 
kich nie mogą przebywać księża katoliccy, to i świeccy 
katolicy nie będą tam się osiedlali i nie mogą z kolo- 
nji tych żadnych ciągnąć korzyści. Ażeby się katolicy 
zbyt nie pomnażali w wschodnich prowincjach pru- 
skich, wyganiają ich ztamtąd tysiącami, a znowu żeby 
się nie osiedlali w kolonjach niemieckich nie dopu- 
szcza się tam żadnego księdza katolickiego! 

Ks. Prałat Le Berre, przełożony Missji Sainte Ma- 
rie du Gabon, pisze pod d. 18 maja do Ucho des Mis- 
sions d'Afrique, iż admirał komenderujący stacją, nie- 
mieckgq-w -Kameruni 
Zyczenie posiadania takze i w Kamerunie missji kato- 
lickich, upewniając, iz wyszuka dla niej najodpowie- 
dniejszego miejsca i dostarczy wszystkiego co będzie po- 
trzeba, Obecny tej rozmowie o. Stoffel rzekł na to 
po niemiecku: „Dobrze, panie admirale, byle tylko 
w Kamerunie takiego samego losu jak w Niemczech 
nam nie zgotowano!* О. Stoffel bowiem jest jedną 
z niezliczonych ofiar kulturkampfu niemieckiego 
i przed jego wybuchem znajdował się w kla- 
Sztorze nad Renem, później skasowanym. „O, co 
się tego tyczy, odpowiedział admirał niemiecki, bądź 
pan spokojny; wtedy (w Niemczech) była to „wyższa 
polityka, „ale tu w Kamerunie, nie potrzebujemy jej 
stosować“. 

Admirał był w błędzie. I w Kamerunie stosują 
niemcy „wyższą politykę“. Kiedyś w Niemczech, na 
wniosek ministra wojny von Roon'a, przywrócono tole- 
rowanie Siostr Miłosierdzia, chociaż pod dozorem po- 
licyjnym. I teraz też żołnierz pragnie pomocy mis- 
Sjonarzy katolickich, ale przekona się niebawem, że 
„wysoka polityka* wszędzie bierze górę nad potrzeba- 

mi rzeczywistemi i prostem poczuciem sprawiedliwości. 

RZYM. (Niszczenie pamiątek. chrześci- 
jafskich) Po miejscach świętych Palestyny, uświę- 
conych przebywaniem w nich naszego Zbawiciela, 
nie ma dla wierzącego chrześcijanina miejsc większą  / 
cześć obudzających, nad te, w których, w шы А. 
chwalebnego zmartwychwstania, złożone zostały dy 
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wiecznego spoczynku zwłoki męczenników i wyznaw- 
ców chrystjanizmu. Rzym, 2 boskiego-wyroku wybra- 
ny na ognisko i stolicę Kościoła, ustatowionego przez 
Syna Bożego, musiał okązać się godnym tak wysokiej 
godności i dla tego dostarczył on {ак wielką liczbę 
męczenników i wyznawców. Ciała tych bohaterów 
wiary, którzy w ciągu trzechsetletniego prześladowa- 
nia oddali swoje mienie i krew dla uzyskania życia 
wiecznego, złożone zostały przez ich współwyznawców 
na miejscach, nazwanych z grecka „coemeterium “ 
(miejsce spoczynku) lub odpowiednim łacińskim wyra- 
zem „dormitorium“. Były té pieczary podziemne, 
przez chrześcijan założone głęboko w tufie, rodzaju 
skały gąbczastej, w kształcie.korytarzy długich a wą- 
zkich, przecinających się ze вора. Ро obu stronach 
tych korytarzy w niszach iętych w kamieniu, za- 
murowywano zwłoki. Јак па dzisiejszych naszych 
cmentarzach, od czasu do zasu zdarza się potrzeba 
ich powiększania, tak częściej jeszcze zdarzało się to 
na cmentarzach dawnych chrześcijan, bo raz złożonych 
tam zwłok i ро najdłuższym czasie nie usuwano dla 
zrobienia miejsca innym,*ale wciąż nowe uliczki za- 
kladano, tak, iż w końcu eoemeterium stało się miastem 
grobów, którego ulice Aworzyly labirynt trudny do 
rozwikłania. W przecięgiach, gdzie uznano za właści- 
we, tworzono rodzaj sal; które w tych czasach krwa- 
wych prześladować, nić tylko służyły za schronfenie 
dla osób bardziej narażonych, ale i za kościoły i ka- 


plice, w których odprawialy się Tajemnice Święte 


i lud prawd wiary ueZbno.  Coemeteria dawały schro- 
nienie dość bezpieczne, gdyż zawsze zakładane były 
na gruntach prywatnych, pozostających pod opieką 
ustaw państwowych. © Każda z 26 ‘parafji, na które 
pierwotnie Rzym się dzielił, posiadała po za murami 
miasta własne coemeterium, noszące nazwę od nazwiska 
właściciela, pod którego gruntami się znajdowało. We 
dług obrachunku, wprawdzie powierzchownego, ale 
bynajmniej nie przósadzonego, bylo we wszystkich 
coemeteriach około 6 miljonów grobów, a ulice razem 
wzięte tworzyły okofo 200 mil., czyli 1500 kilometrów. 
Teraz te starochrześcijańskie coemeleria zwykle nazy- 
wają »katakumbami% Nazwa ta pochodzi z XVI wie- 
ku, od czasu rozpo zęcia badań naukowych, ztąd mia- 
nowicie, iż okolica; w której znajdowało się jedno 
z coemeterjów znane i zwiedzane przez wszystkie wie- 
ki bez przerwy, 04 dawna nazywała się „ad Cata- 
cumbos*. 


Wprawdzie po ustaniu wielkich prześladowań | P 
ciała najsławniejszych męczenników wyjmowano z ich 
grobów podziemnych i przenoszono do kościołów na 
ich cześć zbudowanych, jako godniejszego ich miejsca 
spoczynku, ale ich groby pierwotne i nadal były przed- 
miotem czci, i jeszcze w VIII wieku zwiedzaly je gro- 
mady pielgrzymów z różnych stron świata przybywa- 
jących. Następnie musiano zasypać wejścia do coeme- 


uczonego, 


terjów, ażeby je uchronić od znieważenia przez sara- 
cenów lub inne ludy wojownieze, od czasu do слави 
pustoszące okolice Rzymu. Pézostato sig tylko legen- 
dowe wspomnienie o tych wejściach, których wszelkie 
ślady zniknęły. W XVI wieku znowu zaczęto ich po- 
szukiwaé, ale dopiero w distatnich czasach studjum 
katakumb stało się jedną znaczniejszych gałęzi ar- 
cheologji chrześcijańskiej $ jedną z ważniejszych nauk 
pomocniczych do historji kościoła. Teraz prawie ka- 
żdy katolik. przybywajagy do Rzymu, zwiedza te lub 
owe katakumby. Du n przedstawia sig naszym 
oczom to, cośmy już jako dzieci w żywotach Męczen- 
ników czytali; zdaje m się, że widzimy gromady 
chrześcijan, z trwogą i troskliwością otaczające swoich 
Pasterzy, którzy się tu schronili przed prześladowcami, 
lub odprowadzające na wieczny odpoczynek krwawe 
zwłoki jakiego Waw yrzyńca, Sebastjana, Pankracego, 
Agnieszki lub Cecyljis 

Ale nietylko ungiejętności kościelne zbogacają się 
z każdym dniem odktywanemi w katakumbach staro- 
żytnemi malowidtamf{ napisami, symbolami itp.; i dla 
historji świeckiej spotyka się tu wiele bardzo ważnych 
świadectw, i dla tego katakumbami mocno zajmują sig 
nawet uczeni, nie należący do Kościoła katolickiego. 
Oczekiwać zatem należało, iż i rząd włoski, choćby 
dla tego, żeby sig Nie wystawiać na nagany świata 
dawać bgdzie tym badaniom opiekę, jeżeli 
nie poparcie czynnex Przecież wydał miljony, zburzył 
wielkie gmachy i całym ulicom inny nadał kierunek 
dla tego tylko, żeby odszukać szczątki murów staroży- 
tnych, do których mniej lub więcej autentycznie odno- 
szą sig imiona Cezafa lub Nerona. Ale gdzie o staro. 
żytności chrześcijańskie chodzi, tam dla rządu wło- 
skiego ustaje 1 interes naukowy. Ażeby się 
о tem przekonać, 4666 odbyć w tych czasach przecha- 
dzkę za miasto w Strong północno-wschodnią, gdzie 
panuje mocny ruch budowlany. Znajduje się tam wie- 
le starochrześ cijańgkich coemeteriów, z których wię- 
ksza część dotąd nie była przez archeologów zbadana. 

Na polach, okrytych dotąd winnicami i ogrodami, 
wznosi się teraz ngwa część miasta; więc dla zakła- 
dania fundamentów a bardziej jeszcze dla budowy ka- 
nałów, tworzą się głębokie przekopy i wwielu miejscach 
w najbezwzględnićjszy sposób rujnuje się sieć ulic pod- 
ziemnych katakumbowych. Gdy chodzi o szczątki po- 
gańskiego Rzymu 1244 surowo zobowiązuje budowni- 
czych, ażeby ich nie naruszali, ale tu, ponieważ wyko- 
paliska mają charakter chrześcijański, władza obojętnie 
spogląda na ich 118 czenie. Wszystkie protestacje u- 
czonych na nic sig nie zdały: liberalni rządcy Włoch 
nowoczesnych grasują gorzej niż hordy z czasów we- 
drówki narodów lub najazdy saracenów. 

2. Nowy. klasztor 00. Franciszkanów 
w Rzymie, o którym tyle fałszywych wieści w świat 
puszczono, przeznaczonym jest do kształcenia шізјопа - 


lud tłomaczył sobie м ош 
zmariego króla do Ae pa. LER 

Berlin, 29/17 авг Фи 
WCzOTajszem Ponte pn rady AC. ЈЕ 
toczyły się dyskusje o niedopuszczenie! 
misji katolickich w kolonjach afrykah- |o 
skich niemieckich. 29 “in 

W odpowiedzi swej na interpelację |ży 
deputowanego Wiudthorsta (centrum) 
książę Bismark kładł główny nacisk 
ną to, 12 zakaz w tej mierze uczyniony 
w imieniu prawa, nie zwrócony był do 
misji katolickich, lecz do misji ,jeaui- 
tów*, i że niebezpieczeństwo tych 
misji dla Niemiec, leży nie w jkatoli-!,M 
oyamie*, lecz w charakterze miedzy-|poli 
narodowym i zupelnem -oswobodzómu;buc 
więzów narodowych członków za&onu |spra 
jezuitów. Niehezpieczeństwo to jest цер 
tem większe dla państwa, ile ze Niem-|moc 
cy są niezmiernie ubogie (blutarm) ради 
względem poczucją narodowego, dowo- | wrod 
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ik |słażącej, 14 missiecy. — Jag 
an- sław, syn służącej, 14 dni. — Pniewska Wan- 
ka,|da, żona urzędnika, 33 lat. — Królewiecka 
iga, Józefa, żona wyrobnika, 42 lata, 
sty- ski Тот 4 
à — Mulicki Józef, 
syn stróża, = lata їз miesiące. — Wasiüski 
Feliks, syn wyrobnike, I i pol miesiąca. -- 
go. Trylewska Leokadja, cor a krawca, 15 lat. — 
— | Grązowska Marjanna, córka robotnika, 11 lat, 
Мој- | Kwiatkowski Jan, syn robotnika, 1 godzina. — 
bwski| Bromberg Marja, córka kupca, 1 rok. — 
syn | Rynderman, syn wyrobnika, 2 dni. — War- 
— |szawska, córka handlarza, niezywo urodzona. 
Za- | Halbrajd Abraham, syn handlarza, 1 rok. 
wskaj Wagensatein Izrael, syn faktora, 9 lat. — 
L Ma-|Marmelaztadt Matla, córka wyrobnika, 4 lata. 
ki Mi-i— Szteinman Uszer, syn wyrobnika, 4 lata. 
Napur — Теге Abrabam. зуп robo ka, 1 miesiąc. 
Nie-|— ? ыстап Dwojra, przy mężu, 58 lat. -- 
— | Kasowicz Froim, syn robotnika, I miesiąc. -- 
— | Oygelsmilch Zlata, córka wyrobnika, 2 lata. — 
Mi.|Chocherman Dawid, syn wyrobnika, + i pół 
Zie-|miesiąca. — Szpiro Chil, syn handlarza, 3 
lata. — Milgrom, córka subjekta, nieżywo 
у. — urodzona. —  Wermkraut, rka handlarza, 
b Aleh-|nieżywo urodzona. -- Weidenfeld, córka 
Fadwiga} pisarza prywatnego, 5 dni. — Gerson Hersz, 
Aka- syn zegarmistrza, € miesięcy. — Wachter 
Ol-|Hstera, przy mężu, 3: lat. — Glas Manas, 
kapitalista, 93 lat. — Kelmowiez Izyk, wy- 
robnik, 65 lat. — Hochglober, syn wyrobai- 
Jan, syn] ka, nieżywo urodzony. -- Bromfeld Chaja, 
Tauby | przy mężu, 50 lat. — Mozelman Rojza, przy 


ty. * mężu, 46 lat: 


Berlin 12 lutego. Wobec wniosku Stóc- | jo 
kera, który oświadczył się przeciwko ró- 7%. 
wnoczesnemu dzialaniu, misjonarzy rozmai- 
tych wyznań w tych samych okręgach ko- 
lonjalnych, pozostających w sferze wply- 
wów niemieckich, — тайса legacji Kaisey 


oświadczył , że kościół katolicki nigdy nie 
żądał oddzielenia rozmaitych okręgów mi- 
syjnych, W podobnym duchu wypowie- 
działy swoje opinje najwybitniejsze prote 
stanckie towarzystwa. Sticker ostatecznie 
wniosek swój cofnal. 


Alert, 10 U, 2 chlu-} 

Ішеші świadectwami, po- 

szukuje miejsca od każdego czasu, Bliz- 
sza wiadomość w klasztorze 00. Refor- 
matów w Krakowie. 233(3-4) 8 
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przejmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w 


pres d’Hammam-Meskhontin 
calées dans le texte et 9 pl 


HISTOIRE DES en, MEGALITHIQUES DE ROKNIA 


сис In-4, avec са y figures inter- 
22 „ 


SOUS L'ACTION DE LA DOMESTICATION, 


Par Онангев DARWIN 


;pomnial, że zabójstwa na nacrelniku Franoyi 
| dokonał właśnie w rocznicę bitwy род Solferi- 
nem, glupowaty zresztą Caserio natychmiast 
odpowiąda bez zająknięcia się: była to wojna 
pomiędzy „burżoazyą*. Słowem burżoazya w 
pojęciach i słowach anarchistów oznacza cała 
oparte na podstawach historycznych spoleozeü- 
stwo. Stąd bardzo jasno wynika, że w obec 
niebezpieczeństwa anarchieznsgo powinny ile 
możności ustać wszelkie walki jakoby domowe 
pcmiedzy bur£oazya w Soislem i rzeczywistem 
znaczeniu wyrazu, a innymi stanami lub stron- 
hictwami, a natomiast wszystkie, czy szlache- 
още czy mieszczańskie, czy sgrarne, czy prze- 
mysłowo-handlowe, ozy konserwatywne czy li- 
beralue, byle się przyznawaly do zagrożonego 
przez anarchizm ustroju społecznego, powinny 
| solidarnie i zgodnie zwalczać to groźne niebez- 
pieczeństwo. Na zapasy domowe będzie czas 
po zwalozeniu anershizmu. Ale dopóki on za- 
grata wszystkim, od Papieża до republikanina, 
jak np. niedawno zamordowany w Liwornie re- 
daktor Bandi, trzeba koniecznie front zwrósi6 
zgodaie przeciwko anerchizmowi. 

W Austryi ta potrzeba nie daje się jeszcze 
0206 równie żywo, jak w państwach zacho- 
dnich. Nie zapominajmy jednak, że w tych 
państwach zacięte walki dawnych stanów i 
stronnictw znacznie się przyczyniły.do powsta- 
ша anarchizmu, a wieo unikajmy tego błędu, 
dopóki nie jest zapóźno. 


Z WIEDNIA. 


Arcyksiąże Albrecht, którego 77 rooznica 
urodzin przypadła 4 sierpnia, nie mógł przy- 
być na pogrzeb młodszego brata aroyks. Wil- 
helma, bo od pewnego ozasu był mocno cier- 
piący, a tragiczny zgon brata oddziałał na jə- 
go zdrowie bardzo niekorzystnie. Lekarze 
stanowczo sprzzciwiali się podróży arcyksięcia 
па pogrzeb i volecili mu pobyt we włoskim 
Tyrolu, 


Wielkim mistrzem zakonu niemieckich | 


rycerzy zostanie po arcyks. Wilhelmie jeneral- 
| пу spadkobierca jego i koadjutor w zakonie 
&rcyks. Eugeniusz — bo taki jest dawny zwy⸗ 
628], że koadjutor bez osobnej nominacyi ce- 
sarskiej zostaje w. mistrzem. Zatwierdzenie 
go na tem stanowisku nastąpi zapewne w je- 
sieni, niewiadomo jednak, czy jednocześnie za- 
mianowany będzie nowy koadjutor, bo nieraz 
| już to stanowisko wakowalo po lat kilka. 

Dzieje założenia w Jerozolimie, obsk 
starszych zakonów Johanitów, czyli terazniej- 
szych Kawalerów maltañskich, tudzież Tem- 
plaryuszów, niemieckiego zakonu t. zw. Krzy- 
żaków (w r. 1191), jego przesiedlenia się do 
Siedmiogrodu (1211), skąd jednak przezorny 
król Andrzej węgierski niebawem wydalil am- 
| bitnych i niebszpiscznych gości, ich przybycia 
do ziemi chełmińskiej, zdobycia Prus, aż, do 
sekularyzacyi zakonu przez w. mistrza Albre- 
chta w r. 1525, — te dzieja powszechnie są 
| znane. Natomiest tylko specyaliści wiedzieli о 
tem, że pomimo owej sekularyzaoyi, zakon 
krzyżacki, według pierwotnych reguł (katoli- 
ckich) przetrwał ай do naszych czasów i że 
zmarły tragicznie aroyks. Wilhelm był jego 
wielkim mistrzem. Na jego pogrzebie wystąpił 
cały zastęp krzyżaków w historycznych bia- 
ch mundarach o czarnym krzyżu na pier- 
sinoh i białych plaszozach. Wkrótce odbędzie 
się tradycyjna uczta, о której będzie można 
znowu powtórzyć za poeta: 
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Zakon więc przetrwał apostazye swego 
wielkiego mistrza Albrechta. Gdy bowiem. on 
wyrzekł sie wiszy katolickiej i postanowił: 
„Prusy uozynió ziemią świecką, złożyć krzyż, 
pojąć żonę i utworzyć tron dziedziczny”, £y- 
cerze, którzy., pozostali. wierni . wierze KOŃ: 
ckiej, opnścili Prusy, wynieśli się do Niemiec 
i wielkim mistrzem wybrali komtura Walters 
von Kronberg, który osiadł w Mergentheimie, 
w sercu Niemiec i to jako udzielny książe 
Rzeszy. Pod naczelnictwem w. mistrza, - 12-tu 
komturów w Turyngii, Hesyi, Austryi, Fran- 
Коюп, Koblencyi, Alzaoyi, Bozenie, Utrechoie, 
Alt-Biesen, Lotaryngii, Saksonii i Westfalii, 
z&wisdowalo. jeszcze 4088 znacznemi posiadło- 
Sciami zakonu. 

Woześnie dom habsburski zwrócił baczną 
uwagę na tę bądź co bądź ważną instytucye, 
Już w r. 1590 wielkim mistrzem został obrany 
arcyksiąże austryacki Maksymilian, który rzą- 
dził zakonem aż do r. 1610. Później jeszcze 
kilku arcyksiążąt na mocy wyboru stanęło na 
czele zakonu, aż w r. 1769 godność w. mistrza 
stała się dziedzicznym przywilejem domu habs- 
burskiego. Wojny napoleońskie sprowadziły 
sekularyzacyę zakonu w Niemozech, ale fren- 
cusko-austryacki traktat preszburskijr. 1805 wy- 
raźnie zatwierdził ów przywilej 2 dawnych 
12-ta komturyj pozostały tylko dwie: „austry- 
acka“, której znaczne dobra znajdują się na 
Szląsku, i tyrolska, urzedownie zwana „kom- 
turyą nad Adygą." Komturem pierwszej jest 
obecnie baron de Fin, drugiej baron Torth, 

Według nowego statutu, nadanego zako- 
nowi przez ces. Ferdynanda r. 1840, tworzy 
on religijno-rycerski związek pod zwierzohni- 
ctwem Cesarza. Jest on uwolniony od wazel- 


"kiego dozoru i kontroli władz krajowych, ale 


odpowiedzialnym wobec Cesarza. Ozłonkowie 
A: dzielą się na komturów, kawalerów, 
tórzy złożyli ślub, i kawalerów honorowych; 
dalej do zakonu należy zastęp duchownych i 
sióstr (obesnie. około 300), które się zajmują wy- 
chowaniem dzieci, a przedewszystkiem pielegno- 
waniem chorych. Aby zostać kawalerem ho- 
norowym, trzeba wykazać 8 przodków szla- 
checkich, wyznawać wiarę katolicką, złożyć 
przy wstępie 7500 fl., tudzież rocznie 100 fl. 
Rządzą zakonem: w. mistrz, koadjutor, pięciu 
komturów. i syndyk (według $reduiowieoznej 
terminologii niemieckiej: Rathegebietiger), 

Głównem zadaniem zakonu obecnie jest 
opatrywanie rannych w wojnie. W tym celu 
jus w czasie pokoju utrzymuje on wielki szpi- 
tel w Freudenthalu na Szlasku, w razie, zaś 
uruchomienia wojska, natychmiast założy jesz- 
оде 4 вгри е, obsługiwane przez spedyalnie 
wykształcone ku temu siostry. Nadto, w razie 
wojny, 
sanitarnych pod dowództwem kawalerów za. 
konnych, zaopatrzonych w lekarzy, siostry i 
służbę. Zakon posiada już 44 furgonów dla 
potrzeb rannych i żywności, 174 wozów do 
przewożenia rannych, 1,024 lektyk, 44 kuchni 
polowych, 44 namiotów do operacyi, zupełne za- 
opatrzenie dla 1,076 żołnierzy trenu, i sekcyi 
sanitarnej, siodła i uprząż dla 1,000 koni. Во- 
gaty ten materyał z każdym rokiem się zwię- 
ksza; po Tam pierwszy, z zupelnem powodze- 
niem, trenu sanitarnego zakonu  wypróbowano 
w czasie wojny serbsko-bulgarskiej r. 1885, 
w czasie której zakon udzielął swej pomocy 
obu stronom walczącym. Jako naczelny lekarz 
zakonu wówczas funkoyonowal znany baron 
Mandy. 

Zmarły świeżo arcyksiążę Wilhelm był 
(od r. 1868) z kolei 57-mym wielkim mistrzem 
zakonu. Dnia 11 stycznia r. 1887, w tutejszym 
kościele OO. Augustyanów, arcyksiążę Euge- 
nuez składał slub zakonny, został przez wiel- 
kiego mistrza naznaczony na rycerze, a równo- 
cześnie: mianowany jego kondjutorem, a więc 
następog w kierownictwie zakonu. Aroyksiążę 
Eugeniusz urodził się 91 maja r. 1863, jako 
najmłodszy syn arcyksięcia Karola Ferdynands, 
starszego brata 5. p, Wilhelma. Jest on więc 
bratem królowej hiszpańskiej. 
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zakon wystawia 41 polnych kolumn ^ 
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antikatolickim wyprzedza wszystkie inne (nie! 
wyjmując sooyalistów), na to właściwie nie ро- | 
trzeba żadnych nowych dowodów. Warto je- 

dnakże od czasu do czasu zapisywać sympto-; 
mata tego prądu młodoczeskiego; i tak ne wal- 

nym zjeździe, który się odbędzie we wrześniu, 

„postępowoy* zamierzają uchwalić rezoluoye, 

ge zjazd nie uznaje żadnej religii, domaga się 

zupełnego oddzielenia Kościoła od państwa i 

religię uważa jako wyłącznie indywiduelng | 
sprawę obywateli. Narodni Listy nie zatwier- | 
dziły jeszcze tego ultraradykelnego programu, | 
zaczerpniętego w paryskich klubach radykal- | 
nych i lożach masońskich, natomiast w dzisiej- | 
szym artykule wstępnym, rozwódząc się na 

trzech łamach nad kwestyami kościelnemi w Au- | 
stryi i Wegizech, konkludują, że Czesi powinni | 
się koniecznie domagać od Stolicy Apostolskiej | 
tych ustępstw, które Lecn XIII „przyobiecał | 
wszystkim narodom slowisüskim." Organ mło- 

doczeski dopuszcza się więc prostego falszer- 

stwa. Bo Ojciec Sw. przyznał tylko schyzmaty- 

kom słowiańskim i innym (jak Rumunowie lub 

Grecy) te ustępstwa, na które się zgodził sobór 

w unii florenokiej ale nigdy nie oświadczył, 

Że te narody słowiańskie, u których od wie- 

ków istnieje obrządek rzymsko-katolicki, mają 

teraz otrzymać obrządek wschodni. Aby organ 

młodoczeski podobnego fałszerstwa dopuścił się 

bezwiednie, z braku znajomości rzeczy, nie s4- 

dzimy; trzeba więc przypusoió, że znając rze- 

czywisty stan rzeczy, szuka tylko środka oba- 

łamucenia szerszej warstwy ludności czeskiej, 

a pośrednio podburzania ich przeciwko Kościo- 

łowi, który z pewnością nie wprowadzi obrzad- 

ku „słowiańskiego w Czechach. Wobec tej 

podstępnej taktyki, nawet. wymieniony powy- 

Zej program postępowców, brutalny, ale szcze- 

ry, mniej oburza. 


2 wystawy. 

Wozorajsza niedziela należała do jednej z naj- 
lepszych. Plac wystawy zaroił się od tłamów gości. 
Wszędzie tak było pełno, tlam taki, iż zaledwie 
przecisnąć się było można. Wieczorem we wszyst- 
kich restauracyach na placn wystawy byl sis 
taki, 12 formalnie prawie trzeba było przemocą 240% 
bywać każde krzesło, każdą szklankę piwa. Wśród 
publiczności bardzo wiele twarzy obcych, gdyż 
wczoraj pociągi wystawowa przywiozły mnóstwo 
osób. Pociągiem wystawowym z Krakowa przyje- 
chało około 3.000 osób, а 2 samego Krakowa przy- 
było przeszło 1000. Na wszystkich stacyach między 
Krakowem a Lwowem był taki tłok, iż pociąg mu- 
Biel ezek:ó па każdej stacyi na zabranie gości 
dłużej, niż miał przepisanem i wskutek tego spóźnił 
нің przeszło o godzinę. Wezoraj przybyło kilka Wy- 
cieczek: przyjachali gorzelnicy i straż skarbowa na 
zjazd, młodzież szkolna tarnowska i młyparze, któ: 
rzy dziś rozpoczynają swe obrady. 

Wczoraj ranek był parny, zdawało. się, Ze 
lada chwilę deszez spadnie. Koło południa atoli 
wyjaśniło się i prześliczna zajaśniała pogoda. Wie- 
czorem kolo godziny 6 tłumy podążyły na boisko, 
gdzie dzieci krakowskie z parku dra Jordana po- 
pisywały się swemi óaiczeni mi i gdzie się odbywała 
tombola, 

Cwiczenia i zebawy Krakusôw zainteresowały 
publiczność; Gwiczgcych sig darzono huczaymi o- 
klaskami, Cwiozeniami kierował drd. med, p. Cho- 
miński; wypadły one znakomicie, wykonane były 
z nadzwyczajną precyzyą. Bardzo interesującemi 
były ćwiczenia z karabinkami i maczugzmi, wielkie 
zalania „A- -aL 3—:9— 1 * NERA Im 
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GENY OGŁOSZEŃ 
Mwycząjne ogłoszenia па enwar 
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KRONIKA. 


Lwów 6 sierpnia, 

Mianowanla. Ministeratwo handla zamianowałd 
praktykanta rachuakowego krajowej dyrekeyi skat 
bu we Lwowie Bolesława Iinickiego, ekspedytorów 
pocztowych : Aleksandra Koperskiego i Franciszka 
Denexfelda, oraz ukończonych uczniów szkół Śred. 
nich: Natans Weidmanna, Rudolía Franziska, Grze 
gorza Zacerkownego, Antoniego. Richtera, Karola 
Ostachowicza, Jana Gawackiego, Władysława Ne 
beskiego, Józefa Wikara, Antoniego Leszczyńskiego, 
Wilhelma Olszańskiego, Jana Tureka, Karola Ko- 
zaka, Teodora Kobryna, Józefa Krzyżanowskiego, 
Pawła Banacha, Mojżesza Peitzera, Piotra Regulę, 
Antoniego Kramarza, Władysława Wysoozaüskiego, 
Autoniego Micheliniego, Władysława Roszkiewicza, 
Tadeusza Wodzickiego, Tytuss Kanckiego, Jana 
Kroguleckiego, Пеоза Kańskiego, praktykantami 
pocztowymi. 

Zmiana nazwiska, Sędzia powiatowy w Mia 
lówce p. Szmatka zmienił razwisko na Skalacki. 

Ze sfer inżynierskich Р. Antoni Fleischel 
złożył przysięgę jato upoważniony przez rząd inży- 
nier budowy z siedzibą urzędową we Lwowie, 

Otwarcie okręgowej dyrekeyi skarba w Wa- 
dowicach odbyło się 1 bm. Poświęcenia nowego 
»machu dokonał ka. proboszcz Zając. Plany па bu- 
дот wypracowsł znany architekt Pryliñski. Gmina 
wadowicka przyjmowała uczestników tej uroczystości 
bankietem, na którym wiceprezydent dr. Korytowski 
zapewnił, Ze władze skarbowe otaczać będą swoją 
opieką przemysł, rozwijający się w tamtejszych po- 
wiatach. 

Zaręczyny. Dnia 2 bm. odbyły się w Krako- 
wie zaręczyny Jadwigi, córki Juliana i Maryi ze 
Bzezanieckich Łodzia Ponińskiej, z p. Kazimierzem 
z Opola Bronikowskim, profesorem państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie. 

Z cyrku. Jutro na benefis sekretarza р. Н. 
I. Langera odbędzie się galowe przedstawienia 
z programem bardzo urozmaiconym. Jako nowośó 
zapowiedziane jest komiczne intermezzo najlepszych| 
dwóch klownów. Pantomina „Nieszczęśliwa угенеје“ 
dang będzie przedostatni raz. Resztę programu wy- 
konają najlepsze siły. 

Pani Emma Miarczanka, córka zasłażonego pa- 
tryoty i pisarza вр. Karola Miarki, któremu w wiel- 
kiej części zawdzięczamy dzisiejsze postępy pol- 
Bkości na Szląsku pruskim, osiadła we Lworie i 
przed miesiącem otworzyła tu pray ul. Kościuszki 
1. 4 w parterze megazyn sukien damskich i szkolg) 
kroju. P. Miarczanka jest pierwszorzędną nauczy- 
cielką kroju i znakomitą krawczynią, a przytem 
osobą inteligentną i ujmującą, zapewne więc zyska 
sobie duże wzięcie wśród naszych pań, czego jej 
jako córce czcigodnego Sp. Karola Miarki, z calego| 
Serca Życzymy. 

Regulacya płac urzędniczych. Z Wiednia do- 
noszą, że komisya ministeryalna, rozpatrująca pod 
przewódnictwem szefa sekcyjnego br. Niebauera 
sprawę polepszenia plac urzędniczych, uchwaliła 
wziąć za podstawę obrad wnioski br, Czedika i p. 
Prombera. Oba wnioski odnoszą się do XI i X kla 
Sy rangi, Wniozek br. Czedika proponuje stopniowe 
podwyższenie płac w trienniach. Według tego wnio-| 
sku przedstawiałby się szemat plas w wymienionych 
dwóch klasach następująco: XI klasa, 600, 700 i 
800 zł, X, klasa 800 i 1000 zł. Urzędnik tedy 


| pisać. Pozostawał on jednak, według oskarżenia, W 
biskich stösunkach z mordercami i wiedział, że ша- 
ją złe zamiary wobec Mivy, jak niemniój wiedział » 
wykonaniu morderstwa. — Większa część aktu 
oskarżenia zajmuje sig organizacyą „Omladiny* i 
dowodem. że zarówno Ciżek jak Krziż mieli pośre- 
dni lub bezpośrepni udział w czynach, o które oska- 
rżono członków „Omladiny.“ U Krziża oprócz flaszki 
napełnionćjmateryą wybuchową znaleziono także próżne 
kule, z których jedna, według zeznań Doleżala, miała 
być użytą do eksplozyi w gmachu dyrekeyi policyi. 
W końcu akt oskarżenia usiłuje dowieść, że oskar- 
żony roznosiciel węgla Vożtek, karany trzechletniem 
więzieniem za zbrodnią gwałta publicznego i należe- 
nia do tajnego Stowarzyszenia, a mieszkający w do- 
mu Krziża i w jego towarzystwie przebywający, 
wiedział o morderstwie, do „Omladiny* należał, oraz 
że Doleżal i Dragoun są winni czynów, 0 które 
oskarżono członków ,Omladiny.^  Vo£tek, oskarżony 
równieź o zbrodnię gwałtu publicznego, popełnioną 
w ten sposób, że w kilka dni po znanój mowie pana 
Herolda przyszedł do sklepu Mrvy i odgrażał się te- 
шад w obecności jego opiekunki. Cizeka oskarżono 
również o przestępstwo prasowe, popełnione przez 
rozszerzanie skonfiskowanego manifestu posłów mio- 
doczeskich. 

Waszyngton, 14 marca. Amerykański poseł 
z Rio de Janeiro donosi, że rząd nie przystał na 
warunki admirała da Gamy. Miasto jest zupełnie 
opuszczone. Baterye rozpoczną 0 godz. 3 bombardo- 
waó do powstańców. Forty jnż zaczęły bombardo- 
waó. Powstańcy nie odpowiadają. 
— — ZZOZ ZZO X 


Wspomnienie о kawalerach malańskich. _ 


(Ciąg dalszy.) 


Osobne stowarzyszenie polskie maltańczyków 
nie istnieje; tutejsi kawalerowie maltańscy należą do 
Stowarzyszenia szlązkiego. Między dygnitarzami mal- 
tanskimi jest zapisany Jego Emineneya Kardynał 
Ledóchowski i nasz Najprzewielebniejszy Arcypasterz. 
Oprócz tego są kapelanami Zakonu: 

1) Ks. Apolinary Dowgiello, prałat-dziekan 
kapituły metropolitalnej w Mohilewie i Protonota- 
ryusz Apostolski. 

2) Ks. Adolf Martinoff, Prałat-kustosz tejże 
Kapituły. 

Organizacya Zakonu pozostała taką, jak da- 
wniej. Wielki mistrz z kapitułą, do której należy 8 
dygnitarzy, rządzą zakonem; oprócz właściwych гу- 
cerzy są takźe duchowni (capellani obedientiae mi- 
nisterialis). Dygnitarzom należy się tytuł Eksce- 
lencyi. 

Język dawniejszy czyli prowincya zakonna nie- 
miecka, na której czele stał prowincyał (balivus pro; 
vineionalis — grand bailli), obejmowała kraje : Cze- 
chy (z Polską), Morawią, Austryą, Szlązk, Węgry, 
Dacyją, Danią, Szwecyą i inne dalsze północne zie- 
mie. Przeorstwa tej prowincyi były: 1) niemieckie 
z rezydencyą w Heitersheim 2 26 komandoryami; 

| 2) czeskie z rezydencya w Prize z 7 komandorya- 

mi; 3) przeorstwo ów. Józefa Deschitz z 19 ko- 
mandoryami rycerskiemi i 4 duchownemi; 4) prze- 
orstwo węgierskie; 5) przeorstwo dackie; 6) prze- 
orstwo brandenburskie z rezydencyą w Sonnenburgu; 
przeor ten miał tytuł mistrza wojennego (Heermei- 
ster). Wrelki przeor niemiecki rezydujący w Hei- 
tersheim odebrał od cesarza Karola V tytuł księcia 
i miał zwierzchnictwo nad przeorstwem brandenbur- 
skiem, węgierskiem, czeskiem i dackiem; z dóbr 
zakonnych składał wielkiemu mistrzowi „podatek na 
Tarków*. 

W Marchii brandenburskiej osiedli Joanici naj- 
przód we Werben nad Elba, gdzie im Albrecht Nie- 
dźwiedź roku 1160 wystawił kościół i Spital, aby 
przez nich mieć obronę przeciw Wendom. Przez za- 
pisy, kupna a wreszcie przez kasacya templaryuszy, 
kawalerowie rodyjscy przyszli do znacznych mają- 
tków i wpływów w kraju, mianowicie gdy po zatar- 
gach Fulkona Vilareta z zakonem niemieckim wielu 
rycerzy z Rodus przeniosło się do Marhcii. Czując 
Swą siłę, zerwali laczncéé z wielkim mistrzem, rezy- 
dującym w Rodus i 1327 roku obrawszy Gebharda 
т Bortfeld wielkim przeorem, utworzyli osobną gałąź 
zakonną (ballei Brandenburg). W r. 1382 odnowili 
brandenbursey kawalerowie swe posłuszeństwo wiel- 
kiemu mistrzowi, ale pewną samodzielność przy wy- 
borze przeora, którego książę z Heitersheim zatwier- 
dzał, sobie zapewnili. Rezydencya wielkiego przeora 
brandenburskiego był Werben ай do roku 1350, na- 
stępnie Suplingenburg p. Helmstedt w Brunswiku, 
potem Gartow nad Elba (od roku 1871), а wreszeie 
od 1424 Sonnenburg (blisko Kistrzyna), którego do 
ostatnich czasów nie opuścili.  Przeorowie branden- 
bursey ciągłe mieli utarezki z przeorem niemieckim, 
księciem z Heitersheim, mianowicie za czasów infor- 
шасуі, którój sprzyjali od samego początku popierani 
przez wielkich książąt brandenburskich i Krzyżaków. 
Przejście Joannitów brandenburskich do luteranizmu 
działo się powoli, ale kiedy w roku 1586 margrabia 
Jan z Kistrzyna ogłosił wolność wyznania religij- 
nego, juz stanowczo przechylali się ku reformacyi. 
Pierwszy krok odstępstwa uczynił wielki przeor 
Wiktor 2 Thiemen, powołując do swego kościoła 
w Sonnenburgu pastora protestanckiego; za nim po- 
szedł w ślady Marcin hr. Hohenstein, wielkiemi do- 
tacyami uposażając ten kościół i 1584 roku polecając 
rządy kościoła w Zielenzig również luteraninowi. 
Komandorzy w Schivelbein Barfuss i w Lagowie 
Schlieben otwarcie przeszli do luteranizmu i poże- 
nili się. Książę z Heitersheim, wielki przeor nie- 
miecki, trwając przy wierze Św., mężnie odpierał 
odszczepieństwo od Joannitów brandenburskich. Ma- 
jąc zwierzchnictwo, nie zatwierdził w roku 1544 
Joachima Arnima na wielkie przeorstwo po śmierci 
Thomasa dla tego, że był luteraninem, i Arnim mn- 
siał ustąpić, ale już nie mógł przeszkodzić wyborowi 
Marcina Hohensteina, wybranego na przeora w dniu 
14 stycznia 1569 roku (| 5 maja 1619), za którego 
rządów Joannici brandeaburscy na swój kapitule 
uchwalili, aby przeorowie zawsze byli wybierani 
z protestantów. 

Po Marcinie Hohensteinie nastąpiło pięciu pro- 
testanekich przeoröw, którymi byli margrabiowie 
brandenburscy, przeciw którym książę 2 Heitersheim 
zawsze protestował. Jeszcze raz udało się przepro- 
wadzié na przeora w Sonnenburgu katolika, Adama 
hr. Schwarzenberga 1625 r., ale książę z Heiters- 
heim zatwierdzając jego wybór, był zniewolony 


uznać dawniejszych przeorów, a Adam Schwarzen- 
berg musiai uledz nowo zaprowadzonéj regule za- 
konnćj, według ktôréj kawalerom i poddanym za- 
konnym wolno było trzymać się „czystego słowa bo- 
żego* (dem reinen Worte Gottes). 

Ostatnim przeorem w Sonnenburgu był książę 
August Ferdynand Pruski, który jeszcze uznawał 
zwierzchnictwo zakonnego prowincyała niemieckiego, 
bo dnia 24 października 1786 roku wniósł u niego 
o zatwierdzenie na koadjutora dla księcia Henryka. 

Edyktem królewskim z dnia 30 października 
1810 roku skonfiskowane były wszystkie dobra Ка- 
walerów maltańskich w monarchii pruskićj, a ukazem 
љ dnia 28 stycznia 1811 roku rozwiązane zostały 
wszystkie przeorstwa i komturstwa. 

W miejsce zakonu maltańskiego utworzony zo- 
stał przez edykt z dnia 23 maja 1812 roku kró- 
lewsko-pruski zakon Joannitów i pierwszym wielkim 
mistrzem był zamianowany książę Henryk Pruski, 
dawniejszy koadjutor księcia Ferdynanda; jednakże 
zakon ten nie był niezem więcój, jak dekoracyą fla 
członków wysokiéj magnackiój szlachty i książąt. 
Dopiero król Fryderyk Wilhelm IV wlał nowe życie 
w stowarzyszenie pruskich Joannitów. Przez ukaz 
т dnia 15 października 1852 roku powołał członków 
tego zgromadzenia do uczynków miłosiernych wzglę- 
dem chorych i rannych we wojnie; w ostatnich woj- 
nach 2 Austryą i Francyą Joannici protestanccy 
wielką oddali przysługę w pielęgnowaniu rannych 
i chorych, nie tylko składając ofiary pieniężne, ale 
poświęcając się osobiście na usługi cierpiących. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Utworzenie Komitetu Stowarzyszeń 


$ zaproszenie na pierwsze tegoż posiedzenie. 


Berlin, 12 marca, 


Na edbytem w Berlinie dnia 28 zeszłego mie- 
siąca zebraniu przedstawicieli polskich Stowarzyszeń, 
w celu utworzenią komitetu tychże, komitet taki za- 
wiązany został. Regulamin, na razie, dla komitetu 
uchwalony, jest następujący: 

REGULAMIN 
Berlińskiego Komitetu polskich Stowarzyszeń 

$ 1. Berliński Komitet polskich Stowarzyszeń* 
składa się z przedstawicieli Towarzystw, ich imie- 
niem w Komitecie zasiadających, po jednym z To- 
warzystwa. 

8 2 Przedstawicielami Towarzystw berlińskich 
34 ich przewodniczący albo zastępcy tychże, lub 
wreszcie wybrani umyślnie delegaci z grona członków. 

8. Towarzystwa zamiejscowe mogą być za- 
stępowane w Komitecie bądź to w ten sposób jak 
berlińskie, bądź też przez delegatów, wybieranych 
z pośród członków innych polskich Towarzystw. 
Jeśli więc Towarzystwo zamiejscowe nie jest zaste- 
powane w Komitecie przez przewodniczącego lub 
jsgo zastępcę, albo wydelegowanego innego swego 
członka, może je zastępować, јако delegat lub za- 
stępca delegata, upoważniony piśmiennie przez nie 
do tego członek inne polskiego Towarzystwa. 

4. Celem Komitetu jest: 

1) Starać się o wykonywanie przez Towarzy- 
stwa do Komitetu należące, powziętych na ogólnych 
zjazdach Towarzystw uchwał, o ile Komitet popierać 
1% właściwe nzna; 

2) przyczyniać się do wzajemnego powiadamia- 
nia się Towarzystw i możliwego wspólnego działania, 
przy udzielaniu rodakom tak moralnéj jak materyal- 
nój pomocy; 

8) ułatwiać możliwie członkom Towarzystw do 
Komitetu należących, korzystanie z rozmaitych 
praktykowanych obniżeń, tudzież ułatwiać im otrzy- 
mywanie pracy, bądź to na obczyźnie, bądź też 
w kraju, wpływające na jak najliczniejszy powrót na- 
826) ludności do stron rodzinnych; 

4) dbać o najkorzystniejsze przeprowadzenie 
spraw stowarzyszeniom wspólnych, jakoto pewnych 
obchodów, przedstawień scenicznych i różnego ro- 
dzaju stosownych zabaw, oraz ułatwiać zaopatrywa- 
nie się towarzystw, najtańszym i najdogodniejszym 
sposobem, w pożyteczne książki i pisma, tudzież 
wszelkie potrzebne druki i t. p. 

5) udzielać towarzystwom, na podstawie znajo- 
mości ich spraw, rozmaitych praktycznych powiado- 
mien, rad i wskazówek przydatnych dla dobra to- 
warzystw, ich członków i ogólnych wspólnych .tym 
celów ; jednem słowem, ша komitet starać się o 
wszelkie wskazane łączne dla tych celów działanie, 
ażeby działanie to najskuteczniejszem być mogło ; 

6) bronić, w danych razach, na wewnąrz i na 
zewnątrz interesów towarzystw do komitetu należą- 
cych, oraz starać się aby były ogólnie w należytem 
poszanowaniu ; 

7) urządzać odpowiednie zjazdy i narady, two- 
rzyć potrzebne spółki, kasy i t. p., tudzież używać 
wszelkich prawem dozwolonych sposobów prowadzą- 
cych do osiągnięcia korzyści dla towarzystw do ko- 
mitetu należących oraz członków tychże. 

8 5. Udział w komitecie, po jego ukonstytno- 
waniu się, brać może każde polskie towarzystwo, 
skoro złoży piśmienne oświadczenie, że sobie tego 
Życzy, a większość obradujących na posiedzeniu ko- 
mitetu na to się zgodzi. 

$ 6. Towarzystwo do komitetu należące, po- 
winno wszystko, co przez ten jest podejmowane, 
możliwie popierać, jego uchwałom, powodowanym 
względem na dobro ogólne towarzystw, się poddawać | 
i wszelkie przyjęte obowiązki stosownie wykonywać. 
Towarzystwo zaś korzysta z wszelkich dogodności 
ze strony komitetu towarzystwom zapewnionych, ma 
prawo, wprost piśmiennie lub za pośrednictwem swe- 
go przedstawiciela stawiać wnioski w komitecie lub 
jego wydziale wykonawczym, oraz braó udział w 
wyborze tegoż wydziału. 
$ 7. Towarzystwo przestaje brać udział w ko- 
mitecie : 

a) jeśli oświadczyło piśmiennie swoje z komi- 
tetu wystąpienie ; 

b) jeśli, wskutek niepełnienia swoich wobec 
komitetu obowiązków i niepoddawania się uchwałom 
tegoż, zostanie z kemitetu wyłączone. 

88. W komitecie urzęduje stale jego wydział 
wykonawczy, wybrany z członków komitetu, a skła- 
dający się, w miarę potrzeby, najmniój z 9, a naj- 
więcój 15 członków. Przewodnictwo wydziału wy- 
konawczego wybiera komitet, które też i komitetowi 
przewodniczy. Resztę osób, sprawujących poszeze- 


= ymiesięczne obięzenie 
pohańcom. 

Dopiero w roku 1522 sułtan Soliman II po- 
dwojoną siłę wojskową wyprowadziwszy przeciw ka- 
walerom zdołał dotrzeć do wyspy i dnia 28 lipca 
wylądować. Po bohaterskićj obronie wielki mistrz 
Filip Villiers de l'Ile-Adam, dnia 20 grudnia kapi- 
tulował i rycerze w 12 dniach opuéció musieli wyspę 
i stolicę zabierając ze sobą broń, ruchomości i utensylia. 

Tyle jednakże wymogli na Tarkach, iż musieli sią 20- 
bewiazaó, że wszystkie kościoły na wyspie Rodus i 
innych wszystkich małych wysepkach należących doza- 
konu zostawią nietknięte, że pozostawią chrześcianom 
swobodę religijną i wszystkich poddanych zakonu uwol- 
nią przez 5 lat od podatków. Do zwycięztwa Тог- 
ków przyczyniło się też kłopotliwe położenie państw 
europejskich, które zakonowi w pomoc przyjść nie 
mogły, mimo starań Stolicy św. Wyparei 2 wyspy 
Rodus przenieśli sie do Messyny (1528), gdzie dla 
grasującćj zarazy krótko bawili, bo 1524 r, Papież 
Klemens УП wskazał im Viterbo, jako tymczasowe 
miejsce pobytu, aż po 6 letnich pertraktacyach z cesa- 
zem Karolem V dnia 26 lipca 1530 na mocy 080+ 
bnój umowy w Castel-Franco wzięli w posiadania 
wyspę Maltę i Gozzo, jako też miasto Tripoli na 
wybrzeżu afrykańskiem. Odtąd zaczął się zakon na- 
Zywaó kawalerami maltańskimi i prowadził dalój 
Utarezki i walki bohaterskie z Islamem. Na wyspie 
Malcie rozwinięto nową Oganizacya, a mianowicie 
utworzono орок kapelanów zakonnych także jeszcze 
braci obedyencyi (frères d'obedience), do których 
należeli duchowni рту kościołach zakonnych, prze: 
strzegający regułę Aakonna i zostający pod władzą - 
przeora. Jednakże i ja па Malcie rozpoczął zakon — c. 
ałótnie z duchowieństwem a! nawet z Rzymem i wnet у 
kaniechano regułą i kdtność klasztorną, & w 18 wieku 
pojedynki i 1120086 dbyczajów była zwyczajem u гу- 
сету maltańskich. Wtrącali się nawet do Sporów 
książąt panujących i dla tego tak byli znienawidzeni, 

że na soborze trydenckim milczeniem pomijano Site 
Szne skargi posła zakonnego na to, iż w Niemczech 
komandorye rozdawane były n jwięcój protestantom. 
Rewolucya francuzka ogłosiła zniesienie zakonu we 
Ега i dobra zabrała; zakon w r. 1796 postarał 
się v opiekę cara Pawła I, który poczuwał się do 
tój opieki z powodu zaboru Polski, gdzie były duże 
komandorye maltańskich rycerzy. Bonaparte prze- 
jąwszy listę przeora Sitty do cara wyprawił flotę 
przaciw Malcie, wielki mistrz Hompesch, czy przez 
niedołęztwo, czy przez zdradę, lichy stawiał opór 

1 wreszcie 12 czerwca 1798 r. podpisał kapitulacyą, 
oddając wyspę Francuzom. Hompesch miał otrzymać 
jakieś księstwo w Niemczech, ale się skończyło na 
tem, że zapewniono mu roczną pensyą 800,000 fr. 

a każdemu kawalerowi 700 fr.; wreszcie шгевурпо- 
wał w Tryeście, Paweł I zaprotestował przeciw za» 
braniu przez Francuzów Malty i po zrezygnowaniu 
Hompescha ogłosił się wielkim mistrzem, mimo to, 

że tenże protestował i Papież go nie uznał; w kra- 
jach swoich utworzył też przeorstwo, które udotował. 

W r. 1800 Malta przeszła w posiadanie Anglików, 
którzy potem na mocy pokoju zawartego w Amiens 
mieli ją zakonowi oddać. Po Śmierci Pawła I (25 
marca 1801) kawalerowie oddali wybór wielkiego 
mistrza Papieżowi, który na ten urząd mianował 
Bartłomieja Ruspoli (+ 1803) a ро nim Jana To. 
massi (+ 13 czerwca 1805), Był to ostatni mistrz 

i po Śmierci jego zawiadowali zakonem tylko zastępcy 
wielkiego mistrza. Pierwszym zastępcą był przeor 
Caraccioli di S, Elmo a car rosyjski ciągle się mis= 
nował protektorem zakonu. Po utracie Malty stolicą 
wielkiego mistrza była Katania, od r. 1826 Ferrara, 

a od r. 1834 Rzym, 

Już w r. 1860 zamyślał Papież Pius IX zre- 
formować zakon kawalerów, aby mieć podporę i obronę 
państwa kościelnego; stósunki polityczne stanęły na 
przeszkodzie. Dopiero dzisiejszy Papież Leon XIII 
odnowi! ducha w zakonie i przywrócił dnia 28 marca 
1879 godność wielkiego misty nadając mu tytuł 
księcia i „Bminencjj r. był zastępcą 
Y ae 5 8 
nim (do 13 stycznia 1872) Aleksander Borgia, aod- 2 
tad Jan Chrzciciel безећ od św. Krzyża, który 14 
lutego 1872 r. byt wybrany na kapitule 1 następnie 
przez Papieża Leona XIII na wielkiego mistrza za- 
twierdzony. Zakon tedy kawalerów maltańskich t 
istnieje i poświęcając się obronie Kościoła i Sto- | 
licy św., jako też opiece ubogich i chorych nie malo 
przystuguje się ku większój chwale bozéj. Do niego | 
też prawnie należą nie zabrane po wszystkich kra- | 
Jach majątki zakonne. Ч 

Gdy zakon z Malty musiał astąpić zaczęli kró- * 
lowie powoli zabierając dobra na rzecz skarbu zno- | 
810 zgromadzenia. W Hiszpanii odłączyli się Joan: © 
nici od wielkiego mistrza podobnie jak w Brauden- 
burgi a król zabrawszy dobra utworzył stowarzy- 
szenie orderowe. 

Z wszystkich języków (prowineyi) pozostały się 
dziś tylko dwa: włoski i niemiecki. Język włoski 
obejmuje przeorstwa w Rzymie, w Neapolu i prze- 
orstwo lombardzko-weneckie, które cesarz F erdy- 
nand I w r. 1841 utworzył ; język niemiecki ma tylko 
jedno przeorstwo prazkie. Wszystkich komandoryi 
liczy zakon około 100. 

Obok kawalerów zakonnych jest stowarzysze- 
nie honorowych kawalerów i takich, którzy z dewo- 
суі, na członków się zapisują. Tych stowarzyszeń 
jest "trzy : westfalsko-nadreńskie, ślązkie i brytań- 
skie. Na członków przyjmowani bywają буке z ro- 

dzin starych szlacheckich takich, którzy mają swe 
stanowisko społeczne, są Życia nieposzlakowanego 
i gotowi są do ofiarności na сеје zakonne i w ogóle 
miłosierne uczynki. Stowarzyszenia te twerzą jakby 
bractwa religijne ku dobrym uczynkom i w razie 
śmierci członka wszyscy są zobowiązani postarać się, 
aby msza się za jego duszę odprawiła. Przeorowi 
tych stowarzyszeń (Bailli-Prósident) przysługuje tytuł 
„Ekscellencyi.* Członkowie noszą jako odznakę 
krzyż biały ośmiokończasty z koroną, do czego je- 
dnakże potrzebie jest zezwolenie cesarskie, podobnie 
| | jak do noszenia orderów nadanych przez ођеусћ 
\ | książąt panujących. Dla odróżnienia od pruskich 
| Joannitów, zakon i stowarzyszenie nazywają się zwy* 
kle kawalerami maltańskimi. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


otezącćj chwili. 

Na sobotniem posiedzeniu Izby deputowanych 
zaznaczył się w wewnętrznój polityce Francyi zwrot 
zasadniczy, który w dalszym rozwoju położy praw- 
dopodobnie ostateczny kres dlugoletniéj walce. Ojciec 
św. zawarł już dawno pokój z republiką, wzywając 
monarchistów i katolików, aby ją uznali i tem sku- 
teczniéj na podstawie jój konstytucyi dochodzili praw 
Kościoła i religii. Republikanie rządowi powitali 
Sympatycznie wystąpienie Ojca sw., ale z jednój 
strony zależność od nieprzejednanych radykałów, z 
drugiéj strony smutna przeszłość zaciętój walki z Ko- 
ściołem, nie pozwalały im chwilowo zawrzeć publi- 
cznego pokoju z katolikami. Zasada Gambety: „Le 
cléricalisme, voila l'ennemi“ nie miała jus wprawdzie 
dawnc swego pierwotnego znaczenia we Franeyi, 
każdy rząd jednakże unikał dyskusyi w sprawach 
kościelnych, a jeśli ostatecznie był zniewolony prze- 
mówić, to zazwyczaj znalazł się w najkrytyezniej- 
szem położeniu. Inaczćj postąpił sobie obecny rząd 
franeuzki. Na sobotniem posiedzeniu Izby fiancuz- 
kiéj stawił, jak wiadomo, konserwatywny deputowa- 
ny Cochin, interpelacyą w sprawie rozporządzenia 
socyalistyeznegomera w St. Denis, który zakazał używać 
przy pogrzebach emblemów kościelnych. Opierając 
się na ustawie, wedle którój w interesie wolności 
sumienia nie wolno wykonywać na ulicy kultu reli- | 
gijnego w gminach z ludnością róznolita pod wzglę- 
dem wyznania, pan mer posunął się tak daleko, że 
zakazał noszenia krzyży przy pogrzebach, & nawet 
składania wieńców w formie krzyża na grobie. 
„Conseil d'Etat“ zajął sie prawhicza stroną tego lo- 
kalnego zarządzenia i uznał, 2g rzeczona ustawa zo- 
bowiązuje dotychczas, ale mer z St. Denis posunął 
się w 16) wykonaniu za dalkko. Chociaż obrady 
„Oonseil d Etat“ były w tajemnicy trzymane, prasa 4 
poczęła głosić, że zarządzenie p. mera, który chciał- 
by St. Denis urządzić wedle socyalistycznój rece- 
ply, została uznaną w całój swój rozciągłości pod 
względem prawniczym, co spowodowało deputowane- 
go Cochina do stawienia interpelacyi. 

Minister oświaty i kultu, p. Spuller, wyłożył 
w swój odpowiedzi najpierw prawniczą stronę kwe- 
styi, zaznaczając, że ustaw państwa należy bronić 
wobec Koscioła, a następnie podnosił, że kwestye 
religijne należy traktować ze stanowiska wyższój 
tolerancyi. Słowa te wywołały natychmiast głośne 
niezadowolenie wśród radykałów, ale p. Spuller nie 
poprzestał na ogólnikach nie ostatecznie nie mówią- 
cych, lecz sprawę religijną wytoczył jasno i z taką 
energią, jakiej Izba дерп, j'zdawno nie była widownią. 
„Oświadczam Panom — mówił on — że czas osta- 
tecznie wypowiedzieć walkę fantazyzmowi wszelkiego 
rodzaju i wszelkim fanatykom, 06% względu na to, | 
do jakiéj sekty należą. (Oklaski.) Oświadczam, że 
W tym względzie możecie Panowie liczyć zarówno 
na baczność rządu przy obronie praw państwa, jak 
1 na mowego ducha, który (żywe oklaski w centrum 
1 na prawicy) nas ożywia i który dąży do tego, aby 
pojednaćfwszystkich obywateli franeuzkiego spole- 
czeństwa.” 

Mianowicie słowa: „nowy duch“ wywołały na 
lewicy hałaśliwy protest, który nie przestraszył, lecz | 
przeciwnie, zachęcił p. Spullera do dalszych enun- | 
eyacyi. 

„Ten „nowy duch“ — wywodził on — w tak | 
Tozdwojonem społeczeństwie, jak nasze, dąży do | ( 
tego, aby we wszystkich Francuzach wzbudzić znowu | ja 
ideę zdrowój ojczyzny i sprawiedliwości, w ogólności 
te idee, bez których społeczeństwo obyć sie nie | 
może, jeśli chce istnieć i pomyślnie się rozwijać.” 

Interpelant Cochin oświadczył, że odpowiedź | ( 
ministra oświaty i kultu całkiem go zadowala; ale | 1% 
innego zdania byli radykałowie. Brisson podjął | 
na nowo sprawę zakazu noszenia krzyży w St. De- 
nis, chociaż z bardzo gorzką miną, Goblet wykrzywit, 
a wtórowali mu w tem towarzysze radykalni i so- | 

| eyalistyezni, powstało pewne zamieszania, z którego 
wyłoniła się całkieg„gnieszodziewanie radykalna in- 
terpelacya | кока a, straszczająca sie 
дарупатти,” ЭГО USY LIFE przy Арал 3 
snowy duch“, który go w lsprawach kościelnych 
ożywia.“ X | 
Prezes ministrów żądał | natychmiastowych 
obrad. Brisson zaprzeczał, jakoby republika kiedy- 
kolwiek innego ducha posiadała, jak przedstawio- 
nego przez р. Spullera. Czy mamy — wołał on — 
w obec Rzymu wyrzec „pater peccavi*, czy 
mamy antyklerykalną ustawę szkólną i wojskową | 
za biąd uznać? Spuiler po raz drugi wstąpił na 
mównicę i wygłosił świetną mowę, którą uzupełnił 
jeszcze p. Périer. Prezes ministrów przedstawił | 
kwestyą w tym charakterze, że nietylko każdy ka- 
tolik, ale również każdy liberalny republikanin mógł 
poprzeć rząd franeuzki. Goblet chciał jeszcze wy- 
wołać zamieszanie, ale bezskutecznie. Izba oświad= 
czyła się 302 głosami przeciwko 119 za rezolueya, 
wyrażającą rządowi zaufanie. Ziwycięztwo rządu 
było świetne, jeśli weźniemy na uwagę, że kwestya 
kościelna większą część gabinetów francnzkich oba- 
lała i że zarówno Spuller jak i Pórier mówili 
otwarcie, jak rzadko który 2 francuzkich mężów 
stanu. Głosowanie zaś Izby dowiodło, że we Fran- 
еуі ostatecznie zapanował „nowy duch“, który, wedle 
naszego zdania, nie jest niczem więcćj, tylko reakcyą 
przeciwko wszystkiemu złemu, jakie prądy te na 
Francyą sprowadziły. Ludzie rozsądniejsi poznali, 
że postępując na drodze sekciarskiego przesladowa- 


ork. 92%, 13,75, cukier ziarn. excl. 880/, 13,20, cuk. ziar. excl., 
MJR = Drugi produkt exc., 75% Rendem. 10,45. 
Usposobienie: spok. ft. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafınada 
chlebowa TI —,—, mielona rafn. x beczką —,—, miel. Melis 1 
2 beczką —,—. Брок, -- Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za marze” 12,85— plac., 19,871/; żąd., kwie- 
cień 12,75— plc, 19,771/; żąd., maj 12.80— pic., 12,821/ą żąd., 
czerwiec 1285— plac., 12,90— tad. Spok. Obrót tygodniowy 
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Wspomnienie о kawalerach maltaiskich. 8 


(Ciąg dalszy.) | 
Pierwszym mistrzem (Herrenmeister nie już | 
Heer-meister) po zreformowaniu przez króla Fryde- | 
yka Wilhelma TV był zmarły książą Karól Pruski | 
T 28 stycznia 1888) po którym nastąpił książę 
Albrecht Pruski, zatwierdzony przez Jego Królewską 
fość dnia 12 a inwestytowany w Sonnenburgu dnia 
6 czerwea 1888 r. Joannici pruscy mają 14 kom- 
urstw prowineyonslnyeh, których komturowie sa 
złonkami kapituły obok 8 dygnitarzy przez mistrza 
mianowanych. Statuta przepisują, żeby wielkim mi- 
strzem był zawsze członek rodziny panującój pru- 
skiej. Kto chce zostać członkiem joannitów pru- 
skich, musi wykazać szlachectwo przynajmnićj od 
trzeciego pokolenia, musi zajmować samodzielne sta- 
nowisko, zapłacić wstępne 900 m. i zobowiązać się 
do rocznych składek, Po próbie król sam na 
przedstawienie mistrza udziela nominacya i jako 
oznakę biały krzyż ośmiokończasty mający między 
belkami czarne orły pruskie. Так królowi, jak wiel- 
kiemu mistrzowi przysługuje prawo zasiużonym me- 
zom udzielać tytolu honorowych komandorów. Otrzy- 
mują też Joannici osobne czasopismo, które każdy 
członek jest zobowiązany abonować. 

Wielkie przeorstwo w Heitersheim z tytułem 
księcia upadło, mianowicie dla tego, że się obawiano 
zatwgów z carem Pawłem I, kiedy się za wielkiego 
mistrza ogłosił. ^ 

W Auglii i inaych krajach protestanckich zuikl 
zakon z nadejściem reformacyi i w Rosyi przeorstwo 
utworzone przez сага Pawła I, długo sie nie utrzy- 

ało. 
W Polsce zakon kawalerów jerozolimskich nie 
nisl osobnego języka (prowineyi), komandorye pol- | 
skie należały do języka niemieckiego i dla tego też 
nie mogły rozwinąć należytćj działalności, chociaż | 
miały do tego sposobność w walce 2 Tarkami i Ta- 
tarami. Najpierw byli sprowadzeni przez Henryka 
: sandomierskiego bracia Śpitalni św. Jana je- 
rozolimskiego do Zugoseia nad Nidą (około 1150), 
a potem 1170 Biskup Radwan z księciem Mieczy- 
sławem oddał Kawalerom jerozolimskim będącym jus 
zakonnikami épital przy kościele św. Michała, dzisiej- 
kościele ów. Jana w Poznaniu. Biskup po- 
znański Paweł І w dokumencie z dnia 30 listopada | 
1218 zatwierdzając wszelkie darowizny i przywileje | 
hospitalitom sw. Jana jerozolimskiego, jako też ko- 
60101 ze Spitalem mówi „ecclesiam et hospitale, quod 
Radvanus cum duce Meschone noscitur in staurasse.* 
Z tego się pokazuje, #8 kościół św. Michała ze śpi- | 
talem jus dawnićj był ufandowany i wnosić można, 
że już dawniéj przy épitalu tym byli kawalerowie 
jerozolimscy, zwłaszcza, że rycerstwo polskie już przed | 
rokiem 1170 w wojnach krzyżowych udział brało. 
Książę Przemysław zaprowadził to zgromadzenie 
1283 do Kalisza, a na Slązku było siedm komando- 
ryi: w Wrocławiu przy kościele Bożego ciała, w Los- 
sen założona przez księcia Henryka I 1207, w Stry- 
gawie przy kościele św. Piotra i Pawła (1208) w Rei- 
chenbachu (1262), w Warmbrunn (1281), wreszcie 
była Бей komandorya w Wielkim Tyńca, Książę Jan 
Ostrogs przyjąwszy unią na przypadek wygasnig- 
cia rodu swego całą swą ordynaryą zapisał kawale- 
rom maltańskim jako pogromcom niewiernyoh i chciał 
przez to przeprowadzić, aby utworzono także język 
polski. > Radziwill Sierotka, wojewoda wileński, ufan 
dował komandoryą w Stwolowiczach i pierwszym ta 
komandorem był syn jego Zygmunt Karol, który po- 
tem był komandorem poznańskim i miał tu wielką 
opiekę nad śpitalem, w którym bylibiedni i chorzy. Za- 
pis księcia ostrogskiego i tundacya stwołowieka przy: 
јебе były przez sejm warszawski 1609 r. i kiedy 
ostatni potomek książąt Ostrogskich wstąpił do grobn, 
Kawalerowie maltaüscy popierani szezególniój przez 
Rosyą dopominali sie tego majątku, którego jednak 
w całości nie odebrali. 
Pominawszy Slazk, dwie tylko w Polsce były 
komandorye: Poznańska i Stwołowicka, z których 
pierwsza była najznaezniejsza; dla tego teź śladów 
i pamiątek po Kawalerach maltańskich mało pozo- 
| Stato; nawet épitali, zdaje się, mało mieli pod swa 
opieką. W Pogorzelicy, jako w swój majętności, 
ufundowali kościół i jak akta miejscowe świadczą 
także w Gryżynie dawniejszy kościół parafialny, gdzie 
dziś cmentarzysko za wsią, był wystawiony przez 
Maltańczyków. Rząd rzeczypospolitój zamyślał kilka 
razy z zakonu maltańskiego uczynić prawdziwie uży- 
teczną dla kraju i Kościoła instytucyą, ale niczego 
nie przeprowadzono. 

| Kiedy za czasów Papieża Kalixta ПТ wzmogła 
się po zdobyciu Carogrodu moc turecka i Papież 
zbierał siły chrześciańskie do walki przeciw nie- 
wiernym, przybył do Polski legat Jakób z Sienny 
z tą myślą, aby Zakon Maltański połączyć z Krzy- 
żakami i oddać im wyspę Tenedos, zkądby mieli 
nietylko odpierać napaści Turków, ale razem z Ka- 
walerami rosyjskimi otwartą przeciw pohańcom pro- 
wadzió wojnę. Jednakże gdy wstąpił na tron Eneasz 
Sylwiusz jako Pius II, Krzyżacy musieli sprawę tę 
przyttumió. 


(Dokończenie nastąpi,) 


· R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., 
‚ Hali п. 8. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Спец 


całkiem niespodziewanie pod jednym z fortów | R 
dowych wewnątrz zatoki i przygotowała siędo 
Narzuca się pytanie, jak flota ta mogła уурју- 
‚ przez wązki wjazd do portu, bez oporu ze strony 
sstańców ? Czyżby admirał da Gama, wódz po- 
ańczój floty, nie wiedział o przybyciu jój i zanim 
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Wedle dzisiej- 
М depeszy, wszystkie forty i okręty rządowe roz- 
zęły we wtorek о godz. 3 bombardowanie. Po- 
taney wcale nie odpowiedzieli. Bombardowanie 
rato do godz. 4, a gdy okręty rządowe zaczęły sie 
1286, powstańcy wywiesili białe chorągwie. Przed 
n juz oficerowie powstańców schronili sie na krzy- 
nik francuzki i portugalski. Admirał da Gama 
al się zaśudać na pokład krzyżownika angielskiego 
irius.* Zakończenie wojny wywołało pono w sto- 
y wielką radość. 
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* Piszą nam 2 Berlina: „Koło sejmowe 
lskie w Berlinie przesłało p. hr. Krzysztofowi 
eszkowskiemu serdeczne wyrazy współczucia 
powodu śmierci ojca, Augusta Cieszkowskiego, 
wniejszego prezesa Koła. 

Również w imienin tego Koła dzisiejszy prezes 
Stanisław Motty wysłał telegram do Kola pol- 
jego w Wiedniu, wyrażający cześć i udział 
aszych posłów z powodu straty, poniesionój przez 
olo polskie przez śmieró prezesa Benoego. Na to 
debrał niezwłocznie następującą telegraficzną od- 
owiedz od dawniejszego ministra p. Zaleskiego : 

„Imieniem Koła polskiego w Wiedniu składam 

lajserdeezniejsze podziękowanie za łaskawy kole- 
eński udział z powodu bolesnéj straty, którą Koło 
ponosi przez Śmierć swego nieocenionego prezesa 
Bencego. Wiceprezes Kola: Filip Zaleski,“ 


Wybory do parlamentu 


w okręgu międzyrzecko-babimojskim. 


Według nadesłanych nam dalszych wia lomosei 
ptrzymali głosów: 
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O ostatecznym wyniku donoszą nam tele- 
graficznie, ze przyjdzie do ściśleśszych wyborów 
pomiędzy ks. Szymańskim a Dzismbowskim. Kan- 
AvAotawi naszemni hraknia tvlko 200 ołaców An ch- 
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Kuryer Poznański 
hodzi codziennie z wyjątkiem ponie- 
działków i dni poświątecznych 
Redakoya: 
przy uliey św. Marcina nr. 16. 


Administracya $ ЕКвре- 
dycya: 


y ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego. 


Rajchmann fi Frendler, w Warszawie ulica Senato 
Hassenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, 


Wspomnięni 0 kawalerach maltańskich. 


Dokończenie.) TOM 

Powstanie komandoryi w Stwołowiczach (1609) 
| spowodowały również dobre zamiary księcia Ostrog- 
skiego, który pragnął widzieć y kraju stałych obroń- 
ców prawdziwej wiary świętój i Kościoła przeciw 
niewiernym sąsiadom. Sejm zaś warszawski w zako- 
nie maltańskim upatrywał bardzo skuteczną pomoc 
w kraju przeciw ludziom swawolnym, Których sie 
| arzez różnezaburzenia namnożyło i dla tego z wszelkąj| 
gotowością fundacya Stwołowicką zatwierdził. Lees 
i te starania rządu polskiego spełzły па niczem, 

Po śmierci ostatniego potomka książąt Ostrog- 
skich prawa do ordynacyi podnosił eały Zakon mal- 
tański, a popierały go wszystkie trzy mocarstwą 
rozbierające Polskę. Na sejmie rozbiorowym 1774 
roku dnia 17 grudnia uchwalono ordynacyą znieść, 
a pełnomocnik Zakonu maltańskiego, Sagramoso, 
otrzymał 120,000 złotych na utworzenie wielkiego 
przeorstwa; miał język polski mieć swego wielkiego 
przeora i 6 komandoröw; pierwszemu przeznaczono 
42,000 złotych, komandorom po 13,000 złotych do- 
chodu, czwarta część miata iść do Zakonu. Sagra- 
moso zrzekajac się wszelkich uroszczeń do ordynacyi, 
zobowiązał się wyjednać u Ojea sw., aby na ten 
pierwszy raz tak przeor jak komandorowie mogli руб 
żonatymi. Paweł I przejął opiekę nad polskimi mal- 
tańczykami i przez nich chciał stanąć na czele ruchu 
ehrzescianskiego przeciw Turkom i dojść do pow: gl 

| cesarzów wschodnich, Dla tego przekupstwem do- 
kazał, iż w kapitule zakonnój obrano go wielkim 
mistrzem i za takiego się 662 ogłosił 4. 18 listopada 
1798 reku. Kiedy ав Anglia Maltę opanowała, 

| utworzył język (prowineya) rosyjski, aby utrzymać 
| prawo do opieki nad Zakonem; wuet jednskże реке» 
orstwo to upadło. 

Pamiątką po Kawalerach maltańskich w Po- 
znąniu jest kościół św. Jana z oznakami zakonu, 
nazwa miejscowości, na której kościół się znajduje 
(komandorya) i nazwa osady (Malta), należącój nie- 
gdyś do komandorów maltańskich. Do komandoryi 
poznańskićj należały wsie pierwotnie zapisane: 
Niechrowy, Jagodno, Samoczyrska, Górka, Gontawe, 
Gleczewo, Czerlejno, Jar.gniewy; Biskup Rydwan 

| zapisał dziesięciny z Mitostowa, Andrzejewa, Wy- 
ganowa, Suchego lasu, Obrzela i Lipniey. 

Istniało tóż przy kościele św. Jana oprócz szpi- 
tala dla bieduych (xenodochium), także i hospicium 
dla chorych i podróżnych; obydwa dobroczynne za- 
kłady były z dochodów komandorów utrzymywane. 
Jednakże gdy komandorami byli mianowani басу, 
którzy dochody pobierali tylko jsko nagrody za usługi 
W kraju nieraz urojone tylko, i szpital i kośció/ 

| wielkie ponosił uszczerbki. Najznakomitszymi Е 
mandorami poznanskimi byli: wyżej wspomniany 
Zygmunt Karol Radziwiłł, który znaczne daniny 
z dóbr komandorskich przeznaczył na utrzymanie 
szpitala, potóm Stanisław Dłaski i Michał Dąbro- 
wski, którzy znów względem kościoła wielkie poło- 
żyli zasługi. Diuski roku 1512 wybudował wieżę, 
a Michał Dąbrowski (od roku 1718) największy do- 
brodziej Kościoła, przybudował kaplicę w stylu ro- 
|msfiskim, pod którą urządził grobowiec dla koman- 
dorów. 

W podziemiach tych złożone są ciała trzech koman- 
dorów : Dąbrowskiego, Baranowskiego i ostatniego 
Andrzeja Marcina Miaskowskiego, który umarł 
w Ch.ostowie pod Obornikami u siostry swej dnia 
| 21 czerwca 1832 roku, mając lat 86. Dawniéj były 
dwa grobowce, z których jeden był dla znaczniejszéj 
szlachty przeznaczony. 

Komardorowie poznańscy mieli prawo zasiada- 
nia w stalach katedralnych zaraz ро prałatach i 
odbywali instalacya uroczyście. ак ртепфи przy- 
1620281 w szyszaku i zbroi na kohiu przed wielką 
bramę tumska, gdzie czekał па niego proboszcz 
z członkiem kapituły i przyprowadziwszy go przed 
wielki ołtarz wręczał mu order i miecz, który za 
nim przyniesiono. 

Kościół św. Jana w Poznaniu, jak się na po- 
czątku rzekło, był pod wezwaniem św. Michała 
i podług dokumentu wy2éj wspomnianego 2 r. 1218 
musiał Juz być wybudowany przed r. 1171 (ecclesiam 
et hospitale, quod Radvanns cum duce Meschone 

| noscitur instaurasse). Radwan Biskup umarł 1170 r. 
| Opis szczegółowy kościoła sporządzony starannie za 
komandora Dąbrowskiego,  jeneral-majora wojsk 
polskich, mówi wyraźnie, że kościół stanął na miejscu 
świątyni pogańskiej, ną dom Boży 


Kiedy tytuł kościoła był odmieniony i 
brano za patrona św. Jana Chrzciciela, 
ścielne wcale nie wykazują. Do r. 1800 wszystkie 
dokumenta nazywają kościół ten kościołem Sw. Mi- 
chała, dopiero w r. 1340 pierwszy raz w jednym 
i tym samym dokumencie wymieniony jest tytuł 
tego kościoła, raz św. Michał, drugi raz sw. Jan 
Chrzciciel. Obraz św. Jans we wielkim ołtarzu ma 
na boku znaki maltańskiego zakonu, więc widoczna, 
że jeden z komandorów, którzy kościół odbudowali 
i odnawiali, o zmianę tytatn ezyli patrona sie po- 
starali. 
| W kościele ва pamiątki dawne : chrzcielnica 
2 kamienia, wykuta w stylu gotyckim, z napisem 
r. 1592, również z takim napisem kielich srebrny 
pozłacany gotycki w szczególnym kształcie. Wresz- 
cie prawdopodobnie z tych samych czasów pochodzi 
monstrancya gotycka z pięknym wyrobem. Na fron- 
cie kaplicy sw. Krzyża, ufundowanéj przez Dą- 
browskiego, są oznaki wojenne i krzyż maltański ; 
po nim tóż jest ornat zielony z dalmatykami. Ten 
komandor zrobił legat na 86 mszy, a mających się 
rocznie za jego duszę w tój kaplicy odprawiać. 

W kaplicy, wystawionćj przez Dąbrowskiego, 
jest w ołtarzu krzyż, który dawniój aważany był 
Нако łaskami słynący i dlatego tóż, jak akta świad- 
E często przybywały kompanie do tego miejsca ; 
dziś jednakże pamięć i ta nadzwyczajna cześć 
istala i nikt tóż ze starych ludzi tego nie pawięta. 


Wypełniając tely to polecenie, а 2 niem obowiazek 
wzglzdem pamięci poety i społeczeństwa, wydają podpi 
sani, ufni w szczere i chętne poparcie ogółu : Poezye T 
Lenartowicza, 5 

Obok tych pobudek jednak mając na oku i to, ‘by 
wydanie niniejsze dokonaném zostało sumiennie tak, : 
sobie życzył poeta, \uprosili podpisani P- dr. W. „Bruch 
nalskiego, aby przegladnal, przepatrzył i ostatecznie про 
rządkował rękopisy poety, a zarazem przyjął na siebie re 
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wiatowój kasy komunalnój i oszczędności za r. 1892/93, 
rozporządzenie sumami, które wpłynęły z ceł rolniczych, 
uehwalenie etatu powiatowego na r. 1894/95, uchwalenie 
wsparć dla zakładów Ву’. Józefa i Dyakonisek w Pozna- 
niu, oraz św. Zofii w Kościanie, wybór komisyi i t. d. 

* Wągrówiec. Żona szewca Bonowskiego powiła 
w tych dniach trojęta, trzech chłopców. Matka i dzieci 
cieszą się dobróm zdrowiem, 

Ж Inowrocław. Z rozporządzenia proknratora od- 
gizebano tu zwłoki pewnéj młodój dziewczyny, która 
zmarła przed kilku dniami. Zachodzi bowiem podejrzenie, 
zei została. otruta, 

* Ostrowo. Tutejszy dozór szkölny założył protest 
przeciw ustanowieniu nauczyciela p. Reicha z Turska, 
którego rejencya powołała na posadę jedynastego nauczy- 
ciela, ponieważ tenże nie rozumie po polsku. 

* Piła. Rodzice uczniów uczęszczających do tutej- 
szego gimnazym wysłali, jak donosi ,Ostdeut. Presse“ pe- 
tycyą do prowincyonalnego kolegium szkólnego, żeby nauka 
w półroczu latowem odbywała się od godziny 7—12, w 
zimowem od godz 8—1, a lekcye popołudniowe, z wyją- 
tkiem nieobowiązkowych, zostały zniesione. 

* Krotoszyn. По tutejszego gimnazyum uczęszczało 

w roku ubiegłym 279 uczniów; pomiędzy nimi było 98 
katolików, 139 protestantów, 142 żydów; 141 miejsco- 
| wych, 136 zamiejscowych i 2 zagranicznych. Do szko- 
| ły przygotowawezej chodziło 4 katolików i 20 protestan- 
tów. — Do kolegium nauczycielskiego należą pp. dyre- 
ktor profesor dr. Jonas, profesorowie dr. Günther. dr. 
Koppe, Doepke, nauczyciel wyższy Lindner, dr. Trant, 
Rasmus, dr. Pohl, nauczyciel pomocniczy Rohrbach, dr. 
Weigelt, ks. Jaworski, rabin dr. Barneth, nauczyciel ry- 
sunköw Heinze i nauczyciele techniczni Wenig i Weber. 
Rok próby odbywa kandydat dr. Ikier, 

* Toruń. Jak donosi ,,Gesellige*, stawił adwokat 
p. Palędzki, obrońca Kopysteckiego, wspölobwinionego 
0 morderstwo, popełnione w Długim Moście, wniosek 
о wznowienie procesu. Kopystecki ma być wezwany 
przez publiczue ogłoszenia, żeby się stawił, gdyż Malinowski 
nazwał go przed śmiercią niewinnym. 

* Berlin. W dniu dzisiejszym złożył egzamin abi- 
turyencki w tutejszem gimnazyum francuzkiem ks. Karól 
Radziwiłł, drugi syn ks. Ferdynanda Radziwiłła i księżnćj 

elagii z Sapiehów Radziwiłłowój. 

* Socyaliści polscy zamierzają także uczcić wspo- 
mnienie powstania Kościuszkowskiego. Oto wyjątek z ode- 
zwy Zarządu Związku Zagranicznego Socyalistów Polskich: 

„Socyaliści polscy zagranicą, zorganizowani w Związek 
Ziagraniczny Socyalistów Polskich chcą uezeió wspomnienie 
powstania kościuszkowskiego przez zgromadzenia i wyda- 
wnictwa ; dalecy od wszelkiego sentymentalizmu patryoty- 
eznego i potępiając faryzeuszowskie gawędy naszych klas 
posiadających na temat „zgody całego пагода“, — odda 
my hołd elementowi ludowemu, który prawdziwą duszę 
powstania stanowił. Pod zaborem rosyjskim rocznica ta 
również będzie obehodzong, chociaż w inny, bardziej cichy 
sposób, odpowiednio do stosunków politycznych. 

Nie wątpimy, że i wy, Towarzysze, zechcecie przy= 
łączyć się do 16) manifestacyi proletaryatu naszego w spoe 
sób, jaki uznacie za najwłaściwszy. 

Obchód powstania kościuszkowskiego, urządzony przez 
partye socyalistyczne wszystkich trzech części Polski doda 
nowe ogniwo do tego łańcucha, który łączy w jedno ciała 
świadomy proletaryat сајеј Polski, tak samo, jak powstanie 
po raz pis о chłopa krakowskiego z rzemie- 
ślnikiem Krakowa, Poznania, Warszawy i Wilna dla je- 
dnego celu. 

Niech żyje solidarny proletaryat polski !* 

* Kraków, 16 marca, Nabożeństwo żałobne za 
duszę $. p. hrabiego Augusta Cieszkowskiego, odprawion¢ 
zostało dziś rano o godzinie 10 w kościele Najśw. Mary} 
Panny. Celebrował je przed głównym ołtarzem ksiądz 
infałat Krzemieński w asystencyi; w presbyterynm usta- 
wiono katafalk, okryty szkarłatnem suknem i oswietleny 
rzesiécie. Podczas nabożeństwa śpiewał chór odpowiednie 
pieśni. W nabożeństwie wzięła udział licznie zebrana pu- 
bliczność; między nią prezes akademii umiejętności, Stani- 
sław hr, Tarnowski z małżonką, profesorowie uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, hr. Adaraowa Potocka, hr. Stanisław 
Badeni z Branie i wielu wielbicieli zmarłego. 

* Petycya o emancypacyą kobiety. Według „Elb. 
Ztg.* wysłały panie elbląskie do prezydyum Izby depu- 
towanych sejmu pruskiego petycyą, w któréj się domagają, 
aby prawodawstwo przyznało w szkole młodzieży żeńskićj 
równe prawa, co młodzieży męzkićj i tym sposobem usu- 
nęło niebezpieczeństwo, zagrażające niemieckiemu życiu 
familijnemu. I młodzież żeńska ma otrzymać uzdolnienie 
do brania udziału w  zdobyezaeh narodu niemieckiego, 
a raczéj całego świata cywilizowanego. О co autorkom 
tych frazesów właściwie chodzi, trudno wywnioskować. 

ж Warszawa. „Kobiety-poetki*. Drugi odczyt pana 
Antoniego Pileckiego. — Postać Gabryeli w oświetleniu 
p. Pileckiego uwydatnia się w całój pełni swego istotnegd 
piękna. Umysł Zimichowskiéj wyswobodził się już z kon 
wencyonalizmu, rozszerzył swój horyzont i zaczął docieka 
prawdy Zyciowéj. Zastanawia się, bada, szuka funda 
mentu, na którym wierzenia swoje mógłby oprzeć. Poetką 
wie, czego pragnie i dokąd dąży — jest przekonaną, 24 
jej zadaniem odsłonić ludziom przyczynę i skutek natchnie 
nia, bo wierzy w powołanie pieśniarki, bo czuje to głę 
boko, iż powinna mówić o Bogu, powinna wskazywać jn: 
zamkniętą w piersi człowieka iskrę nieśmiertelności i гол 
dmuchiwaé ją z pod popiołów. Gabryela patrzy prost 
w światło prawdy wiekuistéj, która rzuca promienie n 
jej fantazyę. W tem świetle poetka sznka harmonii 
znajduje ją czystą, jasną. 

W żądzy, jaką pała względem prawdy, jest rzeczy 
wiście wzniosłą. „Excelsior!“ woła pełnym. głosem, t 
znaczy w jój języku : idźmy w górę, Еп uszlachetnieni 
swój natury, ale nie przez ascetyzm, tylko przez prawd 
żywota. 

Zmichowska zawsze potępia egoizm, nieszezeros 
Kiedy zaś widzi w człowieku jakąkolwiek cząstkę lepsz 
chwyta ją, podnośi i stara się ją powiększyć stokrotni 
Chętnie daruje słabość, błędy przebaczy, bo patrzy trzeźy 
na życie, za słabym ujmie się nawet, byle w nim fałs 
nie było, byle pragnienie poprawy nie 2 samolubnege pl 
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w Genui egzamin doktorski z teologji, i niebawem od- 
prawi tamże promocję. uis 
2. (Zaciekłość massońska). Komitet wy- 
stawy narodowej włoskiej w Turynie, wyznaczony do 
oceny nagród, złożony z */, części z masonów. rozdał 
6,000 nagród na 14,000 wystawców. W zaciekłości se- 
kciarskiej, na wniosek znanego wolnomularza, posła 
Maffi z Medjolanu, wyłączono od nagród wszystkie to- 
warzystwa z charakterem wyraźnie katolickim, a to 
w tym mianowicie celu, aby nie przyznać nagrody To- 
warzystwu przemysłowców rzymskich, których roboty. 
wedle zdania wszystkich znawców zastugiwaly na naj-. 
a nagrodę. Zarząd główny towarzystwa, który 
entuje 3,000 przemysłowców, zaniósł skutkiem 
tego słuszny protest na ręce księcia Amadeusza, pre- 
zesa honorowego wystawy.—Równą stronniczością ki 
rował się komitet względem księży. Ks. Jan Bosco za 
ја} swemi przedmiotami cały jeden pawilon, w którym 
wystawił maszynę najnowszej konstrukcji do robienia 
wszelkich gatunków papieru, które też robiono w oczach 
widzów; dalej czcionki własnej fabryki; książki w swyc 
drukarniach wydane i w swych pracowniach oprawia- 
ne; buletyn salezyański, który się drukuje w językach 
włoskim, francuzkim i hiszpańskim. Na urządzenie pa- 
wilonu wydał ks. Bosco 15,000 fr., których mu dotąd 
komitet wystawy nie zwrócił. Wszyscy przyznawali, 
że księdzu Bosco należy się najwyższe uznanie. Tym- 
czasem komitet przyznał drukarni salezjańskiej za roz- 
szerzanie pism po całym świecie, za ich bezprzykki 
dng, taniość, za wspaniałe urządzenie galerji, w które 
od płatów przechodzi sig do papieru, od papieru do 
druku, od druku aż do oprawy, a więc od płatów a2 
do książki (to są słowa urzędowe komitetu) przyznał, | 
powtarzamy — tylko medal srebrny, który ks. Bosco 
zwrócił z nadmienieniem, że jeżeli nie otrzyma wyższej 
nagrody, zrzeka się medala srebrnego, zadawalniając, 


sig tem, że się mógł przyczynić do uświetnienia wysta- | 


wy narodowej, Ze przez 40 lat danem mu było pra 
cować około dobra duchownego i materjalnego ubogiej, 
opuszczonej młodzieży, i że się mógł przyczynić do 
prawdziwego nauk i sztuk postępu. Ks. prof. Ludwik 
Cerebotani z Werony zrzekł się przyznanego sobie me- 
dalu miedzianego za wynalezione przez siebie przyrzą- 
dy astronomiczne, za które wystawa londyńska przy- 
znała mu była medal złoty, dodając, że komitet jest 
w'tej sprawie zupełnie niekompetentnym.—Stynny astro- 
nom ks. Denza pochwalił postępek ks. Cerebotani oświad- 
czając, że niepodobna było argumentować z komitetem 
(non fu possibile ragionare). Nie tez dziwnego, że firma 
Zeano w dniu ogłoszenia nagród zawiesiła na swym ра- 
wilonie oświadczenie, że nie przyjmuje przyznanego 
sobie medalu złotego, bo odznaczenie, pochodzące od 
komitetu takiego rodzaju, nie ma dla niej żadnej zgoła 
wartości. E 


fota i majestat, tam przepych barw gorących; ówdzie zno - 
pu umieszczono dwa wizerunki Matki Boskiej, ze sławnych 
Iniejse pielgrzymki. Inne tłómaczenie pomieszcza na każdej 
ktronnicy jaki sławny gmach architektury chrześcijańs! 

„Błogosławioną nazwą mnie wszystkie narody.“ То 
proćroctwo Najświętszej Panny spełniło się w pomienio- 
em dziele: jest to chwała Dziewicy Marji we wszystkich ję- 

Świata; jest to harmonja i jedność wszystkich języ- 

w w wysławianiu Niepokalanej. Jest to zarazem hold cate- 

„Papieżowi Niepokalanego Poczęcia,“ który 

odnosząc do dogmatu naukę о Niepokalanem Poczęciu, wia- 
9 w tę prawdę wypisał z serca ludu katolickiego. 

Magnificat orbis terrarum immaculatam beatae Virginis 
Mariae conceptionem! 

— 00. Jezuici w Krakowie przystępują nakoniec do 
dawno zamierzonego zbiorowego wydania dzieł ks Karola An- 
toniewicza. Oprócz rzeczy już znanych, które wydane zostaną 
па nowo, na podstawie rękopisów autora, o ile te wynaleźć 
się dają, ukażą się utwory niektóre, dotąd nigdy nie ogtoszo. 
ne, a mianowicie obszerny zbiór listów ks..Antoniewicza. Do- 
dany będzie życiorys, pióra czcigodnego O. Zwona Czeżow: 
skiego 8. J., i portret autentyczny, bo ten, który umieszezo- 
no przy krótkiej biografji ks. Antoniewicza, drukowanej w Pa- 
ryżu, jest niepodobny zupełnie. 


NOWE KSIĄŻKI ! 


— Gość, Kalendarz ułożony przez K. Promyka na 
wyczajny 1885. Cena kop. 15. 
— Kalendarz ludowy Redakcji ,Zorzy* na rok 
Cena kop. 15, 
— Rolnik, kalendarz gospodarski na rok 1685 pod 
redakcją Jakóba Goldszmita, Cena kop. 20. 


Odpowiedzi Redakcji. 


s. Andre. Tom XVI Enc. wyjdzie w lutym r. b. 
Prawda, 20 się opóźnia, ale należy wziąć na uwagę, że wy- 
dawnictwo to straciło kilku współpracowników z powodu ich 
hicrarchicznego wywyższonia i połączonej з tem pracy, któ- 
ra im nie pozwoliła brać żywszego udziału w Encyklopedji, 
albo też zupełnie ich od niej oddaliła, Przedsięwzięte są je- 
dnak środki, które pozwolą dalsze tomy prędzej wydawać. 
W kaźdym razie wierzyć nam można, że nie próżniactwo wy- 
dawców przyczyną jest takich opóźnień, 

Ks. G. Rzeczywiście stypy pogrzebowe zasługują na 
potępienie, Ale wykorzenienie tego nadużycia zależy w zna- 


(1) Pod tym napisem pomieszczamy wszystkie na 
lane Redakcji książki, bez względu na ich treść i dobro 
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* Ameryka południowa, zostająca pod 
wpływem іё “mássoñykich stowarzy- 
szeń, stajg sigiod өй czasuy'widowi- 


skiem strasz: waow przeciw kościo- 
łowi i zbrodni4miesłychanych, Oto opis 
świętokradzkiego' zapdachu w _Bueonos- 
Ayres zaczef pięty 2 „Gazety Polskie)“. 
Dnia 8 czerwca r. b. ojeiec Antoni, zakon- 
nik przeszło 70-letni, odprawiał mszę św. 
rano o godzinie 7½ przed ołtarzem św. 
| Józefa, w kościele św. Frańciszka w Bue- 
nos-Ayres, W tem: wszedł do kościoła 
człowiek w długim surducie, z krymką na 
głowie, i pewnym krokiem podszedł ku oł- 
| tarzowi—wydobyt pistolet i strzelił w ka- 
płana. Huk broni sprawił mocne prze 
rażenie w gronie modlących się niewiast, i 
w całem zgromadzeniu zakonników. 
Antoni jeden śród tego zamięszania za- 
chował spokój ducha. 320 
Po wystrzale, podniósł rękę do Szyi, 
gdzie go kula ugodziła— i spuścił ją— 
krwią zbroczong. Było to w chwili Ko- 
munii św. Kapłan pośpieszył zę spoży- 
ciem ciała ikrwi Chrystusa, a tak msza 
się skończyła spokojnie, jakby піс nie za- 
szło. Opatrzono go natychmiast. Rana 
nie była niebezpieczną, gdyż kula prze- 
ślizgnąwszy się po szyi, ugrzęzła w filarze 
ołtarza. Zbrodniarz, stawiony przed są- 
dem, wyznał, że jest rosyaninem, że się 
nazywa Michał Kulazo, że był prześlado- 
wany z powodu księżnej Izabelli i Piotra 
| II-go, i część swych nieszczęść przypisuje 
mnichom; dodał, że wcale nie znał ojca 
Antoniego, lecz strzelał do niego, jak do 
pierwszego, którego spotkał. Nakoniec 
oświadczył, że chciał jechać do Turcyi, by 
walczyć przeciw chrześcianom. Dziennik 
katolicki „la America del Sud* mniema, 
że aresztowany nihilista jest narzędziem 
162 massońskich i przypisuje jego zbrod- 
nie nienawiści przeciwko - duchowiefistwu, 
którą nieszczęśliwi obłąkańcy starają się 
obudzić w masach wszystkich rzeczy po- 
spolitych nowego świata. 


KRAKC 


ze żródeł ZU 


Są do nabycia w kantorze wydawcy 
wiecka Nr. 11, oraz we wszystkich księga; 


PO 
różnej wielkości i гізіп blaty 


tery, wazony, portae kolumny, 
muje z 


GABRYEL : 


ulica Miodowa Nr. 2 pałace 
Dyzmańskich 


Zawiadamia że losowanie 5% PQ 
w dniu 1 (13) września r. b. 
Assekuruje od amortyzacyi Pożycą 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papier, 
а po kursie dziennym. 


„XIX Siècle“ podaje szczegóły zebrania wol- 
nomularskiego, które się odbyło przed kilku dniami 
w Paryżu. E tego można się przekonać, ze rzadko kiedy 
nienawiśó sekciarska doszła do tego stopnia. Nasu- 
wa się pytanie, jak można ścierpieć stowarzyszenie, 
które nie tylko utworzyło się nieprawnie, ale nadto 
budzi zaniepokojenie w kraju, rozdmuchujae niena- 
wiść obywateli wzajemną i zniewazajac religią, uzna- 
ną przez państwo. 

„W organie zgromadzenia swych urzędowych 

| przedstawicieli — powiada „XIX Siècle“ — wol- 
nomularstwo francuzkie zaznaczyło wolę swoją, aby. 
Rzeczpospolita prowadziła politykę czysto reforma- 
torską, antyklerykalną, szezerze socyalistyczną i nie 
szczędziło niczego, by wyrazić stanowczość swych 
inteneyi... niczego, nawet ofiary z kilku swych człon- 
ków wpływowych, jak Lombarda i Ferdynanda Fan- 
ra, deputowanych, * którzy: oddali sprawie wolnomu- 
larskiój niezaprzeczone uslugi. Od "czasu oskarżenia 
pewnych Wolnemularzy, którzy јако députowani wmie- 
szali sie do ruchu bulan£ystowskiego, nie słyszano 
nigdy- w świątyni masońskićj podobnego: oskarżenia. * 

Przytaczamy: tutaj główne: rezolucye tego zgro- 
madzenia: с 

„Konwent gant 2 dezawuuje wolnomularzy, 
przedstawicieli w. zgromadzeniach —wyborczych,-<któ: 

тлу głosowali za subsydyami na cele wyznaniowe. 

Ząda on, czego wielu członków %adalo od 
dawna, aby członkowie rady porządku zobowiązali 
się [na piśmie, iż każą sobie sprawić pogrzeby 
cywilne. 

Wreszcie, zdecydowani nie pozwolić się już więcój 
wywieść w pole ‘przez odstepeów wolnomularskich, 
członkowie konwentu wyrazili życzenie, aby'w przy- 
szłości — ponieważ mandat przymusowy nie ma 
uznania prawnego — członkowie z rzędu kandyda- 
tów do funkeyi. wyborczych podpisali zobowiązanie 
masońskie, aby głosować za reformami potrzebnemi 
do ostatecznego zwrotu Rzeczypospolitéj: za rozłą- 
czeniem kościołów od państwa, za zniesieniem budze- 
tu wyznań, usunięciem ambasady przy Papieżu.“ 

To wszystko atoli nie jest niczem jeszcze w poró- 
wnaniuz mowami, wygłoszonemi na uczcie,która nasta- 
piła po obradach ; sam „XIX Siecle“ nie może przyjść 

| do siebie. Pan Blatin, dawniejszy depntowany ra- 

dykalny z Puy-de-Dôme, przedstawił „wolńomular- 
stwo jako głoszące moralność solidarystyczną (2), 
przeciwną: moralności chrzescianskiéj.“ 


Tryumfatorem był p. Dequaire, ekskandydat, 


przepadły w departamencie Loiry. Mowa jego, po- 


wiada „XIX Siècle“, stanowi program stronnictwa 
radykalnego. Oto ów program: 

„Kiedy ostatni stronnicy systemów upadłych 
zbliżają się do Rzeczypospolitćj, naturalną jest rze- 
czą, aby republikanie uczynili krok ku Rzeczypospo- 
litój republikańskiój; kiedy we Francyi wszyscy 
głoszą się republikanami, naturalną całkiem rzeczą 
jest, aby w naszym kraju utworzyło 816 stronnictwo 
na korzyść prawdziwéj Rzeczypospolitćj, którój ha- 
słem jest, dla naszego konwentu z 1892 r., antykle- 
rykalizm zdecydowany i socyalizm Świecki i wolno- 
myślny. к 

Те poboczne punkta staną się, jeżeli je pano- 
wie przyjmiecie, punktami naszego programu wybor- 
czego w 1893 roku. Przyczynią sig one do nada- 
nia fizyonomi familijnéj wszystkim zawodom wybor- 
czym, z których wybierani będą kandydaci rzeczy- 
pospolitój masońskićj, prawdziwie republikańskiej. 

Oto zasada, mówca pode także środki : 
„Szkoła pozostanie neutralną ; panstwo nie będzie ро- 
trzebowało subwencyonowaó rozmaltyca wyznań ze 
swego budżetu. Aby kościoły odłączyć od szkoły, 
nie wystarczy zniesienie budżetu wyznań, trzeba je- 
szcze, aby znikły amblemata wyznaniowe z naszych 
sal sądowych, dróg publicznych, aby państwo nie 
potrzebowało -swoim--kesztemdhetarczać „jałmnżni- 
ków, ani kapłanów jakiegokolwiek wyznania, tak na 
okrętach, jak i w lyceach. Musi ono zaprzestać 
oddawać na usługi tego lub owego wyznania swych 
gmachów inaczéj, jak chyba na Hrodze aukeyi. Za- 
dnejstowarzyszenie nie powinno mied monopolu na od- 
dawanie usług w naszych szpitaląch. И 

Słowem zeświecczenie, rozpoczęte w dziedzinie 
szkoły, powinno 166 coraz dalój, si 628140 kolejno do 
wszystkich wielkich urzędów publicznych i powinno 
się wreszcie urzeczywistnić zupełną neutralność, 
po za którą panuje. tylko niesprawiedliwość i fawo- 
rytyzm. x і 
Dobra i jędrna ustawa o połicyi wyznań wka- 
żdym razie powinna być wstępem | do usunięcia bud- 
żetu religijnego, do wypowiedzenia| konkordatu. Ово- 
bna atoli ustawa będzie musiała pregulować prawo 
stowarzyszania sig grup religijnych), fabrycznych kon- 
systorskich ; inca będzie musiała jograniczac nagro- 
madzanie się dóbr martwéj ręki.* 

Mówca zakończył odezwą 
którzy „siedzą na końcu mostuzZe 


groźbą do tych, 
оду.“ 


czego dokonań w młodym wieka: Dopóki mogą ко 
czyć па uprzejmość swego władzcy i dopóki on пе, 
pozwala używać i nadużywać swój powagi, en 
ntrwalić ich potęgę, każą oni szanować jego prawłóż 
wielkim i ludowi i są ich stróżami czujniejszymi ol 
pana samego. Ale od chwili, w którćj utracili jegni- 
łaskę, stracił on wszelkie prawo do ich szacunku 74, 
pracują zawzięcie nad obaleniem swego bożyszczala- 
W pięknych swych dniach Wallenstein, ów wielkco- 
imperyalista, który chciał oligarchią niemiecką za 
mienié na monarchią absolutną, oświadczył, iż nhim 
ma innego prawa szacunku godnego nad wolę 0684080 
rza. Zaledwie atoli Ferdynand zaczął wydawać stei- 
oziębłym dla niego, nie miał już innéj myśli próości 
tej, by się zabezpieczyć przeciw jego niestałośc się 
Marzeniem, któróm się pieścił z największą lubościedy 
było uzyskanie księstwa, składającego się z niższeg="= 
Palatynatu, z Baden-Durlach 1 Wyrtembergii, с 
którego byłby przywiązany tytuł elektora. Pochl 
biał sobie, że książęta zgodziliby się na udzielen 
mu go a od tój chwili prawa ich wydały mu się pi 
szanowania godnemi. W układach z elektorem в: 
skim i brandenburskim przyrzekał walczyć przeci 
skrytym zamiarom dworu wiedeńskiego, przeci 
zmianom, jakie tenże chciał zaprowadzić w konst! 
tucyi cesarstwa, przeciw jego zamachom na swobod 
publiczne i obiecywał im, że ta sama szabla, któr 
broniła „cesarza, przeciw książętom, bronić będzi 
książąt przeciw сев: 

Czyż potrzeb: ініні 0 sprzecznościach u ksitaja 
cia Bismarcka? di dawna już ше zadziwiają ollzie 
nikogo. Jeżeli go ше kosztowały wiele, kiedy b; co 
u stern władzy, to tem mnićj kosztują go one ‚еду 
chwili, kiedy wielkiem, jedynem jego zadaniem je 
zemścić się na niewdzięcznym i pozbawić go SI że 
w nocy. Теп, który z taką pogardą mówił o prasi 
sam został dziennikarzem i nikt się temu ше dziwilat, 
Ten, który uważał najumiarkowańszych postepowcögdy 
za nieprzyjaciół państwa, okazał w swój podró: 
iryumfalnéj przez Niemcy, że kiedy zechce, moyne! 
być trybunem bez (skrupułów, najgroźniejszym z afma- 
tatorów. Jakąż to dziwną mowę wygłosił w Jeni nie, 
Oświadczył on tam, że „trzeba zastąpić polityką Есіп, 
rodową politykę 4 nastyczną* , a zawsze mawiał, 
te dwie polityki bworzą jedno. Ten wielki obroferzy 
tronu, ów wielki detrektator parlamentów oświadcz raz 
także, iz „byłoby niebezpiecznem pozwolić na пім ¡uz 
rzónie się w бройки Europy władzy absolutnzną. 
Przechodził „oskarżenia, bił się w piersi, oskaręych 
się sam o to, że „utrwalił prerogatywy korony Pratkn 
ciwko mieszaniu Sie reprezentacyi narodowój* ; użądał 


sek. Zydowscy państwo starają się przecież, prze- 
dewszystkiem we własnym interesie, zwabió do sie- 
bie chrześciańską służbę, ponieważ nie mogą prze- 
cież żyć bez służby, a żydowska służba nie istnieje; 
z drugiój strony wiele sług chrześciańskich zmuszo- 
nych jest przez własną biedę, przez brak odpowie- 
dniego pomieszczenia w domach chrześciańskich przy- 
јаб służbę u żydów, ale z tego nie wynika, aby im 
tam tak bardzo dobrze być miało. Nawet gdyby 
niektóre sługi, co przecież: możliwem, w tym sensie 
odzywać się miały, czyż,można do tego przywiązywać 
wielką wage i czyż można z tąd wysnuwaó powazne 
wnioski? Czyż sługi zawsze ocenić umieją, co służy 
do ich prawdziwego dobra?... Jest atoli także wiele 
sług, które w żydowskich domach nie czują sie szczę- 
śliwemi i skarżą się gorzko na swe położenie przed 
A 
tęsknotę duszy, która na obczyznie, w ucisku, wy- 
rywa sią ku swoim, ku ukochanemu. 

Еп тайт sur сейе loniaine rive, 

La mam dun mażtre me tient captive, 

Je vole еп chantant vers l'ami qui т’ attend, 

Mon âme là-bas s'envole en chantant! 

Jerzy spojrzał na Olę. Patrzyła teraz w górę 
odwrócona od loży, w któréj już nie było Zygmunta 
Twarz jéj wyrażała niewymowną boleść, w 21098 
czuć było łzy. 

— Jak ona go kocha! — pomyślał Jerzy. 

Т znown, wbrew rozumowaniom, przeniknęło go 
na wskroś uczncie zazdrości. 

— Ze też on zawsze na mojéj drodze stanaó| 
musi! — szepnął z gniewem i wzburzony, nie сге- 
kając końca przedstawienia, wyszedł z teatru. 

W sali było gorąco, duszno.  Owionelo go 
u wyjścia świeże powietrze; pełną piersią odetchnął. 

— Nie mogę się poddawać! — powtarzał sam 
do siebie, idąc spiesznie. — I do czegoby mię to 
doprowadziło? Ona za tym Zygmuntem szaleje 
a ja byłbym tylko śmieszny, gdybym teraz z moim 
afektem wystąpił... Mniejsza o to! Znajdę innych 
kobiet tysiące, gdy się moja sława rozejdzie. 

Szedł zamyślony, z pochyloną głową. 

Na samym rogu skweru potrącił przechodnia 
Spojrzał, przepraszając i cofnął sie... 

A... al... — zawołał ironicznie — Z ygmunt 
Voici l'ami qui attend. Idź — dodał — spiesz się 
Ola tam oczami zawraca i unosi się w śpiewie ku 
przyjacielowi, który na nią czeka. 

Zygmunt spoglądał zdziwiony, nie rozumiejąc 
Wzrok miał błędny, ruchy niespokojne. 

— Jerzy — rzekł, chwytając go silnie za rę 


Kongres wolnomularski. 
К.В. IAN., i 


Na ostatniem zebraniu wolnomurarzy fran 
cuskich, przemówił profesor Dequaire-Grobel 
mniejwięcej w te słowa: 

„Jeżeli dotychczasowi zwolennicy poprze- 
dniej formy rządu zbliżają się do republiki, 
toć i prawdziwie republikañscy republikanie 

| © krok naprzód postąpić powinni. Gdy więc 
obecnie każdy mieni się republikaninem, pra- 
wdziwi republikanie dążyć powinni do otwar- 
tego antiklerykalizmu 1: socjalizmu. Ale nie 
dość jest postawić zasady, należy wskazać 
sposób ich przeprowadzenia. Otóż szkola po- 
zostanie neutralną, państwo zerwie zupelnie 
% kościolem. Żadnych wydatków па potrzeby 
wyznaniowe w budłecie. Żadnych odznak wy- 
znaujowych w naszych salach sądowych. Du- 
chowni nie mogą zająć Żadnego stanowiska 
publicznego, krótko wyzwolenie zupełne z pod 
wplywu kościola rozpoczęte w szkołach, na- 
leży przeprowadzić we wszystkich. instytu- 

{cjach publicznych, a w ten sposób utorować 

| droge do usunięcia budżetu wyznań i konkor- 
datu. Nie koniec na tem. Żądać koniecznie na- 
leży osobnego prawa, któreby uniemożliwiało 
nagromadzanie dóbr t. z. martwej ręki*. 

Wobec tej jędrnej przemowy uchwaliło na- 
turalnie zgromadzenie całe, że zapiera się i 
wyrzeka tych wolnomurarzy, którzyby „do u- 
chwalenia budżetu wyznań, w jakikolwiek 
sposób się przyczynili”. 

Dwaj tylko rozsądniejsi mówey sprzeciwili 
się temu stanowczo, wykazując, że lud nie 
zawodnie odwröcilby się od sztandaru rady- 
kaluego, gdyby na nim wypisano zasadę, roz- 
działu państwa i kościoła. | 

| "W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono, 
że każdy czlonek ma się zobowiązać do nsu 
nięcia Kościola od wszelkiego udziału w po- 
grzebach, a każdy stający јако kandydat 
przy przyszłych wyborach, złoży deklarację 
pisemną, że starać się będzie o zniesienie 
budżetu wyznań i poselstwa przy Watykanie. 
W czasie uczty przemawiał jęszcze Blatin, 
przedstawiając wolnomurarstwo , jako krze- 
wiciela socjalistycznej i zdeklarowanego prze- 
ciwnika chrześcijańskiej moralności. 

Przynajmniej otwarcie i bez zasłony zdra- 
dzają ci panowie szlachetne swoje tendencje 
Niestety w państwie rozprzężonem i rządzo- | 
nem  najskrajniejszemi ideami radykalizmu, 

fo wie czy nie zdołają przynajmniej w ja- 
kiejś części przeprowadzić swoich postula- 
tów. Sądząc po dotychezasowem postepowa- 
niu ciała prawodawczego we Francji, można 
się tego spodziewać. 

Kto wie nawet, czy nie pod presją wolno: 
murarstwa, uchwaliła komisja parlamentarna 
wykreślić z budżetu pensje wikarjuszy gene- 
ralnych, i tych biskupów , których stolice do- 
piero po wprowadzeniu w życie konkordatu 
obsadzone zostały. 

Jeżeli parlament zgodzi się na tę uchwałę, 
przez to samo utwierdzi zasadę, że państwo 
znosić może dowolnie biskupstwa i inne po- 
sady kościelne, a wtedy, nie wiadomo do 
czego na polu kościelnem doprowadzi Fran- 
cją radykalizm i wolnomurarstwo. 


K. 
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rozwiązanie parlamentu jest rze- 
hbinet postanowioną, z czem się rząd 
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przeto wystąpienie Giolittrego z | 


framowa, to kwestja kilku dni, co 
ilku tygodni. 
apieniu Giolitti’ego przemawiać be- 
nistrowie na zebraniach, które się 
ed wyborami odbędą. 
wiadomość przyniósł Popolo Roma- 
omość dotyczy konfereneyj, które 
ają u ambasadora wloskiego w 
Kapriwim. Na konferencjach de- 
mawiają dwaj dyplomaci stosunek 
trójprzymierza. 2 artykulu dzien- 
kiego wynika, że kwestje nader 
czące polityki międzynarodowej bę- 
poruszone. 
przed swem wystąpieniem z mową 
ą chce wiedzieć, jak rzeczy stoją. 
р ma być bowiem jasną i stano- 
uniknąć tlomaczeñ i przekręceń 
ieprzychylnych. 1/ Esercito Roma 
ejszym numerze w artykule zaty- 
„Ludzie i programy“ (L’uomini 
mi i) poddaje ostrej krytyce zachowa- 
ewódeów różnych stronnictw wlo- 


jojskowych kól włoskich odmawia 
siejszym stronnictwom nazywania 
nnietwami. 
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dum, z poprzednich miesięcy po 10 ct. 
Wszelkie ,,Doniesienia prywatneć ja: 
кою o "uic суш. ślubach; weselach, nal 
Sehstwach żałobnych, pogrzsbach „ wszelkie 
zekrologi, 0) nent i zabaw prywatnych, 
wszelkie reklamy dla balów жыға i 
koncertów, wszelkie spisy składek, donie- 
sienia о zgubach lub o znalezionych przed- 
ssiotach it. d. i t. d. po 50 centów od wiersza, 
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И di oyi | Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK 


Jutro: „i Ewfrozyny 


Stronnictwa w nowym Sejmie. 


Dziś, kiedy już dokonane są wybory ze 
wszystkich kuryi do Sejmu, możemy mniej 
więcej ocenić, jak się ułożą w nim stronnictwa. 

Przy ostatnich wyborach największą kle- 
skę poniosła sejmowa lewica. W ubiegłej ka- 
dencyi liczyła ona 26 posłów, w tej zaś liczyć 
będzie zaledwie 18 członków, a mianowicie pp.: 
Klemensiewicza (Grybów), dra Jahla (Jarosław), 
Szezepanowskiego (Kołomyja), dra Weigla i Rot- 
tera (Kraków), Merunowicza, Michalskiego, Gold- 
mana, Romanowicza (Lwów), Dworskiego (Prze- 
myśl) Pogonowskiego (Rzeszów), Fruchtmana 
(Stryj), Vayhingera (Tarnów), Olpińskiego (Trem- 
bowla), dra Rosnera (Biała), dra Lówensteina 
(Brody), dra Jaklińskiego (Rudki) i Albina 
Rayskiego (wielkie posiadłości okręgu sambor- 
skiego). Być może, iż przystąpi jeszcze do lewicy 
p. Leonard Wisniewski, wybrany z m. Droho- 
bycza, ale znów niepewnem jest, czy przyłączy 
sig do niej p. Pogonowski, który—jak się zdaje 
— przystąpi do stronnictwa ludowego. 

Do nowego stronnictwa ludowego należeć 
będzie 9 posłów, a mianowicie pp.: dr. Berna- 
dzikowski (Brzesko), Bojko (Dąbrowa), Wojcik 
(Kraków), Krempa (Mielec), Średniawski (My- 
ślenice). Warzecha (Pilzno), Nowakowski (Prze- 
myśl), Styła (Wadowice), Szwed (Zywiec). Zdaje 
się, że do tego stronnictwa przystąpi także p. 
Pogonowski, poseł z m. Rzeszowa. Czy p. Zar- 
decki należeć będzie do stronnictwa ludowego, 
czy do stronnictwa „Związku chłopskiego*, do 
którego należał w ubiegłej kadencyi, nie wia- 
domo. Wiele przemawia za tem, że p. Zardecki 


111 należeć będzie do stronnictwa ludowego, gdyż 


‚ podpisał odezwę tego stronnictwa. 


Stronnietwo „Związku chłopskiego* liczyć 
będzie 3 posłów. Należeć do niego będą pp.: 
Kramarczyk (Biała), Potoczek (Nowy Saez) i 
Data (Jasło). 

Do żadnego z klubów nie przystąpią: dr. 
Smolka, dr. Marchwicki i p. Czarkowski-Go- 
lejewski. 

Reszta posłów polskich (99) należeć będzie 
do unii konserwatywnej. 

Rusini, których jest 14 Kulczycki (Boho- 


rodczany), Barwiński (Brody), ks. Niebyłowiec | 


(Dolina), Ochrymowiez (Drohobycz), Karatnicki 
(Kałusz), Okuniewski (Kołomyja), ks. Mandy- 
ezewski (Nadwórna), Sawczak (Podhajce), No- 
wakowski (Przemyśl), ks. Hamorak (Sniatyn), 
Wachnianin (Sokal), Winniczuk (Stanisławów), 
Zajączkowski (Tłumacz) i Ostapczuk (Zbaraz)], 
utworzą jeden klub ruski, do którego należeć 
będzie zapewne tylko 11 posłów, gdyż — jak 
się zdaje — nie przyłączą się do klubu pp.: 
Okuniewski i Ostapczuk, ruscy radykali, oraz 
P Nowakowski który wstąpi do stronnictwa 
udowego. 


Ulica Sykstuska |. 45. | 


nymi mularzami. Ale nowe pokolenie republi- 


kanskie, zgrupowane przez Dupuy'a i dotych- 
czas pod sterem Ribota! stojące u władzy, jak 
Poincaré, Leygues i t. d., nie jest już pod ba- 
tutą lóż, to też zdawało się, że zapanował inny 
duch, ów „nowy duch* Spullera, który miał 
polegać na zgodzie z Kościołem, pogodzonym 
z rzecząpospolitą. Jakkolwiek nowe prawo fi- 
skalne Ribota nie potwierdziło tych przypusz- 
czeń, jednak masonerya postanawia wziąć się 
energiczniej do walki z klerykalizmem, odno- 
wić okrzyk Gambetty: „Le cléricalisme, voila 
l'ennemi 1% 

Matin interyiewował „jednego z wysokich 
dygnitarzy nowej rady“, może samego Lucipię 
i usłyszał od niego, co następuje: 

„Szkoda, że nie wszyscy jeszcze republi- 
kanie szczerzy są masonami, bo jedynie maso- 
nerya zdolna jest wytworzyć prawdziwą kon- 
centracyę republikańską i obronić rzeczpospo- 
Ша od jej wrogów. W т. z. dzisiejszy mini- 
ster rolnictwa był urzędowym mówcą ову ша 
sonskiej, i przy pewnej sposobności słusznie 
powiedział, że masonerya — to rzeczpospolita 
ukryta, tajna, a rzeczpospolita — to masone- 
туа ujawniona,“ 

Najbardziej masoni czują się podrażnieni 
rozgłośną mową ojca Monsabré, słynnego ka- 
znodziei, wypowiedziana przed paroma mie- 
siącami w Clermoni,| podczas obchodu 800-е) 
rocznicy krucyat, przed kilkudziesięcioma ar- 
cybiskupami i biskupami oraz tłumem wier- 
nych. Kaznodzieja wezwał świat chrześcijański 
do nowej krucyaty przeciwko masoneryi, wcie- 
lającej w sobie ducha antychrześcijańskiego. 

Głównie prowadziły dotychczas czynną 
walkę z francuskiem wolnomularstwem pisma, 
wychodzące pod jednym tytułem Croix w ka- 
żdej dyecezyi, a kierowane przez sprężystą ог- 
ganizacyę duchowną. Organizacya ta, przez 
usta zakonnika, redaktora Croix paryskiego, 
oświadcza, Ze ma ona również dosyć zawie- 
szenia broni, że w obec wznowionych usilo- 
wan zawładnięcia rządem ze strony maso- 
nów, rozpocznie agitacyę i propagandę czyn- 
niejszą. 

— Zwycieäymy, bo kościół jest nieśmier- 
telny. 

Przednią strażą w tej walce ma być no- 
we stowarzyszenie, założone niedawno pod 
nazwą „Związek antymasoński*. Sekretarz je- 
go, p. Soulacroix, człowiek świeeki, oświadcza, 
że wkrótce odbędzie się w Belgii między- 
narodowy kongres antymasonski, w celu za- 
protestowania przeciw @bchodowi 25-lecia po- 
zbawienia Papieża władzy świeckiej. Związek 
ma organizować we wszystkich miastach sek- 
суе propagandy i walki przeciw wolnym mu- 
larzom; za patronów obrał św. Michała, św. 
Franciszka z Assyżu, św. Dominika i błogosła- 
wioną Joanne d'Aro. 

Oryginalny jest jeden ze środków walki, 
wynalezionych przez „Związek antymasohski“. 


| Poniewaz organizacya mularzy jest tajna, więc 


Przed dwoma tygodniami skończył tu swe 
posiedzenia „Konwent* wolnego mularstwa fran- 
cuskiego czyli zgromadzenie doroczne delega- 
tów od 500 „lóż*, które razem składają Zwią- 
zek Wielkiego Wschodu Franeyi. Konwent wy- 
brał nową radę masońską, złożoną z 33 osób, 
a na czele rady tym razem postawiono Lu- 
dwika Lucipia, byłego członka komuny, dziś 
prezesa rady jeneralnej departamentu Sekwany. 
Już sam ten wybór wskazuje, że masonerya 
staje się bardziej krańcową. Prócz tego kon- 
went obmyślał nowe sposoby walki z Koscio- 
łem i nowe środki w celu zdobycia kierowni- 
etwa nad rzecząpospolitą 

Wiadomo, że od lat 15-tu większość me- 
żów, rządzących Francyą, była masońska, Ze 
Ferry, Brisson, Goblet, sam Carnot byli wol- 


często bardzo jakiś wolny mularz wchodzi ja- 
ko zięć lub na odwrót, jąko teść, do jakiejś 
rodziny katolickiej, pobóżnej, któraby tego 
nie chciała, gdyby znała stosunki kandydata ; 
później z tego wynikają starcia, - niereligijne 
wychowanie dzieci i t. d. To też związek, roz- 
porządzając tajnymi ajentami, zaprowadza dla 
każdego Francuza rodzaj książki sprawowania: 
na żądanie związkowego udzielać będzie wia- 
domości, czy ten a ten jest masonem, czy jest 
narzędziem masonów i t. p. Projekt ten już 
dziś drazni wolnych mularzy. 

Najbliższym epizodem walki katolików 
przeciw duchowi antikościelnemu, będzie ро- 
bór nowego podatku tak zwanych „droits 
d’abonmement“ od spadków, | które przed paru 
miesiącami na żądanie gabingtu Ribota parla- 
ment nałożył na zakony i kdngregacye. Świat 


katolicki podzielił się na dwa obozy w kwe- 
styi zachowania się względem tego prawa, u- 
ciążliwego dla katolicyzmu. Jedni biskupi w 
listach pasterskich doradzali odmowę podatku, 
inni przeciwnie, posłuszeństwo prawu. Papież, 
zapytany о zdanie, polecił kardynałowi 
Rampolli napisać list, z którego wynika, że 
potępia on prawo Ribota, że nie spodziewał 
się go od rzeczypospolitej, dla której starał 
się о pomnoZenie stronników, lecz co do оро- 
ru — zachęcać do niego ше chee. Otóż, gdy 
jedni, z msgrem Fuzet, biskupem z Beauvain 
na czele, radzą rezygnacyę i twierdzą, йе za- 
kony powinny poddać się i zapłacić podatek, 
inni organizują opór, орог bierny, według nich 
zupełnie legalny. 

Pewien zakonnik przedłożył panu Gasto- 
nowi Móry, współpracownikowi antysemickiej 
Libre Parole, taki projekt : 

— Prawo powiada: „płaćcie, albo będziecie 
wyrzuceni z waszych domów 1 zlieytowani“. 
Zapłacić nie możemy: pozostaje nam się wy- 
nosić. Otóż trzy są kategorye zakonów, z któ- 
rych każda odmiennej winna użyć taktyki. 
Pierwsza — to te zakony, eo pielęgnują u sie- 
bie chorych, kaleki i dzieci. W dniu, prze- 
znaczonym na pobór podatku, niechaj wyjdą 
опе gremialnie z klasztorów, niosąc na noszach 
chorych, prowadząc dzieci i starców, niech 
udadza się do merostwa czy prefektury i o- 
świadczą : 

— Nie możemy zapłacić, opuszczamy na- 
sze schronienie; prosimy 0 wskazanie nam 
innego, w koszarach, w policyi, czy nawet w 
więzieniu. 

To samo, tylko bez chorych powinna u- 
czynić reszta kongregacyi wolnych, którym re- 
guła pozwala opuszczać mury klasztorne 

Со do trzeciej kategoryi, zakonów mes- 
kich, kobiecych, którymi to jest wzbronione, te 
powinny zostać na modlitwie i posłać do re- 
prezentantów władzy oświadczenie : 

— Nie możemy zapłacić; nie możemy 
wyjść, czekamy rozstrzygnięcia naszego losu 

„Ciekawa rzecz — powiada zakonnik — 
во w obec takiego stanowiska, najzupełniej le- 
galnego, począłby rząd, czy użyłby siły i co 
na to powiedziałby lud, który mógłby naocznie 
stwierdzić krzywdę, gdy dziś o niej prawie 
nie nie wie? 

Wszystko to ma się dziać dnia 17-go 
października r. b., jeśli w ogóle dziać się 
będzie, bo ten dzień wyznaczono na pobór 
podatku. 


3 зо 
Przegląd polityczny. 
Lwów 5 października. 

Sprawa ormiańska przypomniała się światu 
w tym tygodniu w sposób niemiły. Zamieszkali 
w Konstantynopolu Ormianie urządzili w po- 
niedziałek demonstracyę która się skończyła 
rozlewem krwi. Zebrali się oni w swym Ко- 
ściele patryarchalnym w Kumkapu, gdzie jakiś 
Macedończyk miał płomienną przemowę, w któ- 
rej wzywał ich, aby udali się tłumnie przed 
gmach Porty i żądali spełnienia przyrzeczo- 
nych reform. Pomimo prosb patryarchy, który 
odradzał takiego kroku, usłuchali Ormianie 
owego Macedończyka. Na drodze tłum muzuł- 
manów, podburzony przez softów, napadł na 
Ormien, wywiązała się ogromna bójka, której 
epilogiem było mnóstwo trupów i rannych, tu- 
dzież tłumne aresztowania. Depesze z urzędo- 
wych źródeł tureckich donoszą wprawdzie, że 
spokój już przywrócono zupełnie, czemu jednak 
zaprzeczają depesze ze źródeł prywatnych. Ale 
gdyby nawet tak było, jak donoszą Sfery tu- 
reckie, to nie zażegna to widma kwestyi ormiań- 
skiej, które wciąż niepokoi Europę. Trzy mo- 
carstwa europejskie, tj. Anglia, Francya i Ro- 


PRZEGLĄD z dnia 6 Października 1895. 


— ——— ——ů— T—¼0Z 


Pan L. Grandeau oblieza straty spowodo- 
wane we Francyi przez chrabąszcze i pędraki 
na 300 milionów franków rocznie, a że owady 
w ogóle cały kraj mogą do ruiny przyprowa- 
dzić, o tem Świadczy następujący przykład: 

Portugalia nie jest obecnie tym krajem 
bogatym, ktry za czasów Vasco da Gamy żył 
złotem swoich kolonii. Obecnie zostały tyl o 
długi i ziemia jałowa, na której rośnie tylko 
to, co się samo posieje. Rosną tam tedy dęby 
na przestrzeni kilkunastu set tysięcy hektarów 
i służą do wypasu trzody chlewnej i do pro- 
dukcyi korka. г 

Są to obok wina dwa prawie ostatnie źró- 
dła narodowego bogactwa. 

Jeszcze przed dziesięciu laty przeszło 600 
tysięcy hektarów dąbrowy służyło tylko dla 
produkeyi żołędzi i każdy hektar lasu tuczył 
bez najmniejszych . kosztów przeciętnie dwie 
świnie, które sprzedawano po 150—250 fran- 
ków za sztukę, szczególnie do Brazylii, jako 
materyał pierwszej jakości. 

Tymczasem przed dziesięciu laty zaczął 
opadać drzewa dębowe mały motylek t. z. „tor- 
trix virıdana“, który z końcem okresu wegeta- 
cyjnego, a więc w miesiącu lipcu, składa jajka 
w pączki liści i kwiatów i niszczy w ten spo- 
sób nietylko zawiązki owoców, lecz i całe pę- 
dy liściowe. 

W skutek tego pomału żołędzie zaczęły 
być coraz rzadsze, na tysiące hektarów lasu mo- 
żna było utuczyć zamiast 2000, jeszcze tylko 
2 świnie, które, jak łatwo pojąć, musiały się 
dobrze za żerem nabiegać i utraciły w skutek 
tego na wartości tak dalece, że kraj ponosił 
stratę w wysokości około 200 milionów fran- 
ków rocznie. 

Na dobitek nieszczęścia w przeszłym ro- 
ku inny motylek tego rodzaju zaczął w ten 
sam sposób opadać drzewa korkowe tak, że 
rząd portugalski był zmuszony szukać ratunku w 
nauce. Zwrócił się tedy do instytutu Pasteura 
w Paryżu. 

Pan Danysz udał się przed rokiem do 
Portugalii, zbadał przyczynę złego, wyszukał 
odpowiednie zarazki i z pomocą asystenta, Por- 
tugalczyka, zaczął robić doświadczenia, która 
uwieńczone zostały najlepszym skutkiem. 

Sposób postępowania jest tu podobny do 
tego, który się używa przy tępieniu myszy. 
Owady tak samo jak zwierzęta i ludzie podpa- 
dają rozmaitym chorobom zakaźnym, spowodo- 
wanym przez prątki i plesniaki, czyli jak je 
we Francyi nazywają muscardiny. W tym wy- 
padkn caodzi tu o t. z. sporotrichum globulife- 
rum. Jest to pleśniak, który żyje mniej więcej 
tak, jak pleśń na chlebie, ale toczy rozmaite 
owady i po pewnym czasie przebija się zapo- 
mocą cieniutkich nitek na powierzchnię ciała, 
tworzy zarodniki i rozpyla je w powietrzu, 
szerząc w ten sposób zarazę. Nie tedy prost- 
szego, jak zarazić sztucznie pewną ilość owa- 
dów szkodliwych i rozpuścić je po lesie jako 
siewaczy pomoru. 

Jest to coś podobnego do owej śpiączki, 
która pokonała nonę w Niemczech, tylko że 
śpiączka, czyli tak zw. flacheric nie jest ob- 
jawem choroby spowodowanej przez pleśniaki 
tylko przez rozmaite bakterye np. streptococcus 
bombycis etc. 

Zresztą tak owe pleśniaki jak i pewne 
bakterye działają zabójczo na wiele innych o- 
wadów szkodliwych. 

Za pomocą rozmaitych rodzajów  Isarii 
można wyniszczyć prawie wszystkie liszki; tak 
zwana Isaria densa tępi chrabąszcze i pędraki, 
Isaria destructrix zabija owad niszczący bura- 
ki (Cleonus punctiventris), a Micrococcus in- 
seotorum gubi do szozetu pluskwę pszeniczną, 
t. z. chinch-bug, która ogromne straty powodu- 
je w Ameryce: słowem nowoczesna bakteryo- 
logia wytworzyła pewien dział odrębny, odno- 
szący się do gospodarstwa i stanowiący naukę 
o niszczeniu szkodników. 

Nauka ta różni się tem korzystnie od 
wielu innych, że jest sama w sobie produkty- 
wna, że nietylko sama może utrzymać swych 
adeptów przybytkiem dochodu z roli, lecz nad- 

| to jeszcze niezliczone miliony gospodarstwu 
przysparza. 

Dlatego też dochodzę do następujących 
wniosków : 

Podzielam zupełnie zdanie p. dr. Czyże- 
wicza, że kraj powinien wszelkiemi siłami sta- 
таб się o utworzeniezakładu bakteryologicznego 
na wielką skalę, n. p. na kształt instytutu Pa- 
steura w Paryżu lub instytutu dla chorób za- 
kaznych w Berlinie, wątpię jednak czy rzecz 
ta przyjdzie do skutku tak prędko jak tego rol- 
nik potrzebuje. 

Popieram wnioski p. Stanisława hr. Dzie- 
duszyckiego о przymusowem tępieniu myszy 

nych, o kredycie czterotysięcznym w celu 
ana i alyzowanis odpowiedniego 


KRONIKA. 


Lwów B października. 

Prezydent gabinetu JE. Kazimierz hr. Badeni 
przybędzie do Lwowa jutro o godzinie 1 m. 58 
w południe pociągiem kuryerskim. Tegoż dnia o go- 
dzinie 4 po południu przyjmować będzie w pałacu 
namiestnikowskim przedstawicieli władz rządowych ; 
nazajutrz zaś, dnia 7 b. m. od godziny 10 zrana 
przyjmować będzie inne władze, oraz korporacye 
i stowarzyszenia. Po południu o godzinie 3 wyjedzie 
hr. Badeni do Wiednia, 

Mianowania. Radzea wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie p. Filip Woroniecki został mia- 
nowany starszym prokuratorem we Lwowie w miej- 
sce p. Fran. Zdamskiego, który przeszedł w stan 
spoczynku. 

Pamięć 3 .p. arcyb. Felińskiego postanowiła 
Rada m. Krakowa uczcić przez wmurowanie na 
Wawelu pamiątkowej tablicy z odpowiednim па- 
pisem. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 
rowie rozpisala z terminem do końca października 
br. konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich.— 
Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na posadę 
okręgowego inspektora szkół ludowych w okręgu 
szkolnym Biała. Podania do 20 b. m. — Dyrekcya 
poczt i telegrafów ogłasza z terminem do 18 b. m. 
konkurs na posady ekspedyentów pocztowych w Za- 
wadce kolo Smorzego i w Łosiaczu w powiecie 
borszczowskim. 

Kapituła 00. Augustyanów. W Rzymie dnia 
26 z. m. w klasztorze św. Moniki odbyła się kapi- 
tula generalna OO, Augustyanów pod przewodnie- 
twem Jego Eminencyi ks. kardynała Rampolli, pro- 
tektora zakonu; udział w nej wzięli przełożeni 
i delegowani wszystkich prowincyi i klasztorów 
augustyanskich, jakie po dziś dzień  egzystuja 
w świecie chrześcijańskim. Prowincyę polską repre- 
zentował ks, Augustyn Sutor, komisarz generalny 
Augustyanów krakowskich, Na kapitule tej obrany 
został w tajnem głosowaniu generalem całego za- 
konu ponownie ks. Sebastyan Martinelli, brat 8. p. 
ks. kardynała Tomasza Martinellego, mąż wielkiej 
pobożności i rozległej wiedzy. 

Katolicka ludność węgierska burzy się prze- 
ciw nowo zaprowadzonym na Węgrzech cywilnym 
Slubom, Magyar Hirlap donosi, iż w miejscowościach 
Trstena i Turdosin wdarli sie mieszkańcy do lo- 
kalu zajmowanego przez urzędnika, prowadzącego 
metryki, zniszczyli książki, a urzędnika wypedzili. 
Władze przy asystencyi żandarmów urzędnika na- 
powrót do lokalu wprowadziły, a kilku mieszkań- 
ców aresztowały. 

Pierwszy ślub cywilny na Węgrzech odbył 
się w poniedziałek w Peszcie w urzędzie metrykal- 
nym nr. 2, znajdującym się na pierwszem piętrze 
domu, w którego parterze mieści się izraelicki pry- 
watny dom modlitwy. Dzienniki liberalne z naj- 
drobniejszymi szczegółami opisują tę ceremonię, 
lokal, w której się ona odbyła, nawet ubiór urzę- 
dnika, który ślub dawał. Otóż wedle tych opisów 
ślub odbył się w ten sposób: Do sali weszli oblu- 
bieñcy, panna Anna Mezei i p. Karol Krieszhuber 
z dwoma świadkami i całym orszakiem weselnym. 
Urzędnik prowadzący metryki ubrany w attylę, 
buty z cholewami, krzywy pałasz i trójkolorową 
szarfę przystąpił do stołu i odezwał się w te słowa: 
„Przybyliście tu, ażeby zawrzeć małżeństwo wedle 
ustaw państwa węgierskiego, Ponieważ papiery wa- 
sze ва w porządku, przeto przystepuje do spełnienia 
mego urzędu*. Następnie wystósował przepisane 
w ustawie zapytania, podał państwu młodym proto- 
kół do podpisu i rzekł: „A zatem małżeństwo wasze 
zawarte jest wedle ustaw państwowych. Czuję się 
szczęśliwym, że wobec mnie zawarto to pierwsze 
małżeństwo i zwracam uwagą waszą na to, że 
jeszcze nie uczyniliście zadość przepisom waszej re- 
ligii": Z urzędu metrykalnego udał się cały orszak 
weselny do bóżnicy, gdzie rabin Kohn miał prze- 
mowę, w której wysławiał instytucyę Ślubów cy- 
wilnych i tam oboje państwo młodzi z własnej ini- 
cyatywy — gdyż ustawa tego nie wymaga — po- 
wtórzyli jeszcze raz ślub wedle ceremoniału żydow- 
skiego. 

Z katolików nikt w pierwszych dniach nie 
zawarł ślubu cywilnego, gdyż — jak to donieśliśmy 
— kto miał zamiar obecnie wstąpić w związki mał- 
żeńskie, ten przyspieszył termin ślubu, aby go za- 
wrzeć tylko w kościele. 

Pokazuje się zatem, dla kogo właściwie wy- 
daną została ustawa 0 ślubach cywilnych, Trzy lata 
walczono, rozbudzono namiętności i zabrano sejmowi 
tyle drogiego czasu na to tylko właściwie, ażeby ci 
żydzi, którzy nie chcą brać ślubu w böäniey, mogli 
нің żenić w urzędzie, metrykalnym, albo żeby mogli 
z osobami innej religii zawierać związki, które we- 
Шар katolickich pojęć religijnych są grzeszne, ale 
według najnowszych ustaw węgierskich nazywają się 
legalnom maléenstwém, 

Z politechniki. Otwarcie roku szkolnego od- 
będzie się w poniedziałek o godz. 11 rano. 

Wybór do Rady państwa. W Buczaczu za- 
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na. Samobójca słusznego wzrostu, ubrany był w 
ciemne palto. Znaleziono przy nim rewolwer, nabi- 
ty pięcioma kulami, a w kieszeniach klucz od mie- 
szkania, papierośnicę, pudełko z zapałkami, dwa 


grzebienie, Wileński Wiestnik z datą 26 sierpnia i 
paszport, wydany przez gubernatora wileńskiego. E 
Pani Modrzejewskiej, jak donosi Swiet, za- 
bronił rząd rosyjski już nietylko występów gościn- 
nych na scenach warszawskich, ale wogóle prze- | 
Wszystko to za 


kroczenia terytoryum panstwa. 
odczyt chicagoski, 

Podatek od gorsetów. 2 Paryża donoszą: 
Do paryskiej akademii medycznej niejaki p. Cla- 
verie z Tarbes nadesłał następujący list : W chwili, 
gdy cały świat jest przerażony faktem zmniejszania 
нің ludności we Francyi, gdy rząd czyni wszelkie 
możliwe starania, aby tylko zmniejszyć śmiertelność, 
uważam za swój obowiązek zwrócić uwagę na jedną 
plagę, a równocześnie poradzić lekarstwo, któreby 
tej pladze zapobiegło, a zarazem przysporzyło pań- 
stwu dochodów. Wszyscy lekarze zgodnie stwier- 
dzają, że gorsety działają szkodliwie na żołądek 
i wątrobę, wywołują zaburzenia w przewodach po- 
karmowych i uniemożliwiają wolny rozrost piersi. 
Gorsety, które noszą francuskie damy, zawsze są 
za bardzo ściśnięte, wywołują najrozmaitsze zabu- 
rzenia w całym organizmie, a skutki tych zaburzeń 
przechodzą na pokolenia i są dziedziczne tak samo 
jak alkoholizm i suchoty. Ponieważ gorset jest 
zbytkowną częścią ubioru i nie koniecznie do ubra- 
nia potrzebny, przeto możnaby go tak samo opo- 
datkować, jak wódkę lub tytoń, Podatek od gorse- 
tów dotknie tylko bogatsze klasy, Rząd powinien 
nad tym wnioskiem się zastanowić, a ja byłbym 
szczęśliwy, gdyby myśl moja weszła w życie, gdyby 
zaprowadzenie tego podatku i usunięcie z użycia 
gorsetów przyczyniło się do dobra Francyi i ludz- 
kości*. Członkowie paryskiej akademii lekarskiej 
przyjęli pismo do wiadomości, ale żadnego nie po- 
wzięli wniosku. 

Brukowanie ulic. Donosza nam, że zarząd 
miasta oddał przedsiębiorstwo brukowania ulic dre- 
wnianemi kostkami jakiejs spółce niemieckiej, która 
materyal sprowadza 2 lasów niższo-austryackich. 
Krok ten, będący wyrazem worum nieufności Фа 
naszych przedsiębiorców, wydać się musi tem dzi- 
wniejszym, że niedawno gmina lwowska dając folge 
swoim popędom oszczędnościowym, nabyła maszyny 
i aparaty potrzebne do wyrobu kostek drewnianych 
1 у własnym zarządzie wyprodukowała ich tyle, że 
wybrukowano niemi kilka ulic i jeszcze zostało cos 
w zapasie. Równie niezrozumiałem jest odwoływa- 
nie się do lasów niższoaustryackich, skoro tuż pod 
Lwowem posiada gmina ogromne lasy szpilkowe, 
z których można nafabrykować więcej kostek, ani- 
żeli to jest potrzebne ze względu na żółwi pośpiech 
w brukowaniu naszych ulic. 

Cztowisk z żelazną skórą. W Wiedniu u 
Ronachera, produkuje się obecnie fenomenalny arty- 
sta tak zwany „człowiek z żelazną skórą“, niejaki 
Rhanin z Ceylonu (Syngalczyk), mający lat dwa- 
dzieścia dopiero, lecz posiadający zdumiewającą wła- 
ściwość, że najostrzejsze szable, noże, sztylety, ba- 
gnety i gwoździe nie ranią jego skóry. I tak na- 
przykład po wbitych ostrzem w górę gwożdziach 
spaceruje boso, tak swobodnie jak po perskim dy- 
wanie. 2 zawiązanemi oczyma i z zapaloną lampą 
na czole chodzi po drabinie, której szezeble najeżo- 
ne są najostrzejszymi sztyletami. Skacze przez obrę- 
cze osadzone ostremi jak brzytwy scyzorykami. Kła- 
dzie się na łóżku wysłanem również bagnetami i 
szablami — zawsze ostrzami w górę — na jego 
piersi włazi mężczyzna w butach, bierze na ramio- 
na żelazną drabinę, na której znów dwóch akroba- 
tów gimnastyczne sztuki wykonywa. Po tych рго- 
dukcyach na ciele tego Syngalczyka nie ma śladu 
żadnego skaleczenia, tylko pewne znaki odgniecenia. 
Takie powagi lekarskie w Wiedniu, jak profesoro- 
wie: Mosetig, Benedikt i inni badali owego Syngal- 
ezyka i zdumieni są owym wybrykiem natury. 

Zmarli. Aleksander Gnoiński, właściciel dóbr 
zemskich, umarł we Lwowie w 45 roku życia. 

Stan powietrza. Т, о 9 rano --60 R., w poł. 
+ 10° R. Bar. 768. Nieruchomy. Deszcz. 

0 pewnej ankiecie. 

Kompletnych golców zebrało się trzech, 
Obdarci byli, aż porywa śmiech, 

А że im strasznie zachciało się jeść, 
Więc usmażyli projektów ze sześć ! 

Nie wiele jednak pomógł im ten fest, 

Bo każdy głodnym dziś jak był, tak jest, 


Teatr. Dziś w sobotę przedstawioną będzie 
tragedya Lessinga pt. „Emilia Galotti“. W niedzielę 
popołudniu „Madame Sans-Góne* z p. Stachowioza, 
wieczór „Zydzi“ Korzeniowskiego. W poniedziałek 
premiera złożona z czterech jednoaktówek : „Kance- 
larya otwarta“ Z. Praybylskiego, „Dwie tesciowe“, 
„Męki Tantala“, „Sługa dwóch panów“ Goldoniego. 
We wtorek po raz czwarty wodewil „Pan Bigel- 
hofer* Prudensa. W przyszłym tygodniu wznowioną 
będzie komedya Sardou pt. „Andrea“, (Trzeci de- 
biut p. Bednarzewskiej) Z przyjemnością zaznacza” 
my, że od dłuższego czasu teatr jest ciągle pełny 
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№ 11, 


Przeglad Katolicki wychodzi 
со tydzień, we czwartek, — 
Prenumerata wynosi w War- 
Szawia: rocznie rs, 5, pół. 
rocznie rs. 2 Кор. 50.—Na 
prowincji: tak w Cesarstwie 
jako i w Królestwie, rocznie 
6 rs, półrocznie 3 rs. Mu. 
Ger pojedyńczy kop. 15.— 


Dnia 18 Marca 1886 r. 


i 


WARSZAWA. 


1886. 


Korrespondencje frankowa* 
ne adresować należy do Re- 
dakcji w Warszawie przy 
ulicy Chmielna Nr 9, — 
Rekopisma tylko na wyra- 
tne, poprzednio wyraion, 
żądanie, zwracane beda.— 
Ogłoszenia przyjmują się p, 


kop. 15 za wiersz. 


|| 


Dnia 6 (18) Marca 1886 r. 


SWIECENIE NIĘDZKELI 


jako część reformy społecznej. 


Prawo Mojżeszowe wyznaczyło dzień siódmy, 
sabbat, na dzień spoczynku. „Sześć dni robić bę- 


dziesz i będziesz czynił wszystkie dzieła twoje. 
Ale dnia siódmego sabbat Pana Boga twego jest 
nie będziesz czynił żadnej roboty weń... Przez 
sześć dni bowiem czynił Pan niebo i ziemię i mo- 
rze i wszystko, có w nich jest i odpoczął dnia 
siódmego, i przetoz błogosławił Pan dniowi sobo- 


ti оде 
Starym 

jako dzień wypo- 
czynku; tylko zamiast sabbatu ustanowił niedzielę 
na pamiątkę zmartwychwstania Odkupiciela, któ- 
te w dniu tym nastąpiło. Prawo to jest zarówno 
prawem dla jednostek jak i dla społeczeństwa. 
Zarówno jednostka jak i całe społeczeństwo obo- 
wiązane jest dzień ten święcić i owe powinnności 
spełniać, jakie jego świętowanie nakłada. Swie- 
cenie niedzieli jest więc zarazem instytucją prywa- 
tną i społeczną, gdyż Bóg dał przykazanie o wy- 
poczynku dnia siódmego nietylko pojedyńczym 
izraelitom, ale i ludowi całemu; świętowanie dnia 
siódmego miało być dla Izraela także prawem 
społecznem. 

Święcenie niedzieli nosi więc przedewszyst- 
kiem na sobie charakter religijno-moralny. 
Niedzielą jest dniem poświęconym czci Boga. In- 
stytucja święcenia niedzieli opiera się na wielkiej, 
całe życie ludzkie ogarniającej prawdzie, że czło- 
wiek nie dla tego tylko istnieje na ziemi, aby pra- 
cowal i używał, ale że życiu jego wyższy, ide- 
alny cel został wytknięty, a mianowicie wysła- 


świata, 


wianie Boga i moralne doskonalenie się ze wzgle- 
du na wyższy, wieczny żywot, jaki nas czeka po 
śmierci. Sześć dni powinien i musi człowiek spę- 
гас w pracy, jakiej odeń wymaga walka o byt 
ziemski i troska o zaspokojenie potrzeb niezbędnych; 
lecz dnia siódmego ma on wszelką robotę odłożyć 
iprzypomnieć sobie wyższą swoją naturę i wyż- 


5ле przeznaczenie; porzuciwszy pole, warsztat lub 


inne zajęcia, 


jakim się oddaje, ma podążyć do 
domu Bożego, 


aby w nim złożyć ręce do modli- 
twy, aby nauki kościelnej posłuchać, aby sumie- 
nie oczyścić od skaz, jakie na niem może zosta- 
o sześciodniowe zaprzątanie się rzeczami tego 
wreszcie aby wolę zahartować nową s 
łością do walki moralnej, do coraz wyż- | 
szego postępu w doskonałości chrześcijańskiej. 


(Taki jest pierwszy i najwyższy cel wypoczynku 


niedzielnego; czynnik 
wsze miejsce. 

A to religijne świętowanie niedzieli obo- 
wiazuje zarówno jednostkę jak ogół społeczny, re- 
ligja bowiem jest zarówno sprawą jednostki jak 
i sprawą społeczeństwa. Nie tylko jednostka, ale 
i społeczeństwo musi być religijnem, jeżeli ma 
stanąć i utrzymać się na wysokości swego zada- 
nia człowieczego. Gdyż społeczeństwo jest tylko 
organicznie zczłonkowanym ogdlem jednostek. 
Skoro więc jednostki spełniać winny przykazanie 
о czci Bożej, to tenże sam obowiązek odnosi się 
do ich ogółu czyli do ich społeczeństwa. Ogól- 
nem zawieszeniem pracy w dzień niedzielny, sku- 
pieniem całego życia publicznego w uroczystości 
religijnej społeczeństwo świadczy, że jest w sobie 
samem, w swoich urządzeniach i dążeniach — reli- 
gijnem i chrześcijańskiem, że dla niego, tak sa- 
mo jak dla jednostek, religja jest rzeczą najwyz- 
szą i ogniskiem całego życia socjalnego; wyzna- 
je publicznie wieczne zasady religji i moralno- 


religijny zajmuje tu pier- 


ści, i składa cześć Bogu, tym zasadom odpowia- 
dającą. 


Lecz jakkolwiek święcenie niedzieli ma przé- 
dewszystkiem charakter religijny, to posiada ono 
także wielką doniosłość ekonomiczną. Życie 
ekonomiczne społeczeństwa polega na pracy i wy- 
mianie usług. Lecz praca i wymiana usług wy- 
magają całkowitego wytężenia roboczej siły czło- 
wieka; człowiek musi włożyć wszystką siłę swoją 
i cały czas w pracę, jeżeli ta ma zaspokoić wy- 
magania indywidualnego i ogólnego żywota eko- 
nomicznego. Takie wszakże całkowite wytężenie 
siły roboczej nie może być ciągłem, bez przerwy; 


długo takiego stanu człowiek znieśćby nie potrafił; рак przymus stawia ludzi w opozycji z wlasnem 


sumieniem i pozbawia ich jedynej pory właściwej 
do spełniania obowiązków religijnych. 


z ciągłego wytężenia wyniknąłby rozstrój organi- 
zmu i wycieńczenie, czyniące człowieka niezdol- 
nym do dalszego trudu. Muszą więc przerywać 
pracę perjodycznie powtarzające się dni wytchnie- | 
nia, w których człowiek pracujący przywraca 
w sobie zużytą siłę roboczą, a z wypoczynku 
i godziwych rozrywek czerpie energję do ocze-| 
kujących go w przyszłości zajęć. Zarówno więc| 
w ustroju ekonomicznym 
i w interesie ogólnego gospodarstwa narodowe 


tchnienia, w których powinna spoczywać praca| 
i wymiana usług materjalnych. Takim dniem 
spoczynku jest niedziela. „Sześć dni czynić bę- 
dziecie robotę, dnia siódmego odpocznienie święte 
Panu*. 


Doniosłość ekonomiczną niedziela może mieć 
tylko pod warunkiem, jeżeli w społeczeństwie 
przechowuje się religijny charakter wypoczyn- 
ku niedzielnego. Gdyż tylko wtedy, jeżeli nie- 


dziela poczytuje się za dzień czci Bożej poświęco- 
ny i jeżeli w tym duchu bywa obchodzoną, wy- 
poczynek cd pracy w dniu owym może przynieść 
Swięcenie 
bowiem niedzieli nie wyłącza uczciwych przy- 
jemności, które orzezwiaja siły człowieka, ducho- 


pracownikom rzeczywiste wytchnienie. 


we i fizyczne. Lecz tylko tam, gdzie panuje duch 


religijno-moralny, może się utrzymać przyjemność sowych, robota tak 
skromnosti|i w dni powszednie; 
gdzie zaś ducha tego nie-|nie chcą utracić chleba, jarzmo pracy dźwigać 


i rozrywka w granicach uczciwości, 
i dobrych obyczajów; 


życia jednostek jak), 


ADO 
tkwi potrzeba perjodycznie wracających dni WI I.; 


zem więc z religijnem znaczeniem niedzieli upada 
jej doniosłość ekonomiczna. 

То zaś religijne i ekonomiczne znaczenie nie- 
dzieli sprawia, że wypoczynek niedzielny jest dla 
ludzi pracujących — a pracować musi każdy czło- 
wiek — prawem przyrodzonem, z którego 
nikt nie powinien ich wyzuwać. Gdyż każdy 
człowiek ma od natury prawo do pewnych chwil 
wolnych od pracy zarobkowej, aby mógł speł- 
пас swoje obowiązki religijne i zaspakajać swe 
potrzeby moralne. Owych zaś chwil wolnych 
dostarcza mu niedziela. ſestto więc ciężkiem po- 
gwałceniem przyrodzonych praw pracownika, gdy 
zmuszają go do roboty nawet w dni niedzielne. 


1 nietylko ze stanowiska religji wypoczynek 
niedzielny jest przyrodzonem prawem ludzi pra- 
cujących, ale jest niem i ze stanowiska elemen- 
tarnych praw człowieczych. Człowiek jako czlo- 
wiek ma prawo do pielęgnowania swego zdrowia 
i swej sily > musi więc mieć prawo do 


zy: 

liem perjodycznie 2. się — 
od pracy. Ponieważ zaś wypoczynek ten łączy 
się z niedzielą jako dniem wolnym od roboty, 
przeto pracujący człowiek ma przyrodzone prawo 
do święcenia niedzieli. Łamie więc i z tego sta- 
nowiska przyrodzone prawo ludzkie, kto każe 
robotnikowi i w niedzielę chodzić w jarzmie pra- 
cy. Zawsze i pod każdym względem przymus do 
roboty niedzielnej jest ciężką krzywdą, wyrządzaną 
robotnikowi. 

Nowoczesny liberalny industrjalizm, wyrosły: 
na gruncie ateizmu i materjalizmu, odrzuciwszy 
cały religijno-chrześcijański porządek, nie uznaje 
także religijno-moralnego znaczenia święcenia nie- 
dzieli; dla niego dzień niedzielny niczem się od 
innych dni nie różni. Dla tego w fabrykach i za- 
kładach, należących do liberalnych potęg finan- 
samo idzie w niedzielę jak 
robotnicy muszą tu, jeżeli 


masz, tam przyjemność wyradza się zwykle w roz-|takze w niedzielę; czy zaś przytem marnieją fizy- 
pustę i łotrostwo, które oczywiście nie umacniają, | саме a zbydlęcają się pod względem duchowym, 
ale osłabiają i rujnują organizm człowieka. Ra-lo to nie pyta się worek kapitalisty, który mierzy 


wszystko własnym interesem pieniężnym. Tym 
sposobem depcze się nie tylko nakaz Boży, mocą 
którego niedziela winna być dniem uświęconym, 
ale i przyrodzone prawo robotnika do wypoczyn= 


ku po pracy, dającego mu możność spełniania 


przepisów religijnych. 


[religijne. 


Czyż nie było do przewidzenia, że wasz 
cynizm prędzej czy później udzieli się ludowi ro- 
boczemu, że rozkiełznanie moralne zstąpi z wyżyn 
społecznych, na których z takiem wyrafinowa- 
niem jest ono uprawiane w naszych czasach, do 
tłumów, że i te, za przykładem klass „inteligen- 


tnych* zagustują na swój sposób w profanowa- 
niu dni świątecznych? Zamiast więc bić się w pier- 
si i wyznać: tak, my to sprowadziliśmy profa- 
nowanie niedzieli nasz ym duchem zaraziły 
się tłumy, — przypisujecie wybryki ludowe w dni 
niedzielne i świąteczne tym dniom niedzielnym 
i świątecznym, jak gdyby one to nęciły do czy- 
nów przeciwnych moralności! Dajcie pierwsi z sie- 
bie dobry przykład, sami świętujcie niedzielę 
w duchu religijnym, a z pewnością klassy niższe, 
ubogie, robocze, przestaną lubować się w wy- 
uzdaniu. 


Do formalnego wszakże zniesienia niedzieli 
nie mógł dojść dotąd industrjalizm liberalny; staje 
tu na przeszkodzie przechowujące się pośród lu- 
dności uczucie chrześcijańskie, lub, gdzie takowe 
znikło, — od wieków zakorzeniony zwyczaj. Za 
to tem gwałtowniejsze industrjalizm podnosi na- 
paści na dni świąteczne, jakie jeszcze, prócz 
niedzieli, bywają obchodzone w krajach katolickich. 
A tu pompatycznie przemawia niby to w imieniu 
pożytków gospodarstwa społecznego. Z drobia- 
zgowością kramarza lub faktora żydowskiego obli- 
cza, ile to miljonów „traci* społeczeństwo w sku- 
tek łączącego się ze świętami katolickiemi wypo- 
czynku od pracy. Według tej doktryny ekono- 
micznej lud przedstawia tylko summę siły robo- 
czej; wyższe religijne interesa człowieka, jego pra- 
wo do wypoczynku nie wchodzi tu w rachubę. 
Worek kapitalisty nie zna żadnej religji; 


W roku 1877 posłowie socjalistowscy w sej- 
mie niemieckim podnosili sprawę wypoczynku nie- 
dzielnego. Sformulowany przez nich wniosek gło- 
sik „W dni niedzielne i w ogólne święta zakazuje 
sie M robota fabryczna lub przemyslowa 

Dylto: dotkliwy- cios 


czems dla inn rch osób. spelniana*, 
ojętem dla niego jest swietowanie*uroczysto= Желе. oz а Po like AG En 
роскш día niego. jest święto! 0627507 wymierzony przeciwko liberalnemu industrjalizmo- 


religijnych, wrosłe w krew i w duszę społe- wi. Syn podniósł rękę na ojca swego. Wszyscy. 
czności katolickich. Zresztą worek kapitalisty sam ludzie uczciwi gotowi byli poprzeć żądanie po- 
nie pracuje; dla niego dzień każdy jest dniem een socjalistowskich. Lecz ich wniosek, jak się 
spoczynku, okazało z rozpraw parlamentarnych i co zresztą 
z doktryn socjalistowskich wypływa, zupełnie wy- 
kluczał stronę religijną z poruszonej kwestji. So- 
cjalisci wręcz oświadczyli, że chodzi im tylko o za- 
bezpieczenie robotnikom niezbędnej przerwy w ro- 


Nieraz można słyszeć utyskiwania, że dni 
niedzielne i świąteczne dostarczają tylko ludowi 
prostemu sposobności do rozpusty i niemoral- 
nych ekscesów, że najwięcej zbrodni popełnia się | 
w niedziele i święta, że robotnicy  marnują wte- bocie. Socjalizm i tu okazał się jak najściślej ło- 
dy zarobek tygodniowy, oddając się grom ha- gicznym, gdyż on, tak samo jak jego rodzice, in- 
zardownym lub jeszcze gorszym przewinieniom. |dustrjalizm i liberalizm, stoi na gruncie ateizmu 
Niestety, przyznać musimy, że takie nadużycia [і materjalizmu. Lecz już wyżej wykazaliśmy, że 
dziś bardzo często łączą się z świętowaniem nie- |ekonomiczne znaczenie wypoczynku niedzielnego 
dzielnem i że nawet coraz bardziej się zagęszcza- warunkuje się utrzymaniem jego charakteru reli- 
ja Ale pytamy się: Gdzie tkwi przyczy na gijnego. Wypoczynek niedzielny, użyty li tylko 
takiej demor alizacji? Tkwi ona właśnie 'na przyjemności, których w przeciągu sześciu dni 
w antyreligijnym, materjalisto w skimjroboczych trzeba się było wyrzec, wypoczynek 

. duchu, który z ognisk nowoczesnego industrja- | niedzielny, któremu obcą jest wszelka myśl o Bo- 
lizmu liberalnego wsiąka we wszystkie pory życia gu i o wyższem przeznaczeniu człowieka, robo- 
narodowego. » Wyemancypowaliście sie“ od religji, |tnikom ateistycznym może się tylko obrócić na 
niedzieli nie poczytujecie za dzień, czci Bożej po-|zgubę moralną i materjalng, Porwani prądem 

- Swiecony, wyszydzacie „naiwność i glupote* ludu, zmysłowego. używania roboczy adepci doktryn 

który jeszcze pragnie spełniać swoje obowiązki ' socjalistowskich marnować będą mozolny zarobek 
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sześciu dni pracy па rozpustę dnia siódmego. 
Owocem zaś takich doktryn i takiego życia nie 
może być nic innego jak zdziczenie, niezadowole- 
nie a w końcu rozpacz. 

Z innego zupelnie stanowiska zapatrywał się 
w tymże parlamencie niemieckim znamienity mówca 
katolicki, Windthorst na wniosek, postawiony przez 
socjalistów. Przytaczamy dosłownie odnośny ustęp 
jego mowy: „Mówca socjalistowski wyraził się, 
podczas rozpraw nad bardzo ważną kwestją wy- 
poczynku niedzielnego, że wielkie do tej sprawy 
przywiązuje znaczenie, ale nie z pobudek religij- 
nych. Pod zastrzeżeniem tem ukrywa się, zda- 
niem mojem, jeden z najkapitalniejszych błędów, 
jakim hołdują stronnicy demokracji socjalnej. Je 
żeli wierzycie, że uda się wam sprowadzić rzeczy- 
wistą pomyślność robotników bez rozwinięcia 
w nich pojęć i uczuć religijnych, to bardzo błę- 
dnie rozumujecie. Wtedy agitacjami waszemi zdo- 
lacie tylko rozniecic niezadowolenie pośród klass 
robotniczych, skutkiem czego klassy te mogą się 
dopuścić takich czynów, które najszkodliwiej па 
ich los oddzialaja; nigdy wszakże nie odkryjecie 
w ich sercu tego gruntu, na którym tylkodwyro- 
snąć mogą dobre i błogosławione owoce. Мог 
panowie, nie tylko robotnicy, ale wszyscy w ogóle 
ludzie pracy, wszyscy ludzie bez wyjątku, muszą 
walczyć z groźnemi i bardzo ciężkiemi warunkami 
życia. Czyż zwolennicy demokracji socjalnej przy- 
puszczają, że inne klassy społeczeństwa wolne są 
od cierpień i trosk rozlicznych? Nie ulega wąt- 
pliwosci, że 1 w innych stanach tylko głęboka re- 
ligijność czyni możliwem znoszenie brzemienia 
i uciążliwości życia. Tak samo też i stan robo- 
tniczy powinien 2 religji, z wiary w niesmiertel- 
ność duszy, czerpać siłę do cierpliwego znoszenia 
trudów życia. Taki jest los powszechny ludzi, 
a także i robotników. Dla tego wspomniane wy- 
rażenie posła socjalistowskiego tak bolesne zrobiło 
na mnie wrażenie“. 

Na zebraniu katolików niemieckich, odbytem 
roku zeszłego we Fryburgu, powiedział Albert de 
Mun, przedstawiciel Francji katolickiej: „Zaiste 
i dawniej spotykało się nędzę, głód, ucisk i roz- 
pacz. 1 dawniej człowiek doznawał cierpień roz- 
licznych... Nowem wszakże, nieslychanem w dzie- 
jach jest zjawiskiem, że Bóg nic już nie znaczy 
w naszych stosunkach społecznych, że ludzie nie 


mają już żadnych wyższych interesów wspólnych, 
że każdy ubiega się tylko za korzyścią osobistą, 
nie uznając, prócz dotykalnego pożytku i namię- 
tności,żadnego przewodnika moralnego. Takiego 
stanu nie znały wieki ubiegłe“... 

Reformy socjalnej, o której tyle się teraz 
rozprawia, pierwszym jest i niezbędnym warun- 
kiem, aby Boga i jego święte prawo ludy zaczęły 
znowu uznawać w swoich ustawach publicznych 
i w życiu społecznem. О skutecznem leczeniu 
dopóty na prawdę nie może 
być mowy, dopóki ludzie znowu nie poczują się 
zjednoczonymi węzłem miłości chrześcijańskiej, do- 
póki nie dojdą do jasnego i głębokiego. przekona- 
nia, że życie jednostek nie może się obracać li tyl- 
ko około zarobku materjalnego i zaspakajania 
żądz, że bez zaparcia się i cierpienia nikt 
nie zdoła osiągnąć celu żywota ziemskiego. Bez 
podstawy religijnej nigdy i nigdzie nie uda się 


chorób społecznych 


naprawić i uporządkować skołatanych stosunków 
społecznych. Najgenjalniejsze kombinacje nie zdo- 
łają rozwiązać kwestji socjalnej ani usunąć niebez- 
pieczeństw, grożących obecnemu społeczeństwu, 


jeżeli toż społeczeństw 


орга się na gruncie praw Bożych, je 
ја tych ostatnich za niezmienną normę i powagę 
najwyższą. Otóż, obok innych środków pielęgno- 
wania uczuć religijnych, w publicznem święceniu 
niedzieli i w publicznem przestrzeganiu wypoczyn- 
ku niedzielnego mieści się uroczyste uznanie czci 
Bogu należnej i władzy Bożej. Społeczeństwo, 
w zbiorowości swej uchylające się od tego obo- 
wiązku, rozrywa tem samem węzeł, łączący je ja- 
ko całość moralną z Bogiem, odpycha od siebie 
błogosławieństwo Boże i samo niszczy fundament 
niezbędny do pomyślnego rozwiązania pytań, od 
których jego cała egzystencja zależy. 
Święcenie niedzieli samo z siebie może 
się niemało przyłożyć do zagojenia ran niebezpie- 


cznych, jakiemi coraz bardziej pokrywa się ciało . 


społeczne Europy chrześcijańskiej. Nie wyda ono 
wprawdzie bezpośrednio zysków ziemskich, nie 
wzbogaci ludu ubogiego skarbami potentatów fi- 
nansowych, ale zbliży serca i umysły różnych 
klass społecznych. Oczywiście, mamy na myśli 
katolickie święcenie niedzieli. Tu właśnie dla lu- 
dzi ubogich, mozołem życia uciskanych, niedziela 
jest stale powtarzającą się uroczystością, która 


EPE 


różnicę stanów w znacznym stopniu zaciera i do 
znoszenia zkądinąd nie dających się zmniejszyć 
trudów wlewa otuchę. Gdyż nawet bez zmniej- 
szenia niedoli doczesnej, zło nie dawałoby się tak 
dotkliwie we znaki, nie wywoływałoby takiego 
rozjątrzenia w klassach ubogich, nie groziłoby 
wstrząśnięciem podstaw porządku społecznego, gdy- 
by te klassy robocze praktykowaly chrześcijańską 
pokorę i cierpliwość. Nie potrzeba tu bohater- 
skiego zaparcia sie dusz świątobliwych, które 
w cierpieniu i abnegacji znajdują rozkosz: bardzo 
skromna miara cnoty chrześcijańskiej wystarczy- 
łaby do pojednania ogromnej większości żyjących 
w niedostatku i uciśnionych — z losem, jaki do- 
stał im się w udziale, i sprawiłaby, że ludzie ci 
widzieliby w swej niedoli ziemskiej, po chrześci- 
jańsku znoszonej, rękojmię nagrody i szczęśliwości 
za grobem. Skromna miara cnoty chrześcijańskiej, 
trzymając namiętności w karbach i pobudzając 
do rozumnej oszczędności, uchroniłaby ludność 
roboczą od nędzy ostatecznej i ułatwiałaby jej 
zdobycie sobie znośnego położenia pod względem 
doczesnym. Zachowywanie zaś przepisów kościel: 
nych o święceniu niedzieli pielęgnuje tego właśnie 
ducha chrześcijańskiego. W dniu tym wszyscy, 
zgromadzeni w domu Bożym, czują. sie -czlonkarmi 

jednej wielkiej rodziny chrześcijańskiej. Tu znika 
różnica stanów społecznych; wspaniałe świątynie 
należą zarówno do bogaczów jak i do ostatnich 
biedaków, jedni obok drugich klękają tu i wspól- 
nie modły do Boga zanoszą. Tu Bóg ukazuje 
się jako wspólny ojciec wszystkich, ale szczegól- 
niej jako ojciec ubogich, ciężkie brzemię żywota 
niosących, którym za krótkie chwile niedoli ziem- 
skiej tem sowitszą nagrodę na tamtym świecie 
gotuje. Tu Ofiara najświętsza, sprawowana na 
ołtarzach kościołów katolickich, podnosi odwagę 
dusz słabszych, gnębionyeh mozołami tego świata; 
tu wiarą widzi chrześcijanin swego Zbawiciela 
obecnego, który dla niego podjął żywot ucisku 
i niedoli, i który tym szczególniej błogosławieństwo 
obiecuje, co w ubóstwie i zaparciu się siebie idą 
za nim. Tu słowa kapłana odświeżają pełne 
pociechy prawdy religji chrześcijańskiej, prawdy 
nie dość niegdyś objęte umysłem dziecięcym, do 
całkowitego zrozumienia których potrzeba bole- 
snych doświadczeń życia. Niechaj zamiast zwią- 
zków socjalistowskich, 


wypowiadających wojnę | 


włąsności indywidualnej, rodzinie itd., staną zastę- 
py mężów owianych niedzielnem blogostawien- 
stwem i niedzielnemi łaskami domu Bozego--a wte- 
dy kwestja socjalna przestanie zagrażać samym 
podwalinom ustroju społecznego, wtedy stan so- 
cjalny nie będzie tak rozpaczliwym, aby większa 
połowa rodzaju ludzkiego potrzebowała tylko 
w gwałtownych przewrotach i niszczeniu upatry- 
wać ulgę swej niedoli. 

Lecz duch chrześcijański, pielęgnowany w ser- 
cach święceniem dni przeznaczonych na składanie 
czci Boga, polega nie tylko na cierpliwości i umiar- 
kowaniu uboższej części rodzaju ludzkiego. Рта- 
wdziwą miłością braterską zbliża on do siebie 
wszystkie klassy społeczeństwa. Gdzie dni 
dzielne i świąteczne jednoczą bogatych i ubogich, 
gdzie przechowuje się świadomość należenia do je- 
dnej wielkiej rodziny bożej, tam z pewnością sto- 
sunki socjalne regulować będzie nie wyzyskiwanie 
bliźniego ale prawo rzeczywistej sprawiedliwości, 
i miłości, czynami objawianej. Dość tu, na przy- 
kład, wskazać na ,Cercles catholiques“ we 
Francji i niemieckie stowarzyszenia „Arbeiter- 


nie- 


wohl“, w duchu chrześcijańskim skupiające pra- 
.codawców i robotników celem podniesienia tych 


statnich- Gdyby duchem, jaki ożywia te stowa- 
rzyszenia prawdziwie apostolskie, przejęła się wię- 
ksza część społeczeństwa, wtedy byłby pokonany 
obecny kryzys społeczny: kapitał nie rozpościerał- 
by zaborów swoich po za granice uczciwej pracy 
ekonomicznej, nie dążyłby już, tak jak się teraz 
dzieje, do zagarnięcia wszelkiego dobra ziemskiego 
w swoje posiadanie. Niemało zaś do tego rezul- 
tatu pożądanego przyłożyłoby się święcenie niedzieli 
w duchu Kościoła praktykowane. 

Jeszcze raz powtarzamy: święcenie niedzieli 
i wypoczynek niedzielny jest częścią praktycznego 
urzeczywistnienia tych zasad, bez których społe- 
czność ludzka zamienia się w chaotyczną groma- 


dę jednostek, kierujących się tylko niższemi, zwie- 


rzęcemi popędami. Wielkich pytań społecznych 
nigdy nie uda się rozwiązać, jeżeli Bóg przy ich 
rozwiązywaniu będzie pomijany. Kto chce zasko- 
rupić ludzi w sprawach ziemskich i materjalnych, 
ten nie ma pojęcia o najgłębszej istocie człowieka; 
cokolwiek zrobi, wszystko to niebawem w proch 
się rozsypie; jego robota będzie robotą Syzyfową. 
Ziemia musi służyć wieczności; gdzie niemasz tego 
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kamienia węgielnego, tam wszystkie sprawy ludz- 
kie muszą zapadać w bezdenną otchłań nędzy 


i rozpaczy; przy tej zaś niewzruszonej podstawie 


wszelkie, choćby najuciążliwsze, nędze odnajdują 
drogę, prowadzącą człowieka do pokoju i zbawie- 
nia. Kto pociechę religji wydziera człowiekowi, 
krzywdzi go daleko straszliwiej, niegodziwiej od 
tych, 
ziemski. 


KOŚCIÓŁ WE WŁOSZECH. 


Położenie, w jakiem się Kościół 8. katolicki 
w królestwie Włoskiem znajduje w obecnych czasach, 
nie przedstawia wcale pocieszającego widoku; jest to 
obraz zaciętej walki, jaką wytoczyła rewolucja i wol- 
nomularstwo królestwu Chrystusowemu; piekło, króle- 
stwu światłości. Rozwielmozniona sekta, stanąwszy 
u steru rządu, zająwszy najwybitniejsze stanowiska 
w rządzie państwa i miast, w wychowaniu publicznem, 
gdzie tylko może stawia przeszkody dziełu Bożemu, 
wyzyskuje każdą sposobność, by zohydzić religję, zde- 
ptać i zniszczyć (jeśliby się to udać mogło) święt 


— wiarę, zbezcześcić sługi Kościoła i namiestnika Chf 


stusowego na ziemi. Nulla dies sine linea, każdy dzi 
przynosi cały szereg dowodów na poparcie tego. 
minąwszy dawniejsze wypadki, jak znieważenie zwłok 
$. p. Piusa IX, zakaz processjonalnego noszenia Naj- 
świętszego Sakramentu do chorych, tysiączne obelgi 
dzienników na żołdzie massonerji pozostająch, ograni- 
czymy się tu na kilku nowszych wypadkach. 

Przed niedawnym czasem zmarł tu ks, Jan Veri- 
id, kawaler wielu orderów włoskich, kapłan niegodny 
swego $. charakteru i wróg Papiestwa. Będąc pro- 
boszczem w Patryarchacie Weneckim, ocalił życie ści- 
ganemu od wojsk austryjackich Garibaldiemu. Ozdo- 
biony za to orderem, wezwany na posadę kapelana 
wojskowego — przylgnął niestety całem sercem do re- 
wolucji, stanął jawnie w gronie wrogów świeckiej wła- 
dzy Papieży, a życie swe haniebne i gorszące, przy- 
pieczętował odsunięciem pociech religijnych na łożu 
śmierci i zażądaniem pogrzebu czysto świeckiego, czy- 
li massońskiego. Loża potrafiła godnie uczcić „ten 
prawdziwy typ apostolskiego kapłana i patryoty*; 
cała powódź pochwał jego rozlała się po liberalnych 
dziennikach, posypały się składki na wzniesienie po- 
piersia jego na Campodoglio, urządzono pielgrzymki 
do grobu jego. Przy tej sposobności obrzucono bło- 
tem Namiestnika Chrystusowego, bezczeszczono ka- 
płanów. 


co pragnęliby mu wydrzeć jego dorobek biony przezeń Kościół katolicki. 


Drugą sposobność nastręczyła rocznica śmierci 
Wiktora Emanuela. Cóż za wyborna sposobność do 
wycieczek przeciwko Głowie Kościoła, przeciw religji 
$. Trąby dziennikarskie, nauczyciele z katedr gimna- 
zjalnych i uniwersyteckich, a ich śladem bakałarze po 
wsiach, sławili na wyścigi wiekopomne dzieło, nie- 
śmiertelny czyn „Ojca Ojczyzny“, zajęcie Rzymu, 
a wieńcząc laurem popiersia jego, plwali na pognę- 
Nie mało żółci wy- 
lało się również w sprawie dekoracji udzielonej Bi- 
smarkowi. 


Gdy się sposobność nowa do wycieczek podobne- 
go rodzaju nie trafia, umie sobie radzić massonerja, 
stwarzając takowe, Ot jedna z licznych: list oszczer- 
czy z Wiednia, wysłany do francuza des Dorides. Czego 
nie pisano z tej okazji! Ta „czwarta potęga świata“, 
jak lubi się nazywać dziennikarstwo, doradzała wprost 
uwięzienie i tak już prawie w więzieniu pozostającej 
Głowy Kościoła i wymienionych w liście dostojników 
kościelnych. „Dla utrzymania porządku w państwie, 
„pisze Fracassa 2 d. 17 lutego, niedość zwracać uwa- 
„ge na czerwone sztandary, trzeba raz nabrać rozumu 
„i śmiałości, by w imię prawa wystąpić przeciw tym 
„czarnym knowaniom*. А Rassegna di Roma tegoż 
dnia tak mówi: „Czemu nie postąpiono w imię spra- 
wiedliwości względem wymienionych w liście? Ozemu 
nie przedsięwzięto rewizji?“ Co właściwie rozumieć 
należy pod temi knowaniami, powiedziała Riforma 


|„Konspirac je Watykanu przeciwko rządowi, % 


wcale z niemi, owszem działają jawnie. Mówi o tem 
rozkwit aniesionych zakonów*, Chodzi więc jedynie о po- 
niżenie i pognębienie Kościoła i religji, kłuje w oczy 
rozkwit wiary 8. Tem również należy tłómaczyć ten 
prąd do apoteozy i pomników dla apostatów wiary lub 
zakonu, jaki zapanował obecnie we Włoszech. W d. 
22 lutego, w sali Kollegium Rzymskiego, gdzie dawniej 
wymowne usta tylu znakomitych teologów rozwijały 
tajemnice wiary św. miał pan Dominik Berti odczyt 
о Giordano Bruno. Audytorjum było bardzo liczne. 
Prezes ministerjum Depretis z licznem gronem depu- 
tatów, reprezentacja magistratu Rzymu, tłumy profe- 
sorów pobiegły zaszezycié swą obecnością odczyt. Ce- 
lem jego było zebranie składki na wystawienie pomni- 
ka na Campo dei Fiori, dla tego apostaty dominikanina, 
wroga papiestwa i heretyka. O pomyślnym wyniku 
składki nie ma wątpliwości, Jakiż cel w apoteozie 
Brunona? W innych szukano przynajmniej maski pa- 
trjotyzmu, tu i tego nie można znaleść. Buntownik, 
wróg braci, zaprzedany wrogom swego narodu, być 
może tylko apostata z Noli typem złego patrjoty. To 
co go wsławia dzisiaj, jest tylko jego ślepa i zaciekta 
nienawiść katolicyzmu, herezja i apostazja. 

Zaraz na drugi dzień, t. j. 23 lutego, ogłosił dzien- 


ak z za- ; 
granicą prowadzone, jako i wewnątrz kraju, przybrał, 


|112 takie rozmiary, że spiskowcy ше kryją się już 


W sprawie święcenia niedzieli v przemyśle handlowym 
wydał minister handlu i przemysłu pod dniem 17-g0 
maja następujące rozporządzenie : 
Berlin, 17 maja 1893. 
Ministerstwo handlu 

i przemysłu. 

Raporty, które mnie doszły wskótek rozporzą- 
dzenia mojego z 29 nia 1892, dotyczącego po- 
zwolenia wyjątki 


być mogą — 

ustęp 1 ustawy procederowéj — dla 

lub eze- 

gta nieod- 

1 &lbo tez 

aw występu- 

raporty nie 

ości swej należytego poglądu na od- 

nośne oddziały przemysłu, w jakiéj mierze pożądaną 
jest dla nich praca niedzielna, i na warunki pod 
jakiemi trzeba będzie uczynić zależnem udzielanie 
pozwoienia na owe wyjątki. Z należących tutaj 
procederów nie zostały niektóre uwzględnione, pó: 
nieważ mylnie przypuszczano, i£ dla nich wydane 
zostaną rozporządzenia wyjątkowe — podług $ 105d 


— przez Radę Związkową. Daléj пе zręzumiano | ^ 


niekiedy, jak daleko idą postanowienia — 81056 
ustęp 1 cyfra 1 i 4 — o dozwolenin podejmowania 
prac w niedziele i święta w myśl przepisu prawa, 
bez ograniczenia. Wreszcie powstały ztad nie- 
jasności, iż nie umiano dostatecznie rozróżnić ezyn- 
ności przemysłowych od handlowo-procederowych 
i starano się wskutek tego o wyjątki dla czynności, 
dla których są już dozwolone na mocy przepisów 
o święceniu niedzieli w procederze handlowym, ma- 
jących siłę obowiązującą od 1 lipca r. z. Prócz 
tego pragnę, ażeby starano się о informacye w in- 
teresowanych kołach, a mianowicie w kołach praco- 
dawców i pracobiorców tych procederéw, których 
szczególnie dotyczy dozwolenie wyjątków, — i to 
w dokładniejszy sposób, aniżeli się to stało dotych- 
czas w większości obwodów. Dla tego mianowicie, 
de przy аПогойповсі spoleczno-gospodarezyen stó- 

no wyrobić sobie pogląd o doniosłości 

р rozporządzeń; przeto tylko przez wy- 
SERRE teresentów będzie możńa naprzód ив 
паб niedomagania i wątpliwości, które 1 tak do- 
piero po wydaniu przepisów dojdą do wiadomosci 
władzy. 

Dla tego pragnę, ażeby raz jeszcze — przy 
uwzględnieniu następujących ogólnych punktów wi- 
dzenia — podjętem zostało rozpatrywanie kwesti, 
dla których procederów, w których godzinach i pod 
jakimi warunkami zaleca się udzielić pozwolenia na 
wyjątek z przepisów o święcenin niedzieli podług 
$ 105e ustęp 1. 

1) Nakaz święcenia niedzieli — 8 105b — 
nierozciąga się na te procedery i zatrudnienia, któ- 
tych prawo procederowe nie obejmuje, czy to м ca- 
łości czy też wyłącznie w przepisach tu kwestyono- 
wanych, Zakaz więc ше dotyczy zatrudnień rolui 
czych, zajmowanie się sztukami pieknemi i czynno: 
ści lekarskich i aptekarskich — por. $ 6 prawa 
proc. — Dalej wyjęte są z nakazn święcenia nie 
dzieli oberze i :zynki, produkcye muzyczne, przede 
stawienia teatralne i inne zabawy jako też — 
wszelka komunikacya ($ 105i n. i m.) 

2) Na odwrót, rozciąga się nakaz święcenia 
niedzieli na wszystkie inne zarobkowe czynności, 0 
ile zachodzą w przedsiębiorstwach fabrycznych, war- 
sztatach itd. Pojęcie warsztatu rozumieć trzeba 
w myśl prawa z dnia 1 lipca 1891 w znaczeniu jak 
najobszerniejszem. Pojęcie warsztatu nie ogranicza 
się na tych gałęziach przemysłu, w których robo- 
пісу przemysiowi zajmują się sporządzeniem przed- 
miotem na sprzedaż przeznaczonych; przeciwnie obej: 
muje niewątpliwie i lokale balwierzy i fryzyerów, i 
jak tymczasem przypuszczać trzeba, także zakłady 
kąpielowe, czy one służą celom leczniczym, czy tóż 
ogólno-sanitarnym. 

Nakaz święcenia niedzieli rozciąga się dalej 
nie tylko na czynności w warsztatach ete. samych, 
ale znajduje również zastósowanie i do tych robót, 
które we „wykonywaniu“ procederu przedsiębrane 
zostają po za warsztatem. І tak np. nie mogą być 
użyci pomocnicy balwiersty do obsługi klienteli po 
za lokalem w czasie zakazanym. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Przewodniczący w komitecie odczytał obszerny; 
wyciągami z Regulaminu wyborczego umotywowany 
wniosek członka komitetn bydgoskiego, księdza pro- 
hoszcza Brońkańskiego, w którym zawarty był pro- 
jast prz poko prawomocności zebrania. Sam ksiądz 
голка i na zebranie dla zajęć paraflalnych przy- 
być nie mógł. Wniosek ks. prob. В. nie znalazł po- 
parcia pomiędzy zebranymi. у 

2 kolei zabrał głos slósarz p. Majerski, czło- 
nek Towarzystwa Przemysłowego У Bydgoszczy, 
który, jak na dawniejszych zebraniach prawił imper- 
tynencye inteligencyi, tak tym razem chciał udzielić 
wotum niezaufania członkom Кош ей: p. Jedwab- 
Skiemu i ks. Brońkańskiemu, ale mu głos odebrano 
i oprócz tego dał mu pan Jedwabski dzielną od- 
prawę. : 

Delegatami byli na pięciolecie wybrani przed 
kilku laty i do dziś urząd ten sprawowali panowie 
Mieczkowski i dr. Ohłapowski. EIE 

Tym razem usposobienie było tak wojownicze; 
że wybrane w ióh miejsce p. adwokata Мосул: 
skiego i zastępcą jego р. Gacarzewicza ын 
szewskiego. 5 г 

Jest nadzieja, że wyborcy bydgoscy) 
mywania sie ze solidarności głosować "qua Tu 
czerwca, skoro komitet prowincyonalny kandydata 
бо krzesła poselskiego na pewno jeszcze raz ogłosi. 

Oczekujemy kartek z nazwiskiem kandydata 

| со rychléj, potrzebne też w niemieckim języku kartki 
z naszym posłem przyszłym. 


Biskupiec, 4 czerwea. 

Zebranie przedwyborcze odbyło się tu przy li- 
cznym udziale polskich i niemieckich wyborców. Dr. 
Rzepnikowski zdał sprawę najprzód po polsku i w 
jasnem i wyczerpującem przemówieniu trafił tak do 
przekonania słuchaczów, Ze mu podziękowali grzmią- 
буш okrzykiem „niech żyje.“ Następnie przemówił 
w niemieckim języku; w długiem przemówieniu wy- 
jaśmił stanowisko Polaków, zastrzegłszy się z góry, 
że mówi jako Polak, który język polski i religią 
katolicką zawsze i wszędzie z największą energią 
Боб i 9 równouprawnienie dopominać się będzie. 
Najważniejsze kwestye tyczące praw wyjątkowych, 
projektu wojskowego, ceł, podwójnéj waluty, giełdy 
i stowarzyszenia rolniczego (landw. Bund) tak. jasno 
i trafuie przedstawił. iż wywiązała się dyskusya, У 
którój przemówienie ‘właściciela dóbr p. Wussow z 
Piotrowic na szczególniejszą uwagę zasługuje. 

Pan Wussow, człowiek 'bardzo poważny рг2у- 
znał, iż on sam dotąd Polaków fałszywie oceniał ; 
przyszedł do szczerego przekonania, że heca prze- 
ciwko Polakom była niesprawiedliwością i humbu- 
giem wymyślonym przez ks. Bismareka. Był on sam 
kiedyś wielkim wielbicielem Bismarcka, i utworzył 
nawet klub czcicieli jego, któremu przewodniczył; 

lkiedy się zaś z postępowania Bismarcka po jego dy- 
misyi przekonał się, w jaki sposóbprzeciwko cesarzowi 
i rządowi afituje i obecnie jeszcze impuls daje przez 
„Bund“ do dalszych intryg. to i on chociaż rolnik, 
nie może się godzić na polityczną tendencyą ,,Bun- 
du“ i podziela zapatrywanie p. dr. Rzepnikowskie- 
go, który tylko w kwestyach rolniczych planom 
agrarynszów sprzyja. Z 16) też przyczyny vie bę- 
dzie głosował ani za wolnomyślbym Reibnitzem, ani 
konserwatywnym Oldenburgiem, tylko za dr. Rze- 
pnikowskim, który dojrzałością przewyższa swoich 
przeciwników i wzywa "wszystkich Niemców, aby 
toż samo zrobili. Między licznie zgromadzonymi 
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Przeciw odpoczynkowi niedzielnemu 


występują coraz liczniej kupcy i kramarze, a hasło 
do tego wyszło i wychodzi od stronnictwa wolno: 
myślnego, którego głównymi opiekunami są żydzi 
iich przyjaciele, Szczególna rzecz, Ze żydzi, którzy 
z taką ścisłością obchodzą swoje święta i szabasy, 
z taką zaciekłością dopominają się rozluźnienia 
w święceniu niedzieli chrześciańskiój. 

Przeciwnicy dzisiejszego prawa o Swiecenin nie- 
dzieli, zaprowadzonego z dniem 1 lipea r. b., zbie- 
rają podpisy pod petycyą, żądającą powiększenia 
liczby godzin roboczych w niedzielę, wymagając, aby 
w tym razie wolno było sprzedawać w handlach 
tym, którzy zatrudniają swoje dzieci lub innych 
członków rodziny. W takim razie nie mogliby 
w czagie tych godzin otwierać handli ci, którzy nie 
mają członków rodziny. wcale jako bezżenni, a nadto 
ci, których członkowie rodziny nie kwalifikują się 
do handlu lub do tego dla innostronnyeh zatrudnień 
czasu nie mają. 

Zdaniem publiczności,, stojącój po za tą agita: 
cya, wystarcza obecny czas godzin zupełnie do za- 
spokojenia potrzeb zakupna. Przyznaje to 
nawet znaczna część kupców chrześciańskich, ale 
mimo to nie ustępuje agitacya wolnomyślnych prze- 
ciw obecnemu porządkowi. 

Z pism niemieckich dowiadujemy się Właśnie, 
że przeciw tym agitatorom i petentom wystąpił bar- 
dzo ważny czynnik — zarząd ewigeku niemieckich 
pomocników handlowych w Lipsku. Tento zarząd 
przesłał do wszystkich Izb handłowych w Niemczech 
| wniosek, żądający aby Izby handlowe wpłynęły na 
kupeöw-i handlarzy, zeby -ci-zaprzestali.dalszój agi- 
tacyi przeciw zaprowadzonemu z dniem 1 lipca г. b. 
odpoczynkowi niedzielnemu. Zarząd związku, odra= 
dzając tój agitacyi, zaleca kupcom i handlarzom, 
aby postarali się o to, żeby młodzież handlowa nie 
potrzebowała w dni powszednie tak długo pracować 
w handlach, kantorach itp. 

Теп okólnik zarządn ostrzega Izby handlowe 
i kupców przed wzniecaniem niezadowolenia między 
pomocnikami handlowymi, których socyaliści wszel- 
kiemi siłami starają się pozyskać dla siebie. 

| Młedzież kupiecka ma zupełną słuszność tak 
со do święcenia niedzieli, jako też co do skrócenia 
godzin pracy w dni powszednie. Jaka niesnmien- 
ność bowiem w tym względzie kieruje kupcami, 
zwłaszcza w handlach kolonialnych, winiarniach itp. 
Od rana do godz. 10 W nocy, a nawet 41026], musi 
nie rozwinięty fizycznie młodzieniec pracować i być 
ustawicznie „na nogach:*  I-dziwió-sie tu, Ze tyle 
młodzieży zapada na różne chorocy fizyczne, zape- 
dzajace: ja zbyt. wcześnie до groba! 

Wystąpienie związku niemieckich pomocników 
handlowych zaszachowało wybryki żydów i ich 
przyjaciół. Zobaczymy, co teraz wobec tego poczną 
ci agitatorzy „występujący. przeciw, odpoczynkowi nie- 
dzielnemu. My z naszój strony życzymy „związkowi 
pomyślnego rezultatu tak co do odpoczygku nie- 

| dzielnego, jako też co do skrócenia godzin pracy w 
dni powszednie. 


Dzisiejsza „Nordd. Allg. Ztg.“ występuje prze- 
ciw agitacyi,..dopominajacéj się zmiany obecnego 
prawa, a występuje 2 stanowczością, dowodzącą, że 
rząd. bynajmniój mie pozwoli sie 1016 z toru przez 
tych agitatorów i o zmianie zasadniczych. przepisów 
nie myśli. Słusznie zaznacza ten organ, #6 jeszcze 
żadna ustawa nie zdołała zadowolić wszystkich 
warstw: społeczeństwa, a obeena o odpoczynku nie- 
dzielnym jest częścią ustaw. «dotyczących ochrony 
robotników, którą większość ludności 2 radością po- 
witała. . Ustawa o odpoczynku niedzielnym: obowie- 
zuje dopiero od kiłku miesięcy, a 2 tego krótkiego 
czasu nie można osądzić, czy znajduje się ona na 
szczycie swego zadania lub też nie. 

W dalszym ciągu stwierdza „Nordd. Allg. 
Ztg.“, że z agitacyi przeciw odpoczynkowi niedziel- 
nemu korzystać będą jedynie socyaliści. 


| gały ulice, w których górnicy utworzyli szpaler” 

Genua, 7 października. Skutkiem silnój 
wy wezbrany potok Bisagno dostał sie do dy 
sal wystawy kolumbowój i poniszezył tam wiele 
stawionych przedmiotów. Kilka części Genui 208 
zalanych; woda przerwała tor kolejowy Sant 
Colico. Pięć osób straciło życie w Secea. 

Bruksela, 7 października. Hrabia Me 
| został mianowany ministrem spraw zewnętrznycijN 
| Peszt, 7 października. „Ungarische H 
| oswiadeza, że wczorajsza wiadomość „Neue 
Presse“ o nieporozumieniach istniejących w 
ministerstwa eo do spraw kościelnych, jest bez 
stawią. 

Rzym, 7 października. Wedle pogłoski, 
ciec św. zawezwie z powodu swego jubileuszu b 
piego wszystkie schyzmatyckie kościoły wscho 
aby powróciły na łono Kościoła katolickiego. 

Rzym, 7 października. Dawniejszy 
przy Watykanie, Schlózer, był na audyeac 
Papieża. 

Petersburg, 7 października. Wedle d 
informacji, car wyjedzie dnia 9 bm. ze Spa 
Skierniewic. Powrót ministra Giersa, o któ 
zdrowin nieco pomyślniejsze nadeszły tu wiadom| 
nastąpi około połowy grudnia. Syn ministra, 
rujący radzea ministerstwa spraw zewnetrz 
udał się do ojca przez Berlin do Monte Carlo. 
czywisty radzca stanu Maksimow zostanie prawd 
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Rajchmann i Frendler, w Warszawie Ц 
Haasenstein & Vogler w Bazylei. 


Poznań, 8 października. 


2 bieżącój chwili. 


(ZwycieztwozÉFraneuzów w Dahomeju. — Nieprzyjg 

#aw6d imtodoczecha Eyma., — Ustipienie Ang 

ż Ugandy в Stanley, = Wybory w Stanach Zijd 
czonych, ) 

Wojna dahomejska, rozpoczęta wśród trudı 
warunków dla Francyi, skończy się prawdopoda 
pogromem krnabrnego króla Behanzina. Po zwy. 
kiéj bitwie pod Dogbą, dotarło wojsko francuzki 
miejscowości Guede i stanelo naprzeciw armii d 
mejskićj. Wedle ostatniego telegramu pulkow 
Doddsa, wojsko francuzkie oskrzydliło dnia 3 k 
Dahomejezyków i po jednogodzinnéj walce zni 
liło ich do odwrotu. Nieprzyjaciel ratował się 
czką, pozostawiając па pobojowisku 200 poleg 
pomiędzy nimi 20 amazonek i 200 karabinów sz 
strzałówych. Po stronie francuzkićj poległo 8 
nierzy, pomiędzy nimi 5 Europejczyków; rannych 
liczono 33, pomiędzy nimi 20 Europejczyków. 

Wojsko francuzkie wyruszyło niezwłocznie 
przód i dnia 4 b. m. zajęło stanowisko pod mie 
wością Pogessa i Tohue. Tam stoczyło trzygodz 
bitwę i pobiło Dahomejczyków na głowę. W zad 
walce padło około 2000 żołnierzy króla Веһәп 
Straty Francuzów wynoszą zaś tylko 19 zabity 
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Pożar w Hamburgu. W dniach 26 i 27 bm. po- 
wstał w Steinwerder pod Hamburgiem olbrzymi pożar. 
W krótkim czasie wybuchnął olbrzymi słup ognia o- 
świecając miasto i jego okolice, niosąc iskry w sam 
środek. Zgorzało siedem wielkich drewnianych skła- 
dów należących do firmy Schroeder et Michael Оп, 
w których niegdyś fabrykowane gumna, obecnie zaś 
wynajęte są firmom żydowskim. Było tu za 30000 тпа- 
rek wina, 8000 skrzyń wina szampańskicgo i 50000 
worów cukru, wartości około 2 milionów. Oprócz tego 
było tu wiele bawełny, saletry, soli, świec woskowych 
i spirytualiów. Pożar rozpoczął sie. w składzie firmy 
Izrael, gdzie właśnie pracowało dzień i noc 14 robo- 
tników nawet w niedzielę, bo tego nowożytny pośpiech 
wymagał. Pracownicy usłyszeli jakiś łoskot. Eksplodo- 
wała lampa naftowa i spadła między towary. Dwóch 
robotników pobiegło do stacyi straży ogniowej, reszta 
próbowała gasić. Ale daremnie: ogień szerzył się 
gwałtownie. Pięciu robotników strariło życie. Dwóch 
braci Kirchmann i inni ciężko uszkodzeni. 
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arych domach, zabezpieeza nowe od tejże, niszczy grzybek3 
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Inżynier -technolog Gustaw Ritter. 
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Święcenie niedzieli w Prusach. 


Święcenie niedzieli jest w Prüsach na- ZA VM. 
kazane ustawą, która przecież dopuszcza у 
niektóre wyjątki. | Między innemi, wolno 
składy kupieckie! „otwierać Ж niedzielę 
[uz do godz./10 przedpok. i od 12 do 2 
popołudniu. Katolicy i wogóle chrześci- 
janie domagają się, aby wszystkie skle- 
[ру przez cały dzień świąteczny były 
| zamknięte, oraz aby w dnie świątecznę 
| nie było wolno wykonywać żadnych cięż- 
| szych „lub, progederowych,.ząbót. W celu 
| zasięgnięcia w tej sprawie zdania ludno- 
sei, zwłaszcza zaś kupców i przemysłow- 
об, zarządził minister handlu ankietę 
li rozesłał odpowiednie kwestjonarjusze. 
Dotąd, według berlińskiej Boersen Zig. 
|odpowiedziało tylko stowarzyszenie kup- 
leów we Frankfurcie nad Мећеш. Zada 
sono zakazu otwierania sklepów w Świętą 
popołudniu, a ograniczenia - czasu pracy 
> nich przedpołudniem do dwóch go- 

zin. 


OBRAZEK 


Przez 


Adama Dobrowolskiego. 


(Dokończenie). 


— Fiasco, fiasco, najpewniejsze ! 
wołało kilka głosów obok. 

— Сісһо tam siedzieć! — rzekł 
nek — klakierzy. Sprawiedliwość 
dewszystkiem: zasłuży — bijemy bra 
będzie źle grała — piszezałka w r 
Do tego czasu milczeć! 


* Odpoczynek niedzielny. Ogłoszone 20: 
stały przez rejencyą tntejszą przepisy o odpoczynku 
niedzielnym, z następującym dodatkiem: 

Na podstawie 88 105b ustęp 2 i 105e ustęp 1 or- 
dynacyi procederowćj cesarstwa niemieckiego w  tenorze 
ustawy rzeszy z dnia 1 czerwca 1891 roku resp. nr, 5 
obwieszczenia ministeryalnego z dnia 4 marca 1892 roku 
(„Dziennik urzędowy* str. 65) i nr. I 1 powyższych 
wskazówek ministeryalnych, przepisuje się na obwód re- 
jeneyi poznańskiej, co następuje : 

1) Zatrudniać pomocników, uczniów i robotników 
w procederze handlowym i prowadzić procederu haadlo- 
wego w otwartych miejscach sprzedaży (41a 1. с.) wnis- 
dziele i święta nie wolno przed godziną 7 z rana i po za 
godziną 2 z południa; nie wolno té pracować resp, sprze- 
dawać w czasie głównego nabożeństwa, którą to panzę 
blizéj miejscowe władze policyjne oznaczą, 

2) Pominąwszy przewidziane w $ 105e |. c. pra- 
wne wyjątki dozwolony jest w niedziele i święta od go- 
dziny 5 zrana handel artykułami cukierniczemi i piekar- 
skiemi mięsem i kiszkami, artykułami spożywczemi i 
mlekiem. 

Poznań, 22 czerwca 1892 r. 

Prezes rejeneyi 
Himly. 
Prezes policyi wydał zaś następujące 
Obwieszezenie. 

Na podstawie SS 105b ustęp 2 i 55a ordynacyi 
procederowój cesarstwa niemieckiego w tenorze ustawy 
rzeszy z dnia 1 czerwca 1891 roku resp. rozdziału I 8 
i rozdziału ТУ wskazówek panów ministrów spraw we- 
wnętrznych, spraw duchownych, naukowych i lekarskich, 
oraz handlu z dmia 10 b. m,, dotyczących odpoczynku nie- 
dzielnego w procederze handlowym, („Dziennik urzedowy* 
str. 205), rozporządzam na obwód policyjny poznański, co 
następuje : 

1) Pauze podczas nakożeństwa głównego oznacza 
sie na czas od godziny 9½ do 111/s przed południem, 

2) Sprzedawanie towarów na drogach. publicznych, 
ulicach, placach i innych miejscach publicznych lub z da- 
mu do domu w niedziele i święta dozwala się w павберце 
jącój rozległości: 

a) Sprzedaż mleka, pieczywa, owecu i lodów aż do 
rozpoczęcia czasu na główne nabożeństwo przezna= 
czonego ; 

b) sprzedaż kwiatów, pieczywa, drobniejszych przedmio- 
miotów użytkowych, oznak pamiątkowych i podo- 
bnych przedmiotów podezas publicznych uroczystości, 
ściągnienia wojska, lub przy innych nadzwyczajnych 
okazyach, z wyjątkiem czasu podczas przed i popolu 
dniowego nabożeństwa — bez ograniczenia, 
Przepisy tego obwieszczenia wchodzą w życie w myśl 

rozporządzenia cesarskiego z dnia 28 marca т. b. (2019; 
ustaw cesarstwa niemieckiego strona 339) z dniom | 
lipca r. b. 

Poznań, 27 czerwca 1892, 

Król. prezez policyi, 
Nathusius. 


Й przez bramę. 


e wchodzące w zakres 
| starannie i tanio. 


IEWICZ, 
niedzi i mosiądzu 
Nr. 65, 


420 praystepoych cenach 


в 


rzelnicze 


(1804) 


li, wiązań i t. d. 


bryce, jak i po gorzelniach 


też aksamity, ryps jedwa- 
elkie inne artykuły w zakres kra- 
(9045) 


ikołajczak, 


lica Jezuicka mr. 12. 


eje stalowe, 


| do przewracania, wóziki 
polu, na łąkach, w lesie i do celów 
rzedaż i do wypożyczenia, polecają 


am w Poznaniu, 


Rycerskićj 16 EE 
dotychczasowego składu. 


pznańskiego. 


| род lit. 


runków udzieli oraz przyjmować 
będzie zgłoszenia do 10 sierpnia 
Wielm. KKamtecka w Redakcyi 
Kuryera Poznańskiego. 


Osoby 


przyjężdżające do Krakowa 


znajdą mieszkanie z całodziennym 
utrzymaniem za cenę umiarkowaną u 
Błeszyńsk 
4 ‚Wielopole nr. 10. 
Uprasza się 0 doniesie о dniu 
przyjazdu. (2014) 


Przewielebnemu Duchowieństwu 
niemnićj Szan. Publicznościi W. Pań- 
stwu miasta Pozmamia jako też 
i na prowincyi polecam się jako 


kuchmistrz 


i przyjmuję zamówienia na wszel- 
kie uroczystości. (2031) 


sw. Mizerski 
Ulica Rycerska 36, I. p. 


Rekomendacye pierwszorzędnych 
domów. 


W ‘celu wydoskonalenia się w ję- 
zyku polskim poszukuje kleryk z Prus 
Zachodnich ma czas wakacyi 
w miesiącu sierpniui wrześniu w pol- 
sko-katolickim domu w Poznańskiem 
zatrudnienia |stanowi odpowiedniego, 
najehętnićj jako 


korepetytor. 


Łaskawe oferty uprasza się паде. 
słać do Eksped. Kuryera Pozn. 
p. 2053. 


do 199 mk.. piękna ропви neue wee 


yno, zarowc gatunki 176 
tne 170--175 mrk. 
| Owies 150-160 m. 
Jęczmien według jakog 


184 mrk., pośled! 


ci 148 


Obejście ustawy. Czy 


lamy w Gazecie 


Stamisławowskiej: »Jak się od przestrzegania 


ustaw krajowych uchylić, ue 


та nas niektóre 


firmy żydowskie. Cieszac się koncesją па sprze- 


daż starego żelaza, świec lub 
na oknach kilka topek soli, 


korji i próżny papier z głowy 


jąc się w ten sposób od zar 
w niedzielę«. Nietylko w Stanisławowie, ale i 


we Wszystkich innych miastac 


mydła, stawiają 
kilka paczek cy- 
cukru, uwalnia- 
mykania sklepów 


1 naszego kraju, 


nie wyłączając stolicy, dzieją się podobne nad- 


użycia. Czyż niema na to środ 


ka? 


II. Listy zastawne za 1 


5% w. a. wyloso 

Banku hypotecznego galicyjskiego я „  wylosoy 
| 4½ % w. а. wylosd 

Banku krajowego 4½ w. a. wylosowalne w 51 latach 
4% (1 emisja) 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk, | 4 8 
4% wylosowal 


III. Listy dluzne za 


Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji: { a 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galieyi i 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach 
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Ne 39, 


Przegląd Katolicki wychodzi 
co tydzień, we czwartek,—~ 
Prenumerata wynosi w Ware 
Szawie: rocznie rs, 5, pół 
rocznie rs, 2 kop, 50.—Na 
prowincji: żak w Oesarstwu 
jako iw Królestwie, rocznie 
6 rs, półrocznie 3 rs —Nu. 
mer pojedyńczy kop, 15,— 


EJ 


Dnia 30 Września 1886 r. 


WARSZAWA, 


ШИ 


1886. 


Korrespondencje frankowa- 
ne adresować należy do Re- 
dakeji w Warszawie przy 
ulicy Chmielna Nr 9. — 
Rekopisma tylko na wyra- 
tne, poprzednio wyrażona 
żądanie, zwracane będą.— 
Dgłoszenia przyjmują się po 
Кор, 15 za wiersz, 


Dnia 18 (30) Września 1886 r. 


XXXII Zjazd walny katolików niemieckich, | 

Ponawiające się corocznie zjazdy katolików nie- 
mieckich coraz większego nabierają znaczenia. Obra- 
chunek przeszłości, rozpoznanie obecnego położenią 


i program na przyszłość we wszystkich dziedzinach 


| 
| 


życia religijnego: taki jest па każdym zjeździe obfity! g 


materjał do rozpraw i uchwał. Przytem zjazd jeszcze: 
ee “ПИТТ PRZYNOSI przez  ZAWIĄZYWANIĆ 
i utrzymywanie serdecznych stosunków między zje- 
żdżającymi się tu reprezentantami wszystkich stron 
Niemiec, ze wszystkich warstw społecznych, delegata- 
mi wszystkich instytucji katolickich. Obecność biskupa 
lub kilku biskupów na każdym z tych zjazdów dajć 
doskonałą rękojmię, iż uchwały zjazdów nie zboczą 
ani na jotę od zasad katolickich, i co za tem idzie, nie 
odstąpią od ścisłej legalności względem państwa. | 

Zjazd tegoroczny odbył się w Wrocławiu od 29 
sierpnia do 2 września. Komitet zjazdu przybudował 
w tym celu ogromną salę przy zakładzie 6. Wincen- 
tego i wspaniale ją przyozdobil. Równie wspaniale! 
przyozdobiona była sala Strzelnicy, w której odbywa: | 
ły się ogólne posiedzenia. Biusty Papieża i cesarza 
Wilhelma i chorągwie z herbami wszystkich djecezji! 
niemieckich uwydatniały się wśród bogatych draperji, 
zieleni i kwiatów. Równie przyozdobiły się i wszyst- 
kie kościoły katolickie w Wrocławiu. 

Na pierwszy dzień zjazdu, w niedzielę 29 sierp. 
stawiło się około tysiąca uczestników, przybyłych ze 
wszystkich stron Niemiec, a w części i z Austrji, Wę- 
gier, Holandji, Szwajcarji i Ameryki. Mszę pontyfi- 
kalną w katedrze odprawił Biskup suffragan, dr. Gleich, 
о godzinie 8 rano. Prezbiterjum i całą nawę kościel- 
ną zepełniało duchowieństwo i tysiące świeckich osób. 
Na chórze, pod kierunkiem kapelmistrza katedralnego, 
wykonano znakomite utwory muzyki kościelnej. Po 
nabożeństwie odbył się pochód uroczysty. Na czele 
postępowali członkowie stowarzyszeń katolickich maj- 
strów i robotników i katolickie korporacje akademickie. 


ja 


menade udał sig do przygotowanych dla Zjazdu sal 
zakłada 8. Wincentego. Policja torowała drogę, wstrzy- 
mując. ruch pojazdów. Posiedzenie powitalne odbyło 
Sig wieczorem dnia tego, w sali domu 6. Wincentego. 
Uroczystość rozpoczęła się odegraniem preludjum 
i śpiewem chóru katedralnego wrocławskiego: Haec 


„dies, quam fecii Dominus, Następnie hrabia Ballestrem 


zagaił posiedzenie powitaniem w imieniu komitetu 
Miejscowego, wspominając, 12 po raz trzeci stare bi- 
кирд азо Wrocław ma zaszczyt przyjmowania 

S Wurach 2122(ll. :abolilów niemie kich TU 
Quadów pierwszego zjazdu WIr. 1849, w Wrocławiu 
| ogłoszony był stan oblężenia; wszystkie zgromadzenia 
były zakazane, tylko zjazdowi katolickiemu pozwolono 
|obradowaé. Władze ówczesne, powiada mówca, słusznie 
przypuszczały, iż nasze dążenia najlepszym będą środ- 
kiem przeciw wszelkim rewolucyjnym pokusom. Inie 
omylily się. Obrady odbyły się w najpiękniejszej har- 
monji, z pożytkiem dla Kościoła i państwa. W 1872 
jodbył się drugi zjazd w Wrocławiu. Chociaż katolicy 
niemieccy w kampanjji 1870 i 1871 r. chlubny udział 
wzięli, jednak w krótkim czasie po tej wojnie uchwa- 
lono ustawy, krępujące działalność naszego Kościoła. 
Тегла dopiero, po piętnastu latach kulturkampfu, 


przekonano się, Ze ustawy majowe Kościołowi kato- 


| 


| 


¡lickiemu nie zaszkodziły, przeciwnie wzmocniły go, 


państwu przyniosły szkody. Rząd urzędownie i uro- 
czyście oświadczył, iż chce, w porozumieniu z Ojcem &. 
Papieżem Leonem, gruntownej rewizji poddać ustawo- 
dawstwo majowe (żywe oklaski). Ten zwrót zawdzię- 
czamy mądrości Papieża i opiekuńczej życzliwości na- 


jszego cesarza, jako też wytrwałości i męztwu ludu 


katolickiego. W końcu mówca podaje smutną wiado- 
mość, iż książę arcybiskup wrocławski z powodu 
ciężkiej choroby nie może brać udziału w zgroma- 
dzeniu. 


Na tem posiedzeniu przemawiali jeszcze: pro- 
boszcz Nacke z Paderbornu, w imieniu Stowarzy- 
szenia $ Bonifacego, rozwijającego się bardzo 
pomyślnie, deputowany na sejm Kofler 2 Bawarji 
w imieniu stowarzyszenia Piusowego, deputo- 


Pochód ten przez ulicę Katedralną, Piaskowa i Pro-! 


wany ingens w imieniu stowarzyszeń katoli- 
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ckich w Akwizgranie, które poleciły mu oświad- Kościół musi także mieć wolny wpływ na życie ro- 
czyć, iż nie może być pokoju dopóty, dopóki nie będą |dzinne. Małżeństwo jest sakramentem, tylko więc 
przywołane wszystkie zakony, nie wyjmując jezuitów, Kościół może go udzielać. W interesie Kościoła po- 
(huczne oklaski), i ks. Stóber z Wiednia, Poczem, winniśmy stawić wszystkie powyższe żądania. Obra- 
około godziny 9 wieczór, śpiewy stowarzyszenia 8. Ce- dujemy tylko о interesach katolickich, a 0 inne wy- 
cylji zakończyły posiedzenie powitalne. znania nie troszczymy się; ale życzylibyśmy, ażeby i in- 
Ма pierwszem posiedzeniu prywatnem |2® wyznania tak samo względem nas się zachowywały 
dnia następnego (30 sierpnia), prezes komitetu miej- i przestały zajmować się nami. Na nieszczęście są 
scowego, hrabia Ballestrem, po zwykłem powitaniu ka- zgromadzenia, które więcej niż sobą nami się zajmują, 
tolickiem, zawiadomił, iż na przesłaną prośbę do Jego chociaż nic nas wspólnego z niemi nie łączy. Zadn- 
Świątobliwości o błogosławieństwo apostolskie, otrzy- jąc wolności dla naszego Kościoła, działamy nietylko 
mano przychylne Breve, które dr. Porsch wraz z pro- w jego interesie i w interesie ludu, ale i w interesie 
Фра, komitetu miejscowego odczytuje, poczem, na we- państwa. Żądamy zaś nietylko pełnej wolności dla 
zwanie hrabiego Ballestrem'a, zgromadzenie wznosi | 1882860 Kościoła, ale chcemy, żeby i sztuki, nauki 
trzykrotny okrzyk: niech żyje Papież Leon XIII! Zgro- i wszystkie urządzenia cywilne rozwijały się na pod- 
madzenie przystępuje następnie do wyboru prezydjum, sławie chrześcijańskiej. W końcu mówca zwraca 
mianowicie na prezydującego zjazdu obiera deputowa- prośbę do ks. Biskupa sufragana Gleicha, ażeby 
nego dra Klemensa barona Heereman’a 2 Münster, na udzielił zgromadzeniu błogosławieństwa biskupiego. 
pierwszego wiceprezydenta deputowanego Janssen'a Ks. Biskup Gleich w mowie swojej równie ener- 
z Akwizgranu, na drugiego wiceprezydenta deputowa- |gieznie wystąpił za przywołaniem wszystkich towa- 
nego Schmidta z Bawarji; na sekretarzy Dr. Porsch’a; |rzystw zakonnych, włącznie z jezuitami. Mowg za- 
deputowanego z Wrocławia, profesora Schindler ща Пее |kończył udzieleniem - zgromadzonym 877600 biogoslar 
meritz, prawnika dr. Fóssera z Frankfurtu п i) dézlwierstwa biskupiego, Missjonarz Рой Götte, przybyły 


СВО A jEDSTA d |qrosto z Chin, zdaje Sprawę | PI W 05010 
Na przewodniczących komitetów: Missji i dobro-|ną Wschodzie stosunków „missyjnych; Dr. Porsoh od- 
czynności: b. majora Rochus v. Rochow z Drezna, |czytuje list z pozdrowieniem przysłany 2 St. Louis 
spraw społecznych: kanonika Dr, Frane'a  Wro-|w Missouri a podpisany: „na zlecenie katolickich sto- 
clawia, sztuki chrześcijańskiej, umiejętności |warzyszeń dobroczynnych w Ameryce Północnej”, Na 
iprassy deputowanego Kehler’a z Berlina, szkół |wniosek prezesa zgromadzenie postanawia natychmiast 
i oświecenia deputowanego Rintelen'a 2 Berlina, |na ten list odpowiedzieć. 0. Franz, opat klasztoru 
formaljów deputowanego na sejm i członka izby pa- |trapistów w Mariahill (w Natalu w Południowej Afry- 
nów hrabiego Hompesch'a. ce), przynosi pozdrowienie od zulusów katolickich. 
Od wielu biskupów i duchownych jako też zna- | Mówca zawiadamia, że już 300 zulnsów przyjęło reli- 
czniejszych osob świeckich, na zjazd zaproszonych, |gje katolicką, a dalej obszernie maluje tameczne sto- 
nadeszły listy, usprawiedliwiające nieprzybycie z róż- sunki, które często pobudzają zgromadzonych do $mie- 
nych powodów. Listy te odczytuje sekretarz komitetu, chu. Zulusi nie wiedzą najczęściej, co mają robić 
Już na długo przed rozpoczęciem pierwsze-|2 bibljami, ofiarowywanemi im przez missjonavzy pro- 
gopublieznego posiedzenia przepełniona testanckich, Kładą sobie biblje na głowie i tańczą 
była ogromna sala Strzelnicy i naliczono w niej przeszło |2 niemi, ciesząc się, gdy karty książki szeleszczą. 
6000 osób. O godz. 7-ej przybył Dr. Windhorst, przyjęty Pierwszem zadaniem missjonarza jest przyodziać dzi- 
radosnemi okrzykami. Prezes zjazdu, baron Heereman, kiego. Nagich ludzi niepodobna cywilizować. Mówca 
zagaił posiedzenie długą mową. Kościół, powiada zatem uprasza zgromadzonych o oddawanie znoszonej 
mówca, wtedy tylko może spełniać swoje zadanie, kie- | odzieży dla zulusöw, którzy, jak zapewnia, nie są wy- 
dy pod każdym względem może się swobodnie poru- bredni w ubiorze. Założono szkoły dla chłopców zu- 
слаб, dla tego obowiązkiem jest wszystkich katolików |lusów, jest już bowiem pewna liczba młodych pomo- 
dążyć do tego, ażeby Kościół był wolny. Kościół wol- | ników missjonarskich, płynnie mówiących językiem 
nym być musi w spełnianiu służby Bożej, w udziela- Ikafröw. Jeden z nich, mający dopiero 19 lat, z okoli- 
niu Sakramentów; wolnem musi być także nauczanie | су Wrocławia, przed trzema laty z ojcem Franzem 
Kościoła, a dalej wolnym wpływ Kościoła na szkoły. udał się do kraju zulusów. 
„Idźcie i nauczajcie wszystkie narody* powiedział Je- Wśród oklasków i okrzyków wstąpił na trybunę 
zus Chrystus do Apostołów. Kościół musi także mieć | Dr. Windhorst i W krótkich słowach powitał zgroma- 
wolność w tworzeniu swoich towarzystw zakonnych, bez |dzenie. Mimo wieku późnego i licznych zajęć nie 
wyjątku, nawet jezuitów (huczne oklaski). Znamię to |chciał pominąć tego zjazdu ludu katolickiego. Zda- 
charakterystyczne dzisiejszych czasów, iż ludzie wy- |niem jego dużo jeszcze walk czeka katolików niemiec- 
stępują przeciw jezuitom, których wcale nie znają. 'kich, zatem ше chce wypoczywać, dopóki nie będzie 
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osiągniętem to, со jeszcze osiągnąć trzeba (żywe okla- 
ski). O obecnem położeniu mówić będzie później; ko- 
niecznem to jest, bo nie masz nie zgubniejszego jak 
złudzenia. 
D. 31 sierpnia, o godz. 8 rano, w kościele N. P. 
M. na Piaskach, odbyło się żałobne nabożeństwo za 
zmarłych członków zjazdu. Celebrował kanonik scho- 
lastyk Lorinser w assystencji dwóch duchownych. Mu- 
zyką kierował prezes towarzystwa $, Cecylji p. Dirschke. 
Kościół był przepełniony. Utrzymaniem porządku zaj- 
mowali się członkowie stowarzyszenia majstrów kato- 
lickich i stowarzyszenia katolickich robotników. 
Na drugiem prywatnem posiedze: 
niu przewodniczący różnych wydziałów składają spra- 
wozdania o swej dotychczasowej czynności. W imie- 
niu wydziału Missji i D obroczynności 
chrześcijańskiej p. Rochow zaleca wniosek 
następujący: 
„Zjazd walny ponownie poleca pamięci Episko- 
patu, Duchowieństwa i ludu katolickiego Sto wa- 
rzyszenie 6. Józefa, mające na celu pomoce 
w dusz pasterstwie dla szkół i ochron niemieckich 
W Paryżu, Ljonie, Hawrze Londynie, Brukselli etc.*. 
Е Wniosek ten zjazd-w pru. 
Następnie pp. Piotr Cahensly Lingens sta 
> wnioski o zalecenie towarzystwa 5. Rafaela. 

Wnioski te ostrzegają przed lekkomyślnem emigrowa- 
niem z kraju i zarazem zalecają wychodźcom, ażeby 
o poradę i pomoc udawali się do ustanowionych przez 
to stowarzyszenie w miastach portowych opiekunów, 
których adresy gazety katolickie ogłaszają. 

Wniosek zaleca wychodźcom, ażeby w miastach 
portowych przed udaniem się na okręt wysłuchali na- 
bożeństwa katolickiego, urządzanego umyślnie dla wy- 
chodźców i godnem przyjęciem Sakramentów $$. przy- 
sposobili się do niebezpieczeństw długiej żeglugi; od 
wołuje się do szanownego duchowieństwa, ażeby wy- 
chodźcom wskazywało adresy towarzystwa 8. Rafaela 
i tym sposobem chroniło ich od haniebnego ‘wyzyski- 
wania. Rzecz szczególna, iż mimo wszelkich wezwań 
do korzystania z bezpłatnej pomocy tego towarzystwa, 
tysiące wychodźców nie zgłasza się o nią, gdyż nie 
wie nawet o istnieniu takiego towarzystwa. Szcze- 
gólniej wychodźców polskich, bardzo na wyzyskiwanie 
narażonych, powinniby duchowni namawiać do korzy- 
stania z takiej opieki. W końcu mówca ostrzega du- 
chownych, ażeby młode niewiasty wstrzymywali od 
wypraw emigracyjnych, a przynajmniej skłaniali je do 
korzystania z opieki towarzystwa $. Rafaela, gdyż 
w portowych miastach narażone 5% па największe nie- 
bezpieczeństwa. Hrabia Praschma zaleca duchowien- 
stwu górnosszlązkiemu, ażeby w swoich parafjach roz- 
powszechniało wiadomość o stowarzyszeniu 8. Rafaela. 
Ks. Philippi z Łąki proponuje swoim konfratrom, aże- 
by wychodźców, których nie można powstrzymać od 


a| Druso. 


emigrowania, przed wyjazdem z stron ojczystych na- 
kłaniali do spełniania obowiązków religijnych. Ks. 
Mommert proponuje, ażeby z okolic o ludności mięsza- 
nej wysłać księży umiejących po polsku do każdego 
z miast portowych niemieckich dla opieki nad wy- 
chodźcami. 

Wnioski powyższe przyjęło zgromadzenie. Na- 
stępnie po krótkich rozprawach przyjęto wnioski: Zin- 
gensa o lepszem utrzymaniu cmentarzy katolickich 
i Janssena, o większy udział w stowarzyszeniach: Pa- 
lestyńskiem i Grobu 8. 

Zarząd stowarzyszenia $ Boniface: 
go w Paderbornie przedstawia wniosek na- 
stępujący: „Zjazd walny ponownie zaleca wszystkim 
katolikom niemieckim popieranie modlitwą i jałmużną 
stowarzyszenia 8. Bonifacego, a szczególnie zaleca 
wspieranie i krzewienie ustanowionego w r. p. stowa- 
rzyszenia składek na domy sierot i zakłady przygoto” 
wujące do Kommunji $., jako też wynurza swoją ra- 
dość z rozwoju uniwersyteckich stowarzyszeń 8. Boni- 


| facego*. 


© niedawno 2 
cup iedzieli, że od 

związku zależy istnienie wielkiej części Kościoła ka- 
tolickiego niemieckiego. To powinno być dla każdego 
katolika dostateczną pobudką. Ale trzeba rozszerzyć 
(działalność stowarzyszenia, jeżeli ma w dostatecznej 
mierze spełniać swoje zadanie. Wprawdzie obecnie 
zaspakaja potrzeby dusz pasterstwa 300,000 katolików, 
mieszkających w rozproszeniu między obcemi wyzDa- 
niami, ale jest jeszcze w Niemczech 200,000 katolików 
oczekujących pomocy towarzystwa i pozostających 
w niebezpieczeństwie utracenia wiary. Już katolicyzm 
stracił pewne terytorja w Hamburgu, Hanowerze, 
Szlezwiku i Holsztynie, a także i na Szlązku. Chodzi 
0 zdobycie tego, co się utraciło, a przynajmniej o utrzy- 
manie się przy teraźniejszym stanie. Tymczasem to- 
warzystwo 8. Bonifacego nie może myśleć o nowych 
zakładach, gdyż dochód roczny 750,000 marek zaledwie 
wystarcza na utrzymanie istniejących. Konieczne jest 
zatem zwiększenie przychodu. 

Dr. Windhorst uważa stowarzyszenie 8. Boniface- 
go za najważniejsze ze wszystkich istniejących w Niem- 
czech i najbardziej zasługujące na poparcie. Słusznie 
wykazywano ważność działalności missyjnych w ogóle, 
ale przedewszystkiem trzeba działalność missyjną roz- 
winąć u siebie. Osoby zamieszkujące okręgi kato- 
lickie nie doznają poczucia tej wielkiej potrzeby, jaką 
zaspakajać ma stowarzyszenie 8. Bonifacego, ale сі 
którzy mieszkają W rozproszeniu, wiedzą, 26 Kościół 
upadłby w owych częściach kraju, gdyby go silnie nie 
podtrzymywało owo stowarzyszenie. Należący do in- 
nych wyznań popierają, swoich współwyznawców, mie- 
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szkających w okolicach katolickich, w czem nie шашу go do siebie z kazaniem. Było to pierwsze, za- 


zamiaru ich ograniczać, ale winniśmy strzedz tego, co pewne tylko sposobem próby, kazanie, jakie 
posiadamy i nie dopuszczać utraty, i dla tego powin- 


: © : 3 Franciszek miał w kościele; ale już i ta pierwsza 
niśmy dostarczyć środków stowarzyszeniu $. Bonifacego.| , s 55 

; : A қ próba zjednała snać niejaki rozgłos młodemu ka- 
Mieszkający w rozproszeniu katolicy zazwyczaj są ubo- ZAŁ < 2 ES = 
dzy i nie mogą utrzymywać kościołów, szkół i ducho- znodziej, kiedy biskup Assyzki, wróciwszy w kil- 
wnych: 82 to rzeczy wszystkim wiadome, ale powta-|Ka dni później do djecezji, powziął ztąd myśl 
tzam je, powiada mówca, gdyż w tak wielkiem, ја k|wystawienia go na śmielszą i trudniejszą próbę. 
obecne, poruszeniu umysłów, każdy dzień silniej narzu-| Od czasu pobytu swego w Rzymie, biskup wie- 
ca nam walkę o to, co posiadamy. A oprócz tego na kszą jeszcze niż przedtem okazywał miłość Fran- 


r E Ў + а da i 7 a i та а A 5 . 
towa zyetwo 8. Bonifacego spada jeszcze nowe zi danie ciszkowi, nietylko nazywając go synem swoim, 
na wschodzie: w Prusach Zachodnich, w Poznańskiem E aes 5 

ale i prawdziwie jak syna go kochając. Po tem 


ina Szląsku polskim. Nowe ustawodawstwo dąży tam 1 ar 
do zupełnie nowych stosunków dla Kościoła i szkoły, wszystkiem, co widział na własne oczy, albo co 
a my powinniśmy uważnie ruch ten śledzić i wszyst- słyszał о nim, zwłaszcza po owej natchnionej wy- 
kich sił użyć, ażeby w tych prowincjach nie utracić | mowie, jaką przed Innocentym III był rozwinął, 
tego, co posiadamy. Nowy więc nakład spada na sío-|i po chwalebnym jego tryumfie nad wątpliwo- 
warzyszenie, Sprzeciwialiśmy się w parlamentach da- Sciami Kollegjum Kardynalskiego, rzetelne miał 
żeniom szkodliwym dla katolicyzmu w tych prowin- dla niego podziwienie. Wierzył mocno өзе 
cjach, teraz musimy przez stowarzyszenie 6. Bonifacego Р VVV 
przeciw nim oddziaływać. Zwracam już teraz uwagę, Manie jego od Boga do zdziałania wielkich rzeczy 
M Kościele. Pragnął więc, by Assyżowi dostały 


ierwociny apostolstwa jego, i w tym celu, - 


i płaćmy stowarzyszeniu EN Bonifacego: ж MU u, powierzył mu szereg kaza 


IT 2 tedrze. Życiopisarze ше oznaczają dokładnie da- 
о uu. eI ОИ LA ty tych kazań; to tylko wiadomo, że Franciszek 
łowych stowarzyszeń $. Bonifacego, którychby zada-| à = Dr 
niem było wspieranie pewnych punktów missyjnych Је miewał przez kilka niedziel z ш; SSA 
w Niemczech. Na tem ukończono rozprawy w tym w. ciągu Adwentu r. 1209, lub też w Poście 
przedmiocie i sprawdziwszy ogólną zgodę, wniosek г; 1210. Skutek przewyższył o wiele wszelkie 
jako przyjęty złożono prezesowi. oczekiwanie Biskupa. Obszerna bazylika okazała 
Przewodniczący wydziału Missji następnie przed- | sie za ciasna na pomieszczenie tłumu słuchaczów, 
F „ k atg Е. па te kazania się cisnących. „Przybiegali mężo- 
ckich na morzu Południow em, który poj . . RAA © ada Celan Ер 
krótkich rozprawach także został przyjęty. Poczem Wie, 1 niewiasty, powiada | sep 
posiedzenie odroczono. (Dok. nast.). i kleru zbierała się „moc wielką, mnisi nawet 
skwapliwie przybywali ze swych ukrytych w gó- 
rach klasztorów.* Każdy chciał obaczyć i usły- 
szyć tego nowego, jak go powszechnie zwano, 
Świętego, tego nadzwyczajnego człowieka, który 
w osobie swojej zapowiadał wznowienie onych 
cudów wiary i miłości Bożej, któremi jaśniały 
(Ciąg dalszy). pierwsze wieki Kościoła. А każdy kto go usły- 
szał, wracał do domu z sercem aż 4о głębi 
Niebawem nowej jeszcze dodał Franciszkowi | WZruszonem. Jeden był głos o nim, uczonych za- 
powagi, wsławiając go chwałą możnego w mowie równo jak i pospolitego ludu: „Zaden Razno: 
apostola. Zaraz ро powrocie jego z Rzymu, księża dzieja, * wołali WSZYSCY» gne mówi tak jak ten 
od sw. Jerzego, u których, jak widzieliśmy w swo- człowiek. Zjawienie się jego аще światu 
jem miejscu, pobierał nauki, i którzy odtąd Һа- | CZasy nowe, jako 20179, wschodząca, jako gwiazda 
cznem okiem i sercem ojcowskiem sledzili za dal- ręką Вова 29 сезоне па niebie, aby przed nią 
szem życiem jego, i objawiącym się w niem ciągłym pierzchły ciemności zalegające ziemię.“ 
postępem łaski Bożej, przybyli do niego, prosząc Jakim przyczynom należy przypisywać to 


Młodość $. Eranciszka z Asgyżu 1 początki jego Zakoni. 
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Przegląd Katolicki wychodzi 
co tydzień, we czwartek.— 
Prenumerata wynosi w Ware 
Szawie: rocznie rs, 5, pół 
ro:znie rs. 2 kop. 50.—Na 
prowincji: tak w Cesarstwie 
jako i w Królestwie, rocznie 
6 rs. półrocznie 3 rs — Nuc 
mer pojedyńczy Кор. 15.— 
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Dnia 7 Pażdziernika 1886 r. 


WARSZAWA, 


1886. 


Korrespondencje frankowa- 
ne adresować należy do Re- 
dakcji w Warszawie przy 
ulicy Chmielna Nr 9. — 
Rekopisma tylko na wyra- 
fne, poprzednio wyrażone 
żądanie, zwracane będą.— 
Ogłoszenia przyjmują się po 


kop, 15 za wiersz, 


М! 


pa БЕТТЕУ — 7 Pażdziernika) 1886 r. 


XXXIII Zjazd walny katolików niemieckich, 


. (Dokończenie). 


O godzinie 7 wieczorem odbyło się drugie 
publiczne posiedzenie w sali Strzelnicy. 
Mimo nieznośnego „gorąca RE publiczności jeszcze 
gkszy niż е 0. Пе = 
kwizgranu mówił о ттт w Ziemi $. 


by 


ie katolicy reprezentowani są głównie przez fran- |; 


m 


zów i włochó wykazywał potrzebę zakładów |. 
niemieckich katolickich. Hrabia Leopold Stolberg w mo- 


wie swojej skreślił stan Kościoła katolickiego, 


w Ameryce Północnej, zkąd niedawno przybył, 
poczem deputowany Hitze rozbierał kwestję so- 
cjalną, jako zdaniem jego najważniejszą w tych cza- 
sach. „Wypadki napominają, ażebyśmy się zajmowali 
kwestja socjalną*, wołają liberaliści. Му nie potrze- 
bowaliśmy takiego napomnienia, bo oddawna już po= 
znaliśmy niebezpieczeństwo i domagaliśmy się rozwią- 
zania kwestji socjalnej. Nas nie potrzebowały dopiero 
budzić wypadki we Francji, w Belgji, Holandji, Niem- 
czech i Północnej Ameryce. Gdy przed 20 laty poja- 
wiła się bajeczka o harmonji między kapitałem i pracą, 
biskup Ketteler za swoje prace nąd kwestją socjalną 
musiał znosić, że go nazwano demokratą socjalnym. 
Kościół katolicki zawsze oddawał cesarzowi, co cesar- 
skiego, ijest przekonany, że kwestja socjalna najlepiej 


da się roztrzygnąć na podstawie chrześcijańskiej. Gdy |. 


Kościół odzyska zupełną wolność, będzie mógł znowu 
przyczynić się do rozwiązania kwestji społecznej. 
Opieramy się całkowicie na gruncie missywy cesarskiej 
(о polepszeniu położenia robotników p. Б.). Zadamy 
. ustaw opiekuńczych dla robotników; żądamy urządzeń 
sanitarnych w fabrykach, utworzenia kass dla robo- 
tników na wypadek choroby lub kalectwa. Żądamy 
zniesienia pracy w niedziele, zmniejszenia liczby go- 
dzin roboczych i t. d. Ale przytem jesteśmy zdania, 
że tylko wtedy będzie można zupełnie pomódz robo- 
tnikom, gdy się ich zwróci do Boga. Jedna siostra 


|Gdzie kapłan nic już nie zdoła sprawić, 


miłosierdzia więcej może przynieść pociechy, niż 20 
professorów ekonomji politycznej (huczne oklaski). 
tam i lan- 
drat nie ma poco chodzić (oklaski). Jeżeli zaś w tej 
dziedzinie mamy osiągnąć pomyślne rezultaty, to po- 
winniśmy zakładać stowarzyszenia robotni- 
ków. Robotnicy dążą do organizacji, jeżeli my im 
nie damy przewodników, to inni chętnie to uczynią. 
Musimy także materjalnie pomagać robotnikom przez 
zakładanie stowarzyszeń oszczędności Tylko 


iwać w kościele, z rozwinięciem całego przepychu ko- 
Scielnego, biciem dzwonów, a па kazalnicę powinien 
wstępować najlepszy mówca, mojem zdaniem jezuita 
(huczne oklaski). Powinniśmy przekonać, że praca 
i kościół to jedno, powinniśmy ciągle przypominać, że 
Zbawiciel nasz aż do 80 roku życia pracował jako 
czeladnik rzemieślniczy. . Ale trzeba, żebyśmy. grunto- 
wnie zajęli się kwestją socjalną. Jeżeli nam się uda 
pozakładać wszędzie stowarzyszenia robotnicze, to 
|wkrótce będziemy mogli zebrać kongres stowarzyszeń 
robotników katolickich w Niemczech. Kończę słowami: 
Niech Bóg błogosławi pracy chrześcijańskej! (huczne 
oklaski). Zgromadzenie odracza się o godzinie 97, 
wieczór. 


D. 1 września о 8 rano, w wspaniale odnowionym 
kościele $. Wincentego, odbyło się uroczyste nabozen- 
stwo na intencję Ojca 8. Celebrował proboszcz miej- 
scowy ks. Schmidt. Orkiestra i chór śpiewaków wy- 
konywały piękne utwory muzyki kościelnej. W kilka 
godzin potem rozpoczęło się trzecie posiedzenie 
prywatne od przeczytania depesz od różnych osób 
duchownych -i świeckich z ubolewaniem nad niemo- 
żnością wzięcia udziału w Zjeździe, lub od różnych 
stowarzyszeń katolickich, jak пр. z Francji i z Wiednia, 
przysyłających pozdrowienia i życzenia pomyślności 
Zjazdowi. 


Następnie radca sądowy Rintelen zawiadamia, że 
wydział Kościoła i szkoły wnosi o przyjęcie 
następujących rezolucji: 
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1) Zjazd walny, przeniknięty uczuciem ważności 
starannego wyboru literatury dla młodzieży, kierowa- 
nego zasadami moralnemi, religijnemi i pedagogiczne- 
mi; uznając to, co dotąd uczyniły w tej dziedzinie 
bądź pojedyńcze usiłowania, bądź zbiorowe, — wynurza 
życzenie, ażeby w sferach właściwych w jak najpręd- 
szym czasie ułożono możliwie dokładny spis infor- 
macyjny dzieł i pism, któreby można dawać w ręce 
młodzieży bez niebezpieczeństwa dla wiary i moral- 
ności. 

2) „Zjazd wynurza nadzieję, iż nadal zakładane 
będą szkoły wyznaniowe, w których zachowany będzie 
wpływ Kościoła, a mianowicie: wykład religji pod 
jego pozostawać będzie kierunkiem. 

3) „Zjazd mocno przy tem obstaje, iż każdy lud 
ma prawo naturalne i boskie do swojej mowy ojezy- 
stej, mianowicie przy wykładzie nauki religji*. 

Referent wydziału Formaljów, hr. Hom- 
pesch wnosi o przyjęcie następujących rezolucji: 


1) „Zjazd walny, tak jak i poprzednie Zjazdy, 
uznaje za swój najpierwszy obowiązek podnieść skar- |. 


gę na wciąż trwające gwałcenie nieprzedawnionych 
praw Stolicy $. A ра 
— ay уа 1 Jac па pić 
zmordowaną troskliwość, z jaką Ojciec 5. dąży do 
przywrócenia pokoju Kościołowi niemieckiemu i ra- 
dośnie uznając osiągnięte już rezultaty, Zjazd zarazem 
wynurza nadzieję, iż przy nieodzownej dalszej rewizji 
ustaw majowych zupełnie usunięte zostaną przeszkody, 
jakie urzędowanie biskupie i kapłańskie napotyka. 

3) „Ze sprawozdań panów komissarzy Zjazdu 
walnego z przyjemnością widzimy, że ukończone Są, 
przygotowania do obchodu, d. 31 grudnia 1887 przy- 
padającego, 50-letniego jubileuszu kapłańskiego Jego 
Świątobliwości Leona XIII iże do różnych w tym celu 
czynności potworzone komitety już w całych Niemczech 
działalność swoją rozpoczęły. 

„Projekt wzięcia udziału w obchodzie jubileuszo- 
wym, ogłoszony w Monasterze roku przeszłego, radośnie 
został przyjęty przez wszystkich katolików niemieckich, 
więc też oczekiwać należy, że i wezwaniom pojedyń- 
czych komitetów odpowie ofiarność w celu uczczenia 
Głowy naszego Kościoła“. 

Wszystkie te wnioski po krótkich rozprawach 
jednozgodnie przyjęto. 

Deputowany brabia Hompesch odczytał wniosek 
następujący: 

„Podpisany zarząd stowarzyszeń katolickich 
w Akwizgranie, w imieniu obywateli tego miasta, po- 
leca swemu współobywatelowi, doktorowi prawa Józe- 
fowi Lingensowi, ażeby skłonił XXXIII Zjazd walny 
katolików niemieckich w Wrocławiu do przyjęcia re- 
zolucji następującej lub z nią równoznacznej: 

„Katolicy niemieccy powinni wciąż ponawiać oświad- 
czenie, iż niezaprzeczenie wciąż rosnąca demoralizacja i zdzi- 


czenie w szerokich kołach ludu niemieckiego, jako też wciąż 
straszniej grasujące zachwianie wszelkiej boskiej i państwo- 
wej powagi, ma swoje główne Źródło w nieszczęsnym, od 
wszystkich potępionym kulturkampfie. I dla tego lud kato- 
licki ma prawo i obowiązek dopóty nie spoczywać, dopóki 
nie zostaną usunięte wszystkie szczątki i wszystkie skutki 
ustaw majowych, jako też wciąż domagać się, ażeby przy- 
wrócono niezależność włądzom kościelnym od Boga ustauo- 
wionym, a wszystkim katolickim kongregacjom zakonnym, 
wraz z swobodnym pobytem w państwie niemieckiem, całko- 
witą wolność działania w zakresie ich błogosławionego po- 
wołania. 


„Те naszą deklarację i żądanie opieramy głównie па 
przeszło dwudziestoletniem doświadczeniu, mianowicie na 
nadzwyczajnem i niezaprzeczonem powodzeniu, jakie w zakre- 
sie nauczania i wychowania osiągnęły kongregacje Siostr 
Ubogiego Dzieciątka Jezus, Urszulanki, bracia Szkolni 
i Pranciszkanie, a pod względem podniesienia w ludzie życia 
religijnego przez pomoc w dusz pasterstwie, działalność mis- 
syjną i w kongregacjach: Franciszkanie, Redemptoryści i de- 
zuici. Dla tego pozostajemy w niezłomnem przekonaniu, że 


Е бјеј ojczyzny niez 
mieckiej, która, tak jak i inne kraje w obec grożącego prze- 
wrotu, bardziej niż odstraszających środków zewnętrznej po- 
tęgi potrzebuje trwałego wewnętrznego za pomocą wpływów 


moralnych wzmocnienia*, 


Ten wniosek po krótkiej przemowie hrabiego 
Hompesch jednozgodnie przyjęto, równie jak wniosek 
0 popieranie stowarzyszeń ś. Wincentego. 

Wieczorem d. 1 września znowu wielka sala 
Strzelnicy szczelnie się zapełniła. Trzecie publi- 
czne posiedzenie zagaił ks. Stóber z Wiednia 
mową o katolickich stowarzyszeniach męż- 
czyzn dorosłych i młodzieży. Takie stowarzy- 
szenia są tem potrzebniejsze, gdy zważymy, iż uniwer- 
sytety stały się siedliskami niewiary. Na miejsce Boga 
stawiają tak zwany rozum ludzki i umiejętność scisłą. 
Mówca po kolei rozbiera wielki pożytek stowarzyszeń 
katolickich dla wszelkich stanów i zaleca wytwarzanie 
takich stowarzyszeń nawet dla „terminatorów kato- 
lickich“. Kupiectwo także wielkie korzyści moralne 
i materjalne osiągnęłoby ze stowarzyszeń kup- 
ców katolickich. W Wiedniu bardzo się ono 
„zorjentalizowało* (wybuchy śmiechu i oklaski). Ks. 
Knab z Wiednia wykazywał ciągły wzrost liczby 
obłąkanych i żądał, ażeby katolicy starali się nie- 
tylko o stosowanie najnowszych rezultatów naukowych 
w zakładach dla obłąkanych, ale i o to, ażeby z cho- 
rymi obchodzono się łagodnie i nie odmawiano im po- 
ciech religijnych. Ks. Huhn z Monaehjum powiada: 
Gdy uczestnicy teraźniejszego zjazdu walnego wybie- 
rali się w-drogę, wszyscy jednoczyli się w tej myśli: 
przywrócenia zakonów w Niemczech (huczne oklaski), 


__ możgyczciwej nieświadomości, jakoby życie zakonne by- 
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Już sama ta myśl entuzjazmowała wszystkie serca. 
Słusznie też tu tej sprawie jednę, choć krótką mowę 
wypada poświęcić. Mości panowie, nie zamierzam tu 
wykładu całej nauki katechizmowej w tym przedmio- 
cie, ale ponieważ sprawy nasze na katechizmie się 
opierają, trzeba więc tu katechizm po prostu i jasno 
przytoczyć. W kwestji tej chodzi naprzód о to, Gzy 
zakony należą do istoty Kościoła katolickiego, lub 
czy też są tylko w nim przypadkowem zjawiskiem. 
Jeżeli nie należą do istoty Kościoła, to dla uniknienia 
innych trudności, możnaby ich zaniechać; ale jeżeli 
należą do istoty Kościoła, wtedy nie możemy się ich 
zrzekać. Jakież będzie roztrzygnięcie? Wiem, że re- 
gułą jest dla mówcy, ażeby kończył mowę, jak tylko 
jego słuchacze już wiedzą to, co on ma im powiedzieć, 
lecz to, co tu mówimy, mówimy nietylko dla siebie, 
ale dla całych Niemiec, dla naszych przyjaciół w od-, 
daleniu chciwie oczekujących na słowa, jakie ich ztąd 
dolecą, i dla miljonów nieprzyjaciół, także chciwie 
podsłuchujących jakie tu wyglosimy zasady (żywe 
oklaski). Panowie, przekonany jestem, iż między temi 
miljonami nieprzyjaciół wielu nie wie, że zakony nale- 
żą do istoty Kościoła katolickiego, wielu pozostaje w tej 
lo czemć przypadkowem w Kościele, w pewnych tylko 
czasach wielce pomocnem Kościołowi, w innych znowu 
zbytecznem, “osobliwie gdy zachodzą przeciwne im 
trudności. Zapewne, że między miljonami przeciwni-| 
ków jest też wielu, którzy 00 wiedzą, i którzy пара- 
dając na zakony, chcą dosięgnąć katolików, przeko- 
nanych, że każdy cios wymierzony W zakony sięga do 
istoty Kościoła katolickiego. Jakkolwiek bądź, dla 
przyjaciół i nieprzyjaciół, dla nieprzyjaciół uczciwych 
i nieuczciwych, wypowiedzieć tu trzeba naukę kate- 
chizmu o zakonach. 


„Naukę katechizmową wypowiadamy tu, moi ра-| 
nowie, pod nadzorem Biskupa, a mogę dodać, pod, 
oczami Papieża i Episkopatu całego świata. Więc po- 
wiadam, że życie zakonne Kościoła katolickiego należy 


do istoty Kościoła, Nasz Boski Zbawiciel jasno to 
i wyraźnie powiedział, iż oprócz tej formy, w jakiej 
przykazania się zachowują, i tej formy, w której mo- 
zliwe jest osiągnięcie zbawienia— „chesz być zbawionym 
chowaj przykazania* — jest po nad nią coś wyższego: | 
„Jeżeli chcesz być doskonałym, idź, sprzedaj wszystko 
co masz, rozdaj ubogim i pójdź za mną*. Oprócz tego 
Boski Zbawiciel przykładem swoim, różnemi innemi 
słowami, wychowaniem apostołów myśl tę wyraził tak 
jasno i wyraźnie, iż cały Kościół katolicki od początku 
aż do dnia dzisiejszego nigdy nie wątpił, iż taką jest 
nauka Boskiego Mistrza (brawo). Można dalsze posta- 
wić pytanie, czy każdą po szczególe naukę naszego 
Boskiego Zbawiciela należy w czyn przeprowadzać, 
czy też może niektóre nauki Jego stanowią jakoby 
piękny ideał dla ludzkości, do którego w dobrych 


swoich chwilach może tęsknie spoglądać, bez możności 
osiągnięcia. go kiedykolwiek; ideał należący do fantazji 
i pragnienia, ale nigdy do bytu rzeczywistego. Na to 
odpowiedź taka: między szczegółowemi naukami nasze- 
go Boskiego Mistrza nie ma i nie może być ani jednej, 
która nie przeszła w życie, w chwili, w której ją Zba- 
wiciel wypowiedział, gdyż Boskie słowa są słowami 
twórczemi i słowa takie nie tylko Są mówione ale 
z niemi też i myśl przeszła w czyn, tak jak niegdyś 
po słowach: „niech się stanie światło“ stało sig Swia- 
tło. Gdy nasz Zbawiciel wyrzekł jaką myśl, jaką na- 
пке, wtedy przez swoją Boską wszechwiadomosć, mą- 
01046 i potęgę dawał zarazem rękojmię, iż nauki tej 
nigdy Kościołowi jego nie zabraknie i że ona nigdy 
nie będzie dla Kościoła samym tylko ideałem, rzeczą 
piękną, o której można roić i marzyć, a której się 
nigdy w czyn nie wprowadzi, ale zarazem dał rękoj- 
mię, że wszystko to się znajdzie w jego Kościele. Jak 
pewnem jest, że W ośmiu błogosławieństwach nie po- 
stawił samych tylko ośmiu pięknych teorji, ale teorje 
te natychmiast w czyn wprowadził, tak równie pewnem 
jest, że i w tej nauce nie sam piękny ideał postawił 
ale z tym ideałem i rzeczywistość jego podał, naprzód 
we własnej swojej Osobie, a potem w swoich Aposto- 


Tath, i вобка БУО Mote tat rękojmię że idealu tego - 


wraz z jego urzeczywistnieniem nigdy Kościołowi nie 
zbraknie. Dla tego, nauka o życiu zakonnem jest 
częścią naszego katechizmu. 

„Powinniśmy naszym dzieciom taką naukę poda- 
wać; powinniśmy nasze dzieci uczyć także, iz bywa 
coś podobnego; nie potrzebujemy mówić dzieciom: 
wszyscy jesteście do tego powołani; przeciwnie, zawsze 
mówić będziemy: tylko niektórzy Są powołani; ale 
nigdy Kościołowi Bożemu nie zabraknie takich, którzy 
te rady ewangeliczne do życia swego zastosują. Cózby 
się stało z naszego katechizmu, gdyby kiedyś w całym 
kraju niemieckim naukę o radach ewangelicznych mo- 
¿na było wykładać a nie było można dzieciom pokazać 
lub powiedzieć: oto ideał urzeczywistniony. Codzien- 
nie słyszymy domagania się o metodę poglądową 
w nauczaniu (żywe oklaski). Z pewnością wielką dla 
nas jest przyjemnością wykładać dzieciom tę naukę, 
ale jakżeby ją doskonale zrozumiały, z jakiemby вро- 
glądały uczuciem, gdybyśmy kiedy trapistę wziąwszy 
pod ramię wprowadzili do szkoły i powiedzieli dzie- 
ciom: To jest urzeczywistnienie паша“. 

Mówca wywodzi dalej, że historja Kościoła ka- 
tolickiego jest historja zakonów i przytacza liczne 
przykłady; dowodzi, że całe Niemcy katolickie domają 
się przywrócenia zakonów. „Liczymy się tu na tysią- 
ce, powiada, ale reprezentujemy miljony i mówimy 
w imieniu miljonów*. Dłuższe przytoczenia 2 tej 
pięknej mowy zbyt wiele zajęłyby miejsca; ogranicza- 
my się zatem na powyższem. 

Choć późno już było, wszedł jeszcze na trybunę 


Dr. Windhorst i w gorącem przemówieniu popierał zasady ekonomiczne może się powodzić osobom poje- 
słowa poprzedniego mówcy. Zdaniem jego żadna |dyńczym, i tylko tam, gdzie się osobom pojedyńczym 
z ustaw kulturkampfowych nie uczyniła tyle Szkody |powodzi, powodzi się także państwu. Z tego stano- 
ludowi katolickiemu, co wygnanie zakonników. Mó- |wiska rozpatrując czynności stronnictwa środkowego 
wca żałuje, iż mowa księdza Huhn nie była słyszana | przyznacie panowie, iz stale dążyło ono do poparcia 
we wszystkich parlamentach niemieckich, a i dalej |prawdziwej pomyślności ludu, nie poświęcając jednak 
jeszcze, we Francji, bo i tam są wielkie spustoszenia. | dóbr wyższych dla uzyskania czysto materjalnych. Tu 
W tym względzie musi być całkowicie przywrócony |möwca przytacza sprawę о monopol wódczany w sej- 
status quo ante. Posiedzenie około 10 godziny zakofi- mie państwa, a dalej wzywa znowu do łączenia się 
czone zostało. ў w towarzystwa. Przedewszystkiem każdy powinien 
D. 2 września, po nabożeństwie odprawionem ВИ шшш кш шошо шы 
1 : jeżeli jest do tego słaby, niech sig łączy z innym. 
о 8 rano u grobu błogosławionego Czesława, w kościele |: А Rak a E 
d e 5 En т 8 Wiedy tylko można oczekiwać polepszenia, gdy się 
8. Wojciecha i w kościele ś. Michała, o godzinie 9, Le RE д E ; 
Sp RIS: ; с rozwinie zdrowe życie stowarzyszeń. Połączenie wie- 
w wielkiej sali Strzelnicy rozpoczęło się IV pryw a- Я с қ : Е 
А 5 BĘ Е lu sił słabych daje wielką siłę, a gdy ta oprze się 
tne posiedzenie, na którem głównie zajmowano a: ; Ў > 3 А : 
się wnioskami w kwestji socjalnej, i po krótkich roz-|? chrystjanizm, skutek dobry nie chybi (oklaski). 
9 aaa nb Stowarzyszenia rzemieślnicze, robotnicze, włościań- 


prawach przyjęto rezolucje, dotyczące Swigeonia sae skie, ezeladnieze, wszystkie dobrze się rozwijają, 


пица ustanowienia normas CAL pracy dla то świadczą, że dzielnie bierzemy się do pracy. Ale 
tników, ograniczenia pracy kobiet i dzieci, nadawania и Е A 3 - 
пи SANA zawsze sobie na nowo przypominać powinniśmy, iż tą 
pewnych przywilejów cechom rzemieślniczym, zakłą- tylko drog omódz sobie możemy, nie ku; 
dania stowarzyszeń robotniczych. y EMEN 2 : 7, O SUE 
wszystkiego od państwa i ustawodawstwa. Mówca 
ześcijańskiej |kończy przytoezeniem godła obranego przez stowarzy- 
Jm i dozorom kościelnym jszenie chłopów szląskich: „Nam praca, spałcaszości 
s At" pomnik ndją pożytek, Bogu samemu chwałal* (żywe oklaski), 
jakie history ane znaczenie i dla ułatwienia badań hi- Powszochnie radosnemi okrzykami witany Dr. 
storji miejscowej, spisywania pomników na ementa- | Windhorst wstąpił na trybunę i jak innych lat na 
rzach swojej parafji i Ш swoich kościołach. Następnie Zjazdach, tak i teraz w długiej, a pełnej werwy і my- 
zgromadzenie postanawia założyć organ Ша sztuki sli mowie, dał rzut oka na położenie ogólne i na całą, 
chrześcijańskiej, działalność tegorocznego Zjazdu. Po zwykłych po- 
Wkrótce po zamknięciu tego posiedzenia zaczęła |dziękowaniach biskupom, przewodnikom Zjazdu, komi- 
się sala znowu zapełniać i o 11 godzinie rano prezes |tetowi, miastu gościnnemu, prassie i t. 0. mówca 
Zjazdu, baron Heereman, otworzył IV i ostatnie po-|kładzie nacisk na to, że katolicy zjeżdżają się, obra- 
siedzenie publiczne. Zagaił je baron Huene wy-|duja o swoich interesach, orjentują się, dodają sobie 
borną mową o ekonomice chrześcijańskiej.|Sił i wytrwania, ale dla nikogo nie żywią nieprzy- 
Со znaczy gospodarować? Gospodarować jest to zara- |jaźni i tylko, gdy są napadani, bronią się. Prawdziwy 
biać sobie środki materjalne do utrzymania życia |katolik jest we wszystkich okolicznościach toleran- 
i spełniania wszystkich zadań życia. Taka definicja |tem dla każdego szczerze objawiającego swoje prze- 
stosuje się zarówno do państwa, jak do gminy i do|Konania. Zwracając się do tematu poprzedzającego 
każdej osoby. Nie chodzi jednak o to tylko, ażeby |mówcy, pana Huene, Windhorst powiada, że kwestje 
zyskiwać środki materjalne, ale io to żeby sposób zy- |socjalne teraz cały świat zajmują i zwraca uwagę na 
skiwania był w ciągłej zgodzie z zasadami moralności | znakomite dzieła, w tym przedmiocie przez Капо- 
chrześcijańskiej. Cala ta bowiem krzątanina gospo- |nika Franza i deputowanego Hitee go wydane. Pi- 
darska nie jest celem ostatecznym, tylko środkiem do |smo „Arbeiterwohl“ bardzo pożyteczne artykuły w tej 
celu. Powinniśmy tu na ziemi dobrymi być zarządca- | kwestji pomieszcza, a książeczkę » Haushaltungsbüchlein* 
mi, aby kiedyś w niebie otrzymać nagrodę. Та tkwi|ezytal z wielkiem zajęciem, chociaż sam żadnego go- 
głęboka różnica między nami, a demokracją socjalną: |spodarstwa nie prowadzi, i radby ją widział w każ- 
my życzymy dobra materjalnego naszym współobywa- | dym domu, 
telom przynajmniej równie gorąco jak owi panowie, Również gorąco jak poprzedni mówca zaleca Dr. 
ale powiadamy przytem: nie możemy wam na świecie Windhorst łączenie się w towarzystwa. Zwiedzał 
wytworzyć Eldorada; chrystjanizm uczy, Ze życie jest | wrocławskie stowarzyszenie robotuików,, liczące 1500 
walką, nie wypoczywaniem i używaniem. A dalej |członków, spędził tam część wieczoru i został niem 
trzeba mieć na uwadze, iż państwo, gmina i osoby |zachwycony. Zakładanie wszędzie, w mieście dużem 
pojedyńcze nie są czemś odłącznem, ale stoją w sto- i małem i na wsi takich stowarzyszeń jest prawie je- 
sunkach wzajemnych. Tylko tam gdzie panują zdrowe | dynem zabezpieczeniem się od zgubnych wpływów de- 
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mokracji socjalnej i doprowadzenia mass do wyższego 
uspołecznienia. 


O missjach i ich poparciu dażo mówiono na 
Zjeździe. Zazwyczaj wyraz ten przywodzi na pamięć 
kraje dalekie pogańskie. I w istocie słuszną jest rze- 
czą i obowiązkiem własne swoje lepsze przekonania 
udzielać tym, którzy w ciemnościach pogaństwa siedzą, 
pozbawieni światła chrystjanizmu. Ale koniecznie 
przytem nie powinniśmy zapominać, że mamy w domu 
u siebie dużo do roboty. Obok więc słusznie zaleca- 
nych missji, odbywanych ku poprawie osób pojedyń- 
czych, które się wznowią, gdy się spełni nasza na- 
dzieja i przywołane będą zakony, potrzebne są wielkie 
missje przez też zakony odbywane, a tak piękne osią- 
gające rezultaty, jak to niegdyś widzieliśmy na Szląsku! 
Ale nadewszystko pamiętać należy о missjach, mają- 
cych dostarczać kościołów, szkół i kapłanów gminom ka- 
tolickim rozproszonym pomiędzy inowiercami. Wszyst- 
kie wyznania na tem polu nadzwyczajną czynność roz- 
wijają, czemu nie można się dziwić, gdyż to jest 
walka duchów, jakiej nigdy może w świecie nie by- 
wało. Nie można też zaprzeczyć, iż gdy z jednej 


strony, mianowicie w warstwach będących w stosun- 
kach z uniwersytetami, rośnie niewiara, to. j 
w warstwach po nad niemi będących, a szczególniej 
w warstwach niższych, wciąż zwiększa się potrzeba 
pociech religijnych i nauki roligji. Nie odnosi się to 
do miast wszystkich, lecz, do wsi, ale i w wielu mia- 


stach obok postępu. zepsucia wzrasta liczba osób reli- 
gijaych. Trzeba nam się starać o dostarczanie po- 
trzebnej opieki religijnej. Dziwnie będzie wyglądało, 
gdy panom powiem, że w tem znaczeniu głó- 
wnym punktem naszej czynności missyjnej 
byłby Berlin, nasza stolica (To prawdal). Sły- 
Szymy często, że Berlin to szczyt uksztalcenia i kom- 
fortu i wszelkich możliwych rzeczy, ża tam niczego nie 
brakuje. Już od wielu lat—niezupełnie z wolnego wyboru 
—przemieszkiwam w Berlinie po kilka miesięcy rocznie, 
i znalazłem tam wielki brak urządzeń kościelnych. 
Dla nas katolików potrzebaby w Berlinie, liczącym 
110,000 ludności katolickiej, powiększyć liczbę kościo- 
łów przynajmniej o sześć, a liczbę duchownych zdwoić; 
a nie tylko tam ale i w innych okolicach, w starych 
i nowych prowincjach, a szezegölniej w tych, w których 
katolicy mieszkają zmięszani z protestantami. Mogę 
to stwierdzić ze spostrzeżeń osobistych, bo sam mie- 
szkam w takiej okolicy. Mówca wykazując ubóstwo 
i opuszczenie tak rozproszonych katolików, po wię- 
kszej części robotników, żąda, aby dla nich składano 
sig na kościół i szkołę, a pośrednikiem, tych darów 
będzie stowarzyszenie $. Bonifacego. Przechodząc do 
stosunków, jakie się wytwarzają w Prusach Zachodnich, 
Poznańskiem i Górnym Szląsku, mówca znowu prosi 
о zdwojenie składek dla stowarzyszenia 8. Bonifacego. 


iwykazując potrzebę wspierania ich, mówca w końcu 
rozbiera ogólne położenie i sądzi, iż katolicy nie 
mogą i nie powinni zaprzestać usiłowań swoich dopó- 
ty, dopóki nie będzie w całości przywrócony status 
quo anie. 

W kwestji przywrócenia władzy świeckiej Papie- 
ża mówca żywi nadzieję, iż powszechne życzenia i do- 
magania się ludów katolickich skłonią niektóre rządy, 
mające poddanych katolickich, do czynnego wystąpie- 
nia w tej sprawie. Tymczasem powinni katolicy przy- 
chodzić z pomocą Ojcu $. obfitem składaniem święto- 
pietrza. 

Zakończyło się posiedzenie i Zjazd mową księdza 
Biskupa Gleicha i uroczystem błogosławieństwem apo- 
stolskiem, przezeń udzielonem, a następnie pożegnal- 
nem przemówieniem prezesa Heeremana. 

Jednocześnie ze Zjazdem odbywały się obrady 
stowarzyszenia majstrów katolickich na 
Szląsku w sali „Kassyna*; szląskiego oddziału sto- 
warzyszenia $. Bonifacego wstarej sali instytutu 
8. Wincentego; stowarzyszenia prawników ka- 
tolickich pod przewodnictwem Dra Porscha; sto- 
warzyszenia 6. Rafaela w sali konferencyjnej 
zakłady 5. Wincentego; kom mers—zwigzku siu- 
dentów katolickich, uroczyste zebranie stowa- 
rzyszenia robotników katolickich w Wro- 
cła wiu, oddział djecezalny Stowarzyszenia $. Ce- 
cylji; uroczyste zebranie stowarzyszenia kupców 
katolickich wrocławskich. Obrady te i mowy—a pra- 
wie w każdem z tych stowarzyszeń był Windhorst 
i miał mowę—wieleby przedstawiły interesu, jako ob- 
jawy życia katolickiego, płynącego szerokim strumie- 
niem, ale zadaniem naszem jest skreślenie tylko 
w głównych rysach tego Zjazdu, pomijamy zatem 
bardzo interesujące szczegóły. Uroczystości różnych 
stowarzyszeń, koncerta stowarzyszenia 4. Oecylji, 
wspólne uczty, zabawy wieczorne w ogrodzie zakładu 
8. Wincentego zapełniały członkom Zjązdu czas pozo- 


stający od obrad, a do tych rozrywek łączyło się całe 


miasto, gościnnie podejmujące przybyłych. 

Samo oglądanie wystawy dzieł sztuki 
chrześcijańskiej mogło zapełnić kilka dni 
слави, nie mówiąc o studjach estetycznych i archeolo- 
gicznych, na któreby wielu tygodni potrzeba było. 
Bardzo bogato przedstawione było malarstwo na szkle 
z XVI, XVII, XVIII i XIX wieków. Przepyszne na- 
czynia święte, monstrancje, pacyfikały, kielichy, krzy- 
że it. d. starożytne kunsztowne paramenta a szcze- 
gólniej droga pamiątka, ornat haftowany przez 6. Ja- 
dwigę: nowe utwory sztuki kościelnej, statuy, gruppy 
plastyczne, świeczniki i t. p. w gustowne gruppy ze- 
brane. Szczególnie obfita była liczba obrazów reli- 
gijnych, pomiędzy niemi znakomitej wartości огуріпа- 
ly, jak Madonna Łukasza Kranacha, Kece Homo Gwi- 


Zastanawiając się po kolei nad różnemi stowarzyszeniami |dona Reni; stare malowidła na drzewie, emalje, pła- 
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skorzezby па kości słoniowej, alabastrze, metalu: 
Najnowsze utwory sztuki kościelnej zajmowały kilka 
sal, prawie wyłącznie były to wyroby przemysłu nie- 
mieckiego. 


Miodosé . Franciszka z Assyzu i początki jego Zakom. 


(Ciąg dalszy). 


Co do Brata “Leona, był to podobno najmil- 
szy ze wszystkich Braci ulubieniec Franciszka. 
Życiopisarze, radzi we wszystkiem wynajdywać 
podobieństwo między Swietym naszym а Zbawi- 
cielem, zowią Leona jego świętym Janem. Brat 
Leon pochodził z Witerbu. Między ciałem jego 

niekiedy się zdarza, była sprze- 
alo miał silnie zbud 


była јако 


га“. Obral go sobie za stałego towarzysza swe- 
go i najzaufahszego powiernika. Uczynił go na- 
wet spowiednikiem swoim, chcąc, by żadnej nie 
było między nimi tajemnicy, a iżby miał z niego 
świadka niepokalanego najgłębszych skrytości nad- 
przyrodzonego życia swego. Rozmowy duchowne, 
jakie z nim prowadził w drodze, po części zostały 
spisane; niektóre z nich głośne są na cały świat, 
bo też dziwna je zoamionuje słodkość i wysokość 
myśli. Z pomiędzy wielu, przytoczymy tu jedną, 
powszechnie znaną, tę mianowicie, w której Fran- 
ciszek uczy Brata Leona, na czem, wedle Boga, 
zasadza się radość doskonała 7). 

Wracali z Perudzji; pora była zimowa, i chłód 
ostry im dolegał. „Bracie Leonie, rzekł Fran- 


1) Rozmowa ta opowiedziana jest w Życiu Br. Leona, 
stanowiącem część dzieła zbiorowego, pod tytułem: Żywoty 
dwudziestu à czterech generałów Zakonu. My ją tu podajemy we- 
dług tekstu Awiathiw S. Franciszka, bo przez tę książeczkę 
stała się głośną. Układ widocznie jest sztuczny, ale pod do- 
robionemi ozdobami krasomówczemi zawsze czuć osnowę 
pierwotną. I na to zresztą należy pamiętać, że 5. Franciszek 
był poetą i instyktownie wszystkie myśli swoje jakoby w ra- 
my poetyczne ujmował. y 


ciszek, ,chociazby spodobalo sig Bogu, by Bracia 
Mniejsi dali wszystkiemu światu wielki przyklad 
świętości, napisz przecie i pomnij, że nie w tem 
jest radość doskonała.“ Postapiwszy nieco dalej: 
„O Bracie Leonie“, rzekł, „chociażby Brat Mniej- 
szy umiał chód zdrowy przywracać kulawym, 
i kalekom skrzywione członki prostować 1 czar- 
tów wyganiać, i światłość dzienną przywracać 
ślepym, i słuch głuchym, i mowę niemym, i co 
jeszcze większa, wskrzeszać umarłych już czwar- 
ty dzień w grobie leżących, napisz, że nie w tem 
jest radość doskonała“. І znowu postąpiwszy 
nieco dalej, zawołał wielkim głosem: „O Bracie 
Leonie, chociażby Brat Mniejszy posiadał wszyst- 
kie języki i wszystkie umiejętności i wszystkie 
pisma i chociażby umiał prorokować i objawiać, 
nie tylko rzeczy przyszłe, ale i tajemnice w su- 
mieniach i w duszach ludzkich ukryte: napisz, że 


mie w tem jest radość doskonała*. I dalej je. 


edłszy, zawołał 


skuteczność ziół i chociażby objawione mu były 

wszystkie skarby ziemi i znałby własności ptastwa _ 
iryb i wszystkich zwierząt i ludzi i drzew i ka- 

mieni i wód: napisz że nie w tem jest radość 

doskonała*. 

Gdy tedy mowy te przeciągały się już na 
przestrzeni jakich dwu mil drogi, Brat Leon z wiel- 
kiem zadziwieniem zapytał Świętego i rzekł: „Oj- 
cze, proszę cię w Imię Boga, naucz mię, gdzie 
jest radość doskonala*. 

A Święty Franciszek odpowiedział mu: „Gdy 
przyjdziemy tak do N. Panny Anielskiej”), prze- 
mokli od deszczu, zziębnięci, zabłoceni, umierają- 
cy z głodu, i zakołaczemy do furty klasztornej, 
a furtjan zagniewany wyjdzie i zapyta: Kto wy? 
i gdy my odpowiemy mu: Jestesmy dwaj bracia 
twoi, a on na to fuknie na nas: Nie prawda; je- 
steście dwaj hultaje, którzy się włóczycie po 
świecie, i kradniecie jałmużnę ubogim, idźcie precz, 
i nie otworzy nam, i każe nam stać na dworze, 


1) „Do N. Panny Anielskiej“. Współcześni, zaczawszy 
od Celan’a aż 40%. Bonawentury, stale mówili: Najśw. Panny 
Porcjunkuły. Samem użyciem tego wyrazu, dokument nasz 
zdradza datę swoją, iż pochodzi z wieku XIV, kiedy już le- 
genda zaczynała wypierać historję. 


D OW. 22 
rlin 7 stycznia GEJ Ogłoszony rezultat 
obliczenia ludności Niemiec 2 1go grudnia 1888 
r. opiewa: mieszkańców 46,855.704, protestantów 
29.369.847, katolików 16,885.734, innych 


chrześcjan 125.673, żydów 562.172, innych wy- 

znań 11.278. Przyrost protestantów od r. 1871 

14,8%,, katolików 12%, żydów 14. 
Konstantynopol 7 stycznia (pryw). Na roz- 


Катоћ 


córka hiszpańsko-turecki 


КЕЗУ 


а n statystyki Kościelnej, "Noworo- 
| cznik na r. b. Steinera, cieszący się od dawna ustalo- 
/886. ną sławą, podaje następującą ilość dusz djecezji nie- 
* mieckich: kolońska 1,800,000 (1,600 księży), trewirska 
4590900 (853), monasterska 800,000 (1,200), padern- 
borska 800,000 (900), wrocławska 2,000,000 (945), 
warmijska 300,000 (275), hildesheimska 162,000 (170), 
osnabrucka 166,000 (260), fuldajska 150,800 (176), 
limburska 300,000 (325), gnieźnieńsko - poznańska 
975,000 (550), chełmińska 611,500 (377), szleswicko- 
holsztyńska apostolska prefektura 4,700 (10). Ogółem 
zatem liczą Prusy 8,938,000 katolików, nad którymi 
pracuje 7,641 kapłanów. —W 8 bawarskich djecezjach 
4,377,300 żyje katolików, a 5,849 kapłanów świeckich, 
zaś 419 zakonnych. —Badenia ma 1,025,000 katolików 
2 1,060 księżmi. — Wirtembergja 590,000 katolików, 
а 1,000 księży. Hessja 252,000 (278 księży), Alzacja 
i Lotaryngja liczy w djecezji strassburskiej 782,000 
(1,108), a w djec. Metz 472,000 (900). — W Saksonji 
żyje 73,000 (75), w Luxemburgu 207,800 (454). —W 21 
djecezjach niemieckich Austro-Węgier jest 15,671,500 
katolików, zaś 12,160 kapłanów świeckich i 3,272 
zakonnych. * 


taka nominację. Warunki do tego są: 1) Ze strony gmi- 
ny: posiadanie porządnego kościoła, szkoły parafjalnej 
plebanji i dostatecznych dochodów na utrzymanie 
uchowieństwa, kościoła i szkoły; 2) ze strony ducho- 
wnego, ażeby przynajmniej od dziesięciu lat pozosta- 
wał w służbie djecezji i ażeby utrzymał się na kon- 
kursie parafjalnym, Zakonnicy nie mogą obejmować 
arządu takich probostw stałych. Rektor kościoła ka- 
edralnego nie może być rektorem stałym. W końcu 
ozdziału wyliczone są przewinienia i błędy, w skutek 
tórych może nastąpić usunięcie takiego stałego rząd- 
y parafji. 

Rozdział szósty traktuje o tak zwanym konkursie 
parafjalnym. Jak tylko zawakuje jedna z takich pa- 
afji, biskup rozpisuje koukurs, który odbyć się winien 
v ciągu miesiąca. Kandydaci do posady w oznaczo- 
hym dniu i miejscu zbierają się na egzamin, dopełnia- 
y przez co najmniej trzech egzaminatorów, a miano- 
wicie ustnie i piśmiennie ze wszystkich działów teo- 
ogji; potem następuje egzamin dotychczasowego pro- 
radzenia życia, działalności i t. d. Biskup wybiera 
yediug woli z przedstawionej mu listy kandydatów 
najacych os 
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zuityzmem, który w obecnym stanie Kościoła katoli- 
ckiego jest jego duszą rządzącą? A może też ta 
kwestja przywrócenia jezuitów rozbudzi w sferach 
rządzących poczucie niebezpieczeństwa, w które je 
wciąga nowa dyplomacja kościelna, i może rade będą 
gdy je uchwała parlamentu od tych ustępstw dla Wa- 
tykanu odetnie?* 

W taki sposób organ pp. Mosse i Cohn, pod głó- 
wng redakcją pana Levysohn, przemawia w obronie 
ustawy wyjątkowej i bannicyjnej. Zdawałoby sig, że 
żydzi z własnego doświadczenia w ostatnich dziesięciu 
latach mogli się nauczyć tego, że nie trzeba podżegać 
do prześladowania, ani stawać obronie ustaw banni- 
cyjnych! Lasker i Bamberger, jakkolwiek zajadli 
zwolennicy kulturkampfu, wiedzieli dobrze w 1872 ro- 
ku dla czego nie należy іш głosować za ustawą о ту: 
gnaniu i stawianiu po za prawem! Przeciwko żydom 
wszędzie w kołach ludowych panuje niechęć; nie mają 
więc powodu do podniecania jej jeszcze bardziej zaleca- 
niem takich ustaw, które się czasem przeciw nim 
zwrócić mogą. 

RZYM. Śp. księżna Zofja z Branickich 

Odestalchi. D. 17 sierpnia zmarła w zamku Bas- 
“sano w prowincji rzymskiej, księżna Zofja z Branickich 
Odescalchi, wdowa po zmarłym w r. z. Liwiuszu, księ- 
ciu na Bracciano i na Bassano. 


24 „% PEN 


córką Władysława hr. Branickiego z Białej Cerkwi 
na Ukrainie i Róży z hr. Potockich, córki Szczęsneg 


stała w 1840 za księcia Liwiusza. 


ku swoim Bassano, i ztamtąd jeszcze wystosowała 
w lipcu błagalny list do księżny Klotyldy Sabaudzkiej, 
żony księcia Hieronima Napoleona Bonapartego, а Sio- 
stry króla Humberta, zaklinając ją, by ocaliła pokoje 
$. Stanisława Kostki w klasztorze $. Jędrzeja па Kwi- 


'rynale, na Świętokradzką skazane zagładę...“ 


Ksiezna Zofja była 


W maju r. b. odbyła już spowiedź generalną na 
drogę wieczności. W końcu lipca oświadczyli dokto- 
rzy, że zmiana powietrza koniecznie jest potrzebną, 
że Rzym opuścić należy, więc leżącą w powozie prze- 
wieziono do Bassano, odległego od Rzymu о siedm go- 
dzin; towarzyszyła jej córka hr. Kufstein z dziećmi. 
Dnia trzeciego po tej podróży tak się pogorszyło, że 
telegrafem zwoływać musiano synów, doktora i spo- 
wiednika. Ojciec 6. przesłał swoje błogosławieństwo, 
które osłabioną ksigzng Zofję, gdy jej o tem oznajmio- 
no, bardzo pocieszyło. Zdawało się, że życie to z ka- 
źdą chwilą zagaśnie, jednak usilne starania przyniosły 
małą ulgę; apetyt i sen zaczął powracać, a wszyscy 
znający ją w Bassano i w Rzymie, składali Bogu dzig- 
ki, błagając o zachowanie jej jeszcze na ziemi, na któ- 
rej tyle działała dobrego. Polepszenie, było tak wi- 
doczne, że synowie uspokojeni, mogli wyjechać, pozo- 
stała tylko córka z dziećmi. Gdy lekarze i spowiednik 
mając ważne interesa w Rzymie, oświadczyli jej, że 


muszą na dwa dni wyjechać, powiedziała temu osta- 


niemu: „Przyśpiesz swój powrót, bo mam przeczucie, 
; dzisiejszej nocy widziałam Marję 


idtka księżnej Zofji od lat 40, 


Rzymie, bardzo świątobliwa za- 


$ “| konnica), która mi przepowiedziała, że cierpienia mo- 


Dom ksigzny Zofji Odeschalchi byt ogniskiem je niebawem się skończą, i ja w to wierzę, ale nie 
skupiajgcem polaków żyjących we Włoszech. Po za-|mów o tem nikomu“, W nocy 4. 13 sierpnia po wy- 


jęciu Rzymu przez Piemontczyków księżna zamknęła 
się w rodzinnem kółku, przywdziała żałobę, nikogo już 
nie przyjmowała, i oddała się całkiem rodzinnemu ży- 
ciu, nabożeństwu i miłosiernym uczynkom. Mitosier- 
dzie jej było niewyczerpane, serce złote, szlachetność 
i delikatność niewymowna, Zakon Zmartwychwstań- 
ców utrzymanie swoje przez czas długi jej całkowicie 
zawdzięczał; podobnież zakonnice polskie w Rzymie. 
Wspierała sowicie liczne dobroczynne instytucje, ufun- 
dowała w swoich dobrach w Bratiano szpital i szkoły, 
a w Bassano klasztory Trapistów i siostr $. Anny 
w Rzymie zaś klasztor siostr Miłości Bożej, gdzie wy- 
chowywano ubogie dzieci; dawała stałą pomoc starym 
i schorzałym księżom i klerykom w seminarjach. Nawet 
korrespondent rzymski Gazety Warsz. z którego czerpie- 
my tu niektóre daty, pisze: „Mało kobiet, mało wiel- 
kich pań nietylko w Rzymie, lecz i w Europie, taki ślad 
prześwietny, takie pasmo niebiańskiego światła i cie- 
pła zostawi po sobie w pamięci i sercach ludzkich, 
jak ta Polką, która zawsze taką pozostała aż do 
śmierci. Po zgonie małżonka, w roku ubiegłym zmar- 
łego, księżna Zofja zamieszkiwała niemal stale w zam- 


jeździe doktorów ispowiedników, przyszły znowu stra- 
Szne cierpienia. Z pośpiechem przywołano lekarza — 
chorą tymczasem wyspowiadał proboszcz w Bassano; 
poczem przyjęła ostatnie namaszczenie. Objawy bar- 
dzo już groźne, uspokoily się, ale tylko na krótko. 
Cierpienia straszliwe ponowiły się, ale chora znosiła 
je z dziwną słodyczą, nie skarżąc się wcale. W nocy 
17 sierpnia zdawało się, że juź kona. Nad ranem 
znowu przyjęła Komunję 8., powtarzając za kapłanem 
wyznanie wiary, a gdy jej oznajmiono, że synowie 
niezadtugo przyjadą, odpowiedziała: „Niech będzie jak 
„Bóg chce, oni mi są bardzo drodzy, ale jeżeli się 
»spóznia, ofiarę już zrobiłam, wola Boża niech sig 
„spełni — ja, tam za nich modlić się bedę!“ Gdy jej 
się zapytano, czy umysł ma zupełnie spokojny? — 04- 
rzekła najlagodniej: „О! jam się ukryła w przepaść 
„miłosierdzia Bożego, to mnie tylko martwi, że czasem 
„mimowoli krzyczę z bólu—ojeze, czy byłaby to nie- 
„cierpliwość? Jezu, zmiłuj się nademną!* D. 18 sier- 
pnia rano, zapytał ją spowiednik, „czy nie zechce po- 
„błogosławić troje swoich dzieci? *— „nie troje, ale 
„pięcioro blogoslawig*, miała bowiem na myśli synowę 


у je Ly Fenton 


—.— 


у 


nen 


$ jego przywiązanie do Stolicy św, 
jemy się, że te „obserwacje“ nie przeznaczone początkowo 
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i zięcia. Poczem wyciągając zbolałą prawą rękę, 
kładła ją na głowę córki, wnuków i wszystkich obe- 
cnych, O godzinie wpół do dziesiątej rano, poszła 
jej dusza do Boga, ostatnie słowa, które wymówiła, 
były: „O! Jezu, pragnę połączyć się z Tobą na меки“ 
Po nabalsamowaniu, włożono zmarłą do trumny w ha- 
bicie trzeciego Zakonu 8. Franciszka i wystawiono 
z odkrytą twarzą według tamtejszego zwyczaju, w Ко- 
ściele parafjalnym, gdzie się odbyło uroczyste nabożeń- 
stwo 20 sierpnia. 

Zwłoki księżny Zofji przywiezione zostały do 
Rzymu przez jej synów Baltazara i Władysława, oraz 
przez córkę Marje hr. Kufstein, i złożone na cmenta- 
тап 5. Wawrzyńca, obok zwłok małżonka, gdyz po ko- 
ściołach niewolno teraz tutaj nikogo grzebać, aż po 
upływie 10-u lat. E 


Bihljogralja 1 wiadomości literackie, 


— Nowa bardzo dogodna i tania edycja Summy 5. To- 
masza z Akwinu in 12-0 wyjdzie niebawem nakładem Forza- 
niego i Spółki w Rzymie, W ogłoszeniu swojem wydawcy 
piszą: 


„Studiorum Sacrorumutili tati Editores infras ipti con- 


-silium inierunt, gummam Theologicam S. Thomae Aquinatis typis 


imprimendi, illud spectantes, ut suscepta editio ad optimorum 
exemplarium fidem exaeta et emendatissima esset, ac forma- 
rum nitore, chartae genere, tenuitate sumptus, communibus 
"Theologiae cultorum votis plane satisfaceret. 

„Totum opus octonis commoda forma, seu, ut aiunt, 
іп octavo excusum, sex voluminibus constabit, quae paginas 
fere ad quinque millia (5,000) conficient, nec pluris quam 
argenteis italicis duodecim (nempe L. 12) venibit, ea 
iamen conditione, ut transvectionis sumptus ii praestare de- 
beant, qui exemplaria ad se perferri in suas civitates man- 
dabunt, 

— W Paryżu wydane zostało dzielko pod tyt.: Obser- 


‘yations sur quelques pages d'une Histoire de l'Eglise relatives 


à la Compagnie de Saint Sulpice. Lettres de plusieurs evéques 
ref du St, Père‘, Autorem jest ks. Icard, przełożony Sul- 
piejanów, a napisał je, aby zaprotestować przeciwko niektó- 
rym sądom, zawartym w 37 tomie Historji kościelnej, kon- 
tynuacji ks, Darras, nieuzasadnionym, krzywdzącym honor 
naukowy Stowarzyszenia i podającym w podejrzenie tradycyjne 
Z dziełka tego dowiadu- 


dla publiczności, zostały zakomunikowane poufnie pewnej li- 


© ezbie biskupów, którzy przeczytawszy je, uznali za stosowne 
zwrócić na nie uwagę Stolicy św. 


Ojciec św. powziąwszy 


7 skutkiem tego wiadomość o całej sprawie, wystosował do ks, 


> Iearda d. 10 lipca r. b. brewe pochwalne dla Towarzystwa 


Sulpicjanów. Skutkiem tego ks. Icard ogłosił „Obserwa- 
cje“, mające na celu obronę Towarzystwa Sulpiejanów od 
oskarżeń, jakie zasmucily Ojca św. Brewe to jest znakomi- 
tym hołdem oddanym Sulpicjanom. Towarzystwo Sulpicja- 
nów przechowuje we Francji tradycje 17 wieku, tradycje 
nauki poważnej i płodnej i pełnej pokoju gorliwości apo- 
stolskiej, 

— Działalność misyjna zakonów św. Franciszka Serafi- 
okiego, skreślil ks. Józef Hofubowicz. Kraków, 8° str. 144. 
Ks. Hołubowicz, który niejedną cenną pracę ogłosił w МЕ. 
sjach katolickich, wydał obecnie pomienione wyżej dzielko 
jako przedruk z artykułu w Misjach katol, ogłoszonego, 
w którem przedstawia rozległą działalność apostolską po ró- 
пус) krajach i częściach świata synów $. Franciszka 2 As- - 
syzu, oo. Bernardynów i Reformatów, a w końcu podaje spis | 
czasopism, wydawanych w różnych językach przez te zakony, | 
wykaz sumaryczny zakonników 8. Franciszka i spis prowincji. 
Autor osnuwszy swą pracę na podstawie aktów i dokumentów 
zakonnych, a głównie Acta ordinis minorum, oraz na Rocem- 
kach rozkrzewienia wiary, należny oddaje hold gorliwości 7 
apostolskiej i poświęceniu synów $, Franciszka, A. X. 


= 5, Alfonsa Liguorego biskupa i dokiora Kościoła о mo 
dlitwie jako środku otrzymania wszelkich ask etc. etc, tłóma= 
czenie 0. Prokopa Kapucyna, wydanie drugie. Warszawa, 
1 vol. 80 min. str. 190. 


Е Piękna ta ksiazeczka zaleca się szczególniej tem, że 
budzi nadzieję w sercu grzesznika, dowodząc tekstami Pisma 
sw., że i jego m będzie: byleby ją-za- 
nosił sercem skruszonem i upokorzonem. 

— (zem jest Marja czyli zbiór tajemnic, przywilejów, 
lask, cudów i uwielbien Przenajśw. Bogarodzicy według ат 
roku ułożony. Motto Quae est ista. Kraków druk Wł. L. Ап- 
czyca i S-ki 1885 zeszytów ośm str. XXVII 345 in 8°. 

Pobożny anonim, którego pracę pochwalił o. Prokop 
w dołączonej przedmowie „do autora", wylicza następująca 
powody, które go skłoniły do podjęcia tego zadania, Naj- 
przód tedy, żeby dać poznać dzisiejszemu Światu, czem jest 
N. Panna; dalej żeby Jej złożyć hołd należny; żeby wyna- 
grodzić czynione Jej zniewagi a wiernych pobudzić do wzy- 
wania naszej Orędowniczki, w końcu żeby uczcić 19 wieko- 
wą rocznicę Niepokalanego Poczęcia i narodzenia Marji Pan- 
ny. Mamy przed sobą ośm zeszytów, tj. wstępny i siedm 
następnych, z których każdy przeznaczony na jeden dzień 
miesiąca (jak niniejsze stycznia), Autor podjął: rzeczywiście 
nader mozolną, choć zresztą czysto kompilacyjną pracę w ze- 
braniu setek tekstów Pisma i Ojców św. faktów cudownych, 
aktów strzelistych itp. opatrzonych numerami dla łatwiej- 
szego orjentowania sie. 

Co do wartości wewnętrznej, zapewne praca ta przy- 
dać się będzie mogłą kaznodziejom, szukającym odpowiednich 
tekstów do kazań i nauk o Matce Boskiej, spowiednikom, 
zwłaszcza w zgromadzeniach naukowych żeńskich, którzy od- 
powiednio wybranemi szczegółami karmić będą mogli dusze 
powierzone ich kierunkowi, wreszcie osobom, które mają 
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pasterza niezrównanego opiekuna -- a Пе zrobił dla nę- 
dzy i niedoli, to już chyba tylko Aniołowie w niebie 
spisali. Niezmordowany, ciągle objeżdża swoją dyecezye, 
a nie ma par któraby iajmniej trzy razy już 
nie miała szczęścia widzieć go u siebie. А wszędzie — 
i z kazalnicy i w kon esyonale sieje słowo Bo wsze- 
dzie pełen miłości i roztropnej pobłażliwości. 

Corocznie z synowską miłością jedzie do 
kiej złożyć hołd Namiestnikowi Chrystusa, i 
przynieść dla dyecezyan Apostolskie błogosławieństwo. 
Miłował go też Pius ІХ. a Leon XIII. ceni go wysoko. 
Za św we godnosciami nigdy ks. Zwerger nie ubie- 
ale mimo to hojnie nań spływała monarsza ła- 
| kole p. t. Episkopatu austryackiego wybitne ju- 
bilat zajmuje stanowisko, a słowo jego w biskupich kon- 
ferencyach zawsze ciężko waży na szali. Więc też w dniu 
jubileuszu zaszczycił go Ojciec św. Leon XIII. pismem 
odrecznem, toż samo uczynił i Naj. Pan. Również cały 
Episkopat pospieszył z życzeniami, a metropolita <“ solno- 
grodu, Biskupi z Brixen, Lublany, Celowca, Marburga 
i Lincu osobiś 5 st cuni na uroczystość jubileuszową 
do Gracu, by razem z Klerem i wiernymi, z całej dyece- 
zyi zgromadzonymi, prosić Pana o najdłuższe życie dla 
zasłużonego jubilata. 


Й 


Stolicy 


W dn. 8. b. 1 odbył się w Gonna rau now 
Arcyb., w miejsce пат przed kilku miesiącami śp. kard. 
hr. Fiirstenberga. Rezultat wyboru zgotował nadzwyczaj- 
ną niespodziankę. 2 razu pomiędzy kandydatami wymie- 
niały dzienniki polityczne, więcej dla senzacyi, niż dla praw- 
dopodobieństwa, arcyks. Eugeniusza, który jednak dotąd nie 
otrzymał święceń kapłańskich. Później zdawało się, że wy 
bor chwieje”się 1 biskupem-sufraganem hr. ветре? 
Tissac, a prałatami Hanelem i Holle, oraz hr. A, Potu- 
lickim. Tymczasem а рад! ла najmłodszego z kanoni- 
ków, urodzonego w r. 1845, kanclerza arcybiskupiego, ks. 
dr. Teodora Kohna. Pierwszy to od czasu arcybiskupa Mar- 
ka Kühna (1558—1568), zatem od więcej niż 300 lat — 
Arcybiskup stanu mieszczańskiego, który zasiądzie na stoli- 
cy ołomunieckiej. Do nie dawna kanonikiem tamtejszej Kapi- 
tuły mógł zostać tylko szlachcie starej daty. Dopiero od 10 
Jat bywają tam mianowani kanonicy stanu mieszczańskiego, 
którzy jednak dotąd znajdują się w mniejszości. 

Wybór odbył się z zwy kłą, okazałością. W niedzielę d. 
6. b. m., jako zastępca cesarza zawitał do Ołomuńca mini- 
ster oświecenia bar. Gautsch у. Frankenthurm, przyjmowany 
E un armatniemi. Na dworeu oczekiwał go dziekan 
Kapituły ks. Holle, i kompania honorowa. W 6-konnej ka- 
recie minister odjechał do pałacu naczelnika okręgowego, 
gdzie mu się przedstawili naczelnicy władz cywilnych i woj- 
Skowych. Następnie minister odjechał do rezydencji arcybi- 
skupiej, gdzie zamieszkał. О godz. 6 odbył się tam obiad па 
cześć ministra. 


W przededniu wyboru rano o godz. 101, 
Kapituły zebrali się w wielkiej sali rezydencji, gdzie bar. 
Gautsch wręczył dziekanowi Kapituły cesarskie credentiale. 
Po południu minister każdemu z kanoników wręczył reskry- 
pta cesarskie w jego pomieszkaniu. 

W dniu wyboru rano odbyła się w katedrze Msza św., 
w czasie której kanonicy przystąpili do Komunii św. Mini- 
ster Gautsch, jako zastępca cesarza, stał pod baldachimem, 
ustawionym przy prawej stronie wielkiego ołtarza. Po Mszy 
św. minister udał się do pałacu dziekana Kapituły, gdzie 
kanonicy zebrali się w kaplicy celem wyboru. Z 16 kanoni- 
ków, 14 stanęło osobiście; dwaj, złożeni chorobą, hr. Poet- 
ting i bar. Ehrenburg przysłali swe głosy na piśmie. W dru- 
giem głosowaniu wybrany arcybiskupem ks. Kohn, co głów- 


członkowie 


nie dla tego nastąpiło, że przy pierwszem głosowaniu wota 


nadzwyczajnie się rozstrzeliły. Z czego pokazało się także, 
że ks. kanonik Potuliexi miał bardzo małe widoki wyboru 
na stolicę arcybiskupią Ołomuńca. 
Następnie wprowadzono komisarza cesarskiego, 
domiony o wyborze, wysłał nacychmi depeszę do ce- 
sarza, po czem notaryusz wyboru obwieścił rezultat tegoż 
najprzód z ambony, potem przed bramą katedry. Wreszcie 
dśpiewano „Ze Deum laudamus“, poezem minister z Arey- 
biskupem odjechał do jego rezydencyi. Podczas Mi na 
placu przed katedrą stał ) i gwardya miej г ko: 
$eiele wojsko tworzyło szpaler. Po dokonanym )orze, Za- 
grzmiały 24 wystrzały armatnie. Aresztą obecność komisarza 
cesarskiego przy wyborze Arcybiskupa jest rzeczą tylko ce- 
remonialng. Komisarz cesarski nie wpływa wcale na wybór, 
mianowicie nie zaleca żadnego kandydata. Zdarza się wpraw= 
dzie czasem, że komisarz rski odradza od wyboru ре- 
wnego kandydata, jak to działo się przy przedostatnim wy- 
borze, ale nigdy nie desygnuje kandydata rządowego. Kano- 
nicy, całkiem niezależni od r idu, zr ) wyposażeni ksią- 
żęcemi dochodami, przy wyborze Arcybiskupa posiadają 
zupełną samodzielność. Jakoż cesarz osobiście życzył sobie 
podobno wyboru 75-letni starca biskupa hr. Belrupta. 
W pierwszem głosowaniu chwiała się szala pomiędzy 
Belruptem, o którym wiedziano, że posiada sympatyę 
ale któremu widocznie zaszkodził podeszły wiek 
hr. Potulickim i kanonikiem Hanelem kandydatem 
Dopiero w drugiem glosowanin przeszedł kano- 


który, 


hr. 
cesarza, 
(75 lat), 
Ozechów à 
nik Kohn. 


Ks. Teodor Kohn urodził się w r. 1845 — jest zatem 

w sile wieku — w Brzeźnicy na Morawii z rodziny, pochodzą- 
cej z żydowstwa. Dziadek jego jeszcze był żydem. Ojciec jego 
posiada małą realność, matka nosi imię Weroniki. Gimnazyum 
ukończył w, Kromieryżu, gdzie też w r. 1867 zdał egzamin doj- 
" el 4 y 
chownego w Ołomuńcu, oddał sie z całym u nauce teolo- 
gii, oraz studyom literackim i lingwistycznym. W r. 1871 otrzy- 
mał święcenia kapłańskie, i posłany został do m trudnej pa- 
rytetyeznej stacyi duszpasterskiej, Wsetin. Tutaj, mimo. olbrzy- 
miej pracy przy parafii i w szkole, postanowił przygotować się 
do doktoratu teologii, i złożył tymczasem egzamin na  katechete 
przy szkołach średnich. Rok jednak pełnił tylko obowiązki kate- 
chety przy gimnazyum Freiberg. Ztąd роо! al go 5. p. ks. kard. 

Fürstenberg (r. 1874) na swego ceremoniarza, а jako taki, ma= 
jąc wiele wolnego czasu, poświęcił go studyom, i juź w r. 1875 
uzyskał doktorat w teologii. Jak wielkie usługi oddawał swemu 
Arcypasterzowi. poznać łatwo ztąd, już w tym samym roku 
został auditorem kons Шут, w rok później radcą Konsysto= 
rza, w r. 1879 papieskim szambelanem, a 1880 ążęc0- 
arcybiskupim radcą i rem Kons rza. Jego ulubionem stu- 
dyum w ciągu swego kapłaństwa było prawo kanoniczne, 0 czem 
najpiękniejsze świadectwo składają wyborne jego prelekeye aka- 
demickie, jak nie mniej w różnych pismach fachowych kościelnych 
zamieszczane artykuły i studya (np. w „Archiv für's kath. Kir- 
chenrecht*, lub w Pastyr duchovni, „Ca sopis kat. duch.* itp. 
Te jego naukowe trakt óciły też na A uwagę minister- 
stwa wyznań i oświaty, "skutkiem си ego w 1882, bez rozpisa- 
nia nawet konkursu, został zamianowany 550 profesorem 
prawa kanonicznego i dogmatyki fundamentalnej przy teologi- 
eznym fakultecie w Ołomuńcu Dla słuchaczów swych był ше 
tylko znakomitym nauczycielem, ale także uprzejmym przyjacie- 
lem. Również obfity zbiór dyecezalnych przepisów powołał napo- 
wrót do zastosowania. Nie dziwnego, że ś. p. Kardynał, gdy w 
r. 1883, z okazyi swej wizytacyi kanonieznej ciężko zachorował, 
nie kogo innego do zarządu wielką Bo) zyą powołał, tylko 
profesora dra Kohna, którego tym celem (8. czerwca) tegoż roku 
swym kanclerzem zamianował. Jako kanclerz , rozwinął ks. 
Kohn podziwienia godną sprężystość, energię i stanowczość, prae 
cując od wczesnego ranku do późnej nocy nad szybkiem  zala- 
twianiem referatów, tak że Żadne za niego sprawy nigdy nie za- 
legały. Ta praca, bez wytchnienia niemal, znalazła uznanie; w r. 


że 


ksiz 


1887 został nierezydeneyonalnym kanonikiem, ale dopiero w b. 


mieszkanie, zkad' obecnie 


с ы 
kupią: stolicę. 
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05-Jetni jubilensz księcia biskupa Jana Zwergera 


Y Gracu- 


Zajęci sprawami, bliżej nas dotykającemi, nie mo- 
gliśmy dotąd wspomnieć o jubileuszu 25-letnim biskupa 
sekawskiego ks. dra Jana Zwergera, a przecież obcho- 
dowi temu z wielorakich przyczyn także w piśmie na- 
szem należy się obszerniejsza wzmianka. Dość nadmie- 


nić, że książe biskup Zwerger naleuy donajwybitniejs= 


szych Książąt Kosciola w monarchii, którego prace, głos 
i przykłąd daleko poza granice własnej dyecezyi wy- 
chodzą, a wszędzie zbawienny wpływ wywierają. 

Dzień tego jubileuszu, przypadający na 13. pazdzier- 
nika, na doroczną urocz tość sw. Edwarda króla, Swie- 
tym był w pierwszej linii dla dyecezyi sekawskiej, która 
szczęśliwą się mieni, posiadając w biskupie swym paste- 
rza wielkiego ducha i wielkiej energii. Szczere też mo- 
diy płynęły w dniu jubileusz. z całej dyec yi do Boga o 
zachowanie jak najdłuższe, tak drogiego wszystkim, Zy- 
cia. Lecz oto krótka biografia i wiązanka zasług ks, Zwer- 
gera, które lepiej, niż najwymowniejsze słowa, dadzą 
bliżej poznać znakomitą postać księcia Biskupa Gracu. 

Urodzony w т. 1824 w Altrei w Tyrolu, pierwsze 
nauki pobierał od miejscowego proboszcza, który pierw- 
szy w chłopięciu odkrył znakomite zdolności, i poznał, 
że do wyższych on celów przeznaczony, niż paść owce 
po alpejskich halach. Dalsze studya odbywał w Inns- 
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uczucia* — i temu glubowi wierny pozostał do а 


Z żalem więc żegnano go, gdy po śmierci biskupa 
Ottokara hr. Attems powołany został na biskupią stolicę 
w Seckau w r. 1867. Dn. 13. pazdziernika odbyła się 
konsekracya jego w Solnogrodzie, a 10. listopada wszedł 
uroczyście nowy biskup do swej katedry w Gracu. 
W pierwszym liście pasterskim do wiernych, złożył bi- 
skup Zwerger ślub: „Obowiazkom moim względem was 
poświęcę wszystkie życia mego godziny, wszystkie serca 
dnia. 
Częste wizytacye kanoniczne dyecezyi pozwoliły mu 
wnet poznać potrzeby swych owieczek, a lud odczuł 
AL nim. rawdziwego. pasterza. Listy jego pasterskie, 
W сотуси реч т 2105 ПТеТІІе % pt те Tt = 
przekonywującej i najszlachetniejszej tendencyi, zyskały 
mu rozgłos niepośledni. Wśród walki, która z zajadło- 
ścią przeciw Kościołowi katolickiemu wiodła publicy- 
styka liberalna, zwłaszcza w pierwszym dziesiatku jego 
rządów — stał Biskup niby skała niewzruszony, a głos 
jego nie zamilkł ani na chwilę. Piękne więc owoce wy- 
dać musiały w dyecezyi rządy biskupa Zwergera. 

Katolicka prasa, silnie przez Arcypasterza wspiera 
na, dla poparcia której założył osobny, t. zw. Pressverein, 
urosła wnet w potęgę, i działa dotąd skutecznie na орі- 
nię, a działalność ta ujawnia się przy wyborach, które 
zwykle wypadają w myśl dyrektywy, wychodzącej 2 
książęco-biskupiego pałacu Konferencye Sw. Wincen- 
tego siecia gesta objely dyecezye, niosac w licznych za- 
kładach i instytucyach pomoc nędzy i ubóstwu. Powołany 
przezeń do życia chrześciański „Kunstverein“, wielkie 
położył zasługi około ozdoby Domów Bożych. Wystar- 
czy wymienić, że w czasie swego pasterstwa, ks. Zwer- 
ger 15 konsekrował kościołów, 53 ołtarzy głównych i 50 
bocznych. Dla świata rzemieślniczego powołał do życia 
stowarzyszenie katolickiej czeladzi i majstrów ; jemu też 
zawdzięcza początek swój budowa kościoła i taniej ku- 
chni dla robotników w Algersdorf. 


SL EIC 


Dwa wiece katolickie (1869 i 1891) zainicyowane 
przez Arcypasterza, zapaliły umysły do nowego życia 
chrześciańskiego na polu religijnem, społecznem i poli- 
tycznem — a liczne misye, w liczbie 564, błogie wyda- 
ły owoce, lud w wierze utwierdzając. Aby Kler i wier- 
nych silniej do Najsł. Serca Zbawiciela przykuć, poświę- 
cił Biskup juz w r. 1869 całą dyecezyę dwom Najśw. 
Sercom Jezusa i Maryi, a widomym znakiem tego ро- 
święcenia jest arcywspaniała świątynia Serca Jezusowego, 
nowo wybudowana w Gracu — dzieło Biskupa. 

Rekolekcye kapłańskie, małe seminaryum, które za 
rządów biskupa Zwergera w dwójnasób się rozszerzyło, 
zakony i klasztory, znajdowały w osobie swego Arcy- 


Opgtanie szatańskie*). 
Trzect*rodzaj lotu ekstatycznego, którym jest 


porwanie tak zwane szataúskie, pochodzi od złego ducha, 
"mającego moc nie tylko nad temi ludźmi, co się mu 
z duszą i ciałem oddali, lub nad któremi on, za przyzwo- 
leniem Bożem, ma moc, objawiającą się w t.zw. opętaniu, 
ale nieraz i nad świętemi i najświętszemi osobami, rozu- 
mie się także za wolą Boga. То bowiem, со czytamy 
w Ewangelii 6. o Chrystusie Panu, że Go szatan zaprowa- 
dził z pustyni do miasta i postawił na ganku świątyni, i 
| że potein po odparciu jego pokusy, przeniósł Go znowu па 
| wysoką górę, nie trzeba brać, jak chcą racyonaliści, za ja- 
leg symboliczne przedstawienie wewnętrznej pokusy, ale 
k jak tłumaczą Ojcowie Kościoła, t.j. że szatan, za przy- 
woleniem rozumie się samego Zbawcy, porwał Go i prze- 
ił w powietrzu z miejsca na miejsce. Również i bujanie 
wietrzu Szymona (Czarnoksiężnika, nie było niczem 
tylko porwaniem szatańskiem. 

| rześciańscy pragnęli już nie raz zbadać tę 
ję i pojąć sposób, w jaki szatan może podnosić eialo 
ieka w powietrze. Badali tę kwestyą w różny sposób, 
| atoli ich badania subtelne, nie wiele nas tu obchodzić 
| mogą, my tylko konstatujemy fakt, że szatan może to uczy- 
| nic, a twierdzenie to opieramy przedewszystkiem na оре- 
bangen, wspominanych w Piśmie św. Ale chcąc dowieść 
| pierwszego zdania, i oprzeć ja na drugiem , trzeba przed- 
| tem dowieść prawdziwości drugiego, t.j. że opętani ci isto- 
| іше istnieli, a dla tego tak postępować musimy, bo 
| szkoła racyonalistów uważa opętanie, nie za działanie 
| złego ducha, ale za skutek różnych chorób cielesnych i 
umysłowych, lub za wynik hypnotyzmu. Nie chcąc zbyt 
Szeroko rozwodzić się nad ta kwestyą, dowiedzmy sie o 
najważniejszych jej częściach, mianowicie: a) co to jest 
|| opętanie ? czyli jakich ludzi nazywamy opętanymi? 0) czy 
|| istnieje lub czy przynajmniej istniało tego rodzaju zjawisko, 
a tem samem czy ono jest możliwem ? c) jakie są zarzuty 

przeciwników i jakie na nie odpowiedzi ? 
| Na pierwsze pytanie, t. j. kogo nazywamy opętanym, 
|| odpowiadają nam teolodzy katoliccy, że są to ludzie, któ- 
rych zły duch tak opanywuje, że ciała ich bierze pod swą 
upełną władzę; porusza przeto niemi, dręczy je i trapi 
przeróżny sposób, mniej lub więcej, stosownie do po 
wolenia udzielonego mu na to przez Boga *). Ze takie zja- 
isko opętania zdarzać się może, przekonywuje nas o tem 
edewszystkiem Pismo 5. Star. i Now. Zakonu, a w czę- 
i także i starożytni pogańscy pisarze. — Przytaczać tu 
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ући с złego ducha, by 
о obedrzeé Chrystusa Pana z Jego cudownej mocy 
ładzy nad szatanem , objawiającej się w uzdrawianiu 
etanyeh, by dalej, zaprzeczywszy istnienia prawdziwie 
ętanych, dojść drogą tej negacyi do bluźnierczej konklu- 
„Mie masz szatana, а to eo o nim naucza Kościół ka- 

ki, jest zabobonem.“ 
Aby pokazać jak błędną jest ta konkluzya, wykazemy 
jpierw, że błędne są przesłanki, z których ona wychodzi, 
gdyż słowa Pisma św., odnoszące się do opętanych, nie 
oznaczają, jak cheą racyonaliści, ludzi chorych cieleśnie lub 
umysłowo, ale istotnie opanowanych przez złego ducha. 


ж) Ciąg dalszy rozprawy: Magnetyzm t. zw. zwierzęcy, czyli 
|| Hypnotyzm (Patrz „Wiadom. katol.* r. z.). 
1) Perrone: Praelect. Theol. t. V. 


Przeciwnicy nasi przył między innemi na poparcie 
swego zdania historyą 0 dzieńcu, o którym pisze Ma- 
rek бү. 2), że tenże, przywiedziony do Chrystusa P., skoro 
go ujrzał, przewrócił się ma ziemię i począł się ślinić, 
z czego się pokazuje, że p ł napadom epilepsyi. Inni 
znowu opętani, o ktörye) ominają Mateusz 8.3) i Eu- 
kasz 8.4), byli obłąkany. gdyż chodzili nago, mieszkali 
w grobach, krzyczeli i napastywali przechodniów i targali 
więzy, któremi ich wiązano, a to wszystko jest znakiem 
obłąkania, a nie jakiegoś opanowania przez szatana. Byli 
również między niemi którzy zachowywali się tak 
samo, jak zachowywać si kli melancholicy, lunatyey i 
hypnotycy, nie można pr mówią dalej racyonalisei— 
mieć żadnego pewnego zu o którymby można odróżnić 
prawdziwie opętanych, tacy, przypuściwszy, istnieli, 
od tych, którym wskutek ręzbudzonej fantazyi wydaje się, 
jakoby ich szatan opętał. żeli zaś Chrystus Pan i jego 
uezniowie przemawiali ana, pytali się go o imię i 
rozkazywali wyjść, to tego tak czynili, jakoby isto- 
tnie wypędzali szatana, а] że chcieli się zastósować do 


- powszechnej opinii- sła- 


bości przypisy znając ich naturalnej przy- 
czyny. Dalej, sprze оока 1 Opatrzności Вора, 
by Tenże dozwalał tra ze istoty, jakiemi ва ludzie, 
a wreszcie nie mozeb rzeczą, by szatan opętał czło- 
samej osobie znalazłyby 
owieka i duch zły, które 
między sobą zapatrywaniem 
ustanną walkę , jedno i 
drugie ciągnęłoby © wieka na swoją stronę, 
wskutek czego ciało to mo у nawet egzystować, i 
nastąpićby musiała гус еге, czego atoli nie widać u 
opętanych, a więc — czą przeciwnicy — nie było 
za czasów Chrystu iwdziwie opętanych ani dziś 
być mogą, a słowa Pis naczają tylko nieprawidłowy 
stan umysłu i ciała 
Ze te przesłanki в 
mowanie, które jest 
błędnem jest przy 
zwać trzeba ich zd 
byli tylko epileptyka! 
Odwoływanie się 
mina św. Marek 5), 


się dwa czynniki, | 
to czynniki różniąc się 
i checiami, staczałyb 


okaże następujące rozu- 
wiedzią na nie. I tak: 
lalistów , gdyż tak na- 
oparte, że owi opętani 
ykami lub obłąkanemi. 
zieńca , o którym wspo- 
przyda, gdyż najpierw 
owac do wszystkieh 
św. а powtöre mo- 
rowadził ową cho 
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inne okoliczności towar: 
podobna n.p. przypu 

w istocie ale tylko 
któremi ich wiązano, 
siączną trzode chleń 
wpadła do morza i 
niektórzy z nich та 
podobnie jak epilept; 
notyey, ale z tego n 
znaku pewnego, ро ktoi 
opetanego od takie 
opętał; owszem są zna 


e będąc takimi 

rozrywać łańcuchy, 

sza, przestraszyć ty- 

gwałtownym pędem 

wdą jest poniekąd, że 

ię przynajmniej częściowo 

, lunatyey lub hyp- 

by nie było żadnego 

a odróżnić prawdziwie 

uroiło, że go szatan 

które nigdy, a przy- 

2) IX 18 „55 
IE =- 185216 5 


najmniej rzadko, się pojawiają naraz i w jednym i tym 
samym czasie, w wyżej wspomnianych słabościach, ale 
znajdują się tylko u opętanych, n. p. jeżeli długo potrafia 
mówić obcemi językami i to rozumie się biegle i płynnie; 
jeżeli objawiają siły, przechodząte potęgę natury, jeżeli la- 
tają w powietrzu itp. 5). 

U epileptyków, hypochondryków i hypnotyków, można, 
co prawda, spotkać się nieraz z temi zjawiskami, ale nie 
trzeba tu tej uwagi pomihaé, że u tych nie dochodzą one 
migdy do tego stopnia rozwoju i dokładnej wyrazistości, jak 
u opętanych, a jeżeli dochodzą, to znakiem jest, że tam 
prócz naturalnej choroby działa także zły duch, eo nie jest 
wcale niemożliwem 7), chociaż i tu trzeba być ostrożnym. 
Dla tego w sądzeniu, czy kto jest rzeczywiście opętanym 
nie wystarczy jeden tylko znak, ale kilka razem wziętych, 
gdyż wtedy mogą one dać przynajmniej pewność mo- 
ralna 3). : 

Nie można także zgodzić się na to przypuszczenie, że 
Chrystus P. i Jego uczniowie w postępowaniu swem wzglę- 


dem opętanych stósowali się do powszechnej wiary ludu, 


który w braku znajomości przyczyny choroby, przypisywał | 
takową złomu duchowi, gdyż przeciwko pierwszemu, prze- 
mawia sam rozum , a przeciwko drugiemu świadectwo hi- 
storyczne żydowskiego pisarza i świadka naocznego. Poste. 
powanie Ohrystusa Pana było tego rodzaju, że wyklucza 
wszelkie nawet podejrzenie zastósowania się do błędnego 
mniemania ludu, przypuściwszy, że ono istniało. Zaiste, 
jeżeli Zbawiciel rozkazywał złym duchom, jeżeli w obec 
tysiącznej rzeczy pytał się ich o imię, jeżeli wreszcie dał 
Apostołom władzę wypedzania ezarta, to wynika z tego 
że prawdziwi opętani rzeczywiście istnieli, czyli że owi 
ludzie, których Kwangeliści nazywają opetanymi, musieli 
być takimi, gdyż uznając Chrystusa P, za Boga, nie mo- 
gącego ani siebie ani drugich oszukiwać, nie podobna przy- 
puścić, by Tenże chciał utrzymywać lud w błędzie i drwić 
sobie z uczniów, obiecując im dać władzę wypędzania czarta, 
gdyby opętanych nie było, tem bardziej, że i wöwezas lud 
umiał rozróżniać opętanych od chorych zwyczajnych, co 
się znowu pokazuje z świadectwa żydowskiego historyka *) 
Flawiusza, który pisząc o pewnym exorcyście Hleazarze, 
imieniem, powiada, że tenże wobec cesarza Wespażyana, 
wobec jego synów, urzędników i dworzan wypędzał czarta, 
Nie wchodzimy w to, czy ów Eleazar miał rzeczywiście tę 
moc, dość że ta wiadomość zbija przypuszezenie racyona- 


Е RUES 9006 
ym wypadku zły duch wyw 
wodą, itp., co dowodzi, że umiano także odróżniać оре 
nych od chorych zwyczajnych, со także potwierdzają i Hwan- 
geliści, bo opisując uleczenia z przeróżnych słabości doko- 
nywane przez Chrystusa Pana, wyraźnie odróżniają je od 
wypędzania szatana. 

Na dowód tego mogą posłużyć między innemi nastę- 
pujące wyrażenia się ś. Ewangelistów : 6. Marek w rozdz. I 
pisze, że gdy Zbawiciel bawił w Galilei, przynosili do niego 
wszystkie, którzy się źle mieli i opętane*, które to słowa : 
„i opętane*, pokazują, że umiano chorych zwykłych odróż- 
niać od opętanych, w przeciwnym bowiem razie wystar- 
czyłoby powiedzieć: „przynosili wszystkich opętanych.* — 
Św. Łukasz, w rozdz. II w. 18, pisze znowu tak: „Którzy 
byli przyszli, aby go słuchali i byli uzdrowieni od niemocy 


5) vid. Ritual. Rom. De exorcism. — 7) Perrone; Praei. Theol. 
$. V. p. 45. — 8) Tamże. 
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swoich. I Którzy nagabani byli od duchów nieczystych, 
uzdrawiani byli“. Та znowu widzimy, że Ewangelista mówi 
o chorych w zwykłem słowa znaczeniu wziętych, i o opę- 
tanych, jako o ludziach, nie liczących się do chorych zwy- 
czajnych. Ten sposób wyrażania sie Ewangelistów, jako też 
świadectwo Flawiusza a przedewszystkiem Boży charakter 
Zbawiciela, udowadniają i przekonywują nas, że za czasów 
Chrystusa Pana istnieli prawdziwi opętani i istnieć mogli, 
bo to wypływa z pierwszego, jakkolwiek racyonaliści chcą 
i tę możliwość poddać pod wątpliwość, mówiąc, że opęta- 
nie sprzeciwia się Bożej Dobroci i naszej naturze, atoli 
prozna ich o to obawa, gdyż nie zachodzi tu ani pierwsze 
ani drugie. 

Nie zachodzi pierwsze, t. j. jakoby opętanie sprzeci- 
wiało się Bożej Opatrzności i Dobroci, gdyż 1) jak wyka- 
zaliśmy, istniało ono rzeczywiście, 2) Bóg może pozwolić 
szatanowi, by tenże szkodził człowiekowi w dobrach jego 
doczesnych, by go kusił lub dręczył jego ciało, to bowiem 
nie jest niezgodnem 2 Jego Dobrocią dla tego, że człowiek 
taki poddany а woli Bożej pod moe szatana, jest albo 
grzesznikiem albo sprawiedliwym. Jeżeli jest grzesznikiem, 
to któż odmówi Bogu-prawa karania-go,jezeli-sie Mu po⸗ 
doba tym, a nie innym sposobem? — a jeżeli sprawiedli- 
wym, to i wtedy Bóg jest dobrym, gdyż pozwalając, aby 
szatan dręczył sprawiedliwego, nie czyni tego w innym 
celu, tylko aby mu dać sposobność do zasługi i do więk- 
szej nagrody za cierpliwość i poddanie się Jego najśw. 
woli, jakto się pokazuje z historyi biblijnej o cierpiącym 
Jobie. 

Nie zachodzi tu także niezgodność z naszą naturą, bo 
chociaż w opętaniu działają na ciało człowieka dwa czyn- 
niki o przeciwnych wręcz dążnościach, t.j. dusza własna i 
duch zły, to jednak wpływ ich nie przyprawia i nie przy- 
prawiał opętanych o zgubę, t.j o śmierć, gdyż opętani ewan- 
geliezni nie ginęli w chwili, kiedy ich szatan opętał, ale 
żyli przez dłuższy czas: Zresztą, gdyby to było prawdą, że 
człowiek wystawiony na działanie dwóch przeciwnych so- 
bie czynaików duchowycb, nie mógłby weale istnieć, to dziś nie 
byłoby na świecie ani jednego człowieka, codziennie i bo- 
wiem każdy z nas doświadcza, że go jakiś jeden czynnik 
duchowy ciągnie do dobrego, a drugi ds złego, a przecież 
mimo to nie giniemy zaraz, a więc i opętanie było mo- 
żebnem i jest mozebnem dzisiaj, gdyż ani nasza natura 
ше się pod tym wzeledem nie zmieniła, ani Dobroć Boża 
na tem nic nie traci, ani wreszcie zły duch nie postradał 
mocy działania na człowieka i szkodzenia mu, jeżeli Bóg 
na to zezwoli. 

Może więc szatan owładnąć ciałem człowieka, może 
је tem samem podnieść w powietrze, i sprawić „zjawisko 
podobne do ekstatycznego lotu, spostrzeganego u Świętych, 


БЕБА 5 | porwanie sealunskie jest zupełnie 


możliwem. 

Atoli przy badaniu tego rodzaju zjawiska, trzeba być 
bardzo ostrożnym, by go nie przypisywać natychmiast sza- 
tanowi, jeżeli są poszlaki elioroby, z których ono powstać 
może, lub jeżeli przytem nie ma znaków wyżej wspomnia- 
nych. Nadto należy się także i tego strzedz, by nie wpaść 
w drugą ostateczn i każdy lot eksta yezny uważać za 
nadprzyrodzony , będący wynikiem Łaski Bożej, gdyż lot 
ekstatyczny i w ogóle zachwycenie wówczas tylko można 
uważać za skutek Łaski i za znak świątobliwego życia, je- 
żeli, јак mówi papież Benedykt XIV 19), osoba, na której 
pokazują się te zjawiska, odznacza się istotnie heroieznemi 
enotami, W końcu, wielkie tu także powinna mieć znacze- 
nie ta zasada, że „nieprawidłowy stan zdrowia świadczy 


9) Tamże p. 38. — 7) De Can. Sanet. J. Ш. 
р 


stwo wileńskie. 


przeciw prawdziwości zachwyeen, albo je przynajmniej czyni 
podejrzanemi 11), 

Na tem kończymy rzecz 0 cudach i pokrewnych im 
niektórych zjawiskach nadprzyrodzonych, przechodząc do 
w ścisłym z niemi zostającej związku, kwestyi proroctw 
i stosunku tychże do hypnotyämu. C d:n: 


Kwestye państwowo-kościelne. 


1) Skarga ma katechete. — Przed sądem obwodo- 
wym w Meidlingu, oskarzyli rodzice pewnej dziewczynki 
katechetę szkoły, do której ta uczęszczała, że tenże nie 
litościwie obchodzi się z ich 12-letniem dzieckiem, targając 
je za włosy i bijąc linia po rękach. Skargę tę oparli na 
zeznaniu tejże swej córki, która przybywszy ze szkoły do 
domu, z płaczem żaliła się na złe obchodzenie się z nią 
ks. katechety. Wskutek tego otrzymał ów katecheta, jak 
donosi „Vaterland* wezwanie, by się stawił przed sądem, 
jako przestępca 8. 420 praw państw. Przy rozprawie oka- 
zało się, że zeznanie uczennie było fałszywe i kłamliwe, 
a cała skarga pochodziła z i sei ku katechecie, który 
skarcił ową uczennicę za 10 Па 7 rodzicami na 
bal. W skutek tego, sąd uniewinnił katechetę, dał mu na- 
wet pochwałę za jego całkrem słuszne postępowanie, а 
owym rodzicom polecił, by ma przyszłość byli oględniej- 
szemi i nie zaraz wierzyli Zzalom swej córeczki. 

2) Które budynki parafialne, wolne są 04 po- 
datku? — Trybunał administr. (d. 24 marca 1888) wydał 
w tym względzie następujące określenie : Od podatku wolne 
są: 1) te budynki, w których proboszcz ma swe urzędowe 
mieszkanie, 2) wolne także od podatku są: budynki prze- 
zuaczone dla celów duszpasterskich, w których znajdują 
się mieszkania kooperatorów, 3) Budynki zaś, które się nie 
znajdują w obrękie probostwa i w których mieszkają inni 
pomocnicy duchowni nie są wolne od podatku, 4) Mieszka- 
nie kościelnego jest tylko wówczas wolne od podatku do- 
mowego, jeżeli policzone jest pomiędzy budynki parafialne 
i nie pobiera się z niego czyńszu. 
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umarł tam jako biskup, po 25 latach pobytu. 


21) Amort: De Revelation. Visionibus etc. C. III. 


historya dawniejszych czasów, i nie zbyt dawnej chwili, 
świadczy wyraźnie, że rzecz miała się wręcz przeciwnie, 
że całe to wrzekome nawrócenie, było jednym szeregiem 
gwałtów i okrócieństw srogich. — Nie będziemy się tu za- 
puszczać w obszerne historyczne przedstawienie tego, dla 
nas i dla naszych braci tak bolesnego faktu — wymienimy | 
tylko w krótkości kilka faktów, by te świadczyły, ile jest 
prawdy w tem dobrowolnem nawróceniu. 

Pierwszym z wladzcow rosyjskich, który zwrócił ba- 
ezniejsze oko na Oerkiew плиска w sąsiedniej Rzeczypo= 
spolitej polskiej, był Piotr W. Car ten, czyhał od dawna 
na to, by Cerkiew unicką — jeżeli nie zupełnie zniweczyć, 
to przynajmniej dobrze jej dokuczyé. Na sposobność kn 
temu nie potrzebował długo czekać. Będąc w czasie wojny 
polsko-rosyjsko-szwedzkiej aliantem Augusta II, wkroczył 
jako sprzymierzeniec tegoż do Polski i począł tu gospoda- 
rować po swojemu, wywierając gniew swój na Unitach, 
szczególnie w Witebsku i Polocku, gdzie w sposób barba- 
rzyński niszczył i znieważał pawiątki po 8. Josafacie Kun- 
cewiezu. Nie obeszło się też także i bez krwawych scey 
kilku bowiem księży i zakonników kazał zabić lub ром, 
sie, innych zamknąć do więzienia. Prócz. Połocka 0022666 
tego samego losu i inne klasztory Bazyliańskie na Litwie 
i Białej Rusi. Kiedy zaś po ukończeniu wojny, musiał opu- 
ścić granice Rzeczypospolitej i nie mógł już tak czynnie 
i doraźnie mścić się na Unitach, chwycił się wówczas 
środków agitacyjnych, by шеші” podburzać schizmatyków 
i tym sposobem rozdmuchiwać w Polsce bratnią nienawiść, 
a tem samem by dla Rosyi zdobywać “coraz więcej zwo= 
lenników. Był to plan głęboko obmyślany, a skierowany i 
przeciw Rzeczpospolitej i przeciw Unii, a jednak uskute- 
cznienie jego pozostawione było w wielkiej części dopiero 
jednej z jego następczyń t.j. Katarzynie II. Przebiegła ta 
Semiramis północy, chcąc do reszty podkopać podstawę 
Rzeczypospolitej polskiej i Unii, i ujmując się niby za dys- 
sydentami, zaszczepiła w narodzie niezgodę. Муза do 
Polski cały rój antiunickich agitatorów, którzy wódką, pode 
stępnemi namowami i groźbami zaczęli podkopywać Сег- 
kiew unicka i namawiać lud do prawosławia. Chwyeono 
się nawet sromotniejszych środków, szczególnie na Ukrai- 
nie. Tutaj bowiem pod osłoną perejasławskiego władyki, 
rozwinął Melchizedek Jaworski, ihumen klasztoru Motre= 
nińskiego, całą sieć intryg, przez które udało mu się całe 
powiaty odewrać od Unii. Człowiek ten sprytny, nie gar- 
dził żadnemi, nawet najohydniejszemi środkami, to też agi- 
tacyjny jego posiew, wydał krwawy owoc, bo głośną w dzie= 
jach rzeź humańską. Przygotowaly ја, wysłaue z ramienia 
jego gromady czernców, którzy poświęcali noże i nama- 
wiali Тад, przez nich upojony wódką, do wyrznięcia księży, 
Lachöw i żydów. Cala Humańszczyzna zapłonęła ogniem, 
a ziemia jej napila się krwią Lachów , żydów i Unitów 
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maniu kazał бота wyciąć 18.000 głów, uczniami zaś 2 
szkół bazyliańskich, których liczba wynosiła 400 — wy- 
pełnił 3 studnie. — Czy hajdamacy otrzymali faktyczny do 
tej rzezi rozkaz z strony Rosji, niewiadomo, jednak wszyst- 
kie okoliczności buntu za tem wyraźnie przemawiają, stąd 
historycy przypisują ją rządowi rosyjskiemu, mimo że tenże 
wyparł się go re cule} Europy. To wszystko nie wy= 
9080 jeszcze carycy. Wyst przeto nową gromadę 
agentów, którzy nie przestawali zbierać skarg па mniemany 
ucisk obrządku prawosławnego, a Katarzyna wysyłała ciągle 
do Warszawy upomnienia, a nadto, wbrew wszelkim рга- 
wom międzynarodowym, kazała feldmarszałkowi Rumańco- 
wowi wkroczyć w granice Rzeczypospolitej z pułkiem pere= 
jasławskim i rozpocząć nawracanie, które to polecenie znako- 
micie on spełnił, bo podczas tej pracy misyjnej zabrano Uni- 


Z ie аде 4 

E. Zur armeniſchen Kirchenfrage. 

Neben dem Conflict mit dem griechiſchen Patriarche 
von Conſtantinopel beſteht bekanntlich eine ähnliche Aus 
einanderſetzung mit dem armeniſchen Kirchenobern. De 
Sultan hat zur Beilegung dieſer Angelegenheit dem arme 
niſchen Patriarchen neue Zugeſtändniſſe gemacht, welche 
bereits officiell veröffentlicht wurden. Aus Conſtantinope 
erhalten wir heut den Wortlaut des darauf bezüglichen 
Teskere. 

1. Bezüglich des Wechſels und der Abſetzung der 
Biſchöfe und Erzbiſchöfe, welche dem Patriarchen unter⸗ 
ſtellt find, darf nicht einfach auf Verlangen oder auf die 
Anklagen der Localbehörden hin vorgegangen werden; 
nach dem Ferman, welcher dem Patriarchen Бел! Ша 
ift, kann bie Abſetzung und die Verbannung dieſe 
auf Anklagen hin, welche gegen jene vorgebracht worden find, 
nicht erfolgen, wenn nicht vorher Erlaubniß von dem Pa⸗ 
triarchat eingeholt worden iſt; bisher iſt kein Biſchof oder 
Erzbiſchof ohne vorhergegangenen Schriftwechſel mit dem 
Patriarchat abgeſetzt worden. Wenn die Biſchöfe einiger 
Diöceſen ihres Amtes enthoben wurden, ſo hat man im 
Intereſſe der öffentlichen Ordnung und der politiſchen No 
wendigkeit gehandelt, und zwar erſt nach erfolgtem Sch 
wechſel mit dem Patriarchen; im Uebrigen kenne derſelbe 
{ейт wohl die Gründe, welche die Abſetzung jener Prälaten 
herbeiführten. Künftighin wird betreffs der Biſchöfe und 
Erzbiſchöfe nach den Regeln, welche bis heute maßgebend 
waren, vorgegangen werden; ausgenommen von biejer Bez 
ſtimmung ſind diejenigen, deren Handlung ein ſofortiges Ein⸗ 
ſchreiten nothwendig macht. 

Was die Inhaftirung der Prieſter und Mönche 
betrifft, wenn es jid) um Schulden handelt, jo werden b 
ſelben angeklagt und veructheilt werden durch die order 
lichen Gerichtshöfe nach folgenden Regeln: Die durch das 
Gericht und das Tribunal herbeigeführten Vorladungen 
kommen in Conſtantinopel durch Vermittelung des Patriarchen 
zur Verhandlung und im Lande durch Vermittelung der 
Biſchöfe, welche verpflichtet find, ſobald Пе die Vorladungen 


wenn der 
Arreſtation ver 


Prieſter 
welches 
ſondern 
die 


oder Biſchofsſitz abbüßen. Handelt es ſich jedoch um ein 
Verbrechen ſo bleibt der Geiſtliche bis zu ſeiner Ve 

urtheilung in einer Separatzelle, und muß wenn er ſchuldz 
iſt die ihm zudietirte Strafe in dem gewöhnlichen © 

fängniſſe abbüßen, nachdem er ſeiner prieſterlichen Wins 
entkleidet ijt. In dem Falle, wo über einen Theil des 
türkiſchen Reiches auf Anlaß von Störungen der пиша 
Ordnung der ne proffamirt worden ijt, ſollen 
während dieſes Ausnahmezuſtandes alle Angeklagten, auch 
die des prieſterlichen Standes durch ein Kriegsgericht abge⸗ 
urtheilt werden, die Mitglieder dieſes Gerichtshofes haben 
jedoch die Beſtimmungen zu befolgen, welche die Arreſtation 
der Prieſter betreffen. 


3. Bezüglich der 
0 threr Be 


1 aldejtimmungen verfahren werden, 
Hider gejtatten, bei dem Patriarchen oder 


welche dem | 
Biſchof den Eid zu Те еп. | 
4. In Bezug auf die Eheſcheidungen und Alimenten⸗ 


| реп опен werden die darauf bezüglichen Proceſſe wie ehez 
dem geführt werden, in Conſtantinopel beim Patriarchen und 
in der Provinz bei den n verhandelt. 

diefer Tribunale, welche die Höhe ber Alimenten 

jegen, werden durch die Vollſtreckungsbureaux bar Y 
führt werden, wenn Ме Intereſſenten keinen Widerſpruch ere 
hoben, geſchieht dieſes aber, daß gegen die Höhe de hlung 
teclamitt wird unter dem Vorwande, biejelbe überſteige die 
Mittel, ſo wird die Prüfung dieſer Reclamationen dem Pa⸗ 
triarchen überſandt werden und dejen Urtheilsſpruch wird 
unter allen Umſtänden ausgeführt. Die nöthigen Inſtructio⸗ 
а hierüber werden bem Civilhöfen wie den Tribunalen gue 
ehen. 

3 5. Was bie Teſtamentsfrage betrifft, jo werden wie 
ehedem Erkundigungen über den Teſtator beim Patriarchen 
eingezogen, und alle Proceſſe i er Frage werden bor 
dem Tribunal des Cheri verhandelt werden, diesbezügliche 
Inſtructionen find den Gerichten ebenfalls zugegangen, 

6. In Betreff der Subſeriptionsliſten, zu Gunſten der 
Kirche, Schulen und anderen der Kirche gehörenden Inſtitu⸗ 
tionen iſt es allerdings wahr, daß bis jetzt noch kein Ein⸗ 
wand gemacht wurde über das, was jeder giebt, und zu 
welchem Zweck er das Almoſen geſpendet wiſſen will. Unter 
einem Vorwande Subſcriptionsliſten auszutheilen und ſie іп 
der Oeffentlichkeit zu verbreiten, iſt gegen die durch die tür⸗ 
kiſche Regierung feſtgeſetzten Beſtimmungen gefehlt worden; 
denn die Regierung hat das Recht, von dem Zweck der Sub⸗ 
ſeription Kenntniß zu nehmen und wird auch der armeniſchen 
Gemeinde die von den anderen Gemeinden befolgten dahin⸗ 
gehenden Vorſchriften auferlegen. Werden bie Subferiptioren 
für die Ausführung philantropiſcher Einrichtungen gewünſcht, 
ſo muß der Gemeindevorſteher die Genehmigung der Pforte 
dazu einholen. 


der Handels 
ihren 3 


теш бацр 


dem Reiche. 
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KORESPONDENCJA REDAKCJI. 
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DOÍREDAKTORA; 


Szanowny panie redaktorze! 

№ N-rze 6577 gazety «Nowoje Wremias 
z d. 22 czerwca zamieszczono następującą wia- 
domo «Poruszono kwestję uzupełnienia sta- 
tutu order Białego przez utworzenie 
kilku klas g orderu dla wynagradzania 
osób wyznania niechrześcjańskiego, ponieważ 
w oznakach tego orderu niema krzyża». 

Ze względu, że motyw tej wiadomości wi- 
docznie dowodził pochodzenia jej z nieauten- 
tycznego źródła, napisałem krótkie sprostowanie 
со do szczegółów, składających insygnja wspom- 
nianego orderu. Notatkę moją redakcja uprzej - 
mie podała w jednym z najbliższych numerów 
swego wydawnictwa, a niektóre nasze dzienni- 
ki ją powtórzyły, z czego wnoszę, że kwestj. 
powyższa zainteresowała nieco szerszy ogół. 

Wobec tego ośmielam się przesłać szanow- 
nemu panu redaktorowi swoje sprostowanie, 
uzupełnione niektóremi szczegółami w pierw- 
szej notatce pominiętemi. 

Żałuję, iż nie mając pod ręka znanych so- 
bie źródeł i nie mogąc się do nich dostać 
obecnie z powodu zamknięcia na kilka miesię- 
cy tutejszej bibljoteki publicznej, nie jestem 
w stanie ściśle zacytować odnośnych dat i 
ograniczyć się muszę w kilkumiejscach na 
ogólnych wyrażeniach. 

Nadmieniam przytem, że posiadane prze- 
zemnie wiadomości pochodzą głównie z reko- 
pisu niegdyś profesora i dziekana b. królew- 
sko-aleksandrowskiego uniwersytetu w War- 
szawie, Feliksa Bentkowskiego, który w ro- 
ku 1885, na wezwanie władzy, ułożył ry 
historyczny orderów i znaków honorowych 
w dawnej Polsce, z dokładnemi, artystycznie 
wykonanemi rysunkami; w części zaś z histo- 
rji zgromadzeń religijnych ks. Benjamina (Szy- 
mañskiego), której tom III zawiera rzecz o 
zakonach rycerskich i orderach różnych kra- 
jów. 

Order «Orła Białego», zwany poprzednio 
również orderem «Niepokalanego poczęcia Naj- 
świętszej Marji Panny», fundowanym, a ra- 
czej wskrzeszonym został przez króla Fry- 
deryka-Augusta П na zjeździe w Tykocinie, 
na cześć Matki Boskiej. Znaki orderowe skła- 
dały się pierwotnie z krzyża czerwonego z bia- 
łemi brzegami, umieszczonego na złotej ośmio- 
katnej gwiaździe płomienistej; rogi krzyża 
ozdobione były brylantami, a na krzyżu znaj- 
dował się polski orzeł biały jednogłowy; 
odwrotnej stronie tego znaku była cyfra fun- 
datora «A. ІІ». Znak ten noszonym był па 
wstędze błękitnej, przewieszonej z lewego ramie- 
nia na prawy bok; nadto na lewej piersi ka- 
walerowie tego orderu nosili gwiazdę złotą 
haftowaną, na której mieścił się duży krzyż 
srebrny z czerwonemi brzegami, a na ramio- 
nach krzyża rozłożoną była dewiza order 
«Pro fide, rege et lege» (Za wiarę, króla: i 
prawo). Na dekoracji, noszonej przez króla, ja- 
ko wielkiego mistrza orderu, dewiza brzmiała: 
«Pro fide, grege et lege», t. j. «Za wiarę, sta- 
do (naród) i prawo». W razach wielkich uro- 
czystości zamiast na wstędze znak orderowy 
noszono na szyi na łańcuchu, złożonym z ogniw, 
przedstawiających naprzemian: a) cyfrę Naj- 
świętszej Panny, b) figurę Jej niepokalanego 
poczęcia (na księżycu), e) orła białego. Znaki 
te nie uległy zmianie aż do końca pano- 
wania króla Stanisława-Augusta i następnie 
przez czas trwania Księztwa warszawskiego 
(po rozbiorze kraju, aż do utworzenia tegoż 
Księztwa, dekoracji wspomnianej nie udzie- 
lano). 

Po ogłoszeniu Królestwa, w znakach orde- 
rowych zaszła niewielka tylko zmiana, a mia- 
nowicie: znak, noszony na wstędze, 
wiono o wiele od pierwotnego kształtniejszy, 
skasowano brylanty w rogach krzyża, e i 
jednak składowe dekoraeji pozosta same; 
co do gwiazdy, noszonej na piersi, zmieniono 
kształt położonego na niej krzyża przez do- 
danie na przecięciu jego ramion okrągłej zło- 
tej ozdoby. Takie insyguj: jąc nie nie- 
znaczącą zmianę w rysunku orła, przetrwały 
aż do r. 1882, w którym cesarz Mikołaj I 
wcielił order «Orla Białego» do orderów ru- 
skich, nadając mu, również jak i orderowi 
św. Stanisława, nazwę cesarsko-królewskiego 
i znacznie zmieniając jednocześnie należące doń 
dekoracje. Według odnośnego rozkazu, prze- 
dewszystkiem wstęgę orderową błękitną za- 
stapila wstęga ciemno-szafirowa; znak na tej 
wstędze, noszony obecnie, przedstawia ze stro- 
ny głównej — naczelną stronę poprzedniego 
znaku, położoną na piersi dwugłowego czar- 
nego orła ruskiego; na stronie odwrotnej mie- 
ści się krzyż podłużny, a w przecięciu się je- 
go ramion litera «M», stanowiąca cyfrę imie- 
nia Marji. Gwiazda, na piersi noszona, rów- 
nież uległa zmianie, poprzedni bowiem du 
krzyż zastąpione małym krzyżykiem, umiesz- 
czonym w okrągłym środku gwiazdy, zacyto- 
wana zaś wyżej dewiza orderu ten krzyżyk 
okala. 

Taki rysunek insygnjów orderu Orła Białe- 
go obowiązuje do dziś dnia; a jeśli obecnie 
wyrabiane oznaki jego różnią się nieco swym 
kształtem od dawniejszye to wypływa to je- 
dynie ze zmiany w pierwszych latach pano- 


ła znowu, jak pisze «Now. Wr.», na porządek 
dzienny i ma być wkrótce rozpatrywaną w Ra- 
dzie państwa. Według projektu, Instytut zale 
żeć będzie od ministerstwa oświecenia publicz- 
nie mogą posia- 

еј nad 35 lat i mu- 

szą składać patent dojrzałości z gimnazjum 
klasycznego. Kurs trwać będzie cztery lata, 
1 słue praktykować mają przez 

ata w zakładach polozniezych i spe- 

th szpitalach lub klinikach chorób Ко- 

„l i dziecięcych, pod kierunkiem lekarz 
Zdezonych. Te, które skończą Instytut, 
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wania cesarza Aleksandra II herbów tak Ce- 
sarstwa, jak Królestwa, przy której orły tak 
ruski, jak polski, otrzymały kształty raczej he- 
raldyezne niż realne. Wszystko powyższe prze- 
konywa, że dekoracja, o której mowa, tak pod 
względem swej fundacji, jak wych ozdób, 
nosi na sobie chąrakter chrześcja 1. 
Feliks Stronczyński. 
Petersburg. 


OD REDAKCJI. 

W. Żen. 8. W ostatnich czasach, o ile so- 
bie przypominamy, był jeden tylko wi 
artykuł o rusinach, w kwietniowym zes о 
«Wiestnika Jewropy». Autor tej pracy stał 

ie po stronie radykalnej partji galicko- 
ruskiej, której wyobrazicielem jest Iw. Franko, 
i przeciwko stronnictwom «Hałyczanina» i 
«Dita». 2 pism codziennych naj ściej pis: 
o stosunkach rusińskich «Swiet», ostro wy 
stępując przeciw wszelkim t. zw. «ugodowym 
tendencjom». Z innych pism ruskich stale zaj- 
mują się Galicją «Warsz. Dniewnik» i «Mosk. 
Wied.>. 

W. В. Т. K.w W. Możemy sz. pana zapew- 
nić, że objaśnienie, dane przez jedno z zagra- 
nicznych pism polskich (z d. 11 z. m.) со do 
historji ogłoszenia encykliki, j zgodne 
z prawdą. Żadnej interwencji kardynała Ram- 
polli nie było, Opublikowanie encykliki w pi- 
smach nastąpiło z decyzji władzy wyższej. 

W. Roz. Fałszywą wiadomość o śmierci 
Ката. Ledóchowskiego pierwszy podał «Jour- 
nal des Debats» w telegramie 2 Luzerny. 
pewne gazety powtórzyły tę kaczkę, to jesz= 
cze da się wybaczyć, ale że jej nie odwołują, 
to trudno zrozumie 

V. stały prenum. Wot. 1) Ostoja —Sa- 
wieka; Esteja ak, jak , pan domyśla. 
2) Gintowt. 8) Nie wiemy. 4) Światło przebie- 
ga około 40,000 mil geograficznych na sekun- 
dę, a zatem dwie wiorsty mniej więcej w jedną. 
półtoramiljonową część sekundy. 

WW. Pod. w Ant., Mack. w M. Dodat- 
ki powieściowe włączyliśmy do tekstu, o czem 
we właściwym czasie zawiadomiliśmy naszych 
czytelników. 

W. W. Waż statecznie już wyjaśniono, 
że nie należy pis oboty», ale «Copoty». 

ТР. В. 0. w Lubl. List pański przesłaliśmy 
osobie interesowanej. Prosimy o adres. 

W В. Ви). Ogłoszenie w rubryce «Donie- 
sień» będzie kosztowało тв. 4. 


KURJER PRAWNY. 


OGOLNE. 
© W całym okręgu izby sądowej petersbur- 
iej w początkach sierpnia r. b. było 158 
t. z. kandydatów do posad sądowych, a 
w tej liczbie starszych 58 i młodszych 105. 
Z tych. pewna liczba pracuje w Potersburgu, 
mianowicie: wizbie sądowej starszych 4, a młod- 
szych 17, a w sądzie okręgowym pierwszych 
7, drugich zaś 55. Resztę zaliczono do dzie- 
sieciu sądów prowincjonalnych tego okręgu 
mniej więcej równomiernie; tak np. w sądzie 
okręgowym witebskim znajduje się kandyda- 
tów starszych 3, a młodszych 4. По tegoż 
rzędu aplikantów sądowych należą nadto praw- 
nicy, zaliezeni do ministerstwa sprawiedliwo- 
ści i do departamentów senatu. 
© «Now. Wr.» notuje w formie pogłoski, że 
we właściwych ministerstwach podniesioną zo- 
stała kwestja ustanowienia w okręgu sądo- 
skim specjalnego zakładu dla 
nad о i obwinionemi o 
różne przestępstwa. by te dotąd, jak wia- 
domo, oddawano do szpitali obłąkanych. 


Z SĄDÓW. 

© Sąd w Kentucky (w Ameryce) przyznał 
baletnicy Paulinie Markham 4,000 dolarów 
odszkodowania za nogę, złamaną z winy 
antreprenera teatru. W motywach wyroku jest 
następując sadnienie: «Sąd dlatego wy 
znaczył sumę tak wysoką, iż pani Paulina 
Markham jest już za starą na to, by na jed- 
nej nodze rozpoczynała karjere». 

© Posłowi Okuniewskiemu wytoczyła 
prokuratorja kołomyjska proces o obrazę czci 
namiestnika, hr. deniego, na zebraniu wy- 
borców w Kołomyi, gdzie p. Okuniewski roz 
bierał viadezenie namiestnika w sejmie, 
i bez posłów ruskich poprowadzi sprawę тп- 
ską w Galicji. Ostateczna rozprawa sądowa 
naznaczona na d. 10 września. 
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wstał d. 7 bm, pożar w cerkwi z niewia- 
domego powodu i zniszczył jej wewnętrzne 


urządzenie. Między innemi spłonął także 
eudowny obraz Matki Boskiej w srebrnej 
oprawie, tak że nie pozostało po nim ani 
śladu. Strate oceniają na 8000 zir. 


9 7 7 : " 
czesku postanowili odnowić Wawe 
ju# był odnowiony. Niech powstan 
onki handlach, po kościołach, 


nych, niech każdy bo 
nia, a wyrosną krocie 
sig WS 


iem przegranej na restaurację Ка, 


Rocznik БУШ. 


M leaves. 


n: i urzędy pooziowe. 


Koronacya obrazu Matki Boskiej. 


Dzików 8 września. 

(1) Niezwykle piękny, spokojny, pogodny je 
sieny dzień. Od wczesnego» rana widać wszędzi, 
przygotowania do uroczystego obchodu święta Ne 
-|rodzemia Matki Boskiej. Lud obchodzi je ze szczę 
-|gólnem nabożeństwem, a wczoraj tysiącami śpię. 
szyl ze wszystkich okolic nadwiślańskich do Dzi, 
кота, aby wziął udział w koronacyi eudownegh 
obrazu Matki Boskiej. Na stacyi w Tarnobrzegi 
ılsasiadujacym z Dzikowem, z obydwóch stron o 
Królestwa, od Dębicy i Krakowa pełne роса: 
przywożą tysiące uczestników; osobno prze 
pola i łąki z pieśnią na ustach idą dalsze tysié 


ce; — Cały Tarnobrzeg przystrojony gwiątecznie. 
Wszędzie chorągwie, dwie bramy trynmfalne. Lud 
przepełnia miasteczko. Widać Mazurów, widać i 
Rusinów, widać mieszkańców wiosek od Przemy- 
śla po Tarnów i z całego obszaru między 
|| Wisłą i Sanem; nadto w znacznej liczbie lud z po 
та płynącej tuż obok Wisły, stanowiącej granicę. 
Fale ludu płyną pod kościół, przybrany ładnie 
b | chorągwiami. 

Zamek w Dzikowie bierze gorący udział w u- 
roczystości. Wszakże to tutaj, w tych komnatach, 
mieścił się ongi cudowny obraz. Przywiózł go 

|.|żołnierz jakiś, towarzysz pancerny, nieznanego 
- | 421912] nazwiska, powracający z dalekich stron i 
ofiarował najpierw swoim znajomym, a ei prze- 
kazali go ówczesnym właścicielom Dzikowa: Ja- 
nowi Stanisławowi hrabi Tarnowskiemu i jego 20- 
i|nie Zofii z Firlejów. Z prywatnej komnaty prze- 
| |niesiono obraz do kaplicy domowej. Tutaj zaezy- 
nają się objawiać cudowne łaski obrazu. Biskup 
krakowski, Andrzej Trzebicki, wyznaczył osobną 
komisye, która przeprowadziła ścisłe dochodzenia 
bli stwierdziła, że w istocie za pośrednictwem ©- 
brazu spływają na ludzi niezwykłe łaski. Następ- 
-latwem dochodzeń komisyi, był dokument biskupa 
krakowskiego Trzebickiego, wystawiony w Kiel- 
elcach dn. 11 listopada 1675 r., ogłaszający obraz 
jako ewdowny. Na pomieszczenie obrazu właści- 
v|eiele Dzikowa wystawili kościół i wyposażywszy 
odpowiednio, oddali OO. Dominikanom. Od tego 
czasu łaski płynęły dalej, lud spieszył tu coraz 
j|bardziej liczniej. Ostatecznie po odbudowaniu na- 
„|wiedzonego pożarem w r. 1872 kościoła, rozpo- 
i|exeli zakonnicy starania в Stolicy św. о uzyska- 
в | ше pozwolenia na korenacyę cudownego obrazu. 
Po latach starań i zabiegów, nadszedł dzisiaj 
p | dzień kornacyjny. 

Cała długa ulica, prowadząca do zamku dzi- 
kowskiego, przybrana festonami i chorągwiami. 
Z głównej wieży, na znak uroczystości, powiewa 
chorągiew o barwach papieskich, narodowych i 
rodziuy Tarnowskich. W zamka zamieszkali przy- 
byli na uroczystość dostojnicy kościelni: pasterz 
dyecezyi przemyskiej, do której Dzików należy, 
X. biskup Dr Pelezar i X. arcybiskup Teodoro- 
wicz. X. biskup sufragan przemyski Fischer za- 
mieszkał u OO. Dominikanów. Na uroczystość ze- 
brała się rodzina hr. Tarnowskich; oprócz p. Ja- 
nowej Tarnowskiej i Zdzisława Tarnowskiego i 
jego małżonki, zjechali tutaj: JE. Stanisław Tar- 
nowski z małżonką i synem Hieronimem, Stani- 
sław Tarnowski ze Sniatynki z eórką i synem, 
Juliusz Tarnowski z Końskich, Jan, Juliusz i Zo- 
fiia z Chorzelowa Tarnowscy, hr. Walerya Myciel- 

ska z córką Cecylia i synem prof, Drem Jerzym 
hr. Mycielskim, kr. Stanisławowie Siemiehsey. 
О godz. 107 odezwaly się dzwony kościelne. 
в | Arcypasterze, rodzina Tarnowskich, lud spieszą 
.|do kościoła gdzie od tygodnia odprawiane są 
Msze święte, zarówno przed głównym ołtarzem, 
jak wszystkich bocznych. Zebrane licznie ducho- 
|- |wiehstwo głosi kazania; spowiada się tysiące lu- 
da, oblegajacego konfesyonały i przystępującego 
bezustannie do stołu Pańskiego. 
Rozpoczyna się uroczysty akt. Z kościoła wy- 
rusza procesya 1 kieruje sie na około świątyni, 
przed prezbiteryum świątyni, gdzie na wzniesie- 
niu urządzono tymczasowy ołtarz i pomieszezono 
cudowny obraz tak, aby włożenie koron na skro- 
nie Matki Bożej i Dzieciątka mogły widzieć ze- 
-|brane zastępy ludu. Przed cudownym obrazem, na 

błoniu nadwiślańskiem, zebrało się przynaj- 
-|mniej 30 tysięcy ludu. Ta zbita masa, przed- 
-|stawiająca morze głów, sięga od kościoła prawie 
о |до brzegu Wisły. W dali za Wisłą widać pola, а 
„|dalej białe mury Sandomierza. Na dwóch wiel- 
dl | kich trybunach zajęli miejsca uczestnicy uroczy- 
bilstosci: hr. Zdzisławowa 2 Potockich Tarnowska 
212 dziećmi i rodziną, starosta miejscowy hr. La- 
- | воска, marszałek powiatowy p. Hordyński w pię- 


- bie i nie dowie się już nigdy, że ja nie jestem 
jego ojcem.. Odwoluje się do twojego poczucia 
|- sprawiedliwości, mamo, i kładę nacisk na to sło- 
„wo, bo, wedłag mego zdania, w niem wszystko 
г) ме zawiera” czy odmówisz mi swego Szacunku, 
-iponiewaz tak żyć będę? 
6| — Ale ty sam, moje dziecko, odpowiedziała, 
-iczy będziesz mógł zachować szacunek dla siebie, 
ajgdy mnie opuścisz, nie zważając na boleść, którą 
-|mi sprawiasz ? 
— Czyż lepiej by było, gdybym pozostał przy 
-|tobie i dręczył eie, tak jak teraz, dręcząc i sam 
iebie? Przytem, nie opuszczam cię. Zostawiam 
-|cię z twoim mężem, z córką... 
— I bez syna!,.. — rzekła z niezmierną ża- 
x. | łością. 
— Мато, — odpowiedział na ten rozdzierajgey 
okrzyk — nie odbieraj mi odwagi. Muszę tak 
.|postapié. Jest to moim obowiązkiem nawet wo- 
bec ciebie, — powtórzył z naciskiem — zwłasz- 
cza wobec ciebie. Potem, obejmując ją. nagle 
-|w ramiona i ściskając tak silnie, że aż ból jej 
sprawił, rzekł cichym głosem: — Do widzenia, 
mamo, do widzenia zanim іріде Јона 


knym stroju polskim, miejscowa inteligencya i 0- 
bywatelstwo, przybyłe na uroczystość. Tuż przed 
przybyciem procesyi koronacyjnej wypowiedział | 
pod gołem niebem kazanie do ludu X. kan. Grom- 
nicki z Buezaeza. X. Gromnicki, znakomity ka: 
znodzieja, znający doskonale duszę ludu, umieją 
cy go przekonać i zjednać serdecznemi słowy, 
siłą przekonywujących argumentów — mówił 0 
potrzebie posłuszeństwa dla Kościoła świętego, a 
zakończył pieśnią: „Pod Twoją obronę”, którą | 
powtórzyły zebrane zastępy. 

Jeszcze nie przebrzmiał horał pobożnej pieśni, 
gdy przed ołtarz nadszedł orszak procesyjny. Na 
czele szła orkiestra miejscowej „Harmonii“, za | 
nią bractwo kościelne, duży orszak duchowień- 
stwa, wśród niego miejscowi i przybyli z innych 
klasztorów 00. Dominikanie wraz ze swym pro- 
wineyałem. Za duchowieństwem, na bogatej po- 
duszce, niesiono korony dla Matki Boskiej i Dzie- g 
ciątka. Zaraz potem postępował X. biskup Pel- 
czar, mający dopełnić koronacyi, w otoczenin | 
trzech infułatów: X. arcybiskupa Teodorowicza, X. 
biskupa Fischera i X. infułata Kolora, opata Оут 
stersów ze Szczyrzyca. Za książętami Kościoła | 
JE. Stanisław br. Tarnowski, Zdzisław hr. Tar-| 
nowski we wspaniałym stroju polskim, oraz inni | 
członkowie rodziny Tarnowskich. Dalej tłumy | 
ludu. Porządek utrzymują i honorową służbę ре | 
nią członkowie miejscowego „Sokoła“, ochotnicze | 
straże pożarne i gwardya miejska w mundurach 
polskich ułanów. | 

Biskupi, duchowieństwo, zakonnice Dominikan: | 
ki, Stuzebnice Serca Jezusowego i hr. Tarnowscy, 
zajęli miejsca tuż przed oltarzem, X. biskup Pele] 
czar odprawił uroczystą sumę, podczas której 
śpiewał chór ,Sokola^ i odzywaly się strzały 
możdzierzowe. Po sumię i odśpiewaniu pieśni | 
„Matko niebieskiego Рапа“, X. biskup Pelczar 
dopełnił koronacyi obrazu. Na skroń Matki Bożej | 
włożył koronę, wykutą ze szezerozłotej blachy | 
w stylu renesansowym 0 motywach liściowych. | 
Korona zakończona jest złocistym globem z krzy- | 
żem bylantowym. Koronę wieńczy 12 gwiazd 
brylantowych, na środku emalia niebieska z imie- 
niem Maryi. Tło złotej blachy stanowi purpurowa 
emalia. Korona wysadzana jest brylantami, szafi- 
rami, szmaragdami, rubinami i ametystami. Ko- 
rona dla Dzieciątka Jezus jest znacznie mniejsza, 
wykuta również w złotej blasze i wysadzana dro-| 
gimi kamieniami; obie pochodzą ze znanej pra: 
cowni złotniczej p. Wojciechowskiego w Krako- 
wie. Na korony złożyły się składki pieniężne 
ofiarodawców wszystkich stanów, a drogie kamie: | 
nie w znacznej mierze są ofiarą pań rodziny | 
Tarnowskich. 

Dopełniwszy koronaeyi, X. biskup Pelczar 
w złocistej kapie, infule, z pastorałem w dłoni, 
zwrócił się od ołtarza i wypowiedział podniosłe 
kazanie do wszystkich warstw narodu, wskazu- 
jące drogi, jakiemi kroczyć powinny. Wyraził ra: 
dość, że w tym zakątku ziemi polskiej Matk 
Boża obrała sobie jedną z siedzib i stąd zlewa 
błogosławieństwa i łaski. W wieku XX pierwsza 
koronacya cudownego obrazu Matki Boskiej od: 


nie wytrwałości w wierze, a zakończył słowy: 
Chwała Tobie Królowo Maryo! 

X. biskup udzielił potem apostolskiego błogo- 
sławieństwa i pobłogosławił rzesze ukoronowa- 
nym obrazem. Na widok unoszącego się nad 
swemi głowami cudownego obrazu, cała masa| 
ludu pochyliła się głęboko wzruszona i wybuchła 
głośną modlitwą i płaczem. Uroczystość korona- 
cyjna zakończyła się odśpiewaniem przez ducho- 
wieństwo hymnu Te Deum. 


Tarnobrzeg. (Tel). Po uroczystości OO. | 
Dominikanie podejmowali zebranych obiadem, | 
w czasie którego wygłoszono kilka toastów. Po 
południu wyruszyla uroczysta procesya 2 Кого- 
nowanym obrazem do zamku dzikowskiego. Obraz, 
który niosło duchowieństwo, a od bramy człon- 
kowie rodu Tarnowskich, ustawiono obok kaplicy 
pałacowej. Tutaj wygłosił podniosłe kazanie X. 
arcybiskup Teodorowicz, poczem powrócono do 
kościoła z obrazem, którzy kolejno тези hr. Par- 
nowscy, obywatelstwo, mieszaństwo i lud. Wie- 
czorem iluminowano zamek dzikowski, gdzie też 
odbył się obiad na cześć XX. biskupów. 


|poplamione simiq bee 


— Z Dzikowa. Po nabożeństwie i koronacyi eu- 
downego obrazu Matki Boskiej, w skromnym refek- 
tarzu klasztornym przyjmowali 00. Dominikanie 
przybyłych gości. Pierwsze miejsce zajął X. biskup 
Pelczar, mając po jednej stronie Ј. E. Stanisława 
hr. Tarnowskiego, po drugiej marszałka powiatowe- |) 
go p. Horodyńskiego. Koło J. B. Stanisława hr. Tar 
nowskiego siedział X. arcybiskup Teodorowicz; koto 
p. Horodyńskiego Х. biskup Fischer; przy nim p, 
starosta hr. Lasocki, hr. Zdzisław Tarnowski, rodsi- 
na Tarnowskich, duchowieństwo. — Pierwsze toasty 
wnieśli prowineyat 00. Dominikanów na cześć X. 
biskupa Pelczara; X. przeor Płąszczyca na cześć X. 
arcybiskupa Teodorowicza, X. biskupa Fischera i 
rodu Tarnowskich. X. biskup Pelczar w pięknej prze 
mowie podnosił zasługi 00. Dominikanów w Polsce, 
wznosząc zdrowie zakonu w Galicyi w ręce X. prze- 
ora. Hr. Zdzisław Tarnowski wspomiąwszy w Swym 
touście stosunki rodzinne, łączące Dzików % klaszto- 
rem i kościołem, wzniósł zdrowie konwentu 00. Do- 
minikanów w Dzikowie w ręce X. przeora Plaszezy- 
ey. X. przeor Płsszczyca wzniósł zdrowie X. opata 
Kołora, dalej obecnego duchowieństwa, które fak 
gorliwie niosło pomoc duchowną ludowi i ezłonków 
komitetu, urządzającego uroczystość. 

— 0 szkolnictwie w Galicyi zamieszcza Kur. 
| warsz. artykuł, oparty na sprawozdania Rady szkol- 


— nin mapa: ак widzimy 
Bin Бгатотеро día mass, 


— 


+ Od pioruna. ы. raj 


W dniu 14-ym tm, 0 200 zinie 5-е) po południu, 


w Skrzyhsku; w radomskiem, piorun uderzył w miej- 
seowy kościół: parafjalny i zniszczył jedną z dwóch | 
kopuł, znajdujących się na wierzchołku wiel. | 

Polar ograniczył sie tylko na spaleniu dószeżę- 


| tnem jednej kopuły, a to dzięki energieznemu ratun- 
kowi parafjan pod wodzą miejscowego 1 okolicznych 
proboszczów. 

Kościół skrzyński posiada słynny od ośmiu blisko 
wieków. obraz N. Marji Panny. 


Komitet zabaw, istniejący przy yTowarzystwie do- 
broezynnosei, zamierza wystąpić 4 urozmaiconą Za- 
bawą letnia w ogrodzie Doliny Szwajcarskiej, 

W program rozrywki wejdą: tombola, koncert oraz 
pochody kostjumowe- pray oświetleniu sztucznem, 


Udział w pochodach przyjmą członkowie сутКо- 
wej trupy p. Salamoñskiego. 

Zabawa odbędzie się w połowie czerwca т. b. 

= Licytacje majątków, 

Towarzystwo kredytowe ziemskie wystawia na 
lerwsza sprzedaż za zaległe raty a 3,181 majątków 


4. W Sokalu, kościół WW. OO. Bernardynów, 
który spalił się w r. 1870, został obecnie odnowiony 
i odrestaurowany, a to za staraniem Sp. 0. Kantego 
Skoczylasa i za zapobiegliwością obecnego gwardjana 
0. R. Wagi. Oprócz zewnętrznego odnowienia, stanął 
w nim nowy wielki ołtarz, a w nim obraz wielkich 
rozmiarów Ukrzyżowanego, pędzla pana Raczyńskiego, 
artysty malarza ze Lwowa. D. 18 Faraz penedykeji 
dopełnił ks. prowincjał Lukasz. Nazajutrz po tem po- 
święceniu odbyło się poświęcenie szkoły żeńskiej, doko- 
nane przez miejscowego proboszcza, przy której to 
sposobności dr. F. podniósł zasługi 55. Felicjanek, 
które, kierując tą szkołą, pracują cicho a mozolnie, 
pełne poświęcenia, na tej wdzięcznej niwie dla dobra 
miasta. = 

olickich. 


się muszą; prosi zaś Arcypasterza, aby to, co jest do- 
brego, temi łaskami Ducha św., które ma w ręku zło- 
Love, umocnił i utrwalił, Kościół przed kilkupastu! 
laty zostal wymurowany, coś w stylu gotyckim, , fiękny, | 
obszernyścj „pełen światła. Presbyterjum „“Jukowem y 
sklepieniem;*eszta zaś o zwykłym suficie*bazylikowem | 
bez ornamentóW, gdyż bieda góralska nie pozwoliła 
na więcej, chociaz,gdyby cały kośćiół był ze sklepie-' 
niem łukowem, piękność jego-æodniostaby się wiele. | 

Dnia następnego ромбвау św. i zwiedzeniu tutej-| 
szej szkoły, gdzie jęgeń z uezniów wygłosił wiersz na 
cześć najdostojniejszego Pastefza, przez miejscowego. 
ks. proboszez#“ulozony, nastąpiło bierzmowanie i trwa- | 
ło z krótką przerwą obiadową do pół, do 6 wieczór. 
Nazajutrz odbyła się konsekracja kostir, a koło 4 
“То południu nastąpiła dalsza drog ärafii 


czerwca. ЖЕ 
Stacya telegraficzna res _zostanie w Rz0- 
chowie koło Mielca. 1027—74, 25 У. 7898: 


Znowu cud. Zdaje sie, że Lwów zrobił dobry 
początek pogłoską o eudownym obrazie, a następnie 
wszystkiemi konsekwencyami, jakie 2 tej pogłoski 
wynikły, W Tustanowicach, w pow. drohobyckim, 


rozeszła się przed kilku dniami alarmująca wiado- 
1086, że na cmentarzu odnowił się obraz św. Mi 

kołaja. Od tej chwili tłumy pielgrzymów z całego | 
powiatu dążą na cmentarz w Tustanowicach i oglą- 
dają „спа“, aby przynieść o nim jak najdokładniej- 
szą wiadomość do d mu. Władze nie poczyniły do- 
tąd żadnych kroków celem wyjaśnienia tej sprawy. 


Ze- Stebni 2 


jyjskiej ziemi nie rozlegał się tak zgodny huk 
pzemrania na tych krętaczy, którzy od wieków 
wywodzili nas w pole; nigdy nie pojmowali- 
jmy tak wyraźnie, jak teraz, że między nami 
и nimi nie było i nie będzie nic wspólnego, 
lbowiem całe życie Rosyi i Anglii idzie w kie- 


unkach wbrew przeciwnych. Teraz Anglia 
jknula nową intrygę — nikczemniejszą od po- 
przednich, a dążącą zawsze do jednego celu: 
toczyć Rosyę tak zwanemi „buferami“, nie do- 
puścić jej do morza i gdzie się uda, tworzyć 
la niej nowe Bułgarye, nazywające się Arme- 
ią, Koreą itd. Do tych niegnych rohöt wcią- 


аухе ксу SRA U я K е 7 Г 
Emanuel Net ik. td & 
Rzekomy cud. W niedzielnym numerze na- 
szego pisma, oparci na relacyach osób wiarygodnych, 
zamieściliśmy notatkę o obrazie Matki Boskiej, który 
NU rzekomo miał się cudownie odnowić i podaliśmy, iż 
go podmalował syn wożnego, w którego mieszkaniu 
Q obraz ów sie znajdował. Notatka ta atoli jest w 
części nieprawdziwą, Mianowicie badania malarzy, 
‚ a między innymi badania p. Edwarda Lepszego, 
x asystenta przy katedrze rysunków i modelowania 
w politechnice lwowskiej, stwierdziły, że obraz ten 
nie jest ani podmalowany, ani werniksowany. Pan 
Lepszy twierdzi jednak zarazem, że w tym obrazie 
nie znalazł nic nadzwyczajnego, że to jest zwykły 
&  oleodruk, jakich tysiące wszędzie widzieć można, 
W Ze sfer duchownych dowiadujemy sie, 12 ko- 
\ шінуа duchowna, która miała sie zająć zbadaniem 
tej sprawy, nie widzi żadnej podstawy do 
wydawania swego orzeczenia. W obra- 
N zie tym nie ma nie nadzwyczajnego, nie widać, aby 
N on uległ lub ulegał wpływom jakichś sil nadpray- 
rodzonych i dlatego te komisya żadnych dalszych 
NY badań przeprowadzać nie będzie. Obraz przeniesiono 
У do kościoła dlatego jedynie, aby zapobiedz na ulicy 
Krasickich zbiegowiskom, któreby łatwo mogły być 
przyczyną jakiego nieszczęścia lub doprowadzić na- 
Pon do konfliktu tłumów z policya. Umieszczono zaś 


obraz w kościele sw. Maryi Magdaleny dlatego, że 
P-kościół ten jest większy od kościoła św. Anny i ła- 
СА twiej pomieścić mógł tłumy ciekawych, zwiedzają- 
RS cych rzekomo cudowny obraz. Za kilka lub kilka- 
naście dni obraz ten zwrócony zostanie rodzinie Ben- 
dyków i na tem cała sprawa będzie zakończona. 
Policya dotąd nie przeprowadzała żadnych do- 
chodzeń i nikogo nie przesłuchiwała. 
Od syna owego woznego p. Michala Benedykta 
Bendyka otrzymujemy następujące pismo : Pogłoska, 
że ja podmalowałem obraz Matki Boskiej, jest fal- 
szywa i opiera sie tylko na tem, Ze Kuryer Lwow- 
ski nazwał mnie malarzem, ja jednak jestem z za- 
wodu śluzarzem i nigdy pędzla w ręku nie miałem, 
Nadto ponieważ obraz jest oleodrukiem, przeto prze- 
malowanym ani podmalowanym być nie może, ja zaś 
przed nikim nie przyznawalem się do tego, żebym 
miał ten obraz podmalowywać. 
Michał Ben:dykt Bındyk. 
otzehue“. Z Odessy 


р 


230 Kursie dziennym najdozładsiejszym, nie licząc 
gwna lokacye ројева. 


4½% pożyczkę krajową galicyjską 

4% pożyczkę krajową galicyjszą koronową 
4% pożyczkę ргормасу па galicyjską 

5, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4½ % pożyczkę węglerskich kolei państ. 
41400 pożyczkę propinasyjną węgierską 

4% węgierskie obligacye Ixdemnizacyjne 
Kantor wymiuny Baaku hipotecznego xawsze nabywa 
naj przystę pniejszych. 
przyjmuje od ^. Т. &upujgcych wasalkis wylosowana, а 
fek zapadła kupony za gotówkę. bez wszelkiego potra- 
rasczysistych koastów 
karczma nowych zrkuszy kuponowych, za swrotem Есей 


skich, wprowadził 
ly szereg nowości 
anowił dotrzymać 


przewłoczny. Dna 
hch i złamaniach. 
ада nerwowego. 
0 nadużyciu rtęci. 
kiej znajduje się 


pwozowa po 75 et. 


pa. 
Koncert orkiestry 
iblioteka: Sala ba- 
upelnie urządzone 


À PNEUMATYCZNE i PODUSZKOWE 
à bez najmniejszych wad, są bardzo tanio 


do sprzedania п 


8. PIELECKIEGO I Ski 
we Lwowie. 
Jednocześnie zapraszamy każdego cykli- 
stę do zwiedzenia naszego największego 
w kraja magazynu sportowego i już na- 


deszłych nowości na sezon 1895, 
4 


SWIFT 


Я osobiście wybrane i zakupione za go- 


tówkę w większej ilości, z nieograniczoną 


|gwarancya, każda sztuka zaopatrzona 


|marką ochronną i numerem fabrycznym 


Haprzedsjemy od dziś p : 160 zł. 
B Kompletne ubrania i przybory dla cy 


klistów, odznaki dla klubów. 


BOWERY 14-kilowe tangent. | 

pneumatik Antislippime z wszel- 

kiemi nowościami 1 nieograniczoną 
Gwaramcyę өй 3555 zir. 


залю 


ANTICOHOL 


р ap] 


mineralogiezny, ul. Długosza). 


5 Koronacya obrazu. Z. Jarosławia dónogzą : 
J [809 w қошы 


4 dnia 22 ft^ I kościele Panny Maryi 
u 00. Dominikanów, odbyła się rzadka a nader pie- 
kna uroczystość włożenia koron na głowy: cudow- 
nego Pana Jezusa i Matki Boskiej Bolesnej, Korony | 
srebrne, misternie zrobione, pozłocone i kamieniami | 
bogato ozdobione, zakupione zostały 2 funduszu pow- 
stałego ze składek pobożnych wiernych, za staraniem 
miejscowego przeora 00. Dominikanów W. 0, Win- 
centego Maryi Padlewskiego, Po poświęceniu koron 
przez Najprzew. X. biskupa Łukasza Soleckiego w 
Przemyślu, odbyło się solenne nabożeństwo w nie- 
dzielę tj. suma przy wystawieniu Najśw. Sakramen- 
tu, wśród której ks, przeor miał stosowne do uro- 
czystej chwili kazanie. Korony już w przeddzień 
uroczystości były wystawione na urządzonym tronie 
na środku kościoła, przybranym w stare a drogie 
makaty, w zieleń i płonące świece. Na bialom we- 
zgłowiu złociste korony piękny przedstawiały widok 
pobożnym, tłumnie zebranym na tej uroczystości, 
Tron otoczony był strażą 12 braci i 19 sióstr Ró- 
Zañcowych, najbliżej zaś stanęło 12 dziewie w bieli 
1 welonach z zapalonemi świecami w ręku, Muzyka 
9 pułku stojącej tu załogi, prześlicznie wykonała 
utwory sławnych kompozytorów kościelnych, Zaraz 
po sumie celebrans z orszakiem księży i zaproszo: 
nych wybitnych osób świeckich zbliżył się do tronu, 
a W. O. przeor zdjąwszy poduszkę z koronami, zło- 
żył ją na ręku hr. Stanisława Siemieńskiego 2 Pa- | 
włosiowa, który je wśród dźwięku muzyki i Ikania 
pobożnego ludu w orszaku wyżej opisanym zaniósł 
aż do wielkiego oltarza, gdzie je z 
or z rąk jego odebrał i włoży. 
wy. Wśród tego rzewnego akt 
kie dzwony, 
kościoła zwia 
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Pochwalne u- 
znał Naj. Pan 
rzeźby z pozło- 
ceniem moje i 
raczył łaskawie 
przyjąć takowe 
z gu 
ӨШ uznania dla pra 
av cowniodznaczo- 
inei me dalem 
sun) srebrnym we 
Lwowie, poleca tak nowe jak i odrestau- 
rowanie starych wszelką dokładności w ni- 
skiej cenie ołtarzy, ambony, konfesyonaly, 
Tabernakula itp. plany, Cenniki па żąda- 


nie wysyłam Uzernawski, Lwów, Byk: 


stuska 2. 


зкенеонлецененецекеноноке 
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У у 1) 

DLA KONI CUGOWYCH.I WSZELKICH INNYCH 
Jedyny: środek 
zewnętrzny, zast- 
pujący wypalania 
у bez bólu i bez 

wylinienia. 
Prayjety przez 
najsławniejszych 
3 weterynarzy, cho: 
doweśw, ujeżdzaczy ; utrzymujących stad- 

niny, eto. ete. 

Szybkie 1 niezawodne leczenie okulawień, 
stlucaen, zboczenia à wykrzywienia реси 
nabrzmienia mög, narośli $ guzów ma 
hogach, itp. ttp. 

Srodek odprowadzający à rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 1 4 minu 


tach, bez wystrzygania siersoi. Cena: 
6 franków. 


Skład : Apteka, GÉNIE A Us 
275, ulica Saint-Honoré, w Paryżu, 


We Lwowie: W składzie aptycznym 2. 


go literata Crawforda, па środę uroczystości i za- 

bawy ludowe. 

Z licznych publikacyi, które się ukazały z 0- 
kazyi jubileuszu najważniejszą jest dokładna biografia 
Tassa w trzech tomach Solertego (w Turynie), oparta 
na nowych dokumentach i krytycznej rewizyi ręko= 
pisów. Solerti wykazuje mianowicie, Ze podania o 
stosunku miłośńym poety do księżniczki Eleonory cał- 
x kiem się sprzeciwiają prawdzie. XX, 

24 bec > Obraz Maski Boskiej, o którym pee się 
E "wieść, że się „odnowił,* przeniesiono” "nad 
IER, 7. wieczorem z ulicy Krasiekich do kościoła 4 św. św. Maryi 

Magdaleny. Uczyniono to dlatego, gdyż ulicę Кта- 
sickich zapełniały takie tłumy, że policya rady so- 
bie dać nie mogła. Przenosinom towarzyszyły ty- 
siace publiczności, kobiety, dzieci, mężczyźni z od- 
krytemi głowami, jakby w procesyi. Kiedy obraz 
wniesiono do kościoła, policya zrobiła łańcuch i za- 
stąpiła wejście, aby dla uniknięcia tłoku wpuszczać 
do wnętrza publiczność tylko grupkami, Ale nacisk 
tłumu był taki, Ze wepchnął policyantów do ko- 
Sciola i zalał w jednej chwili nawę zbitą masą ludzi. 
Obraz ustawiono tymczasem na ołtarzu bocznym, ku 
któremu poczęto się znów tłoczyć aby ucałować choć 
ramę obrozu. Z ciężkim trudem udało się księdzu 
proboszczowi Maryi Magdaleny przy pomocy kilku 
ludzi utrzymać jaki taki porządek około samego 
ołtarza, 

Dziś znowu w kościele Maryi Magdaleny od 
wczesnego ranku pełniusieńko. Wszyscy, słuchając 
mszy św., Stoją bokiem, zwróceni twarzami na pra- 
wo, gdzie wysoko na ścianie powieszono teraz obraz 
tak, aby go wszyscy widzieli a nikt dostąpić nie 
mógł. W ten sposób przynajmniej nie pchają się lu: 
dzie do całowania obrazu. 

Na ulicy Krasickich przed 1. 18 wczoraj pa- 
nował tłok do późna w nocy, gdyż jedni jeszcze o 
przeniesieniu nie wiedzieli, inni chcieli zobaczyć 
mieszkanie, gdzie się odnowienie zdarzyć miało i ро- 
rozmawiać z właścicielami obrazu. (o do samego 
obrazu, to przedstawia on w profilu popiersie N. P. 
Maryi, pochylonej w modliwie i oprawiony jest za 
szkłem w rodzaj szafki czy też kapliczki drewnia- 
nej półmetrowej może wysokości. Ogółem zaś Za- 
dnych szczególnych oznak na nim nie znać. 

Slub. Dnia 30 kwietnia b. r. w kościele pa- 
rafialnym w Samborze, o godzinie 12 w południe, 


as 


owarach modnych naprowadzam : 
tm, szerokie za metr. 145, 1.70, 195 100 ctm 


5, 225. 
p metr 145, 175 


za metr 68, 72 kr. zdr. 110, 115 
nia) 


jze desenie, czysta wełna meta złr. 1.10 


TU 


zeSliczne desenie, czysta wełna, met 1,95 2} 


doczekał #18 
Dopiero przed е do winy. 
Się ы а E jczą z Ro- 


sek sejmowi, 
ich pomysł 8 


Japonia zręcznie uchylała się dotąd od ofi 
cyalnych rokowań z temi mocarstwami, któr: 
poczyniły zastrzeżenia przeciw traktatowi, za 
wartemu w Simonoseki, natomiast poufnie 
w sposób niejako prywatny szukała porozum; 
nia z każdem z tych у D 


zeznaje na jego korzyść. Dalszy ciąg procesu i pra- 
wdopodobnie koniec dziś po południu. 57 Мраз EX, 

Odnowienie się obrazu. гове) po mieście 
rozeszła się wiadomość, Ze w mieszkaniu wożnego 
magistratu przy ulicy Krasickich 1. 18 odnowił się 
cudownie obraz Matki Boskiej. Na wieść 0 tymi 
wypadku tłumy publiczności pospieszyły па _ ulicę 
Krasickich, na której policyanci z wielką trudnością 
mogli utrzymać porządek, 1215 również ulica Kra- 
sickich roi się od tłumów ciekawych, dążących zo- 
baczy ów obraz, atoli  policyanci, strzegący 
wejścia do kamienicy, nikogo nie puszczają do 8г0- 
dka. 0 wypadku tym doniesiemy obszernie, gdy ko- 
misya duchowna, która dziś rano była w mieszka- 
niu wożnego, wyda swe orzeczenie. 

Arcyksiążę Jan Salwator, który przed sześciu 
laty zrzekł się swych godności, i przybrawszy naí 


| (Dochtwolie, 50 ct $ 
ta, шта. Riesling 40, 45 ct. 
DARY Schiller wyborne 20, 25 ct 
Ceny za litr za zaliczką lub za go- 
tówke. Próbki od 30 litrów wzwyż Beczki 
przyjmuję napowrót opłatnie po policzonej 
cenie kosztu. 


ANDREAS HAAG 
Weinbergbesitzer WILLANY, 


By peźpieczenia пїшопой AULA /, luuuusa годосугот 
System tontynowy poręcza ро 20 latach zwrot 60—70, 
pozostaje nadal. 


. Manieckiego. Zarządca W. Hodak, — 


„GŁOS NARODU“ 
Biuro pomocnicze w pasażu Mikolascha cz 
dzie przez całyczas kongresu, komisja kwaterunko- 


wa prosi raz jeszeze о deklarowanie kwater płatnych, | 
w ostatnim dniu bowiem zgłoszono przyjazd kilku- 


dziesięcin uczestników z dalszych stron kraju. 
— G O amm 


Pregram uroczystości koronacji eudownego 
obrazu N. Marji Panny w Tuchowie. 


W sobotę I października rano procesja z pa- 
rafjalnego kościoła do kościoła Najświętszej Ma- 
rji Panny. 

O 10-tej wyniesienie obrazu i suma na dzie- 
dzińcu, kazanie i procesja z obrazem na plae 
koronacyjny (w razie wielkiej ilości ludzi suma 
na placu koronacyjnym). Po południu przyjazd 
księży biskupów. Przyjeżdżają na sam akt koro- 
nacyjny: najprzew. ks. biskup Wałęga, jako ko- 
ronator, ks. biskup Pelczar, ks. biskup Czecho- 
wiez, ks. biskup Fischer. 

O 4-tej przybywają księża biskupi do bramy 
na раси koronacyjnym i stąd w procesji do ol- 
tarza. Złożenie koron. Litanja do Matki Bo- 
skiej i kazanie. 

Wieczorem na dany znak z moździerza, illu- 
minacja, ognie sztuczne. Przez noe straż honoro- 
wa po 24 mężów ze świecami co godzinę przed 
cudownym obrazem. 

Niedziela 2 pażdziernika: 

Nabożeństwo na placu koronacyjnym: o 7-mej 
prymarja i kazanie. 

О 9-tej Msza św. w obrządku ruskim naj- 
przew. ks. biskupa Czechowicza. 

О godz. kwadrans na 11-ta przyjazd księży 
biskupów do bramy na placu koronacyjnym, — 
wprowadzenie księży biskupów do ołtarza. Po- 
święcenie koron, Suma, po sumie koronacja. 
Przemówienie koronatora. Obraz zostaje do nie- 
szporów; przeniesienie obrazu w procesji do ko- 
ścioła. 

Przez oktawę codziennie uroczysta suma 2 ka- 


zaniem: Po południu nieszpory i kazanie. Cele- | 


brować będą jeszcze księża biskupi, a mianowi- 
cie: ks. biskup Pelezar 3-go, ks. biskup Fischer 
5-go, ks. biskup Nowak w oktawę tj. 9-80. 


wych 
kilka 


„GŁOS NARODU. 


W tej chwili bawi właśnie w Wiedniu deputacja 
złożona z posła Głąbińskiego, dyrektora „Związku 
fabrycznego bar. Battaglii i interesowanych prze- 
mysłowców, by ustnie przedstawić stan rzeczy mini- 
strowi wojny i domagać się wyżej podanych zmian. 


Z sali sądowej, 


W sobotę przesłuchiwano po przerwie dalej 
oskarżonego Miillera. 

Przew.: zapytał oskarżonego ile wynosiła 
wkładka jego do interesu Barki. 

Osk.: 3000 złr. 

Przew.: Czy Barko namawiał Pana do przy- 
stąpienia do owej spółki ? 

Osk.: Nie — tylko mi przedstawiał korzy- 
¿ci jakie osiągnę z tego przystąpienia. Po paru 
miesiącach powiedział mi Barko, ze muszę go 
ratować, w przeciwnym bowiem razie nastąpi 
sekwestracja; wtedy powiedziałem mu, że pie- 
niędzy dać nie mogę. 

Przew. Czy Barko wiedział, że pan te pie- 
niądze bierzesz z kasy ? 

Osk.: Z początku sądziłem, że о tem nie 
wiedział, teraz jednak wiem, że od początku 0 
tem wiedział dokładnie. 

Przew. Пей pan włożyłeś do tego interesu ? 

Osk.: Wszystko prócz 20 tysięcy, które u- 
żyłem dla siebie, tj. około 250.000. 

Przew.: Barko twierdzi, że dostał od pana 
150.000 яг. 

Dalej zapytuje Przew.: jak mógł oskarżo- 
ny łożyć tyle pieniędzy na niepewny ten interes? 

Osk.: Barko powoływał się na to, że obaj 
wpadniemy w nędzę, jeżeli pieniędzy nie będzie. 
Prowadził mnie na grób mej żony i tam zakli- 
nał mnie bym pamiętał o mem dziecku, które 
będzie inaczej nędzarzem. 

Przew.: Z czego pan myślał pokryć braki 
w kasie Towarzystwa ? 

Osk.: Z pieniędzy zarobionych na interesie. 

Przew.: Czyś pan nigdy nie wzywał Barki 
by sobie życie odebrał ? 

Osk. Nigdy — o zamiarze tym uwiadomił 


№ 


ie jednemu z miłośników rzeczy ojezystych, wpadł w oko i w miłej utkwił pamięci, wspaniały, wielkich 
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rozmiarów i pełen przepysznych dzieł sztuki kościół i klasztor 00. Bernardynów, położony na piaskach 
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3 o ćwierć mili za miastem Leżajskiem. » 
| Koroną i chlubą tego kościoła, wystawionego w 1018- ym roku, przez ówczesnego wielkiego mar- 
szałka koronnego Łukasza z Bnina Opalińs , jest słynny na całą Polskę obraz cudowny Najśw. Maryi Panny, 
już przed 131 laty uroczyście ukoronowany. Na stolicy apostolskiej zasiadał wówczas Ojc św. Benedykt XIV. 
JO. Jozef hr. Potocki, hetman wielki koronny, niczego nie szczędził, ni mienia, ni trudu, by cześć Maryi jak 
najszerzej rozbrzmiała, sprawił dwie złote korony, jednę dla Jezusa, drugą dla Maryi, która Go na ręku trzyma. 
Korony owe poświęcił Ojciec św. Benedykt XIV, lecz pobożny, równie jak mężny hetman nie dożył upragnionej 
chwili koronacyi Najśw. Panny — śmierć go zawcześnie zabrała; ależ zato syn jego JO. Stanisław, wojewoda 
kijowski, w pobożności i rycerskosci ojcu podobny, dokonał zbożnego dzieła ojeowskiego, które drobnostką nie 
było. Łożył on wiele na cele koronacyi; dla ułatwienia pielgrzymek stawiał nowe mosty, naprawiał drogi i nie 
szczędzi „Grosze, ho cala ocio; _koronacyjna jego się Ко em odbyła 1752 roku. I nie ustała pobożność 
narodu polskiego do tego miejsca — tysiące ludu z różnych stron kraju naszego płynie przez rok cały na to 
miejse z łask i cudów słynne, by tu złożyć swe modły, a w trudach i uciskach błagać Najlepszą Matkę o opiekę 
i pocieszenie. Mimo silnie strzeżonej granicy, bracia nasi z za kordonu, z poświęceniem godnem podziwu i z wi- 
docznem narażeniem się na wysokie kary i boleśne znęcania, przedzie rają się przez granieę, by bodaj na chwilę 
u stóp Tej cudownej Pani odetchnąć wolniej, i przed Jej ołtarzem otworzyć przepełnioną uciskiem duszę swoją. 
Wszyscy, co tylko tu bodaj raz byli, uważają tę świątynię jako miejsce zlewu łaski Bożej na wiernych, a już 
nie jedno świetne pióro nazwało słusznie ten piaszczysty, ubogi zakątek, drugą »Częstochową stron wschodnich«. 

Miejsce to pełne jest też cudownych wspomnień i legend, lecz nie na takowe pragnę zwrócić teraz 
uwagę, jak raczej na te istotne, warte podziwu dzieła sztuki, które ta świątynia w sobie mieści, a których 
konserwacya należeć winna do dobrze pojętych obowiązków obywatelskich. 

Jest tu przedewszystkiem wspaniały organ, słynny nie tylko na całą Polskę, lecz po dziśdzień największy 
i najpiękniejszy w Austryi — dzieło a raczej arcydzieło polskiej ręki. Wykonał je Krakowianin Jan Głowiński po 
dziewięciu latach wytrwałej z swymi pomocnikami pracy W r. 1689. Składa się ten organ z czterech oddziałów, 
a co to za ogrom, niech sobie każdy uzmysłowi, gdy powiemy, że składa się z 3000 piszczałek, sześćdziesięciu 


kilku rejestrów, umieszczonych w trzech pozytywach i głównym organie, poruszanych dwunastoma 01 yrzymimi 
miechami. Cały organ pokryty wspaniałą artystyczną rzeźbą. Po organie pierwszą uwagę zw racają cenne obrazy, 
częścią flamandzkiej, częścią włoskiej szkoły. Wśród tych, perłą prawdziwą jest dużych rozmiarów obraz, przed- 


stawiający św. Franciszka w zachwyceniu. Obraz ten oceniony na 40.000 złr., jest pędzla Hannibala Caraccego, 
jakkolwiek niektórzy stanowczo twierdzą , że malować go musiał Corregio młodszy, gdyż posiada wszystkie cechy 
tego mistrza. W potężnych filarach, dzielących nawę główną od pobocznych, wmurowane są niewielkie, lecz 
przepyszne obrazki flamandzkiej i włoskiej szkoły, malowane na blasze. Są tu też obrazy naszego rodzinnego. 
mistrza z XVII w. O. Franciszka Lekszyckiego, Bernardyna. 

Po obrazach zwróćmy uwagę na rzeźby: Takich stali, jakie ma kościół 00. Bernardynów w Leżajsku, 
pozazdrościć mogą najwspanialsze katedry świata. Cudowne to rzeźby, © ślicznym rysunku i wykonaniu, dzieło 


zakonnych tego klasztoru braciszków. Ołtarz wielki imponujący rozmiarami nie dostraja się wprawdzie piękności. 


form do chóru zakonnego, nie mniej przeto wart uwagi i zachowania. Odmiennego zupełnie stylu ambona 
przypomina najjaskrawsze chwile panującego przez czas jakiś rokoko. 

Cały kościół ozdobnie malowany około roku 1762 przez słynnego Stroińskiego, który i katedrę lwowską 
swoim pędzlem ozdobił. 

Zakrystya posiada bogate ornaty, kapy, obrazy, przednie dzieła sztuki złotniczej, i przepyszne z inicyałami 
pergaminowe kancyonały. 

Słowem pełno tu dzieł sztuki — troskliwie aż po dziś dzień przechowywanych; lecz niestety na nich 
wszystkich widoczny coraz bardziej ząb слави, i gwałtownej a umiejętnej domagają się restauracyi — zwłaszcza 
organ, stale, ołtarz wielki i posadzka kościoła najszybszego wzywają ratunku. Rzecz to jednak niełatwa, gdy 
się zważy, że na restauracyą tychże oprócz innych napraw, potrzeba kilkadziesiąt tysięcy. Ludek pobożny chętnie 
składa do skarbonek grosz swojego ubóstwa, ale te groszyki zaledwie wystarczą na pomniejsze naprawy 
i utrzymanie schludności i porządku w tak wielkim gmachu, a o gruntowniejszej i potrzebnej koniecznie restau- 
racyi ani myśleć nie można. Czasy ciężkie — to prawda — ale i w nich nie godzi się zapominać o tem, co 
się zrosło z naszemi sercami, co jest potrzebą dusz naszych, co stanowi naszą nadzieję i na ziemi i w wie- 
czności, nie godzi się zapominać o Maryi i Jej przybytkach. Niegdyś w ziemi naszej wielu było dobrodziejów, 
co własną ofiarą wznosili takie, jak n. p. leżajska świątynia wspaniałe pomniki swej szezodrogci i pamięci 
o chwałę Bożą i czci Maryi; dziś czasy się zmieniły i co przedtem jeden wykonywał, na to dziś składać się 
muszą rąk tysiące; ale i dzisiaj dzięki Opatrzności — nie wygasła w ojczyźnie naszej wiara i miłość ku Maryi, 
i dziś ofiarność nie ustała. 

Wysokie c. К. Namiestnictwo łaskawie uznając ważność tego miejsca św. i jego potrzebę dla sere 
pobożnych, pozwoliło zbierać składki pobożne na restauracyą, ale gdzież kilku zakonników zdoła dotrzeć do 
każdego dworu, domu i domku, a przecież tyle sere bije prawdziwą miłością dla Maryi, tyle sere miałoby być 
pozbawionych sposobności okazania tej miłości, i przysłużenia się Jej pospieszeniem z oliarą dla podźwignięcia 
i ozdoby Jej świątyni! 

Та к myśl ośmieliła mnie odezwać się publicznie do 


Za śmiałą się cess wyda P. T. a 
szcie poczucie obowiązku, nakłaniają mię do tego v 
że głos mój trafi do sere ofiarnych, litościwych, co dla Boja i Maryi niczego nie Soeur 
Е То też z nieśmiałością, ale i z uno cią proszę о nadsyłanie pobożnych ofiar pod adresem : klasztor 
00. Bernardynów w Leżajsku , Galicya. ~ ( 
Przezacni kapłani przyjmując do odprawienia msze św. w celu powyższym, przyniosą bardzo skuteczną | 
pomoc temu dziełu Bożemu, o co najuprzejmiej proszę, i stokrotne dzięki naprzód już przesyłam. 
Nareszcie zapewniam, 2е i przy ofierze Mszy św. i w prywatnych naszych modłach nie zapominamy 
i nie zapomniemy nigdy o Dobrodziejach naszych, co się do odnowienia świątyni, przez Matkę Bożą w szcze” 
gólniejszy sposób upodobanej, ochotnie przyczyniają. | 


O. Łukasz Dankiewicz 
Gwardyan. 


Z drukarni Zakładu narodowego im, Ossolińskich, 


W cichem nus'roniu powiatu wągrowieckiego 
w Niemezynie, miejseu łaskami słynącem, stał stary 
kościół, na utrzymanie którego zapisałą w roku 1676 
grzywien 600 śp. Franciszka Grudzińska, odstepujae 
Niemezyna, Rakowa i Starężynka swojemu stryjowi. 
W miejsce starego pobudowała w r. 1709 nowy ko- 
ściół pod tytułem Matki Boskiéj pocieszenia, podo- 
bnych enót со hr. Potocka, zacna pani 2 Czarnko- 
wskich Radzewska, podkomorzyna poznańska, dzie- 
dziezka obszernych dóbr Stempuchowa, Niemezynka, 
Niemezyna i t. d. 

W roku 1779 odrestaurowała kościół ten 6. p. 
Zofia 2 Ozarnkowskich de Bnin Radzewska utrzymu- 
jąc kapelanów w pałacu stempuchowskim, wysłużo- 
nych emerytów z zakonu Jezuitów, ks. Rzepeckiego 
i towarzysza, który pod tymże kościołem pochowani 
zostali. 

Pózniéj utrzymywali kościół ten afilionowany 
do kościoła parafialnego w Kozielsku, każdocześni 
dziedzice Niemczyna pp. Malczewski, Goslinowski, 
Markiewicz, podejmując zjeżdżających księży do słu- 
сћаша zbierającego sie luda spowiedzi w czasie 
pięciu dorocznych odpustów w uroczystości Matki 
Boskiéj. 

Po przejściu Niemczyna w ręce innowierców, 
i pierwsze i drugie ustało. 

W roku 1885 został kościół ten zrestaurowany, 
wewnętrznój dekoracyi dokonał p. Szpetkowski, 
a nowe organy pobudowal p. Dinse z Berlina. Re- 
stauracya ta kosztowała 5000 marek, a wszystko 
z dobrowolnych składek, gdzie ezcigodny Komasa, 
gospodarz z srebrnogórskićj parafii, sam złożył marek 
trzy tysiące, za cudowne, jak utrzymuje, uzdrowienie 
swćj żony, którą do Matki Boskiéj Niemczyńskićj 
ofiarował. 

Kościół ten po renowacyi tak miłe i rzewne 
czynił wrażenie, tyle ciepła wiary i ufności wlewał 
w Serca, i tak podnosił umysł do Boga, że niewie- 
dząc giely się Kolana i ręce składały do umieszczo- 
nój w wielkim ołtarzu na przecudnym obrazie Matki 
Boskiéj, до wyszeptania ze łzami w oczach: O Naj- 
świętsza Maryo, Matko nieustającój pomocy, módl się 
za, nami... 

Niedościgłe są zamiary boże, 

Ten nasz prześliczny, cudowny, z ofiar ро: 

крају i ofiarnością utrzymywany kościół, stał się 
pastwą płomieni w r. 1888. Ponieważ był drewnia- 
ny, dla tego niczego nie uratowano. Od tego czasu 
cała parafia i okolica posmutniała. Ubyło nam życia, 
żal i tęsknota Ścisnęła serce. Prześwietny Konsy- 
| storz i Najprzewielebniejszy Arcyçasterz 6. р. Ја ва, 
znając nabożeństwo ludu do kościoła w Niemczynie, 
któremu łask niebieskich Jego Eminencya ks. Kar- 
dynał hr. Ledóchowski, nieodżałowany nasz Arcy- 
pasterz przez udzielanie w nim po dwakroć Sakra- 
mentu bierzmowania, bardzo wiele przyczynił, pole- 
cili nam zaraz odbudowanie tegoż kościoła. Nie- 
stety, przechodzi to możność naszą. 

Parafia nasza, po wynarodowieniu wsi dziedzi- 
cznych n»leżących до niéj, co do liezby dusz dużo 
zmalała, a eo do składek 50 procent straciła. Go- 
spodarze wszyscy prawie obdłużeni, a Patron, dzie- 
dzie Stempuchowa, do tyla chorobą przeszło dziesię- 
cioletnią przez porażenie całego ciała i utratę zwro- 
ku, tak bardzo zrujnowany, że potrzebom swego 
kościoła parafialnego zaledwie z największym wysił- 
kiem podołać może. 

Uwzględniając to nasze smutne położenie, 
Prześwietny Konsystorz z wiedzą. Najprzewielebniej- 
szego Areypasterza, polecił nam w tych dniach od- 
wołać się putlicznie do miłosierdzia ludzi dobrój 
woli i budowę rozpocząc w imię Boże. 

Pełni otuchy w skuteczną przyczynę Najświę- 
tszój Maryi Matki nieustającój pomocy apelujemy 4» 
ofiarności całego narodu, wołając: zmilnjeie się, zmi- 
łujcie, wy przynajmniej przyjaciele nasi; przyjaciele 
Wiary ojców i matek naszych — wy czciciele Kró- 
lowy nieba i ziemi naszój! Tod kościoły to oazy. 
Ba opuszezonéj dziś przez swoich ziemi naszój! Ka- 

| 2dy па ten cel datek to szczebel do drabiny ku 
niebu. 

Mamy już 4610 marek. Wspomniany wyżój 
czciciel Maryi gospodarz Komasa zakupił 50,000 
cegieł a dziedzie Kopaniny pan Hoepner, izraelita, 
darował nam ich 5000. Przy każdój mszy św. mo- 
dlić się będziemy za ofiarodawców. 

| Wszystkie życzliwe nam pisma publiczne рго- 
simy uniżenie о powtórzenie niniejszój odezwy. niech 
jej ше skąpią miejsca w swych łamach. 

Kozielsko p. Stempuchowo, dnia 9 marea 1892, 

Ks. Ryński, dziekan i pleban. 


E éj znajomości dzisiejsi uczniowie albo 
nie posiadają, albo dochodzą do nićj po zwyciężeniu 
nadzwyczajnych trudności, 

(Wielka prawda! na ławach polskich.) 

Ja twierdzę, że administracya szkólna pod 
wielu względami weszła od dłuższego czasu na fał- 
szywe tory, to też, mejem zdaniem, należy tu dla 
dobra uczniów coś dodatniego zrobić, aby choć osię- 
gnąć te сеје, jakie p. Stauder ma na względzie, tj., 
iżby i mniej uzdolnieni uczniowie dokładnie sobie 
przyswoili język niemiecki. Myśmy dokładnie śle- 
dzili naszych gimnazyastów i ich postępki i prace 
i oto widzimy, że znajomość języka niemieckiego 
pod nowym systemem tak wielce po gimnazyach się 
nie podniosła, tj. об czasu, gdy tak znacznie ograniczono 
język ojczysty uczniów polskich — w każdym razie 
ogólny poziom wykształcenia i intelektualnego rozwoju 
nazbyt sie nie podniósł. 

Prosiłbym zatem pana ministra, iżby pod tym 
względem ponownie się rozpatrzył i uznał moje 
uwagi, które tu w tak skromnym stopuiu przedło- 
żyłem, i iżby na polu wyższego naszego szkölnietwa 
uwzględnić zechciał życzenia rodziców, które prze- 
cież w innych przypadkach uwzględniać obiecywał, 
biorąc uczniów naszych w swoją opiekę. 

(Brawo! na ławach polskich i w centrum.) 

Na wywody p. ministra hr. Zedlitza odpo- 
wiedział poseł ks. dr. Jazdzewski w na- 
stępujące słowa: 

Panu ministrowi odpowiem tylko kilku słowy 
Twierdziem, że znajomość języka niemieckiego pod 
nowym systemem w ogóle się obniżyła po gimna- 
zyach, i obstaję przy tem twierdzeniu. Jeśli p. mi 
nister mi powiada, że kilku uczniów polskich się od- 
znacza pod względem znajomości języka niemieckie- 
go, to niezawodnie jest to prawda ale to można mó- 
wió tylko o nadzwyczaj uzdolnionych uczniach, — 
u mnićj uzdolnionych, ogólna nieznajomość języka 
niemieckiego, mojem zdaniem, się obniżyła. A i frek- 
wencya szkoły pomniejszyła się, gdyż większa część 
uczniów pod obecnym systemem nie postępuje i gim- 
nazyum opuszcza. 

Powtóre, chciałbym zauważyć, iz nie żądałem, 
aby we wszystkich: stopniach nastał przy nauce je- 
zyka polskiego рог. uczniów niemieckich i pol 


ке najniższym a panowie. nauczyciele jezyka 
polskiego niezawodnie będą pod tym względem u nas | 
zgodni, ze żądanie moje jest przedmiotowo słuszne. 

Na dalsze wywody pana ministra hr. Ze- 
dlitza odpowiedział jeszcze raz poseł ks. dr. 
Jazdzewski w następujące słowa: 

Przedmiotowe różnice naszych| stanowisk da- 
dzą się rzeczywiście bardzo trudno w 16] wysokiój 
Izbie wyrównać, ale przecież nam, co niezawodnie 
także znamy naszych uczniów polskich, со bardzo do- 
kładnie badamy metodę nauczania i postępy uczniów, 
musi być wolno wypowiedzieć nasze przekonanie, iż 
ogólne postępy uczniów polskich nie są tak dobre, 
jak dawriéj. W innym razie nie mógłbym, gdyby 
wszystko tak się miało, jak to pan minister przed- 
stawił, terazniejszéój metody nauczania wychwalać, 
bo jeżeli tylko się zważy, iż prawie wyłącznie po- 
piera się język niemiecki, a z drugiéj strony syste- 
matycznie wypiera język ojczysty uczniów polskich, 
jak to się faktycznie dzieje, to przecież to nie może 
przyczynić się do sławy naszéj administracyi szköl- 
néj. Pozostuję więc na swem stanowisku i twier- 
dzę, iż uczniowie polscy mają zupełne prawo także 
do nauki języka ojczystego, a jeżeli to się nie 
dzieje, шашу prawo i obowiązek na to sie 2816. 

Zmajomość języka niemieckiego w czasach na- 
szych studyów gimnazyaluych nie była mniejszą, ani 
żeli dzisiaj, — raczéj można ją było łatwićj osią 
8046, a porównując w ogóle rezultaty dawniejszój i 
dzisiejszej metody, twierdzę, że przed 20 lub 30 
laty rezultaty były, jeżeli nie lepsze, to w każdym 
razie takie same, co dzisiaj; то) uzdolnieni ueznio- 
wie mogli niewątpliwie latwiéj je osięgnąć, aniżeli 
pod teraźniejszym systemem, wobec którego wielka 
część uczniów nie może robić postępów, zkąd po- 
chodzi obniżenie się stosunku liczbowego pomiędzy 
uczniami polskimi a niemieckimi — ztąd pochodzi 
mała 11080 abitury:ntów polskich. 

Nie chcę ja prowadzió dalszego sporu z panem 
ministrem, — my się nie porozumiemy. Tu mamy 
jedno twierdzeuie naprzeciw drugiemu, jedno posiada 
tę,samą ważność, со drugie. Gdyby p. minister 
zapytał naszych rodziców polskich, natenczas z pe- 
wnością przyznaliby mi oni słuszność, iż teraźniejsza 
metoda natęża duchowe siły: ich dzieci w tak wyso- 


KURIER WILEŃSKI. 


+ Umarł Władysław Kuczyński, typowa 
postać miasta Wilna. W młodości służył 
wojskowo i jako kapitan, opuścił szeregi 
rosyjskie. Był człowiekiem nadzwyczaj po- 
boznym i odwiedzał wszystkie miejsca świę- 


te. Odbył podróż do Jerozolimy, Częstocho- 
wy, Krakowa, Rzymu. Zapalony zbieracz 
medalików, miał ich piękną kolekcję, a nie- 
| które sięgają pierwszych wieków chrześci- 
jaństwa. Posiadał także zbiór obrazków sta- 
rożytnych i życzyćby należało, aby te cen- 
ne pamiątki nie zmarniały w obcem re- 
ku. 


M ШШ ШЇ 


NOWELLA. 


WOLNY PRZEKŁAD 7 FRANCUZKIEG 
przez 


Jadwigę Fabricius. 


Obraz Najświętszej Maryi Panny znaleziony przez Króla Jana lil. podczas 
wyprawy wiedeńskiej. 


= ч —— TA OL NWA, 


Temu 400 Lat 


z Rzymu i Wiednia doszedł do Polski głos trwogi: 
„Królu ratuj chrześcijaństwo! Królu ratuj Wieden“! 


Krol Polski JAN III Sobieski, 


przed którym na kolanach słowa powyższe wyrzekli: w imieniu Ojca S. In- 
nocentego XI Papieża, Nuncjusz Pallavicene, a w imieniu Cesarza Austryackiego 
i książąt Niemieckich, poseł Wlezek, gdy ottomanska potęga zamierzyła podbić 
zachodnie kraje i zniszczyć ich wiarę Św, z natchnienia Bożego wyruszył na Tur- 
ków i zadał im klęskę niepowetowaną, znaną w historji chrześcijaństwa pod nazwą 
juystęzówa pod Wiedniem, którego to zwycięztwa w roku obecnym obchodzi 
się dwóchsetna rocznica. 

Ten Monarcha pełen wiary i serdecznej pobożności ku Najśw. Maryi Pannie, 
której wszystkie swoje zwycięztwa przypisywał, w tej pamiętnej wyprawie prze- 
chodząc przez wieś Wishan, znalazł tam Obraz N. M. P. Loretańskiej (*) (wiernie 
tu skopjowany) z napisem łacińskim z jednej strony: „W tem wyobrażeniu Maryi 
zwyciężyszeJanie; 2 drugiej: „ Wtem wyobrażeniu Maryi bedzie Jan zwycięzcą: “тт 
Łatwo pojąć meztwo tak Wodza jak i wojsk jego pod takiem hasłem za sprawę 
Bożą walczących, i zwycięztwo okrywające nieśmiertelną sławą przeszłość naszą. 
A chociaż istnieje przypuszczenie że te napisy wraz z Aniołami je trzymającemi 
zostały później dodane, wolno jednak sądzić że były tam umieszczone cudowną 
dłonią Tej, co zawsze tryumfuje i daje czeicielom swoim zwycięztwa nad wrogami 
Boga i Kościoła. Po zwycięztwie Krél—bohater—Obrorica chrześcijaństwa, do 
końca życia brał z soba w każdą podróż i do obozu ten Święty Wizerukek Królowej 
nieba i ziemi, który obecnie znajduje się w pałacu książąt Radziwiłłów w Berlinie. 
Ma on w dowód swej autentyczności podpis i pieczęć królewicza Jakóba Sobieskiego, 
jako też Michała— Kazimierza Radziwiłła W. Wil. Неш. poln. w. ks. Lit. który 
przekazał go sukcesorom swoim „aby uciekając się do tej Pani, w wielkim szacun- 
ku ten Obraz mieli i nad skarby szacowali.‘‘(**) 

Miło bez wątpienia będzie dla chrześcijan-katolików spojrzeć na ten skarb 
nieoceniony, na dwuwiekową religijną pamiątkę po Królu Janie Sobieskim, który 
ugodą pod Zurawnem 1676 г, wymógł na Turkach to że katolicy Zakonnicy są 
dotąd stróżami Grubu Jezusa w Jerozolimie, czego cała Europa dokazać nie mogła, 
а Wiedeńskim pogromem 1683. r. ocalił na zawsze od zguby chrześcijaństwo, 
i nauczył potoraność, gdzie należy czerpać siłę potrzebną do zwyciężenia wszelkiej 
bezbożności, 


(*) Obraz ten ma 30. cali wysokości a łokieć szerokości. (**) Słowa Testamentu. 
—ũ ũ —— — — — НИ 


98,821 
2.650 


920,004 
1,256 
200 
2162994 


67 K. 
342--1 


ТИ 


толландекаго "короля | Busteni 
перъ понятно, почему берлински и брюс- 
A HM NE 


такъ. безапшелящонно a и Tor 
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OCTPOBOPOTHAA 


ИЛИ 


(ШИ anona МШШ Maren 
ВЬ ВИЛЬНЪ. 


Пользуясь недавно вышедшею вторъмъ 
издашемъ книгою архимандрита Тосифа 
подь вышеприведеннымь заглавіем, из- 
ложимъ вкратц назидательную истори- 

дотпорной Островорот- 

НОЙ ИКОНЫ Матери въ ВильнФ, 
отражающую въ ceo’ историческия судъ- 
бы въ зтомъ крав всего православія. Ora 
древняя святыня чтитбя одинаково какъ 
православными, такъ ик оликами; знать 
ви исгорическтя, судьбы одинаково полев= 
но и поучительно какљ UHM, такъ и дру- 
гимъ, Thue болфе, что до сихъ порь ни 
на русскомъ, ни на польскомъ язык He 
было популярнаго монографическаго раз- 
сказа объ этой замъчательнфйшей и nan- 
болве чтимой въ народћ святынь whaaro 
Края, и слБдуеть поставить въ большую 
заслугу трудолюбивому автору, что онъ 
привяль на себи“ трудъ посвятить свое 
изел'Вдованіе -—oTOMy — BaXHoMy--—npejweny.-.| 
Слђдустљ, впрочемъ, ‘замфтить, что mo 
изложению своему и по коневрукци кни- 
та мало пригодна для популярнаго: чте- 
нія, Весьма обширная по объему "(около 
1,000 страницъ), она состоитъ ‘изъ ста 
съ неболъшимъ страницъ собственно TER- 
ста, а остальное составляютъ примбчанія 
и разныя ссылки, разобратьея въ кото- 
рыхъ непривычному читателю довольно 
затруднительно. Этоть литературный не- 
достатокъ въщупаетея, однако, ‘научными 
достоинствами изел®дован1я; необширнъги 
гъ книги основанъ на Macch источ- 
пиковъ, польских и русскихъ, подкрфи- 
ленъ обильно цитатами и ссълками на 
первоисточники и другія  изслрдованта, 


что придаеть труду архимандрита Тоси- | 


фа ‘научную остователънобтъ и добросо- 
ввстность. Мы, конечно, въ газетной sa- 
ик в не будешъ цитировать источни= 
ковъ, отсълая "любопътнънкьо къ самой 
книт Е. i 

Перейдемъ къ изложенно исторической 


судьбы Остробрамской иконы Божіей Ma- 
тери. | 

Документальныя писъменнъя указанія 
свидвтельствуютъ, Что икона эта приве- 
зена въ Вильну великимъ княземъ литов- 
скимъ "Одьгердомъ Tei иминовичемъ изъ 
кръгмскаготорода Корсуня или Херсона и 
супругою этого князя, Mapiem, дочерью 
витебскато князя Василія, предоставлена 
виленскому Троицкому монастырю, BOB- 
ABHPHyTOMy въ 970 время усердіемъ и 
средствами княжеской четы y „Остраго 
Тусскаго“ конца города, w. е. тамъ же; 
ryb и minh существуетъ этотъ право- 
славный монастырь. Самый годъ этого co- 
бытія остается въ точности неизвћетнымъ 
положительно, ТОЛЬКО можно’ сказать, что 
310 было не пойвже 1341 T, когда ‘эта 
икона находилась уже. въ нарочно, быть 
можеть, для ней устроенной вблизи MO- 
настыра ЧасовнФ. 

Котда въ 1498 rozy. устраивалась 060- 
ронительная каменная ст®на вокруг 10- 
рода, TO опредфлено было с 
ней на инибшнемђ wbeorb Острыхь Boć 
pors также ворота, назъвавияся Mbi- 
никскими MOTOMY uro вели они къ лт 

ской Pest lent PETRI UTE, 
à надљ Doran Achte но было построить 
башню и въ ней часовню. Когда башня 
и часовня Bh ней были TOTOBB, въ эту 
часовню и была перенесена св, икона, 
къ икон устровнъ быль Особый ходь 
снаружи лвстницею. Bra башенная ча- 
COBHA, какљ исамая икона, по прежнему, 
принадлежала Троицкому монастырю. Ha- 
ружнъш видђ этой часовни напоминалъ, 
повидимому, нынъ сушествуюшую часовню, 
икона же помвщалась здвсь въ 0с0бомъ 
kionk, за стекломъ, дверцы кота, отворя- 
лись, въ непогоду же совећмъ затворяли 
часовню. 

Между башенною часовнею и Тройц- 
кимъ мовастъремъ находилась, принадле- 
жащая тому же монастырю, церковь св. 
Петра, "въ которой, надо полагать, про- 
исходили литүргійнын богослуженія для 
богомольцевь часовни. Ors нахожденія 
ев. иконы на Острыхъ воротахв, опа Co- 
временемь начала пріобрБтать названје. 
Островоротной, вмвсто прежняго имено- 


kie, какъЪ бывш министр» финансонъ 
Шерманъ и президентъ пью-оркской бир- 


ваши ея Корсунекод и Би гов щенекож: 
Buoerbrersin Cb большимъ и большимъ 
HAINIEIBOND поляковъ въ Вильну, а вм ств 
съ ними расширенемъ и укоренешемь 
польской рӛчи, BMÉCTO русскон и литов- 
ской, Острва ворота чаще и чаще стали 
именоваться „Острово брамою“; почему и 
за иконою утвердилось’ назваше „Остро- 
брамокой“. 

Между byt, незадолго передь соору- 
женіомъ каменной Островоротной башни 
и помфщенемь при ней Богородичной 
иконы, произошло ‘одно - обстоятельетво, 
не безразличное въ [BAK чествованія ipa- 
вославными "этой иконы; 12-0! февраля 
1495 года прибыла въ Вильну изв Moce 
KBE дочь московекаго“ великаго князя 
Тоанна ІП Васильевича, Еле BIX O MIB = 
шая BB замужество за великато князя 
литовскаго Александра Казимгровича, и 
привезла съ собою изъ Москвы ‘икону Бо- 
тородицы Царьтрадекой, ко торая приве- 
зена была изъ Царьграда супругою’юнязя 
Іоанна, греческою царевною Софісю Ha- 
леолотђ. Икона эта, ҡақь ‘современная 
самой Дбвђ Маји, ибо писана, по пре- 
дано, самимъ евангелистомђ уко на 
верхней TOCKE TOTO стола, "за ROTODEIN' 
занимался “божеетвенный младенещь II- 
cyćm, проюбрЪла въ глазахъ иравославныхь 
виленцевљ особенное поклоне. nie; затмив- 
шее, такъ ‘сказать; означене Оетроворот- 
ной иконы. Әта икона, именуемая также 
Одигитрею или Путеволи тедьнице, Въ 
ознаменоване того; что вручена была въ 
Царьград родителями въ напутотвів nxb 
дочери, Отправлявшейся. въ Москву, по- 
wkmena была первоначально въ Пречи- 
“етенекомь с0бор5, а Hanh находитея/ въ 
тлавномь храмћ Троицкаго монастыря по 
Лӛвүю сторону царскихљ вратъ. Чеветво- 
Banie этой иконы, съ первато полвлена 
ея въ Вилљић,. было особенное и вееобщее 
и такъ сказать парализовало: почитане 
иконы Корсунской---Оетроворотной. 

Bo все продолженје“ 16-го shra taro- 
pius надъ православными жителями Лит- 
въ, а слФдовательно и Вильны, "закон 
Казиміра” Ятайловича IV, которым -воб- 
прещалось строить, возобновлять и ис- 
правлять православные храмы, безъ 0C0- 


било пъ запас по вћеколвку деситвовљ - pyÓ- 
лей; 4) Bech ониокончательно рЪшилисъ пере. 
— A On 
бато, каждый разђ, разуӛшеніл корол ля: A 
pazpkmenie 510 отъ короля инов%рца TO- 
лучить было: не легко. Въ это же время, 
Вильна была наводнена цфлыми полчи- 
mar фанатическихһ гонителей правосла- 
вія въ MIÉ монаховь разныхь қатоли- 
ческихъ орденовъ: францисканъ, бернар- 
диновъ, доминиканцевь, кармелитовђ и, 
наконецъ, тезуштовљ. При осуществлени 
вышаупомянутаго закона, церкви виленекія 
должны были шуйти въ запустбніс и 06- 
нищане. Желая погубить православје, 
врати его, латиняне, а потомъ и үшаты, 
направили CBON удары на православну 
перковную іерархію и успвли раешатать 
и деморализироватъ ee. “Естественно пот 
этому, что настоятелями “Гроицкато Mor 
пастыря мы видим BP BTO. время M тат 
кихъ лишь, которые не хотвли принимать 
пе только монашескаго, но вообще дүхов- 
наго бана; которые смотрЪлш намонастырь 
только KARB на доходную статью. Отсюда 
является ‘совершенно! Bh порядкЪ: вещей 
то opima лвнде заявленіе гвиленскаго LO- 
родекато общеетва | тогдашњнимљ митропо- 
Mity и" короло, что въ Троицкомъ вилен- 
COMB монпотърви, "100110 видятся ШКОДЫ 
HEMANA OOO Abs AAA Ga 
MEIST вданія Зедошекавились, такое превос- 
ходнов и вс стадо наконецъ въ великомь 
запу ст ни ч постройки: paspy шилисьъ. и 
никто не поправлялъ их, весь монастырь 
заросъ краштвон —евфтскте бо люди, за- 
хватившіе власть надь духовными, бол%е 
старались о своихъ выгодахь, ч®мъ объ 
умноженји Божіей славы“. 

Heim такъ было съ тлавною православ- 
ною святънею, Троицкимъ монаетыремь, 
въ которомљ почивали мощи виленскихљ 
мучениковъ, To Why's borbe принадлежан- 
шая тому монастырю. ‘часовня. должна 
была нищаль и впадать въ запустфие. 
При томъ и: самое поклоненје иконЪ; на 
виду и на. глазахь фанатической Ton 
қатоликовь, при веякомъ случа: потовых 
употребить противь православных HACH- 
Jie, было въ то время по безопасно: 

Въ виду этого, блаточестивъе: ревни- 
тели православия: сочли; наконец, за луч- 
шее. взять CB. икону изъ Островоротной 
часовни, и помфетить ее въ одной изъ 
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HOME ДлЯ BACH пути, A о TOMB, ЧТООР ON 
свъталъ 


"b про 
ваши темные умы и отвратидъ Bach 


приходскихъ своихъ церквей, именно Ни 
колаевской, что. на Большой улицћ. Crb- 
лать это было KARD pass время, потому 
чо въ это время Троицки монастырь уже 
попадъ въ. руки үніатовь, а слБдователь- 
но они же могли завладЪть и иконою, 
если ÓW она продолжала оставаться въ 
приписанной къ этому монастырю Остро- 
воротной часовнФ, Годь перенесенія ико- 
ны изь часовни въ Николаевекую цер- 
KOBb, съ точностью  неизввстенъ, HO, во 
всякомъ случаћ, это случилось ране 1609 
года, ибо 30-10 поля этого года, Троицки 
монастырь, бывиий уже въ это время yri- 

Kb, требоваль отъ Николаевской 
церкви выдачи монаетыр0 иконы подъ 
тБмъ предлогом, что самъ-де король CH 
королевою. и королевичемъ Владиславом 
келаютъ, будто бы, помолиться передь 
иконою именно въ зтомъ монаствфћ. Пра» 
вославные не выдали CB. иконы, и въ OT- 
местку ва. это на другои же день, именно 
31-10. того же Поля, и самая церковь CB, 
Николая, была, насильно отобрана у праг 

ұнныхь и передана ушатамъ, A BOIB AD 

за TM, на другой же день, т. €. 1-го 

та ymiarckiii митрополит Игналій 

постить, Dy, „орков, кажь 
YHIATERYIO, 

Самое отобраше Николаевской церкви 
у православныхь происходило такъ: 29 
поля два королевскіе дворянина, Сенков- 
скій и Краевекій, въ сопровожденіи гайду- 
ковъ, пришли къ церкви, разбили замки, 
разогнали причть, переписали церковное 
имущество и многое унесли съ собою, 
объявивъ церковь үнізтекою. Теперь уже 
не трудно было передать православную 
икону изъ православнато храма унат- 
скому не монастырю и помфстить ёе на 
первое мвсто въ Островоротную часовню, 
также захваченную ушалами. 

Os этого времени икона поступила во 
владбніе уніатовъ и водворена на преж- 
немъ epoewp Merch, въ Островоротной 
часовић. 

Но и православные монахи, вытФенен- 
ные ушатами изь Троицкато монастыря, 
также водворились вблизи этого мЪста, 
выстроивъ черезь улицу только отъ своей 
прежней обители новый монастырь Св. 
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Духа, отетоявшій отъ Островоротной ча- 
совни, а слЗловалельно и св. иконы, еще 
ближе, нежели Троицки монастырь. Оста- 
валась, тавимъ образомъ, какъ бы HBKO- 
торая естественная связь между право- 
славною обителью и принадлежавшею ей 
прежде иконою, а потому унїатамъ, BO 
что бы то ни стало, захотвлось пресћањ 
этү связь. /Желательнфе всего для нихъ 
было бы, конечно, совершенно стереть 
съ лица земли православную обитель или, 
по крайней мЪр%, удалить ee, по возмож- 


ности, Ch главђ своихђ, но это не легко 
было достигнуть, потому что православ- 
ные, предвиди это, [успвли заручиться 


протекшею сильныхъ православныхтъ вель- 
можъ и оградить права своего монастыря 
всевозможными юридическими гарантіями. 
Для уніатовъ оставалось, поэтому, одно 
үтбшенів хотя бы физически преевчь 
видимую связь между монастыремь и 
иконоЮ, заслонить видо изъ монастыря 
на икону. Для этой цфли, одинъ изъ 
усерлнЪйттихь добрыхъ католиковъ, вице- 
канцлер великаго княжества Јитовекаго 
Стефань Пацъ, съ знатными уніатами r. 
Вильны, виленскими бурмистрами Игна- 
views u Стефаномь Дубовичами, взяли y 
Троицкаго монастыря небольшое узкое 
пустопорожное MCT между Островорот- 
ной башней и Св. Духовымь монасты- 
ремљ и БлаговВшенекой при немь Hep- 
KORBIO и воздвигли Ha этомь MbcrÉb вы- 
сокія каменныя зданія, почти примыкав- 
mia къ cwbnb башни. Постройки эти 
предназначались для HOBATO YHIATCKATO 
(Bb конечной wb. ли католическаго, ре 
мфетел) монастыря и храма. Tars какљ 
мвсто для постройки было очень узко, 
то храмъ, нын® Терезізнекій костелъ, Ha- 
чительною CBOCIO частью захватилъ улицу, 
сљувивђ ее до теперешней ел ширины. 
Хотя это и мђшало свободному движенію 
прохожихъ и провзжихъ, по за то еще 
полнве достигало главной цбли—засло- 
нить православный монастырь отъ св. 
иконы. 

Но разница между уніатами и (право- 
славными въ это время была еще не Ha- 
столько значительна, чтобы провести BB 
глазахъ народа рӛзкую грань между Th- 


ми и другими, а CIBIOBMICABHO M ma- 
хождеше иконы въ рукахв унјатовђ не 
лишало ее въ глазахь народа православ- 
наго характера. Co рременемъ, дбло no- 
ставлено было, конечно, иначе, сообразно 
характеру үнін, какъ переходной степени 
къ чистому католицизму. Въ отношени 
даннаго вопроса, преобразованіе это CO- 
вершалось слъдующимъ образомъ. 

По просьбЪ современнаго, разсказыва- 
емому нами событію, ушалскато митропо- 
лита Веліпмина Рүтекато, въ: :уніатскій 
Троица монастырь присланы были изъ 
Рима для руководства и наставлешн бра- 
ми четыре монаха кармелитскаго ордена, 
коворымъ дана была инетрукція ДӛЙетво- 
вать Bb ифляхь окатоличеня монастыря 
поетепенно и осторожно, не нарушать 
різко, на порвыхъ порахъ православныхъ 
объчаевъ и догматовь и, BO внфшнемъ 
своемъ BUS, принималь личину YHIATCKUX'B 
монаховь базиліань. Въ исполненіе такого 
требования, папа Урбань ҮШІ, 31 мая 
1624 т. повелвлъ римской конгрегащи о 
распостряненіи в®ры (congregalia de pfopa- 
ganda fid ) отправить въ Вильну четы- 
pexs патеровь кармелитекато ордена, 
знающихъ польсый u русекш языки, BHY- 
шивь UMS на первыхь порахъ, носить 
такое же OT Bare ҡакбезлосили иноки- 
базилане Рроицкато монастыря, и слу- 
жить въ этомъ монастырв -церковныя 
службы по греческому обраду; 

Эти ряженые пришельцы быстро и 
yembnro: повели возложенвую на нихъ 
миссто по преобразованию Троицкаго Mo- 
настыря въ латинскомь духв и, не далђе 
KARB черезъ годъ, утвердились въ ново- 
построенномъ Пацомь и Дубовичами мо- 
настыр, теперешнемъ Терезинскимъ. Ha- 
совня Богородицы, по праву ближайшаго 
соебдства, сама собою поступила въ Bb- 
дӛніе и распоряженіе этихъ католиковъ 
въ православномъ облаченій; монахи же 
Троицкаго монастыря постоянно отъ нея 
отъбснялись. Cochin кармелиты охотно 
отправляли передь CB. иконою богослу- 
женје по православному обраду, такљ что 
троицкимъ монахамъ нечего было тру- 
дитен приходить туда, да и не удобно 
было выступать противъ CBOHXB отцовъ- 


учителей и воспитателей. Богослуженін 
троицкихъ иноковъ нередь иконою ста- 
новились все Pme u рђже, a со време- 
немъ и совећиъ прекратились, бывшая 
же православная церковь ез, Петра, между 
Острыми воротами и часовнею (DĄB mum 
домь Гомолицкихь), принадлежавшая 
Троицкому монастырю и служившая для 
литургійныхъ богослужен при часовнф, 
нън в, какъ излишняя, въ виду существо- 
ваня прекраснаго и богатаго “Герезин- 
скато храма, и, оставленная въ небре- 
жени, разрушилась; въ 1633 году отъ 
нея видился только фундамент. 

Утвердившись твердою ногою въ Tepe- 
зинскомъ MOHACTHDPS, кармелиты стали, 
мало-по-малу, сбрасывать свою. личину: 
преобразовали постепенно унјатеки храмъ 
въ. католическій костелъ, стали замфнять 
одну за другою части своего православ- 
наго одБянія и облаченія католическими, 
въ православное богослуженте постененно 
вводили католическую обстановку, и, та- 
кимъ образомљ, шагљ за шагомъ, унїат- 
CRI монастырь сталь католическимъ, A 
монахи-уніаты--калоликами. 

Такљ, св. икона стала фактически, хо- 
"a безъ всякой юридической передачи, 
въ вфдеви  католическаго монастыря. 

Около_элого времени слу 


ТЫЙ: 
планъ 0.0. кармелитовь по присвоенію 
ими православной иконы; Bb 1655 году 
Вильна занята была русскими войсками 


и оставалась въ русскихъ рукахъ 1b- 
лыхь шесть A по 1661 годъ. Карме- 
литъ, не безь основанія, опасались, что 


православные могуть воспользоваться этимъ 
случаемъ, чтобы получить обратно икону, 
и BOTH, не задолго передъ въступленемъ 
русскихъ войскъ, икона куда то исчезла 
и появилась вновь на своемъ обычномъ 
MbCTÉ лишь по выступлежи русскихъ 
войскъ изъ Вильны и изъ края. Впослӛд- 
стаи оказалось, что предусмотрителънъге 
патеры препроводили икону, при цосред- 
ствв нђкоего виленекато міщанина Юрія 
Селедчика, за предвлы Дитовскаго госу- 
дарства, въ г. Кенигебергь или Кроле- 
вець въ нынӛшней Ifpyccin. По удалеши 
русскихъ войскъ изъ Вильны, икона опять 


| чилось-с00ы--1-00 
mie, чуть было не разстроившев X 


= т 
появилась на своемъ обычномв wberb въ 
Островоротной часовиф и съ этого вре- 
времени наступаеть уже третій, католи- 
чески, періодъ въ ея истори. 

Утвердивъ за C000 св. икону, фактиче- 
ски-безповоротно, католическое духовен- 
ство заботилось съ эрихъ поръ ЛИШЬ 0 TOMB, 
чтобы вилънве и полне развить поклоне- 
Hie икон; какъ между католиками, такъ 
и православными. Для этой ban, нужно 
было, прежде всего, поднять въ глазахъ 
народа пристижь Терезинскаго монасты- 
ря, которому икона принадлежала. Од- 
HUM изъ средствъ для достиженія этой 
km, было устройство при этомь костел 
братства св. Тосифа, утвержденнаго па- 
пою Климентемъ ІХ въ 1669 2 и mamb- 
леннато обширными привилегими отпу- 
шенін грбховъ въ слъдующихъ случалхъ: 
1) при самомъ вступленш въ братство, 
2) въ день обрученія св. Тосифа 19 мар- 
та, 3) въ день обручеши Дввъ Марш съ 
Тосифомъ 22 января, 4) въ праздникъ 
Богородицы Шкаилерной 16 іюня, 5) въ 
костельный праздникъ Терезш 16 okraó- 
pa, 6) при смерти каждаго братчика. 
Сверхъ того предоставлено костелу отпу- 
шеніе трЪховъ на 60 дне: 1) за қаждое 
присутетвованіе на 067715. Ph Острово, 
uu Косте. Iba в у 
co бралства,-2 E 
крестномъ костелБномљ WE ход u 1 4) 
ДЫЙ 
рить въ пользу католической вВръг. 

РазумФетея, не мало нашлось охотни- 
ковъ получить отпущеше. грфховљ столь 
дешевою цБною ‚u грбшники повалили 
въ братетво и въ костелљ его толпами. 

Между TBA, деревянная Островорот- 
ная часовня, помъщавшая въ себћ икону, 
просуществовавъ около 300 лвтъ, обвет- 
шала и требовала возобновленя, вслд- 
ствје чего терезинсщи причтъ взллъ HEO- 
ну въ костелђ, и на м сто старой aa- 
COBHH, въ1671 году, воздвигъ новую, TAK- 
же деревянную; но уже обращенную ли- 
цевою стороною къ городу, а не наобо- 
ротъ, какъ было прежде. Перенесеніе св. 
иконы въ новую часовню состоялось весь- 
ма торжественно, съ участіемъ виленскаго 


ie. BB 
за каж- 


бискупа, GB e и мпожества слу- 


лучай, когда братчикь будетъ TOBO- 


жилой и городской знати; на улиць бы- 
ла устроена даже каведра, СБ которой. 


проповбдниками произнесено было mb- 


сколько проповфдей. 

Громадный пожарђ въ Нильнф 18-09 
мая 1706 г. угрожалљ Островоротному 
концу города и икона для безопасности 
перенесена была „изъ деревянной своей 
часовни въ болђе безопасный каменный 
костелђ и зат®мъ, по минованіи опасно_ 
сти, векорђ снова была водворена Ha преж 
немъ wbeorb. E 

Въ пожар 26-го мая 1714 г. часовня 
сторвла, но икона также предуемот р 
тельно была благовременно перенесена 
въ Терезинскій костелъ, уцвлввшй отъ 
пожара. Взамвнъ сторввшей, въ 1744 году 
воздвигнута была уже каменная часовня, 
существующая и нын, при чемъ ходъ 
въ часовню устроенъ уже не еъ улицы, 
какъ было прежде, а изъ крытой талле- 
реи при костел. Акть перенесени, на 
этоть разь, совершился еще съ большею 
торжественностью, нежели въ 1671 году, 
именно въ церемоніи участвовали четыре 
бискупа, были шаңы сенаторы, городе ў 
магистратъ и монахи равныхъ ви. ленекихь 
монастърей. 

Для пріумноженія престижа духовен- 

"Pepesitncraro" костела: ему” предо- 
ставлено было, папою Климентомъ ХІҮ въ 
1773 году, право давать полное отпуще- 
Hie гръховъ въ дни костельныхъ правде 
никовъ не однимъ только членамъ брат- 
ства св. Тосифа, но безразлично Be 
принимающимь учасме въ этихъ празд- 
нествахљ. Heuero и DOBODHTES насколько 
это водфиствовало приливу богомольцевь 
въ Терезинскій костелђ и къ иконФ. 5 

Tyrs только уніатское начальство Тро- 
ицкаго монастыря спохватилось, видя, что 
столь важная икона Бог оро, дицы—принад- 
ложность собственно ихняго монастыря, 
перешла въ руви ka олическато дүховен2 
ства и служить интересамъ ихъ костела, 
и возбудило BIO объ устраненји тере- 
зинскихъ кармелитовъ отъ завЬдыван1н 
иконою и передачћ ея по принадлежно- 
era Троицкому монастырю. Продессъ Ta- 
нулся долго, прошелъ већ судебныя MH- 
станцій и возведенъ быль наконецъ въ 
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Римъ, на окончательное phmenie папы. 
По закону и по совфсти, его, разумвется, 
BY 
Троицкаго монастыря, HO такъ какъ BTO 
было не желательно, то пана, какъ бы 
Wb сабпомъ безпристрасыи, постановилъ 
ующее pbmenie; пусть икона оста- 
нетея за М5 монастырем, ҡоторый 
ближе къ часовне, Терезинскіе кармелиты 
смиренно подчинились этому рӛшенію, 
пригласили присяжныхь землембровъ и 
такъ как, по тщательномъ измВреній 
разотонній, ихвш костеле оказалея ближе 
къ часовни» нежели Троицкій монастырь, 
TO, ел®доватёльно, икона осталась за ними. 


Утвердивъ за собою безповоротное 06- 
ладаніе св. иконою не только фактически, 
но и юридически, католическое духовен- 
ство обратило ве не только въ предметъ 
благоговбйнаго почитани, но и въ поли- 
тическое оруде. Первый примФрь такой 
профанащи проявленъ быль въ 1794 году, 
во время первой попытки пановђ OTCTO- 
ять тородь и край отъ перехода его подъ 
власть Росси, 

"Br отомъ году, 12 апрбли въ полночь 
въ третїй день праздника-св. Пасхи, когда, 
св. церковь призываетъ вевхъ вБрующихъ 
къ братскому единенію и геепрощенію, 
возглашан , bpamris! другъ друва, обымемь 
и ненавидящимъ Hach тростимљ , паны 
и католическое духовенство сочли благо- 
временнымь вырЪзать неожидавшія ни- 
чего худого, а потому и не подготовлен- 
ныя къ оборон  расположеннъя въ TO- 
родћ pyeexis войска и православное Ha- 
џеленје, По условленному мятежниками 
сигналу, пушечному выстрЪлу, раздавше- 
муся на Sapbubn, загудђли одновременно 
на BCbX'b костелахъ колокола, и мятеж- 
ники, съ оружемь въ рукахљ, разеБялись 
по всему тороду, неся смерть безоруж- 
HBIMG войскамъ итражданамъ. О правиль- 
Hou сопротивлении. столь неожиданному 
нападению не могло быть и phan; всякій 
защищалея въ одиночку, какъ могъ, ста- 
раясь поскорђе выбраться изъ города и 
большинство войскъ и жителей спаслись 
на Погулянку подъ охрану храбраго Ko- 


мандира артиллери, маіора Тучкова, ko- 


TODOMy удалось спастись ors кинжала 
заговорщиковъ. 3 

Въ город] объявлено было үятежни- 
ками революціонное управленіе, занявше- 
еся, прежде всего, „казнью“ захваченныхь 
„Ил®нныхъ“, т.-е, продолженемь убйствь. 

На площади противь Казимровскаго 
костела (нынЪ православный Николаев- 
скій соборъ) воздвигнута была висвлица, 
на которой первымъ погибъ гетманъ Кос- 
саковскш, хотя и полякъ, но привержен- 
ный правительству, а цотому счітравшійся 
uawbnuukows ойчизны“. По правиламь 
повстанскои этики, гетмана вели сначала, 
подъ аресть на веревкћ, при неиетовыхь 
крикахъ, съ пинками и плевками, а изъ 
подъ ареста къ висфлиц везли въ бога- 


~ = 


той kaperb, запряженной бфлыми лошадь- 
ми, „Гицели“, ловяние бродячихъ собажь, 
были ero палачами. Т%ло казненнаго sa- 
рыли нарочно не глубоко, такъ что CO- 
баки раскопали и растерзали его трушъ. 
Казненъ быть также и бывшій маршаль 
Швейковскій. р 

Возмездіе за иятежъ и нецстовства не 
заставило долго себя ждать: въ Пол т0- 
то же года къ городу подступилъ, съ зна- 
чительными силами, генералъ Кнорринтъ 
и повель атаку противъ мятедликоф 
превратившихъ Остров £ 
вь-укрӛшленную цитаде. : 
за городъ амбразуры ея служили отлиц- 
ными бойницами, черезь которыя патеры 
кармелиты осыпали осаждающихь градомъ 
пуль, при чемъ отъ руки одного изъ них, 
ксендза Целицы, паль храбрый NOJLĘOB= 
никъ ДЪевъ, въ память котораго, въ 8-ми 
верстахъ отъ города, по ошмянской до- 
рогъ, воздвигнутъ памятникъ. 

Съ этого времени руководители поль- 
ской справе постарались придать CB. 
иконБ значение не только религюзное, но 
и политическое, Во вевхъ случаяхъ, когда 
требовалось наэлектризовать политическје 
инстинкты толпы, икона служила и цен- 
тромъ сборищъ и орудемъ разжигаемато 
фанатизма, что, однако, ни разу не побу- 
дило русекія власти наложить свою руку 
на святыню, съ цфлью изъять ee изв. 


ную 


распоряженія злоупотреблявшихъ ею фа- 
| zem, Мало того, русекія власти me 


только не препятствовали, но даже CO- 
дБйствовади установлено всеобщаго no- 
читаніл CB, иконы} такъ, напр., векорФ 
послћ вышеупомянутаго случая оскверне- 
нія свищеннаго Aera ружейною стрбль- 
бою и убійствомъ, виленскій генералъ- 
губернаторъ, кн. РЪпнинъ, издалъ обяза- 
тельное для всвкъ, безъ различія иеповф- 
даній, распоряженіе о CHĄTIK шалокъ при 
прохожденш Острыхь sopore. Ho безум- 
ные фанатики съумвли злоупотребить и 
зтимъ распоряженемъ, умертвивъ Hb- 
сколькихъ евреевъ, проходившихъ, быть 
можеть по невЪдънію, съ покрытыми TO- 
ловами. 

Сами катодики изумдены были такимъ 
нецонатвъгммъ для нихъ великодушемљ 
русской власти, но агитаторы сљумфли 
ловко разъяснить это недоразумбніе, пу- 
стивъ слухъ, что русскіё-де оказываютъ 
такое почитане св. икон 
познавъ на себћ карающую десницу Boro- 
матери, умертвившей мөлнівю pycckaro 
полковника Дева. 

Въ vbx' же политическихь видахъ и 
агитаторокихь цфляхъ островоротные na- 
теры-кармелиты издали въ 1823 году 
книгу, подъ заглавемъ: „Реляція o чудо- 
творной иконћ Пресвятой ДФны Марш, 


"что" на *B"RODOTAXR", CP множе- 
ULBOMB гимновъ и ikcHonbiiń, въ KOTO- 


paxs Богоматерь трактуетея преимуще- 
ственно не какъ предстательница за грфш- 
ныхъ и утБшительница скорбящихъ, а 
какъ „obrona* и породева Литвы и Поль- 
ши, Въ такомђ же подитическомъ духђ 
получило направленје и существовавшее 
при Теревинскомђ костелв съ 17-го ybxa 
братство „Объединеня“. Статутљ par- 
ства дополненљ быль, между прочимъ, пра- 
ВИЛОМЂ; „чаще молиться другъ за друга, 
kak за работниковъ одного общаго двла“. 
Продажа и даровая раздача вышеуномя-, 
нутой релящи шла въ огромныхь Тазм%- 
рахъ. Для привлечения богомольцевъ къ 
часовн$, при ней организовань быль пре- 


красный хоръ, распӛвавшій не только въ 


самой часовић, но, иногда, даже на улицћ. 
1826-H тодъ объявденъ быль юбилейнымъ 
празднованјемђ иконы, торжественныя 


| написанная по 


страха ради, 


| венства, 


богослуженія шли непрерывной чередой, 


PPP 


льготы по отпушенно грвховъ расширены 
еще болбе, а потому понятно, что въ 
этотъ тодъ Bek почти жители Литвы He- 
ребывали у Острыхъ вороть, слушали sa- 
житательныя проповћди и получили по 
экземпляру не мене зажигательной „Pe- 
лиши“, 'Такъ подготовлялось возстаніе 
1830—31 года. 

Въ 1829 тоду Островоротная часовня 
была великолфино украшена, при чемљ 
икона была прочишена, промыза и под- 
новлена. Когда для этой цбли снята была 
риза съ иконы, то Ha икон оказалась 
славянски богородичная 
пене: ; 

„Чести йшую Xepykumz н саак- 
нКйшую кезд гракненіа Серафима, 
K£3z нета Ша Бога Олова feu n, 
eyiyı Богородицу Та КЕЛИЧАЕМА“. 
Въ 1830 году устроенъ крытый ходь 

изъ костела въ часовню, существующий и 
въ настоящее время. 

ДБятельное участіе островоротныхь 
патеровъ-кармалитовъ въ мятежв 1830— 
81 тодовъ доказано документально: при 
Островоротнон часовић открыто ihnen 
въ это время революдіонные гимны, про- 
износились возбуждающия къ возетанію 
проповђди, собирались на мятеж денеж- 
ныя суммы, Велћдетвје этого, по усмире- 
ши мятежа, въ 1832 тоду состоялось Вы- 
сочайшее noBerbnie о закрыти Остро- 
воротнаго Терезіанскаго костела и MORA- 
стыря при немъ, съ передачей ихь Bb- 
домству православнаго виленскаго духо- 
Это быль, конечно, жестоки 
ударъ польской справ, а потому не yau- 
вительно, что руководители ея напрягли 
већ усилія, чтобы парадизовать или, BB 
крайнемъ случа, отерочить приведенје Вы- 
сочайшаго повелбнія въ исполнение, что, 
въ значительной степени, и удалосъ имъ: 
монастырь бъщъ закрытъ фактически лишь 
въ 1845 году, что же каслетен костела, 
TO BMÉCTO него подставдена была къ Ne- 
редачћ православному духовенству какая 
то загородная ветхая часовенька, также 
именовавшаяся Терезинскою и принадле- 
жавшая тъмъ же островоротнымь карме- 
литамъ. Въ зданіяхъ бывшаго кармелит- 


SS eee 


скаго монастыря помфщается numb mpa- 


православное училище д%вицъ духовнаго 
звани, 
Thee camma усиленныл проявленія 


польскаго фанатизма подъ видомь бла- 
точестін проявлялись передъ Островорот- 
HOW иконою и передъ мятежемь 1863 г. 
Вообще виленскје старожилы по положе- 
нію, молящихся въ Островоротной улиц 
передъ часовнею Богородицы въ извћет= 
ныя, времена, по численности ихъ там, 
выражению „набоженства“. опредвляють 
уровень внутренняго политическаго HA- 
строена польской части населенія города 
и края и мавштабь этоть въ прежнія 
времена оказывался вЪрнымъ. 

Авторь сочинени „Островоротная иди 
Остробрамская икона Богородицы въ Виль- 
ЕБ“, архимандритъ Тосифъ, заканчиваеть 
свой трудъ слвдующими выбоконазида- 
тельными еловами Тосифа, митрополита, 
литовекағо и виленскато, сказанными имъ 
въ 1851 году: 

„На тлазахь y Hach, надъ вратами бого- 
спасаемате нашего града, стоить, какљ бы 
на страж, русскал православная икона 
Божей Матери. Видимъ, es какимъ бла- 
гоговђијемђ, св какимъ рвеніемь обра- 
щаетея къ ней въ сводхъ. молизважь нев 
хрисманекое ‘населене Вильны, самое 


-близекое намъ православнъмъ по сердцу, 


близкое и по врв, но, къ несчастію, 
чуждое по церковному единенію. He cra- 
HOME проникать дервновенно въ неисио- 
в5димыя судьбы и намФренія Беевышияго 
въ отомъ. Но не смутное ди воспомина- 
Hie прошедшаго, не кровь ли праотешљ, 
текущая въ ихъ сердцахъ, въ глубинф 
существа такого обращенія, есть источ- 
никъ сего prenia, cero благоговёщя въ 
лучшихь изъ нихъ? И мы даже рады, 
что къ сей нашей русской православной 
святынв обращаются въ скорбяхъ и не- 
мощахъ свойхъ съ TAKUM благоговћніемъ 
и католики. Пусть только помнятъ и 
знаютъ, что и они не чужды ни Poccin, 
ни святой церкви православной. 


— — p O —fÜ 


Orb гродненскаго трикаг“ 
за общественпаго при- 
зрђија 
объявляется, что въ присутствји она- 
то 12 ноября 1890- г. будутъ пропз- 
водиться, согласно 1846 и 1865 ст. 
T. X, ч I св. зак. гражд., изустные 
н посредствомљ запечатанныхъ объяв- 
леній торги на поставку, въ Teuenin 
двухъ лвтъ, про) довольетвенных» пред- 
метовъ и дровъ для соколъской, OHIO- 
стокской, слонпиской и водковиской 
тородекихь болвницљ. Запечатаниня 
объявленія будутъ приниматься не 
только въ день торта, HO M въ день 

переторжки, до начала оной. 
Копдиши желающие могутъ разсма- 
тривать вв приказв во веб присут- 


ственнъте дни. 
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Лидекое ућаднос тюремное 
отдфленје, 


согласно постановлению” свосму, 29.10, 
сентября состоявшемуся, объявлять: 


что въ (семь отдбленти, 90-50 ноябре 
1890 года, будут» производиться изүст- | 


ные и посредствомъ запечатанныхъ 
обьявленій торга, ch уҙзаконенното, 
черезъ три дня, пероторжкою, „на от=' 
дачу въ подрядъ поставки продуктов, 
для продовольствия вдоровихљ U боль- 
ныхъ дрестантовъ въ 1991 году, с0- 
держащихея Въ лидскомъ тюремномъ 
захкф, именно: муки ржаной, муки г0- 
роховой, луку, соли, крупљ ячинхъ, 
сала CBHFATO, масла постнаго, гороху, 
капусты, б®лой, хлЪба ржанаго, са, 
крупъ овеяныхь, крупъ гречневехђ, 
хлФба бЪлаго, квасу, пива, меду, му- 
ки овсяной, масла коровьяго н CHETI 
ковъ. Усломя поставки. можно раз- 
сматривать въ канцеляр и отдфлен!я, 
съ 10-тп до 2-X» часовъ ежедневно, 
кромб праздничивхъ и табелъншхъ 
дней, 3—-№ 679-—3 
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го первихъ торгахъ. 


DBP съ планомъ, предъявленным. 
„описи пастоятелемъ костела, обнару- 
Цоло: огородной земли 7256 кв. саж, и 
пед» фрувтовямъ садомъ, заключающемъ 
въ себв: грушернхъ 4-хъ (л®тнихъ 12, 
пблоцецитъ отъ 4 до 7 A 44, вишне- 
вихъ 10 деревьевъ, непри витыхъ внрост- 
ковъ. Я0лонь 25, крыжовника 148 ку- 
сговъ U дикихъ разваго рода 18 деревь- 
евъ, 099. KB. саж. га всего. 3 :десят. 
755 саж. 

Озпачони ой участокъ земли оцћненъ 
въ 21,479, руб, 

Toprh. будеть производиться 7-70 ян- 
вара 1801 леда, съ узаконенною. презъ 
три дня переторжкою, и начнется съ 11 
часовъ, утра, 
tomie участвовать въ торгахъ, 
AUNMIOTCH къ означзенному GDÓRY въ 
впленсков губернское: правленте, ‘rb еже- 
дневно: ромћ вбскреснъхъ и празднич- 


ныхъ Auch, съ 10 часовъ утра до 2 ча- 
| 


совъ по-Потудни моутъ разематривать 
бумаги, ло описи, оцнки. п продажи 
OTHOCH ULL CH. 3-5 


— — 


ze 5 
"Обљавленје. 

Вел дете" "малоусићивости — торговђ, 

произведенных» въ кіевехомъ военно- 


окружномъ соввтв 5-го. октября 1890 | 


тода на заподряль тровтанта “для Куре 
ской губернии, въ нотребностБ 1891 год 
осталась не утвержденнок поставка муки 
a групи во БОР магазины и Үфады Ryp- 
скок губерши, 3a йсключеніомь крупы 
для Релрекаго Узда. 

На заподрядъ wposiara длясзначен- 
ной Py6epulu- Bb кібвекомъ военно-0к- 
ружномљ совјет назначенљ второй торгъ 
на 26 число октября сего года, o чемъ 
кевек й антендантъ, ‘объявляя во BCe- 
общее свъдЪнте, ПоЯсыяетФ, что количе- 
ство ‘заподражаемных въ магазины и 
ућадн | продуктовъ, sa пекдючешемъ 
крупы для Рълъскаго sa, а равно и 
условтя поставки осталась Tb же, Roro- 
pus были“ предъявлены къ первому тор- 
ry, m что вторне торги будуть произве- 


лены во всомъ согласно объявлению BO- | 


chairo ‘манистеретва, опубликованному 
3— 6851 


опБненъ въ“. ВИ Чомъ продва- 
ряется; что покрищика 94 продавломый. 
заводъ MOLYTH предлагать EUY не тол 
KO ниже оцнки, но и ниже суммы. AK; 
цизной. недоимки. 

Торгъ будет. производиться 9-10 AH- 
варя: 1891 тола, Cb узаконенною чрезЪ 
три дия переторжкою, п начнется съ 11 
часовъ утра. 

Желаюние участвовать въ торгахъ при- 
глашаютея къ: означеввому CPOKY Bb BHA- 
ленское түбернеков иравленіе, rak, еже- 
дневно, кромћ воскресныхъ и празл EAU 
ныхь дней, съ 14 часовъ утра до 2 ча- 
COBH) H0- HO Y UH E мотуть разематриватр 
бумаги до 1 Onura и продажи OT- 
© jaa 3—№ 687—1 


ПАРИЖЬ. | 


ВЫСЫЛАЮТЬ БЕЗВОЗМЕЗДНО . 
иллюстрированный; всеобщій альбом, 
заключающій молныя гравюры, для ЗИМ- 
HATO СЕЗОНА, по, требованию адресо- 

ванному къ 
гг. JULES JALUZOT Pet Ke, 
BD ПАРИЖ. 

Odpupasas10TP товары во већ страны 
міра. Въ алъбомв находятся условтя от- 
правки и очищенія отъ пошлина“ това- 
ровъ. ; ua 

Пореводтнки для BOXE язековъ. ~ 

4—N 3073" 1 


юлбо 


„Щ®вныя„ бумати; шринада, банку: 
1) государ. и прагителветвомљ парапачиров: + 

" 92) mau, акщш,  облагаши “и! закладные 

вительствомь негарантированные . 


II ponenpin и комас а 


Паник “уе; DIT un 


‚Корреспонденты, банка: 

I,, по счетамъ ихъ (loro) 
Кредиты разных банковђ à + + 

II. по счетамъ банка (nostro) 


а) свободныя суммы BP распораженти банка. 


6) векселя у торреспондентовь _. 
“Пратестовайиые ‘векселя gz 
Расходы, подлежащие возврату сон 
Tekymie расходы... D 2044 os 
_Обзаве елеше и устройство. 3 . + e 


_ Џереходиц» F 
Шрибват myóprkm 1889 тодї.. su 
Е HA O NB B. 
быладоздый капиталъ банка + + + e 
Спикано > F 
Залогъ gban. б. въ отд. “ocio бавна 
F текуща смене en. 
Е Вклілы: 2) без рочние = +. + + 
На 13) OTD, а се та MTA, 
 Переучтенные): векселя ап. am. i s 


ECA а аа 
dno" счетам nx (loro) 


ПІ. по счетамъ банка (nostro) 
Cy mi; Остаюіцілея ea банкомь. 


Ацева ныя траты o. 7. + 222. 
Невыплалендый uo ARMANDO банка дивиденд! 
( получено. . 


( уплочено с. 


“Перез. mius бив часто yupe wod. 
5% государственный сборђ ^. - + - 
pie ваносљ па 430 акц. по 140 p. 


Ифнностей, на хранени. 476,090 


a) свободнъя суммы въ paemopssenis корреепоид: 
) векселя na комисси. +. 


E Bi TOMS uite ссудъ KO! зостребованія ( 


193 590 
19,76 
414,74 
13.261 


35,274 


39,91! 


56,781 
2,939 


так 


37,663 
930,006 


1,256 
0,200 


9,216,924 


on call) 88,927 p. 67 K. 
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Wiadomość 0 cudownym obrazie Najświętszej Ma: 
tki Dobrej Rady w Genezzano i nabożeństwo do Tejże, z ry: 
ciną, wyszła z druku i jest do nabycia w Redakcji Przeglą- 


du Katolickiego. Cena kop. 20, przesyłką pocztową kop. 25, 
907--8--1 


у J Arakowskie-Przedmie8cile Nr 449374 
wlasny, w Rydze ul. Kaufstrasse dom Witte; w Odessie róg Dery- 
basowskiej i Ryszeliewskiej; w Moskwie, ul. Nikolska, dom 
hr. Szeremietiewa; +w Petersburgu, Newski Prospekt № 26; 


w Charkowie Sobornaja Płoszczad i w Kijowie na Kreszczatiku. 
Cenniki illustrowane wysyłają się na każde żądanie franco. 
880—26—7 


Historja Jasnej Góry w Borku Starym przez ks, Jadrze-. 
ja Gornisiewicza, Rzeszów 1886 80 str, 13, 


Па р 


Leo Taxil, La Franc- Maconnerte d 


6 807682) 2004 
ун ksiąg Poczy- 
econych światłem 


hermeneutyke. W dodatku podany a я 


Jwanyeh za Święte u narodów nieoświ 
Wangelji. 


3 120 
— Krótka historja cudownego Бојана N. М.Р. 
Matki miłosierdzia, przez ks. G. S. Augustynika. Czestochowa 
w drukarni Kohna i Oderfelda, str. 64 in 8-0. Książeczka 


ta składa się z dwóch części: w pierwszej są pomieszezone 


szczegóły historyczne (niektóre bardzo jaskrawe) o objawie- 
niu się N. Panny w Włoszczowie (obecnie djecezji kieleckiej) 
w XVII їрїп 2 W. drugiej НО дара mur. 


Stein % Comp. w Warsza | кылаш 
poleca wina naturalne przez urząd kM lao mada i jako 
czyste uznane, w cenie od rs. 1 kop. 85 za garniec, — Wina 


to brane jest przez wielu księży do Mszy ów. 
Przeciwko powyższemu ogłoszeniu ze strony wladzy du- 


chownej żadna nie zachodzi prz:szkoda, w Warszawie d. 26 
Maja 1886 r. Sędzia surrogat prałat metropolitalny 
871--24--9 Borzewski. 
— ET — —ñ—äꝗ == 
Маквуту $. Ignacego, tłómaczone przez ks. Ant. Chmi 
de z druku i są do nabycia w Red. „Przeglądu 


ze swego rachunku БУЛ. 
cji. Mówią o całkowitem wznowieniu dzia- 
łalności firmy. 

= Rozporządzenie policyjne. Zdarza 
sie nieraz, że handlujący owijaja sprzeda- 
wane rzeczy w papier 2 portretami Osób 
Familji Cesarskiej lub dygnitarzy duchow- 


nych i świeckich. Naczelnik miasta polecił 
policji czuwać nad usunięci tego nadu- 
zycia. 

= Wystawę drukarską zamknięto 


dad, 
spada na publiczność, która wywiązuje się 
ze swego zadania sumiennie. W r. 1894 
wpłynęło do kasy «Domu» 10,398 rs., wy- 
dano zaś 6,871 rs.; w końcu roku zajmo- 
wało się w zakładzie 77 osób (42 męż- 


czyzn i 35 kobiet), według wyznań: kato- 
lików 66, prawosławnych 11. W paździer- 
niku r. z. dawać też zaczęto robotę przy- 
chodzącym z miasta ludziom. Сі eksterni 
16 J 50 5 dziennie dwa (аза, пера, stra- 
we i 5 kop. pienię „Zr в: 


2 


E = 
2 


N ) e 2 gr „ 
Le Ho 2 а ua) marce e. eta. Ot 
у Qu Bones) ehe AL VENCA? AM 
< 


at U me „(do сола? Y 5 
if du " Ho Se. do soc 


1 sel у. 26 Fem tta 


Queen е) 


CYM fa t. 


4, ect . Ver JK «^ 
G Loe, СА e 1869. ILE 


ll Me >. UA U pe 


А е М О < U; 
( (AMA о WA tarras 
е 
e c Maz 
$ AS noo е kk, o yb aa x 
4 ам a ЄЎ 1с ur uo 7044 те) 


1070 9. " Ha ес (6. 4 Кет ee s Gens 
sa ACE AGS, HE, 11. — 
(4. m idm O Un yl да Hos -г40) 


П deb е. lp 
Са” Ye (U, бета, sotto S За 2 ( nið 
02 tt, PCL 2 sella SOMONE 
9%. has IS a ZR 


ae до 2 даса ша гу eco 
. są % 5 
ee Sl 
mae LX) G ne 
n 163, 169 % (АЛ 


C р. = 2 2 Sonim 440 7; > Ё, Gia ) 

P 4 x о genta) РАНА д L fer 
Le је р sell! шрген Kon: Yelle, 
EAT Stained Vo U Hosts, new OCR 


7 15, №, Ға) A8 frotimo = 


( Yale, : 3 Ce, ne? 
po ZA eu e) јама 4561, 16° 


41 1 


Г ; из 
/ а ) | - 492 
© 52722 A (, Wina fab dn aes 
> ada AM lese Е. 
So Ла uda ажа) Se CO€ 0 7 Au 


CH е ; 
қа тайт oe ch w 


f e 7 - 7 
ама Lt. La т b of Marto Mii 

‹ ) = / А 
0 eor ed. o mb parsi” hule 


(села) C Ai, 1963, JU, VI. 


‹ о né 
/ ^ 5 
/ ( 
bes ga аже 


Nu ado 


124 


MAMME 


f 
7 
ва À, 


ACA 


CY | sen y Je mm ało Bex 7 lle E 
(renova S 20 4 Gor fv 1864, 249 HY. 
Mn |. um 11° P» fy уу, дена 


> 


152! Fl: ае) 


2 has Eo s o = Has ? Q4 6, ) 
»„i„»„‚ 
da Us Ж ес; Knee 46 Geb Aaron 
cc фе АА 13 ote”. a 2 е. 


lee; O "А Fran е, Sc 7. Les ACL 
3 ASA. 


(Pores 2 Giora mn) 


ТТТ phlu ovs u vw P PS SES. 


C ~ La Stine: Szkła! aw Forvcar a 


22 сп то elu. Oe фе Йога 
4% 

x. a fes Soff Bow CR 

no ee ти e Fevcara, } 


dt 7 ба tl: Gas Тала 196%, Ik: 16, 


( f ) 
de 34 е0 б", inłotno да 
‹ 
с: 


/ ach recorro buena, fon, fle e 
я е 


j^ за, Men, Tell 


в. er а 


(nee pains Set ffs Hater lere. 


9 = 


pS, (adna Рети) . 


un 
na Mor Kal ne) WADĄ Seo % Mo. 


А dot Фетоха/ me 


O LM My ona dev СЕ Kf 


Miraki Jee ANAL де / 
adu ЖЕТТІ ЕА Ме 


DZ 
p^ f Ота ___ e 


- doll tna: еле Жа Wa 
ma „ 92 


ma) me 


= s AM Alene % CE ДР 


3 27 арин, men ello? Se 


Le еј Un ал, ежа ta x 


Pecli j X. 
a UL care} NA 


He ZG del 

(st e о 
N 4 407 rll akad Cm ła s 
LB e fate nel 4 i 22 Фа 


2202 3 7 * M E Haale Ax 
~ UN, > yf хл MMA Ly im да o2 Ro | 
NIV ME Bol dla hh 
0 ее et УИН. j f 
ati HOMAMA Ew 1 
И та 


2 
Mou A, 5 


2 kaw отл sM 1 
4 

TR 92 falo ; am Оқа Ж fa 
10 92 47, Hag pe 1961. 2. enla 


( Mas Ha Covcaxar). 
ISCH. 


>. e mar, pola ЕФЕС д А» OAR 
n^ 7 Bra y or L ий 
KASZE > 
aksa $ о оаа И Hay 
^ MES. Mose OE е2 IE 7. 
een У 


ES 4.48. тече есе 


of ducc. фа >> 


LE Й Ог é ыма) mać A 


‹ U © = 
2 27713 m Ve AG bei, eanrone Јоду mens 4 


5 Й 
T 5 
yo t "A beats е anto ©0- f ФА d muxo. 


ПАДА, # 
ne A. ca iy Ha L 4 ¡Lan de x, y 


2 
Ham a. 


(‹ LE б 19640. ГЕ > 


) 
Ж 2 y 
4] Деца xi p fl. pet CAM 0 ja 4 ey 
; Varemi, Mota poż £ ML 


am 
+ BE 
oem manu e 2, ánimo, Aus Pune, 


Jiv eer 


(б 4 7. As -) 1967. p? ИЕ 


<>» ZUG. Жо T 


/ 
^ Loue f. 


М И 4 
„ eke 


Mo Ama ma gen 
ігі 7 ; 1 0 of 


4 
ста 


UL | Hamumio ina 


у. 


: а ar 
i = ) a 
na ХАНА сал олоо 


> en: E Қ 


6 27 > RZ sf pot. (ZEE 
im EZ Фолио Bogami 


VUM Hue Ya 


7 С е 2) 


(lox naco 1667. 16", YH 406, 


pleny Ano 


џи] 
< ff. VE sell. c Ha Sea 9. Bio, 
in Това f. sth 26 AA Ge ‹ 2 
AL. , ae UE С tae c hole 
бағалы Boro, UO, 


(42-ке (еми) SES аа 194 


U yp 
VA 
> „„ 

И: mem be аа 2 Qe ama 10 lee 
е ) a ү ‹ : | 
am G vu с ff. Ju Д, 2 2% 1433 Сее 


f 4 AGL ex 9s Ў Gie va ou 12, ten? 


Jen , Фе Lb) (0% а. La © А де 7 J^ ща. 
qu ua 4969, 3% AMA. 


744 
Ж. 7 > ue dns al на 
Yo Ele un Morro 


= > J 
Co VEN LAS 9c CL cud PO 


ус Gonera Е Genova 7 1569. 46% 


e / 
GC == h u r. 4 “ 


76 Я (He me aw T Hay thes: 7 


T» 
бе © Documento ne c there / 
{ T 1 2) la Sí ue) ess x, 
e Mo Lima ) о. cance 


che AL venera? an” He te Дела 
verdo 


am), 


(Feu lo Beni b ASC, f? 33, 


„“ dew SE U 
Me о И AR we 
222 belle > gra ree > SZ du veneri- „зе? 
Cra cus Z A Ш MLE 
<meta (еее) ЖЖ. SJ, 


2 


блл Je R БЕ 
ПА 


— р p 2 az Aa = OE 
„% А ша а T 


A сеже 7, 2 2 gen ŻA BARA, a e, 
ZE Ж сс: ZZ mA Celle P 


222 2 
Rze rang 2 ЖЕЛ 2%. 
2 7% Жо и. er 


7 ys Y ca poe 

No 2% CAŁ 

ELL тт... Gf A la, Zap 
eee, (w enze- Ugue) 


Ша 
„„ 


ПО 
Ср „ każ 
TIER. Coblos 


(a араас 2 ) 
^ әуе pe. ш, AA 


nn 522 2. од = 


oy ж. езе a 


, a © bss = of 


< ж B 
ж АО УА Селе ae, 
>. 260 с 
Ya 


2 2 
Toner кде е то А В 


Je ŻA an eme Ge A AA 


„% 


2 Е 
=>“. 23 Chi os Ka N) an Er 
5 И) 2 
E aka hega 2 hos | 


= % = ka Lee I OLITE 
Е la an, e 22 2 > et 
MT. 
Fige to U bosa (Mysia > 2202 5 
= 7 „ 


de He 2$ 4 оф. “ат. 


2 aA o AAAA 


РРА 

#7 „77? гета “рала STA 
y 
secs Li Fe 2 74 > 


(45 J 
Jaa "Lt ссе 
/ үл 


/ 


C lora Ruce e 


AMI 378. / VA eu. 


| > 
BZ fp M2 
Ида AP, cod. E TV rad, 
АК 010 : 


Ж? 19) / 
Ho fut Jene du 
ЛЕ 63% 


Na wyspie Krecie znajdował się cudowny 
obraz Najśw. Panny, zkąd pewien pobożny 
kupiec przywiózl go do Rzymu, gdzie w ko- 
dciele ów. Mateusza znajdowal się przez lat 
800. W czasie rewolucyi francuzkićj obraz 
ten przechowywano w ukryciu i dopiero w r. 
1866 Ojciec ów. Pins ІХ kazał go umie- 
ścić w kościele OO. Redemptorystów, od- 
dając go do czci publicznej, ukoronowawszy 
go w następnym roku złotą koroną. Sku- 
teczne nabożeństwo do Najśw. Panny, Matki 
Nieustającej Pomocy skłoniło Ojca świętego 
Piusa IX do nadania różnych odpustów mo- 
dlitwom do tój Boskićj Opiekunki ludzi i roz- 
szerzania tego nabożeństwa jak najwięcój w 
świecie katolickim. POCZEKAC CREEK. 
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Haparanda .| 773 W. Alzaehm. 
Petersburg. >. | 771 W. Pin. W. Qizachm. 
Moskwa .. 770 |W.PIn.W. 1 pogodnie 


Kork, Queenst. | 773 |Р14.2. 3 mgła 
Cherbourg . . . | 778 Z. 1 торта, 
Holder ‚| 718 PZ. | 1а 
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KURIER RZYMSKI. 


* Dnia 22 marca 1888 roku ukazała się | 
na górach w Kastelpetroso, małej mieścinie, | 
leżącej w pobliżu miasta Beneventu, Matka | 
Boska dwom wieśniaczkom zamężnym, Fa- 
biannie Cerrhino 35 lat wieku i Serafinie | 
Valenti 34 lat wieku, które tamże trzody 
swe pasły. Gdy się wieść o tem rozeszła, 
niezliczone tłumy ludzi poczęły się scho- 
dzić na owe cudowne miejsce, młodzi i sta- 
rzy, ubodzy i bogaci, a co najgłówniejsza 
prawie nikt nie odszedł, któregoby prośby 
nie były wysłuchane, Nie każdemu w je | 
dnej i tej samej postaci Matka Boska się 
ukazywala. Jedni bowiem opowiadali, że 
widzieli Najświętszą Dziewicę samą, inni 
znów w otoczeniu dw. Józefa, Antoniego, 
Sebastjana. jeszcze inni w otoczeniu wielu 
Aniołów. Z tych, którym się Matka Boska 
ukazywała, nie wszyscy byli dobrymi ka 
tolikami; wielu tam poszło, aby się z wie 
rzących naśmiewać; lecz i oni, lubo przed- 
tem niedowiarki — opuścili Kastelpetroso, 
przejęci wiarą i wdzięcznością ku Matce 
Boskiej, którą na własne oglądali oczy. Do 
wiedziawszy się o tem wszystkiem Franci- | 
szek, biskup z Bojano, w którego djecezji 
lekało Kastelpetroso i nie wierząc słowom 
proboszcza в Kastelpetroso, który również 
сай ten naocznie stwierdził, udał się sam 
do Kastelpetroso, i to co widział tak opi 
suje: „I ja poświadczam niniejszem, że u 
dawszy się na miejsce święte do Kastelpe- 
troso i skupiwszy się w modlitwie, miałem 
widzenie Najświętszej Dziewicy. Zaraz bo- | 
wiem po przybyciu do wyżej wspomniane - 
go miasteczka udałem się na skałę, na któ- 
rej się miała ukazywać Matka Boska. Oglą- 
dając szczelnie to miejsce, nic jednakże z 
początku nie widziałem, lecz naraz zoba- 
czyłem obraz Matki Boskiej w małej for-| 
mie; a dopiero w kilka minut później mia- 
łem to szczęście oglądać Najświętszą Pannę, 
juk nie na małym obrazie, ale w całej, że 
tak powiem żywej postawie. Objawienie to 
oprócz mnie miało wiele jeszcze innych o 
sób poważnych, jak wikarjnsz generalny = 
mej djecezji, proboszcz kapituły z Bojano 
i wielu innych księży“. Po tem oświadcze 
niu biskupa s Bojano zawiązał się komitet, 
który sbiera składki na kościół, którego 


# #7. X 1830, 


AD MICKIEWICZ. 


według zebranych przez siebie 
materjałów oraz z własnych wspo- 
mnień opowiedział 


Władysław Mickiewicz. 


Do nabycia u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 
Galicyjskim w Krakowie. 


Cena В złr. 


A e 


Zakład św. Józefa 
Ша osieroconych chłopców 


w Krakowie, 
przy ulicy Karmelickiej, 1. 70, 


.: Cebulki hijacyntów doniczko- 
vych od 15 do 26 ct. za sztukę; szczepy owo- 
оме jak grusze, jabłonie, śliwki i wiśnie w 4о- 
orowych gatunkach, z bogatemi korzeniami i 
pięknemi koronami, pięć i sześcioletnie od 40 do 
0 ct. za sztuke; Тћије do ubrania grobów, od 

do 1%/, metra wysokości a do 80 ctm. średnicy 

у koronie, bardzo piękne, 100 szt. 80 złr., poje- 
yncza sztuka 1 złr.; dzlozki grusz i jabłoni 
wóch i trzech-letnie 1000 szt. 13 złr., 100 sat. 
złr. 80 ct.; wielki wybór wszelkich roślin do 
iczkowych; przyjmuje zamówienia na wieńce i 
ukiety etc. 


Маш zaszezyt donieść Sz. Publiezno- 
сі, iż przybywszy z Warszawy założy” 
em w Krakowie, Rynek główny, |. 22. 


SKŁAD OBUWIA 


własnego wyrobu. 


eny na towar, za którego dobroć su- 
hiennie zaręczyć mogę, naznaczylem mo- 
liwie najniższe, Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 ent., a damskie 
d 8 złr. i wyżej stosownie do wymagań. 


KRONIKA KOŚCIELNA 


Rzym. (Koronacya obrazu Matki Bożej). W dniu 1% 
A Lama 18 IR ukorono wart“ w sposób пајитов kapituła watykańska 
bardzo w Rzymie czczony i zwiedzany obraz UR Bozej w ko- 
Зее S. Andrea delle Frate, a zaś w dniu 20 b. m. obchodzono 
tamże 50-letni jubileusz cudownego nawrócenia Ja го Żyda, 
"Tobiasza Ratisbonne. Tenże był synem bogatego żyda ze 5 sbur 
a z końcem r. 1841 przybył do Rzymu. Młody ten człowiek, jak 
sam wyznawał, nie był nawet wierzącym żydem, owszem w nie 
nie wierzył i pałał gwałtowną nienawiścią szczególnie ku kato- 
lickiemu Kościołowi, przedewszystkiem i dlatego, że starszy brat 
został katolikiem i wreszcie kapłanem. W pierwszej połowie bie- 
żącego stulecia, mianowicie w latach od 1820 do 1840 widoez- 
nem było działanie i Bożej między alzackimi żydami, Со naj- 
lepsze rodziny żydowskie ze Strassburga i okolicy zapoznawały 
się chętnie z religią katolicką i przekonywały się o jej prawdzi- 
wości. Żydowski komitet wystosował nawet memorandum do Or- 
dynaryatu biskupiego w Str: rou, eelem łatwiej so nawraca- 
nia żydów. Sławny ówczesny wikaryusz generalny ks. Liebermann 
był przeto-upowadiivny price —imicjsoowegobiskupa. lo uz 
konferencyj z najwybitniejezymi żydami w dyecezyl, aby im 
sno przedłożyć katolicka wiarę. То też liczne i pamiętne działy 
się nawrócenia wśród żydów, między niemi wymieniamy rodziny 
rabina Oabern i Libermanna, w której to ostatniej znajdujemy nas 
wet zmarłego w sławie świętości Franciszka Libermanna, założy- 
ciela kongr. Ojców Ducha św., która szczególnie czynną jest 
w Afryce nad nawracaniem murzynów. Proces jego beatyfi i 
już bardzo postąpił i można mieć niepłonną nadzieję, że Ke 
8. w niedługim czasie oddawać mu juz będzię cze co Blo; 
sławionemu. Obok rodziny .Libermanów, znajdowali się z dowo 
nawróconych tacy mężowie, jak: Goschler, Drach, Level, Drey- 
fuss, Mayer i Ratisbonne, starszy brat tego, który cudownym spo- 
sobem nawrócił się w Rzymie. Teodor Ratisbonne modlił się usta- 
wieznie za swego zaślepionego brata i polecał go nawet modlitwie 
innych, mianowicie areybraetwu najs. Serca Maryi w Paryżu. 
I modlitwa ta, jak ztą wiadomo, nie została Шо па, 
sz Ratisbonne, przy pomocy sławnego Alzateżyka, Teodora 
„ protestantyzmu przeszedł na łono Kościo- 
220, w dniu 20 stycznia 1842 do kościoła 
8. Andrea delle Frate, i tam ukaz mu się Niep. Dziewi 
a ukazanie się to cudowne. bez wypowiedzenia jwa, W) 
czyło Tobiaszowi do poznania piękności nauki Kościoła i do na- 
wrócenia się bezawłocznego. Zaraz też zażądał chrztu św. Pan 
aprowadził go do Ojca Villefort, jezuity, który spraw- 
stan rzeczy, otował' go do chrztu i w dniu 
31”styczńia 1842 otrzymał go 167 Ratisbonne w Kościele al Gesu 
wraz z Sakramentem Bierzmowania i najś. Komunią z rąk kar- 
dynała Patrizi, a zarazem i imię Alfons-Marya. Sławny kapłan 
francuski ks. Dupanloup, bawiący wów w Rzymie, wygłosił 
przy tej okazyi porywające kazanie. Później został Ratisbonne ka- 
płanem i pracował skutecznie wraz ze swym bratem nad nawra- 
caniem żydów w Jerozolimie, gdzie założyli klasztor Ecce Homo 
i kongregaeya Sióstr syońskich. Obaj zmarli przed kilku dopiero 
RE" W wagi objawienia się cudownego nie znajdował się ју Kar 
pliey poświęconej s. Michałowi даде braz Matki Bożej, później 
dopiero ustawiona tamże cudowną Niep. Poezeta. Na ścianach 
kaplicy widzieć obeenie można w 2 malowidłach nawrócenie i chrzest 
Ratisbonna. Od tego su kościół ten bywa odwiedzany szcze- 
gólnie przez Aneliköw, Niemców, Francuzów i innych pielgrzy- 
mów. Bo też Matka Boża już niejednokrotnie pośredniczyła tamże 
przy cudownych nawróceniach. 
To był powód, dlaczego kapituła watykańska postanowiła 
przy okazyi 50 letniej rocznicy cud. obraz Niep. Poczętej, w ko- 
$ 8. Andrea delle Frate, złotą koroną ukoronować. Wśród 
ej oktawy odbywają się tam co dnia wielkie ceremonie, a 
elewi różnych kollegiów i seminaryów spełniają po koleji posługi 
ołtarzowe. Najuroczystszym atoli był dzień 20 stycznia, w któ- 
rym . R ymianie in ІШЕ ірі w sposób zarówno uroczy- 
A ięki Maryi za te wielkie dobrodziejstwa. 


to ostatni można powiedzieć jest tryumtem Miodopłynnego. Wszyst- 
ko, cokolwiek aż do czasów naszych o Sw. Doktorze pisano, a 
więc: przedruki i wydania jego pism, tak w całości, jak i poje- 
dyncze traktaty, tłómaczenia na obce języki, życiorysy i biografie, 
nabożeństwa do tegoź Świętego, zabrane jest z tak wielką duos 
ścią, a głębokim zmysłem kryty sznym dopełnione, że prawdziwie 
podziwiać należy żelazną wytrwałość sędziwego autora. Praca ta, 
a właściwie zbieranie materyału kosztowała autora lat 40. Z dzie- 
ła powyższego dowiadujemy się, że ogólna liczba pism o św. Ber- 
nardzie, począwszy od r. 1464, wynosi 2891. z których 129 jest 
w rękopisach. Podobno żaden Swięty nie może się poszczycić tak 
wielką liczbą miłośników swych pism i дума. Daj Boże, aby 1 
nadal nietylko synowie św. Bernarda, ale wszyscy wierni pałali 
miłością ku Miodopłynnemu, a zwłaszcza ku najezulszemu przed- 
miotowi jego miłości: „Ukrzyżowanemu i Maryi*. бо do samego 
wydawnietwa to posiada ono te samy zalety, co i inne juź przez 
nas wspomniane w ostatnim numerze roku zeszłego tomy „Xenii*. 


Staraniem i nakładem ezcig. OO. Misyonarzy św. Win- 
centego а Paulo w Krakowie (Kleparz 1. 19) „ wyszły nastę- 
pujące bardzo pożyteczne dziełka : AST 

Storalki. Те дъще sti CE ch 

і : s. M Miodu- 
Szewskiego, misyonarza św. Wincentego à & Paulo. Prócz właściwy ch 
(kolęd i pastorałek są tam i Gorzkie Żale i inne przygodne pieśni, 
tak że zbiorek ten nie tylko na czas Bożego Narodzenia, ale 
i w całym roku przydatnym być może. Jest do nabycia w oprawie 
pięknej, na okładce znajduje się wycisnięta i wyzłacana szopka 
i gwiazdka. Cena 50 ct., lub 1 m. 

b) Świeżo opuściło prasę: Rituale Sacramentorum, popra- 
wione i uzupełnione wydanie rytuału z r. 1884. Najnowsze de- 
kreta i exorcyzmy są dołączone. Oena 1 ex. oprawnego w skórkę 
ze złoconemi brzegami 8 zł. 50 et. lub 7 m. 

c) Narzedeia męki Chrystusowej, wydane r. 1891. Bar- 
dzo też pożyteczne dzielkc zawsze, ale zwłaszcza na post do nauk 
pasyjnych, albo do czytania wiernym. Cena ex. oprawnego 2 prze- 
syłką 1 zł. 25 ct. 

Wszystkie te dziełka mogą nabywać слеће. Współbracia tak- 
ke i erga stypendia Missae. Zgłaszać się trzeba pod adresem : 
О. A. Więcek, Kraków (Stradom 5), lub O. Józef Sokolowiez, Kra- 
ków, (Kleparz 19). (Dok. nast.) 


Kwestye państwowo - kościelne. 


Obliczenie dodatku dziekańskiego dla d zx 
arnowskiej. Rozporządzeniem Ministerstwa Wyznan 1 OSwia- — — 
y. w porozumieniu z ministerstwem Skarbu z dnia 13. gru- 
dnia 1591, zostało częściowo zmienione rozporządzenie z dnia 
9. czerwca 1886 o tyle, że kwota na wydatki dekanalne, 
(która po myśli ustawy z dnia 19. kwietnia 1885 zarachowywa- 
na bywa w składanych wyjawach dochodowych jako wyda- 
tek bez względu na to, czy uzupełnienie Pec dotyczą- 
супа dziekanom- -proboszezom dostarcza fundusz religijny, czy 
ewentnalnie państwowa dotacya) została odtąd dla dyecezyi 


dokraamie zäkresionemu celowi. Charakteryzuje ја przedewszyst= || 
kiem jasność, zwięzłość i połoczystość stylu, tudzież „logiczne i 
przekonywujące przedstawienie pojedynczych twierdzeń z uzasa- 
dnionem odpareiem zarzutów, przeważnie na rozumowej drodze, 
stąd usprawiedliwiony ma porządek w tytule: „w obee rozumu 
i wiary“. Jednolitość jednakże, przeźroczystość i uwydatnienie 
głównej i przewodniej myśli całego dzieła wymagałyby jeszcze, 
aby tytuł dzieła nie był tak ogólny, a stąd zanadto szeroki, (pod 
tym bowiem tytułem nietylko o ogólnych dogmatycznych praw- 
dach, ale i o etycznych obowiązkach stworzenia do Stwórcy oso- 
bno trakiowaćby należało, aby go wyczerpnąć), ale tenże tytuł 


-- Monaster. (Koronacya cudownego obrazu M. В.) 
Dnia 1. czerwca PEAR w 250 rocznicę przeniesienia obrazu Po- 
cieszycielki utrapionyeh' do miejsca odpustowego Kevelaer w West- 
falii i początku pielgrzymek nastąpi uroczysta koronacya tegoż 
obrazu. Akin dokona z upoważnienia Ojea św. i kapitul; 
kanskiej Biskup monasterski. Główne nabożeństwo odpr 
biskup koloński ks. Filip Krementz, a biskup trewirski ks. Feliks 
Korum wygłosi kazanie. Przyobiecali przybyć na tę uroczystość 
też dwaj holenderscy skupi: Arcybiskup z Utrecht i Biskup 
z Roermond. 
randenburgia, W Rathenow położył proboszcz 
7 m. kamień węgielny pod budujący się nowy 
icki pod tytułem św. Jerzego. Na budowę tego 
kościoła ofiarował ks. bisk, Jerzy Kopp 10.000 m. I z innych stron 
nadesłano zapomogi, tak 12 do wykończenia brak już tylko 20.000 
marek. 


Alzacya. (Nowa bazylika). Biskup strasburski ks. 
Adolf Fritzen wydał list pasterski, w którym wiernych do udziału 


w wyniesieniu kościoła pielgrzymek w Marienthal (jak u nas 
Czestochowa) do rzędu bazylik zaprasza. D. 31. maja ogłosił od- 
nośny dekret Оса św. w Marienthal, poezem całą dyecezye uro- 

e Królowej Niebios poświęcił. W tym dniu po wszystkich 
Kościołach dyecezyi podczas nabożeństwa odmówiono przepisany 
akt ofiarowania. Marienthal juź od 18. stulecia jest znane jako 
miejsce pielgrzymek. R. 1659 został obraz cudowny Matki Bo- 
kiej Bolesnej przez kardynała Arcybiskupa z Besangon, a drugi 
obraz r. 1871 przez biskupa Riissa koronowany. Dziwnym zbiegiem 
okoliczni dwaj koledzy i przyjaciele z lat studenckich i nauczy- 
cielskich, Biskup monasters s. Dingelstad) i strasburgski ró- 
wnoezesnie przewodniczyć będą obehodowi uczczenia cudownych 
obrazów Matki Boskiej : Biskup monasterski 1. czerwca, jako w 250 
rocznicę piel ymek,  koronuje cudowny obraz „Pocieszyeielki 
utrapionych* w Kevelaer, a Biskup strasburgski ogłosi wynie- 
sienie kościoła pielgrzymek do „Matki Boskiej Bolesnej“ w Ma- 
rienthal do rzędu bazylik i odda całą dyecezyą pod szczególną 
opiekę Matki Boskiej. 

D i L Wa 


уго На ате ORUMUT VT C. 
Swojem rozej wyslali adres do Pa- 
pieza, prosząc Go o podjęcie sprawy beatyfikacyi Ludwiki de Ma- 
rillae (M. Le Gras), fundatorki Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia. 
То samo uczynił 0. A. Fiat, jen. przełożony 00. Misyonarzy. 
Ktoby się chiał bliżej poinformować lub obznajomić z życiem tej 
św. Służebnicy Bozej, lub coby było do życzenia, obdarzyć lite- 
raturę naszą jej żywotem, temu polecamy wyborne dzieło fran- 
cuskie, którego tytuł: Histoire de Mademoiselle Le Gras (Lo- 
uise de Marillac) Do nabycia w Paryżu w księgarni braci Pous- 
sielgue (rue Cassette 1. 15) 

Dania. W samą uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego 
obchodziła duńska para królewska złote wesele z niebywałą dotąd 
Swietnoseia. W niedzielę d. 22. maja, a więc w 4 dni naprzód, 
o godzinie 181, stanął w pałacu królewskim z życzeniami biskup 
J. Euch, apost. wikaryusz Danii, jako zastepen J. S. Leona XIII. 
Wręczył on parze królewskiej własnoręczne pismo Ojca św. z okazyi 
tej uroczystości napisane, a następnie jako szef missyi duńskiej 
złożył Życzenia katolików Danii i oświadczył, ze we wszystkich 
Kościołach i kaplicach uroczyste nabożeństwo wraz z Te Deum 
na dzień 26. maja zarządził. Król rozezulony wyraził & 
podziękowanie w własnem i swej małżonki imieniu za aszezy- 
cenie ich życzeniami ze strony Głowy Kościoła katol. i za zarzą- 
dzenie nabożeństwa w dniu jubileuszu. Następnie dłuższy czas 

bydwoje królestwo obcowali z ks. biskupem i jego sekretarzem, 
a przy odejściu składały mu straże honory wojskowe. . 

Anglia. Maluczko a Kościołowi anglikańskiemu nie będzie 
brakowało nie, tylko zamienienia nazwy anglikańskiego na kato- 
lieki. Od czasu sławnego sądu na korzyść anglikańskiego Biskupa 
w Linkolnie powróciły obrazy i figury Świętych do kościołów; 
mszę spiewają tam w asystencyi dyakona i subdyakona i na nutę 
katolicką (prefacya atoli spiewaja jeszcze po angielsku), zaprowa- 
dzone są Świece, kadzidło i w ogóle całość ceremonij rzymskiego 
Kościoła. Przybory święte, ubiór kapłanów aż do ubrania, które 
noszą na ulicy, są te same. W czasie Wielkiego Postu odbywali 
protestanci w Saint- Alban co piątek drogę k zyżową, spiewajac 
Stabat. W Wielki Piątek w bardzo wielu kościołach służyły 7: 


P. 


n 

STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁNOCNEJ. Śmierć 
Biskupa Krautbauera (ob. Przegl. Katof. nr. 6 
str. 89) bardzo zasmuciła katolików w Stauach Zje- 
dnoczonych. Djecezja Green-Bay, którą mieboszczyk 
tak pomyślnie zarząd zał, była najbardziej” różnojęzy- 
сапа ze wszystkich znajdujących się na świecie. Mie- 
wano w niej stale kazania w następujących językach: 
w 63 kościołach po niemiecku, w 54 po angielsku, 
w 22 po francuzku w 15 po czesku, w 9 po polsku, 
w 11 po holenderską i po flamandgku, w 2 po indyj- 
sku. Biskup Krautbauer Stardt sig  zadośćczynić 
wszystkim tym narodowosciom, /wychodzac z zasady, 
2 djecezanie jego mają, prawo/słuchać kazania i po- 
bierać naukę religji w swoimfrodowitym języku. Ża- 
dna trudność nie zrazalaigo/i wszelkiemi siłami ścią- 
gal księży zagranicznych dg'swojej djecezji. 

2. Wystąpienie Дд massońskiej ka- 
znodziei metodystowskiegó, | „Marsh'a, wielkie wywarło 
wrażenie. Doszedłszy już do stopnia majstra, wyrzekł 
się sekty jawnie i ufoczyśtie, gdyż, według jego 
objaśnienia, teorje wólnomuląrskie w stanowczem są 
przeciwieństwie z ząśadami chrzescijanskiemi. Marsh 
przyznaje, iż od стави swego wstąpienia do loży (dzie- 
sięć lat temu) doznawał ciągłego niepokoju sumienia, 
z powodu zobowiązań przyjętych pod przysięgą. Nie- 
pokój ten wzrastał ciągle, aż naręszcie „majster“ po- 
stanowił porzucjć sektę i walczyć z nią, chociaż nie- 
ukrywa sobie. to jest niebezpieczne przedsięwzię- 
cie. Marsh zasadzie własnego doświadczenia po- 
twierdza, iż wszystkie zarzuty, ezyniohe wolnomular- 
Stwu, są prąwdziwe. 

TONKI Całe dzieło missyj ne <w Tonkinie, 
które liczyło w 5 prowincjach 41,000 chrzęścian, jest 
zniszczone. W lipcu wymordowano 10,000 chrześcijan, 
w sierpniu 14,000, do Kochinchiny uszło 4,000, do 
Laos uszło 2,000, w październiku wymordowano 7,000, 
razem 37,000, pozostało w kraju i przy życiu tylko 
4000. Mr 


WŁOCHY. Administrator Domu отека 
skiego. Gdy wr. 1860 piemontczycy, wraz z innem 
miastami Marchji papiezkich, obsadzili i Loreto, wy 
znaczyli komissarza królewskiego do administracji sta- 
wnego „Domku świętego.“ Komissarz ten otrzymał 
mieszkanie w pałacu papiezkim, przemianowanym na 
królewski i wspaniałą pensję, odpowiednią dla repre- 
zentanta królewskiego w takiem miejscu. Posada ta 
jest jedną z najdochodniejszych i najpożądańszych sy- 
nekur w królestwie włoskiem; obecnie piastuje ją se- 
nator nazwiskiem Antoni Colocci, a sądząc z kilku 
zajść w ostatnich latach, osobliwy to musi być admi- 
nistrator Miejsca świętego. Niedawno w dwóch li- 
stach, wydrukowanych w Trybunie, uskarżał się na to, 

iz prezes ministrów, Depretis, niewłaściwie sobie z nim | 
postępuje, przyczem następujące dodał objaśnienia. 
W sierpniu p. r. minister sprawiedliwości, Tajani za- 
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rządził śledztwo nad zarządem Domu 5, na skutek skarg, 
podanych o ważne przeniewierzenia. „Doczekaliśmy 
się wtedy, opowiada Colocci, widoku haniebnego, że 
dzienniki (liberalne) obrzuciły mnie wszelkiego rodza- 
ju oszczerstwami. Oburzeni tem „lepsi mieszkańcy* 
Loretu, urządzili demonstrancję na cześć moją, ale 
zmusił ich do rozejścia się delegat porządku publi-) 
cznego!* Posłał zatem Colocci zażalenie do ministra 
Depretis’a, ten jednak postępowanie policji uznał za 
właściwe. Tymczasem rządowy organ Opinione wy-|d 
grzebał takie curiosum z przeszłości senatora Colocci. 
W kwietnia 1884 utworzył się w Loreto komitet, któ- 
ry, wbrew zakazowi rządu i władz miejscowych, chciał 
koniecznie na pomniku Garibaldi'ego w Loreto umie- |i 
3016 napis, nazywający zabobonem cześć oddawana, 
Domowi świętemu. „A prezesem tego komitetu, po- 
wiada Opinione, był królewski administrator Domu lo- 
тобайв око, pan Colocci! Na uwieńczenie tego, jak 
dowiedziano się następnie, administracja Domu 6. da- 
ła 400 fr. na pomnik Garibaldego, na którym miał 
być wyryty ów obrażający napis. Pytamy wszystkich 
bezstronnych, czy to nie jest anarchja?* Tak pisze 
liberalna Opinione, ale właściwem uwieńczeniem tej 
sprawy jest to, że taki człowiek, przez ministra De- 
pretisa uznany za anarchistę, zajmuje urząd królewskie- 
go administratora Domu $., że taką na cały świat 
słynną świątynię, przez tyle set wieków bogaconą da- 
rami Papieży i ogółu katolików, takim rękom powie- 
rzono! 


Według późniejszych doniesień, senator Colocci 
dostał dymissjg ze swego zawiadowstwa Domem świę- 
tym w Lorecie, nie zato oczywiście, że pieniędzmi Do- 
mu 8. przykładał się do wzniesienia pomnika dla Ga- 
ribalde'go, ani za to, że chciał na tym pomniku umie- 
ścić napis obelżywy dla Kościoła, ale za obrazę mi- 
nistra w dziennikach umieszczoną. 


ZIEMIA ŚWIĘTA. Nowy kościół. O. Јак. Bielak, miss. 
apostol. w Jerozolimie, piszepod d. 20 styeania b. x. C na- 
stępuje: „Nowy nasz kościół рат: ny Najświętszego 
Zbawiciela w Jerozolimie, poświęcił d. 29 listopada 


patrjarcha łaciński w towarzystwie biskupa Cassii, 
rezydującego ж Bejrucie, ks”Gaudentego Bonfili, by- 
Jego kustosza Żiemi świętej, oraz w obecności swego 
kleru $wieckiego\ i franciszkatiskiego. W wigilję Niep. 
Poczęcia został otyorzońy ku czci Bożej wyżwspomnia- 
ny kościół. Patrjaręhś celebrował w nim pierwsze Nie- 
szpory pontyfikalniej a nazajutrz odprawił mszę spie- 
wang, podczas której biskup Gaudenty Bonfili wygło- 
sił słowo boże ро, arabsku do luda rozmaitych języków 
i wyznań. Tense sam Biskup celebrował drugie nie- 
szpory pontyfikalnie. ieczorem była illuminacja, 
urządzona па wielką skałę, całego kościoła na ze- 
wnątrz, kopuły gotyckiej та, dzwonicy, krzyża па niej 
i wszystkich tarasów klasztornych. Dwanaście balonów 
anosiło się w powietrzu, a rakiety i t. d. 
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„Przegląd Kościelny* wychadzi со tydzień w 
i Anstryi 17, Пог., w innych krajach cena prenumerac 
skiéj Nr. 2 
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ТКОКОСВАЕТА 
N. MARYI PANNY MATKI BOSKIEJX. 


W malarstwie święciła sztuka chrześciańska najwyż 
tryumfy. Najłatwićj ze wszystkich innych gałęzi przyszło 
jój przejąć i przelać myśl, ideę chrześciańską, ożywić i udu- 
chownić cielesność, zmysłowości nadać wyraz duchowy i ety- 
czny, oblać powiewem ducha, nieba, anioła. Malarzowi po- 
szezególniéj podało chrześciaństwo całe bogactwo nowych 
ideałów, przescignawszy w nieskończoność cały zakres myśli 
starożytnego kapłana sztuki. Wszystkie ludzkie stosunki, 


uczucia uświęciło, opromieniło chrześciaństwo, a tak opro- | 


mienione podało chrześciańskiemu geniuszowi, by ubrał 
w idealne formy. Czystsza tu wieje atmosfera, czystsze 
i jaśniejsze tu ideały, aniżeli w zakresie starożytnój sztuki 
i w największym jéj rozkwicie i najśmielszym polocie. Dość 
porównać tylko: chociażby powierzchownie жу RAA, Pom- 


mem myśli chrześciańskićj: i przed jg 

odniosła nad sztuką pogańską. Tu re Pan, Słowo 
odwieczne, jako odblask Ojca, obraz jego istoty, pieczęć jego 
majestatu, piękno w pełni nieskończonej jest jego ideałem, 
przedmiotem. Świat sam w sobie, ze wszystkiem swojem 
pięknem, jest pieśnią Boga bohaterską, jak mówi słusznie 
Dante, bo jest jego dziełem, bo wielbi jego wszechmoc, — 
a On przyszedł jeszcze na ziemię, aby twarz jéj odnowić, 


jak oblubienicę wnowe ubrać ozdoby, nowe wieńce chwały | 


złożyć na skroniach ludzkości. Chociaż na krzyżu rozpięty, 
robakiem raczój aniżeli człowiekiem, taki przecież piękny, 
ze Jan św. i Paweł, święci Benedykt, Franciszek z Assyżu, 
Tomasz z Akwinu, Karól Boromeusz, Katarzyna ze Syeny, 
Teresa, nie chcą znać innego — mówią, że piękniejszy na 
krzyżu, aniżeli na Tabor, a w Ukrzyżowanego się wpatru- 
jac, nie mogą się nasycić dziwną, niepojętą jego pięknością. 

Obok Jezusa stoi Marya, Matka Jego, Matka Boża, 
dla tego Matka wszystkićj piękności, ше tylko stworzonćj, 
lecz i niestworzonéj, bo Matka nie tylko ludzkićj natury 
w Jezusie, lecz i Matka Boga, drugićj Boskiéj Osoby. Mu- 
siała dla tego być najpiękniejszą, jak Prorok o Nićj épie- 
wał: „Wszystkaś piękna, przyjaciółko moja i zmazy nie ma 
w tobie, oczy twoje jako gołębice.* Wszystko piękno stwo- 
rzenia w nićj się zlało, a wedle zapewnienia Ducha św. 
piękniejsza ona nad słońce, księżyc i gwiazdy, bo piękno- 
бота tak przewyższa wszystkie stworzenia, jak godnością 
swoją. Od wieków przeznaczoną do tój godności widział 
Jan św. jako Panią słońcem oblaną, z księżycem pod sto- 
pami, z koroną z gwiazd spleconą na głowie, symbolami 
duchowego, Boskiego, najpiękniejszego światła. Wszystkim 
dla tego wielkim duszom była zawsze najmilszym, najpo- 
Zadaüszym przedmiotem? prawdziwéj poczyi. Nawet Göthe 
powiedział o nićj: „Marya jest ideą i formą zarazem. Bez 
nićj nie znacie sztuki chrześciańskićj, ani Dantego, ni Ra- 


które jćj piękność odsłaniając, 


Dziewica Marya jest pierwia= 
stkiem miłości i życia, wiecznie niewieściego.* „W tysiącach 
obrazów widziałem Cię, Maryo, mówił Novalis, ale żaden 
mi się tak nie przedstawił, jak Cię widzę w duszy mojój.* 
To widzenie porywało kiedyś Vide, Sannazara, Cerwantesa, 
Dantego, Tasse, Petrarke, Manzoniego, Borghiego, entuzya- 
zmowalo dla najświętszój Pani i niebieskiego jéj uroku. 

Największą pochwałę, najświetniejsze uwielbienie nie- 
wymownéj piękności téj Pani i Królowéj zamknął Dante 
w 5110216) onéj strofie: 

Riguarda 0 mai nella faccia, ch'a Cristo 

Piu assomiglia, che a sua chiarezza 

Sola ci puó disporre a veder Cristo. 
Spojrzyj-że na twarz, co Chrystusowi 
Najpodobniejsza, bo tylko jéj jasność 
Olsnié cię może, byś patrzał w Chrystusa. 

Bo piękność i urok Matki Bożćj wszelki ziemski prze- 
wyższa urok. Rychło też, od najdawniejszych czasów mi- 
strze pędzla składali jéj swoje hołdy, i porywy ducha 
i uwielbienia wyrazy nieśli 167 w ofierze. . Wśród пај óżniej- 

ych typów, jakie nam przekazała sztuka, przedchrześci iań- 
ska, znajduj emy typ kobiety w różnych jéj powołaniach, 
jako żony, matki i dziewiey; ale obcy 14 zupełnie jest typ 
matki-dziewicy, wzięty z dogmatu chrześciańskiego. „Swięta 
jak Chrystus, który z 116) wziął naturę naszą, ażeby ją od- 
nowić i podnieść, była niewiastą wedle duc a ДАК 1 We- 
nus pogańska niewiasta wedle cial: : 
przenajświętszćj odpycha myśl od wszys skie. 
Jak kwiat niebieski pływa ona w morzu czystego Świe atta, 
zdaje ja. przytłamiać. 
Won cudowna niewinności z niój tryska i jak ta ją osła- 
nia. Na jój czole pogodnem, z którego przebija już cień 
niezmiernéj, przeczutéj i z całem poddaniem się podjętćj 
boleści, na 16) ustach uśmiechających się do Boskiego dzie- 
ciątka, w 16) spojrzeniu dziewiczem i macierzystem, w Czy- 
Stości 19) rysów, pełnych niebieskiego uroku, poznajemy ró- 
wnocześnie. dziecinną niewinność córy ziemskiéj i wzniosłą 
a niewymowną świętość téj, w którój Słowo odwieczne stało 
się ciałem na zbawienie świata. To niewiasta z chrześciań- 
stwa, Ewa druga, restauratorka ludzkiego rodu. А kiedy 
się wychyla z ukryte: i stawa przed stopami krzyża, 
na którym się spełnia ofiara 0 18 iss u kiedy 
tam mdleje pod grozą cierpień niepojętych, ajednak mężnie 
odbiera kielich goryczy z ręki Ojca i shyla go do dna 
bez wyrazu skargi, jakże nieskończenie wyżćj tam stol Ma- 
tka Boga od Nioby pogańskićj ^ (Lamenais). 

Ażeby Maryą Najśw. oddać w jéj rysach, na to sztuka 
nie ma żadnego typu, któryby odpowiadał wszystkim wy- 
mogom pojęcia chrześciańskiego i któryby tak był ogólny 
na wzór typu Chrystusa, żeby go zawsze od razu można 
poznać. Nie braknie i tutaj wprawdzie tradycyi, ale sztuka 
nie chciała iść za nią; goniła raozój za typem idealnym, 
pozostawiwszy wolne cugle fantazyi, albo zestawiała fizyczne 
doskonałości i nadawała im potem odpowiedni wymarzony 


faela, ni Albrechta Diirera. 


wyraz, „Twierdzi wprawdzie bardzo wielu, a popiera to także 
үш 0. Toulemont, że wzór do pierwszych obra- 
Bożćj w pierwszych czasach chrześciaństwa brano 
j Minerwy, sławnego utworu. Fidyasza; my 
de M Taistre’m, który żąda, aby mistrz 
i ТІ upatrywał typ prawdziwy Maryi 
sza, bo tam znajdzie rysy wzniosłe, któ- 
гус iusz starożytny, ani starożytna nauka nie od- 
czuły i pokorę, która rozjaśniona w świetle niebieskiem, 
rozlewa na całą osobę niepojętą słodycz i niewymowny urok. 
Pierwsi e іше mieli prawdopodobnie z tradycji 
wyobrażenie o rysach Maryi i posiadali zapewnie 
jstarszych obrazów. Istnieje nawet kilka opisów 
utki Bożćj, ale są one dość późne. Najstarszy 
À Cech rena 2 11 wieku; najdoklad 1 zaś jest 

1 Kalista, EAC tylko wieku 1490. 
ipifaniusz, mówi. os tatni, podaje taki obraz mo- 
fizyczny Najśw. Panny. Powaga i największąskrom- 
znamionowały stkie 16) czynno mówiła mało, 
zawsze W stósownćj chwili. Latwy był do тібі przy- 
wszystkim nakłaniała ucha. Sama zawsze pełna 
doznawala u wszystkich сас i szacunku. Sredméj 
była postawy; Wielu jednak utrzymuje, że była wyższą. 
W rozmowie była swobodną, ale nie znała nigdy żartów, 
ami też nigdy nie okazywała żadnego niezadowolnienia, nie 
zdradzała namiętnego wzburzenia. Płeć jéj była koloru psze- 
nicy dojrzałćj, włosy blond, oko żywe, barwy prawie oliwnej, 
brwi ezarne, nos. nieco długi, a usta, со tylko dla słów sło- 
różówe. "Twarz ше była ani okrągła, 


tki 
z obrazu 
wolimy 


w obrazi 
h ani 


owa 


ale 
stęp; 


1 
pokory 
рокот 


dy się otwierały, 
ani podługow ata, lecz nieco owalna; ręce i palce były diu- 
Sie. y Nieprzyjaciółką była wszelkićj wystawy, skromna ispo- 
Зе - у caléj postawie, ukrywała cały wdzięk swójsy po- 
korze, daleka i obca, wszelkićj miękkości. Suknie, w które 
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| tylko modyfikacyami, об 


chowywano w tem mieście Madonnę przypisywaną św. Eu- 
kaszowi którą Grecy taką czcią u Ze twierdzili, iż 
duch Panny Prze ystéj wnim mieszka, przeciw czemu pu- 
blicznie w ystapil Pap. Innocenty III. Oprócz tćj Madonny, 
zwanéj Odegitria, którą az do r. 1543 przechowywano 
w klasztorze Chora, przypisują św. Łukaszowi Madonnę 
Nicopeia w Wenocyi, którą wedle podania uniósł 2 Ca- 
rogrodu w r. 1204 Henryk Dandolo, i Madonnę Ara coe li, 
którą przechowują na tem samem miejscu, na którem, we- 
dle legendy, miała się objawić na szczycie. Kapitolu Najśw. 
Panna cesarzowi Augustowi. 

Az do 1500 wieku przedstawiano na obrazach Matkę 
Boską prawie zawsze podług tego samego wzoru z różnemi 
powiedniemi różnym kierunkom ma- 
Wszędzie widać tę samą twarz prawie pełną 


larzy samych. 


| i owalną, poważną ale nie surową, spokojną i myślącą, la- 


ste лета byty maturalnego koloru wełny, jak teste” 


damzastona, która kiedyś okrywała jéj głowę, a którą jeszeae 
dzisiaj posiadamy. Jednem słowem, urok niepojęty | i won 
niebieska rozlewaly się na wszystkie jej sprawy.“ 

Opis ten jest oczywiście nieco ogólny, ale widać e kes 
2% płeć Najśw. Panny była koloru jasno brunatnego, zaś 
Whos jój koloru ciemnego. 
Jednym z najs ych obrazów jest obraz przechowy= 
w kościele Santa Maria Maggiore w Rzymie, przypi- 
sywany św. Lukaszowi, ewangeliście i bardzo wyksztalconemu 
inężówi. Chociaż to jest nieprawdopodobną, żeby $. Łukasz 
miał był malować wszystkie te obrazy, które jemu Się przy- 
pisują, і chociaż można 0 wszystkich to powiedzieć, że 


wany 


typ ich występuje tylko wperyodzie bizantyńskim, są przes | 


eie tradyeye 
jeden 2 nich 
wyszedł z jego 
jest tylko. ko 
W obrazie 
oddany jest we 
nie właściwo 
nie możnaby zlać 
дама najzupelni 


e bardzo stare i poważne. Jednakże bodaj 
rzechowal się do naszych czasów 

ręki, bo co my dzisiaj z nich posiadamy, 

a со najwięcćj retuszem). 

Matki Boskićj w Santa Maria Maggiore 
zięk i urok, harmonia natury z łaską, które 
у bizantyńską. W pojedyńczym obrazie 
tyle zalet, gdyby cała sytuacya nie zdra- 
iejszego spokoju. Tu on na całym rozlany, 
2 calego przebija, nie ma tu nic gwałtownego, ognistego, 

ostrego. Nie zaliczono go przecież do wzorów sztuki, gdyż 
jest nieco suchy i wązkie przedstawia ramiona. A jednak 
kto ze skupieniem. ducha nań się patrzy, dojrzy z łatwością 

w nim wy ści, 60 go wynosi po nad wszystkie inne obrazy, 
w których kiedyś przedstawić chciano godnie. Matkę Bożą, 
Obraz ten miał św. Grzegorz W. obnosić w uroczystćj pro- 
Cesyl w czasie zarazy, przyczem śpiewano ро raz pierwszy 
Regina coeli. 

_ Przed zdobyciem Carogrodu przez Mahometa II prze- 
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*j Obraz cudo »wny Matki B. Częstochowskićj przypisuje także 
podańie sw. Lukaszowi. 


tak, jak | 


tego z energią. 


godną i porywającą, o rysach pewnych, niewymuszonych, 
regularnych i szlachetnych. Przesławna Madonna de Ci- 
mabue w kościele Maria Novella we Florencyi ma jeszcze 
cos z charakteru ostatniego czasu peryodu bizantyńskiego, 
ale widać już, Ze się z pod jego wpływu wydobywa. Wię- 
céj jest w niéj naturalności, swobody obok godności, ale 
braknie jéj spokojnego majestatu pierwowzorów. Giotto nie 
zdradza w swoich typach naturalistycznego kierunku, ale 
zmniejsza тузу 1 goni zanadto za rzeczywistą prawdą. Ma- 
larze 1400 wieku, którzy stali jeszcze pod wpływem sta- 
rych tradycyi, usunęli ostrość, co uderzała w typie bizan- 
tyńskim, i nadali obrazom swoim wiecéj giętkości i łagodności. 

W 15 wieku dopuszczała się sztuka pod tym wzgle- 
dem wielu nadużyć, chociaż 2 drugićj strony w połowie tego 
wieku powstały Madonny Lippo Dalmazi'ego, Fra Angelico 
da Fiesole, w końcu Francia, Bellini'ego, Perugini'ego, Ra- 
facla, Bernarda Luini i Leonarda da Vinei. Dzieła ost 
“Tica mistrzów obce sch jeszeze-mowennt тенот," : 
ryzującemu modernizowanie sztuki i wywierają wpływ на 
nowczy na następne stulecie. Późnićj ulegały twarze па 
obrazach pewnym zmianom: rysy Maryi oddawano mniejsze 
i mniéj piękne. 

Tak maluje Dalmazio Pannę św. pobożną, pociągającą, 
ale wiecéj wdzieezna, aniżeli podziwienia godną. Fran- 
cia nadał jéj wyraz skromności i wylania- sercowego, Bel- 
lini powagę. Blog. Angelico pochwycił Marya, jako perle 
niezrównanćj czystości i łagodności i przedstawił ја cudo- 
wnie piękną. Rafael w pierwszych swoich utworach wlat 
życie i uszlachetnił nieco ciężki typ swojego mistrza Peru- 
ginego, a znaną jest rzeczą, z jakiem mistrzostwem umiał 
zmieniać ton i rysy każdym razem wedle charakteru kom- 
pozycyi Madonny swoje przedstawiał zawsze więcćj dra- 
matycznie, albo podług ogólnych: stosunków Boskiego ma- 
Cierzyüstwa. W Madonnach Rafaela zlewają się cudownie 
ziemski urok. miłości z niebiańskim polotem, a cała postawa 
oddycha wdziękiem majestatyeznym.  Przewyższają one ka- 
Ady żyjący model, każdy przecież dostrzeże w nich łatwo, 
że mistrz w naturze szukał poparcia; że jednak pracą ge- 
niuszu przemieniał i uszlachetniał, dla tego utwory jego są 
prawdziwemi ideałami, a sztuka święci w nich chwalebne 
tryumfy, chociaż mow, 8 sądząc je ze stanowiska sztuki chrze- 
ściańskićj, przyznać trzeba, Ze olśniewają zanadto. 

We Tr rancyi widać wpływ bizantyński w malaturach 
ściennych, które dowodzą, że tak został przejęty, jak go 
Wschód pojął. Widać go też w francuzkich obrazach minia- 
turowych 12 i 18 wieku. Snycerze zaś widzieli w tym 
typie ideę majestatyeznéj wspaniałości i rozwijali go dla 
Nieco późnićj spostrzegamy tam w obra- 
zach delikatniejsze rysy, ale że mistrze pędzla gonili zby- 
tecznie za prawdą naturalną, dla tego przedstawiali Ma- 
donny zupełnie podobne ówczesnym młodym dziewezetom 
z chorobliwem usposobieniem, a przez to odstepowali od 


typu tradycyonalnego Maryi, chociaż umieli znów pokrywać 
te niedostatki poważnym, skromnym i czystym wyrazem 
fizyonomii. 

W końcu wieku 1600, 
przestały nadawać ton w 
sztuki, naśladowano we wszj 
a pod pewnemi warunkami i Guido Reniego. 

Murillo, który wiecéj jak którybądź mistrz hiszpański 
przejął się włoską szkołą, odznacza się w Madonnach swoich 
szczególną osobistą oryginalnością. Тур jego zaczerpnięty 
jest z naśladownictwa 2yw6j natury, nie bardzo szlachetny, 
a chociaż podniesiony znów sztucznie, jest powszedni, zwy- 
czajny. 

Obok twarzy i fizyonomu Matki Bożćj poświęciła sztuka 
wiele także uwagi sukni i jój przymiotom. Podług Nicefora 
Kalista miał ubiór Panny Najśw. naturalną barwę wełny. 
Marya d'Agreda twierdzi przecież, że miał barwę popiołu, 
a Katarzyna Emmerich 2 wid zenia, które miała, tak opisuje 
ubiór Maryi: Na sukni л białćj welny nosiła suknią szeroką, 
z białem tłem, posianą wielkiemi czerwonemi, białemii żół- 
temi różami między liśćmi zielonemi, do tego szkaplerz 
z białój wełny ze złotemi kwiatami, perłami i kosztownemi 
kamieniami, płaszcz niebieski i nie mnićj bogate i promie- 
niejące okrycie na głowie 2 Когопа. 

Kolory, w które malarze ubierają suknie Maryi, są nie- 
bieski, czerwony i biały, i to kolor biały, oznaka czystości 
w zasłonie, czerwony, oznaka miłości w sukni i niebieski, 
oznaka nieba w płaszczu. W średnich wiekach umieszczano 
na głowie jój królewską koronę i ubierano ją w bogate ka- 
mienie. Często ubierano ją w Каре, co miało jéj nadawać 
kapłański i tajemniczy charakter. Grecy i Rusini cały obraz 
ubierali w złoto i srebro i odsłaniali tylko twarz i ręce. 
То samo spostrzegamy i w naszych kościołach, mianowicie 
na miejscach cudownych. Tu bogactwo zasłania БАШ 
i zajmuje jej miejsce, kiedyby ја ylko- wspierać "powmno; 
dla tego nie można tego „pochwalić, bo bogactwo w obrazie 
podrzędne zajmować powinno miejsce. Słuszna to i spra- 
wiedliwa w obec czci, jakićj doznaje na ziemi Matka Boża, 
ze ją się odznacza kosztownemi sukniami i insygniami i że 
Jéj się nie przedstawia nieodmiennie, jak się objawiła w ży- 
ciu pełna „pokory, prostoty i ubóstwa; ale nie godzi się za- 
pominać, że najpięknićj jest Магу w całćj prostocie 16) istoty 
i objawu. Marya nadziemską jest istotą, Królową nieba 
i ziemi, dla tego wolno też raz po raz wybiedz po za gra- 
nice prostoty; nie potrzeba zawsze jéj, sobie wystawiać 
jako mieszkającój w Nazaret, albo zdążającćj do Betleem. 
Ona w niebie króluje, a wśród nas na oltarzach jćj miejsce; 
przystoi jéj też w ¡stko, czem się odznacza królowa. Za- 
wsze przecież dobry smak w sztuce przenosić będzie pię- 
kności sztuki po nad piękności ozdób i bogactwa. 

Regulom zdrowéj ikonografii sprzeciwia sie przedsta- 
wianie Królowej nieba z odsłonioną głową i nogami. W chrze- 
ściańskićj starożytności i w średnich wiekach spotyka się 
rzadko obraz Maryi z nogami bez trzewików; częścićj z głową 
bez zasłony, ponieważ dziewice przed zaślubieniem nie no- 
siły zasłony. Pomiędzy 120 Madonnami, które malował 
Bombelli, nie ma i pięciu bez zasłony. Z czasu od 500 
aż do 1800 wieku mało jest Madonn z twarzami bez ża- 
słony. W 14 wieku już częścićj је opuszczano, jak to wi- 
dać z fresków w kościele Santa Croce we Florencji, które 
malował Taddeo Gaddi, a w których św. Dziewica przy ofia- 
rowaniu i zaślubieniu występuje bez zasłony. Wnet po- 
tem przedstawiano ogólnie Maryą bez zasłony przy zwią- 
stowaniu, 

Fra Angelico da Fiesole przedstawia Matkę Bożą ogól- 
nie przy zwiastowaniu, narodzeniu i obrzezaniu P. Jezusa 
bez zasłony, daje ją zaś przy uwielbieniu Jezusa przez 
Trzech Królów i przy ofiarowaniu w kościele; opuszcza ją 


kiedy sławne szkoły włóskie 
duropie wszystkim usiłowaniom 
stkich utworach tylko Rafaela, 
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znowu przy ucieczce do Egiptu, Brak 16) 
bardzo w ezcigodnćj figurze M. Boskiéj Lore 
cudownym sposobem z domkiem świętym pr: 
styny i którą ogólnie przypisują Sw. Łukaszowi. 
Francuzki historyk sztuki hr. Grimouard de Saint-Lau- 
rent jest zdania, że lepiej iść tu za nauką św. Pawła i zwy- 
czajami Kościola i wedle nich przedstawiać Matkę Bożą 
aniżeli iść za wyobrażeniami o kobiecie, 
iat albo pojec dyńcza szkoła; a ponieważ i 
wica chrze ciaúska i żona powinny być zaslonione, а 
w najwyższym stopniu jest jednem i drugiem, dla tego 
od chwili, w którćj się Bogu p? ięciła, to od dzie- 
cięctwa, род. zasłoną. U nićj, Ja nazwał Prorok „zam- 
kniętym ogrodem* (Pieśń 5, 1), prócz twarzy i rąk nienie 
powinno być nieprzykx) 
Matce Bozéj na o 
bole, odpowiednie myśli 


słony: 
aúskiéj, 


роар 
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brazach dodają malarze różne 
Ко szczególnićj w niój chcą uwy- 
datnić. Najezęstszym jój atrybutem jest gwiazda. Marya 
jest gwiazdą morską, co służy żeglarzowi za pr ewodnika 
w podróży: tego żywota; jest jutrzenk zwiastuje wschód 
słońca sprawiedliwości i jest najjaśniejszą ze wszystkich 
gwiazd po опета słońcu; nie jest słońcem samem, ale oko- 
lona słońcem; nie jest zbawieniem samem, ale początkiem 
zbawienia. 

Nad najsta 


syni- 


со 1 


jm obrazem Najśw. Panny w groboweu 
św. Pryseyli w katakumbach, pochodzącym z 1 albo 2 stu- 
lecia, wznosi się gwiazda, jako ucieleśnienie słów proroczych: 
Onetur stella ex Jacob, o Ў { 


właściwoś gwiazdy, wena Się esi о trafnie do N 
świętszćj Panny i tłomaczących, dla czego gwiazda jest jój 
symbolem. Gwiazda jest ognistćj natury, a. Marya jest 
symbolizowana przez krzak gorejący; jest jasna, a Marya 
ównana jest do słońca dla Swego a: rozrzueg pro= 
а porodzila Boskiego Syna 
st 


mienie, a Marya jako dziewica 
śwego; świeci w nocy, & Marya jest matką Tego, który ; 
droga, prawdą i życiem; stoi na nieba wyżyna ach, a Ma 
wyniesiona nieskończenie po nad wszystko ziemskie w myśli 
i czynie; odbiera światło 04 słońca, a Marya opromieniona 
jest słońcem sprawiedliwości; przebiega regularną swą kolej, 
a en nigdy nie zeszła z drogi cnoty. 
Sa prawda te porównania nieco wyszukane, ale bi 
jak bądź gwiazda. jest atrybutem EM Najśw. 7 

niój we Włoszech i w czasie od 13 do 15 wieku. Q 
ścićj umieszczano ją po nad prawem ramieniem, jak np. nt 
obrazie Pinturicchie’go, czasem po nad lewem ramieniem. 
Madonna w kościele ś. Trójcy w Rzymie nosi trzy gwiazdy na 
zasłonie po nad głową i gwiazdę jednę po nad ramieniem. 

W późniejszych czasach malowano Maryą w otoczeniu 
kwiatów, a nawet z kwiatami w rece. Nie myślano tu za: 
pewnie o różczce, albo o kwiatku Proroka, jak raczćj sym- 
bolizowano przez nie cnoty Panny nad pannami.  Najpię- 
knićj odpowiadają tój myśli lilia niewinności i róża ducho- 
wna miło: W otaczaniu tem kwiatami Najśw. Panny 
na obrazach lubowano sobie przedewszystkiem nad Renem 
w 15 wieku; jak to widać w Madonnach Stefana z Kolonii 
w Rosenhag i Marcina Schongauer w kościele Marcina 
w Kolmarze. 

Rzadzićj spotyka się na obrazach M. 
i książkę, Jabłko symbolizuje nową Ewe, 
zmazać grzech pierwszéj. Znaczenie książki w 
туі nie jest zupełnie jasne. Nie wiadomo, czy to ma by 
„książka do ANA czy Pismo św. Leżąca. przed nig 
na stole, jak JĄ widzieliśmy w obrazach Zwiastowania, ma 
przypominać, że je czytała albo rozważała w onćj. chwili; 
w jój ręku w chwili zaślubienia ma z pewnością znaczenie 
książki do nabożeństwa. 

Na wielu obrazach widzimy Matkę I 


ŚW 


Boskićj jabłko 
со prz 7 
rękach 


Bos ка 


trzymającą 
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w ręce razem z Dzieciątkiem kulę, w innych, jak w sła- 
wnym obrazie Plautilla Brini, trzymającą w ręce kulę, pod- 
czas gdy Dziecię Jezus trzymając w ręku świecę, rozrzuca 
w około nićj światło swoje. 

Madonna z Guadelupe, stojąca na księżycu, otoczona 
aureola z gwiazd jaśniejących i ubrana w płaszcz gwiazdami 
posiany, jest upostaciowaniem widzenia pobożnego wieśniaka 
meksykańskiego. Marya d'Agreda twierdzi, że opis niewia- 
sty mężnćj w Objawieniu św. „Jana, ubranćj w słońce, z księ- 
Zycem pod nogami, z koroną zgwiazd dwunastu na głowie, 
do Maryi się odnosi, a i św. Bernard odnosi wszystkie te 
oznaki najwyraźnićj do Matki Bozéj w kazaniu na "Wniebo- 
wzięcie Najśw. Maryi Panny. 

Obraz Maryi, depcącćj nogami węża, jest nowszą krea- 
Przed 18 wiekiem nigdzie go nie ma. 

Liturgia i modlitwy kościelne mają niezliczenie wiele 
symbolów, wskazujących na Najśw. Pannę, litania loretanska 
zawiera, najpiękniejsze pochwały jéj cnót i imienia, a w tem 
"wszystkiem przedstawia sie mistrzowi pędzla zawsze jeszcze | 
morze niezgłębione coraz to nowszych ideałów i pojęć, długi, 
w nieskończoność sięgający łańcuch coraz to nowszych krea- 
еуі. Niech tylko z одузет sercem, okiem pogodnem coraz 
glebiej w nie wnika, a znajdzie zawsze natchnienie do 
coraz gorętszego uwielbienia Téj, co po Bogu uwielbie- 
nia jest najg zodniejszą: Wszakże sama powiedziała о sobie: 
„Odtąd błogosławioną zwać mię będą wszystkie narody**), 


cya. 


Cenzura kościelna 
pod wzgledem pism i książek. 


ZA b. Eorumdem —apostatarum. et haereticorum. 


propugnantes, mówi bula daléj. Wedle tego podpada emi 
cenzurze, jeżeli jéj autorem jest heretyk albo apostata 1 jeżeli! 
równocześnie broni herezyi. 

Jój autorem musi być apostata albo heretyk, i to, 
jak 01126) określa artykuł pierwszy buli, „omnes a fide chri- 
Stiana apostatas, et omnes ac singulos hereticos, quocums | 
que nomine censeantur et cujuscumque secti» existant." Nie 
należą tu zatem książki żydów i pogan, chociażby broniły here- 
zyi, katolików odpadłych do apostazyi iherezyi, pisane przedtem, 
zanim odpadli od Kościoła, katolików, których określa bula 
w art, 1 jako credentes, receptores, fautores, defensores aposta- | 
tów albo heretyków, akatolików, którzy z nieświadomości albo 
nieuwagi bronią błędnój nauki. Nie potrzeba tu koniecznie, aby 
jeżeli kto jest apostatą, przeszedł do jakićj pewnéj niechrześciańskićj 

ii (żydostwa, pogaństwa, islamu), albo skłaniał się do jakiego 
niechrześciańskiego filozoficznego systemu (do deismu, racyona- 
lizmu, naturalizmu, panteizmu), albo, jeżeli ju2 jest heretykiem, 
aby się przyłączył do jakićj pewnéj sekty, lub w niéj się uro- 
dził, есш wystarcza, aby w jakibądź sposób był apo- 
stałą albo heretykiem. ,,Haereticum accipimus sive ex secta sive 
ex doctrina, mówi słusznie Com. Reat. n. 38. Nie potrzeba 
też koniecznie, aby autor był osądzony przez sędziego kościelnego 
jako apostata albo heretyk, aby rzeczywiście był pod ekskomu- 
niką, ani nawet aby publicznie był znany jako apostata 
lub heretyk**). „Memorata conditio, mówi Godschalk, hoc unum 
exigit ac postulat, ut librorum auctor talis sit, qui ob heresim 
vel apostasiam excommunicationis sententie de se subjaceat, 
ot legenti quacumque ratione constet, ejuscemodi esse aucto- 
rem libri.  Zakazowi nasz6j konstytueyi podpadają dzieła wspól- 


) Podług. „Foyer“ tom III. 

**) Od czasu wydania konstytucyi Piusa IX straciło też zna- 
czenie zdanie Gurego 982, H: „Legens librum ‘haereticum non incur- 
xit excommunieationem reservatam, nisi auctor sit damnatus ut has- 
reticus yel natus in socta haorotica.“ 


licas Titteras.“ 


nie przez katolików i heretyków napisane (Nouv. Веу.). Wyja- 
tku nie stanowią dzieła nieopatrzone w imię autora, albo wydane 
pod pseudonimem, gdyż bula nie żąda, aby apostaci albo here- 
{усу byli wymienieni jako autorowie, lecz aby działa pochodziły 
od takich osób, a tu wystarcza, jak słusznie uczy Godschalk, 
t „legenti quacumque ratione com stet, ejuscemodi esse aucto- 
rem libri. ^ Gury mówi (II 982): ,Ineurrit excommunieationem 
legens librum etiam anonym um de hæresi ex professo trac- 
tantem, quia auctor praesumendus est haereticus. 

Cenzurą dotknięte są tylko te książki heretyków albo apo- 
statów, które bronią herezyi, a więc nie te, które herezyą 
w sobie zawierają, albo które ją popierają. Hwresim propugnare, 
to znaczy, przedstawić ją jako prawdę i poprzeć jakiemis dowo- 
dami. (Godschalk podaje definicyą propugnare: data opera sive 
ex proposito docere ac defendere), Nie potrzeba tu koniecznie, 
by książka była religijną; treść jój może być świecka: history- 
czna, naukowa, boletrystyezna, byle tylko stawała w obronie cho- 


| ciażby jednój nauki, dogmatowi katolickiemu się sprzeciwiającćj. 


с. Cujusvis auctoris per Apostolicae litteras nomina- 
tim prohibitos,* mówi w końcu konstytucya. Ażeby ekskomu- 


| nika dotknęła wykraczającego, musi książka być 1, imiennie 


zakazana, 2, pismem papiezkiem. Na osobie autora tu nie nie 
zależy (cujusvis auctoris). 

Książka musi być imiennie zakazana, „nominatim, hoc est 
expresso librorum titulo,“ mówi Godschalk, bo tytuł książki jest 
jój imieniem. Nie potrzeba tu oczywiście, ażeby był podany cały 
tytuł z imieniem autora, nalladzcy, drukarza i t. d. w Je 
zyku, w którym książka napisana zostala; wystarczy, то tytuł 
tak był podany, iżby się z pewnością wiedziało, 0 Jakich to 
książce jest mowa. Taka książka zakazana jest oczywiście nie 
tylko w pierwotnym języku, ale i w tłomaczeniu. Zakaz ten 


| wydany być powinien „ przez Papieża 


pizeznae Zon m d 


Książki więc cenzurowane przez Biskupa albo 
rzymską Kongregacya nie podpadają pod tę kategoryą, również 
i książki przez Papieża ustnie albo listem prywatnym zakazane. 
Czy zakaz ten wyrażony jest w brewe, czy w buli albo ency- 
lice, to nie stanowi Zadnéj różnicy. „Litterae Apostoli- 
cae nuncupantur, quae prodeunt sub Romani Pontificis nomine, 
sive in forma Brevis, sive in forma Bullae, vel Eneyclicae vel 
quavis alia.“ 

Pytanie tu zachodzi, czy kanon ten karny odnosi się do ksią- 
żek, które imiennie zakazane zostały przed wydaniem konstytucyi 
Apostolicae Sedis, jak np. Hermesa „Die dogmatische Theolo- 
gien? ‘Tekst kanonu nie zawiera w sobie żadnych ogri aniczeń 
pod względem czasu, a tłomacze buli twierdzą jednozgodnie, że 
dotyczy wszystkich książek zakazanych pod tą samą karą, 
tj. pod ekskomuniką, rezerwowaną Papieżowi. Co się zaś tyczy 
książek zakazanych imiennie lecz bez kary, albo pod suspensą 
lub ekskomuniką nierezerwowaną, są zdania podzielone, Ayan- 
zini twierdzi, że tych książek nie obejmuje kanon, gdyż bula 
wydana została na to, aby ograniczyć wydane cenzury, God- 
schalk zaś twierdzi, że je obejmuje, bo tego żąda tenor kanonu 
i konstytueya na innych miejscach rozszerza cenzury. Zdanie 
Avanzina jest probabilis i można iść za niem w praktyce; zaś 
zdanie Godschalka jest probabilior, jak mówi jeden z wybitniej- 
szych moralistów. 

„Cujusvis auctoris“, mówi bula, gdyż przy książce imiennie 
przez Papieża zakazanéj nie potrzeba się pytać o autora, ani 
o jego zdanie i zasady, ani też o treść książki; sam zakaz jest 
wystarczający. 

„(Dokończenie nastąpi). 
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MATERIAUX 


POUR LA 


PALEONTOLOGIE SUISSE 


SUR EES FOSSILES DU JURA ET DES ALPES 


F.-J. PIOTET 


Professeur d'Anatomie comparée et de Zoologie à l'Académie de Geneve 


Cette grande et importante publication, commencée en 1853, se pour- 
suit avec, activité et atteint. de plus en plus le but que s'était proposé son 
fondateur. Nous venons donner de nouveau au public scientifique quelques 
détails sur le point où elle est arrivée, sur les monographies terminées et 
sur celles qui sont en voie de publication. Le choix des sujets, le nom des 
collaborateurs, la beauté et la fidélité des planches et les soins donnés A la 
correcte impression du texte ont assuré le succès de l'ouvrage. Il ne reste 
qua lui procurer plus de publicité dans quelques pays où il est encore 
peu connu, et nous prions tous les libraires et les amis des sciences na- 
turelles de faciliter notre täche en répandant eux-mémes ce prospectus. 

Le but général de la publication a été exposé, à son origine, par M. le 
prof. F.-J. Pictet dans les lignes suivantes que nous reproduisons sans y 
rien changer. 

« L'abondance des fossiles que nous avons successivement recueillis, la découverte de plu- 
sieurs gisements nouveaux et l'intérêt de quelques questions qui ont été soulevées par la com- 
paraison des nombreuses espèces qu'ils renferment, m'ont fait penser qu'il est devenu néces- 
saire d'accélérer et de régulariser leur étude. Il m'a semblé qu'il serait utile de réunir dans un 
ouvrage spécial une série de monographies sur les fossiles du Jura et des Alpes suisses, dans 
Pespérance d'arriver ainsi par nous ou par nos successeurs à une histoire paléontologique ` 
compléte de notre belle patrie. 

«Jai soumis cette idée à quelques amis; elle a été accueillie avec empressement. Je vais 
aujourd'hui essayer de la réaliser. 

* Le but principal que je désire poursuivre est d'arriver à la connaissance détaillée des diffe- 


rentes faunes qui se sont succédé sur le sol de la Suisse. Une description rigoureuse des fossiles 
et Fótude de leur organisation en seront la base. Је m’attacherai ensuite а rechercher par leur 
comparaison quelles sont les espéces qui ont vécu ensemble, jusqu’a quel point les faunes sont 
spéciales 


s, quels sont les pass 
fluence de la distance géogr 


zes que l'on peut constater de l'une à Pautre, quelle a été Pin- 
aphique, quelle a été celle des changements géologiques, etc. Je 
poursuivrai ainsi la solution du probléme le plus important de la paléontologie, en réunissant 
des faits pour décider comment l'organisme a été successivement modifié dans la série des 


temps, s'il Га été lentement ou brusquement, également ou inégalement dans les divers lieux 
et dans les diverses époques. 

« Ainsi que je Tai dit dans la préface de ma description des fossiles des gres verts, les argu- 
ments théoriques sont épuisés et il faut de nouvelles observations. L’étendue géographique de 
la Suisse et la variété de ses terrains sont suffisants pour fournir une ample moisson de faits, 
et Fon peut déjà entrevoir quelques résultats importants qui découleront de cette étude. 


L'ouvrage est imprimé sur beau papier, format in-4o, et se publie par 
livraisons, composées en moy 
Prix de la livraison : 8 fr. 50. 


enne de 6 feuilles de texte et de 5 planches. 


Résumé de la Publication au 90 Avril 1870 
Séries Ша IV, complètes. prix ensemble, cartonnées. Fr. 350 — 
Série W, encours de publication, ont paru les livraisons1à8,à > 8 50 


Ces 5 séries et les monographies qu'elles contiennent, se vendent à part aux 
conditions suwanies : 


Première sćrie, 1854 à 4858, cartonnée en toile. Fr. 95 — 


Description des fossiles du terrain aptien de la Perte-du-Rhône, par 
MM. Picrer el RENEVI Ii... Fr. 40 — 


Composée de 18% pages de texte et de 23 planches, Elle a pour but l'étude paléontologique 
des couches situées à la Perte-du-Rhóne entre l'étage urgonien et le gault, couches qui avaient 
été en général imparfaitement distinguées et dont les fossiles avaient souvent été confondus 
avec ceux des étages voisins. De nombreuses espèces nouvelles sont décrites dans ce travail. 
qui contient également beaucoup de rectifications à la synonymie. 


Mémoire sur les animaux vertóbrós du terrain sidérolitique du canton de 
Vaud, par MM. Растет, GAUDIN et DE LA HARPE . . . . . . Fr. 26 — 


Elle contient 120 pages et 13 planches, et est précédée d'une introduction géologique par 
MM. Gaudin et de la Harpe, destinée à f connaitre les crevasses des rochers du Mauremont 
remplies par le dépôt sidérolitique et par des ossements de la faune éocéne en grande partie 
analogues à ceux des gypses de Paris. La partie principale du Mémoire est consacrée à la des- 
cription d'ossements appartenant à environ 17 espèces de mammiferes et 12 de reptiles. Plu- 
sieurs de ces espóces sont nouvelles; une d'entre elles a entrainé la formation d'un genre nou- 
veau (Rhagatherium). 


Monographie des chéloniens de la mollasse suisse, par MM. Picrer et 
Membre ОО planches. 1007. 05780040, +2 EE OL ж 
Composée de 71 pages et de 22 planches. Plusieurs espèces nouvelles, reprósentćes par de 

beaux échantillons, y sont décrites et figurées ainsi que di fragments moins importants. 

Ces fossiles ont 6té recueillis dans un grand nombre de localités sur lesquellés une introduction 

donne quelques details geologiques. 


Description d'une Emyde nouvelle (Emys Etalloni) du terram jurasstque Ste 
périeur de St-Claude, par MM. Рістет et Humpert. 3planch. Fr. 5 


Deuxième série, 1858 à 1860, cartonnée en toile. Fr. 125 
Description des fossiles du terrain néocomien des Voirons, par MM. Растет 

et DE Lor10L. 52 pages de texte, 2 planches de coupes, 13 planches de 

fossiles et un atlas in-folio de 7 planches.......... Fr. 50 — 

Son objet principal est de faire connaître plusieurs beaux échantillons de poissons apparte- 
nant en partie à des genres nouveaux. Pour fixer clairement leur âge géologique, une partie 
de cette monographie a été employée à décrire les animaux invertébrés de ce gisement, et à 
démontrer ses analogies avec les dépôts néocomiens du midi de la France. Les poissons sont 
figures dans un atlas in-folio. 


Description des fossiles du terrain crétacé de Sainte-Croix, par MM. Растет 
et Самрісне, Ire partie, 380 pages, avec cartes géologiques, coupes et 
A3 planches cartonne soo кле у ЕУ ERS а 
Cette mono; 


aphie formera plusieurs volumes (voir plus bas), elle est consacrée а Fótude 
de tous les étages crétacés de Sainte-Croix, une des localités les plus célèbres du Jura. Elle est 
précédée d'une introduction géologique par MM. le docteur Campiche et de Tribolet; la des- 
cription des fossiles et l'étude de leur description géologique ont été faites par MM. F.-J. Pictet 
et Campiche. Ce travail considérable, quoique en apparence borné à un petit espace géogra- 
phique, touchera à toutes les questions qui se rapportent aux faunes crétacées, car dans aucun 
pays on ne trouve une coupe plus complète et plus riche en fossiles, principalement pour les 
étages crétacés inférieurs et moyens. La belle collection de M. le docteur Campiche а mis à 
notre disposition d’admirables matériaux. 


Troisième série, 1861 à 1864, cartonnée en toile. Fr. 130 


Description des reptiles et poissons fossiles de l'étage virgulien du Jura 
Neuchatelois, par MM. Picrer et Jaccarn. 88 pages de texte et 
20 planches. PARZE DZE Fr. 26 — 
Ce travail contient une étude géologique par M. Jaccard, ainsi que la « ption d'une belle 

Emyde, d'un grand Lepidotus, et de plusieurs dents de poissons de l'étage jurassique supórieur. 


Description des fossiles du terrain erétacé de Sainte-Croix, par MM. Picrer 
et CAMPICHE. 2me partie, 752 pages et 55 planches, cartonné. Fr. 110 — 


Quatrième serie, 1864 à 1868, carlonnde en toile. Fr. 100 - 
Description du terrain crétacé de Sainte-Croix, par MM. Ристет et CAMPI- 
CHE. 3me partie, 560 pages de texte et 40 planches, cartonné. Fr. 80 — 
Monographie des couches de l'étage valangien des carrières d'Arzier (canton 

de Vaud), par M. P. pe Говтог. 110 pages de texte et 9 pl. Fr. 17 — 
Cinquième série, en cours de publication, 1869 et 1870. 
Description des fossiles du terrain crétacé de Sainte-Croix, par MM. F.-J. 
Рістет et G. Самртене, Ame partie (en voie de publication). 


Mémoire sur les animaux vertébrés du terrain sidérolitique du canton de 
Vaud. Supplément par MM. Е.-). Рістет et A. Humbert. Texte, pages 125 
à 197, et 15 pl. (la Ire partie est contenue dans la {re série). Fr. 20 — 


SUTRAULO DE M. F.-J. PICTET 
l° PALÉONTOLOGIE ` 


Traité de Paléontologie, ou histoire naturelle des animaux fossiles, 2me édi- 
tion. 4 volumes in-8, et atlas de 110 planches in-4, 1853. Fr. 80 — 
Mélanges Palcontologiques, 
I. NoticesurquelquesCéphalopodescrétacés. In-4 avec 7 pl., 1863. Fr. 8 
II. Etudes paléontologiques. sur la faune à Terebratula diphyoides 
Berrias (Ardèche). In-4, avec 21 planches. . . . . Pr. 95 
Ш. Etude monographique des Térébratules du groupe de la T. Diphya. 
Шот avee planches ВИ fre 
IV. Etude provisoire des fossiles de la Porte-de-France, d’Aizy et de Lé- 
mene. In-4, avec 9 planches, 1868. Pr. 15 — 


Ceite publication est destinée A reunir un certain nombre de travaux qui ne peuvent pas 
entrer dans le cadre de la Paléontologie Suisse. Elle est composée de monographies partielles 
et indépendantes paraissant 4 des intervalles irreguliers. 

Le tome ler est terminé. Il renferme quatre monographies qui se vendent à part aux condi- 
tions ci-dessus indiquées. 


Picrer (F.-J.) et HUMBERT. Description de quelques poissons fossiles du 
Mont-Liban. In-4, avec 10 planches, 1850, eartonné. Fr. 45 — 
— Nouvelles recherches sur les poissons fossiles du Mont-Liban. In-4, 
avec 10 planches; 1800. ee тат ET ETE 
Рістет et Roux. Description des Mollusques fossiles qui se trouvent dans 
les grès verts des environs de Genève. In-, avec 51 pl., 1854 (épuisé). 


2° ANATOMIE COMPAREE ЕТ MAMMALOGIE 
Note sur les organes respiratoires des Capricornes. 1835, brochure in-4, 
avec une plamehe ee ceo e Tr 50 
Notice sur les animaux nouveaux ou peu connus du musée de Genéve. 
ге série, mammifères. Livres 1—4, avec 23 planches. . . Fr. 99 — 
Description d'un veau monstrueux formant un genre nouveau (Hétéroide). 
1850. In-4 ..... 3 OS abr dco uou = 


Notice sur quelques anomalies de l'organisation (Polypage et Pleuroméle). 
1855. In-4, avec 4 planches . . . . <= съ NLCI mos 


3” ENTOMOLOGIE 

Picrer (F.-J.) Histoire naturelle des insectes névroptères. In-4. 
tre Monographie: Perlides, 53 pl. col. 1842. Prix réduit. Fr. 95 — 
2me Monographie: Éphémérides. In-4, avec un atlas de 47 planches 
coloriées. 1845. Prix réduit . . ........... Fr 25 
— Recherches pour servir à l'histoire et à Tanatomie des Phryganides. 
In-4, avec 20 planches, 1834. НГ. ЖЕ 
— Description de quelques nouvelles especes de Névroptéres. In-4, avec 
une planche coloriee. 1833. BIES = 
Растет (E.) Synopsis des Névroptéres d’Espagne. In-8 jesus, avec 13 
planches en partie colorićes. 18655. Pr. 20 = 


Genéve.— Imprimerie Ramboz et Schuchardt, 


Verlag von EDUARD BESOLD іп Erlangen. 


Prospeet. 


 PALAORAWA.. 


Oceanisch-amerikanische 
Untersuchungen und Aufklärungen. 


Mit wesentlicher Berücksichtigung der 
biblischen Urgeschichten, 


Aus dem Nachlasse 


eines 


Amerikanischen Alterthumsforschers. 
gr. 8. geh. VI, 580 8. Preis 2 Thlr. 


Dieses eigenthümliche Werk, die Frucht vieljähriger, 
historischer, archäologischer, exegetischer, linguistischer und 
naturwissenschaftlicher Studien, ist bestimmt, eine ganz neue 
Aera der Alterthumsforschung, namentlich der die mosaischen 
Urgeschichten betreffenden Bibelauslegung zu beginnen und 
damit überhaupt eine auf ganz neue Grundlagen gebaute 
Geschichtswissenschaft in’s Leben zu rufen. Die Idee des 
Werkes, so wie auch der hauptsächlichste Inhalt desselben, rührt 
von einem amerikanischen Archiiologen, Namens George 
Brown, her, und ein ihm befreundeter, sich auf demselben 
Wege der Forschung befindender deutscher Gelehrter hat es tiber- 
nommen, die Papiere desselben in druckfertigen Stand zu 
setzen und mit eigenen Zusützen vermehrt, dem Publikum 
in der angekündigten Form mitzutheilen. Man wolle sich 
nicht vorstellen, dass es ein Geist der Zerstörungslust und 
der Entwertbung des dem Glauben Heiligen und Theueren 
sei, was diese Blätter durchweht! Die Sache liegt ganz 
anders. Keinem Unterrichteten ist unbekannt, mit welchen 
Schwierigkeiten die biblische Exegese in Hinsicht jener ur- 
geschichtlichen Relationen zu kämpfen hat, und wie wenig 
sie im Stande ist, die bezüglichen Angriffe der Kritik zu 
paralysiren. Im „Paläorama“ ist nun ein neuentdeckter 
Weg der Rechtfertigung und Ehrenrettung eröffnet, durch 


welchen der unendliche Werth und die bewunderswtirdige 
Wahrheit der heiligen Schriftensammlung auch im Felde 
der Geschichte und Alterthumswissenschaft erst recht zur 
Erkenntniss kommt. . Die Bibel scheint von Zwei grossen 
Welttheilen, Amerika und Oceanien, gar Nichts zu 
wissen; und das Alterthum dieser Welttheile selbst ist mit 
einem auf gewöhnlichem Wege nicht zu lüftenden Schleier 
bedeckt. Dieser wird nun aufgedeckt. Es wird gezeigt, dass 
die Bibel von vornherein ganz nur von Amerika und Ocea- 
nien handelt, dass insbesondere die Genesis ein altamerika- 
nisches Urbuch sei, welches, als solches, die noch ungeahn- 
testen Geheimnisse enthält und alle die uns fehlenden Auf- 
schlüsse über die ältesten Wohnsitze, Schicksale und ‘Wan- 
derungen der Völker gibt. Es wird niimlich dargethan, 
dass die Wiege der Menschheit und ihrer Culturen keines- 
wegs in Asien zu suchen, dass Alles von der jenseitigen 
Sphäre ausgegangen, die in der sogenannten „alten Welt“ vor 
sich gegangenen Entwicklungen hingegen durchaus nur secun- 
därer Art gewesen und einen dunklen Hintergrund haben, 
der nunmehr aufgehellt und als oceanisch-amerika- 
nische Urgeschichte bestimmt und erwiesen wird. 

Das „Paläorama“ zerfällt in drei Abtheilungen. 
Nach einer vom Herausgeber geschriebenen ausführlichen 
Einleitung folgen sieben Vorlesungen, welche der 
verewigte Dr. Brown vor einem auserlesenen Publieum ge- 
halten hat und welche die Hauptmomente seines Systemes 
enthalten : 


Erste Vorlesung. 

Verhältniss der herkömmlichen geographisch - historischen 
Vorstellungen und Annahmen zu den ältesten Thatsachen der 
Menschengeschichte, und kritische Anlässe und Nöthigungen, 
diese Vorstellungen und Annahmen zu ändern. 


Zweite Vorlesung. 
Naturwissenschaftliche Erörterungen über Alter und Tod 
der menschlichen Ragen mit besonderer Rücksicht auf die Ur- 
bevólkerungen Oceaniens und Amerika's. 
Dritte Vorlesung. 

Fortgesetzte Betrachtung iiber das Alter, die Geschichte 
und das Schicksal der oceanischen und amerikanischen Urbe- 
vólkerungen mit ausziiglicher Anführung der einschlägigen Be- 
obachtungen und Reflexionen des Herrn у. Martius. 

Vierte Vorlesung. 

Resultat der vorstehenden Betrachtungen nebst den sich 

daran knüpfenden Folgerungen und Combinationen. 
Fünfte Vorlesung. 

Die Begriffe von »Alte und »Nen,« wie sie in Rücksicht 
| auf geographische und völkergeschichtliche Dinge in Anwendung 
= — 


4970 
zu bringen, nebst Betrachtung und Nachweisung des Factums 
geographischer Namensübertragung von den ältesten Zeiten an. 
Sechste Vorlesung. 
Sprachliche Erörterungen, nataentlich zum Beweise, dass 
in Westindien (Haiti) vor Zeiten ein semitischer Dialekt gespro- 
chen worden ist. 


Siebente Vorlesung. 

Ueberblick tiber das Ganze. 

Diese sieben Vorträge bilden die erste Abtheilung. Hier- 
auf folgt eine Reihe von Beilagen, die näher in’s Specielle 
eingehen und sich hiebei auch mit gewissen, von gelehrter 
Seite her möglichen Einwendungen und ihrer Widerlegung 
befassen. Die Nummern und ihre Ueberschriften sind diese: 

I. Die Bibeln und Bibelsagen der amerikanischen Urvélker. 

IL Die altamerikanischen Schriftcharaktere. 

III, Das Paradies in der Südsee. 

IV. Dante's Vorstellung von der Lage des Paradieses und 

einer vorzeitlichen Veränderung der Erdoberfläche, 


V, Das Elysium des Westens, die Inseln der Seligen und 
die Gärten der Hesperiden als Erinnerungen der Grie- 
chen von ihrer jenseitigen Heimath her. 

~ VI. Eva in den Sprachen und Sagen Amerika’s und 
Pa Oceaniens. 


VII. Noah auf Cuba. 

VIII. Ueber die babylonische Urgeschichte. 

IX. Nimrod und sein Reich in Amerika. 

X. Die Orkane und Erdbeben' Westindiens. 
XI. Die Katastrophe von Sodom und Gomorrha als ein Kr- 
eigniss der amerikanischen Vorzeit. 

XII. Der KriegszugAbrahams und die amerikanischen, ins- 
besondere westindischen Zustände und Verhältnisse zu 
dieser Zeit. 

XIIL Die Trinitätsidee des amerikanisch-hebräischen Alter- 
thums, wie sie in Abrahams Geschichte begegnet. 

XIV. Moria. Ueber die Cultusstätten des amerikanisch - he- 
bräischen Alterthums. 

XV. Die Cireumeision in Amerika und Oceanien. 

XVI. Jacob und seine Söhne. Die nach Amerika und Indien 

hinweisenden Sitten, Gebriiuche und sprachlichen Mo- 

mente dieses Theiles der hebräischen Urgeschichte. 

. Esau-Edom in Brasilien. 

XVIII. Die Aino's in Jesso. 

. Bedeutung und Gebrauch der Zwölfzahl bei den India- 

nern Amerika's. 

. Ruben in Amerika. 

Die ägyptischen Plagen, namentlich was die »ägyptische. 

Finsterniss« betrifft. 

. Aegypten nnd die ägyptische Meereszunge bei Jesaias, 

das Land Arsareth und die »Enge des Euphrate im 

4, Buch Esra in dem Sinne von Amerika und der Beh- 

ringsstrasse, 


XXIIL Aegyptische Namen und Wörter aus dem Indischen er- 
klärt mit Hinsicht auf Amerika. Е 

XXIV. Die Stationen des israelitischen Wanderzuges. 

XXV. Binzelheiten aus der Geschichte Mosis und der israeli- 
tischen Wanderung unter ihm. 

XXVI. Der Name Mose. 

XXVII. Yucatan und Joktan. Der israelitische Kalbs- und 
Peordienst auf altamerikanischen Tapirdienst zurück- 
geführt. s 

XXVIIL Die Bedeutung des Eisens und des Basaltes in den 
amerikanisch-hebrüischen Urgeschichten. Das verheis- 
sene Canaan ein Land des Kisens im Unterschiede von 
dem Urcanaan, als eiuem Gold- und Silberlande. 

XXIX. Juden und Spartaner. Auflösung eines biblischen 
Rathsels. 

XXX. Die Hyksos- Frage. 

XXXI. Irland und Wales in Amerika. 

XXXII. Alte Thiergeschlechter in Amerika. 

XXXIII. Noch einiges über das naturgemässe Aussterben der 
oceanischen und amerikanischen Urvólker. 

XXXIV. Vermischte Bemerkungen, vornehmlich was Pexsonen-, 
Volks- und Ortsnamen und die damit zusammenhängen- 
den Gegenstände betrifft. 

Was endlich die dritte Abtheilung betrifft, so finden 
sich hier folgende Abhandlungen; 

Т. Israels Wanderzug aus Aegypten nach Palästina. Mit be- 
sonderer Beziehung auf die Hypothesen Radenhausen’s 
und Brown's. 

II. Ueber den Stamm Dan. 

| Zur Erläuterung der Vélkertafel 1. Mos. 10, yornehmlich 
was den Stammbaum der indogermanischen Vólkerfamilie 
und deren vorzeitlichen Zusammenhang mit Amerika betrifft. 
Gog und Magog in und aus Amerika. 

. Der Wodan der Völkertafel. 

. Die amerikanische Votanssage. 

Die Viatans und Vuatos in Südamerika. 

. Blisa-Tharsis und Javan (Ravan) der Völkertafel. 

. Das biblische Oceanien. 

ТУ. Ueber einen Vortrag des Herrn von Martius. 

Schlusswort. 


Druck von Е. Th. Jacob in Erlangen. 
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M. PARDESSUS, sa Vie et ses Œuvres, par HENRY ELOY, docteur en 
droit, substitut du procureur impérial 4 Lyon. Etude A laquelle PA- 


cadémie de législation de Toulouse a décerné une médaille d'or au 
concours de 1866. In-8. 2277“. 6 ОР ES 
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international public, suivant les besoins 
de la civilisation moderne. Traduit de 
l'italien, anno é, précédé d'une intro- 
duction, 
des mati 
avocat, professeur de droit publ: 
lege Arménien de Paris? vo 


t suivi d'une table analytique 
par M. Pradier-Fodéré, 


au col- 
5 


haumassıere, ва үле, ses те 
ses œuvres, In-8. 


Rossi (J. В.). La Roma sotterranea chris- 
tiana descritta ed illustrata dal cav. G. 
B. di Rossi, publicata per ordine della 
santitadi N. S. Papa Pio nono. Tomo II. 
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PENSEES DE PASCAL 


UBLIEES DANS LEUR TEXTE AUTHENTIQUE, AVEC DES NOTES ET UNE TABLE ANALYTIQUE 
Par М. Æenesr HAVET 


2 volumes іп-8, 26 édition. — Prix brochés: 8 fr. 


HERODOTE. — RECITS TIRES DE SES HISTOIRES 


TRADUCTION NOUVELLE AVEC DES NOTES 


Par Ш. BOUCHOT. 


Un volume іп-8, illustré de médailles antiques. — Prix broché, 3 fr. — La demi- 
reliure en chagrin, 1 fr. 15. 
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KURIER PARYSKI. 


* Putanie: Dlaczego w paryzkier 
г там się dziś właśnie wśród najgorę 
* jakkolwiek bezcelowych wynurzeń | 
jaáni francuzko- rosyjskich, artykuł pull 
wnika S:offela o przymierzu francuzko- nie 
mieckiem przeciw Rosji ? 5 | 

Odpowiedź: Dlatego, iż redakcji Ида» 
ra zapłacono pewną ilość dziesiątek tysię 
cy franków za wydrukowanie tego artykułu 
i redakcja wina 

Pytanie : A patrjotyzm ? 

Odpowiedź : Patrjotyzm ? Naprzód Figaro 
jest to gazeta żydowska, a więc nie należy 
w niej szukać patrjotyzmu Joanny d'Arc; 
a powtóre, ponieważ tu chodziło o artykuł 
antypatrjotyczny, dostała więc redakcja tylko 
większą sume. Patrjotyzm, jak zresztą wszy | 
stko, sprzedaje się w tym dzienniku, po- 
siadającym istotnie „genjalny“ cynizm Moe] 
nawet nie kilka dziesiątek tysięcy, ale pra- 
wdopodobnie jakie kilkaset tysięcy franków | 
dostało za to Figaro. Za zmianę swego| 
kierunku, za odwrócenie się od Boulange: | 
rów, organ, godny dzisiejszej Francji, otrzy- 
mał — jak mówią pół miljona. 

Jest to prawdopodobne. 

Szewc Duval, za umieszczenie swego na- 
zwiska w szeregu innych znakomitszych, 
wymienionych w rubryce bieżącej Figara 
płaci, wedle taksy, po fr. 1000 za wiersz, 
można ztąd wnosió, ile kosztuje artykuł o 
przymierzu niemiecko-francuzkiem. 

Jeden z moich znajomych wydrukował 
w Paryżu książkę i poszedł do redakcji 
Figara z zapytaniem, со będzie kosztowała 
wzmianką o tej książce ? 

Odpowiedziano mu: „Wzmianka w Z. 
chos po 80 franków wiersz Ale możemy 
dad artykuł wstępny o pańskiej książce 
za 50.000 fr.*. 

Do namysłu dano mu dwa dni cza u, 

Gdy na trzeci dzień zjawił się w re- 
dakcji, dowiedział się, że juz za późno: 

„Dlaczego? 

„Dlatego -- odpowiedziano mu — iż сі, 
którzy sa nieprzychylni pańskiej książce, | 
zapłacili 60.000 fr. za milczenie“ 

„Nie jestże to genjalne?* 

Tyle słów petersburskiego Grazdanina. 

* W Paryżu odbył się przed kilku dnia 
mi ślub panny Fernandy Badarroux, wy 
chowanki hr. Chambrun, z hr. Exelmans 
Panna Badarroux , jak zapewnia Figaro, jest! 
pierwowzorem „Myszki“, bohaterki znanej | 
komedji Pailleron’a. 


pó mnie %0 
powiadam 
ше żarto- 


KSIĘGARNIA 
BARTOSZEWICZA 


(Kraków, Sukiennice | . 27) 


otrzymała na skład 


Proces wadowicki w portr 
tablic zawie 27 portretó 
kuratora i głów 
ny z procesu. Cena albumu 
75 ct. ) 
Тай księgarnia р a najnowsz e wydawnictwa: 
Bartels. Piosnki i пу 2 zeszyty, cena zeszy- 
tu 50 ct. (z p 
Bartoszewicz | у ali ға. I. „O pró- 
Е St. Tarnowski go. Cena 20 


Ananas, kalenda: 4 ny illustrowany, 
2 „powodu nieprz 2 У 
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ruinach piekny utwór 
mowany pr 
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WŁAŚCICIEL, WYDAWCA 


І REDAKTOR ODPO 


Wychodzą 5119 
tości 180 a 


dego miesiąca w obję- 
usza druku. 


Ogłoszenia przyjmuje 
od miejsca objetos A 
drobnym drukiem , dorazowe 
umieszczenie. Numer pojedyńczy ko- 
sztuje 30 etów. 


Redakcya, administracya i ekspedycya: 
Plac Bernadyński 1. 7. 

Reklamacye uwzględnione być mogą 
tylko w przeciągu 14 dni od wyj 
numeru. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Pawel $, gdyby żył w naszych czasach, redagowalby 
pismo katolickie. (stows ś.p. ks. biskupa Kettelera). 


aja 1890. 


ZIALNY: ES. EDWARD BORAWSKI. 

PRENUMERATA Wiadomości katolic- 
kich wynosi : w Austryi rocznie + 
półrocznie 1 71. 50 et., kwartalnie 80 e., 
W Niemczech rocznie 6 marek. Do 
Francyi, Włoch, Rumunii i Тигсу! 
8 franków, a do Ameryki 2 dolary, 

Razem z „Bonus Pastor“: w Austryf 
rocznie 5 uł. 50 et, półrocznie 3 24d, 
kwartalnie 1 zł. 60 ct. w.a., w Niom- 
czech: 10 marek; do Егапсу!, Włoch, 
itd, 14 fr., a do Ameryki 3 dolary, 

Prenumerate płaci się z góry i nadsy= 
łać ją należy wprost na rece redaktora, 
najlepiej za pomocą przeka 26 W 
pocztowych. 


МАСКЕ 


Bohater wiedzy: 
ks Szczepan Józef Perry Т. J, zmarły 1889 г. 


W dniu 27 grudnia 1889 r. umarł na wyspie Zba- 
wienia (Salut) Којо Gwajany w południowej Ameryce ks. 
Szczepan Józef Perry z P. J. w skutek trudów, podjętych 
podczas naukowej astronomicznej wyprawy. Był to nie 
tylko jako astronom niepośledni uczony, ale zdziałał on 
nie mało także dla postępu astronomicznej umiejętnoś 
kydoto=prewdziwycjnąć nauki;-którynr PLowarzystwo woes 
fatis Sesw szczycić sie nie przestanie, tak jak wiekopom- 
nym 0. Secchim. Dzisiaj, kiedy w zwyczaj weszło u wielu 
wymyślać, co się zmieści, na obskurantyzm księży i za: 
konników katolickich, jako pogardzających nauką i jużto 
bojaeych się, juzto nienawidzących jej, nie od rzeczy bę- 
dzie opisać żywot jednego z takich rzekomych obskuran- 
tów, który jako kapłan i zakonnik katolicki stał się pocho- 
dnią jasno świecącą na polu nauki ścisłej, podjął dla niej 
trudów nie mało, a nakoniee życie położył w jej służbie. 

ж = ж 

Ksiądz Szczepan Józef Perry urodził się 26 sierpnia 
1888 r. w Londynie, jako syn zamożnego właściciela fa- 
bryki piór stalowych, która jeszcze po dziś dzień istnieje, 
Wcześnie okazywał młody Szezepanek wielką chęć do stanu 
duchownego, do którego sposobiae się, pobierał nauki w Do- 
uai i w Rzymie. Wróciwszy się do Anglii, wstąpił 12 li- 
stopada 1553 do nowicyatu Towarzystwa Jezusowego, po 
którego ukończeniu jeszcze przez rok uczył się we Francji, 
a następnie w slynnem kollegium Towarzystwa Jezusowego 
w Stonyhurst w Anglii odbywał studya filozoficzne. Ponie- 
waż okazywał stanowczy pociąg i zamiłowanie do nauk 
ścisłych, więc go przełożeni zakonni kazali kształeić spe- 
cyalnie w tym kierunku, przekonani będąc, że na tem polu 
odda znakomite usługi nauce, a pośrednio i Kościołowi. Po 
odbyciu nauk w Londynie, gdzie go wpisano na szóstem 
miejscu па t, zw. zaszczytny wykaz (honour’s list), uczył 
się jeszcze przez rok w Paryżu pod kierunkiem sławnego 
astronoma Bauchego, w celu wydoskonalenia się w naukach 
matematycznych. Następnie wysłano go do Stonyhurst na 
profesora matematyki i dyrektora gwiazdarni. Aliści r. 1868 
musiał przerwać te zajęcia, celem przygotowania się przez 
odpowiednie teologiczne nauki do stanu kapłańskiego, Ukon- 


| czywszy WS? 


ystko i wyświęcony na kapłana r. 1868, prze= 
pędził jeszcze czas niejaki przy sławnem obserwatoryuns 
astronomicznem rzadowem w Greenwich, aby się wydosko- 
palié praktycznie w astronomii pod przewodnictwem sław- 
nego astronoma G. B. Airego, a tego samego jeszcze roku 
wrócił się na swe dawne stanowisko w kolegium w Sto- 
nyhurst. р 


O. Perry zaczął odtąd z nieznużoną gorliwością pra- 


cować nad rozwiązaniem różnych naukowych zagadnień. 


| Po wakacyach jesiennych tegoż roku 1868 jak objeżd: 

. ĩ ͤ oznaczenia ne—wielu=miejscack 
trzech żywiołów magnetyzmu ziemi, i podług tego skresle- 
nia mapy magnetycznej tych okolic. Następnego roku 1869 
tę same pracę wykonał we wschodniej Francyi. Stary КА. 
Moigno, sławny uczony przyrodnik, wytykał swoim ziom- 
kom w swojem czasopiśmie „Mordes“ (t.j. światy), że dla 
dokonania takiej pracy, odpowiadającej wymaganiom cząsu 
і nauki, trzeba było przybycia z Anglii księdza i to Je= 
zuity, aby Francuzom tę usługę oddać. W r. 1871 tę pracę 
i na Belgię rozszerzył. 

Już te pierwsze astronomiczne prace zwróciły uwagę 
uczonych angielskich na młodego astronoma w sutannie. 
Także rząd angielski poznał się na nim, i со ważniejsza, 
dał mu czynne poparcie. Zaezem wyniesiono obserwato- 
ryum astronomiczne u 00. Jezuitów w Stonyhurst, chociaż 
jest tylko zakładem prywatnym, na koszt skarbu publicz- 
nego do rzędu obserwatoryów pierwszej klasy, do czego 
dołączono jeszcze znakomite obserwatoryum magnetyczne 
pierwszego rzędu, a to wszystko kosztem 2.000 funtów 
szterlingów (20.000 24.). Jak to inaczej jest w Anglii, niż 
w naszej kochanej Austryi. Niechby tu tylko Jezuitom 
dano jaką subwencyę, choćby na cele wyłącznie naukowe, 
coby to był za harmider! Co to był za zgiełk, eo to było 
za wymachiwanie piórami po cierpliwym papierze przez 
żydków od różnych Press i Blatiow wiedeńskich, gdy 
00. Jezuitom w Chyrowie przyznano prawo publiczności, 
choć tylko dla dwóch najniższych klas! Zdawałoby się, że 
monarchia rakuska zagrożona upadkiem i że poczciwy p. 
Gautsch nie długo na grzbiet włoży sutannę Jezuicka! 
Szczęście, że Exeelleneya jest żonatym. W Anglii może 
rząd za 20.000 zł. bez obawy o swoją egzystencję zafun- 
dować OO. Jezuitom wspaniałe obserwatoryum astrono- 
miczne, i nikt nie widzi w tem nie zdrożnego, że rząd 


dopomaga uczonym, chociaż nie we fraku, ale w sutannie 
chodzącym. 

Już w r. 1870 otrzymał O. Perry od rządu zaszczytne 
polecenie, aby pojechał do Kadyxu w Hiszpanii i tam ob- 
serwował całkowite zaćmienie słońca. Położonemu w nim 
zaufaniu odpowiedział O. Perry tak doskonale, że mu odtąd 
niejednę podobną powierzano wyprawę. 

W Stonyhurst zwrócone były usiłowania O. Perrego 
przedewszystkiem do tego, aby obserwatoryum, które dotąd 
miało podrzędne znaczenie, odpowiednio do wymagań na- 
uki dzisiejszej udoskonalić. W tym celu sprawił do niego 
jeszcze w г. 1867 większy, ośmiocalowy ekwatoreal, oraz 
instrument spektroskopiczny. Od r. 1870 zaopatrywał się 
kolejno w coraz to lepsze spektroskopy, jako też w inne 
kosztowne instrumenta, 2 ich pomocą rozpoczął najprzód 
szereg regularnych obserwacyj księżyców Jowiszowych , 
które prowadzą tam dalej ро dziś dzień. Ale wnet zwrócił 
się do przedmiotu, który go najbardziej zajmował, to jest 
do dostrzegania słońca. Oprócz obserwacyi za pomocą tele- 
skopu i matematyki, nie zaniedbywał sporządzania wido- 
ków słońca, jużto za pomocą fotografii, jużto rysunków 
ręcznych, do których wykonania używał pomocy braciszka 
bardzo zręcznego, nazwiskiem W. Mekeon. Te widoki zdej- 
mowane ze słońca, były w królewskiem astronomicznem 
Towarzystwie (Royal Astronom Society) przedmiotem po- 
dziwu i uwielbienia, tak że rozprawy о nich i wnioski, do 
których one prowadziły, mianowicie co się tyczy t. zw. 
plam zasłonionych, raz prawie cały czas co miesięcznego ze- 
brania tego towurzystwa zajęły. О. Perremu wszyscy win- 
szowali powodzenia. Oprócz tych obserwacyj robił jeszcze 
uczony Jezvita znakomite spostrzeżenia spektroskopiczne 
nad słońcem, jego chromosferą, protuberancyami i plamami. 

W r. 1870 powierzono О. Perremu drugi raz ważną 
misye astronomiczną do spełnienia, a mianowicie zamiano- 
wano go naczelnikiem expedycyi, która na wniosek królew= 
skiego astronomicznego Towarzystwa wysłaną była dla ob- 
serwowania przejścia Wenery na wyspy Kerguelen na po- 
łudnie od Nowej Hollandyi. Podczas tej wyprawy miał O. 
Perry dużo do znoszenia, jużto z powodu morskiej choroby, 
na którą zawsze moeno cierpiał, jażto z powodu szezegól- 
nie gwałtownych i długo trwających burz, jużto z powodu 
dzikiego stanu wysp. Ale on wszystkie trudności przezwy- 
ciężył z właściwą sobie nieustraszonością 1 wesołością, 
która go i w najgorszych utrapieniach nie odstepowala. 
Przedłużył nawet swój pobyt na jednej z pustych wysp, 
którą żartobliwie nazwał wyspą desolacyi, o całych 21), 
miesiąca, jedynie w tym celu, aby dokładniej oznaczyć geo- 
graficzne położenie miejsca obserwacyi, chociaż skutkiem 
tego była konieczność, że i on i inni wszyscy uczestniey 
wyprawy musieli poprzestawać na połowie гасу! żywności. 
Z powrotem wstępował do Bombay, Aden, Malty, Palerma, 
Neapolu, Rzymu, Florencyi i w niektórych z tych miejse, 
jako też przedtem na Przylądku Dobrej Nadziei, miał pu- 
ne wykłady o przejściu Wenery przez słońce. Od owej 
pory i w Anglii publicznie zaczął występować z prelekey- 
ami, na których go liczne audytoryum , czasem do 8.000 
słuchaczów liczące, z natężoną uwagą słuchało. 

Po raz wtóry wysłany został О. Perry r. 1882 dla 
obserwowania przejścia Wenery jako naczelnik wyprawy 
przez rząd wysłanej i znów trudy jego pomyślnym uwień- 
czone były skutkiem. W r. 1886 znów jeździł na czele 
ekspedycyi rządowej do Caricaon, celem obserwowania cal- 
kowitego zaćmienia słońca. Arcybiskup Demarary, daw- 
niejszy jego uczeń, odwiedził go na wyspie Barbados. Nie 
przeczuwał wówczas z pewnością, że za 3½ roku przypadnie 
mu bolesne zadanie grzebania swego dawnego nauczyciela. 
W następnym r. 1887 udał się znów O. Perry z ekspedy- 


cyą nad Wołgę do Pogostu, celem obserwowania całkowi- 

tego zaćmienia słońca. To była jedyna wyprawa О. Per- 

rego, która dla niepogody pozostała bez korzyści dla nauki. 
(Dokończenie nastąpi). 
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: Jeszeze о pielgrzymce austryackiej do Rzymu, — Przyjęcie 
pielgrzymów lwowskich u J. E. ks rd. Ledóchowskiego. — 
Podarunek papieski dla Areyksiez ki austryackiej. — Biel. 
grzymi włoscy u Papieża. — Nowy Konsystorz. 

Rzym, dnia 26 kwietnia 1890 r. 

W obec ukończonej szczęśliwie ostatniej 

austryackiej do Rzymu, godzi się choć słowem wspomnieć је- 

szcze o niej. Była to dziwnie miła manifestacya miłości i 

przywiązania, wierności i pobożności jej członków i reprezento- 

wanych przez nich narodów do ś. Stolicy apostolskiej. Wspo- 
minając o niej pragnę przedewszystkiem uzupełnić niektóre 
wiadomości i sprostować poniekąd te szczegóły, jakie podały 

o niej dzienniki nasze krajowe, skore zawsze do nowinek 

zbyt świeżych, a nie baczące, ażali te są z prawdą zgodne. 

W pielgrzymce tej, która miała, jak wiadomo, uroczyste 
posłuchanie u Ojca św. we czwartek d. 18 kwietnia, znajdo- 
wali się reprezentanci wszystkich narodowości , wchodzących 

w skład monarchii austro-wegierskiej. Większość ich stano- 

wili atoli Słowianie, przybyli zarówno z Czech, jak i z Mo- 

rawii, Szląska, Kroacyi i Galicyi. Rano tegoż dnia zebrali się 

wszyscy pielgrzymi w prywatnej kaplicy Ojca św. na Mszę 8. 

о godz. 8, którą On sam odprawił. Do pielgrzymów przyla- 

czyło się około 300 osób innych, ale dla pielgrzymów było 

miejsce zostawione na przodzie. Twarz Papieża ukazała się 
pielgrzymom mocno wychudłą i bladą, ale krok jego był pewny 

i żywy, а w ruchach i oczach przebijalo się wiele energii, 


Treść 


pielgrzymki 


życia, nauki i światła. Po tej Mszy ś. odbyła się druga, któ- 


те} Ojciec św. klęcząc wysłuchał. 

Po Mszy ś. odczytał Papieżowi adres pielgrzymów au- 
stryackich, msgr. dr. Nagel, rektor kollegium niemieckiego 
przy Animie, wyrażający Ojcu ś. wierność dlań ludów austry= 
ackich pod katolickiem berłem zjednoczonych , nadto miłość 
dla wspólnego Ojca chrześciaństwa i przyrzeczenie tej miłości 
na przyszłość. Papież, odpowiadając na ten adres, podziękował 
katolikom naszej monarchii za przywiązanie do Stolicy apost., 
udzielił wszystkim błogosławieństwa apostolskiego i udał się 
na chwilę do swych apartamentów. Tymczasem pielgrzymi 
ustawili się długim, przez 3 sale idącym szeregiem , kolejno 
wedle krajów koronnych. Papież przybył do sali tronowej, 
usiądł na zwykłem krześle, a pielgrzymi kolejno po dwóch 
przystępowali do niego. Ojciec św. dla każdego znalazł kilka 
słów uprzejmych , Polaków bardzo łaskawie powitał, mówiąc > 
Buoni Polacchi. Z błogosławieństwem papieskiem rozjechali 
się pielgrzymi w różne strony. 

Nasi rodacy: ks. dr. Siemieński, ks. dyrektor Stopczyń- 
ski, ks, K. Aktyl, dziekan z Buska, i profesor szkół ludowych 
ze Lwowa p. Edmund Urbanek zostali po audyencyi u Ojca 
św. jeszcze w Rzymie, zaproszeni na obiad do kardynała Le- 
dóchowskiego. Czcigodny kardynał nader łaskawie przyjął 
swych rodaków i wypytywał ich o stosunki w kraju naszym. 

żądanie ks. kardynała, zagrał prof. Urbanek па fisharmo- 
nii kilka melodyj narodowych, które go do głębi wzruszyły. 
Na zapytanie , czy ks. kardynał powróci kiedy do ojczyzny, 
rzekł ze Мапи w oczach: ,Zdaje się, że nigdy“. 

Tych kilka chwil, spędzonych z ezcigodnym kardynałem 
i pożegnania się z nim, obecni nigdy nie zapomną. Polacy 
podczas pobytu swego w Rzymie mieszkali w klasztorze SS. 
Karmelitanek, założonym przez króla Jana Kaźmierza. Na 01- 
tarzach w kościele błyszczą orły polskie, a zakonnice są same 
Polki. Przy akompaniamencie prof. Urbanka śpiewały zakon- 


y 
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(Dokończenie). 

ubiegłym roku 1884 nakoniec jeszcze raz otrzy- 
mał polecenie, aby stanął na czele wyprawy, którą rząd 
angielski wysyłał do wysp Zbawienia w pobliżu wybrzeży 
Gwajany , również w celu obserwowania całkowiiego za- 
ćmienia słońca. Podobne polecenie jest już samo w sobie 
wielkim zaszczytem , czego dowodem jest, że uczonemu, 
któremu rząd powierzył kierownictwo ekspedycyi, na okre- 
cie te same oddają honory, co kapitanowi statku: tym ra- 
zem nie jeden , ale nawet dwa statki rząd angielski oddał 
na rozkazy uczonego Jezuity. Wyprawa przybyła na miej- 
sce dość wcześnie, tak że wszystkie przygotowania , zasa- 
dzające się na wystawieniu zupełnego obserwatoryum astro 
nomieznego z trwałemi i moenemi fundamentami dla kilku, 
po części bardzo wielkich instrumentów, wykonane zostały 
doskonale. Niestety О. Perry, kierując osobiście robotami, 
aby prędzej i lepiej szły, przepędził dwie noce pod lekkim 
namiotem. Przestrzegano go przedtem, upominając, że to 
rzecz w tym klimacie niebezpieczna, ale on odparł: „na 
co się przyda o tem mówić, kiedy powodzenie wyprawy 
od tego zależy? Ale wnet ziściły się złowieszcze obawy, 
gdy u O. Perrego pojawiła się febra, połączona z wielkiem 
osłabieniem i biegunką. Rano d. 22 grudnia, w dzień za- 
ćmienia, trzeba było О. Perrego prawie шезс, Ale skoro 
ujrzał się przy swoich ukochanych instrumentach, i gdy 
się zbliżało, cała choroba zniknęła na pozór zupełnie. 
Uczony jeszcze raz zbadał wszystkie instrumenta, potem 
wydał rozkazy wszystkim obserwatorom, z których każdy 
dla różnych celów przy swoich poszczególnych instrumen- 
tach mieli wyznaczone sobie zadanie, i dokonał najprzód 
na swoim instrumencie potrzebnych spostrzeżeń. Potrzeba 
do ево wieikiej-zreeznosci, Wprawy i przytomności umy- 
słu, bo jest roboty dużo i trudnej, a jednak wszystko nie- 
mal wykonane być musi w krótkim czasie 2½ minut. Do 
tego należą mnogie fotografie tak korony, jak i spectrum 
onejże i głębszych warstw atmosfery słońca, których się 
dokonywa za pomocą wielkiego teleskopicznego źwierciadła 
o 80 calach średnicy. Wszystko udało się wybornie, i jak 
się potem pokazało, wszystkie instrumenta bardzo dokład- 
nie były ustawione i należycie fokusowane, tak że zdrowy 
uczony astronom nie mógłby byt lepiej tego zrobić, O. Perry 
by! swiadom tego ? cieszył się niezmiernie, że się wszystko 
pomyślnie udało, i gdy robota była skończona , zawezwał 
obecnych oficerów okrętowych, oraz swój orszak naukowy, 
do trzykrotnego zawołania : wiwat (cheers) z powodu po- 
myślnego udania się najszczęśliwszej z jego wypraw. L za- 
pałem obecni wydali ten okrzyk radości. 
. Ale tu znów O. Perry uczuł sie 
rzekł: „teraz jedźmy, abyśmy do dom wrócili sie.“ №е- 
stety domu już nie miał oglądać i ledwie z trudnością 
udało się do statku powrócić, Kapitan okrętu oddał O. Per 
remu swoją własną kajutę i swoje łóżko; czterej lekarze 
z obu okrętów ustawicznie czuwali przy jego łożu i pielę- 
gnowano go z największą troskliwością. Ale wszystko było 
daremne. Kapitan odbił na pełne morze w nadziei, że 
świeże powietrze morskie ulży choremu, ale napróżno. Dnia 
27 grudnia po południu oddał Bogu ducha i poszedł tam, 
gdzie świeci insze słońce, Lucifer matutinus, qui nescit 
occasum (,Praeconium paschale"). Koło Demarary wyla- 
dowano, a tamt zy arcybiskup mógł swojemu nauczycie- 
lowi i przyjacielowi oddać tylko jeszcze ostatnią chrześci- 
ańską usługę, grzebiąc go. 
Wielki i szezery był 
wieść o śmierci Perrego 


W 


bardzo chorym i 


smutek, nawet przerażenie, па 
między uczonymi angielskimi. 
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W królewskiem towarzystwie astronomieznem, w któfem 
najznakomitsi astronomowie brytyjscy zwykli się co mie- 
siąc zbierać, posiedzenie z d. 10 stycznia 1890 r. w zna- 
cznej części poświęcone było żałobie nad śmiercią О, Per- 
rego, którą nazwano disastrous event (nieszczęsnym wypad- 
kiem), а melancholic intelligence (oplakana wiadomością), 
the terrible ending of this expedition (straszliwem zakon- 
czeniem). Także wśród ogólnych oklasków postanowiono 
wysłać kondolencyjny telegram tej osnowy: „Prezydyum 
królewskiego astronomicznego towarzystwa z największym 
żalem otrzymało wiadomość o śmierci przewielebnego O. 
Perrego T. J. Pragnie ono wynurzyć boleść z powodu 
wielkiej straty, którą astronomia poniosła przez zgon tak 
pełnego zapału i zdolności obserwato ra, i przesyła prayja- 
ciołom i towarzyszom zmarłego w Stonyhurst wyraz naj- 
szezerszego współczucia i żalu z okoliczności tej straty“. 
Nie można czytać tej manifestacyi tak znakomitego 
instytutu i kondolencyj pojedyńczych uczonych bez zadzi- 
wienia się, jaki szacunek i życzliwość О, Perry umiał so- 
bie pozyskać u angielskich astronomów. P. Turner, jeden 
7 najpierwszych astronomów w Anglii, poświęcił zmarłemu 
wspomnienie o pięciu stronach, drukowane w czasopiśmie 
The Observatory w zeszycie na miesiąc luty 1890 r. 
Artykuł ten nie ogranicza się na zwykłych w takich 
razach frazesach , mniej lub więcej oklepanych , lecz zas 
warty jest w słowach poetycznej prawie żałoś „Trudno 
uwierzyć“, odzywa się p. Turner, „abyśmy już nie mieli 
więcej ujrzeć tego oblicza uprzejmego, pełnego zdrowia i 
wesołości, że nie ujrzymy juź na naszych zebraniach tej 
duchownej postaci, do której przywykliśmy, a która nas, 
mimo dalekich podróży, zawsze odwiedzała; że nie może- 
my więcej liczyć na dzielny współudział zawsze gotowego 
ochotnika, kiedy chodzi o to, aby pokonać trudne jakie na- 
ukowe zadanie. Poległ w bojowym szyku na linii. Podobny 


тдотоууусн dawnych wojowniezych biskupów,zawsze był go- 


tów stanąć we zbroi do szyku w świętej walce za naukę. 
Niewygody i trudności, co więcej rzeczywiste niebezpie- 
czeństwa, na jakie życie jego było niekiedy narażone, nigdy 
nie zachwiały jego gotowości do poświęcenia się. Możemy 
mu przyznać wszystkie wawrzyny, należące się żołnierzowi, 
który za zwycięstwa życie kładzie, i który to czyni mężnie 
i wesoło i szlachetnie w samej chwili zwycięstwa. ,. Re- 
quiescat in расе.“ 

Wielką część szacunku, który sobie zyskał О. Perry, 
trzeba zapewne kłaść na karb ) miłego, otwartego cha- 
rakteru. Czasopismo „Nature“ pisze о zmarłym Jezuieie 

„Wszystkim, z którymi się звука! , był miły i drogi 
dla swojego obcowania wesołego i prostego; prostym i bez 
pretensyi był we wszystkich swoieh stosunkach, wyjąwszy 
gdy chodziło o to, aby ofiarę jaką przynieść dla nauki, 
którą całem sercem umiłował i dla której życie położył.* 
W istocie miał on obejście tak uprzejme, że każdy, co 
z nim obcował, mógł mniemać, że jest jego szczególnym 
przyjacielem. Takie przymioty К czynią uczonego 
miłym w pożyciu, ale nie były zgoła przyczyną sukcesów, 
które odnosił. 

Nie będziemy tu wyliczali wszystkich odznak i tytu- 
łów, któremi świat uczony obsypywał pokornego zakonnika. 
Między innemi przysłał mu królewski uniwersytet irlandzki 
w r. 1886 dyplom na doktora honoris causa. 

We wszystkich położeniach życia О. Perry daleko 
więcej zdziałał , niż od niego wymagano i oczekiwano, 
Większemi i większą liczbą ekspedycyj naukowych kiero- 
wał i pośród trudności przeprowadził je z najlepszym 
skutkiem, niż którykolwiek astronom, a może i ktorykol- 
wiek uczony od kilku dziesiątek lat. А w tych wszystkich 
wyprawach nie poprzestawał na ścisłem wykonaniu powie- 


astronomicznego zadania, ale jeszcze hos 
to, aby. we wszystkiem osiągnąć је 

› Całkiem z własnej chęci 
ane pomiary, tak 26 
które obejmywały 
ły naprzód na- 
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i 9 każdego miesiąca w obje- 
ci 150 arkusza druku. 

ia przyjmuje się za opłatą 10 et. 
jsea objętości jednego wiersza 
m drukiem, za każdorazowe 
czenie. Numer pojedyńczy ko- 
30 etöw. 

» administracya i ekspedycya: 
jernadynski 1. 7. 


dye uwzględnione być mogą 
w przeciągu 14 dni od wyjścia 


Hs Pawel &, gdyby żył w naszych czasach, redagowalby 
pismo katolickie. (Słowa ś.p. 


буу Redąkcya nie zwraca, 


PRENUM TA Wiadomości katolic- 
kich wynosi : w Austryi rocznie 3 zł,, 
pólroeznie 1 zł. 50 ct., kwartalnie 80 e., 
W Niemczech rocznie 6 marek. Do 
Francyi, Włoch, Rumunii i Turcyl 
8 franków, a do Ameryki 2 dolary. 

Razem z „Bonus Pastor“: w Austry 
rocznie zł. 50 et., półrocznie 3 zł., 
kwartalnie Г zł. 60 ct. w.a., w Niem- 
czech : 10 marek; do Francyi, Włoch 
itd, 14 fr., a do Ameryki 8 dolary” 

Prenumeratę płaci się z góry i nadsy- 
łać ją należy wprost na ręce redaktora, 
najlepiej ża pomocą przekazów 


ks. biskupa Kettelera). pocztowych. 


Międzynarodowa łączność katolickich nezonych. 


Katolickie dzienniki monarchii następującą 
odezwę : 

„Międzynarodowe kongresy uczonych przyczyniają sie 
wielce do podniesienia nauk. Temu nikt nie zaprzeczy, Nawet 
profana przekona о tem fakt corocznego gromadzenia się 
mężów tej lub owej gałęzi nauk po różnych miejscach na 
międzynarodowe kongresy, co nie nastąpiłoby przecież z pew- 
nością, gdyby te zjazdy nie przynosiły wiedzy Korzyści. 

Potrzebe zjednoczenia się katoliekich uczonych y inte- 
resie chrześciańskiej nauki podniesiono na posiedzeniu czwar- 
tej sekcyi drugiego Zjazdu katolików Austryi w nader wy- 
mownych słowach. Tego apelu do katolickich uczonych Austryi, 
tkwiącego jeszcze żywo w pamięci, nie potrzeba ubierać na 
nowo w słowa. 

Jeżeli zjednoczenie uczonych jednej narodowości tak jest 
pożądanem , to zjednoczenia, które obejmowałoby cały okrąg 
ziemi — azatem było w eałem tego słowa znaczeniu katolic- 
kiem, jeszcze więcej życzyć sobie wypada; — pracownicy na 
niwie chrześciańskiej umiejętności, ściślej z sobą zespoleni, 
dobiegliby w świętej walce za wieczną prawdą rączej do mety, 
do świetnego zwycięstwa. 

Myśl nasza nie jest nową, — zrealizowano ją już raz 
z żadawalniającym skutkiem. Jeżeli się znowu do uczonego 
katolickiego świata Austryi zwracamy, to czynimy to tylko 
dla tego, aby o zrealizowaniu tej myśli szerszym kołom udzie- 
lić wiadomości, umożebnić prędkie i zupełne zmobilizowanie 
uczonych i zapewnić ich organizacyi trwały byt, 

Wstępne kroki, celem urzeczywistnienia miedzynarodo- 
wej łączności katolickich uczonych, poczynił pierwszy między- 
narodowo-naukowy kongres katolików, który się odbył w Pa- 

yżu w kwietniu 1888 roku. Przedsięwzięcie to było jednem 
z jego zadań. Że powiodło się z zadowoleniem wszystkich, 
zawdzięczać to należy w nie małej czastce żywemu udziałowi 
katolickich uczonych z obydwóch połów naszej monarchii. 
Wprawdzie francuscy uczeni stanowili niemal 216 uczestników 
kongresu, — w obec tego, iż było to dopiero pierwsze przed- 
sięwzięcie; w obec tego, iż brakowało organizacyjnego łącz- 
nika, przyznamy, iż inaczej nawet być nie mogło — to jednak 
о międzynarodowym charakterze kongresu zaświadcza nastepu- 
jące liczebne zestawienie uczestników: z Francyi było 1019, 


ogłaszają, 


z Niemiec 17, z Austryi 274, z Belgii-70, z Danii 1, z Hi- 


| Szpanii 86, z Wielkiej Brytanii 19, z Holandyi 55, z Włoch 


81, z Portugalii 1, z Szwajcaryi 7. Wschód dostarczył té 
Ameryka 18, Razem przeto 1605. 

Zgromadzenie uczonych ze wszystkich ziem pańskich, 
przedstawiało podniosłe widowisko. Ойу setki mężów wszel- 
kich gałęzi umiejętności słuchało wspólnie Mszy ś, w kościele 
8. Tomasza, lub pielgrzymowało na szczyt Góry Męczenników 
do expiacyjnej bazyliki Najśw. Serca, wyglądało to — jak sie 
wyraził uczony rektor wolnej katolickiej wszechnicy w Paryżu, 
ks, prałat d' Hulst— jakby wzniosła naprawa zgorszeń, które 
uczona nie + Je. 

Wybiti uczeni , zwłaszcza 2. Hrancyi i Hiszpanii , 
pracowali w sześciu sekcyach (religia, filozofia, prawo, histo- 
rya, nauki przyrodnicze i matematyka, antropologia). Długi 
szereg najważniejszych pytań z dziedzin wszelkich umiejęt- 
ności, stanowił przedmiot rozpraw zgromadzonych; wartość 
ich apologetyczna niezwykle cenna. Dla przekonania się o tem, 
dosyć wglądnąć w druki kongresu, zajmujące 1400 stronnic 
największego formatu leksykalnego. Posiadają je wszyscy 
uczestnicy kongresu. 

Przygotowania do najbliższego kongresu, który odbyć 
się ma w Paryżu w kwietniu 1891, są w pełnym toku. (Na 
trzeci kongres przyrzekł zarząd wybrać któreś z miast naszej 
monarchii) Udział w pracach zapowiedziało już 25 kardyna- 
ów; w Hiszpanii, Belgii i Holandyi pracują narodowe komi- 
ety celem obudzenia zajęcia; dla Węgier, (a zarazem i dla 
monarchii) zamianowano już komitet, którego korespondentem 
jest dr. August Fischer-Colbric (Consistorialnotar in Gran). 
W Niemczech wystosował profesor Kurth na przeszłorocznem 
zgromadzeniu Towarzystwa Górresowego do wszystkich kato- 
ickich uczonych z Niemiec ciepłą odezwę, zachęcającą do 
współudziału w zapowiedzianym kongresie. Przyjęto ją z za- 
pałem i sympatyą. 


Austryi, aby naukowemi pracami, i o ile to mozebnem, 080- 
bistem przybyciem, albo przynajmniej subskrypeyg zaznaczyli 
jak najliczniej swój udział w tak waźnem dziele. 

Zgłoszenia, ewentualnie zapowiedzenia tematu pracy, i 
wkładkę 10 franków (t.j. 5 Ar.) przyjmuje: 4606 Pisani, 
Paris, Rue Vaugirard 74, lub Arthur Bage, Paris, Rue 
du Mont-Parnasse 41, albo wreszcie powyżej przytoczony 
notaryusz konsystoryalny, który niniejszą odezwę podpisał, a 
u którego zasięgnąć można bliższych wyjaśnień, 
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"Już od pewnego czasu obiegały w 
prasie angielskiéj pogłoski, że w Persyi 
zanosi się na bardzo smutne Wm 
Zdzierstwa urzędników i nadzwyczajne 
wydatki szacha i rządu przebrały już 
miarę i oburzyły ludność do żywego. 
Једпет z najwięcój przez lud znienawi- 
idzonyeh źródeł dochodu jest cesarsko- 
perska kompania tabaczna, która ssie 
formalnie kraj cały i wyzyskuje ludność 
iw téj może najgłówniejszój gałęzi pro- 
‚dukeyi krajowéj. W tych dniach rozle- 
piła dyrekcya rzeczonój kompanii po 
ulicach Tabrizu plakaty, dotyczące pewnéj 
Sprawy z wewnetrznéj jéj administracji. 
W nocy lud plakaty te poztywał, a w 
miejsce ich porozlepiano inne, treści re- 
wolucyjnój, wzywające pomocy kapłanów 
jperskich i grożące Śmiercią wszystkim 
m, którzyby odważyli się popierać 
ompanią wspomnianą. Władze zarzą- 
idzily liczne aresztowania, które oburze- 
nie ludności znacznie jeszcze powiększyły. 
daje się, że stósunki są dziś w Persyi 
tak naprężone, iż lada chwilę jakiego 
wybuchu spodziewać się można. A wy- 
buch ten może stać się strasznym 
zwłaszcza dla zamieszkałych w Persyi 
cudzoziemców, przeciwko którym głównie 
zwraca p złość. sfanatyzowanego tłumu. 
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darzyło się w niedzielę wieczorem 0 g0 
dzinie dziewiątój na dworcu Saint-Mandó 

laskiem . Vincennes 
ycieczek dla sre 
Przebieg 


rza z potężnym impe 

gony stojącego przed nim pociągu rzeezo 
nego, druzgoce je па atomy, i zamieni 
w jeden wielki stós gruzów. 

Znajdująca się na peronie publiczność 
przejęta grozą, osłupiała. Zanim zabra 
no się do ratowania nieszczęśliwych po 
dróżnych, wołających głośno 0 pomoc, ju 
wydobywający się z pieca lokomotyw 
ogień, zapalił szczątki wagonów, któy 
też wnet zamieniły się w jedno mor 
płomieni. Jęki nieszczęśliwych, przygni 
conych odłamami drzewa i żelaza, ро) 
manych i pokaleczonych, a piekących 8 
w ogniu, przechodziły wszelkie- wyob 
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Drugi tedy zarys (в. 25— 68) Nobilitacje króla Stefana 


1579—1582 zawiera kilka wiadomości o nadaniu nowych i ho- 
norowej poprawie starych herbów. Autor tu usprawiedliwia 
i podnosi to, co Lelewel (Herby w Polsce. Polska, dzieje 1 rze- 
czy jej IV. §. 79.) nazwał wyskokiem heraldycznym, P. K. słu- 
sznie prostuje ten samego Lelewela wyskok, 

Trzeci: Władysław IV królem kmieci (s. 69—112) 
zawiera wyciągi z rękopismu (Continuatia ksiąg potocznych 
spraw roku Pańskiego 1633), będącego w bibljotece Ossoliń- 
skich we Lwowie. Jest to zbiór upomnień, przez Władysława IV 
wystosowanych do dziedziców wiosek, lub dzierżawców kró- 
lewszczyzn; o krzywdy kmieciom wyrządzane, i to tylko w je- 
dnej części całego kraju. Jeżeli tyle upomnień wysyłał król 
corocznie, i do każdej prowincji, to zaprawdę, obraz całego 
kraju byłby bardzo smutny, 

Czwarty: Swaty w r. 1627. (в. 118—144) więcej po- 
wiastka, niż zarys historyczny. Treścią jest obrazek domowego 
życia z listu księcia Janusza Radziwiłła (ob. Kotłubaj, Życie 
Janusza Radziwiłła. Wilno. 1859. s. 318—325). Na podsta- 
wie tego listu p. Kalicki skreślił historję ożenienia się Janusza R. 
z Katarzyną Potocką. Stryj Janusza, Albrycht Radziwiłł, Kan- 
clerz W. Kor. w Pamieinikach (t. I. s. 367) zupełnie w prze- 
сімпеш świetle całą tę historję przedstawia. Dla czego jednak 
p. K. wolał zaufać listowi takiego zdrajcy, jak był Janusz, ani- 
żeli Pamieinikom senatora tak pobożnego i nczciwego, jakim 
był książę Albrycht? A z drugiej strony: jakim sposobem tenże 
Albrycht przez całe życie obłudny, (tak wynika z opowiadania 
pana K.) „został pod koniec życia jednym z najzacniejszych 
ai najrozsądniejszych senatorów” (s. 140); gdy przeciwnie pó- 
éniejszy zdrajca (Janusz) miał być poprzednio człowiekiem rze- 
telnym, sumiennym? Wszak autor wie dobrze, iż „całe życie 


«Janusza odznacza się niepoślednią ilością... waśmi i szpetnych 
«awantur” (s. 161); że był to człowiek dumny i intrygant, tak 


samo jak ojciec; że właśnie pod owe czasy, kiedy się starał 


o panne Potocką, „marzył Janusz о najzgubniejszej swawoli, | 


„układał plany zrywania obrad sejmowych” (в. 164). To niech 
służy za przykła łatwowierności dzisiejszych krytyków, że lada 
komu wierzą, byle nie temu, który na wiarę zasługuje. 
Uzupełnieniem jest szkic piąty, gdzie p. K., idąc za Szaj- 
nochą (Szkice histor. III. 177—186), prostuje pochlebcę Ко- 
tlubaja (Żywot Janusza Radziwiłła). Szkic dobry i pouczający. 


Szósty: Ke. Adrjan Pikarskt i jego dziennik wyprawy | 


przeciw Rakoczemu r.1657 (s. 225—288), także z rękopismu 
bibljoteki Ossolińskich; pisany 23 lipca 1657. Wawrzyniec Ru- 
dawski miał go pod ręką, lecz niedokładnie korzystał w swej 
Historji ks. VIII. r. 2. P. K. podaje tu w całości tekst łaciń- 
ski i polskie tłómaczenie. Poprzedza je dosyć szczegółowa bio- 
grafja ks. Pikarskiego, o którym spodziewamy się, że czytelnicy 
radzi będę 008 usłyszań. Streszczamy więc opowiadanis p. К. 
Pikarski Adrjan, ka, Jeznita, przechodził z dawnej rodziny, 
pieczętującej się Półkozicem; syn Jana, sędziego ziemi Rawskiej. 
Pierwsze lata jego nie są znane. Za młodu wstąpił do Jezuitów, 
gdzie (według opowiadania, znajdującego się w archiwach), 2а- 
jaśniał niepospolitemi zdolnościami i nauką. Te same pochwały 
oddają mu inni współcześni. «Ву! to maz na jakiego się wieki 
«składają, —mówi Hist. Coll. Leopol, (ob. Ossolińskiego arty- 
kul o ks. Pikarskim w dodatku do Gazety Lwowskiej r. 1852). 
Pozostawał najprzód w Kollégjum Kaliskiem, i w imieniu tegoż 
kollegjum złożył powinszowanie Janowi Lipskiemu, z okazji wstą- 
pienia jego na katedrę Gnieźnieńską, w panegiryku p. t. Su- 
prema meta honoris... Anno 1639. Jest to pierwszy utwor 
ks. A, Pikarskiego, drukiem ogłoszony, pełen wad i zalet pane- 
giryków owego wieku. Lepszym jest następny panegiryk, wy- 
powiedziany na pogrzebie Małgorzaty z Masłowskich Łajsczew- 


мъ 
skiej, żony Mikołaja Lajsozewskiego, kasztel. sochaczew, d. 18 


września 1651 r., i wnet drukiem ogłoszony p. t. Prawa Sa- 
msonka (w Kaliszu w drukarni koll. Soc, J. 4-0). Język tu 
dosyć czysty. W r. 1657 opisuje wyprawę przeciw Rakoczemu, 
jako kapelan obozowy; potem widziemy ks. Adrjana z Czar- 
neckim na wyprawie duńskiej (1658). Wiadomość о tem, wraz 
= przemową ks. Adrjana do wojska, zachował nam Jan. Chr. 
Pasek w Pamietnikach swoich. Był też na wyprawie z Czar- 
neckim przeciw Moskwie (1660 r.), gdzie jednego wspólziemia- 
nina, na gardło za rozsiewanie fałszywych wieści skazanego, od 
śmierci wyprosił u wojewody Czarneckiego. Z obozu Czarnec- 
kiego dostał się ks. Adr. P. na dwór- królewski (г. 1661). 
Oprócz kazań, spełniał niekiedy inne posługi. Król mianowicie 
nieraz go używał do poufnych z Czarneckiem porozumień, Raz 
(1663 r.) mając kazanie w ођео dworu, powstawał na łupiących 
dobra kościelne. Wziął to do siebie Jerzy Lubomirski, marsza- 
łek wielki koronny, i na kaznodzieję rozgniewany, napisał do 
prowincjała Jezuitów zgryźliwy list, żądając zatysfakcji, a nadto 
rozrzucał tenże list po kraju i samemu księdzu P. posłał. Nae 


„pisał na to dosyć dowcipną ks. Adrjan odpowiedź w siedmiu 


arkuszach (jest we Lwowie w rękopismach Zakł, Ossoliń.) Zdaje 
się, że na tem spór się skończył, bo dalszych śladów nie ma. 
Prawdopodobnie marszałek, dworem zajęty, stracił z oczu kazno- 
dzieję. Ks. Pikarski był szczerze do dworu przywiązany. Wiel- 
biciel Marji Ludwiki, miał przy jej zwłok przeprowadzeniu ka- 
zanie 4. 8 września 1667, drukowane p. t. Najjasniejsze zwier- 
ciadło majestatu bez makuly i t. 4. Kraków. 1667. fol, 
a wnet potem panegiryk łaciński wierszem: Ludovicae Mariae, 
Poloniae ав Sueciae reginae viva et augusta tmago Ib. 1667. 
Wiele jest tu przesady panegirycznej; ale też i rysów charakte- 
rystycznych. Do tak przesadnych wyrażeń należy np. „Żyłbyś 
aby? (to jest, gdybyś żył w) wieku Ludowiki, Salomonie, pewnie- 
„by ta mądrini nasza ро rozum do ciebie nie wędrowała, 
«i w twoim rozumie naleźć co do przygany mogła.” Obok te- 
go podaje niektóre fakta, dowodzące niezwykłego w kobiecie 
męstwa, energji i gorliwości o moralność na dworze. Po abdy- 
kacji Jana Kazimierza, król Michał zatrzymał na dworze swoim 
„sławnego kaznodzieję królewskiego” (tak mówiono powszechnie 
o ks. P.), w tymże charakterze. Jan III Sobieski uczynił go 
swym spowiednikiem; przeznaczał nawet biskupstwo kijowskie 
i pieczęć mniejszą zgrzybiałemu już starcowi; ale gdy raz ode- 
zwał się król z ubliżeniem o zakonie Jezuitów, ks. Pikarski tak 
mocno to uczuł, że zachorował ciężko i w tydzień prawie życie 
zakończył, d. 20 marca 1679 r., ubólewajac, ze, zhańbiony jest 
«mój zakon.“—Z pism jego, oprócz wspomnionych panegiryków, 
mamy Djarjusz wyprawy wojennej z Jerzym Rakoczym pi- 
sany pod Międzybożem 23 lipoa 1657 r., pierwszy raz wydany 
po łacinie, z polskim przekładem przez Bern. Kalickiego (Za- 
rysy historyczne. Lwów. 1869. str. 261—279), który tamże 
(str. 227—261) dosyć szczegółowy 1 krytyczny życiorys jego 
zamieścił, 

Siódmy: Obawa haraczu w r. 1679. (ви, 289—808) 
przypomina haniebny traktat buczacki (18 października 1672) 
z Turcją, w skutek którego król Michał zobowiązał się do pła- 
cenia haraczu, Autor przedstawia w tym artykule, jaki po- 
płoch sprawił aga turecki, wiozący jakiś podarek dla króla. 
Sądzono powszechnie, że tym podarkiem jest kaftan, znamię inwe- 
stytury od sułtana, Tymozasem było to nic więcej, jak list 
upominający się o wypłatę.. Na szczęście, cudowne zwycięstwo 
pod Chocimem od haniebnego traktatu Polskę uwolniło i wszelką 
obawę kaftana rozproszyło. 

I ten przeto szkio niesłusznie między zarysami histo- 
rycznemi się znajduje, 
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270 biskupów, 68 wikarjuszy gener., 29 proboszczów, 
a 64 dziekanów Кари, 1306 kanoników, nadto 62 
opatów, pomiędzy nimi 10 generałów zakonnych. 
Jest to lista świetna, przynosząca zaszczyt temu za- 
kładowi, kierowanemu przez Jezuitów. W drukarni 
Propagandy wydane ogólny kataleg wszystkich uczni 
i profesorów; spotkać tam można pomiędzy tymi, co 
zamieszkiwali kolegjum, znaczną liczbę znakomitych 
imion katolickich z Niemiec. 

2, Ojciec św. przesłał О. Ludwikowi Anto- 
ninowi de Porrentruy kapucynowi, dyrektorowi 
edycji „Życiorysu illustrowanego $. Franciszką“ brew e 
pochwalne za to wspaniałe dzieło. W piśmie tem 
chwali Ojciec św. gorliwość i poświęcenie Ojców wy- 
dawców, jako też zasługę literacką i doskonałość ar- 


tystyczną wspaniałego dzieła, i cieszy się z powodze-. 


nia, z jakiem to dzieło krzewi nabożeństwo do 8. 
Franciszka. Ы 


Bibljografja 1 wiadomości literackie. 


— Śpiewnik kościelny dla użytku parafji rzymsko-katolickich. 
Część druga Śpiewajmy Panu, zawierająca Msze polskie, | 
Pieśni kościelne i Litanje. Wydał ks. Józef Surzyüski dr. 


św. teologji, organista i dyrygent chóru przy archikatedrze 
оше. Poznań, drukiem i nakładem n Jarosława Leitgebr. 


interesujgce sprawozdanie podaje sam autor: 

„Upadek ludowego śpiewu kościelnego u nas w znacznej 
części zupełnemu brakowi dobrych podręczników pieśni ko- 
Ścielnych z melodjami przypisać należy, 
dzaju podręcznik ks. 
chórały Nachbara, ks. Mazurowskiego i Grabowskiego służą 


tylko organistom, pojawiające się w ostatnim czasie śpiewniki | 


bez melodji służyć chyba tylko mogą do rozpowszechnienia 
tekstów do pieśni — są przeto jednostronne — $piewniezki 
ks. Siedłeckiego i ks, Walczyńskiego przeznaczone są do użytku 
szkolnego.: Dawno też czuć się dawała potrzeba tanic- 
go, a przytem gruntownie opracowanego śpiewniką ko- 
ścielnego z nutami. Jak już w artykule o pierwszej części 
Spiewnika mego pod tyt. Laudate Dominum pisałem, pierwsza 
walne zebranie Towarzystwa ś. Wojciecha mnie tę pełną od- 
powiedzialności pracę powierzyło. Łatwiej daleko przyszło 
mi wywiązać się z zadania powyższego przy układzie. pierwszej 
części, gdyż mając przed sobą krakowskie księgi choralne, 
wydane pod nadzorem biskupów polskich, wystarczyło prze- 
drukować z nich nuta w nutę melodje gregorjańskie, by przez 
to samo nadać części tej cechę prawdziwej autentyczności. 
Nie tak łatwo i nie tak dobrze poszło mi z częścią drugą, 
która obecnie wyszła z pod prassy. 

W innych krajach, zwłaszcza w katolickich Niemczech, 
kościelny śpiew ludowy w ostatnim czasie znakomitych 2па- 


‘à czeski 


орг. 1,50 m. О wydaniu tego śpiewnika | 42 


Ostatni tego ro- 
Mioduszewskiego dawno wyczerpany, ! 


laz} badaczów i licznych wydawców, których sumienne, 
z mrówczą istnie pilnością dokonane prace, oparte na licznych 
świeżo odkrytych źródłach z XVI i XVII w., świetnemi a nawet 
zdumiewajgcemi nwieńczone zostały skutkami, Pomnikowe dzieła 
Wackernagla, Meis бега, Drevesa i najnowsze Baum- 
kera podaje bardzo gruntownie i szczegółowo napisaną hi- 
storją pieśni kościelnej w Niemczech od XIII wieku począwszy 
aż do naszych czasów. Ostatni z cytowanych powyżej auto- 
rów oparł swą wyborną pracę na 500 starych Śpiewnikach 
kościelnych — tak iż bardzo mało pieśni pozostaje, któreby 
tak pod względem tekstu jak pod względem melodji według 
pierwszych wydań poprawionemi nie zostały. 

U nas pole to odłogiem leżało. Porozrzucane po li- 
teraturach naszych, zwłaszcza w Maciejowskim, rozprawy 
o pieśniach kościelnych, wielkie mają wprawdzie zalety, i nie- 
jedną pieśń od zaguby uratowały, lecz nie wyczerpują one 
przedmiotu;—są to jakoby cegiełki, z których kiedyś gmach 
pieśni ludowej się złoży. W ostatnim czasię pole to upra- 
wiać zaczął dr. Bobowski w Warszawie (Polska Poezja ko- 
ścielna od najdawniejszych czasów aż do wieku XVI. Wars 
szawa ү drukarni Fr. Czerwińskiego. Odbitka z Przegl, Kat.) 
uczony ks. Konrad w Taborze. (Posvátná Pisen 
Polská ete. sepsal К. Konrad, У Praze) Praca dr. Bo- 
bowskiego, z wielką napisana erudycją, podaje krótki opis 
odkrytych dotąd tekstów do pieśni kościelnych od nadawniej- 
jszych czasów, aż do XVI wieku; melodji autor nie uwzglg- 
'dnil. Podczas gdy dr. Bobowski głównie ze strony litera- 


l ekiej tekst pieśni kościelnych ocenit—ks, Konrad bada i tekst 


j melodje pieśni tych ze stanowiska czysto kościelnego: od- 
słuszny hołd starym pieśniom, a nowsze ostrej przewa- 
эше krytyce podaje. Prace powyższe dobremi są początkami 


ido historjografji pieśni kościelnej w Polsce. 


Źródeł do dawnych naszych pieśni, szczególnie starych 
tekstów z melodjami, bardzo mało dotąd odkryto. Niektóre 
pieśni katolickie przyjęto do polskich kancjonałów prote- 
stanckich — których rządki bardzo zbiór posiada bibljoteka 
książąt Czartoryskich w Krakowie, — kilkanaście melodji 
2 XV i XVI wieku przechowało się w manuskryptach kate- 
dry na Wawelu, kilka melodji znalazłem w manuskrypcie 
po Klaryskach gnieźnieńskich, — zresztą wielka bardzo ilość 
naszych pieśni albo ząginęła zupełnie albo w bardzo odmien- 
nej do naszych czasów przeszła szacić. 

Liczniejsze natomiast są źródła do naszych pieśni ko- 
ścielnych, Lecz niestety, tak mało one ze sobą się zgadzają, 
że trudno czasami złożyć z nich melodję pierwotną, 

To też wyznaję, że w braku dostatecznych źródeł część 
ta druga śpiewnika mego z pierwszą jego częścią pod wzglę- 
dem wartości wewnętrznej mierzyć sig nie może, jest опа 
jakby słabym początkiem do dalszych ną tem polu prac, do 
których przy budzącym się obecnie ruchu. kościelno-muzy- 
cznym, liczni, miejmy nadzieję, ochotnicy się znajdą. Zre- 
sztą praca to tak miła, tyle uciech duchownych przynosząca, 
że z łatwością pokochać ją mo2n3. 

Powyższe uwagi ogólne o tej drugiej części śpiewnika 
uzupełnić mi wypada kilku uwagami Szczegółowemi, 
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PRUSY |. (Zwrot majątku kościelnego). 
Słowo podaje z Kur. poznańskiego następne doniesienie: 
„D. 20 maja o godzinie 4 po południu JW. ks. kanon. 
Korytkowski, oficjał gnieźnieński, ksiądz prałat lic. 
Likowski, oficjał poznański, w towarzystwie registra- 
torów i kasjera konsystorskiego, księży Kempińskiego 
i Gdeczyka, oraz dr. Kłosowskiego, odebrali z rąk 
królewskiego komisarza naczelnego-prezydjalnego rad- 
cy p. Perkuhna i jego urzędników majątek kościelny 
archidjecezji naszych, który przez lat 12 znajdował 
się pod świeckim zarządem“, 


„D. 9 czerwca 1874 r., wezwał naczelny prezes 
p. Giinther prześwietną kapitułę metropolitalną po- 
znańską na mocy ustawy o osieroconych stolicach bi- 
skupich do zamianowania wikarjusza kapitulnego, 
z zastrzeżeniem, że skoroby kapituła nie uczyniła za- 
dość wezwaniu, zamianowany będzie komisarz rządowy 
ito świecki, do objęcia zarządu majątku kościelnego. 
Równocześnie tegoż samego dnia o godzinie 11 przy- 
był landrat p. Massenbach do ks. Biskupa Janiszew- 
skiego i oświadczył, że ma rozkaz obłożenia aresztem 
majątku kościelnego, prosząc zarazem, aby mu kassa 
oddaną została. 
wił udziału w tej procedurze, udał się p. Massenbach 
w towarzystwie policji do gmachu konsystorskiego 


i przemocą wziął kasse w posiadanie. ` Zajęto pałac; 


arcybiskupi i seminarjum duchowne. Tegoż samego 


dnia radca ziemiański, p. Nollau w towarzystwie po- 
licji obłożył, mimo uroczystej protestacji ks. kanonika 


Korytkowskiego, kassg konsystorza gnieźnieńskiego 
aresztem. Pieniężne wszelkie przesyłki, nadchodzące 
z archidjecezji, odbierali od dnia 9 czerwca 1874 wy- 
łącznie pp. Massenbach i Nollau, lub ich pełnomocni- 
cy. W Gnieźnie chciano nawet i kassę kapitulną za- 
jąć pod opiekę rządową, ale niebawem zrozumiano, 
że kapituła, jako osobna korporacja, przepisom usta- 
wy 0 zarządzie majątku kościelnego nie podlega. 
Oprócz tego zajęto, mimo protestacji penitencjarza 
archikatedralnego i registratora konsystorskiego, ks. 
Wł. Jaskulskiego, oraz ks. Pasikowskiego, registratu- 
ry konsystorskie w Poznaniu i w Gnieźnie, oraz regi- 
straturę arcybiskupią w .Poznaniu*. 

„Odtąd rozpoczął się 12-sto letni okres świec- 
kiego zarządu majątku archidjecezji. Dzieje tej ad- 
ministracji bolesnem echem odbijają się w pamięci 
duchowieństwa i wiernych archidjecezji, mianowicie 
w samych jej początkach, a era rządów p. Massenba- 
cha nie tak prędko zatrze się w wspomnieniach du- 
chowieństwa wielkopolskiego. Nie było jeszcze wöw- 
czas ustąwy o zarządzie majątku kościelnego; główny- 
mi zarządcami tego majątku byli proboszczowie i rząd- 
cy parafji, których komisarz rządowy na mocy istnie- 
jących przepisów chciał zniewolić do korespondo- 
wania i znoszenia się z nim w sprawach majątkowych. 
Ponieważ duchowieństwo wielkopolskie nie mogło się 


Gdy ks. Biskup Janiszewski odmó- | 


do tego wezwania zastosować, nie uważając go za 
zgodne z pojęciami swemi o posłuszeństwie dla wła- 
dzy biskupiej, zaczęły się na księży naszych sypać 
ogromne kary pieniężne. Niektórzy proboszczowie 
zapłacili przeszło tysiąc kilkaset talarów, które wpły- 
nęły niepowrotnie do ogólnej kassy państwowej. Po- 
nieważ proboszczowie nie przyjmowali listów pana 
komisarza rządowego, dekretujących owe surowe ka- 
ry, przeto listonoszowie przybijali je na drzwiach 
probostw i nie rzadko zdarzyło się widzieć po 15 
i więcej takich dokumentów, wiszących na podziw 
przechodniów. Mimo te olbrzymie kary, duchowień- 
stwo pozostało wiernem przekonaniu i zasadom swoim 
i wolało raczej cierpieć niedostatek, niż działać wbrew 
przepisom swej władzy; była to próba bolesna i przy- 
kra, gdyż niektórym z pośród proboszczów naszych 
zabierano prawie wszystkie dochody, jakie tylko za- 
brać było można*. 

„Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się regularna 
praca biurowa: w tutejszym konsystorzu arcybiskupim, 
do którego interesanci piśmiennie i ustnie w godzinach 
(biurowych zgłaszać się mogą.“ 

2. Nowy biskup warmiński ks. Thiel ogło- 
131 datowane w dniu jego konsekracji i intronizacji d. 
9 maja dwa listy pasterskie, jeden łaciński do 
(duchowieństwa, a drugi w języku ludowym do djece- 
zjan świeckich. W liście wystosowanym do ducho- 
| Wienstwa wspomina Arcypasterz о położeniu djecezji 


niemieckiego, i jak w niej „obie narodowości w zgo- 
dzie i miłości prawdziwie jedne są“ (utraque natio 
patriae nostrae concorditer et amanter vere una est). 
Przechodząc potem siedm święceń kapłańskich wska- 
zuje na ich znaczenie i obowiązki kapłana. Nawię- 
zując do obowiązku kapłana, że ma przewodniczyć 
(praeesse wedle pontyfikału rzymskiego), poleca mia- 
nowicie rozbudzanie i zakładanie stowarzyszeń i bractw 
kościelnych. W liście wystosowanym do ludu wierne- 
go wspomina, że od wyboru swego przez cały czas 
był chorowitym i boleśnie dotkniętym śmiercią kilku 
ukochanych przyjaciół; odpowiednio spowodowanemu 
tem nastrojowi duszy oraz jako zachętę do korzysta- 
nia z nadzwyczajnego jubileuszu podaje naukę 0 dwóch 
głównych filarach życia chrześcijańskiego 0 duchu 
|modlitwy w najszerszem znaczeniu i o duchu ofiary 
(umartwieniu i zaparciu samego siebie). Ж 
RZYM 1. Kolegium germanicum przenosi 
się w sierpniu do pałacu Constanzi, w pobliżu placu 
Barberini, dotychczasowe swe lokale pozostawiając 
do rozporządzenia uniwersytetowi gregorjańskiemu. 
Sławne to kolegjum utworzone zostało roku 1552 za 
pontyfikatu Juljusza III. Od tego czasu wykształciło 
się tam 5580 księży, z których jeden zasiadł na Sto- 
licy $w., t. j. Grzegorz XV (1621 — 1623). Z tegoż 
kolegjum wyszło 27 kardynałów, 28 arcybiskupów 


warmińskiej jakoby północnej stacji bojowej cesarstwa —— 


Do naprawy zepsutych tekstów poslugiwalem się 
głównie dziełem S. S. Jagodyńskiego, r. 1695 w Krakowie 
| wydanem, pod tyt. Pieśni katolickie пошо reformowane, zawie- 
rającem około 150 starych pieśni polskich z przekładem la- 
cińskim. Kilka starych dziełek z kantyczkami, zwłaszcza 
cennych wydań częstochowskich, ks, Polkowski w Krakowie 
zswej bogatej bibljoteki łaskawie udzielić mi raczył. Kilka- 
| naście pieśni według starych kancjonałów  bibljoteki książąt 
Qzartoryskich poprawionych zostało. 

Jak bardzo teksty dzisiejsze w najużywańszych pieśniach 
| naszych od tychże tekstów w dawnych wydaniach pieśni tych 
sie różnią, tudzież jak znacznie te ostatnie tamte pod wzglę- 
| dem treści, języka i rymu przewyższają, pokażemy w kröt- 


kości ną kilku ustępach z pieśni naszych — kładąc obydwa 


| teksty obok siebie: 

: Nowy tekst: 

|I. Anio? pasterzom mówił: 

| Chrystus się wam narodził: 
W Betleem nie bardzo podłem 

mieście, 

Narodził się w ubóstwie 
Pan wszego stworzenia. 


Jaki (1) Pan chwały wielkiej! 
Unizyl się z wysokiej (2) 
- Pałacu kosztownego żadnego 
Nie miał zbudowanego 
Pan wazego stworzenia, 


„.Aaronowa rózdzka zielona, — 
Stała się nam kwitnąca, 
owoc rodząca, — — = 
II. Twoja cześć chwała, 
Żeś się darował nam nic nie- 
godnym, — 
W tym Sakramencie nam tu przy- 
tomnym. 


Przyszedłszy na świat Pan wie- 
cznej chwały. 
|Użyłeś wiele nędzy niemałej. 
Wstępujgo potem do chwały wie- 
cznej 
Zostawiłeś nam ten to dar za- 
sA епу,-- 
Na сө my patrząc w tym. Sakra” 
Жы mencie, 
ociechg wielką serce nam ro- 
$e śnie. 
| „Użycz nam łaski wszechmocny 
Ха Boze,— 
Bez Twej pomocy człek nie nie 
może. 


II. Witaj gwiazdo morska: 
Па) żywot skateczny (1) 
Święty i bezpieczny... 

У. Daj nam Chryste wspomo- 

5 żenie. 

| Mioduszewski (str. 445) 
| (Мат а) na poły wszystka umarła 
lemdlawszy na ziemię padła (!) 
0 smutku bardzo wielkiego. 


Stary tekst: 
Anioł Pasterzom mówił: 
Chrystus się wam narodził 
W Betleem, miasteczku Dawi- 
dowem, 
W pokoleniu Judowem 
7 Panienki Marji. 


Takci Pan wszelkiej chwały, 
Król w mocy doskonały: 
Pałacu kosztownego żadnego, 
Nie miał zbudowanego, 
Niczego Pańskiego.. 


-..Aaronowa rószczka rozwiła 
Kwiat z siebie wypuściła 
I owoc zrodziła. | — 


Żeś się darował nam піс nie- | 
godnym, 

W tym Sakramencie w łaski 
twe płodnym. 


Przyszędłszy naświat, Pan wie- 
cznej chwały, 
Рой) ей nędzę, ucisk niemały. 


zasie do chwały 
wiecznej, 

Zostawites nam dar łaski wdzię- 
cznej. 

Со w. Sakramencie tym чра- 
trując 

Serce nam rośnie, pociechy сги- 
jac. 

„.Prosząc twej łaski byś o nas 
radził, 

A nas za Sobą w niebo wpro- 
wadził. 


Wstępując 


Daj żywot żuteczny 
Święty i bezpieczny. 


Na poły wszystka umarła 
Zemdlawszy mało nie padła 
Od smutku bardzo wielkiego, 


Zwracam uwagę. czytelników na drugą zwrotkę pieśni, 
„Anioł pasterzom mówił“ — której pierwsze dwa wiersze 
w nowszym układzie są nieżrozumiałe i rymu nie dają — 
podczas gdy w starem wydaniu jasno i myśl i rym się uwy- 
datniajg. Do pieśni: „Twoja cześć ehwala* więcej jeszcze 
zmian sig wkradło, które nie tylko myśl pierwotną zmie- 
niają — ale i rym psują — żałować przedewszystkiem trzeba, 
że owe przeeudowne dwa wiersze: Со w Sakramencie etc... 
tak bardzo i tak niezręcznie przekręcone zostały. Do osta- 
tniej pieśni: Daj nam Chryste etc. wkradło się przeciwne 
wszelkjej tradycji zdanie: zemdlawszy (Marja) na ziemię 
padła. Pięknie za to i prawdziwie stałość i mętwo matki 
Boskiej bolesnej poeta maluje, gdy mówi: zemdlawszy 
mało nie padła. Jakżeż to wybornie odpowiada wznio- 
słemu poozgtkowi wiekopomnego utworu Jakopona: Stabat 
mater dolorosa ete... 

Ze starszych, zupełnie zaginionych pieśni, powróciły 
do śpiewnika między innemi przenikająca duszę do głębi 
pieśń 93 w Gnieźnie po Klaryskavh odkryta, której pierwsza 
i ostatnia zwrotką brzmi jak następuje: 

Wszyscy mieszkańcy dworu niebieskiego, 
Lejcie łzy gorzkie, płaczecie króla swego 
Dziś na powietrzu wisi podniesiony 

Bóg sam wcielony. 


Matko, wsławiona panieńską czystością, 
Rozpal sługi twe Synowską miłością, 

: Potargaj serca ozigble do Jego 

Boku wdzięcznego. 


Prócz tego na nowo umieszczoną została wzruszająca, 
jak gdyby na dzisiejsze smutne czasy napisana, pieśń na 
Boże Ciało: 


Każde stworzenie śpiewaj, a dziś zawolaj. 
Jezu, Jezu, Jezu, Panie łaskawy, Boże prawy, 
К? tobie wolamy, zmiluj się nad nami 
Swemi sługami. itd. 


Jeżeli do tekstów naszych pieśni mało stosunkowo ma- 
my źródeł, to mniej ich jeszcze posiadamy do naprawy m в- 
lodji tychże pieśni, à 

Melodje do nowszych pieśni, które prze. 
szło połowę śpiewnika zajmują, czerpałem e Mioduszewskiego, 
2 Nachbara, z Mazurowskiego i z Klonowskiego.llekroć melo- 
dje jednej i tej samej pieśni w pojedyńczych śpiewnikach 
między sobą sig nie zgadzały, wybierałem nótę najlepiej 
zasadom melodyki odpowiadającą. Liczne dodatki przez 
lad wprowadzone, usunięte zostały — przyczem zasadniczo 
wszelkich dowolnych, na osobistem zdaniu opartych zmian, 
unikałem — i tylko miejsca niewątpliwie przez lud skażone 
naprawiałem. 

Melodje do starych pieśni, których około pięć- 
dziesiąt w śpiewniku umieściłem, odszukałem w bibljotekach 
krakowskich, a zwłaszcza w manuskryptach Kapituły kra- 
kowskiej. W ten sposób wiemy obecnie, jak nasi przodko- 
wie śpiewali pieśni: Zdrowaś bądź Marja (z łac. Ave Hierar- 
ea), Gtoinzdo morza (z łac. Stella coeli extirpavit), Dzie- 
ciątko się narodziło, Stała Matka boleściwa, Godzinki o Najśw, 
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Pannie, Jesu dulcis memoria, Gwiazda niebieska, o 6. Józefie: 
Szczęśliwy, Мо sobie Patrona, Przez іше święte Zmartwych- 
wstanie, Chrystus zmartwychwstał jestitd. Melodje do przed- 
ostatniej z powyższych pieśni odkrył niedawno uczony ks, 
Konrad w Taborze i umieścił o niej ciekawy ze wszech miar 
artykuł w kwietniowym numerze czeskiego miesięcznika: Slo- 
vansky Sbornik. Melodja ta prawie co do nuty zgadza się 
z melodją krakowską, przechowaną w starej mszy ezteroglo- 
sowej Liliusza. 

Znaczna liczba odkrytych pieśni kościelnych z dawniej- 
szych wieków nie pozwalała umieścić ani jednej z nadsyłanych 
mi licznie podezas układania śpiewnika świeżo ułożonych pie- 
śni. Dla tego zaś starym pieśniom pierwszeństwo dałem, iż 
dziwnie one swą prostotą i głębokiem uczuciem do serca 
przemawiają: bo też są one objawem żywej wiary naszych 
przodków, „którzy i robiąc i święcąc, mówi Jagodyński, га- 
dzi się pieśniami zabawiali, i w to dziatki i czeladkę zapra- 
wiali, aby tak sprawę i chwałę Pańską sobie przypominali 
i drugim śpiewaniem, jakoby kształtnym j akims 
kazaniem przepowiadali, zaczym też łaskawego Boga, 
doma i na wojnie, w drogach i na rolach i wszędy doznawali. 

Możnaby uczynić zarzut, że nowsze nabożeństwa no- 
wych wymagają pieśni. Lecz stare nasze pieśni o Niepok. 
Poczęciu N. Marji Panny, tudzież o Najsł. Sercu Jezusowem, 
które w śpiewniku tym czytelnik znajdzie. znacznie już to 
przedstawieniem dogmatów, już też jędrnym stylem i poto- 
czystym wierszem wszystkie nowsze tego rodzaju pieśni prze- 
wyższają. Wiadoma przecież rzecz, że nabożeństwa te od- 
dawna w Polsce były w używaniu, 

W końcu nadmieniam, że nabywcy śpiewnika mogą za 
dopłatą 20 fen. nabyć dodatek z najpotrzebniejszemi modli- 
twami. Dodatek ten jest niezbędnym dla tych proboszczów, 
którzy książkę tę u siebie zaprowadzić chcą jako podręcznik 
parafjalny. Ten też cel głównie pobudził mnie do wydania 
śpiewnika, gdyż mając podręcznik taki w ręku — nie trudno 
już będzie zaprowadzić jednolity śpiew ludowy i dojść do te- 
go. że wszyscy wierni jednemi słowy i jedną melodją chwalić 
będą Najwyższego. Ks. Surzyński, 


Odpowiedzi Redakcji. 


— Ks. Sal: Н. w W. (Otrzymaliśmy. Dziękujemy. 

— Ка. I. R. w M, Najdokładniejszą dotąd biografją 
Wielebnego Sługi Bożego Hofbauera jest ks. Michata Harin- 
gera redemptorysty wyd. 1 w Wiedniu 1877; wyd. 2 w Ra- 
tysbonie 1880 u Pusteta, uadto uzupełnienie, ważne do hi- 
storji pobytu oo. Redemptorystów w Warszawie, oparte na 
dokumentach autentycznych, pod tyt., Bedrdngnisse des ehru, 
Dieners Gottes С. М. Hofbauer während der preussischen 
Regierung in Warschau, również przez о. Haringera, który 
jest generalnym konsultorem Kongregacji Najśw. Odkupiciela 
w Rzymie (Ratysbona 1888 u Pusteta). Dzieło ks. Harin- 
gera, wydał w tłómaczeniu czeskiem ks, Jan Dobry (Brno 1881, 
nakł. dziedzictwa $$, Cyryla i Metodego); w przekładzie an- 


gielskim znana katolicka autorka Lady Herbert, u Pusteta 
w Nowym Yorku 1883; po włosku zaś bezimienny włoski | 
Redemptorysta, w Weronie 1881. W tem włoskiem tloma-| 
czeniu są dodane całe rozdziały, których nie ma w wydaniu 
niemieckiem, jak np. o pobycie oo. Redemptorystów w Kur- 
landji, w Mitawie. dalej w Radzyminie koło Siedlec, i w Lut- 
kówce koło Mszczonowa; dalej o niektórych towarzyszach ks. 
Hofbauera, a mianowicie о ks. Janie Podgórskim, który był 
jednym z najgorliwszych jego współpracowników w Warsza- 
wie. Es. Podgórski na krótki czas przywrócił kongregacje 
оо. Redemptorystów w Piotrkowicach, w dzisiejszej djecezji 
kieleckiej, ale znów rozproszyć się musieli około r. 1829. 
Ks. Podgórski resztę życia przepędził w Krakowie, gdzie 
umarł w marcu r. 1847, jako proboszcz parafji przy koscie- 
le PP. Norbertanek na Zwierzyńcu. 

— Ks. К, F. w Zyr. Nr. 1 Missji Kat. posłaliśmy 
powtórnie. E 

— Ks. Pl. w Girt, Ogłoszenia zamieszczamy na Ag 
danie, ale nie rekomendujemy nikogo. Skład nasion Fried- 
lendera istnieje, przesłaliśmy mu reklamację Pańską i otrzymali: 
śmy odpowiedź, że nasiona wysłał jeszcze d. 26 kwietnia. 

— Ks. Ż z В. Medalików złotych i srebrnych mo= 
żna dostać u każdego jubilera. Ceny stosowne do wielkości. 
Napisy mogą być wykonane według dyspozycji w ciągu је- 
dnego dnia. 

— P, T. W.-Rut, w Czyr, Kalendarz Chrz. za rok 
bież. wyczerpany, Pozostaje rs. 1 do dyspozycji. = 
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BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Milosierdzia. | 
Tamka № 35, posiedzenie 20 Maja. Е 


Poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej. 


№ 45 Wielka, Fejg Katarzyna, wdowa dz. dr. 7-10.— 
N 22 Wolska, Jankowska Marja, wdowa, dz. dr. 5-ro, 
21 Krochmalna, Ciesielska Petronela, mąż chory, dz. 
3-je.— ЛЕ 6 Żórawia, Pieprzykiewiez Wiktorja, шай niewi 
domy, dz. dr. 2-је. — ЛЕ 16 Prosta, Skublińska Marja, mą 
chory, dz. dr. 3-je така stara.—J 74 Dzielna, Brzeziński 
Anastazja, wdowa, dz. dr. 3-je.—N 46 Nizka, Księzka 
ra, mąż nieobecny. dz. dr. 4-го. — Л 16 Stare ia 
Brzozowska Marja, mąż chory, dz. dr, 5-го.— № 8 Mo 
Konderska Marja, mąż chory, dz dr. 2-je. — Ne 36 Nowol 
pie, Niwińska Eleonora, wdowa, dz. dr. 4-го: —№ 60 
niakowska, Rochla Rubinsztajn, wdowa, dz. dr. 6-10.-- 
Fabryczna, Gajderowicz Antonina, wdowa, dz. dr. ro. 
27 Nowa Praga Strzelecka, Pyfel Elíbieta, babka 4-em wm 
cząt sierot.—J 13 Furmańska, Czerwińska. Wiktorj: 
ciężko chory, dz. dr. 3-je.—N 8 Browarna, Lipka Joann 
wdowa chora, dz. dr. 3-je; - ў 


Redaktor i Wydawca Ks. Teofil Jagodziński, 
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umieszczona jest bez imienia autora. Ks. Szczurowski, sławny z nauki i pobożności 
(jest o nim tradycya, że znakiem krzyża św. burze odganiał) wydał w Lublinie, 
w drukarni XX. Trynitarzy 1801 r. z aprobatą biskupa Ważyńskiego z r. 1797 
d. 15 marca, zbiór pieśni, które lud pobożny na całem Podlasiu śpiewał, pod ty- 
tułem : „Реди: pobożne, naukę wiary i obyczajów chrześciańskich ‘w sobie zamy- 


kające, dla użytku i zachęcenia bractwa nauki chrzeécianskiéj, w całój dyecezyi 
chełmskićj po wszystkich cerkwiach parafialnych ustanowionego, przez ks. Tymo- 
teusza Szezurowskiego Z. 8. В. W. kapłana ułożone w polskim i ruskim języku.* 
(in 89 str. 448 a właściwie 478). Owocem po części pracy apostolskićj ks. Szozu- 
rowskiego, o ktéréj można doczytać się w znakomitym artykule ks. Stan. Chodyn- 
skiego: Misye parafialne (Eneyklop. kościelna tom XIV), jest dzisiejsza wierność 
Unitów podlaskich dla wiary katolickiéj. Nie trzeba mu jednak przypisywać pieśni, 
którój nio napisał, Zbioru pieśni ks. Szczurowskiego ks. Chodyński nie wspomina: 
nie znał go widocznie, bo jest to też książka dziś istotnie bardzo rzadka. 


pozbawił mnóstwo ubogieh szewców zarobku i stał się przyczyną rozruchów 
ulicznych, które się skończyły surową karą sądową uczestników, jest człon- 
kiem loży masońskićj : Freundschaft, w Preszburgu. Znaleźć można jego 
nazwisko w wykazie masonów austryackich, którzy należą do 16% węgierskich, 
umieszczonym we wiedeńskim Vaterlandzie z r. 1888 nr. 111. Z polskich 
nazwisk można tam spotkać krakowskiego żyda, dra med, Maksymiliana Gum- 
plowieza, który jest teraz lekarzem na wyspie Jawie (loa Humanitas w Neu- 
dórf nad Leitha); Teofila Kotykiewicza, fabrykanta harmoniów w Wiedniu 
(loża Schiller w Preszburgu) i dra praw Pawła Dunieckiego,*) adwokata 
w Wiedniu (loża Concordia w Neudörfl nad Leitha). W Cislitawii wolno- 
mularstwo jest zabronione, w Węgrzech za to ma swobodę zupełną i w prze- 
ciągu lat 20 ogarnęło cały kraj. Pierwsza loża otwarta została r. 1868 
за Sprawą znanego polityka, Franciszka Pulskiego, Rząd ówczesny: za mi- 
nisterstwa hr. Andrassego udzielił swego zezwolenia przez ministra spraw 
wewnętrznych, barona Bele Wenckheima. Od owój pory tajny związek far- 
mazonów rozszerzył się na całe Węgry i Siedmiogród, Pod | 
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— B I D.w K. Nieprzyjaciele Kościoła chcą przed- 
stawić Piotra Arbueza za najsroższego z prześladowców. 
Ogólnie znanym jest obraz Kaulbach'a, przedstawiający ska- 
тапа na śmierć rodzinę heretyków, па którem to płótnie 
Arbuez i jego towarzysze wyglądają jak szatany fanatyzmu 
i okrucieństwa. Obraz był wystawiony w Lipsku p. t. 
„Piotr Arbuez z Epila, „wielki inkwizytor Jezuitów“, wystaw- 
cy tylko zapomnieli, że Arbuez zmarł w r. 1485, tj. przed 
urodzenien, Ignacego Lojoli. Tytuł obrazu starczył więc so- 
bie sam za krytykę. 

Kurz, którego można zaliczyć do rzędu bardzo tenden- 
cyjnych historyków, mówi o Arbuezie, (Historja kościoła, I; 
część 2, str. 280), że się odznaczał taką gorliwością, iż wiele 
setek ludzi na stos skazał w przeciągu 16 miesięcy. 

Dwóch professoröw halskich Schlo/fman # Jacobi nazy- 
wają św. męczennika Arbueza człowiekiem krwawym, zabój- 
cą, mordercą, itd, zaś jezuita Bauer (w „Laacher Stimmen", 
rok 1882, tom XXIII, str. 208), w tych słowach zbija po- 
wyższe twierdzenie: „Arbuez został mianowany inkwizytorem 
Arragonji 19 września 1484 r. i został przez żydów zabity 


14 września 1485 r. Przez ten czas nie było ani jednego 
skazania na śmierć“. 


Jakiem więc prawem zarzucać ,Arbuezowi zabójstwo, 
morderstwo? Bauer wezwał owych dwóch professorów do 
podania gruntownych dowodów na te zarzuty w dzienniku 
„Germania“, obiecując w takim razie odwołać swoje zdanie 
о Arbuezie, żądając jednak od professorów odwołania ich 
zarzutów, w razie braku dowodów. Ale do dziś nie się 
w „Germanji* nie ukazało, ani dowody, ani odwołanie. Do- 
wody były niemożliwe do znalezienia, bo według Bauer'a 
i Gams'a, (Historja kościoła z Hiszpanji, III. 2. str. 27) nie 
było wyroków śmierci za Arbueza. 


| Zarzuty przeciw Arbuezowi wznowiły się w r. 1867, 
kiedy został kanonizowany. Hergenröther (Kath. Kirche 
u. ehristl. Staat. N. Ausg. str. 439) twierdzi, że sprawa 
Arbueza jest nader dokładnie zbadaną: w r. 1490 zaczął się 
| proces kanonizacyjny, trwał z przerwami do 1663 r., w któ» 
lrym to roku ogłosił Papież Aleksander VII beatyfikację. 
| Badano potem powtórnie żywot Arbueza, a ledwo w r. 1867 
| Pius IX ogłosił kanonizację. 


równie jak węgierskie rade inne do Mszy św. używanś 
być może. Może być tylko kwestja, czy w poszczególnych 
razach płyn, sprzedawany jako wino krymskie, jest niem rze- 
czywiście. Tu zaś rękojmią być może tylko uczciwość han- 
dlującego winem. Dla tego też i my niejednokrotnie wyra- 
ziliśmy swoje pragnienie, aby kapłani wino do Mszy św. na- 
bywali tylko od kupców chrześcijan, znanych ze swej uczci- 
wości, 

— Ks, 2уе. w Starogrebach. Ks. Siedleckiego, Żywot 
8. Onufryusza, Kraków 1885 in 82, str. 80 (może koszto- 
wać kilkanaście krajcarów).  Bollandystów Acta Sanctorum 
nowe wydanie w Paryżu u Palmó, tom płaciło się po 25 
franków, jako prenumerata. Żywot 8. Onufrego znajduje 
się w tomie III шса czerwca (w dawniejszych wydaniach 
w tomie II), Surius, De probatis ss. vitis ed. r. 1618 tom 
VI (tego dzieła nowe wydanie w Turynie u Marietti 13 to- 
mów 112 marek; można dostać i w Regensburgu u Pusteta). 

— P. W. Kap. w Szcz. Przegl, Powsz. za drugie 
półr. b. r. już był opłacony. Prosimy o. dyspozycję co do 
nadesłanej prenumeraty. Missje Kat. za r. b. są jeszcze do 
nabycia. 

-- Ks. Dziek Јат. w Ost, Dziennik, dla Wszystkich 
kosztuje półroczn. rs. 8 kop. 60, a otrzymaliśmy rs. 3. 


BIURO INFORMACYJNE 


о nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia. 
Tamka % 35, posiedzenie 28 Czerwca. 


Poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej, 


ЛЕ 23 Krochmalna, Bauman Marja, wdowa, dz. dr. 
5-r0.— 53 Grzybowska, Szułakiewicz Elźbieta, mąż cho- 
ry dz, dr, 4-го, — № 26 Koszyki, Szczepał Marcin, wdo- 
wiec, dz. dr. 3-je.— Л 32 Ogrodowa, Artz Emilja, wdowa, 
dz- dr. 3-je.—N: 44 Krochmalna, Krawczyńska Marja, mąż 
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Die Rückkehr Iſraels in das gelobte Land. Von Dr. G. K. Mayer, 
eee e ee, ТАЗЫ НВ а d 

Ueber Genefis VI. 1—8, Von Dr. C. A. Beck, Domvicar unb Dom 
БЕП ШЕН ТТ волове cn D О OE Саа 


Das бей des Herzens Jeſu und feine Stellung im Kirchenjahre. Von 


Dr. F. Hipler, Subregens in Braunsberg . . . . К 


Beiträge zur Geſchichte des Bisthums Wiener-Neuſtadt (үш. Melchior 


Kleſel). Von Dr. Theodor Wiedemann 


Die echte „Scala cóeli minor“ des Honorius Auguſtodunenſis. Von 


F. Scheibelberger, Weltprieſter der Diöcefe Linz 


Recenſionen (Bernardi de Lutzenburgo Collationes de XV virtutibus 
gloriosissimae Virginis Mariae, bon Dr. Hipler; Maier, Commentar 
über den zweiten Brief Pauli an die Corinther, von Wilh. Neumann; 
Мор Theologia moralis, bon Dr, Kraus; Ranfe, Codex Ful- 

von Dr. A. Ruland; Margraf, Kirche und Sklaverei, von 
жәйі). На W 


Bibliographiſche Ueberſicht der im Jahre 1868 (Jan. 1868 bis Ende Dec. 


1868) erſchienenen Reeenſionen über Werke auf dem Gebiete der 


Theologie und der ап diejelbe angrenzenden ета Mit 


Seite 


Um den neuhinzugetretenen Abonnenten ber 
Oeſterr. Vierteljahresſchrift für katholiſche Theologie 


die Anſchaffung der vorher erſchienenen Jahrgänge möglichſt zu erleichtern, hat 
ſich die Verlagshandlung entſchloſſen, den Preis für die erſten 5 Jahrgänge 
1862 — 1866 (Ladenpreis 25 fl.) 
? с» үз, 
auf 10 ff. — 6 Thlr. 20 Nar. 
einzelne dieſer 5 Bände auf 3 fl. — 2 Chlr. 
zu ermäßigen. 
Die Verlagshandlung erlaubt ſich gleichzeitig darauf aufmerkſam zu machen, 
daß von der dieſer Vierteljahresſchrift vorausgegangenen 
Zeitſchrift 
für die geſammte katholiſche Theologie, 
Redacteure: 
Profeſſor Dr. J. Scheiner und Dr. J. M. Häusle, 
8 Jahrgänge à 3 Hefte (1850—1860, Ladenpreis: 24 fl. — 16 Thlr.) 
Exemplare zum ermäßigten Preiſe von 
10 fl. — 6 Thlr. 20 Near. 
abgegeben werden. 
Wien, im April 1869. 


Wilhelm Sraumüller. 


In Verbindung mit SH 
| 


D. Sofef Danko, 


Domkapitular in Gran, 


DD. Anton Фифа, Albert Jäger, Joſef Toli, Hermann Iſchokke, 


Profeſſoren ber k. k. univerſität Wien, 


herausgegeben von 


Dr. Theodor Wiedemann 


Redacteur der „Allgemeinen Literaturzeitung“. 


Achter Jahrgang. 
3. Heft. 


Wien, 1869. 


Wilhelm Sraumüller 
k. k. Gof- und Univerſitätsbuchhändler. 


Tübingen. Im Verlage der fj. Laupp'ſchen Buchhandlung if 
ſoeben erſchienen: 


Zeilſchrift für Kirchenrecht. 


Unter Mitwirkung von Dr. F. Bluhme in Bonn, Dr. E. Herrmann in 
Heidelberg, Dr. P. Hinſchius in Kiel, Dr. A. v. Scheurl in Erlangen, 
Dr. H. Waſſerſchleben in Gießen u. 9L, herausgegeben 
von Dr. Richard Dove, 

Profeſſor der Rechte zu Göttingen 
und Dr. E. Friedberg, 

Profeſſor der Rechte zu Freiburg i. Br. 

Achter Band, 4. Heſt. 


Preis des Jahrganges von 4 Heften A 7—8 Bogen Thlr. 3 — fl. 5.12 kr. 


Inhalt. I. Abhandlungen: 

Heinrich Friedrich Jacobſon. Von Dr. Adolf Bad. 

Der Mißbrauch der geiſtlichen Amtsgewalt und ber Recurs an den Staat, Zu⸗ 
gleich als Beitrag für die geſchichtliche Entwickelung des Verhältniſſes von 
Kirche und Staat in Deutſchland. Von Emil Friedberg. Artikel II. 
2. Die einzelnen Territorien. b. Oeſterreich. 

Der Artikel XIV. des Oeſterreichiſchen Concordats, der auf bie Verfolgung der 
Biſchöfe wegen politiſcher Verbrechen bezügliche geheime Artikel deſſelben und 
die Rechtſprechung der öſterreichiſchen Gerichte. Von R. W. Dove. 

II. Miscellen. 

Neue Geſetze über bürgerliche Eheſchließung für Difftdenten Mitgetheilt von 
R. W. Dove. 

Die neue Oeſterreichiſche Geſetzgebung über das Verhältniß von Staat und Kirche. 

Rundſchreiben des kaiſerlich Oeſterreichiſchen Miniſters des Innern Dr. Giskra 
vom 19. Februar 1869, über die katholiſchen Eheangelegenheiten. 

III. Bücherſchau. 
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Vorräthig 
bei W. Braumüller & Sohn, k. k. Hof- und Univerſitätsbuchhändler 
in Wien. 


Das Mlaguain für Pädagogik, 


welches, feit Anfang b. J. mit dem „Süddeutſchen katholiſchen Schulwochen⸗ 
blatt“ vereinigt, von Schulinſpektor Dr. ф т in Ehingen, Seminarober⸗ 
lehrer Hang in Gmünd (Württemberg) und Pfarrer йшй in Buchholz 
bei Freiburg i. B. redigirt wird, hat in dieſem Jahre 52 Wochennummern 
und 4 Quartalhefte, zufammen 63 Bogen, ausgegeben und wird mit Neujahr 
1869 in vergrößertem Formate zu demſelben Preiſe von 3 fl. erſcheinen. 
Dieſe pädagogiſche Zeitſchrift gehört zu den wenigen kathol. Schulblättern 
Deutſchlands, welche mit Eutſchiedenheit die kirchlichen Prineipien feſthalten 
bund vertheidigen, und hat fid) wachſender Theilnahme bei der katholiſchen 
Schulwelt Deutſchlands erfreuen. Neben wiſſenſchaftlichen und praktiſchen 
Abhandlungen und Aufſätzen über die verſchiedenen Zweige der Pädagogik, 
ſowie insbeſondere aus der ychologie und der Schulorganiſation, bringt 
das Magazin zahlreiche Schulnachrichten und gediegene Recenſionen und 
Literaturberichte, fo daß fid) dasſelbe vorzugsweise zur Fortbildung für Lehrer 
und Geiſtliche empfiehlt. Insbeſondere hat ſich das Magazin zur Aufgabe 
geſtellt, den kath. Clerus zu пойдет Studium des Volksſchulweſens an- 
zuregen, weil es die energische und thatkräftige Betheiligung des Klerus als 
ein Hauptmittel zu einer gedeihlichen Entwicklung der gegenwärtigen Schul⸗ 
bewegung anfieht. Das Magazin für Pädagogik iſt von mehreren Or 
nariaten (Freiburg, Mainz, Limburg, Fulda), von dem „literariſchen Han 
weiſer“ und von einzelnen hervorragenden kathol. Pädagogen, wie Seminar- 
director Kehrein und Domcapitular Ohler (dem bekannten Verfaſſer des 
„Lehrbuchs für Erziehung und Unterricht“) den kathol. Geiſtlichen und Lehrern 
Deutſchlands angelegeutlich empfohlen worden. 

| Beſtellungen find im Buchhandel unter dem Titel „Magazin für 
Pädagogik bei Kupferſchmid in Spaichingen in Württemberg“ 
zu machen. — Zu ſolchen ladet ergebenſt ein 


mid'ſche Buchhandlung in Spaichingen. 


Verlag der ft. Hurter'ſchen Buchhandlung in Schaffhauſen. 


Die katholiſchen Kanzelredner Deutſchlands ſeit den drei letzten 
Jahrhunderten. Von 3. M. Briſchar. Dritter Band. A. u. d. T.: 
Die deulſchen Nanzelredner aus dem Jeſuiken⸗Orden. Zweiter 
Band. fl. 6. 30. Ер. 3. 15. 


Es find in dieſem Bande ſo ziemlich alle Prediger deutſcher Volks⸗ 
ſtämme vertreten und ſchließen ſich dieſelben genau an die des zweiten an. 
Der aufmerkſame Leſer wird in dieſen verſchiedenen Predigten leicht be⸗ 
obachten, wie kräftig, correct und geſchmackvoll die Individualität ihre 
Verfaſſer fid geltend macht, und welch’ ein reicher Schatz von Geiſt, Ge 
ſchmack, Gelehrſamkeit, Innigkeit des religiöſen Gefühls und Tiefe des Ge⸗ 
müths, Sicherheit des Urtheils, feine pſychologiſche Ausführung und Sinn 
für Naturbetrachtung in denſelben enthalten it. 


Vorräthig 
bei W. Sraumüller & Sohn, k. k. Boje und Univerſitätsbuchhändler 
in Wien. 


Bamberger Paſtoralblatt. 
1869. XII. Jahrgang. 


Das Bamberger Paſtoralblatt, welches bisher von Seite vieler 
kirchlicher Blätter und Zeitſchriften Anerkennung gefunden, und nicht nur 
in allen deutſchen Diöcefen verbreitet ift, ſondern auch ſelbſt in Amerika, 
England und Frankreich, in Ungarn und in der Schweiz, in Poſen, 
Moskau und Trieſt ſeine Leſer hat, wird auch im neuen Jahrgange den 
Anforderungen der Zeit, den Jutereſſen der Kirche und allen billigen Er⸗ 
wartungen gerecht zu werden ſuchen. 

Das Blatt, unterſtützt von tüchtigen und erprobten Mitarbeitern, 
wird die manchfaltigen Lebensäußerungen auf dem weiten und vielſeitigen 
Gebiete der Kirche in den Bereich ſeiner Erörterung ziehen, und zwar 
theils in größeren Abhandlungen, theils in kürzeren Notizen, demgemäß: 

1. Die wichtigeren kirchlichen Dekrete, {оше oberſtrichterliche Ent 
ſcheidungen; 
Allgemein wiſſenſchaftliche und rein theologifche Gegenſtände; 
„Die bedeutendſten Fragen des Paſtoralamts über Sakramenten⸗ 
ſpendung, Liturgie, Schule ꝛc.; 
Die große kirchlich⸗politiſche und ſociale Bewegung der Gegenwart; 
„Die neueſten literariſchen Erſcheinungen in der Theologie und den 
verwandten Wiſſenſchaften; 
J. Dibceſangeſchichtliches und Perſonalnachrichten. 

Das Paſtoralblatt erſcheint wöchentlich in И) Quartbogen, 
öfters mit Beilagen, und kann um den Preis zu 2 fl. 40 kr. rh. (1 Thlr. 
10 Sgr.) für den ganzen Jahrgang durch die Poſt und den Buchhandel, 
— außer Bayern unter üblichem Poſtaufſchlage — bezogen werden. 

Die buchhändleriſche Commiffion beſorgt bie Buchner'ſche Buh- 
handlung dahier. 

Für die bisherige Theilnahme dankend, ladet zu fernerem Abonne⸗ 

| ment ergebenft ein 

Bamberg, im November 1868. 


die Redaktion und Expedition. 


Ankündigung 


der Tübinger 


theologiſchen Quartalſchrift. 


In Verbindung mit mehreren Gelehrten 
herausgegeben von 


D. в. Kuhn, D. в. Hefele, D. Bukrigl, D. v. Aberle, 
D. Himpel und D. Kober, 


Profeſſoren der katholiſchen Theologie an der Königl. Univerſität Tübingen. 


Die theologiſche Quartalſchrift 


tritt mit dem nächſten Heft in ihren fünfzigſten Jahrgang. 
Sie iſt die älteſte theologiſche Zeitſchrift Deutſchlands und 
vielleicht der ganzen katholiſchen Welt, und darf ſich wohl das 
Zeugniß geben, daß ſie während der langen Zeit ihres Be⸗ 
ſtandes auf die Entwicklung der theologiſchen Wiſſenſchaft einen 
nicht zu unterſchätzenden Einfluß geübt hat. Sie wurde gleich 
nach Verlegung der katholiſch⸗theologiſchen Fakultät von Ell⸗ 
wangen nach Tübingen gegründet und hat ſtets viele Männer 
von anerkannter Tüchtigkeit unter ihren Herausgebern und Mit⸗ 
arbeitern gezählt. Manche der in ihr niedergelegten Abhand⸗ 
lungen und Recenſionen hatten und haben darum nicht blos 
einen ephemeren Werth, ſondern ſind noch jetzt, auch nach Ver⸗ 
fluß vieler Jahre ſehr geſchätzt und für den Gelehrten kaum 
entbehrlich. Den alten Ruhm dieſer Zeitſchrift zu bewahren, 
werden auch die gegenwärtigen HH. Herausgeber eifrig befliſſen 
fein, und gerade in dem für eine Zeitschrift ſeltenen Glück 


ihres fünfzigjährigen Jubiläums einen Sporn zu erneuerter 
Fürſorge für deren ferneres Gedeihen erblicken. Sie werden 
es fid) angelegen fein laffen, durch ihre eigenen Arbeiten fo- 
wohl als durch Herbeiziehung anderer tüchtiger Kräfte den 
Wünſchen ihrer Leſer aus verſchiedenen Lebensſtellungen ſo all⸗ 
ſeitig als möglich zu entſprechen. Die nächſten Hefte werden 
enthalten: „exegetiſche Studien“ von Prof. Dr. v. 
Aberle, „Unterſuchungen über die Lehre von der 
Kirche“ von Conviktsdirektor Dr. Ruckgaber, Abhand⸗ 
lungen „über die altchriſtliche Latinität“ von Gym⸗ 
naſialrektor Dr. Allgayer, „über die Lage des Clerus, 
beſonders der Pfarrgeiſtlichkeit, im Mittelalter“ 
von Prof. Dr. v. Hefele, Mittheilungen „aus dem hand⸗ 
ſchriftlichen ſyriſchen Werk des Johannes von 
Dara über das Prieſterthum“ von Dr. Zingerle 
und Anderes. — Der Preis bleibt unverändert. 


Um ben verehrl. neuen Abonnenten die Anſchaffung 
der früheren Jahrgänge zu erleichtern, geben wir ſolche, 
ſo weit der geringe Vorrath reicht, wenn alle zuſammen 
bis 1864 incluj. genommen werden — mit Ausſchluß 
der Jahrg. 1828 u. 1829, welche ſchon feit längerer Zeit 
gänzlich fehlen — zum herabgeſetzten Preiſe von 


nur Rthlr. 48. — fl. 84 ab. 


Die Jahrgänge von 1865 an find nur zum Ladenpreife 
von Rthlr. 2. 25 Nor. fl. 5. — pro Jahrgang zu haben. 


Tübingen, December 1867. 


H. Sapp (he Buchhandlung. 
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luſtrirte katkolifche Monatsſchrift 
Unt lerhatiung ші Belehrung. 


КОО unter Mitwirkung hervorragender Schrifkſteller geiſtlichen und welklichen Standes 
aus eg Deutſchland und der Schweiz. 


I. Jahrgang 1868. Б 
qe eft enthält in Umschlag 32 Seiten 40 Text, mit wenigſtens 7 — 3 Holzſchnitten und außerdem jedes 2/0 Heft 
ein bajonbe es, ſchönes Bild. Zwölf Hefte bilden einen Band, 25. als Prämie mit dem zwölften, bet Bor- 


ausbezaßhlung des ganzen Jahrganges jedoch ſchon mit dem dritten Hefte 


Der hl. Schutzengel bewacht zwei verirrte Kinder, 
utd einem Gemälde von M. P. v. Deſchwanden, in ſchönſtem Farbendruck. 


Preis: per бе 4 Sgr., 14 Kr., 50 Cts., per Jahrgang 1 Thlr. 18 Sgr., Fl. 2. 48 Kr., Fr. 6 


Beſtellungen nehmen an: Die Verlagshandlung (Gebr. K. und N. Benziger іп Einſiedeln i. d. Schweiz), alle Ruch- 
handlungen des In- und Auslandes, alle Poft- und Zeitungs ⸗Eppeditionen, letztere nur auf halben oder ganzen Jahrgang 
Gebr. Karl und Nikolaus Benziger 
in . Jh York u. Cincinnati, 


PROSPECTUS. 


Der erſte Jahrgang ber „Alten und Neuen Welt” | wart, In nahe und ferne Länder wird der Lefer von ihr 

wurde von der katholiſchen Zeitungs⸗Preſſe aufs Wärmſte eführt und ihm überall die Wunder der Schöpfung gezeigt. 
empfohlen und fand denn auch eine erfreuliche Anzahl Abon⸗ EN eues und Nützliches gibt auf allen Gebieten menſch 
nenten, diesſeits und jenſeits des atlantiſchen Weltmeers. iche 80 davon wird unſere Zeitſchrift kurz und 
Aber fie foll ein allgemeines katholiſches оо werden. гапой ten und auch nützliche Winke ertheilen fix 
Darum haben wir keine Koſten geſcheut, daß der zweite Jahr- | Geſunde und Hranke. Humoriſtiſche Darſtellungen, Wort 
gang den erſten noch übertreffe an Mannigfaltigkeit und б und Bilderräthſel, mit Preiſen für die glücklichen Errather 
diege пей des Фе und an Schönheit der О bilden eine erwünſchte Zugabe. 
Die „Alte und Neue Welt“ wird ſpannende Novellen — und Um ſich von dem reichen Inhalte der „Alten und Neuen 
zwar ſtets zwei zugleich — von den beliebteſten jetzt lebenden Welt” zu überzeugen, genügt ein Blick in das demnächſt 
Schriftſtellern bringen; fie wird erzählen von früheren Zeiten | in allen Buchhandlungen vorräthige се Heft des Jahr- 
und von berühmten Perſonen der Vergangenheit und Gegen⸗ | gangs 1868, 


Ginſtedeln (Schweiz), im Auguſt 1867. Redaction und Verlag 
von „Alte und Reue Welt.“ 


Illuſtrations⸗Probe. 


er и 
à aft gut mpr, 


0 


Druck von Gebr. 0. und М. Benziger in Einsiedeln. 


Von Ludwig Richter. 
Arbeiten und Beten gibt ішіп Brillanten, 

Die glänzend erfiehn aus des Augenblicks Huth, 
Ogrbündet mit Liebe find diefe Giganten 

Des Glückes und Sriedens bewührteſte Hut. 


ШЕ Зи beziehen durch alle Buchhandlungen und Poſtämter. EAE 


Philosophische Monatshefte. 


Herausgegeben 
von 


J. Bergmann. 


Subscriptions-Preis vom V. Bande an 2'/, Thlr. pro Band. 
Band L—IV. sind zum Preise von à З Thlr. zu haben. 
Das erste Heft des V. Bandes erschien am 1. Mai 1810. 


Verlag von Otto Loewenstein in Berlin. 


Inhaltsverzeichniss vom L IV. Band. 


X. Band. 


1. Heft. 
Programm «хын: e 
Kritische Grundlegung. zur Metaghysik, Von J. Bergmann 
Freiheit oder Communismus? Untersuehung der socialen Frage von 
ihrer rechtlichen und ihrer ökonomischen Seite. Von R. Schell 
„„ ЫРЫП KCAL 
Noch einmal Diderot. Von К. Rosenkranz + = + 
Literarische Revue: 
Bibliographie. Von Dr. Е. Ascherson +. . 
Chronik: 
Bonitz über den Gymnasialunterricht. 4, + e s e 4 sos o 
Qurtius iiber Brandis und Boeckh . р 
pacos вю do le dugen an den-deutarkan DĄ 
versitäten im Sommer-Semester 1868 
Vermischte Nachrichten 


2. Ней, 


Freiheit oder Communismus ete. Von R. Schellwien (II) 
Zur Unsterblichkeits-Frage. Von Julius Frauenstädt . D 
Die speeulative Philosophie in den Vereinigten Staaten. Von 
D M, le 
Chronik: - 
R. Prutz Vorträge über die Deutsche Literatur der Gegenwart. 
Von E. Bratuscheck UE В 
J über Urgeschichte da мерсе 
Voltaire und Goethe als Naturforscher . . ARE) 
Eine Stelle aus Schiller's Don Carlos. Von Am. ZYGA 
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Н. y. Sybel über die Deutschen Universitäten . , 161 
Nachtrag zu dem Verzeichniss der philosophischen Vorlesungen ete. 167 
Vermischte Nachrichten 1458 


3. Heft. "BR 


Freiheit oder Communismus etc. Von R. Schellwien (IIL) . . 169 
Ueber das Geistige nach seinem ersten Unterschiede yom Physischen 3 
im engeren Sinne. Von Hermann Langenbeck, . . . . 198 
Eine Verbesserung des Leibnitz-Textes. Von A. Richter . . . 223 
Literarische Revue: 
Reeensionen und Berichte (б. Böhmer: Die Sinneswahrnehmun- 
gen ete., von F. Hoffmann. Th. Weber: Kant's Dualismus 
von Geist und Natur ete., yon J. В. G. Knauer: Contrür und 
Contradictorisch ete., von J. В. W. Schacht: Kritisch-philo- 
sophische Aufsätze eto, von J. B) . . . . 224 
Bibliographie. Von F. Ascherson. . e... а 242 
Chronik: р 
Noch einmal Schillers Don Carlos, Act ІП, Scene 10 + 246. — 
om Journalistentage. Von E. Aschorson—=. me. 948 - 
Aus der Kirche ENTER E) 
Jules Ғауге über Victor Cousin n 2253 


Vermischte Nachrichten e ОБ 
4. und 5. Heft, 
August Boeckh als Platoniker. Von Ernst Bratuscheek , . . 257 
" Freiheit oder Communismus ete. Von R. Schellwien (IV. Schluss.) 350 = 


Literarische Revue: 
Recensionen und Berichte (E. у. Hartmann: Ueber die dialektische 
Methode, von J. B. Ed. Olawsky: Die Vorstellungen im Geiste | 
des Menschen, yon J. В. А. Bastian: Beiträge zur vergleichen- | 


den Psychologie ete., von F. A) . 898 | 
77 Bibliographie. Von F. As chers enn 411 
Chronik: 
Jules Favre über Victor Cousin (Schluss) . s e + 414 
7 Aus der Kireñ + FFF 
ПАТ 2” 219 | 


О Се 8 
Vermischte Nachrichten „а нее ое а 4826 


6. Heft. a 


Das Denken nach realistischer Auffassung, Von J. H. у. Kirchmann 437 

Darstellung und kritische Beleuchtung der.neuesten Apologie Baader's. 3 
Von Julius Frauenstä dt.. 

Literarische Revue: 

<=... Lin fliegendes Blatt Michelet's. Von J. Bergmann 

333 EEE een ra 
mann 5 SR 

Recensionen und Berichte (Victor Granella: Wahrheit, Schönheit 
und Liebe ete., von J. В. Elvenich: Die Beweise für das Da- 

sein Gottes nach Cartesius ete., von J. B.)) 505 
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52 Seite 
Bibliographie. Von Е. Aschersoen 507 
Chronik: 
Der nach Prag berufene Philosophencóngress . . . . . 514 
Ы Vermischte Nachrichten: . . o 5 2,5. 17 
ЖЕ. Band. 
1. und 2. Heft. 

Friedrich Schleiermacher: Erster Artikel. Von E. Bratuscheck : 1 
Zweiter Artikel, Von J. Hülsmann 23 

Der transcendentale Idealismus Arthur Schopenhauer's und der Mysti- 
cismus des Meister Eckhart, Von A. Jonas . . a 48 
ж Baader und Schelling. Von Fr. Hoffmann 75 


“Literarische Revue: 
— Zu Lange's Geschichte des Materialismus. Aus einem Briefe an 
den Herausgeber. Von J. Hüls mann . 88 
Recensionen und Berichte (Hermann Lotze; Geichichte der емде: 
tik in Deutschland ete., von Dr, R. Quacbicker. J. Hoppe: 
Die gesammte Logik, von J. B.) 97 


| Chronik: 
| Aus der Berliner Akademie der Wissenschaften A von Bonitz 
> und Haupt; Preisaufgabe), von F. A4. EM с а 
Hoffmann und Rosenkranz über Baader und Hegel in einer ame- 
mikanischens Zeitschrift lea та 120 


Der Prager Philosophen-Congress, von H. Leonhardi . . . . 195 


Bericht iiber den in Prag abgehaltenen Philosophen-Congress I. 139 

Philosophische Vorlesungen, welche auf den deutschen Univer- 
sitäten im Wintersemester 1868—69 gehalten werden sollen . 158 

syermnechte Nachrichten 2, 2199 


8, Heft. 
Der transcendentale Idealismus Arthur Schopenhauers und der Mysti- 
| cismus des Meister Eckhart. Von A. Jonas. (Schluss) . . . 161 
Die Philosophie der Geschichte als zukiinftige philosophische Funda- 
méntalwissenschaft. Yon Conrad Hermann 197 


Literarische Revue: 
| Der Realismus von Kirehmann's, Von J. Bergmann 206 


Recensionen und Berichte (Jos. Schill; Gott und die Welt “в. 

| yon Schmid aus Schwarzenberg. Hermann Ilgen: Das Erkennt- 
nissprincip des modernen Materialismus, von Hofmann, Р. Gleis- 

m — berg: Kritische Darlegung der Urgeschichte des Menschen nach 


Carl Vogt, von Hoffmann, Н. J. Klein: Wie viele Jahre be- 
steht unser Erdball? von Hoffmann 225 
Ghronik: 
Bericht über den zu Prag abgehaltenen Philosophen-Congress IL. 236 


Mermischte Nachrichten 256 


4 


4. Heft. 
Ueber die Keime erkenntnisstheoretischer und ethischer Philosopheme 
Literarische Revue: 


Recensionen und Berichte (W. Oehlmann: Die Erkenntnisslehre 
als Naturwissenschaft, von J. Hoppe. R. L. Landau: Die 


Chronik: 
Bericht über den zu Prag abgehaltenen Philosophen- Congress 

(Schluss) J ENS а E 
Vermischte Nachrichten 3 


1 6. Heft. 


Ueber die Keime erkenntnisstheoretischer und ethischer Philosopheme 
bei den vorsokratischen Denkern, (ans :) Yon D 
dewin | ŚR ы етене өресі 

KEY: Literarische Revue : di 
Die bisherigen Schicksale meiner Untersuchungen über die theore- 


Recensionen und Berichte (Eduard Reich: Ueber die Entartung 
ane des Menschen, ihre Ursache und Verhütung, von Schmid aus 
Schwarzenberg. Jordanus Brunus Nolanus: De umbris idearum, 


Chroni! 


Vermischtes (Ein Dokument über den Tod Voltaire’s; Zur Würdi- 
gung des Prager Philosophen-Congresses; Virchow und C. Vogt; 


6. Heft. 


Ueber die Keime erkenntnisstheoretischer und ethischer Philosopheme 
bei den vorsokratischen Denkern. (Schluss.) Von Dr. M. Schnei- 


Ueber die nothwendige Umbildung der Schopenhanerschen Philosophie 


Literarische Revue: 

Recensionen und Berichte (Dr. Eduard Loewenthal: System und 
Geschichte des Naturalismus, von Richard Quacbicker. Otto 
Caspari: Die Irrthümer der alten classischen Philosophen, iu 
ihrer Bedeutung fiir das ASS Princip, von Richard 
Quaebicker. Joseph Jiikel: Der Satz des zureichenden Grundes, 
yon Schmid aus Schwarzenberg. Moritz Müller: Gedankenmain- 


Seite 


bei den vorsokratischen Denkern. Von Dr. M. Schneidewin . 957 
Hamlet und Faust. Eine Parallele. Vortrag von Rob. Schellwien 271 


Der Realismus von Kirchmann’s. (Schluss.) Von J. Bergmann 299 


) Grenzen der menschlichen Erkenntniss ete; von J, В) + . ‚ 31% 


„ Sohn ei- 2 


tische Philosophie Herbart’s ete. Von Hermann Langenbeck 368 
Franz у. Baader und Docent Dr. С. Hagemann. Von Hoffmann 398 


curavit Salv. Tugini, von Ch. Marelle . . . . 408 
Bibliographie. Von Dr. Е. Ascherson . . . . . . . . 408 


Die Sücularfeier Schleiermacher's; von Dr. Е. Ascherson . „ 416 


Heinrich Ritter; Johannes Schulze)) . . . . . 499 


e Win + 429 


aus ihrem Grundprincip heraus. Von E. v, Hartmann — 457 


linien, oder: durch Nacht zum Licht, von J, B.) 470 
Bibliographie. Von Dr. F. Ascherson .. . . s 483 


en 


ber Giordano Bruno + + + + « . a € € 9 . 

Aus Kirche und Schule 0 + 
Vermischtes (Etwas über Leibnitz; allgemeine dentsche Lehrer- 
Versammlung; kleine Mittheilungen.) )))) 


III. Band. 
1. Heft, 


Hegel, K. Rosenkranz und Baader. Von Franz Hoffmann 
Die Philosophie und ihre Theile. Von Conrad Hermann 
Literarische Revue: 
Recensionen und Berichte (M. Drossbach: Ueber Erkenntniss, yon 
Julius Frauenstädt. Schmid aus Schwarzenber, 
— ger Philosophischen Ethi n J. 
Chronik: ) та 
Zur bevorstehenden Säcularfeier Hegels са КЕ право es 
Richard Wagner's „Das Judenthum in der Musik ЕСИ 
Philosophische Vorlesungen, welche auf den deutschen Universi- 


täten im Sommersemester 1869 gehalten werden 
Kleinere, Mittheilungen ti sr mra 8 
2. Heft, 


Hegel, K. Rosenkranz und Baader. (Forts.) Von Franz Hoffmann 
Ueber einige Sätze aus dem, dem Philosophen- Congresse zu Prag 
vorgelegten Programme. Von Ee "Hy Loana EEEE 
Literarische Revue: 
Gustav Feichmüller’s Aristotelische Studien. Von E. Bratuscheck 
Recensionen und Berichte (Dr. Julius Hamberger: Physica sacra, 
Selbstanzeige. Adolf Lasson: Meister Eckhart, von Schmid 
aus Schwarzenberg. J. В. Meyer: Kants Ansicht über 
die Psychologie der Wissenschaft, von J. B. 
Chronik: 
Die Gemeinschaft der Wissenschaften und der Facultüiten , . . 


Philosophische Vorlesungen (Nachtrag) ......... 
kleinere beides 8 

8. Heft. 
Hegel, K. Rosenkranz und Bander (Schluss). Von Franz Hoffmann 
2m Christopher Jacob Boström's Philosophie. Von Eduard Mätzner 
„ате eber die Entstehung räumlicher Gesichts-Wahrnelmungen. Von 
ae УО oe uo sese mp балетін о are AZ сана 


Literarische Revue: 
Recensionen und Berichte (Ernst Карр: Vergl. allg. Erdkunde, 
yon Е. у. Hartmann. О. Marpurg: Das Wissen und der re- 
ligióse Glaube, von J. Hülsmann): 


Seite 


487 
497 


510 
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Die Methodik der — Wissenschaft, Von. 
Literarische Rev ~ заети 


| Е und dritter Artikel.) ) Mut 


Р. Ueberweg, E. Dühring: 


für die Sittlichkeit unserer Ewo Хор В, 


Chronik: 
Die Schulreform-Bewegung . . s . + 


IV. Band. 
1. Ней, 


Montesquien und Cartesius. Von Е. Buss 
Literarische Revue: 

— У Zur Philosophie des Unbewussten. Von Е. у. 
Recensionen und Berichte (Friedrich Harms 


Chronik: 
Qorrespondenzen , : 5 5 4 
Von дег diesjiihrigen Naturforscher- Versammlung 5 


Seits 
] 4. und 5. Ней. ) ! 
Schelling's ро Philosophie als Einheit von Hegel und see | 
hauer. Yon E. у. Hartmann 273 | 
| Ueber den 855 ES Standpunkt der Philosophie. Von ae, в. | 
| Bayrhoffer . . 384 | 
Entgegnung auf Dr. Leanders 5 ete, Von Dh Schliep- 
77 NE T OAT ЫНА CN чара | 
Literarische Revue: 
Zur Verständigung. Von Schmid aus Schwarzenberg . . 888 
Recensionen und Berichte (в: So Natürliche Schöpfungsge- 
schichte, von E. Schultze. E. v. Hartmann: Philosophie des 
Unbewussten, NON Ac Bh) па а ВН le Se 
Chronik: | 
Die Schulreform-Bewegung von E. Bt. 424 
Kleinere, Mittheilungen 447 | 
6. Heft, | 


systematischen Philosophie, von J. B.)) 


Bibliographie (Neue Bücher) von Dr. Е. Ascherson . 


Hartmann 


777: 464 


Zur Verständigung. Von ЕЯ aus Schwarzenberg, (Zweiter | 
| 


ашый ыш. und Berichte (Paul Deuesen: De Platonis Sophista, von 
Kritische Geschichte der Philo- 

me von ihren Anfängen bis zur Gegenwart, von Conrad 
э Hermann. J, Вары Baltzer: Ueber die Anfinge der Organis- | 
men und die Urgeschichte des Menschen, von Joh. Gilles. | 
Franz yon Kirälyi: Betrachtungen über Socialismus und Commu- | 
nismus ete, von Leonhard Freund. Franz Hoffmann: Phi- | 
losophische Schriften, von J. В. August Reinhold: Die Gefahren | 


478 | 
22: 506 | 
22-517 
| 
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| - Seite 
Philosophische Vorlesungen, welche auf den deutschen Universi- 
täten im Wintersemester 1869—70 gehalten werden 77 
ei neee ie eee 
2. Heft. 


Ueber die Bedeutung der psychologischen Begrifs-Analyse. Von 
| МАКО РОК ы ОЕ ATAT ОВО CYCH 
Literarische Revue: 
Recensionen und Berichte: 
J. Hoppe: Die kleine Logik, von Dr. R. Quaebicker . . 111 
Jürgen Bona Meyer: Капі Psychologie, yon Dr. R. Quaebicker 114 
Moritz Müller: Eine Denkschrift über den Lateinischen Unter- 


| richt, von Bratuscheck. nk 122 

| f 

| Chronik: 
Die Schulreform Bewegung, Von E. Bratuscheek . , . . 128 
Correspondenzen : EX 


wins abus 150 Ja, 
et en - 
a ONAR LG. 
| Von der diesjährigen Naturforscher Е We Elo OU 
| Kleinere Mittheilungen 168 


| 3. Heft. 
ję Ueber die Bedeutung der psychologischen Begriffs-Analyse. Von 
R. Hoppe (Zweiter Artikel 169 
Die Eigenschaft. der Geschichte als eines philosophischen Problems 
der Gegenwart. Von Conrad Hermann . . . . . , . . 204 


Literarische Revue: 

| Recensionen und Berichte: 

| Melchior Meyr: Die Fortdauer nach dem Tode, von Hoffmann 212 
Jos. Durdik: Leibnitz und Newton, von Schmid aus Schwar- 


J)) ee ORE T ae Lie Byki SEEN 
R. Seydel: Chr. Wilh. Weisse's Psychologie und Unsterblich- 
| keitslehre ete., von J. Hülsmann 5 233 


Adolph Trendelenburg: Kuno Fischer und sein "Kant, von Dr. 
Rich. Quaebicker JJ De: 


| 

| Chronik: 

| Der zweite allgemeine Philosophen-Congress . . . . . . . 949 
| Kiemere-Mithéihmgen, 5-22 У а 8 


4, Heft. 


Der wahre Gott, yon allen Seiten zu erweisen. Von Melchior Meyr 263 
Der e Standpunkt der Philosophie (zweiter ET Von 

AA A A EN! 
Literarische Revue: 

Bibliographie, von Dr. F. Ascherson. . . . . . . . . 321 
Chronik: 

Der zweite Allgemeine Philosophen- Congress (Schluss)) . . . 327 


Correspondenzen 
Kleinere Mittheilungen 


5. Heft. 


Der gegenwärtige Standpunkt der Philosophie. Von K. G. Bayr- 
hoffer (Schluss) 
Literarische Reyue: 
Recensionen und Berichte: 
Dr. Julius Bahnsen: 1) Beiträge zur Charakterologie etc.; 2) Zum 
Verbältniss zwischen Wille und Motiv, von E. v. Hartmann 
Kuno Fis Anti-Trendelenburg, von Dr. Rich. Quaebicker 
Dr. Otto Liebmann; Ueber den objeetiven Anblick, von J. B. 
Dr. Joh. Jul. Baumann: Die Lehren von Raum, Zeit und Mathe- 
matik in der neueren Philosophie, von Conrad Hermann 
Dr. Otto Caspari: Leibnitz Philosophie, beleuchtet vom Gesichts- 
punkt der physikalischen ое. von Kraft und Stoff; 
von Hoffmann 


Trendelenburg's logische Untersuchungen und ihre Gegner. Von 
Re UR ade EET SC ак es Seema 
Literarische Revue: 
Bibliographie (Universitäts- Schriften, Programme), von Dr. F. 
ooo 
Chronik: 


Ueber Friedrich Fróbels Erzichungsmethode (nach den Verhand- 
lungen auf dem zweiten Allgemeinen Philosophen-Congress), von 
Professor Schliephake s 

Correspondenz: Literarisches zum Concil 

Kleinere Mittheilungen 


зетя, REGA 


„ Theinhardt’s Buchdruckerei in Berlin. 


Ankündigung 


der Tübinger 
theologiſchen Quartalſchrift. 


In Verbindung mit mehreren Gelehrten 
herausgegeben von 


D. в. Kuhn, D. v. Hefele, D. Bukrigl, D. v. Aberle, 
D. Himpel und D. Kober, 


Profeſſoren ber katholiſchen Theologie an der Königl. Univerſität Tübingen. 


Die theologiſche Quartalſchrift 


tritt mit dem nächſten Heft in ihren fünfzigſten Jahrgang. 
Sie iſt die älteſte theologiſche Zeitſchrift Deutſchlands und 
vielleicht der ganzen katholiſchen Welt, und darf ſich wohl das 
Zeugniß geben, daß ſie während der langen Zeit ihres Be- 
ſtandes auf die Entwicklung der theologiſchen Wiſſenſchaft einen 
nicht zu unterſchätzenden Einfluß geübt hat. Sie wurde gleich 
nach Verlegung der katholiſch⸗theologiſchen Fakultät von Ell- 
wangen nach Tübingen gegründet und hat ſtets viele Männer 
von anerkannter Tüchtigkeit unter ihren Herausgebern und Mit⸗ 
arbeitern gezählt. Manche der in ihr niedergelegten Abhand⸗ 
lungen und Recenſionen hatten und haben darum nicht blos 
einen ephemeren Werth, ſondern ſind noch jetzt, auch nach Ver⸗ 
fluß vieler Jahre, ſehr geſchätzt und für den Gelehrten kaum 
entbehrlich. Den alten Ruhm dieſer Zeitſchrift zu bewahren, 
werden auch die gegenwärtigen HH. Herausgeber eifrig befliſſen 
ſein, und gerade in dem für eine Zeitſchrift ſeltenen Glück 


ihres fünfzigjährigen Jubiläums einen Sporn zu erneuerter 
Fürſorge für deren ferneres Gedeihen erblicken. Sie werden 
es ſich angelegen ſein laſſen, durch ihre eigenen Arbeiten ſo⸗ 
wohl als durch Herbeiziehung anderer tüchtiger Kräfte den 
Wünſchen ihrer Lefer aus verſchiedenen Lebensſtellungen fo alle - 
ſeitig als möglich zu entſprechen. Die nächſten Hefte werden 
enthalten: „exegetiſche Studien“ von Prof. Dr. v. 
Aberle, „Unterſuchungen über die Lehre von der 
Kirche“ von Conviktsdirektor Dr. Ruckgaber, Abhand⸗ 
lungen „über die altchriſtliche Latinität“ von Gym⸗ 
naſialrektor Dr. Allgayer, „über die Lage des Clerus, 
beſonders der Pfarrgeiſtlichkeit, im Mittelalter“ 
von Prof. Dr. v. Hefele, Mittheilungen „aus dem hand⸗ 
ſchriftlichen ſyriſchen Werk des Johannes von 
Dara über das Prieſterthum“ von Dr. Zingerle 
und Anderes. — Der Preis bleibt unverändert. 


Um den verehrl. neuen Abonnenten die Anſchaffung 
der früheren Jahr gänge zu erleichtern, geben wir ſolche, 
ſo weit der geringe Vorrath reicht, wenn alle zuſammen 
bis 1864 incüuj. genommen werden — mit Ausſchluß 
der Jahrg. 1828 u. 1829, welche ſchon ſeit längerer Zeit 
gänzlich fehlen — zum herabgeſetzten Preiſe von 


nur Rthlr. 48. — fl. 84 ab. 


Die Jahrgänge von 1865 an ſind nur zum Ladenpreiſe 
von Rthlr. 2. 25 Ngr. fl. 5. — pro Jahrgang zu haben 


Tübingen, December 1867. 


H. Syp de Buchhandlung. 


In unserem Verlage ist erschienen: 


GESCHICHTE DER STADT ROM. 
IN DREI BANDEN. 5 
von ALFRED VON REUMONT. 
Auf Veranlassung Maximilians IL, Königs von Bayern. 
Dritter Band, I. Abtheilung. 


Von der Riickverlegung des Heiligen Stuhls bis zur Gegenwart. 
I. Abthlg. Die Restauration. Mit 2 vergleichenden Plänen des 
Lateran und Vatican. 

36% Bogen gr. 8. Geh. Preis 3 Thlr. 10 Sgr. 
Eleg.gebundenmitDeckelverzierung Preis 3 Thlr. 25 Sgr, 
Erster und zweiter Band geh. Preis 11 Thlr., eleg. geb. 12 Thir, 

Die erste Abtheilung des ІП. Bandes enthält das XV. Jahr- 
hundert, den Zeitraum in welchem die piipstliche Territorialmacht 
sich wieder befestigte, Rom aus seinem Verfall sich erhob und 
nach langem Stillstande in die grosse geistige Bewegung eintrat, 
welche Literatur und Kunst zugleich umfasste. Die folgende 
Abtheilung wird mit der Darstellung des Zeitalters Leo’s X. und 
der Epoche des Vorwaltens kirchlicher Tendenzen das Ganze 
beschliessen. 

Königliche Geheime Ober-Hofbuchdruckerei (R. v. Decker) in Berlin. 


In ber Herder'ſchen Verlagshandlung in Freiburg erſcheint und 
iſt durch alle Buchhandlungen zu beziehen: 

Die Convertiten Гей der Reformation 
nach ihrem Leben und aus ihren Schriften dargeſtellt 
von Dr. Andreas RáB (Biſchof von Straßburg). 

I. VII. Baud, den Zeitraum vom Anfang der Reformation 
bis 1670 umfaſſend. gr. 8. (4218 ©.) 

Der achte Band ift unter der Preſſe: das ganze Werk in 12 Bänden wird im 
Jahre 1869 vollſtändig erſcheinen. Jeder Band: Thlr. 2. 12 jgr. — fl. 4. 
„Erhebt uns ſchon jede objecti». gehaltene Lebensbeſchreibung auf 
einen höhern Punkt der hiſtoriſchen Betrachtung und führt ſie uns aus 
der gründlichen Kenntniß des Speciellen in das tiefere Verſtändniß des 
Geiſtes ein, welcher in der Geſchichte waltet, ſo ſehen wir bei den Le⸗ 
bensbildern der Convertiten die theologiſche Controverſe gleichſam in 
der geſchichtlichen Entwickelung eines Menſchengeiſtes warm und leben⸗ 

ibergehen. — Das in großartigem Maßſtab angelegte, 
— 12 Bände berechnete Werk des Hern. Biſchofs von Straßburg 


[oll bis auf unſere Tage herabreichen und beſchäftigt fid) vornehmlich 
mit jenen Männern, welche ihre Bekehrungsgründe entweder in beſon⸗ 
dern Schriften und Briefen oder auch in einem ober dem andern Hauptſtücke 
eines größern 9% direct oder indirect dargelegt haben. Neben den 
autobiographiſchen Mittheilungen ſind die ſonſtigen beſten Quellen be⸗ 
nutzt und auch namentlich die Zeugniſſe der Gegner berückſichtigt, wo⸗ 
durch die biographiſche Schilderung ebenfo viel an Unmittelbarkeit gewinnt, 
als ihr der Stempel der Wahrheit aufgedrückt Ш“. (Köln. Blätter.) 


Abonnements⸗Einladung. 
Mit dem 1. Oktober 1868 begann ein neues Abonnement auf die 


Bhilothen für 1869, 


Blätter für religiöſe Belehrung und Erbauung 
durch 
Predigten, geſchichtliche Beiſpiele, Parabeln u. ſ. w. 
Unter Mitwirkung mehrerer katholiſchen Geiſtlichen herausgegeben von 
Heinr. Roman Wörner, Pfarrer in Karbach. 
Jährlich 12 Monatshefte. Preis fl. 8. 12. od. Thlr. 1. 24. Vereins⸗ 
münze od. fl. 2. 85. öſterr. Währung. 

Durch den am 15. April erfolgten Tod ihres vieljährigen, uner⸗ 
müdet fleißigen und für die Ehre Gottes begeiſterten Redakteurs, des 
bod. Hrn. Joh. Michael Rückert, Piar zu Lengfeld, ſchmerzlichſt 
betroffen, beginnt die „Philothea“ unter neuer Leitung vertrauensvoll, 
auf die Hilfe Gottes den 33. Jahreslauf. 

Dem Sinne und Geiſte ihres bewährten, nunmehr im Herrn. 
ruhenden Führers getreu, wird auch fortan, wie bisher der „Philothea“ 
Botſchaft ſein: göttliche Offenbarung, wie ſie Gott in ſeiner Kirche 
niedergelegt hat, — die ganze unverfälſchte Offenbarung. 

Wenn jemals, ſo gilt es jetzt, in aller Entſchiedenheit und doch 
mit aller Geduld und Lehrweisheit es der Welt zu verkündigen, daß in 
keinem Andern Heil und daß kein anderer Name unter dem Himmel 
den Menſchen gegeben, durch den wir felig werden follen — als „Jeſus“. 
Darum wird die „Philothea“ auf dem unerſchütterlichen Felſen „der 
Grundfeſte und Säule der Wahrheit“ ſtehend, die Фуеђенит је des heil. 
Glaubens und der Liebe in den Glaubens- und Sittenlehren, gleichwie 
in den Gnaden= und Tugendmitteln, auf die Gonn- und бе аде des 
Kirchenjahres der Hoheit des Gegenſtandes angemeſſen in edler, kräftiger, 
Allen verſtändlicher Sprache nach beſten Kräften vorzutragen ſich beeifern 

Nicht in der Tendenz, auch nicht in der Form und Erſcheinungs 
weiſe ber „Philothea“ (ой eine Aenderung eintreten, vielmehr werden 
ſich Redaktion und Verlag glücklich ſchätzen, wenn es gelingt, in dem 
ſelben Geiſte, aber ама) mit der vielſeitig gefundenen freudigen Aner⸗ 
kennung wie ſeither das Journal forthin zu leiten. 

Möglichſt viele und gute Kräfte zur Betheiligung zu gewinnen, 
wird eine Angelegenheit ſein, um die Feſte des Herrn, der allerſeligſten 
Jungfrau und anderer Heiligen nebſt außerordentlichen Begebenheiten 
würdig zu verherrlichen. Tüchtige, nach Inhalt und Form ausgezeichnete 

Original-Predigten und Homilien oder Beiträge werden dankbarſt 
angenommen und bonorirt, gleichwie auch billige Wünſche nach Mög⸗ 
lichkeit berückſichtigt werden follen. 

Die Ausgabe der „Philothea“ mit Beiblatt „Theopiſta“ erfolgt 
immer ſicher drei Monate vor dem treffenden Zeitpunkt. Das 3. 
Heft erſcheint Anfangs December 1868. 

Zu beziehen durch alle Buchhandlungen und Poſtanſtalten Deutſch⸗ 
lauds, Oeſterreichs u. ſ. w. 

Würzburg, im November 1868. 

Die Redaktion der Philotbea : Die Verlagshandlung: 
Heinr. Roman Wörner, Pfarrer. Stahel'ſche Buch⸗ u. Kunſthandlg. 
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Geſchichte ss 
Schrift und des Schrifttums 


how den rohen Anfängen des Schreibens in der Uutnirung 
bis zur Hegang elektromagnetischer Dräthe. 


Von Heinrich Wuttke. 
Erſter (für ſich abgeſchloſſener) Band: 


Die Eutſtehung der Schrift, 


verſchiedenen Schriftſyſteme 


und das 
Schrifttum der nicht alfabetariſch ſchreibenden Völker. 
XXIV und 782 Seiten. gr. 80. 5 Thlr. 
Leipzig, Ernſt Fleiſcher 1872. 


Der Verfaſſer, ſeit 24 Jahren ordentlicher ТЕЛЕ an 
ber Univerſität Leipzig, fagt in dem Vorwort: „Ich habe mich 
bemüht, den Gegenſtand dieſes Buches ſo einfach, klar und 
faßlich zu behandeln, daß jeder nur einigermaßen Gebildete es 
leſen und verſtehen kann.“ Der litterariſche Apparat iſt einem 
Beibande vorbehalten. 


Inhalt. 


Einleitende Betrachtungen. . . S. 1—52. 


. Bejen der Schrift. — Künſtliche Geſtaltung des Lebens S. 2 
Uebertragung der Gedanken mittelſt der Sprache S. 3. Schrift 
Wort S. 5. Trennung der Völker S. 7. Verſchiedene Beſchaffenheit 
der Zeiten S. 8. Feſthalten des Gedachten und Steigerung der menſch⸗ 
lichen Kraft durch die Schrift S. 9. 


2. 
3. 


6. 


- 


Inhalt von Wuttke's Geſchichte der Schrift. 


Einwirkung der Schrift auf die Sprache S. 10—15, 
Betrachtung der äuſſeren Bedingungen des Schreibens. Anfänge der 
Schrift S. 15. Ihre Stufen S. 16. Bedarf für das Schreiben 


ſteller S. 27. Büchereien S. 30. 


„Ueberblick der Geſchichte des Schrifttums. Scheidung in Gebildete und 


Ungebildete S. 31. Autampf gegen das Schrifttum S. 32. Ber- 
ſchiedene Arten der Schriftſtücke S. 32 iftſtellerei als Erwerbs⸗ 
zweig S. 34. Geringſchätzung der Schriftſteller S. 34. Beherrſchung 
der Schriftitellerei vom Büchervertriebe S. 37. Buchmacherei und 
Mißbrauch der Preſſe S. 38. Weitverbreite eſebedürfniß S. 41. 
Zunahme und Verallgemeinerung des Schrifttums S. 41. 

Uebergang zu dem Suhalt dieſes Werkes. Begriff und Behandlung 
des Schrifttums S. 43. Eindruck der Schrift auf Menſchen, die von 
ihr nichts wiſſen S. 46. 


Zuſtand der Schriftlofigkeit. . S. 53--78. 


Hingegebenſein an die Gegenwart und Entwicklung des Menjchen 
darnach 54. Mündliche Ueberlieferung 54, Raſches Vergeſſen 55. 
Feſtſezung von Formen und Bräuchen als Stütze des Gedächtniſſes 
(Gejege geſungen) 56. 


Vorſtufen: 


I. Gegenſtände als Mahner S869. 


Merkzeichen 58. Wahrzeichen 59. Sinnbilder 59. Kerbe 61. 
Marken 62. Knoten 66. Kreuze 69. 


II. Die $autmaferet. . . . S. 70—78, 


Beſchaffenheit der Bemalung des Leibes 70. Bedeutung der Farbe 
und Form 73. 


Die Anfänge der Schrift. 
Die Aetzſchrift (Tatuirung). .. S. 79—140. 


. Das Mankaverfahren 79. Einſchnitte in die Haut als Stamm⸗ 


zeichen 80. Verfahren dabei 82. Vorkommen deſſelben in Amerika: 
Brafilien, Antillen; dem Archipel der neuen Hebriden, Auſtralien, 
Arabien 83. Bezeichnung der Altersſtufen 84. Einbrennen 86. Durch⸗ 
ziehen von Fäden durch die Haut 86. 


. Tatuirung. 2 
Verfahren 87. Tatuiven: Einpunktiven in die Haut 87, (bei den 


Südſeeinſulanern) 88. Ausſehen Tatuirter 90. Benennungen des 
Tatuirens 91. Geſchäftsmäßiger Betrieb deffelben 91. 
Verbreitung. Uebereinſtimmung verſchiedener Völker und Ausbreitung 
dieſes Brauches 92. 

Alter 96, Tatniren eine Thatſache der älteſten Geſchichte vor der 
Zerſtreuung der Völker 96. 


Inhalt von Wuttke's Geſchichte der Schrift. са? 
| 


Bedeutung als heilige Schrift 97. Notariatsakte 98. eligible 
Weihe 98. (Tabu) 100. Tatuirung der Anfang bildlicher Schrift 101. 
(Венди der Bibel 102.) Tatuirzeichen als Unterſchrift 103. Als 
Nationalwappen 104. Zur Bezeichnung der Stellung des Menfchen: 
Namengebung 105. Volljährigkeitserklärung 106. Rangbezeichnung 
107. Ruhmeszeichen 108. Bundeszeichen 109. Tatuirung bei Weiz 
bern 110. Bei abergläubiſchen Bräuchen 112. 

Beſchaffenheit der Zeichen: Figuren 120. (Schwierigkeit ber 
Erforſchung) 115. Tatuirte Körpertheile 116. (Beſchreibung von zwei 
Tatuirten 123.) Tatuirung in Nukahiwa 124. Neuſeeland 127. 
Tahiti 128, Den Oſter⸗, Radack⸗, Sandwitſch⸗ Pomotu⸗Inſeln 129. Caro⸗ 
linen, Rotuma, Neukaledonien 130. Auſtralien, Nordamerika, Mittels 
afien, Polarländern 130. Sinn der Figuren 135. 


6. Entſtehungsſagen 138. Vereinfachung durch die Europäer 138. 


Verfall 139. Spielende Anwendung bei den Europäern 139. Fort⸗ 
leitung des Tatuirens im Brandmarken 140. 


Redende Gegenſtände. . . . S. 141—146. 


Allgemeiner Gebrauch von Sinnbildern 141, Steine 142. 
Knoten 142. (Strohſtriemen als Schrift in Afrika) 148, 


2. Entwicklung zur Blum enſprache 144. Der Selam 144. Zweite 


1. 


2. 


Stufe deſſelben 145, 


Zeichnungen. S. 147—148. 


Uraltes Vorkommen in der ſogenannten vorhiſtoriſchen Zeit 147. 
Und in der neueſten Zeit 147. 


Schriftbehelfe der nordamerikaniſchen Indianer S. 149—173. 


Wampumgürtel 149. Muſcheln als ſymboliſche Schriftmittel 149. 
Wampumgürtel 150. Staatsarchiv der Indianer 151. Rohrbündel 152. 
Schriftgemälde 152. Anfänge 157. Entwicklung 158. Beſchrei⸗ 
bung von Schriftgemälden 158. Vorkommen ebenſolcher in Aſien 161. 
Benennung derselben; in Nordamerika Kekiwin 162. Beſchreibſtoffe: 
Tragbare Schrift und Felsinſchrift 162. Weitere Ausbildung dieſer 
Schriftart 164. Stammzeichen und Unterſchriften 1 
Abergläubiſcher Gebrauch in Der Zauberſchrift Kekinowin 165. 
Proben ihrer Deutung 168. Zaubergeſang 170. Zaubertrommeln 172. 
— Feuerzeichen 173. 


Bilderſchrift der Südamerikaner. S. 174—178. 


Felsinſchriften 174. Tehmehri genannt 177. Ihr Verſtändniß 
verloren 177. 


Quipuſchrift der Peruaner... S. 179-- 190. 


Prieſter in Peru 179. Peruaniſche Bilderſchrift 179. Verwendung 
von Knoten 181. Yla, Erfinder der Knotenſchrift im XIV. Jahr- 
hundert 181. Beſchaffenheit der Fäden und Knoten oder Quipos 182. 
Schrifterflärer 186. Archive aus bunten Knäueln 187. Schulen zur 
Unterweiſung 187. Geſchichtskundige 187. Gedicht in Quipuſchrift 
187. Staatsgebranc und Verbreitung 188. Untergang 188. Nach⸗ 
läufer 189. 
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Inhalt von Wuttke's Geſchichte der Schrift. 


Mittelamerikaniſche Hieroglyfik. S. 191—240. 


Majfaraſſe 191. Tolteken, Ausbildner der Gemäldeſchrift in Tula 
191. Hwematzins heiliges Buch in Gemäldeſchrift 191. Knotenſchrift 
in Mittelamerika 192. Ausbildung der Gemäldeſchrift 193. Zapoteken, 
Jukateken 194. Untergang der Tolteken 195. 

Mechikantſche Hieroglyfik. Ankunft der Azteken 195. Verſchiedne 
Syſteme der Gemäldeſchrift 196. Benennung (Amaltes) 196. Priefter 
197. Stein als Beſchreibſtoff 197. Papier (Metl) und Felle 198. 

Namen dafür 199. Schreiben mit dem Meißel oder dem Pinſel 199. 
Bewahrung der Bücher 200. Prieſterweſen 200. Erſte Kenntniß der 
Europäer von dieſer Schrift 202. Beſchreihung der Hieroglyfen 202 
Beſchaffenheit: keine Alfabet⸗, wirkliche Gemäldeſchrift 205. еар 
dabei 206. Erklärung einzelner Schriftſtücke 221. Schreiber 224. 
Mängel der Schrift 2 Auswendiglernen und Auslegen derſelben 
225. 

Schrift von Palenke 227. Auslegung der palenkiſchen und jukate⸗ 


chrifttum. Götterlehre 281. (Schauspiel in der 
Kitſcheſprache „Schahohtun“, „Rath einer Mutter an ihre Tochter“) 
232. Geſchichtſchreibung 232. Natur⸗ und Landbeſchreibung 233. 
Staats- und Erziehungsweſen 234. Archive 234 Brieſwechſel 234. 
Akademie in Teskuko 235. 

- Зе типа durch die Spanier 235. Veränderung der Hieroglyfik 
in der ſpaniſchen Zeit: Einführung des Alfabets aus Bildern 226. 
Bilderſchrift für kirchliche Gebräuche 238. Untergang 239. 


(Der Name: Tfina 241. Und die Ausſprache der Tſineſen 242.) 
Knoten, bie älteſte Schrift ber Tſineſen 243. Fohi's Buch der 
Striche J (das heilige Iking), das älteſte Schriftſtück 243. 1450 Ab- 
handlungen tſineſiſcher und 14 Anſichten europälſcher Ausleger des Iking 
245, Die Tafel Фоп um — 2200 i 248. Tſangkie, 
Bildner der tſineſiſchen Schrift um — 2650? S. 249. Ji's Inſchrift 
um — 2277 S. 251. 

Anfang: Abmalen der Gegenſtände 251. Wortſchrift fir Bee 

griffe 252. Nichtbezeichnung der Sprachlaute 254. Bilder als Shrift- 

zeichen 256. 

3. Entwicklung der älteſten Schrift 258. Verhältniß der Sprache 
zur Schrift 259. Gang der Schriftentwicklung 260. 

4. Wendung zu lautlicher Bezeichnung 268. Begriffszeichen 270. 
Vervielfältigung der Zeichen für das Nämliche 271. 

5. Benennung und Eintheilung der Schriftzüge 272. Schrift⸗ 
richtung 273. Einfluß der Schreiber auf die Schriftzeichen 273. 
Aelteſte Beſchreibſtoffe: Schilf, Gewebe, Bambus, Stein, Holz, Metall 
275. Färbemittel 275. 

6. Schriftgebrauch feitens der Regierung 276. Reichsgeſchicht⸗ 
ſchreiber früher als — 1122 S. 277. Filoſofiſche Schriften um — 
1150? S. 277. Uralte beſchriebne Vaſen 278. Verzeichniſſe der Beamten 
278. Eheverträge 278. Einrichtung öffentlicher Schulen um — 1097 
S. 278. Erſtes Wörterbuch Pao's um — 1078 S. 279. Verſuch einer 
Regelung der Schrift durch Kaifer Siuanwang um — 800 S. 280, 

Erfolglos 281. Aelteſte Büchereien um — 700 S. 281. 


Tſineſiſche Schrift und tfinefifches Schrifttum S. 242 418. 
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Umkreis der tfinefifhen Bildung S. 419—481. 


Tſineſiſch, Gelehrtenſprache im Often 419. 


Korea. n. 2 


Bekanntwerden der ffineſiſchen Schrift im III. Jahrhundert 421. 
Neue Alfabetſchrift Oumun 422.  Schreibgeräty 426. Schrift: 
tum 427. ; 


Japan ORAE 


Bekanntſchaft Japans mit tfinefifcher Schrift im III. Jahrhundert 
499. Bezug des Schriftbedarfs und der Bücher aus Korea 430, 
Neifen von Japanern nach Korea und Tina 431. Büchereinfuhr daher 
431. Japaneſiſche Art das Tſineſſſche zu leſen 432. Einführung einer 
Sylbenſchrift, des Katakanng im VIII. Jahrhundert durch Simo- Mitfi 
Mabi 433. Einführung des Syſtemes Firakanna 809 durch Go⸗mioo 
und Kofat 434. Die Bonzenſchrift, der Buddhiſten und andre Syllabare 
436. 
Gleichzeitiger Gebrauch dieſer verſchiedenen Schreibwei⸗ 
fen 437. Papier 439. Tuſche, Pinſel, Schreibgeräth 442. Tſineſiſcher 
Holztafeldruck gegen 1000 eingeführt 443. Bücher 443. 
Aelteſtes Schrifttum 443. Schrifttum im VII. und VIII. Jahr⸗ 
hundert 443. Im IX. Jahrhundert 446. Im X. Jahrhundert 448, 
Зиг XI. Jahrhundert 449. (Dichter⸗Wektſtretk 1078 S. 449), Schrift⸗ 
ſteller vom XII. bis XVI. Jahrhundert 450. Im XVII. Jahrhundert 
452. Kenntniß von europäiſchem Wiſſen durch Tfina 1549 S. 453. Ane 
kunft von Jeſuiten 453, Abſperrung gegen Europa 453. 
Das japanifhe Schrifttum der letzten Jahrhunderte 
459. Seine Grundlage das Нее 453. Wörterbücher Ge⸗ 
ſchichtswerke 456. Landbeſchreibung, Karten 457. Geografiſche Gute 
deckungen Naturkunde 458. Bearbeitung europäiſcher Schriften 
459. S über Landwirthſchaft, Handwerke, Baukunſt 460. 
Zeichenkunſt, K hrung, Erziehung 461, über Sitten und Gebräuche 
461. Sammelwerke 462. Eneyklopädien 462. Kalender, Gedichte 463, 
Romane, Schauſpiele 464. Ueber Dichtkunſt und Schrift 464. Styl 
465. Büchereien 465. Buchhandel 466. Schreibunterricht 466. Bilver- 
bücher für Schriftunkundige 467. Eingehen auf europͤiſche Bildung 
ſeit 1853 S. 467. 


Lutſchu⸗Inſelnn. ©. 468. 


Hinterindien. S. 468. 


. Annam 468. Behandlung des Tſineſiſchen 468. Tfineſen Ме Жерге 
meiſter im öftlichen Hinterindien 470. Chriſtliche Einflüſſe 471. 
Tſineſiſche Schrift im übrigen Hinterindien und in Mittel⸗ 
ajien 471. Das indiſche Alfabet hemmt die Verbreſtung der tſineſi⸗ 
ſchen Schrift 472. 


I, 


or 


a 


| 2) Die Hieroglyfik eine Sylbenſchrift 491. Wahl der Zeichen 
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Сеј ђе Taxta rei. 472. 


Einführung dertſineſiſchen Schrift um — 200 S. 472. Ambichan, 
Haupt der Kitan, ergreift und verändert 920 die tſineſiſche Schrift 473. 
Kuſchin macht für die Jutſchi aus dem Tſineſiſchen eine Schrift zurecht 
um 1130 S. 473. Tataren ſchreiben uiguriſch auf tfinefijche Art 474. 
Chubilaichan beauftragt um 1279 ара mit ber Herſtellung einer 
Schrift für die Mongolen 475. Tjinefijhe Schriften in's Mongoliſche 
überſetzt 476. Taitſu beauftragt 1599 den Erdeni Balkſchi mit Her- 
ſtellung einer mandſchuriſchen Schrift 477. Verbeſſerung derſelben 1641 
durch Dachai Bakſchi 478. Sorge der tſineſiſchen Kaiſer für mand⸗ 
ſchuriſche Schriften 478. Kianlung läßt 1748 eine neue Schrift für 
die Mandſchu herſtellen 479. Schriften 480. Aufgehen der Mandſchu 
im Tſineſentum 480. 


Die Hieroglyfik der Aegypter.. . S. 482—608, 


1. Aelteſte Zeit. Sinnbildliche Malerei 482. Benutzung der Bilder 
für Laute 483. Merve die wahrſcheinliche (бе ätte der Hieroglyfik 
483. Der Gott Tot als Schriftbringer 484. Nachrichten der Griechen 
485. Schrift in Meroe und Aethſopien 486. Auführung der Zeitan⸗ 
gaben von 26 europäiſchen G. ten unſrer Zeit über den Regierun 
anfang des erſten Aegypte die um Jahre auseinander⸗ 
gehen 488. Aelteſte Schriftſtellerei (Geſchriebene Geſetze, Heilkunde) 
490. Prieſter die Träger der Bildung 490. М 


493. Das gewählte Bild brit die Konſonanten ſeines Namens aus 
496. Zuſatz von Vokalhieroglyfen 500. Nokhſwendſger - mebergung in 
manchen Fällen der ſyllabariſchen Schrift in die alfabetariſche 501. 
Unterſcheidungszeichen 503. yllabariſche Zeichen auf dem Kopf der 
Götterbilder für ihren Namen 505. Myſtiſcher Gebrauch (Amulette) 506. 
Die Hieroglyfik geſtattet den vollſtändigen Abdruck der Rede 506. 
Hieroglyfen der Sprachformen 506. Wiederholungen des Geſchriebenen 
514. Umſtändlichkeit im Bezeichnen 515. Rechtſchreibung 517. 


3. Beſchaffenheit und Ausführung der Bilder 517, Abkürzun⸗ 

| gen 518. Varianten 519. aturen 520. Aelteſte je 
der Zeichen 521. Ausmalu 2. Zuſammenſtellung der Hieroglyfen 
523, Richtung der Schrift Bildwerke und Schrift auf 
Erhaben⸗Ausarbeiten ſowie graben von Schrift, 

4 Schreibgeräth 527. Schrift auf Wänden, 


hreiben mittelſt Schablonen und Formen 
529. Sigel 529. Stämpel 530. felle, Zeuge 530. 

Palmblätter 531. Papyrus 531. Dinte, Schreibrohr 535. Schreib⸗ 
zeug 536. Die Art Papyrus zu beſchreiben 537. 

. Rurjiv der Hieroglyfen oder Hieratiſch 539. Veränderungen in 
der Sprache und deren Einfluß auf die Schreibart Mehrdeutig⸗ 
keit mancher Schriftbilder 545. Mißſtände 545. Hülfsmittel dagegen 
546. Erſtarrung der Schrift 547. Gedankenloſes Schreiben 548. 

er Zeichen 551. 

Schrifttum 556. Prieſter und Tempel 556. Entwicklung in den 36 
heiligen Tot⸗Büchern (das evite vielleicht jhon um — 2781 verfaßt) 
557. Die 6 jüngeren Tot⸗Bücher 562. Könige find Schriftſteller 563. 
Prieſterliches Schrifttum oder Totlitteratur 564. Behandlungsweise 

566. Sternkunde, Reform des Kalenders um — 1780 S. 567. Meß⸗ 


Ueberſicht des Beſtandes b 


10. 


11. 


14. 


15. 


. Mungtian’s Erfindung de 
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Der ſpekulative Denker Lipejang (Lavtfe): 
ugend” 282. Nüplichkeitsrichtung: Kungtſe 
(Confucius) — 551 bis — 479 S. 263. Kungtſe's Schüler 284. 
Der Schüler Laotſe's und Kungtſe's ſchriftſtelleriſche Kämpfe 285. 

Kaifer Tſin Schihoangti 287, feine Verbreunung faſt aller Bücher 
im Jahre — 213 S. 290. (Liſe's neue Schriftart eingeführt durch 
ihn 288.) 


Schriftſtellerei 282. 
„Vom Wege und der 


8 Pinſels 291. Erfindung des Papiers 
von За Ши um — 95 S. 292. Anfertigung des Papiers 293. Tuſche 
298. Schreibzeug 299. 
Schriftſtellerei um — 200. Sieg der Konfutſeaner 301. Wutl's 
Hof — 139 bis — 187 S. 301. Wiederhervorſuchen der konfutſe⸗ 
aniſchen Schriften 302. Geſchichtſchreibung: Sſematſian, der Fürſt 
der Geſchichtsſchreiber, um — 104 S. 303. Die amtlichen Geſchichts⸗ 
ſchreiber der Reichsjahrbücher 303, 33,090 Hefte, dev ſchriftſtelleriſche 
Beſitz in der erſten Zeit der chriſtlichen Zeitrechnung 304. Rückſchlag 
unter den Han: der Konfutſeanismus wird Staatsfiloſofie 305. 
Schriftſtellerel von — 200 bis über die Mitte des II. chriſtlichen 
Jahrhunderts 307. Preis der Bücher 312. Schriftzug 312. Letzte 
Geſtaltung der Schrift 316. Achtſamkeit auf richtiges und ſchönes 
Schreiben 318. 
Vortheile und Nachtheile der tſineſiſchen Schrift 319. Die 
Schrift als Verbindungs⸗ und Regierungsmittel 321. Ein tſinefiſches 
Buch hat einen Leſerkreis von 500 Millionen Menſchen 321. 
II. Einwirkung Indiens. 
Apoſtel des Buddhismus + 39 S. 323. Um 500 auf ſechſtehalb⸗ 
tauſend buddhiſtiſche Bücher vorhanden 324. Schinkt entwickelt das 
tfineſiſche Lautſyſtem 324. Buddhiſtiſches Alfabetar 324. Wörter⸗ 
bücher Danach Blüthe der Taoſſeaner, Anhänger der entſtellten 
Lehre Laotſes im IV. und V. Jahrhundert 327, Koufutſeaniſche 
Schriftſtellerei im TIL bis VI. Jahrhundert 328. Wörterbücher im IV. 
bis VII. Jahrhundert 329. Hiſtoriſcher Roman 329. Schxiftſtelleret 
im V., VL und VII. Jahrhundert: Naturbeſchreibung, Wunderge⸗ 
ſchichten 330. Elementarhuch für die Jugend: das Tauſendwörter⸗ 
buch Tſcheuhing's 330. Dichtungen 331. Büchervorrath 381. 
Schriftſtellerei des VIL, VIII. und IX. Jahrhunde Blüthe 
unter den Tang 332. Kaifer Taitſong 332. Staats en 332. 
Dichter: сіре, der tſineſiſche Hafis, 702—763 S. 333. 
Sein ebenbürtiger Freund Thufu 714—774 S. 334. Wangoey, ber 
Buddhiſt 334. Dichter zweiten Ranges 335. Aufkommen des Schau⸗ 
ſpiels 335. Schriftſtellerei über das Dichten 336. Schriften über 
die Regierung und das Reich 336. Geografiſche und gewerbliche 
Schriftſtellerei 337. Eneyklopädie und Eintheilung der Schriften 337. 
Die kaiſerliche Akademie oder das Collegium der Hanlin, die f 
ſchriftſtelleriſche Behörde, gebildet im Jahre 740 S. 338. Büchereien 
und Bücherſchätze 338. 
Erfindung des Buchdrucks (Stereotypie) 339 Buchdruck im X, 
Jahrhundert. Fongtao 924 S. 340. Druckverfahren 341. Bud- 
binderei 343. Einrichtung der Bücher 344. Piſching erfindet vor 
1050 den Druck mit beweglichen Lettern 345. Wirkungen des Bih- 
drucks 346. Schriftzug nach Einführung des Drucks 347. 
X. und XI. Jahrhundert 348. Der Hiſto⸗ 
Tſineſiſche Scholaſtiker 
ſofie 350. Unterfürſt Tſchang⸗ 
Kriegsbücher 351. Gewerbliche Schrif⸗ 


|16 


der Ming 
Karten des Reichs 1394 S. 


| 19. 


Europa 


ten 352. 


Tſchuhi, der Kings berühmter Ausleger 352. 
hrhundert 355. 
Ma⸗Tuanlin's Eneyklopädie 1314 S. 356. 


ſtellerei im XIII. und XIV. 
wörterbuch“ 1277 S. 355. 


Schriftſteller über mannichfache Gegenſtände 356. 
Jahrhundert 357. 


Altertümer im X. bis XIII. 
im XII. Jahrhundert 358. 
Ueberziehung 


Juan 359. Chubilaichan ſtellt 1 
ſammelt EACH? 360, 
Taoſſeſchriften 360, 
dhiſten in Goldſchrift buchen 360. Seine Nachfolger ſtell 
legium der Geſchichtſchreiber her und err 


359, 
verbrennt die 


Schriftſtellerei von der M 
363. 
364. 
rühmte Romane aus dem 


Reiche“, „Geſchichte der Uf! 


dramatiſche Dichter 367 
Feenſtücke, 
dhiſten und Taoſſe 368. 


Sturz der Mongolen 1 
371. Die erſte 


Geſetzbuch 1378 S. 372. 
hundert 373. 


ſtellerei 374. 


nomie, Geographie 377. 


Mandſchu erkämpfen im XVII. 
Zweite Mongolenzeit: 
1662—1722 S. 378, ſelbſt Schriftſteller und Beförderer des Schr 
250,000 beweglichen Typen 6000 Quartheſte 


377. 


tums 378, 
drucken 380. 


läßt mit 


Jungtſching's heilige Lehre 380. 
Kater Kianlung der Groß 


Jahrhundert 381. 


јеле Schriften 381, er 


382, ordnet 1773 den Wiederabdruck der Hauptwerke (darunter zwei 


Darſtellungen der chriſtlichen Lehre) an, Der 
Druck mit Typen im Kaiſerpallaſte zu Peking 1776 S. 384. 


war 383. 


geschichtliches Schauſpiel, 
Familienſtücke 369. 
ſpottung 370. Dichter Kuanhanking 370. 


Inhalt von Wuttke's Geſchichte der Schrift. 


Schriftſtellerei im XII. Jahrhundert 352. 


RI 


Tſinas durch bie Mongolen: 
276 bie Staatspri 
Mandſchuriſche überſetzen 360, 
АВЕ die heiligen Bücher der Bud- 


läßt in! 


itte des XIII. 


XIII. 
er“ 366. 


bis 
Bekanntſchaft mit arabiſcher Bildung im XIII. 
Sternkunde, Mathematik, Erdkunde 36: 
Jahrhunder 
In dieſem 


Der Filoſof 
Romane 354. Schri 
Wangpoheu's pts 


Schriftſtellerei über 
Neue Schreibweiſen 
Herrſchaft der 
ungen wieder her 


еп das Col⸗ 
ademie 361. 
Jahrhundert 
Jahrhundert: 
Zwei noch heute бег 
„Geſchichte der drei 

Zeitraum 190 gute 


ten eine A 
in's XIV. 


4. 


Wangſchifu a bie Oper auf 367, 


Di 


um 1360. D 
Zeitung 1366 
371. да 
Schriftſtellerei 


Der Naturbeſchreiber Liſchitſchin 373. 
Nomane 375. 

Europäiſcher Einfluß durd 
ſiſche Ueberſezung des Eukleides 1610 


Жа 


Schriftſtellerei im XVII. 
Schriftſtelletei unter ihm im XVIII. 


veranlaßt auf 


Beſchaffenheit der tſineſiſchen Typen 384. 


Zuſtand der letzten 3 


Leſens und Schreibens 34 
Unterrichtsweſen 388. 
Unterrichts 390. 
392. Kaufmannsſchrift, 


© 


Buchdruckereien, Buchhandel 394, 


ſtellerei 397, ſchöngeiſtige 
bücher 402. 
die Schrift 407, über 2 
tungen 410. Sta 
&ifder Einfluß 
für europäiſches Wiſſen in 


Prüfungen 388. 
e viell 
Briefe, Anſchläge 393. 

Büchereien 395. 


skalender 411. 


eiten. 
Die erſten 


398. Sch 


© helftzeichen und Rechtſchreibung 405. 


Inſchriften 409. 


im XIX. 
Peking 417. 


geiſtliche 


Jeſuiter 


Jugendbildung. 


cht a 


Verhalten der í 
Jahrhundert 414. 


Schauſpiele der Bud⸗ 
Schauſpiele zur Ver⸗ 


inheimiſche Herrſcherhaus 
371. Beſchreibung und 
Hungwu 371—372, Sein 


im XV. und XVI. Jahr⸗ 
Gelehrte Schrift⸗ 


5 Aſtro⸗ 


Jahrhundert die Herrſchaft 
Kanghi, 


der Menſchenfreund, 


Jahrhundert 380. Kaiſer 


Be 1736—1796. ©, 381, 
taatskoſten große Werke 


818 noch nicht volle 


Erlernung des 
Schulbücher 387. Höher 
Richtung und Einfluß des 
gemeiner als in Europa 
Grabſchriften? 
Gelehrte S 
erinnen 401. 
Bilcher 
Bücherbeſtand 410. 


fte 


ber 
Zei⸗ 
Staatsgewalt 411. 
Lehranſtalt 
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Dub Geſchich hrif 6.8 
пий 568. Safyches einer der älteſten Geſetzgeber (angeblich Erfinder 
der Geometrie) 568. Karten fon unter Seſoſtrits — 2555 S. 569. 
Lehre von den Tönen 569. Erklärung fyſikaliſcher und geograſiſcher 
Erſcheinungen 569. Chemie 569. Geſchichtſchreibung 570. 
Schriften beziehen fid) auf Religior 1. Die Darſtellung von ſteifer 
Förmlichkeit beherrſcht 572. Büchereien in Tempeln und Königsgräbern 
(ein Bücherſaal von Champollion in's XVI. vorchriſtliche Jahrhundert 
angeſetzt) 573. Geſetzſammlungen 574. Schriftliche Verwaltung 574. 
Ausſchließlich ſchriftliches Gerichtsverfahren 575. Schriftgebrauch im 
gewöhnlichen Verkehr ſchon um — 2000 S. 576. Verſtorbene erhielten 
zu ihrer Rechtfertigung vor den himmliſchen Mächten Schriften in den 
Sarg 577. Veränderungen in den Hymnen des Todtenbuchs 278, 
Vielſchreiberei im täglichen Leben 579. 

. Verbreitung der Hieroglyfik durch Aegypter 580, Andre Völker 
nehmen ſie nicht an 580. Stillſtand der Bildung 581. Fremdes bahnt 
fid) Eingang durch Pfammetih — 666 ©. 581. Die gemeine Volks⸗ 
ſchrift oder demotiſche Schrift 583. Die Allgewalt des Prieſtertums 
erliſcht 583. 

S, Aegypten unter Fremdherrſchaft. Perſer — 526 S. 585. 

Schriftſtellerei 586. Umſichgreifen der Volksſchrift 587. Griechen 
— 321 S. 587. Griechiſche Schrift neben ägyptiſcher 588. Ueber⸗ 
ſetzungen und zweiſprachige Inſchriften 589. Ueberhandnehmen des 
Griechiſchen 589. Verändrung in der Hieroglyfik 590. Abmezlung der 
Prieſter in Meroe 591. Volksſchrift 591. Aegypter machen einheimi⸗ 
ſches Wiſſen in griechiſcher Sprache bekannt 592. Griechen überſetzen 
aus dem Aegyptiſchen 593. 

9. Das Зет дири! В der Hieroglyfik geht verloren. Anſicht 
über die Hieroglyfik von Diodoros — 55 S. 594. Römerherrſchaft 
— 30 S. 595. Anſicht Chäremon's — 25 S. 595. Trübung des 
Wiſſens 595. Aufſtellung eines Alfabets 596. Schlechteſter Stand, 
endlicher Untergang der alten Schrift 596. Diokletian verbrennt die 
chemiſchen Schriften + 296 S. . Фа Schlüffel der Hieroglyfik 
verloren 598. Anſichten von Plinius + 77, Takitus, Plutarchos um 
100 S. 598. Horapollon's widerſinnige Deutung 598. Anſichten von 
Klemes um 200, von Ammianus Marcellinus um 350 S. 600. Herab⸗ 
würdigung der Hieroglyfik zu abergläubiſchem Treiben, Kanopus noch 
im IV. Jahrhundert deffen Hauptſitz 600. Auferſtehung der Hieroglhyfik 
durch europäiſche Gelehrte 601. Seyffarth der wahre Entziffrer der 
Hieroglyfen 601. 


Die Keilſchrift im ſüdweſtlichen Mien. . ©. 604678. 


IL 1, Das Zwiſchenland des Eufrat und Tigris Heimath ber 
Keilſchrift 604. Anſichten der ſpäteren Perſer über den einheimiſchen 
Schriftgebrauch 604 und ihre Irrtümlichkeit 605. Zufolge einer be⸗ 
rechneten Geſtirnſtellung übten die Eranier um — 1600 Schrift 605. 
Babyloniſche Sagen 606. Waren Aegypter die Schriftbringer? 607. 
Chaldäer gründen zwiſchen — 3000 und — 2000 Babel 608, bilden 
eine Sylbenſchrift aus 608. Strichfiguren, deren älteſte Form 609. 
Anwendung von Keilen 610. Gruppirung der Keile 611. Schr. 
weiſen 614. Die Königsnamen in den älteſten aufgefundnen Sch 
ſtücken gegen — 1900 angeſetzt 615. Wandlungen der babyloniſchen 
Schrift 616. 

2. Verbreitung nach Kiſſa, zu den Aſſyrern, nach Armenien und Me⸗ 
dien 617. In dieſen Ländern vorgenommene Veränderungen 618. 
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Inhalt von Wuttke's Geſchichte der Schrift, 


Meinung der Aſſyrer vom Urſprung ihrer Schrift 619. Sogenannte 
turaniſche Schrift 619. 

Die Keilſchrift ein Gemenge von Wort und Sylbeuſchrift 622. Verfahren 
bei dem Schreiben 623. Ziffern 624. Mehrdeutigkeit der Zeichen 626. 
Vereinfachung der Formen 628. Verhältniß der verjchiedenen Shrift- 
arten zu einander 630. 

Beſchreibſtoffe 631. Druckverfahren mit Stämpeln 633. Glafiren 
des Thons 634. Gyps, аја, Marmor 635. Felsflächen 636. 
Metalle, Gewebe 637. Thierſelle (angeblich Zarathuſtra's Schriften 
auf 12000 Kuhhäuten) 638. Petſchafte 638. Verſchiedenheit im Gez 
brauch zwiſchen Ninive und Babel 639, 
Prieſter die Pfleger der Schrift 639. Sternkunde der Chaldäer 
(der Beltempel zu Babel ihre Sternwarte) 640. Aufgezeichnete Stern⸗ 
beobachtungen ſeit etwa — 0 S. 640. Die Erde als ein Kahn 
betrachtet 641. Annahme, daß die Erde ſich um die Sonne bewegt 
641. Schulen der Chaldäerlehre 641. Mathematik, Sittenlehre der 
Chaldäer 642. Geſchichtsnachrichten 643. Ruf der chaldäiſchen Gelehr⸗ 
ſamkeit 643. 
Könige Aſſyriens machen Felsanſchriften 644, laſſen ihre Thaten 
auf Tafeln und Cylinder ſchreiben 646. Schrift bei der Reichsver⸗ 
waltung 646. Das thönerne Reichsarchiv Sardanapals um — 650 S. 
647. Hauptſitze des chaldäiſchen Schrifttums 648. Zerſtörung des 
Schrifttums in Babel durch Nabonaſſar 747 S. 649. Zerſtörungen 
in Ninive 649. Wiederherſtellung durch Sanacharib um — 700 S. 649. 
Privatgebrauch der Schrift 650. Talismane, Sigelringe, Briefe 
mit Sigeln verſchloſſen 650. In Medien ſchriftliches Gerichtsverfahren 
651. Verträge auf Thontafeln 651. Vorkommen alfabetgriſcher Schrift 
zu Regeſten 651. Wie war es möglich Keilſchrift auszuführen, die nur 
vergrößert zu leſen iſt? 653 г 


- Die Зее entlehnen nach dem Falle 
Babels — 536 von den Chaldäern die Ausdrücke für „Kenntniſſe“ und 
ergreifen die Keilſchrift 654. Aufſtellung einer neuen Keilſchrift unter 
Dareius 1. 655. Die neue Schrift einfacher 656, und mehr alfabeta⸗ 
657. Ueberblick der Zeichen 660. Schreibweiſen 661. Die 
nige bedienen ſich gleichzeitig verſchiedener Schriftarten 663. 
hre Felsinſchriften 665 (Felsinſchrift des Dareius zu Behiſtun in einer 
Höhe von 300 Fuß) 667. ip von flüſſiger Kieſelerde darüber 
667. Hofhiſtoriker 668. Kteſtas — 401 nennt das perſiſche Reich 
archiv die „königlichen Felle“ 669. Archive 669. Königliche Schrei⸗ 
ber 670. Sigel, Münzen 670. Brieflicher Verkehr 671. Ruferpoſten 
und Fackelſchrift des Xerres 671. 
Benennungen und Gebiet der Keilſchrift 672. Е 
Könige und Chaldäer in Zwieſpalt 673. Kerxes zerſtört den 
Beltemvel 674. Die Chaldäer profezeihen den Fall der Perſer und Әсе 
grüßen den fiegenden Alexandros 674. Untergang der Keilſchrift durch 
Eindringen der griechiſchen 674. Die letzten Namen griechiſcher Könige 
in Keilſchrift um — 150 S. 674. Schule der Chaldäer in Borfipya 
675. Keilſchrift bei den Parthern 675. Dreiundzwanzig griechiſche 
Schriftſteller bis in die erſten chriſtlichen Jahrhunderte über das 
Morgenland 675. Verbreitung weiſſagender Chaldäer 677. Ihr Sitz 
in Riſhihr 677. Schrift Haft und Schiſchim 677. Der Islam 
unterdrückt die Nachläufer der Chaldäer 677. Das „himmliche Alfabet“ 
in Europa wahrſcheinlich kein Ableger der Keilſchrift 677. Die Er⸗ 
innerung an die Keilſchrift verſchwindet im Morgenlande 677. Ihre 
Schriftzüge gelten als Zauberzeichen 678. 


Inhalt von Wuttke's Geſchichte der Schrift. 67 


Die Spradhlaute.. . . . ©. 679—708. 


Verſchiedenheiten in 
Die Hauchung 
immlaute 6 
Sylben 705. 


eindrücke 679. 
rache 683. E ütſtehung a + ТАШТА 6 
684, Mitlaute Ihre Verbindung 696. 

Zwiſchen⸗Vokale 702. Dijthonge 703. Seitwerth der 
Betonung 706. Grundlaute und Nebengeräuſche 706. 


Das Alfabet. 709—726. 
Vorſtufen 709. Bedingungen ber Erfindung 710, und ſeiner Зе 
ſchaffenheit 711. 6 i ſtellung 712, Buchſtaben 
Muthmaßliches ren des Erfinders 714. Inſchrift vom 
des Königs von Sidon um oder vor — 1000 älteſtes, beſtimm⸗ 
Schriftſtück im Alfabete 715. Das Alfabet aus demſelben 716, 
oder Striche? 717. Zergliederung der Formen 718. Der 
Alfabeterfinder ein Semit 720. Welchem Volke angehörig? 720: Zur 
ſammenhang des Alfabets mit der Keilſchrift? 722. Uraltes Vorkom⸗ 
men (ehe der Name Foiniker entſteht und Isral nach Aegypten zieht) 
723. Einfluß des frühen Vorhandenſeins 724. Mängel des ет еп 
Alfabets 725. 


Anmerkungen. S. 727—182. 5 


iftloſigkeit 727. Vorſtufen: Gegenſtände als 


Mahner ў Aeßſchrift 731, Manta 731, Tas 
tuirung Sprechende Gegenſtände 739. Zeichnungen 740. Nord: 
amertkaniſch Wamrum⸗ und Bilder ift 740. Bilderſchrift ber Süd⸗ 
amerikaner 7 Anipufchr: Hieroglyfik der Mittelamerifaner 

Tina Umkreis ber teen Bildung: Korea 754. Japan 


Lutſchuinſeln 757. inderindien 757, Ojttataven 758. Aegypter 
Keilſchrift 771. Sprachlaute 781. Alfabet 782. 


Buchdruckerei von W. Drugulin in Leipzig. 


Das Werk beginnt: 


Eine von den großen Aufgaben, welche das Menſchengeſchlecht 
zu löſen hat, beſteht darin, die Macht des Menſchen über das 
Maß feiner natürlichen Ausſtattung hinaus zu erhöhen. In einer 
Hauptrichtung iſt ihm dies gelungen durch die Erfindung der Schrift 
und deren Steigerung im Druck, in der Stenografie und in der 
elektromagnetiſchen Telegrafie, und zwar gelungen in einem Grade, 
welcher, ſo weit wir heute zu ſehen im Stande ſind, die nicht über⸗ 
ſchreitbare Grenze beinahe fon erreicht. 

Die Geſchichte der Schrift und ihrer Wirkungen zu entwerfen, 

Pit demnach ohne Zweifel eine der vornehmſten Obliegenheiten der 
Geſchichtſchreibung. Was bedeuten doch für die Geſamtheit der 
menſchheitlichen Entwicklung die Veränderungen im Umfang ber 
Staaten, welche der Ehrgeiz purpurgeſchmückter Thoren zuwege 
brachte, was die zerſtörenden und mörderiſchen Kriege, in denen 
die Menſchen gegeneinander wüthen, verführt oder geknechter vor 
Ruchloſen, denen kindiſche Geſchichtſchreiber den Lorbeer um die 
Stirne winden? Wohl müſſen auch Hergänge folder Art umſtändlich 
und genau gebucht werden, auf daß die Menſchheit alles kenne, 
was vorgegangen iſt, allein der Werth von Büchern ſolchen 
Inhalts iſt ſehr gering. Bei weitem wichtiger iſt es, allerdings 
auch um vieles ſchwieriger, von denjenigen Werken zu handeln, 
welche die Geſittung, die Einſicht und die wahre Macht der Menſchen 
gefördert haben. Unter dieſen aber wird die Erfindung, Ausbil⸗ 
dung und Verwerthung der Schrift jederzeit eine der erſten Stellen 
einnehmen. Ich habe daher den Verſuch gewagt, die Geſchichte 
der Schrift zu entwerfen, faſt könnte ich ſagen zuerſt, da bisher bloſſe 
Anſätze dazu genommen worden find, die noch dazu nur die Schrift 
ſelbſt, nicht das was fid) an fie knüpfte, in Betracht gezogen oder 
doch nur Vereinzeltes davon erwogen haben; und wenn mir auch 
nicht beſchieden fein follte, dieſes Unternehmen zu ſeinem Ende zu 
führen, wird man doch in dem Vorgelegten (jo hoffe ich) die Umriſſe 
des Ganzen gezogen finden. — 


atholische Theologie. 


enthaltend, PI 

Nahezu 7000 Werke sind in diesem Verzeichnisse enthalten, 
dessen Reichhaltigkeit an Bibliothekwerken, wie Acta Sanctorum 
(Bollandisten), Kirchenvätern, überhaupt an grösseren und klei- 
neren Werken, älteren, wie neueren Büchern, einer reichen Samm- 
lung von Predigtwerken und ascetischer Literatur zu billigen 
Preisen, keinen Bücherfreund unbefriedigt lassen dürfte. 

Alle Buchhandlungen sind in Stand gesetzt, diesen Katalog 
gratis zu lieferu; direkt per Post kann er durch uns gegen Ver- 
gütung einer Groschenmarke bezogen werden. 

Ganze Bibliotheken, sowie einzelne Werke von Be- 
deutung kaufen wir stets zu guten Preisen. 

Nördlingen, 20. März 1868. 2 


C. H. Beck'sche 
Buch- und Antiquariatshandlung. 


In ber J. Фаш iden Verlagshandlung in Köln und Neuß 
erſchien ſo eben und iſt durch alle Buchhandlungen und Poſtanſtalten 
zu beziehen: 


Ге” % + + » 2 + 

а он ђе Zeitſchrift für Erziehung 
und Alnterricht. Unter Mitwirkung vieler Shut 
männer, insbeſondere von Seminarlehrern Rhein⸗ 
lands und Weſtphalens. Herausgegeben von 
3. Alleker, Seminardirektor in Brühl und G. Kentenich, 
Seminarlehrer in Kempen. 17. Jahrgang. 1. Lieferung. 
Jährlich 6 Hefte gr. 8. à 5 Bogen. Preis 1 Thlr. 


|| 
i 


Im Verlage von J. A. Schloſſer's Buh- und Kunſthandlung in 
Augsburg ift ſoeben erſchienen und durch alle Buchhandlungen zu 
beziehen: 


In unſerem Verlage ift ſoeben erſchienen und in allen Buchhand⸗ 
lungen zu haben: 


Euſebia. 


Ernſte Betrachtungen über tiefe Wahrheiten der chriſt⸗ 
lichen Religion, 
geſammelt, bearbeitet und geordnet von J. Probſt, ehemaliger Pro⸗ 
à felfor der Theologie am biſchöfl. Seminar zu Cleveland. 
Zweite Auflage. 
Mit Approbation des hochw. erzbiſchöfl. Ordinariats von München⸗ 
Freiſing, der hochw. biſchöfl. Ordinariate zu Baſel, Chur und Straß⸗ 
burg. Zwei ſtarke Bände in Oktav. Broſchirt 2 fl. 42 kr. rhein, oder 
1 Thaler 18 Sgr. Elegant in Halbfranzbänden 3 fl. 36 kr. rh. oder 
2 Thlr. 4 Sgr. 

Wir machen hiermit das katholiſche Publikum auf dieſes wichtige 
Werk aufmerkſam. Nach den Ausſprüchen competenter Beurtheiler müſſen 
obige Betrachtungen frommen und heilsbegierigen Seelen höchft wile 
kommen fein; denn fie finden in denſelben eine genaue Anweisung zu 
einem wahrhaft frommen und gottfeligen Leben, nicht blos von irgend 
einem frommen und in der Seelenführung erfahrenen Verfaſſer, ſondern 
aus den Erzeugniſſen, welche die chriſtkatholiſche Welt von den erſten 
Jahrhunderten an bis auf dieſe Tage zur Erbauung und Belehrung, 
zur Befeſtigung im Glauben und zu einem wahrhaft chriſtlichen Leben 
zu Tage förderte, in möglichſt engem Raume mit großer rühmlicher 
Sorgfalt und Auswahl bearbeitet und zuſammengeſtellt. Der wahrheits⸗ 
liebende und nach ſteter Vollkommenheit ſtrebende Chriſt findet auch in 
dieſem Buche Alles, was dazu beitragen kann, ſeinen Glauben zu er⸗ 
leuchten und zu befeſtigen, ſeine Hoffnung und ſein Vertrauen auf Gott 
zu ſtärken und zu gründen, und die heil, Flamme der Liebe in ſeinem 
Herzen zu entzünden. Kurz, die Euſebig wird dem geneigten Lefer 
ein freundlicher, ſicherer und unfehlbarer Wegweiſer auf der Bahn des 
Heils ſein, ihn ſtets im innern geiſtigen Leben fördernd und darf deß⸗ 
halb jedem wahrhaft religiöſen Chriſten mit vollem Recht aufs wärmſte 
empfohlen werden. 

Augsburg, im Februar 1868. 

J. A. Schloſſer's Buch⸗ und Kunſthandlung. 


Paris. — ADRIEN LE CLERE, rue Cassette, 29. 


TREIZIEME ANNEE. — SIXIEME ILLUSTREE. 


MESSAGER DE LA SEMAINE 


Publication spécialement JOURNAL DE TOUT LE MONDE Publication spécialement 


approuyée par PUBLIE SOUS LE PATRONAGE DE approuvée par 


S. G. Мег?Еу. d'Orléans. | UH. le vicomte ve MIEEUN. S. G. Mer l'Ev. d'Orléans. 


Collaborateurs ayant déjà tous écrit: Vicomte DE MELUN, 5, G. L'Evèque D'ORLÉANS, le 
R. P. Grarey, le R. P. Евых, comte DE MONTALEMBERT, А. Сосніч, E. LE Camus, Antonin 
RoNDELET, G. DE ÜApoupAL, Victor FOURNEL, Raoul DE NAVERX, J. Breton, Ed. Laronp, 

RRAND, DOMINIQUE, Н. VIoLEAU, A. Marc, l'abbé BAYLE, E. DE Тоттот, ETIENNE 
„ete., et М» Th. ;Alph. Kann, 'Anna EDIANEZ (Zénaide FLEURIOT), Marie JENNA, etc. 


CE JOURNAL, ILLUSTRE DE CHARMANTES GRAVURES PARAIT TOUS LES SAMEDIS - 
TEXTE: 19 Chronique hebdomadaire, par Jean Breton; 2° Recits historiques; 3° Romans 
et Nouvelles, par les premiers écrivains ; 4° Economie domestique, Hygiène et Agri- 
culture, Sciences et Industrie. 
E2abonnement part du ler de chaque mois. 
Paris et départements: Un an, 7 francs. — Etranger, 10 francs. 

La maison ADRIEN LE CLERE ЕТ Cie envoie franco le Catalogue si varié de sa librairie à 
toute personne qui en fait la demande par lettre affranchie. Toute demande de 20 fr. de 
livres aux prix marqués sur ce catalogue, donne droit à un abonnement gratuit d'un an au 
Messager de la Semaine, qui est servi à l'adresse que l'on indique; si Fon prend pour un 
chiffre double, soit 40 fr., on a droit à deux abonnements ou à deux années d'abonnement 
au choix, et ainsi de suite. 


Ṕ NE Teener . 45 
Relié en chagrin du Levant, tranche dorée. e. - . 60 


La traduction de l'Imitation que nous annoncons était attendue avec une ćgale impatience 
par les lettrés et les personnes pieusé 

11 y aurait peut-être quelque hardiesse A publier cette traduction d'un livre déjà tant de fois 
iraduit, si les éditeurs n'étaient persuadés, comme l'ont dit les juges les plus autorisé: qu’elle 
Tend plus fidèlement que toutes les autres l'esprit et pour ainsi dire l'âme du texte С est le 
témoignage que lui ont rendu Mgr Dupanloup, avec la double autorité de l'évéque et de 
Тесгіудіп; M. Cousin, avec son goût délicat et son culte pour l'art de bien dire; M. V tet, un 
des maitres de la critique; le savant linguiste, M. Ad. Regnier; le R. P. Ре aud, de l'Oratoire; 
M. l'abbé Delaunay, curé de Saint-Etienne du Mont, dont on connait la compétence en pareille 
matière ct qui a réuni dans sa bibliothèque toutes les éditions ou traductions connues de 
Imitation; enfin S. Exc. Mgr Chigi, nonce apostolique. Tous ont manifesté tour à tour leur 
admiration pour l'eenvre du traducteur inconnu, et ont exprimé le désir de la voir im 

Le cardinal Antonelli, frappé à son tour du mérite de cette traduction qui lui: : 
muniquée et comprenant le haut prix. qu'y ajoutait le chef de l'Eglis p ésité à soumettre 
le manu au Saint-Père, et bientôt Mgr Chigi faisait parvenir à l'éditeur l'approbation du 
Souverain Pontife qui daignait accepter la dédicace de l'ouvrage. 

Pour répondre ап mérite de ce ЕЕЕ re demeuré si longtemps ignoré, et lui conserver 

sa forme extérieure cette saveur exquise du хупе le qu'on lui a reconnue d'une 

Voix unanime, les éditeurs se sont attachés à la reproduire avec les caractères, les des Е 
ornements, enfin toutes les dispositions typographiques propres aux éditions les plus splendides 
du grand siécle. Quatre belles grayures Фаргев les maitres de la méme ćpoque viennent encore 
ajouter à la vérité de la reproduction. Le te: latin a été revu avec le-plus grand soin sur les 
meilleures éditions du temps et on a pris зот en même temps de placer dans le volume. à la 
suite de l'introduction, toutes les variantes essentielles de l'édition latine publiée en 1855 par 
М. J. V. Leclerc, à l'imprimerie impériale. 
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POUR PARAITRE LE DIX DÉCEMBRE PROCHAIN 


LIMITATION 


DE NOTRE-SEIGNEUR 


O US-CHRIST 


TRADUCTION INÉDITE 


DU XVII SIÈCLE 
AVEC LE TEXTE LATIN EN REGARD 


DEDIEE А N. 5. PERE LE PAPE PIE IX. 


EDITION ILL USTRE PAR CLAUDIUS CIAPPORT 

D'APRÉS DES DESSINS ORIGINAUX л OUET, LEBRUN, MIGNARD ЕТ COYPEL, GRAVES 
SUR BOIS, PAR M ; E. DESCHAMPS ET LACOSTE, 
ORNEE DE QUATRE BELLES GRAVURES 


D'APRÈS LES GRANDS MATTREŚ DE LA MEME EPOQUE 


PUBLIEE SOUS LA DIRECTION DE M. HATZFELD 


PROFESSEUR DE RHETORIQUE AU LYCEE LOUIS-LE-GRAND. 


Un magnifique volume in-8°, papier raisin glacć. — Prix : 2. 20 fr. 
5 en demi-chagrin, plats en toile, tranche dorée. . . „=. 26 
п demi-chagrin, coins chagrin, tranche peigne, 253253 „% 28 
n chagrin, plein uni. . . 38 
Edition de luxe, tirće A petit nombre; —1 in- ЕТ jésus, > Papier 
vergé de Hollande ааа ВОМ 2 зо 
Relić en demi-chagrin, coins en ŚR tranche peigne, 3233 


Par J.-B. PRODHOMME 
Ancien secrétaire de la Sociéte grammaticale, et une Société de grammairiens, 
PREMIERE ANNÉE. — 1 volume in-12, 384 pages. — Prix: , . . . 4 fr. 


Ce volume contient des observations sur plus de 1,200 mots, et la réponse à près de 
cent questions, qui sont autant de difficultés résolues. C'est un complément obligé de toutes 
les grammaires et de tous les dictionnaires. 


REVUE GRAMMATICALE ET LITTÉRAIRE, 1% pages 4 


PROBLEMES 


Par le P. MARIN de BOYLESVE 


Sous 16 ‘titre do Problèmes, l'auteur вс propose do traiter des sujets divers, spéculatifs 
et pratiques, religieux et profanes, philosophiques, historiques et litiéraires. 


JORNAL DAS FAMILIAS 


PUBLICACAO ILLUSTRADA, RECREATIVA ARTISTICA, ETC. 


Comprehendendo 52 paginas de impressao , 
MUITAS GRAVURAS SOBRE AGO, 
А AQUARELLA  COLORIDO TOS в TRABALHOS DE CROCHET, 
LA ET BORDADOS; MOLD: of HORAS, 
FIGURINOS ET PEÇAS DE MUSICA INEDITAS, ЕТО. 
As assignaturas sad feitas por um anno a contar de Janeiro. 
Preços PARA PARIS.. . . 20 fr, — PARA a PROVINCIA. . . . 24 fr. 


PARA о 'ESTRANGEIRO, augmenta se do transporte. 


Hecebe se as assignaturas à Rio de Janeiro em casa de B. L. GARNIER, 


rua do Ouridor, 69 et em Paris em casa de A. DURAND er PEDONE- 
LAURIEL, 9, rue Cujas. 


Theologiſches Titeraturblall 7 07 
: онд ben von / 
Profeffor Dr. Aeuſch. 
Dritter Jahrgang. 77%. 
Alle 14 Tage erſcheint eine Nummer von 2—21/, Bogen in Quart. 
Preis vierteljährig: 1 Thlr. 


Die bereits erſchienenen Nummern von 1868, welche neu eintretenden Abonnenten 
noch geliefert werden können, enthalten Beiträge von 30 katholiſchen Gelehrten, u. A. 
von Bach, Dieringer, Ennen, Hagemann, Haneb g, Фе, Joham, Kampſchul 
Katzenberger, Langen, Maaſſen, Michel „Reichensperger, Schegg, Schulte, Simar, 
Stumpf, Voſen und Wedewer. БЕН 
ж. 1943. ADEL Verleger: 
A. Henry in Bonn. 


au h a l k. 


Ueber den Malah Jehova im A. T. II. Das Wirken des Jehova-Eugel 
in der Zeit der Könige und nach dem Exile. Von B. Störmann, 
Prien noo ceja MUN ECCE COS 8 

Petrus Damiani. Von Dr. Joſef Fehr, Profeſſor der Geſchichte an der 
peter hs 8 

Beiträge zur Geſchichte des Bisthums Wiener -Neuſtadt. (V. Lambert 
Gruter; VI. Martin II. Radwiger.) Von Dr. Theodor Wiedemann 

F. X. Dobyaſchofsky. Eine Federzeichnung von Dr. Joſ. Danko 
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Ju ber L. Schwan jeje Verlagshandlung in Köln und Neuß 
erſchien ſoeben und iſt durch alle Buchhandlungen und Poſtanſtalten zu 
beziehen: = 


Katholische Зешфик ^" 


für 
Srziehung und Anterricht. 
Unter Mitwirkung vieler Schulmänner, insbeſondere von 
Seminarlehrern Rheinlands und Weſtphaleus. 
Herausgegeben bon 


J. Alleker, und G. Kentenich, 


Seminardivector in Brühl, Seminarlehrer in Kempen 


V. Jahrgang. 


Lieferung. Jährlich 6 Hefte gr. 8. à 5 Bogen. Preis: 1 Thlr. 


Necenfionen (Nahlowsky, zwei Reden paränuetiſchen Inhalts; Nahlowsky, 
die ethiſchen Ideen; Leitmeier, Apologie der chriſtlichen Moral; Hasler 
über das Verhältniß der heidniſchen und chriſtlichen Ethik; Voſen, der 
Katholieismus und die Einſprüche ſeiner Gegner, von Profeſſor 
Dr Sof. Bach; Janner, Das Officium unius Martyris de Communi, 
von Profeffor Dr. J. B. Kraus; Jäger, Kaifer Joſeph II. und 
Leopold II. Reform und Gegenreform, von Prof. Dr. Hipler; Olt- 
vanyi, Kurz gefaßte ſchichte der Beſitzverhältniſſe des Cſanäder 
Bisthums, von Profeſſor J. H. Sch wider; Thomae a Kempis 
Opera omnia, ed. Kraus, von Rector P. Dworsky; Wanſiedel, 
Geiſtliche Reden für das Landvolk, von Pfarrer A. Че о fer) 


Bibliographiſche Ueberſicht der im Jahre 1867 (San. 1867 bis Ende Dec. 
1867) erſchienenen Recenſionen über Werke auf dem Gebiete ber 
Theologie und der an dieſelbe angrenzenden Wiſſenſchaften. Mit 
getheilt von Dr. Theodor Wiedemann. Schluß. 


Sehr wichtig für katholiſche Prediger! ¿23 

Zum leichteren Predigtſtudium für alle in's homiletiſche Fach ſchlagenden Bedürf⸗ 
niſſe, wie zur religiöſen Erbauung tieferen Gehaltes kann das bei G. Janſen in 
Berlin allmonatlich erſcheinende „St. Hedwigs-Blatt*, mit Altem und Neuem 
aus dem Schatz der Kanzelberedſamkeit, nicht genugſam empfohlen werden. Darin 
gibt's nichts Planloſes, Windmachendes, Schleppendes, Näſelndes, einſeitig Moraliſi⸗ 
rendes, noch auch Zeitwidriges, Starres, Hausbackenes oder einſeitig Dogmatiſirendes, 
ſondern Kern und Schale, Gehalt und Form, Praxis und Theorie, Geiſt und Herz, 
Dogma und Moral finden ſich da in eben ſo ſchöner Harmonie, gleichwie das Alte 
und Neue, Allgemeine und Spezielle, Zeitgemäße und Monumentale. Bei g ößter 
Reichhaltigkeit aber ift der Preis pro Jahrgang, dem diesmal ein Band von circa 
50 „Copulations⸗Reden“ beigegeben wird, äußerſt billig zu nennen. Das 1. Heft 
des Neunten Jahrganges 1868 ift bereits erſchienen, und in allen Buchhandlungen 
einzuſehen. Von früheren Jahrgängen ſind nur wenige Exemplare vorräthig. Die im 
gleichen Verlage erſchienenen und an 19 Bogen ſtarken „Grabreden“ von C. Brunn 
ſind zum Preiſe von 1 Thlr. zu beziehen. 


Böbliographiſche Ueberſicht m in Jahre 1867 (gan. 1867 bis Ende Dee 
1867) erſchienenen Recenfionen über Werke auf dem Gebiete ber 
Theologie und der an dieſelbe angrenzenden Wiſſenſchaften. Mit⸗ 
getheilt von Dr. Theodor Wiedemann. 
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Dziennik: literacki zawierający: rozprawy naukowe, Uumicze i 
moralne, powieści, poezye, obrazy obyczajowe, opisy miejsc Т 
pomników, rozmaitości literackie i artystyczne, recenzye dzieł, u- 
tworów umniczych i przedstawień scenicznych, korespondencye 
i doniesienia literackie itp. — Wychodzi rok trzeci, in Мо 
raz пә tydzień. Prenumerata półroczna 4 ar — (Komplétnych 0- 
prawnych exemplaray % całego roku pierwszego 1 drugiego nabyć 
można u wydawcy w cenie 10 atr. m. К.) 
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Unterhaltung und Belehrung. 


Herausgegeben unter Witwirkinrg hervorragender Schriflſteller geiſtlichen und welklichen Standes 
aus Amerika, Deuffchland und der Schweiz 


x II. Jahrgang 1868. Ex 
Jedes Heft enthält in Umſchlag 3 40 Text, mit wenigſtens 7 9 Holzschnitten und außerdem jedes Фе Heft 
ein beſonderes, ſchönes Bild. Zwölf Hefte bilden einen Band, dazu als Prämie mit dem zwölften, bei Vor⸗ 
ausbezahlung des ganzen Jahrganges jedoch ſchon mit dem dritten Hefte: 


Der hl. Schutzengel bewacht zwei verirrte Kinder, 
nach einem Gemälde von M. P. v. Deſchwanden, in ſchönſtem Farbendruck. 
Preis: per Heft! Sgr., 14 Kr., 50 Cts. per Jahrgang 1 Thlr. 18 Sgr., Fl. 2. 48 Kr., Fr. 6. 


Beſtellungen nehmen an: Die Verlagshandlung (Gebr. K. und N. Benziger in Einſtedeln i. d. Schweiz), alle Ruch- 
handlungen des In- und Auslandes, alle Poft- und Zeitungs "rpebitionen, letztere nur auf halben oder ganzen Jahrgang 
Gebr. Karl und Nikolaus Benziger 

in Einſtedeln, New-York u. Cincinnati. 


Der erſte Jahrgang der „Alten en Welt” | wart. In nahe und ferne Länder wird der Lefer von ihr 

wurde von der katholiſchen Zeitung у Wärmſte geführt und ihm überall die Wunder der Schöpfung gezeigt. 
empfohlen und fand denn auch eine erfreu Anzahl Abon⸗ Was 8 und Nützliches gibt auf all 
nenten, diesſeits und jenſeits des atlautiſchen Weltmeers id haffens: davon wird unſere Де 
Aber fie (off ein allgemeines katholiſches Familienbuch werden. verſtändlich berichten und auch nützliche 
Darum haben wir keine Koſten geſcheut, daß der zweite Jahr⸗ Geſunde und Kranke. Humoriſtiſche Darſtellungen, W 
gang den erſten noch übertreffe an Mannigfaltigkeit und бе und Büilderräthſel, mit Preiſen für die glücklichen Errather 
diegenheit des Tertes und an Schönheit der Holzſchnitte. bilden eine erwünſchte Zugabe. 
Die „Alte und Neue Welt“ wird ſpannende Novellen — und Um ſich von dem reichen Inhalte der „Alten und Neuen 
zwar ſtets zwei zugleich — von den beliebteſten jetzt lebenden Welt“ zu überzeugen, genügt ein Blick in das demnädit 
Schriftſtellern bringen; ſie wird erzählen von früheren Zeiten in allen Buchhandlungen vorräthige erſte Heft des Jahr- 
und von berühmten Perſonen der Vergangenheit und Gegen= gangs 1868. 


Linſtedeln (Schweiz), im Auguſt 1867. Redaction und Verlag 
x von „Alte und Neue Welt.“ 


Illuſtrations-Probe. 


e iſt г gut mb. 


Ven Ludwig Richter. Druck von Gebr. 0. und М. Benziger in Einsiedeln. 


Arbeiten und Beten gibt ächte Brillanten, 
Die glänzend erfichn aus des Augenblicks и 
Verbiindet mit Liebe find diefe Giganten 
Des Glückes und Hriedens bewährteſte Hut. 


Im unterzeichneten Verlage erſcheint und kann durch alle Buch 

handlungen bezogen werden: 
Бо ет 632 
„Broſchüren⸗Cyelus“ 
für das 
katholiſche Deutſchland. 

Dieſes Unternehmen wurde ſchon von mehreren Biſchöfen dringendſt 
empfohlen, da es wegen ſeiner zeitgemäßen Fragen, die alle in wirklich popu⸗ 
lärer Weiſe behandelt ſind, zu den beſten Volksſchriften gehört, und ſomit 
die größte Verbreitung verdient. 

Um einen Maſſenabſatz zu fördern und hierdurch einer guten Sache 
zu dienen, dürfte es zweckmäßig ſein, wenn von Geiſtlichen und Lehrern 
für die Verbreitung gewirkt würde. 


Das 1. Heft des IV. Jahrganges erſcheint ſoeben unter dem Titel: 


Die wohlbeſtandene Feuer- und Wafferprobe des 
Schiffleins Petri. 

Monatlich erſcheint ein Heft und koſtet der Jahrgang von 12 Heften 
12 Sgr. 

Einzelne Hefte werden nur zu dem Preiſe von 2 Sgr. abgegeben. 

Die Jahrgänge 1866, 1867 und 1868 können durch alle Buchhandlungen in 
beliebiger Anzahl, in Heften, und jeder Jahrgang in einem Bande, fortwährend zu 
obigem Preiſe bezogen werden. 


Soeſt. v. 1448. Naſſe'ſche Verlags⸗Buchhandlung. 


M. Lauer in Trier. EE TI аба A 
Der franzöſiſche Philoſophismus des achtzehnten Jahrhunderts. Von 
TOL DIE S VOE RENNET A ORA R A. 
Recenſionen (Eusebii Pamphili scripta historica, ed. Heinichen, von 


Dr. Danko; Schuler, Was find die Gottesleugner eigentlich für 
Leute? Kaulich, Ueber die Möglichkeit, das Ziel und die Grenzen des 
Wiſſens. Von Dr. Knauer; Bucher, Die hl. Schriften des Neuen 
Teftaments praktiſch erklärt; Kurtz, Geſchichte des Alten Bundes, 
von Dr. Stara; Zſchokke, Beiträge zur Topographie der weſtlichen 
Jordaus' Au; Zſchokke, Führer durch das heil. Land, von Profeſſor 
A. W. Neumann; Simar, Lehrbuch der kath. Moraltheologie, von 
Dr. Toſi; Das Luthermonument zu Worms im Lichte der Wahr- 
heit; Brendle, Vierzig Predigten auf die Erntezeit; Mariologien, 
von Pfarrer A. Moſer) 


Druck von Ad 
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Tübingen. Im Verlage der H. Laup'ſchen Buchhandlung ijt foeben 


ſchienen: 
: Zeitſchrift für Kirchenrecht.“ 


Unter Mitwirkung von Dr. F. Bluhme in Bonn, Dr. E. Herrmann in Heidelberg, 
Dr. P. Hinſchins in Kiel, Dr. A. 0. Scheurl in Erlangen, Dr. H. Waſſerſchleben 
in Gießen u. A. herausgegeben 
von 

Richard Dove, 
Profeſſor der Rechte zu Göttingen 
und 
E. Friedberg, 
Profeſſor der Rechte zu Leipzig. 
Neunter Band. I. Heft. 
Preis des Jahrganges von 4 Heften à 7— 8 Bogen 3 Thlr. 5 fl. 70 kr. 
Inhalt. I. Abhandlungen: 
Kritiſche Beleuchtung Ди neuem Bite eichiſchen Geſetze vom 25. Mat 1868 über Ehe, 
Schule und intercon elle hältniſſe. Von Іі а» Porubszky in Wien. 
Der Mißbrauch der geiſtlichen Ar walt und der Recurs an den Staat. Von 
Emil Friedberg. Dritter Artikel: II. Die einzelnen Territorien. Oeſter⸗ 
reich (Schluß). 
Miscellen: 
I. Aetenſtücke zur Geſchichte der gegenwärtigen Erzbiſchofswahl in Freiburg. 
II. Neue Erläſſe in Beziehung auf das Verhältniß der aatsgewalt zur römiſch⸗ 
katholiſchen Kirche in Oeſterreich. Mitgetheilt von R. o ve. 
Bemerkungen über die Handhabung der kirchlichen gewalt über Cleriker 
und Regularen und über das Verhältniß der Kirchenhoheit zu den geiftlichen 
Orden von R. W. Dove. 
e Fortbildung der evangeliſchen Kirchenverfaſſung in Preußen. Von R. W. Dove. 
Bücherſchau. 


Kraus in Pfalzel 3 А S 
Beiträge zur Geſchichte der Erzdiöcefe Wien. (V. Die Einführung dev Bar- 
nabiten in Miſtelbach). Mitgetheilt von Dr. Theodor Wiedemann 
Kirchliche Aetenſtücke: 
Anſprache der in Fulda verſammelten dentſchen Biſchöfe. 
Minoritäts⸗Gutachten der Münchner theologiſchen Faculttit über 
die in Betreff des Coneils ihr vorgelegten Fragen; 
„Gutachten der juriſtiſchen Faeultät ber Univerfität München über 
das ökumeniſche Council; 
Päpſtliches Breve an Erzbiſchof Manning von Weſtminſter 


Recenſionen (Lauer, Grammatik der claſſiſchen armeniſchen Sprache; 
Zschokke, Institutiones fundamentales linguae arabicae, Боп 
Dr. Reinke, Domeapitular in Münſter; Quadt, Die Liturgie der 
Quatembertage, von Prof. Franz Fiſcher in Wien) 


Druck von Adolf Holzhauſen in W 
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3 Aeneae Sylvii (Pii ІІ). Cosmographid: Asia. Europa. Bohemica 
historia. —  Poggius Florent. epistola de morte Hieronymi Hus Bo- 
hemi. Venetiis 1503. 4. а. vel. > 2. 

Bel exemplaire. У 

‚4 Enee Siluij: Senen: Cardinalis Sete Sabine. Historia bohemica. 
Notabils > Jocuda. A principio gétis. vsq3 ad Georgiu poggiebratiu 

- Ladislai Regis successore porrecta. Аа I iN апта Alfonsum 


Regem Aragon coscripta. S. l. et a. 4. vél. Car. goth. Ж 10. 
< Première édition fort rare citée par Hain sous No. 254. Exemplaire tout-Afzit 
complet et très bien conditionné, dont le titre porte quelques notes marginales. 
SR = 
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— 282 — 


3036. Æneæ Silvii Piccolominei qui et Pius secundus fuit Epistole in 
Cardinalatu edite Lege foeliciter. S. |. a. Pet. in-4, sans chiff., тесі. ni 
sig., car. ronds, veau»f. (Anc. rel.) 25 > 

Édition imprimée en Italie vers 1475; elle est décrite par Brunet (I, col. 74-72). 


3037. —— Pius papa secundus eloquentissimus qui obiit anno 146% in 
Anchona dum proficisci proposuerit contra turcos composuit (Epistola ad 
Imperatorem Mahumetem). S. 1. a. (Colonie, Ulr. Zell, circa 1470). 
In-4, 54 ff. a 27 lig. par pag., vél. 50 » 

Edition trds-rare. Bel exemplaire avec quelques notes mss. II contient de plus 


que tous les autres connus, au recto du premier feuillet, qui est en géuéral blanc, 
24 lignes de la 5° églogue de Virgile. 
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Kraków зо sierpnia. /888 missione che Dio le die- Boga, posłannictwu nie- 


Kiedy 25 lat 
mocarstwa przyglądały 


emu, 1863 roku 


wszystkie 
się w milczeniu: kriva- 


wym zapasom Polski z caratem, jędną tylko 


Stolica św. w osobie 


Piusa dziewiątego 
nami. 


kilka 
Ио\ On np. i ogłosił te słowa: 


nam. niezapomnianego 
razy  przemówiła za 


»Krew słabych i niewinnych zawsze woła 
do tronu przedwiecznego Boga o pomstę na 


tych, którzy ją prze 
2а naszych 


ewaja. 
czasów 


czyż nie widzicie 


tej niewinnej krwi, przelanej w kraju kato- 
lickim, w nieszczęsnej Polsce, za wiarę Sw. 


która tam jest straszliwie prześ 


adowaną? 


Potężny władzca rosyjski, nie pomny na Sa 
dy Boga, jakie go. czekają za straszne zbro= 
dnie, ten mocarz prześladuje Naród polski 


2 dzikiem okrócieństwem. Przedsię 


bierze on 


dzieło zniszczenia wiary św. w Polsce. 


Nadto śp. Pius IX. 


1863 roku na dniu 31 


sierpnia kazał się światu modlić za Polskę i 


udzielił. błogosławieństwa wszystkim, 


którzy іе 


ża nią modla. Oto dokument tego nakazu: 


DIO D реј 


уу 
тона 


preghiere per la 
Polonia il 31 Agosto 1868, 
scrisse di proprio pugno ses 
guenti parole 


E poi volere del San- 


to=Padre che in questa 
|circostanza si facciano 
| patticolari preghiere per 
la infelice Polonia ch’E- 
gli vede con dolore di- 
|venuta in questo mo- 
-|mento teatro di stragi 
е di sangue. La nazio- 
i|ne polacca, che fu sem- 
pre cattolica, e come 
antemurale contro Гіп- 
vasione delPerrore, me- 
rita certamente che si 
preghi рег essa, affin- 
che sia liberata dai mali 
che Га осопо; e non 
perdendo giammai il suo 
carrattere, si mantenga 


itylko po prostu pośrednikiem pewnej osoby, 


Nakazując modlitwy: za Polske, 
dnia 31: sierpnia 1863 voku, 
wiasne swą ręką napisat naz 
stępne słowa, 

Zaczem jest wolą Oj- 
ca Świętego, ażeby w 
tej okoliczności osobne 
zanoszono modły. za nie- 
szczęśliwą Polskę, nad 
którą Бојеје, że się sta- 
ła w obecnym стазе 
polem krwi i mordów. 
Naród Polski, który był 
zawsze katolickim 1 
przeciw najazdom błędu 
za przedmurze służył, 
zasługuje zaiste, by się 
zań modlono: ażeby 2 
klęsk trapiących go wy- 
zwolonym został, i-aze- 
by, ше tracąc nigdy 
znamienia swojego, trwał 


na zawsze wiernym ро- 


sempre fedele-a quella stannictwu, danemu od 


де, di custodire non so- tylko strzeżenia, lecz 0- 
lo, ma di conservare raz zachowywania nie- 
intatto е inviolato conitkniętej i nienaruszonej, z 
unanime: conseńtimento jednomyślną zgodą wszy- 
di quanti_compognono stkich członków tego Na- 
quella nazione il vessillo rodu, Chorągwi Wiary 
della fede. cattolica e Katolickiej, Wiary Oj- 
della religione Де райп! ców jego. 

suoi. 


Jutro wypada 25 letnia rocznica ogłosze- |pd 
nia tych szlachetnych słów wielkiego papieża. pt 
Czyżby nie było właściwem rocznicy tej ob-|Sr 
chodzić nabożeństwem poświęconem Je pa-|cz 
mieci2.... пу 

Pomnik Piusa IX. stoi gotowy w ракас |52 
od Jat wielu. Czyżby jutrzejszy jubileusz nie|pr 
mógł przyspieszyć ustawienia go w domu Bo-|sz 
tym, aby byt widomym znakiem naszej wdzię- | с 
czności. Słodka i szlachetna postać -Piusa IX. |dr 


ro 


€ 


zdaje-się wyciągać do nas ręce i z wyrazem|kt 
Ojcowskiego wyrzutu mówić: ja was tak ko-li 1 
chatem, a wyście o mnie zapomnieli.» 


Szanowny Redaktorze! Kocham »Kurjera« zły 
ża bezstronność i zwalczanie nerwów. Nie zna-|mq 
Із ет w nim potępienia dla jakiejś klassy na- i 
rodu, a natomiast spokojne zastanawianie sig! po 
nad potrzebami i wadami ogółu. Widzę w Kur- | gd 
jerze pewną odwagę w dążeniu drogą: własną, | st 
nie pytając się, co. na to powiedzą trybuni lub|z 
rządcy moralni narodu. Narazacie się jednym |8 
i drugim, snać macie zasób wiary w siebie. bi 
То dobrże, to bardzo dobrze. Nie we wsżyst- | p 
kiem z wami. się zgadzam, ale lubię jak kto|p 
nie powtarza za’ pania matką pacierza, nie pi- ki 
sze tego. со sam pisał lub jego kolega w pió-|dl 
пе i w redakcji przed dwoma, trzema i dzie- | ru 
sięciu latami. . Tylko oderwawszy się od stron-|w 
nictw, doktrynerów, ludzi nie szanujących cu-|siq 
dzego zdania, lub upornych i zatwardziałych | wą 
w swym uporze (tacy najgorsi!) można trzeźwo ту 
i jasno na sprawy spogladać, Dlatego u was, n 
a nie gdzieindziej chcę poruszyć pewną зрга- Ша 


| 


— O nie J.. mistrzu 1... On, Fage, był poteży o faktach i ludziach. Jakkolwiek byłyby | eg 


pez 


wnej starej panny szlachetnego ro boda 


zmusiła da 


drogie te dokumenta, Leonard Astier nie byłby |ро 
wypuścił z rąk ani jednego, talk dulaee były oneji j 


czne, 
igdy 
esow 
ego 
от. < 
to 
nych 
btowi 
anie; 
low- 
zany 
e i- 
іп- 
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wie, 
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etycznym, są równow ^ 
prawa niczego wyrzucaé drugim, bo ich winy 
sami popełniają, chociaż w różnym stopniu. Ро- 
wracam do porównania : żołnierz może być sa- 
dzony „jedynie na podstawie kodeksu wojskos 
wego, ale nigdy па podstawie przepisów le- 
karskich lub miłosierdzia ; publicznego. W za- 
kresie swojej ustawy јеж on odpowiedzialnym, 
ale nie w zakresie inn Lekarz, który zabił 
chorego; <ząsługuje ‘па аге ; żołnierz, który za 
bił w Wodza, ymuje order. Podobnie 
iw naszej sprawi Bywatel ziemski nie po- 
winień być piętnoahy За. to że jest kapitalistą, 
ale wtedy, gdy јез улі kapitalistą. Nie będę 
się spierał o doskona obggnego ustroju еко- 
nomicznego, ale sądzę, że sócyologowie prak= 
tyczni, którzy nie chcą dopuszczać sie krzywd 
muszą do niego stosować swoje miary Moralne. 

А tego właśnie w wywodach prasy postę- 
powej nie widzę. Przyjmuje ona organizacyę 5р0- 
łeczną fikcyjną, nieistniejącą, W teraźniejszości 
do przeprowadzenia niemożliwą i jej skalą oce- 
nia jednostki lub klasy, żyjące i dzialające w 
rzeczywistej, zupełnie innej. Gotów jestem przy- 
puścić, że drogą przemiany. gatunkow ryby 
przekształcą się na ptaki, ale tymczasem są one 
rybami; gdy więc ktoś je karci za to, że ріу- 
маја w wodzie , zamiast fruwać ро powietrzu 
i wskazuje kilka gatunków, które mają skrzy 
dła i wyskakują nad powierzchnię morza, ро- 
pełnia błąd przyrodniczy, ze wszystkich podo- 
bno najcięższy. 

Tyle co do kwestji zasadniezej. Х/увім- 
chawszy Waszej odpowiedzi*) dotknę punktów 
szczegółowych. a. 


*) Zamieścimy ją niebawem. 


. — ——— 


K RO N I K A. 


Pogrzeb śp. ks. Ignacego Polkowskiego nader 
przykre pozostawił po sobie wrażenie. Pomijamy już 
to, że na pogrzebie człowieka tych zasług i tak pow- 
szechnie znanego, powinny być tysiące, — ale ażeby 
nie znalazłj się nikt, coby kilku słowy pożegnał nad 
grobem zmarłego, żeby nie rozlegał się śpiew chóru 
katedralnego, żeby instytucje, których zmarły był ser- 
decznym przyjacielem nie zdobyły się na skromny wie: 
niec na trumnę — tego nie przypuszczaliśmy nigdy» 
Bolesna to rzecz widzieć taką wstrętną obojętność wo- 
bec tych holdów, jakie się oddają zwykłym zjadaczom 
chleba. Oburzenie garstki odprowadzających wyrażało 
się głośno, ztąd i my dajemy mu wyraz. Tej karygo- 


7. Juz 
iada, 


Uciekł stary Fage l. wyprowadził się, nie 
zostawiwszy adresu; ona właśnie czyści 


nie po ша ‘осо następcy, jakiegoś poczejy 


" r30 1 prz DY > 
jest szczytem realizmu i czyni niesłychane 2144201 
prawdy. 


Z teatru. Część Towarz. dramatycznego krakow- 
skiego teatru, która pod przewodnictwem pp. Winiar- 
skiego t Wójcickiego podczas lata dawała przedstawie: 
mia м Szezawnicy, powróciła już pokrzepiona świeżem 
powietrzem, laurami 1 finansowem powodzeniem do na: 
szego miasta. Niemałem uznaniem dla wspomnianej 
trupy. jest list zarządu Szczawnicy, w którym tenże w 
serdecznych słowach dziękuje Towarzystwu za dobrym 
skutkiem uwieńczone starania około uprzejemnienia po- 
bytu w Szezawniey kuracyuszom. 


Z cyrku. Pierwsze przedstawienie w cyrku Borna 
zgromadziło niezwykle. liczną publiczność, — caly na- 
miot literalnie był napełniony żądnymi wrażeń cytko- 
wych. Jasnowlosa Woltyzerka zjednała sobie вето: 
wszystkich widzów ka niezadawoleniu „widzowych*.|Ą 
Murzynów wy wijajacych koziołki żegnały nieustanne | J 
brawa. Dobrze spisywały się i słonie, a éwiezeniom ' | 
drazkowym oddawali hold znawey gimnastyki. Konie || 
р: Borna uważa nasz sprawozdawca za znakomite, prze= |у 
Śliczne i t. d. Ale zawsze w końcu dodaje: przecież 
blondynka była najlepsza. Czy sig nie myli, sprawdzi: | 


my dzisiaj. | 


Repertoar teatralny. Dzi$ we czwartek „Hulaj || 
dusza* wielkie widowisko sceniczne w 8 obrazach А, 
Walewskiego. Jutro w piątek ostatnie pożegnalne 
przędstawienie „Krakowiacy i Górale, ś obraz ludowy w 
3 aktach ze Spiewami i tańcami J. Kamińskiego. 


Wadużycie. Panią C. E. spotkała зү drodze przy- 
którą tak nam opisuje: >, 

IP TOT y ch ево креће 1-smutnych korowodach pas 
szpórtowych przebyłam granicę rosyjską Rataje i około 
godziny 9i pół zdążyłam do Szczucina na komore 
austryacka — gdzie Szanowny Pan Naczelnik doznał 
bardzo przykrego zawodu, 00 rzuciwszy się chciwie na 
pudełko z rosyjskiego tytoniu, znalazł niestety tylko 
Świeże róże, Odetchnąwszy po odbytych formalnościach, 
pojechałam dalej będąc prawie pewną, że mając dobre 
konie i dużo czasu, zdążę do Tarnowa na popoludnio- 
wy poeiag krakowski. Lecz złe geniusze towarzyszące mi 
inaczej mną tozporządziły, bo na wjeździe. do Tarnowa 
pod postacią dwóch obrzymich pijaków chłopów, 
wstrzymały mały mój powóz, wywijając żelaznemi prę- 
tami i krzycząc bym natychmiast kosz w którym mia- 
łam tylko suknie, otwierała, gdyż muszą przepatrzyć, 
czy nie wiozę wódki. Zdziwiona zkąd popadłam w po- 
dejrzenie o pociąg do alkoholu, nie widząc u napastni- 
ków żadnych oznak rządowych; zapytałam czy maja U- 
poważnienie napadać podróżnych na publicznej drodze 
W odpowiedzi jeden rozciął sznury mego kosza, a, dru 
gi widząc że się ociągam z wydostaniem kluczyków 
zamierzał kosz rozrzynaé. Każdy strzępek wyrzucili m 
na droge, w każdej sukni musiałam z cierpliwością wy: 
szukać kieszeni, by dowieść że tam nie mam ukrytej 
flaszki z okowitą, a temu nielitościwemu przetrząsaniu 
i niszczeniu rzeczy, towarzyszyły różne uwagi pijanych 
Znalezione pudełko cukierków, połowę _rozsypawszy 
niby, w drodze łaski pozwolono mi przewieźć. Przepę 
dziwszy na szosie sama jedna przeszło godzinę w to 


goda, 


— — = 


gnana. „ Podlyl.. podły l. nikezemnik !“ wymyslala 


mieszka- nieobecnemu; jakgdyby był obok niej, jak gdyby 


$ a razem, tym samym kro 
alejach zie 


boit Kammer) bet 
th 4 würden. Daß damſt die 

ide Bewegung Bayerns nicht zu Ende gadejen wäre, 0 
Ней fid) von ſelbſt, denn was begonnen wude, muß bu 
gefochten werden. Aber die Kammer ber Ба фетіфеп Reichs ) 
xütbe ijt von der liberalen Preje Тайф Беден worden; 
ſie hat die kirchenpolitiſchen Anträge keineswegs, wie verlangt, 
kurzer Hand abgethan, ſondern diejelben in einer Weiſe d 
entirt, welche dem eulturkämpferiſchen Abezalismus keines⸗ 
wegs Freude bereiten wird. | 

anntlich hat die bayeriſche Abgeordnſenkammer auf 

g der Centrumsfraction beſchloſſen, den Prinz⸗Regenten 
zu bitten, das Miniſterium anzuweiſen, daß das königliche 
Placet ft nicht auf Glaubens⸗ und Sittenlehre erſtrecke, 
daß ferner ber altkatholiſche Centralverein als eine von der 
Kirche verſchiedene Religionsgeſellſchaft behandelt werde, und 
daß Bayern im Bundesrakh auf die Zurſſckberufung der 
Redemptoriſten hinwirke. Die beiden стей Puncte dieſes 
Beſchluſſes wurden am 6. und 7. Februar in dem vereinigten 
erſten und zweiten Ausſchuß der bayeriſchen Reichsraths⸗ 
kammer verhandelt, wobei, nach Lage der Dinge, auch einige 
recht erfreuliche Momente fid) ergaben, _ у | 

Wie bereits berichtet, hat der Referent D. Neumayr Mb- 
weiſung des Beſchluſſes der bayeriſchen Abgeordnetenkammer 
über das 1 Fh Placet beantragt: 1. Aus formellen 
Gründen; ber Beſchluß involbire eine шшщ; 
2. weil ber Beſchluß ein Eingriff in das Recht der Krone, 
ihre Miniſter nach freiem Ermeſſen zu wählen, ſei; 3. aus 
ſachlichen Gründen, weil das Placet keine ſchädliche Ein⸗ 
ri 1 für die Kirche fei. | 
x dem genannten Ausſchuß hat шал жзеуефе in de 
weſentlichen Puncten das Referat des Oemn v. Neumayr 
links liegen laſſen, und ſich ganz ausſchließlich an die 
formelle Seite der Frage gehalten. : 

Graf b. Preyſing ſtünnte, wie das amtliche Protokoll 
berichtet, aus dem Grunde, weil der Antrag der Kammer der 
Abgeordneten auf eine authentiſche Interpretation der 
Verfaſſung in einer dafür unzuläfſigen Form де 
richtet jet, dem Antrage des Herrn Referenten zu. Hierauf 
nahmen der Miniſter des königlichen Hauſes und des Aeußern 
ee v. Crailsheim das Wort und ſchloß ſich im 

eſentlichen den Erörterungen des Herrn Referenten an. 
Prinz Ludwig erklärte den Whjak 1 des Antrages ber 
Abgeordnetenkammer für formell ungulajjig. In dem- 
jelben würde an den Prinz⸗Regenten die Bitte geſtellt, die 
ſchwierige ſtaatsrechtliche Frage zu entſcheiden ob Glaubens⸗ 
und Sittenlehren der Kirche dem könkglichen Placetum untere 
liegen oder nicht. Wegen der Verfaſſung könne der 

| 


Prinz⸗Regent dieſe Frage rechtsgiſtig nicht entſcheiden, auch 
nicht mit Zuſtimmung des Geſammtminiſtertums, Ueber die 
Frage, ob Glaubens⸗ und Sittenlehren der Kirche dem könig 
lichen Placetum unterliegen oder nicht, Habe Redner feine 
perſönliche Anſicht bei einem früheren Anlaſſe in 
der Kammer der Reichsräthe kundgegeben und ſei 
derſelben Anſicht noch heute. | 
Nach diefer kurzen Debatte wurde der Beſchluß ber Ab 
georduetenkammer über die Placetjrage einhellig verworfen. 
Iſt dieſer Beſchluß auch an ſich ungünſtig, ſo hat die Mo⸗ 
irung deſſelben durch den Prinzen Ludwig, den 415 

е Der 


ingsbeilage, die ji) auf die Berhalinijje der ао 
ire und ihre Angehörigen beziehen, bie Seger 

15. September 1891 der Staa | 
regierung als Richtſchnur zu dienen habe“. Herr v. Lutz 
hat die Tegernſeer Erklärung, welches das burdj- | 
löcherte Concordat wieder herſtellte und eim асе 
des Staates in der Glaubens⸗ und Gittenlehre nicht 
zuläßt, eine хае ае Phraſe genannt; fie jet kein 


A 


liſchen 
| Erklärung vom 


katho⸗ "n 


Поп eröffnet worden war, nahm Staatsminiſter Frh 
Crai eim das Wort und ſchloß ſich der Ausfüh 
He erenten an. Hierauf wurde dem Herrn Reichs⸗ 
the Grafen v. Preyſing das Wort ertheilt. Derfelbe 
jette, daß die Gründe, welche ihn zur Zuſtimmung zum 
Antrage des Herrn Referenten veranlaßten, bei dem 
zweiten Antrage nicht zutreffen. Herr Reichsrath Graf von 
Preyſiug führte hiernach aus, daß die der Vereinigung 
ber Altkatholik angehörigen Mitglieder nicht 
mehr Mitglieder der katholiſchen Kirche feien. 
Nachdem er dies näher ausgeführt hatte, erklärte er, dem 
zweiten Theile des Antrages nicht beiſtimmen zu können, und 
behalte er ſich vor, nach dem Ergebniſſe der Berathung auf 
den Antrag einer motivirten Tagesordnung zurückzukommen. 
Prinz Ludwig führte aus, daß die Altkatholiken 
nicht der Kirche angehören, ſie hätten Lehren der 
Kirche, nämlich das Vaticanum, nicht angenommen, 
hätten, ſoviel Redner wiſſe, auch andere ſchon vor 
dem Vaticanum feſtſtehende Lehren der Kirche ver⸗ 
worfen [Sehr wahr] und hätten, was nach von keiner 
Seite beſtrittenem bayeriſchen Staatskirchenrechte unzweifel⸗ 
haft unzuläſſig fet, fic) eine eigene von der Kirche ges 
trennte Hierarchie gegeben. Ge, königl. Hoheit wünſche, 
daß die altkatholiſche Frage endlich aus der Welt 
geſchafft wer de, und glaube, daß bei dem Umſtande, daß der 
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5161.9 des Antrages der Abgeordnetenkammer von der Mehrheit der 


Reichsrathskammer kaum angenommen werden würde, es 
am zweckmäßigſten wäre, wenn von dem eben genannten 
9 > mi j _ibergegona 


рше 2 uide zur Tagesordnung übe 
werde, daß es der königlichen MEE N ges 
lingen möge, tm Ginverftáandbnijfe mit den kirch 

lichen Behörden eine enbgiltige Regelung der Alt- 
katholiken⸗Frage herbeizuführen, einem Wunſche, dem 
ſich hoffentlich die große Mehrheit ber Reichsraths⸗ 
kammer anſchließen werde. 

Herr Graf von Drechſel äußert die gleiche Anſicht. Herr 
Graf von Ortenburg führt aus, daß der Antrag zu Abf. П. 
eine nothwendige Confequenz des Antrages I jet und die für 
das Eine angeführten Gründe auch für das Andere gelten. 
Der Vorſitzende, Graf von Lerchenfeld äußert, daß nach ſeiner 
lieberzeugung der 2. Satz des Beſchluſſes der Kammer ber 
Abgeordneten von dem 1. Satze zu trennen ſei, und glaubte 
auch, daß durch eine motivirte Tagesordnung vielleicht eine 
Beſeitigung der Differenzen herbeigeführt werden könne. 

Miniſter Freiherr von Crailsheim erklärte, daß die 
Staatsregierung die neuernannten Organe der altkatholiſchen 
Vereinigung niemals als Kirchenorgane anerkannt habe, daß 
ſie übrigens einem Antrage auf eine motivirte Tagesordnung 
nicht abgeneigt wäre. 

Herr Graf von Preyſing erklärte wiederholt, daß er 
dem Antrage II des Herrn Referenten nicht beiſtimmen fónne: 
Da für eine motivirte Tagesordnung die Vorbereitungen 
nicht vorliegen, gebe er zur Erwägung, ob die Verhand⸗ 
lung und immung ü Abſatz II nicht zu vertagen fet. 

c II. Präſtdent führte dieſen Gedanken gleichfalls aus. 
Der Referent hielt ſeine Anſchauung aufrecht und trug auf 


nannt: 9 

Präſident v. Zölle 

Lerchenfeld. 

vereinigten Ausſchüſſe traten [am Freitag] 7 Uhr 
er zur Berathung zuſammen. Sie ſchlugen 

folgend gesord nung vor: 

In Erwägung, 

daß nach den Erklärungen der k. Staatsregierung die 
Eutſcheidung der Frage, ob die von den Altkatholiken 
eingenommene Stellung eine vollſtändige Lostren⸗ 


„tracht kommt. 


nung von der katholiſchen Kirche involvire, mit 
Verhältniſſen in Zuſammenhang ſteht, über welche ein 
Urtheil der Kirchengewalt noch nicht vorliegt, 
daß demnach eine allſeitige Würdigung der vorliegenden 
Frage im gegenſeitigen Benehmen zwiſchen der 
Staatsregierung und den Kirchenbe hörden noch 
nicht ſtattgefunden hat, 
gebt die Kammer der Reichsräthe über Ziffer 2 des Antrages 
er Kammer der Abgeordneten vom 8. November 1889 zur 
Tagesordnung über. 

Dieſe Tagesordnung wurde vom Miniſter Freiherrn von 
Crailsheim gutgeheißen und einſtimmig von dem ver⸗ 
einigten Ausſchuß einhellig angenommen. 

Das Fremdenblatt bemerkt hierzu: „Wenn wir über die 
zmotivirte Tagesordnung“ unſere offene Meinung jagen folen, 
ſo iſt es die, daß Пе für uns erſt in zweiter Linie in Be⸗ 
Ungleich wichtiger iſt uns die Er⸗ 
zniglichen Prinzen. Dieſe enthält eine 
Quterpretation der „Tagesordnung“ dahin, 
königlichen Staats = Regierung gelingen 
im Einverſtändniſſe mit den kirchlichen Behör 
eine endgiltige Regelung der Altkatholiker 
herbeizuführen.“ Nur in dieſem Sinne und in dieſer 
hat Prinz Ludwig ſich dem etwas myſtiſchen Tenor der of 
beſchloſſenen Tagesordnung angeſchloſſen. Ja, aus ſeinen 
Worten iſt ohne Zweifel zu entnehmen, daß er, wenn Aus⸗ 
fidt auf eine Mehrheit für die Faſſung des Antrages Geiger 
vorhanden geweſen wäre für dieſen geſtimmt haben würde, 
daß er aber, da dieſe Ausficht nicht heſteht, aus Zweck⸗ 
mäßigkeitsgründen („am zweckmäßigſten wäre es“, jo 
lautet feine Ueberleitung) jid) für die motivirte Tagesordnung 
entſchieden hat.“ 

Mujer Geſammturtheil geht dahin, daß Prinz Ludwig in 
dieſer Debatte eine Haltung gezeigt, welche nicht nur im 
ganzen Bayernlande, ſondern im ganzen Reiche, ſo weit 
katholiſche und gerechte Herzen ſchlagen, große Freude er⸗ 
wecken wird, wie ja auch ſchon beim deütſchen Turnerfeſt 
Prinz Ludwig aus Aller Herzen geſprochen hat, als er die 
Beziehungen zwiſchen Reich und Einzelſtaaten in ſo vorzüg⸗ 


klärung des 
Art 
der 


licher Weiſe entwickelte Das wird ihm das katholiſche 
bayeriſche und deutſche Volk nicht vergeſſen. 


= Graf Taaffe über den neuen Ausgleich 
und deſſen Vorgeſchichte. 


Graf. Taaffe führte bei einem Interview durch d 
Wiener Correſpondenten des New York Herald nach einigen 
allgemeinen einleitenden Bemerkungen Folgendes aus: 

„Und nun zur höhmiſchen Angelegenheit und dem Ausgleich, 
welchen wir erzielt haben, und welcher den dreißigjährigen Bürger⸗ 
krieg — denn derſelbe begann im Jahre 1861 — beendigt. Seine 
Majeſtät berief mich im Jahre 1879 zur Bildung eines Cabinets, 
welches auf dasjenige des Fürſten Auersperg und der Deutſch⸗ 
liberalen folgte. Unſere Aufgabe war, durch eine Verſöhnungs⸗ 
politik die hadernden Nationalitäten des Reiches mit einander aus⸗ 
zuſöhnen. Mein Miniſterium wurde auch von Manchen das Ber- 
ſöhnungs⸗Miniſterium“ genannt und viel verlacht. Der Zuſtand im 
Lande war mit demjenigen der Bauleute am bibliſchen Thurm von Babel 
von oberflächlichen ausländiſchen Kritikern verglichen worden, welche 
dabei den Patriotismus der Oeſterreicher und ihre Anhänglichkeit 
an den Kaiſer und fein Haus überſahen. Dieſe Geſinnungen, 
welche von allen Unterthanen Sr. Majeſtät, ob dieſelben nun 
Deutſche, Slaven oder Ungarn ſeien, getheilt werden, haben in 
Böhmen das glückliche Ergebniß erzielt, welches geſtern der Welt 
officiel verkündet wurde. Das Verſöhnungsminiſterium ijt lange 
an der Arbeit geweſen, aber ich glaube, man wird näherem Zu⸗ 
ſehen finden, daß es gut gearbeitet hat. Wie dies ge gen iſt, iſt 
eine lange Geſchichte, aber ich will ſte dem Herald ganz erzählen, 
{Чоп in Anerkennung der wichtigen Nachrichten, welche Ihr Blatt 
der civiliſirten Welt oft aus allen Theilen des Erdballs mit großem 
Koſtenaufwand und manchmal mit Verluſt von Menſchenleben ge⸗ 
bracht hat. 

„Mein erſter Schritt als Miniſterpräſident war, zu verſuchen, was 
ich nun durch die Gunſt der Umſtände, die ich ſogleich aufzählen 
werde, erreicht habe. Vor nahezu zehn Jahren begegneten ſich 
Dr. Herbſt, der Führer der Deutfchen, und Dr. Rieger, damals 
wie jetzt der Führer der Alttſchechen, in dieſem nämlichen Zimmer. 
Nach einer kurzen Beſprechung ſahen ſie, daß die Zeit zu einem 
Ausgleich noch nicht gekommen fei. Beide Parteien hielten ſich fine 
viel zu ſtark und für mächtig genug, die andere zu unterdrücken. So 
mußte ich während des erſten Jah meines Miniſteriums zuſehen 
und abwarten, mit fe der Opp end, bis uns ſchließ⸗ 
lich die Beilegung der polniſchen Differenzen mit der 
Unterſtützung der polniſchen Abgeordneten eine kleine Mehrheit hinter 
mich hatte, mit welcher wir ſeither die 9 rung geführt haben. 
Ich wartete zehn Jahre lang, bis ich die Angelegenheit wieder ener⸗ 
giſch in Angriff nahm. In der Zwiſchenzeit hatte ſich vi ge⸗ 
ändert. Beide Parteien waren durch die erfolgloſen Ang auf⸗ 
einander geſchwächt worden, und von beiden trennten ſich El i 


ftarften bie Jungtſchechen, welche Panſlawismus predigten und bie 
ruſſiſche Allianz oſtentativ vertraten. Gerade der Radicalis⸗ 
mus dieſer Extremen brachte den jetzigen Machtausgleich zwiſchen 
den vier wichtigen und berechtigten Parteien Böhmens: den Deutſchen, 


den Alttſchechen, dem deutſchen Adel und dem böhmiſchen Adel zu 


Stande. Dieſe, geſchwächt durch ihre langen Kämpfe und bie Ger 
fahren erkennend, welche dem Lande von den unmöglichen Parteien, 
die ich eben erwähnte, drohten, haben ſich auf Grundlage gegen⸗ 
jeitiger Zugeſtändniſſe und Duldung geeinigt und bilden nun, ob- 
gleich, wie ich eben erwähnt, an und für ſich geſchwächt, eine ſtarke 
und geeinigte, regierungsfähige Partei. 

„Seitdem das Ergebniß der Conferenzen bekannt geworden iſt, 
find die Jungtſchechen und alle anderen rabicalen Extremen viel 
ruhiger und einſichtsvoller geweſen, als ich jemals erwartet habe, 
und wahrſcheinlich ſehen ſie jetzt die abſolute Unmöglichkeit ein, 
daß die Politik, welche ſie bisher verfolgt haben, jemals 
Anerkennung finden könne. Mein unermüdlicher Helfer und 
der „ehrliche Makler“ in all' dieſen ſchwierigen Verhandlungen 
iſt Fürſt Schönburg geweſen, welchem der Kaiſer heute das Grop- 
kreuz des Leopold - Ordens, den zweithöchſten Orden, welchen der 
Monarch verleihen kann, verliehen hat. Ich glaube, daß die in 
der Conferenz gemachten Zuſagen werden gehalten werden, und 
daß die Zeit der Rumpf ⸗ Landtage und des parlamentariſchen 
Kriegslärms in Böhmen vorüber iſt. Hier in dieſem Zimmer haben 
die ſtreitenden Parteien vor einigen Tagen gefunden, daß ſie zur 
Berathung zuſammenkommen können, ohne jid) zu (тейеп, und die 
Clubs und Gruppen jeder Fraction haben, wie Sie aus den 
heutigen Morgenblättern erſehen werden, dieſes Verhalten gebilligt. 
In der nächſten Seſſion wird Böhmen zum егеп Male (ей 
mehreren Jahren eine vollſtändige Vertretung jedes ſeiner Theile 
im Landtage haben, und die Zeit des Abbruches jedes Verkehrs der 
Natisnalitäten untereinander ijt zu Ende. Ich (ебе ein großes Ber- 
trauen in dieſen gegenſeitigen Verkehr, bei dem man ſich vorher 
kennen und würdigen lernt. Wenn ſie einander kennen, ſo werden 
fie die kleinen Differenzen, welche gewöhnlich durch Mißverſtändniſſe 
-entitanden find, beilegen. Sobald ich einmal Alle hier bor mir 
halte, fühlte ich mich des Gelingens бег. Ein anderer Umſtand 
der mich ermuthigte, war die Wahrnehmung, daß die Tſchechen als 
Nation ihre vollſtändige geographiſche Trennung von den anderen 
Slaven einzuſehen beginnen, und daß Пе mit ihrer althergebrachten 
Loyalität unjerem Herrſcher huldigen, von welchem ihre nationale 
Zukunft abhängt.“ 

„Welche Wirkung wird dieſe neue Geſtaltung nun auf die Zu⸗ 
ſammenſetzung des Reichsrathes haben?“ fragte ich. 

„Eine ſehr große und wohlthätige erwarke ich“, antwortete Se, 
Excellenz. „Ich hoffe, daß die ganze Zuſammenſetzung des Reihs- 
rathes eine Umbildung erfahren werde, und daß wir nicht mehr 
nationale Gruppen und nicht mehr eine Oppofition quand meme, 
eine Oppofition bloß um ber Oppofition willen haben werden. 
Wenn die berechtigten Forderungen und Beſtrebungen biejer vier 
großen national einander entgegenſtehenden Gruppen in Böhmen 
einmal vollſtändig befriedigt find, darf man erwarten, daß jie auf- 
Hören werden, in der Opposition gegen einander zu verharren und 
man darf auch exwarten, daß fie die Regierung unterſtützen werden, 
welche einen ſo glücklichen Wechſel bewirkt hat. Einzelne Fälle von 
Oppoſition, begründet in nationalen Verſchiedenheiten, mögen vor- 
kommen, aber ich glaube von Herzen, daß mit der Beilegung der 
polniſchen und böhmiſchen Frage die Zeit der heftigſten Nationali⸗ 
tätenkämpfe in Oeſterreich, und zwar für immer vorüber ijt. 


Hollen Verſtändniß der böhmiſchen Frage muß man fig) 
ſtels gegenwärtig halten, daß Böhmen ein Königreich ift mit ges 
wiſſen Rechten und Privilegien, welche durch die Zuſtimmung von 
Jahrhunderten geheiligt worden find, und welche das Haus Habs. 
burg auch ſtets gewiſſenhaft beobachtet hat. Dieſe Gründe walten 
in anderen Kronkändern nicht ob nach dem Sprichworte: Andere 
Verhältniſſe, andere Rechte. In dem Verſuche einer Beilegung der 
nationalen Zwiſtigkeiten in Mähren, Krain und Steier- 
mark wird mein Miniſterium, wie ich glaube, eine Utilitä 
politik verfolgen, das heißt eine Politik des Opportunismus 
und der Nützlichkeit. Bei ber Fortſetzung dieſes Werkes der Conſo⸗ 
libirung wird mein Zweck, mein Vorſatz und mein Wunſch fein, in 
diefen Ländern die größte Anzahl von Seiner Majeſtät Unterthanen 
zuftiedenſtellen und gleichzeitig jede Minorität hintanzuhalten. Jetzt, 
da unſere größte und ſchwierigſte Aufgabe zu Ende iſt, und die großen 
nationalen Gruppen befriedigk ſind, glaube ich, wird die Vollendung 
unſeres Werkes leicht jen. Laſſen Sie mich noch einmal wieder⸗ 
holen und die Thatſache betonen, daß man dieſes glückliche Creig- 
niß nicht der Geſchicklichkeit der Parteileiter oder politiſcher Fineſſe 
verdankt. Der Hauptfactor iſt die große Centripetalkraft, welche von 
Tag zu Tag bie Volker der öſterreichiſchen Monarchie mehr und 
mehr in ihrer Liebe für den Kaiſer und König vereinigt. Ich kann 
nur das Verdienſt in Anſpruch nehmen, den geeigneten Augenblick 
für die Einberufung der Conferenz gewählt zu haben.“ 

„Aber“ — wagte ich einzuwerfen — „е8 ijt ja ein Ausſpruch 
Ihres größten Dichters: „Wer den Augenblick ergreift, der iſt der 
rechte Mann“, oder wie Bayard Taylor es überſetzt „He who hits 
the moment is the able man“. — „Da wir nun einmal von der 
heißen politiſchen Arena in die kühle Athmosphäre der klaſſiſchen 
Dichtung zurückgekehrt ſind“ — antwortete Graf Taaffe lächelnd — 
„jo kann id) jagen, daß von keines Herrſchers Lippen die edlen 
Worte des Königs Philipp in Schillers Dichtung zutreffender 
kommen würden, als von den Lippen des Kaiſers Franz Joſef: 
„Unter den Meinigen iſt keiner ein Verlorener“ — und in unſerer 
<onftitutionelen und liberalen Monarchie wollen wir zeigen, daß 
wir unjere Deutſchen, Ungarn, Tſchechen, Italiener und Slovenen 
mit ebenſoviel Rückſicht und Achtung für perſönliche und Glaubens- 
freiheit, Landes: und Stammesrechte regieren können, als Ihre 
Bundesregierung in Waſhington für ihre Nord. und Güblänber, 
Oſt⸗ und Weſtländer hat.“ 


Deutſches Reich. 
Berlin, den 10. Februar 1890. 

Am Sonntag Abend ſollte nach der Poſt Herr Major 
Liebert vom Großen Generalſtabe ſeinen dreimonatlichen 
Urlaub nach Oftafrifa antreten, um in ne von 
Major Wiſſmann die Action gegen die Araber des Sue 
dans beginnen zu können. Major Liebert gehört dem 

iopen Generalſtabe an und ijt zugleich Lehrer an ber 

egsakademie. Im Jahre 1866 im 28. Infanterieregiment 
geworden, war er als Premierlieutenant und Haupt⸗ 


dem Kneſebeck vom 1. Garde⸗Regiment z. F. Außerdem wird 


Aſſiſtenz⸗ Arzt Dr. Steuber vom Küraſſter⸗ Regiment von 


Seydlitz (Magdeburgiſches) Nr. 7 hinausgehen. Etwa 30 


Unterofficiere find für den Dienſt in Oſtafrika angeworben. 


Der freihändleriſchen Anſichten huldigende franzöſiſche 
Minifterpräfident Tirard nimmt gegen die immer weiter 
um fid) greifende Schutzzollbewegung in Frankreich 
vorläufig noch eine lavirende Haltung ein. Bei der Ein⸗ 
weihung der Handels börſe in Le Mans hielt er am 
Sonntag eine Rede, in welcher er aufs Neue das politiſche 
Programm des Cabinets beſtätigte, welches darin beſtehe, 
die wirthſchaftlichen Fragen und die jocialen Probleme 
zu ſtudiren, die in der Jetztzeit alle wohlgefinnten Menz 
ſchen aller Parteien beſchäftigten. Uebergehend auf die 
Reform des Zolltarifs hob Tirard hervor, es handle ſich 
nicht darum, abftracte Theorien oder abjolute Doctrinen 
geltend zu machen, man müſſe im Gegentheil ein Gleich⸗ 
ewicht halten zwiſchen allen Intereſſen, indem man 
ich bemühe, denſelben in gleicher Weiſe gerecht zu 
werden. Die Aufgabe ſei zwar ſchwierig, aber mit gutem 
Willen werde man das Problem löſen. Die wegen der Zoll⸗ 


frage inſcenirte Bewegung ſei eine übertriebene, die Fragen 


jeien ſehr verwickelte, man dürfe deshalb keine unüber⸗ 
legten Verbindlichkeiten eingehen und Niemandes Leiden⸗ 
ſchaften ſchmeicheln. Tirard ſchloß mit den Worten: „Seien 
wir treue Diener und nicht Schmeichler der arbeitſamen 
Demokratie. Das Cabinet wird, ſo lange es das Vertrauen 
des Parlaments und des Landes beſitzt, das Werk der Be⸗ 
ruhigung, der Eintracht und des Fortſchrittes fortſetzen, ohne 
fid durch drohende Großſprechereien unterlegener Parteien 
oder durch phantaſtiſche Berichte über angebliche Mißhellig⸗ 
keiten im Cabinet einſchüchtern zu laſſen. Die Regierung 
НЕ wachſam und feft, aber һе weiſt die Unterſtützung бег 
mandes zurück und wünſcht nur die Einigkeit und Verſöhnung 
aller Franzoſen.“ 


== Koblenz. Die Verfügungen, welche die verſtorbene Kaiſerin 
Auguſta in ihrem Teſtamente zu Gunſten der Stadt Koblenz 
getroffen hat, find bereits kurz erwähnt worden. Ausführliche Mit⸗ 
theilungen darüber machte ber Oberbürgermeiſter von Koblenz in 
der letzten Stadtrathsſitzung. Die Verfügungen ſind in dem Haupt⸗ 
teſtamente vom 9. April 1877 und in drei Gobicillen niedergelegt 
und bezeugen die unausgeſetzte Theilnahme, welche die hohe Frau 
der Stadt Koblenz zuwandte, von Neuem. Durch das Haupt⸗ 
teſtament wird der Stadt Koblenz eine Summe von 15,000 Mark 
zum Andenken an den langjährigen Aufenthalt der Kaiſerin aus⸗ 
geſetzt; weitere 15,000 Mark jinb für Wohlthätigkeits⸗Anſtalten be⸗ 
ſtimmt. Für bie Rheinanlagen ſpendet die Kaiſerin 75,000 Mark; 
der Betrag wiry durch Codieill vom April 1889 um 10,000 Mark 
erhöht. Die beiden anderen Codieille betreffen die Sammlung im 
königlichen Schloſſe, welche die Kaiſerin urſprünglich ebenfalls der 
Stadt Koblenz eigenthümlich zuzuwenden beabſichtigte, nach ſpäterem 
Entſchluß jedoch der Krone vermachte, mit der Bedingung indeß, 
daß die hiſtoriſche Sammlung für alle Zeiten den Einwohnern und 
Fremden zur Beſichtigung zugänglieh ſein ſoll. Das Codicill vom 
6. Juli 1889 trifft in dieſer Beziehung ausdrückliche Beſtimmung. 


Der Gedanke, daß die Sammlung zerſtreut werden könnte, würde 


der Kaiſerin ſehr ſchmerzlich ſein. 


Italien. 


Nom, 8. Februar. Deputirtenkammer. Bei der heute 
wiederholten Abſtimmung über die Tagesordnung der Minorität des 
Ausſchuſſes zur Vorberathung des Geſetzentwurfes betreffend die 
Sicherheitspolizei, wurde dieſelbe in namentlicher Abſtimmung 
mit 147 gegen 47 Stimmen abgelehnt und hierauf durch Erheben 
von den Sitzen die von der Regierung acceptirte Tagesordnung der 
Majorität angenommen, durch welche die Regierung ermächtigt wird, 
die von den ſtädtiſchen Behörden abhängigen Sicherheits organe auf- 
иб беп. — Der Handelsminiſter brachte einen Geſetzentwurf ein, 

etreffend die Bildung einer Bodencreditbank. 


Aus dem Reiche. 


= Frauenburg, 5. Februar. Der neuernannte Ehrendomherr 
Erzprieſter Steffen aus Wartenburg legte geſtern vor dem hochw. 
Herrn Biſchof das Glaubensbekenntniß ab. — Biſchof Dr. Thiel 
ertheilte geſtern dem Pfarradminiſtrator Fahl aus Braunsberg die 
canoniſche Inſtitution auf die Propſtei Hetligelinde und dem 
Pfarrer Steinſohn aus Liebſtadt auf die Pfarrei Legienen⸗ — 
Der Pfarrer Jablonski in Gr. Leſchienen iſt zum Decan des 
Decanais Maſuren ernannt. 

3 Wiesbaden, 8. Februar. Vor dem Diefigen Landgerichte war 
heute Termin in Sachen der ſtädtiſchen Sparcaſſe Koburg gegen 
die „Wiesbadener Baäde⸗Actien⸗Geſellſchaft“. Der Oberbürgermeiſter 
Muther aus Koburg ift jeit geſtern perjönlich anweſend. Derſelbe 
erhielt auf die Forderung von 500,000 M. eine Abſchlagszahlung 
von 50,000 Mark. Der Geſellſchaft wurde in Betreff der reſttren⸗ 


den 450,000 Mark ein weiterer Ausſtand von 14 Tagen bewilligt 


und die Sache vom heutigen Termine auf den 22. Februar verlegt. 

* Köln, 8. Februar. Die Köln. Big. ſchreibt: Auf Eingabe des 
Feſtcomites hat heute früh Herr Polizeipräjident von König dem 
Vorſitzenden des Feſteomités, Herrn Aug. Wilcke, erklärt, daß der 
Veranſtaltung des Roſenmontagszuges nichts im Wege ftände, 
Das $ejtcomitć hat nun ſofort die zur Zeit unterbrochenen, jedoch 
bereits weit vorgeſchrittenen Arbeiten zur Begehung des Roſen⸗ 
montagszuges wieder aufgenommen. In Folge dieſer freudigen 


Nachricht ladet das Comité die Intereſſenten zur näheren Beſprechung 


auf heute Abend 8 Uhr ins Iejtanrant Vollmer ein. Der groß⸗ 
artig gedachte Roſenmontagszug wird keinerlei Einbuße erleiden und 
das Feſt in herkömmlicher Weiſe gefeiert werden. 


* Die Gruft im Mauſoleum zu Charlottenburg wird bis zum 
9. März, dem Ejterbetage des hochſeligen Kaiſers Wilhelm, vollendet 
fein, fo daß die] Beiſetzung der Särge des hochſeligen Kaiſerpaares 
in derſelben ſtatlfinden wird. Zu dieſer Trauerfeierlichkeit werden 
ſämmtliche hier Anmejende Mitglieder des königl. Hauſes erſcheinen, 
aus Karlsruhe de Großherzog und die Frau Großherzogin von 
Baden, aus Weimar der Großherzog und die Frau Großherzogin 


Achtſtundentag am 1. Mat ſchließt fih auch ein Theil der Kaufleute 
an, Eine öffenkliche Handlungsgehilfen⸗Verſammlung bei Bugge 
hagen beſchloß in dieſem Sinne und die „Freie Vereinigung d 
az erklärte in ihrer letzten Verſammlung ihr Einverſtändniß 
amit, f 

* Das Berliner Tageblatt jchreibt: Die Untreue in den Ge- 
ſchäften ift jetzt geradezu epidemiſch geworden; denn heute haben 
wir wiederum einen bezüglichen Fall zu verzeichnen, in welchem es 
ſich zwar nicht am viele Tauſende von Mark handelt, ſondern nur 
um einige Hundert, der aber charakteriſtiſch für die „herrſchende 
Richtung! ПЕ Geſtern Vormittag ijt eine Buffet⸗Caſſirerin 
des bekannten Bobo iden Ausſchanks im „Hotel Monopol“ in 
ber Friedrichſtraze verhaftet worden. Die Defraudantin, ein hübſches 


gemeſſen dotirte Stellung in dem genannten Etabl 
allzu lange inne hat, hat es trotzdem verſtanden, 
300 Mark a 

ſchädigten © 

geſtern verhaftet worden. 

Die Beteiligung der öſterreichiſchen Schützen am zehnt 
deutſchen Bundesſchießen in Berlin wird vorausſichtlich 
lebhafte werden, In Innsbruck hat ſich bereits fpeciell für Tirol 
und Vorarlberg zur einheitlichen Vorbereitung b Angelegenheit 
ein Ausſchuß gebildet. der Schützenzeitung f ol und Vor⸗ 
arlberg iſt auch bereits ein ſympathiſcher Aufruf erlaſſen, in dem es 
heißt: „Nicht lediglich die Abſicht folk es fein, nur wiederum den 
Wettbewerb in der Kımjt des Schießens aufzuſuchen, es fol vor- 
nehmlich die Pflicht der Dankbarkeit ſein, die uns Tiroler und 
Vorarlberger Schützen hinausführt ins verbündete Deutſche Reich, 
um deutſche Schütz meradſchaft, die uns ſo oft herzlich wohl⸗ 
gethan hat, nach Kräften bei dieſem Anulaſſe erwidern zu können. 
Daß aber umjere beiden Schützenländer durchaus würdig vertreten 
werden, bedingt noch der Ort der Feſtabhaltung, die Reichshaupt⸗ 
unb Reſidenzſtadt Berlin. Als eingefleiſchte Oeſterreicher und öſter⸗ 
reichiſche Patriyten werden wir das hierbei vor Augen halten, daß 
wir dem mächt gen und treuen Bundesgenoſſen unſeres vielgeliebten 
Kuijers Franz Foſef, bem stetige perfönliche Freundschaft mit dem 
Herrſcher Deütſchlands verbindet, in deſſen Reſidenz die ſchuldige 
Ehrſurcht zollem wollen. Im Sinne kaiſerlicher Denkungsweiſe, 
aber auch unſeten eigenen Gefühlen entſprechend ſoll hiernach das 
Auftreten der Schützen aus Tirol und Vorarlberg beſchaffen ſein.“ 

Polizeibericht. Am 6. b. M. Nachmittags wurde ein zwei⸗ 
jähriges Mädchen in der elterlichen Wohnung in der Georgenkirch⸗ 
ſtraße 1 erſtickt vorgefunden. Der Tod des allein in der Wohnung 
zurückgebliebenen Kindes iſt vermuthlich durch Rauch, welcher durch 
ein ſchadhaftes Abzugsrohr aus dem Schornſtein ins Zimmer ge: 
drungen, herbeigeführt worden. Am 7. d. M. Mittags wurde ein 
Arbeiter im Luſtgarten von einem Omnibus überfahren und am 
linken Uẽnterſchenkel jo ſchwer verletzt, daß er nach der Charite 
gebracht werden mußte. — Zu derſelben Zeit fiel ein obdachloſer 
Mann auf dem Oranienplatz, anſcheinend in der Trunkenheit, rück⸗ 
lings auf das Straßenpflaſter und zog ſich dadurch eine bedeutende 
Verletzung des Hinterkopfes zu, ſo daß ſeine Ueberführung nach der 
Charite erforderlich wurde. — Gegen Abend wurde ein Mädchen in 
der Bukowerſtraße von einem unter Polizeiaufſicht ſtehenden Mann 
durch Fauſtſchläge im Geſicht und am Kopf jo ſchwer verletzt, daß 
es ohnmächtig züſammenbrach und nach der Charite gebracht werden 
mußte. Der Shäter würde verhaftet. — Abends entſtand in der 
Spenerſtraße 10 im Dachgeſchoß des Vorderhauſes Feuer und wurde 
ein Theil deſſelben zerſthrt. Außerdem fanden in der Friedrich⸗ 
ſtraße 59/60 und Kloſterſtraße 4 kleinere Brände ſtatt. 


Amtliches. 


= Ordensverleihungen: Dem Oberſten a. D. v. Rojen zu 
Neudorf bei Gröditzberg, bisher Commandeur des Ulanen⸗Regiments 
Kaiſer Alexander III. von Rußland (Weſtpreußiſchen) Nr. 1, 
Rothe Adler⸗Orden 3. Се mit der Schleife und Schwertern am 
Ringe; dem Hauptmann а. D. und Rittergutsbeſitzer Freiherrn von 
Schele auf Belkau im Kreiſe Neumarkt, bisher Batterke⸗Chef im 
1. Garde⸗Feld⸗Artillerie⸗Regiment, dem Kanzlei⸗Rath Pförtner zu 
Bärwalde NM. der Rothe Abler- Orden 4. Claſſe; dem Kataſter⸗ 
Controleur Rechnungsrath Schlonski zu Johannisburg der Kronen⸗ 
orden 3 Claſſe dem emeritirten Lehrer und Organiſten Cantor 
Reicher zu Breslau, bisher in Michelau im Kreiſe Brieg, und den 
emeritirten Haußtlehrern Gloger zu Groß⸗Kunzendorf im Kreiſe 
еще und Жет ге zu Ober⸗Lazisk im Kreiſe Pleß der Adler ber 
Subaber des Hausordeus von Hohenzollern. 

= Gejtattung nichtpreußiſcher Juſignien: dem Reichs⸗ 
gerichts⸗Rath Dr, b. Buri zu Leipzig das Komthurkreuz 2. Claſſe 
des heſſiſchen Berdienſt⸗Ordens Philipps des Großmüthigen. 

Ernennungen: der bisherige Inhaber des Vice⸗Conſulats in 
Pirgeus, (Gonjul Dr. Oberg, zum Conful in Niſch; ber Berge 
Aſſeſſor Heinke zum Berg⸗Inſpector bei der Königsgrube (D.-©.) 
und der Зета И јејјог Jahns zum Berg⸗Inſpector bei dem Stein- 
ſalzbergwerk zu Staßfurt; die Regierungs⸗Aſſeſſoren Dr, Meyer zu 
Marienwerder zum Regierungs⸗Rath, v. Klitzing in Striegan zum 
Landrath des Kreiſes Striegau. 

* Anſtellung: der bisherige Kreis⸗Bauinſpector Reiche zu 
Sols tanbiące bautechuiſcher Hilfsarbeiter bei dem Minijterinar 
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(EUVRES DE SAINT THOMAS DE VILLENEUVE, 


ы 2 4 Y 
Тепсе. Traduites du latin par le R. Р. PERRIER, prêtre de la Miséricorde, 5 {тё 
volumes format charpentier, d’environ 900 


I. Sermons pour Р Avent, 1 vol. fr. 50. — II. 
— III. Sermons pour My. 1 vol. 3 fr. 50 
1 vol. 3 fr. - Dominicales, 1 vol. 3 


PAR MM. FIRMIN DIDOT 


AVEC LE CONCOURS DE SAVANTS, D'ARTISTES ET DE GENS DE LETTRES 


12 vol. petit in-8 à 2 colonnes, à 4. fr. le volume, 
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DZIEŁA 


Księdza Piotra Wincentego `/ 


PODLE WSKEKIEGO. 


Książka do Nabożeństwa, dla Chrześciańskiej-Kato - 
lickiej młodzieży i ludzi pobożnych. 

Książka do Nabożeństwa, dla Chrżeściańskich-Kato- 
lickich niewiast. 

Mająca posłannictwo: — ożywiać wiarę czynną, a 
przez nią, czyste uczucia pobożności, wiążącej nas z 
Bogiem, dla którego chwały żyjemy. A krótką modli- 
wą w każdej potrzebie, pełną ufności i wiary, jak są 
westchnienia dusz naszych; przywodzić do udoskona- 
lenia moralnego, i mocy Bożego w nas ducha; i pod- 
niecać do czynów. Drugie jej wydanie wyszło w 1862 
r. w Wilnie. 

A są teraz obydwie własnością drukarni. 


3. 


Si ш 


Trzy dni poświęcone Bogu, na przypomnienie czci na- 
szej i chwały powinnej Jemu. Dla mężczyzn. 

Trzy dni poświęcone Води, na przypomnienie czci 
naszej i chwały powinnej Jemu. Dla Chrześciańskich- 
Katolickich niewiast. 

Mające posłannictwo: —— stawić przed oczy wielkość 
Majestatu Bożego; dobrodziejstwa i łaski Boże — w 
stworzeniu, odkupieniu i zachowaniu naszem; przywo- 
dzić na pamięć obowiązki, które z tąd mamy dla Bo- 
ga, dla Jezusa Chrystusa, i dla Ducha św. działające- 
go w naszych duszach; obowiązki, które mamy wzglę- 
dem siebie i względem drugich: prowadzić wedle za- 
sad religijnych, — wiążących nas z Bogiem; wedle 
zasad moralnych, społecznych, szlachetnych, towarzy- 
skich i obywatelskich, wiążących nas z ludźmi. Wta- 
jemniczać w przeznaczenie człowieka, w potrzebę udu- 
chownienia się i duchowej i moralnej dążności. Poru- 


_szaé martwe, leniwe i myślą usypiające dusze; i do 


Boskich podnosić uczuć: wzniecając dobre chęci, dą- 
21086 i zapał do nauk, i do czynów chrześciańskich ; 
ulepszając postępowanie i obyczaje; ożywiając ducho- 
wość — i шос duchową zwycięztwa po nad ciałem, 
z którego wszystko złe pochodzi. Zarzewiać do myśleń, 
pracy i czynności; przywodzić do udoskonalenia umy- 
slowego, moralnego i duchowego, wedle polecenia 
Jezusa Chrystnsa: „Bądźcież wy tedy doskonali, jako % 
Ojciec wasz niebieski doskonały jest.“ (Mat 5. 48.) 
„Bądźcie świętymi: bom Ja święty jest." (Lev. 11, 44.) 
Wyszła ich druga edycia w 1862 r. w Wilnie u Jó- 
zefa Zawadzkiego. 

A teraz obydwa te dzieła, są własnością drukarni. 

Programma nauki Religijnej Rzymsko-Katolickiej. Któ- 
ra, stawiąc naukę Religii — obok przedmiotów. wszyst- 


а р Е 


kich innych nauk uczących; podaje pewny systematy- 
czny uczenia się porządek, dla kursu nauki Religijnej: 
wedle którego, ucząca się młodzież, powziąwszy grun- 
towną znajomość Religii, rozwijając przedniejsze uczu- 
cia duszy, ożywiając się czynnie i pracowieie; 
obciążając się jednak przy innych naukach; dzielnie 
swój umysł rozwinąć może; a przy zachowaniu się 
moralnem, ochotniej i korzystniej postąpi w naukach: 
któremi ubogacona, na pewnych już i niezachwianych 


= wiary zasadach, świetnie użyje zdolności i nauk, mo- 


ena się okaże w duchu, potężnie się sprawi na każdem 
stanowisku życia, i wśród społeczności, W zaja- 
$nieje czynami. 

Jest ona własnością drukarni. 

Nauka o Bogu i przeznaczeniu człowieka: ài Ka- 


techizm. — Krótki, 6 arkuszowy; treściwy, lecz grun- 
townie uczący potęgą Słowa. 
Którego posłannictwem jest: — światłem krótkiej, i 


ale zasadniczej nauki, wzniecić płomień gorejącej wiary, 
w sercach młodzieży, na całe życie: Wprowadzić w 
gruntowne poznanie czystej wiary, opartej na pewnych 
zasadach umocnionych słowami samego Zbawiciela na- 
szego Jezusa Chrystusa; aby światłem opromieniała 
duszę, i silnie usposobiała do nauk. W dziecku, ona 
wzrastać i umacniać się będzie z latami — niezachwia- 
nie: i młodego już obezna z tajemnicą i z obowiązka- 
mi życia ezlowieczego; i da poznać — czem jest czło- 
wiek, i ku czemu dążyć powinien. Malutki, ale glebo- 
kie w duszach dziecinnych, wiedzy życia ne 
zasady. 

Jest on własnością drukarni. 

Historyja święta, treściwie zebrana, w 5 arkuszach ; 


do której przydane są też same wiadomości history- 
Ж | 
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czne, w pytaniach i odpowiedziach, dla lepszego ich 
wrażenia w pamięć młodzieńczą; dla wyrozumienia 
wiary, i łatwiejszego pojęcia wiadomości. życia. 

Której poslannictwem jest: utwierdzić zasadniczą na- 
ukę Katechizmu: dając ogólne wyobrażenie początku 
i rozwoju rodu ludzkiego duchowego; i usposabiać 
do nauk, moralnie i duchowo uczących się. Опа opo- 
wiadajac treściwie — stworzenie świata, początek rodu 
ludzkiego i jego rozwój, w zajmujący sposób; wyja- 
śnia naukę o Bogu i o człowieku, naukę Katechizmu: 
Ona treściwie i wyrozumiale kreśląc obraz dziejów lu- 
du Bożego, daje pojęcie rodu ludzkiego duchowego i 
cielesnego; i usposabia do poznania dziejów ludzkości, 
wielce zajmujących człowieka. 

Jest ona własnością drukarni. 

Pismo swięte czyli Wierne opowiadanie Słowa Boże- 
go, od początku świata, aż do dzisiejszego dnia. We 
2ch Tomach, a we 4ch Częściach. Stary i Nowy Te- 
stament. Treściwie zebrane i dokładnie prowadzone 
Pisma świętego, Słowo Boże. 

Posłannictwem jest jego: — Puścić Słowo Boże, w 
serca i w dusze człowiecze, aby w nich zamieszkał 
Bóg: aby serce i dusza człowieka, pod światłem jego, 
stawała się promienną w myślach i mocną życiem, i 
potężną w czynach. Wzięte ono w swej duchowości, 
rozświeca i przejrzyście okazuje dostojność i wysokie 
przeznaczenie człowieka. W niem się odsłania z łatwo- 
ścią cała świetna przyszłość człowieka uduchownione- 


go, w jego nieśmiertelnem życiu z Bogiem. W jego- 


przedziwnym podziale na 4 Części, jaśnieje Władza 
Bóża nad człowiekiem wiary, w osobie Arcykapłana, 


w Kościele świętym Jego, z mocą w nim władnącego 


świętego Ducha. A że jest streszczone, dosłówne, żywe 


. 


Ducha świętego Słowo ; więcej zajmuje, upewnia, przy- 
wiązuje, działa na duszę, uszlachetnia i wtajemnicza, 
W niem, przysposobienia Ducha, działają таоспо na du- 
в76, aby ją rozpłomienić chęcią poznania słów Jego 
niebieskich prawdy i życia; dla nadania popędu do 
czynnego życia, do czynów; przez wzgląd na chwałę 
nieśmiertelnego z Bogiem życia. Wzbudza do odrodze- 
nia się w duchu, dla pozyskania prawa do niesmiertel- 
ności. Wzmaga pożądanie oświecenia duszy, światłem 
ducha prawdy; duszy pragnącej żyć wieczuie. Odkry- 
wa ludzi idących w duchu ciemności i ciała, skaza- | 


nych na śmierć, dla swej złośliwości: i wyświeca lu- | 


dzi idących pod światłem ducha Bożego, roznieconego 
Słowem Bożem, wyrabiających się do życia wiecznego 
z Bogiem, czynami poświęcenia. Z tego Pisma święte- 
go, bije płomień życia, prawdziwego życia; i pragnie- 
nie się wzbudza nieśmiertelnego życia. Kto go raz w 
rękę weżmie, już go nie wypuści; a im więcej się 
wczytywać będzie, tym go więcej zapragnie; jak pra- 
gnie żyć błogo, pewno i nieśmiertelnie.;Ono nie tylko 
być może w rękach każdego chrześcianina, ale i w rę- 
kach każdego rozumnego i poczciwego człowieka; ja: 
ko przymierze jego duszy z Bogiem, który go stwo- 
rzył. 

Wydrukowanem ono zostało w 1851 r.; w Wilnie u 
Józefa Zawadzkiego. A teraz ono własnością jest dru- 
karni. 

Historia świętego Kościoła Jezusa Chrystusa; 1 darów 
świętego Ducha. Od początku jego założenia, aż do 
dzisiejszego dnia. We 2ch Tomach, а we Ach Czę- 
ściach. Tom 182у i Część jej lsza tylko, jest w druku. 

Posłannictwo jej, tym ważniejszem jest: — że wy- 2 
kazuje i faktami utwierdza prawdę człowieczego ży- 


cia, i znakomitym robi człowieka w czynach, Ona 
utwierdza czynami to, czego naucza Katechizm; co opo- 
wiada Historyja święta; co Pismo objawia święte ;wglę- 
dem wiadomości naszego życia. Ona, najpewniejsze 
nam daje dowody, duchowego obok nas życia, od 
którego nasze widzialne zależy. Ona wyjaśnia życie 
człowiecze, w całym rozwoju jego; w czasie i w wie- 
czności. — O ile Historia narodów uczy; ta oświeca. 
Tamta robi człowieka wielkim; ta świętym. Tamta, 
przeszłości szaka — w przechowanych pomnikach ; ta 
w duszy człowieczej — znajduje świadectwo dziejów, 
ludzkiego życia. Ona rozświeca przeszłość, teraźniej- 
szość i przyszłość dusz — wiecznością żyjących. Ona 
opowiada zdarzenia zdzialane, mocą w nas, Niebieskie- 
go Ducha. Ona przestępuje granice naszego material- 
nego świata, i przeziera w Kwiat niewidzialny — du- 
chowy, z którym tak blisko jesteśmy; przegląda w 
rzeczy niebieskie i nabiera z nich mocy, i robi ozlo- 
wieka potężnym w duchu i świętym. Ona stawi wzo- 
ry, szlachetności, sprawiedliwości, doskonałości i świę- 
tości; i wzbudza dążność — do czynów szlachetnych, 
sprawiedliwych i świętych, Ona potrzasa z pleśni, prze- 
gniłego, że zbytków ciała gnuśnego, skazanego na 04- 
rzucenie (па ogień wieczny) nieczynnego człowieka, 2 
przeniewierczym iego życia duchem: i wielkiem du- 
cha uderza wezwaniem ludzi, do odrodzenia się w du- 
chu, dusz naszych. Ona wzbudza i prowadzi ludzi, w 
rozwoju duchowym. Ona ożywia ludzi — nowym za- 
rodem życia, którego — ożywny ogień, przyniósł 2 
Nieba Jezus, i rozpala Słowem Jego. — Ona rozwija 
_ władze umysłu, i azdolnia do pojmowania najgłębszych 
nauk: zaprawia do potężnej wymowy i wzniosłej Ро- 
ezyi. W niej, człowiek młody; widząc zapał, czynność, 


— 


| 
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2129 
pracowitość, moe duszy i serca, wiarę, nadzieję, miłość; 
i to Światło wewnętrzne i moe ducha — Apostołów, 
Męczenników i Wyznaweów; przechodząc kurs — wy- 
sokiej Filozofii, w listach św. Pawła; odkrywając prze- 
znaczenie człowieczeństwa, w Objawieniu św. Jana; 
staje się potężnym w duchu, potężnym w słowach, po- 
tężnym w czynach. -- 


Historia ta, własnością jest drukarni. 


10. Maj. Miesiąc poświęcony Najświętszej Maryi Pannie. 


Którego posłannictwem jest: — Wskazać powód, cel 
i dążność tego Nabożeństwa Chrześcian; wyjaśniać po- 
slannictwo Niebieskie najświętszej Maryi Panny; uwiel- - 
biać w niem miłość, mądrość i wielkość Boga; wy- 
ehwalaé czystość, duchowość i świętość Matki rodu lu- 
dzkiego, duchowego; i wzorem Jej enot, prowadzić 
ludzi do odrodzenia się w duchu czystości, doskonato- 
Sci i świętości; i zachęcać do czynów. 

Dzieło to własnością jest drukarni. 


Błogosławienie pól, domów, chorych i zabudowań go- 
spodarczych: ze Słowem Ewangelii. 

Którego posłannictwem jest: Stawić przed oczy lu- 
dziom, łaski odrodzenia sie naszego w duchu Chrystu- 
sowym, moc Jego. i potęgę w duszach naszych, do od- 
dalenia wszystkich klęsk tego żywota, a zachowania 
nas. Przywodzić na pamięć, jako Pan Jezus — zstą- 
piwszy z Nieba, wszedł w nasz świat cielesny, i jako 
człowiek — bawił pomiędzy nami, chodził po polach, 
po domach, w pośród gromadzenia się ludzi, i ną ka- 
żdem miejscu nauczał. A odchodząc do Nieba, jako 
najwyższą łaskę Niebieskiego naszego Ojca, zostawił 
nam — moc świętego Duchu, której używamy do od- 
parcia wszystkich szkodliwości, jakieby na nas ude- | 


rzać chciały od ducha powietrza tej ziemi, w czasie 
naszego tu życia. 
Jest ono własnością drukarni. 


12 Ewangielie i Listy Apostolskie, ла niedziele i święta 


całego roku; tudzież na cały Post Wielki, i na Msze 
Przygodne. We Zeh Częściach, każda 2 osobnem Przy- 
sposobieniem Ducha. 

Mające posłannietwo: — Każdej Niodeieli i Święta, 
wskrzeszać Ducha Chrystusowego, w piersiach i w 
duszach ludzkich, i podniecać do pracy, do walki wśród 
złego, do zwycięztwa nad niem, i do chwaly chrześciań- 
skiego życia; wzorem i słowem Jezusa. Dusza, potrze- 
buje wznieść się po za granice ciała, dla nabrania sił 
do tak mesnego i duchowego życia; potrzebuje odet- 
chnąć duchem Bożym, i życiem wszechwładnego 02у- 
wić się Ducha; aby się człowiek Jego doskonałości 
przejmował obrazem, do Niego się zbliżał, Jego świa- 
tłością opromieniał, duchem się Jego zażywiał; i wię- 
cej stawał się duchowym niż cielesoym. — Dla naszej 
duszy, potrzeba mowy — pełnej ducha, mowy przy- 
chodzącej z Nieba. Bez słowa Ewangielii, lodowacieją 
dusze i martwe sie stają dla czynów. Potrzebujemy dla 
dusz naszych myślących, ciągłego zarzewia słowem 
Bożem, pokarmu słowa Bożego, Ша mocy ożywiające- 
go się życia. — Słowa Boskiej Ewangielii, wyjaśniają 
tajemnice żywa, wszystkie wypadki widzialnego i nie- 
widzialnego świata, wszystkie objawy duchów; rozpro- 
mieniają duszę życiem Bożem, czynnem i nieśmiertel- 
nem. — W tej Boskiej Ewangielii, każdy wyraz ude- 
rza, każde słowo zadziwia, przejmuje, zachwyca, po- 
ciesza, oświeca i uspokaja. Mowa jej, wlewa inne ja- 
kieś nowe życie, słodkie, ożywione, ku czynnościom 
dobrym skłaniejące. Innej książki, po przeczytaniu, 


ж. 


18 Маша Czytania i Pisania. Dla dziatek kochających 


"Ty 
do rąk nie weźmiesz; w tg — im się więcej w czy- | 
tujesz — tym cię więcej coś wewnętrznego, do Czyta- | 
nia i słuchania jej pociąga. Ewangielie te, pożyteczne 
są dla każdego, który się pragnie cżywiać duchowo | 
w życiu i podobać Bogu. O tyle w nich błyskawić, o | 
tyle uderzających płomieni na rozegrzanie i rozświece- 
nie w nas ducha, pozierającego w niebo. Ta książka, 
nie na zewnątrz tylko pozlocona, ale na wewnątrz zlo- | 
ta, pożądana i płomieniejąca; ozdabiać może salonowe | 
stoliki nasze; a czytaniem, uzacniać będzie serca i | 
uszłachetniać dusze. 

Są one własnością drukarni. 
2 dzieł czysto klassyczńych. 


„Вода. 

Której postannictwem jest: — Rozwijać pierwiastek 
ducha Bożego, w sercach i duszach dziatek; wzniecać 
uczucia i myśli szlachetne i boskie, w ich duszy czy= 
ме), niewinnej, anielskiej, zgodne z ich dążnością i 
przeznaczeniem, — ku czynnemu i użytecznemu życiu; 
działać na rozwinienie władz duszy i przymiotów ser- 
ca; usposabiać i zachęcać do nauk i pracy: — a to, 
przez wyrazy dobrane i ku temu zastosowane; przez | 
słowa, myśli, wyrażenia się i wiadomości najpotrze- 
bniejsze, tak w czytaniu jak i w pisaniu; aby się te 
rozrastały i umacniały z wiekiem i mocnych duszą — 
młodych sposobiły ludzi, ku wyższym czynnościom i 
stanowiskom: Sprostowaé bardzo już popsute pisanie, | 
przez podane do pisania wzory, wielkiemi, sredniemi 1 
drobnemi literami, ze znakami Ortograficznymi w pisaniu. | 

Wydrukowaną ona została w 1850 roku, w drukar- 
ni Józefa Zawadzkiego, w Wilnie. 

A teraz, własnością jest ona drukarni. 


на 


14. Gramatyka jężyka Polskiego. Dla użytku uczącej się 
młodzieży we Sch Częściach. 

Której postannictwem jest: — Przystepniejszym, wie- 
cej zajmującym i łatwiejszym syosobem uczyć mło- 
dzież Gramatyki; ozywiajae uczące się dzieci przykła- 
dami do jej prawideł zastósowanymi, przypadającymi 
do ich serca — chwytającego się zawsze pięknych 
wyrażeń, a rozwijającymi wyższe uczucia i myśli, i 
zachęcającymi do nauk: Osładzać suchość jej prawideł, 
które często ich nużą i powstrzymują w uczeniu się, 
ido próżnowania skłaniają. I ucząc mowy powsze- 
chnej na własnym języku, zaprawiać ją i usposabiać 
do łatwiejszego i prędszego poznania języków obcych. 

isza jej Część, wydrukowaną została, w 1858 roku, 
w drukarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie. 

A teraz jest ona własnością drukarni. 

Wymowa, i jej Rodzaje. 


Której posłannictwem jest: — Uezynié ją więcej 
zajmującą, wskazując jej ważność i działalność, da- 
21086 i posłannictwo, i jej zasady. — A zaczynając od 


pisania listów, Rodzaju jej najwięcej kształcącego вег- 
ce i sposobiacego do wymowy, które są najczynniej- 
szem zarzewiem towarzyskiego i społecznego życia; — 
przechodzą się jej Rodzaje, w charakterze ducha na- 
rodu i życia. — Nie tak człowieka nie wznosi pomię- 
dzy ludźmi, nie mu więcej nie przynosi zaszczytu i 
chwały, nad piękną wymowę. Nie tak nie zaleca mło- 
dego człowieka, jak jego pięknej duszy rozwinięta wy- 
mowa, lub z pięknych nabyta wzorów i nauk. — Ona 
jest zaletą jego i prawem do sere ludzkich. Ona roz- 
wija zdolności jego, w każdym przedmiocie; okazuje 
siłę umysłową i moe podniesioną ducha. Dla człowie- 
ka, nie dosyć jest czuć pięknie i myśleć; ale swe my- 


16. 


17. 


Śli i czucia szlachetne i boskie objawić mową; to ЗЕ 
ła jest rzecz, potrzebna i ożywcza! to błyska Światłem, 
nauką. — Wymowa, to iskra życia! to moc czarująca; | 
która uprzyjemnia, rozczuła, wzrusza, nancza i działa; | 
martwe ożywia dusze i do czynów prowadzi. -- Ро- | 
trzebujemy wymowy, jak płomienia zapalającego Zy- | 
cie. To cos tak miłego w człowieku! tak jego duszę, 
anielską robi, że wzbudza poszanowanie. — Co za mi- | 
ła rzecz! Mocą słów, zachwycać, nauczać,oświecać, je- 
dnać; przelać myśl swoją — w tysiące dusz i ciał; i 
zlać w jedno ognisko myśli — tysiące dusz! To szła- | 
chetne zwycięztwo, ktore człowiek mocą ducha wy- 
mowy, nad ludźmi odnogi! | 
Jest опа własnością drukami. 


Rozprawy Naukowe. 

Mające posłannietwo wskazać: — potrzebę Czytania, | 
Pisania i Pracy; potrzebę Nauk i oświecenia Ducho- | 
wego; wielkie i zdobne posłannictwo ludzi młodych, | 
oddających się naukom; i świetne posłannictwo ludzi 
uczonych; jak one są piękną ozdobą całej ludzkości: 
wzywając i prowadząc do czynności i pracy uwien- 
czającej chwałą życie człowieka, Czem jest wojna w | 
ludzkości; jej żródło w sercu i w duszy cielesnej czło- 
wieka; i co ją tylko uspokoić zdoła. | 

Sq one własnością drukarni. 


Poetyka: jako nauka Poezyi; i jej Rodzaje. 
Której posłannictwem jest: — wskazać jej źródło, | 
zasady dążność, i wysokie jej posłannictwo: wskazać | 
prawidła każdego jej rodzaju; i na wzorach podanych, | 
do pisania, zaprawiać; a przywodząc przedniejsze jej 
talenta starożytnej i nowożytnej Poezyi, do pröbowa- 


„ша wlasnych każdego zdolności zachęcać, w charakte- 
rze myślenia i ducha — własnego narodu. 
Jest ona własnością drukarni. 
18. Poezye Religijne -- Moralne. Dla uczącej się mło- 
dzieży, We 2ch Tomach. 

Których posłannictwem jest: — Od kolebki od wie- 
ku dziecinnego, aż do wieku młodzieńczego i da- 
lej; upajać duszę i serca młodzieży — uczuciami reli- 
gijnemi, moralnemi, towarzyskiemi i społecznemi; pod- 
niecać też uczucia i myśli wzniosłe i szlachetne w ich 
sercu; i działać na ich rozwijanie się, w ich duszy — 
z wiekiem; i zachęcać do pracy i do nauki; i prosto 
działać — na rozwój tych uczuć i myśli, bez żadnych 
obrazów i postąci, rozwijając je — z mowy i czynów 
praktycznego — społecznego życia. 

Wiek młody, to wiek Poezyi. Oby się tylko dzieci 
i młodzieńce — ze swych uczuć wysłowić umiały! Du- 
822 w nich tętni harmonią uczuć i głosu, myśleń i mo- 
wy: Nie ich tak nie ubawi, nie zajmie, nie rozezuli, 
nie wzniesie; jak ich uczuciom odpowiedna, i z ich 
myślami zgodna Poezya. Ona je do wyższych porwie 
uniesień, ezulsze w nich roznieci uczucia i piękniejsze 
podniesie myśli. — Są to poezye krótkie, nie wielo- 
zgłoskowe; aby myśli głębsze, łatwiej wnikały do 

Serca; łatwe, religijne, moralne, rodzinne, towarzyskie, 
stósowne pożyciu ich natury swobodnej. One wynikają 
z ich pierwiastkowych powstających uczuć, i wysko- 
ków myśli, w różnych stanowiskach Lycia. — Роељуа ! 
to coś tak miłego, tak lubego! jak miłe są wszystkie 
natchnienia duchowe ku rzeczom wzniosłym, s2lache- 
шуш; jak miłe są wszystkie myśli i uczucia, które w 
nas ona ożywia! — O! któżby w niej przyjemności 
nie szukał, i nauk? Kto niechciałby doznać tych unie- 
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sien przyjemnych, z natchnień wychodzących z jej ducha? | 
Lub się ubawiać jej słodką harmonia wyrazów i uczuć, 
i wzniosłemi myślami, папка? — I szukać w niej osło- | 
dzenia chwil, tego ciężkiego i em życia, na 
tej pustyni ziemskiej. 

Sg one wlasnoscia drukarni. 

Ziemia i na niej mieszkający Ludzie, czyli Jeografia. 

Której posłannictwem jest : — Suchą nomenklaturę 
tej nauki, ożywić zajmującemi wiadomościami świata 
i ziemi; i charakterystyką narodów, uczynić ją więcej 
zajmującą i użyteczną dla młodzieży nauką. Nie przy- 
jemniejszego i więcej zajmującego nie ша nad znajo- 
mość ziemi, i na niej znajdujących się rzeczy, i ludzi 
na niej żyjących. Poznając ziemię i jej osobliwości, 
ciekawiej się na nią spogląda; poznając ludzi i ich 
dążności, ożywia się życie i pobudza się do czynów. 
Poznanie wszystkich dziwów świata tego, i zjawisk 
należących do ziemi, nie tylko, że zajmuje duszę; ale 
jest wielce pożyteczne dla tych, którzy się poświęca- | 
ją naukom. 

Jest ona własnością drukarni. 


20. Sposoby zachowania się przystojnie: aby ludzie ko- 


chali + Bóg. 

Którego posłannictwem jest: — wzniecić w sercach 
młodzieży uczucia moralne, społeczne, towarzyskie, 
ludzkie; uczucia sławy i pięknego imienia; i usposobić 
ją do towarzystwa miłego we społeczności. Doskona- | 
lenie duszy i serca, jest obowiązkiem człowieka. Nie 
dosyć jest, poznawać nauki; ale trzeba umieć czuć 
bosko, szlachetnie myśleć i przyzwoicie postępować. | 
Nie jeden, mający naukę i zdolności, a odpycha i zra- 
ża przykrym charakterem duszy, szorstkością mowy i 
3 znalezieniem się i obejściem nieodpo- 


21. 
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wiednem; charakterem nietowarzyskim, samolubnym, 
w sobie zamkniętym, dla siebie żyjącym, zarozumia- 
iym, lub jakimś ponurym, niechcacym się zastósować 
do drugich; nieznajomością — przyjętych zasad towa- 
rzyskości. Nie jedna osoba, odebrała wszystkie dary z 
przyrodzenia; bo to i piękneść i bogactwa, a nawet, 
tytuł i honory; widząc ją, każdy byłby rad złożyć jej 
hołd uszanowania: ale szorstkością, pychą i niegrze- 
cznością, a czasem i grubiaństwem — tak odpycha, 
że na wat odstręcza tych, których mu piękność, szla- 
chetność, zdolności i nauka podbiła. Potrzeba aby je 
młodzież miała sobie podane, aby je znała, i z nich 
powziąć mogła zarody tej grzeczności, która czyni nas 
miłymi, która rozlewa wdzięki w naszem ułożeniu, za- 
chowaniu się, w postępowaniu, w ezynnościach i w 
mowie: a miarkując namiętności, prawdziwie nas uszla- 
chetnia i podnosi w śród ludzi i podbija serca. 

Dzieło to jest własnością drukarni. 

Sprawozdanie z życią Człowieka. Pod wpływem ze- 
wnętrznych rzeczy działających na niego. 

Którego posłannictwem jest: — okazać, jako się 
każdy człowiek wywiązywać ma, z darów — któremi 
Bóg ubogaca jego duszę — wysyłając go na ten świat 
walki, zwycięztwa i chwały. Jak duch, w dziecinnym 
wieku — zachowany moralnie, pobożnością podtrzyma- 
ny; mocno się opiera, złym wpływom tego świata i 
ducha i ludzi, działającym na niego. Jak własną pra- 
cą, sam wyrobić może pojęcia o życiu, i swoje ubez- 
pieczyć stanowisko; pomimo najgorzej wykładanych 
mu nauk, najgorszych wzorów i światowego zepsucia. 
Jak w ustawieznych zamiłowany pracach, przychodzi 
"до owoców rozmyślań i pracy; i doznaje spełnienia 
< słów Nauczyciela naszego Niebieskiego: Szukajcie а 
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гпаја ћесле. Jak pędząc życie w miłości ducha, coraz 
wzmagającego się więcej — człowiek uiszcza sie, ile 
mu zdolności i możność i okoliczności pomagają, — w 
spełnieniu poslannietwa, zaradzaniu ludzkiemu dobru, 
i chwałę przynoszące Bogu. 

Dzieło to jest własnością drukarni. 


W drukarni W. Korneckiego i Spółki w Krakowie. 
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A Pojedyuek z kobietą. Niezwykły pojedy- 
nek odbył się w Wiedniu przed kilku dniami. 
Panna M. wyzwała na rękę dra K., który dopuścił 
die w obec jej prz iólki ciężkiej obrazy. Panna 
M. pochodzi z Chorwacji, wychowanie jednak ode- 
brała w południowej Ameryce. Dowiedziawszy sie 
© zajściu pomiędzy d-rem K. a jej przyjaciół 
ką, 19-to-letnia (a dodajmy bardzo ładna) panna 
uprosiła pewnego studenta i oficera rezerwy, aże- 
by w jej imieniu wyzwali dra K. na pojedynek, 
Wyzwany wziął to prawie za Żart i odrzekł, iż z 
kobietą się nie pojedynkuje.. Panna M. zagroziła 
również, iż, jeżeli do 24-ch godzin nie stanie na 
placu, oćwiczy go publicznie szpierutą. To poskut- 
kowało i jeszcze tego samego dnia odbył się poje- 
dynek, w którym mistrzynią okazała się piękna 
panna M. Dr К. odniósł dość ciężką ranę w pier- 
ai... Сату Wiedeń nie mówi dziś o niczem innem. 


pomocy swojej nie odmówić. Dla tego przed 
paru tygodniami udaliśmy się do tygodni- 
ków, dlatego dziś zwracam się do sz. pana 
z tym listem. Niesłusznie nieco „Kurjer“ pi- 
sal, że wystąpienie skierowane jest - przecie 
wko szanowanej instytucji Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. Bynajmniej: my oskar- 
тапу o złą wolę osoby nie instytucję, a 080- 
by te, szkodząc stowarzyszonym, szkodzą To- 
warzystwu moralnie i materjalnie. 

Jestem przekonany, iz instancje wyższe Tos 
warzystwa poznawszy raz, że są w błąd 
wprowadzene, rzecz te bez przymusu sądo= 
wego sprostujg. 

Т to ważna pobudka do wystąpienia w 
prasie. 

Prócz tego chodzi mi nietylko o materjal- 
ną stronę sprawy; pragnę uzyskać zadosyón- 


Zum Duell. AH ТҮ. 1840. 


Von bem königlichen оп Попай га! und Premierlieutenant 
der Garde = Landwehr, ©. Balan in Pojen, ift jüngſt in 
Berlin im Verlage von Walther u. Apolant eine Broſchüre 
unter dem Titel erſchienen: „Duell und Ehre. Ein Bei⸗ 
trag zur praktiſchen Löſung ber Duellfrage unter beſonderer 
Berückfichtigung der Verhältniſſe des deutſchen Officier⸗ 
Corps.“ x A. 

Der Verfaſſer erzählt, daß die von ihm ausgeſprochenen 
Gedanken in einem Kreiſe von höheren Beamten und Offi⸗ 
cieren, welcher in regelmäßigen Zuſammenkünften „allerhand 
fociale und ethiſche Tagesfragen auf dem Grunde gemein⸗ 
ſamer chriſtlicher Weltanſchauung zu erörtern pflegt,“ mehr 
Beifall als Widerſpruch gefunden haben. Er hat dieſe Aus⸗ 
führungen ähnlich ſchon in der Allg. боп]. Monatsſchr. реге 
öffentlicht, wo fie unbeachtet blieben. Sie trugen damals 
auch nicht ſeinen Namen. Weshalb iſt er jetzt neuerdings 
mit offenem Bifte auf den Plan getreten? Er antwortet 
ſelbſt: 

: ШЕ не eines jüngſt in Berlin vorgefallenen Duels mit tief 
bedauerlichem Ausgang, welches zwiſchen einem älteren Officier und 
einem jungen Studenten ſtattfand wurde von beachtenswerther 
Seite der Wunſch laut, unſere Anſichten über das Duell noch ein⸗ 
mal in Kürze öffentlich auszuſprechen. Man wird vielleicht ein⸗ 

en, die Duellfrage ſei keine ſo brennende, daß ſie in unſerer 

it Auſpruch auf beſondere Beachtung und Berückſichtigung habe. 

Aber ſo gewiß die großen, ſocialen Aufgaben, an deren Löſung unſer 

junger kaiſerlicher Herr mit ſo ge m Ernſt herangetreten it, 

jetzt in erfte Reihe Herz und Verſtand Aller in Anſpruch nehmen 
welche ihren Kalſer und König in rechter Mannestreue nicht im 
Slich laſſen wollen bei Erfüllung ſeines hohen Zieles, „Mehrer des 
Reichs“ zu ſein, in dem edelſten Sinne des Wortes, ſo gewiß gilt 
das Alte: „Wo die Könige bauen, haben die Kärrner zu thun. 

Die он. Zig. bemerkt hierzu: „Wie man uns verſichert, 
dit Confiftorialrath Balan zu feiner Schrift von Hög Нет 
militäriſchen Vertrauensmäunern des heutigen 
Kaiſers veranlaßt worden, deſſen perſönliche Anſchau⸗ 
ungen ſich den vorgetragenen nähern.“ 

Der Verfaſſer geht davon aus, daß er den Zweikampf vom 
«сіі еп Standpuncte aus dollſtändig verurtheilt 
Er widerlegt in ſchlagender Weiſe alle die lächerlichen Rech 
ſertigungsverſuche, welche das Duell als Ausfluß eines bes 
rechtigten chriſtlichen Idealismus“ hinſtellen wollen. Dann 
wendet er ſich gegen die Gründe focialer Art, welche für das 
Duell geltend gemacht werden, und übt an denſelben eine 
ſchneidende Kritik. Den Schluß ſeiner Ausführungen bilden 
pofitine Vorſchläge, wie das Duell in der Armee fortan 
zu verhindern ſei. 

Balan geht auf die Verordnung vom 3. Mai 1874 über 
die „Ehrengerichte“ zurück und macht den Vorſchlag, де 
rade durch die Ehrengerichte des Officiercorps „den bom 
chriſtlichen und fittlichen Standpunct aus verwerflichen Zwei⸗ 
kampf ohne Gefahr für die Tüchtigkeit des Standes aus der 
Armee endgiltig zu entfernen.“ Wie die Disciplinargejeße 
den Beamten, die Kammern den Auwälten und Aerzten die 
Möglichkeit gewähren, bie Fleckenloſigkeit der Ehre eines 
Mitgliedes des Standes feſtzuſtellen, jo foll das Ehrengericht 
des Officiercorps durch emite Prüfung und ſorgfältigen 
Spruch jedem Officier eine beſſere Genugthuung geben können, 
es fie fid) mit der Waffe in der Hand zu ſchaffen vers 
möchte. 

Der Verfaſſer prüft dieſen Vorſchlag ſelbſt, indem er die 
schwierigen Fälle der Beleidigungen durchgeht, welche bisher 
dem Officier die Waffe zur Wiederherſtellung ſeiner Ehre“ in die 
Hand gedrückt, und kommt zu dem in jedem Falle au 
lich begründeten Reſultate, daß das Ehrengericht vollſtändig 
ausreiche, um die Differenzen, welche einem Officier im Ver⸗ 
kehr mit ſeinen Kameraden oder mit den Angehörigen anderer 
Berufsarten erwachſen, in der ehrenvollſten und würdigſten 
Weiſe auszugleichen. 

Für die Art und Weiſe, wie der Verfaſſer ſeinen Stoff 
behandelt, iſt die im Folgenden mitgetheilte Stelle charakte⸗ 
riſtiſch. 3 handelt ſich um den Streit zwiſchen Officieren 
u „јан ајаснопај а дет" Mitgliedern anderer Berufsarten. 


Verfaſſer fragt, ob auch hier unter allen Umſtänden das 
hrengericht des Officiercorps ausreiche, und bejaht dieſe 
( 


boten, von dem Standpuncte eines geläuterten Ehrgefühls 

wecklos, Menſchenleben zerſtört und das Glück ganzer 
Familien vernichtet.“ Er fürchtet natürlich auch nicht, daß 
ohne Zweikampf die kriegeriſche Tüchtigleit der Dfficiere 
leiden könne. 


gekommen, ber zu dem Sperkgeſetze geführt Dat. Daran font 
außerhalb ber clericalen Partei Niemand denken. Die Фа! депа 
ermeijt ihre friedliche Geſinnung und ihr Entgegenkommen деде 
über der katholiſchen Bevölkerung von Neuem, wenn der Fond 
über den ſie nach dem Sperrgeſetz völlig frei it 

Zwecke ber katholiſchen Kirche beſtinnnt wird. 8 
mabrideintid, daß der Abfaſſung des Entwurfs eine Verſtändi 
gung mit den Biſchöfen vorhergegangen; dem ſo, dann tri 
in dem gehäſſigen Widerſpruch aus dem Centrumslager aberma 
der Unterſchied im Verhalten des Epiſkopats und ber politiichd 
Führer des Clericalismus hervor. 

Wir können der Nat.-3tg. verfichern, daß eine Verſtänd 
gung mit den Biſchöfen nicht vorhergegangen iſt a 
auch keine Verſtändigung mit Rom. Sie hätte fid) al 
ihre auch dem Ziele nach fehlſchießende Shlusjolgenm 
— auf Grund einer jo vagen Vermuthung 
ſparen können. Im Uebrigen ſollte ſich das Bla 
doch auch einigermaßen die Motive des alten Sper 
gelees anjeben, um zu lernen, daß fo ganz frei b 
Verfügung über die Sperrgelder doch auch in der Siedehi 
des Culturkampfs nicht gedacht worden ijt. 

Von andern mittelparteilichen U wäre noch di 
Nord d. Allg. Ztg. zu erwähnen. Was fie aber jagt, бей 
nicht viel, und da das Blatt keine Partei vertritt und nich 
mehr Blatt der Regierung ift, fo liegt kein Grund now eza 
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Conecurs⸗ ADO Beim Gericht zu: Altona. Fabrikant 
Carl Asmus Соје in Ottenjen. Apenrade Bürſtenmacher Peter 
Ernſt Mork baj. Ars g. Moſel. Weinbauer Adolf Knaus in Сер. 
Blankenheim. Händler Michael Meyerin Tondorf. Breslau. Kauf⸗ 
mann Eduard Scholz Baj. Buſendorf i. othr. Philipp und Sophie 
= | Ditermaver daf. Efterfeld. Georg und Wilhelmine Schmelz im 
Wölf. Fürth. Slahlwaarenhändler J. Seidel daf. Geeſtemünde. 
Bäckermeiſter Hermann Rathjen Бај. Graudenz. Kaufmann Guſtav 
Adolf Marquardt daj. Hannover. Reſtaurakeur Heinrich Gente- 
mann баў. Hochfelden. Maria Igeger geb. Debes in Wingers heim. 
Hujum, Schneiderweiſter J. Fahrenfrug daj. Leipzig. Tiſchlerm. 
у Friedrich Bernhard Köhler baj. Leipzig. Firma Rudolf Körner 
daſelbſt. Magdeburg. C. Felter und Sohn бај. Mainz. Bäcker⸗ 
+ | те ет Johann Heinrich Weber бај. Mannheim. Kaufmann 9 Jacob 
Keitel in Neckarau. Marienwerder. Molkerei Ellerwalde in flere 
walde. Neumarkt W. Pr. Subdirector M. Abramowski Бајер 
Remſcheid. Winkelier Mathias Eckardt Бај. Rottenburg. K 
n ius Letzgus im Dettingen. Stut . Pauline Meier daſelbſt. 
Stuttgart. Firma W. © ба), > ngen. Taglöhner ааа 

Majer in Ulm. fnermeifter Eduard Reizele daſelbſt. 
г 5 f cus Bloch бај. Wehlau. Kaufmann 
Traugott Kornalz daſelbſt. 

andels⸗Telegramme. 

Breslau, 2 Getreidemarkt. Spiritus pr. 100 Liter 
100% excl. 50 M. Ver rauchsabg aben April 52,00, do. do. 

я Verbrauchsabgaben April 32,39, do. do. Mai-Juni 32,30. С 
April 166,00, April⸗Mai 166,00, Suni-Sul 170,00. Rüböl Apri 

11,00, September October 61, 00. Zink umſatzlos. 

Leipzig, 23. April. Kammzug⸗Terminhandel. La P lata 
Grundmuſter B. per April 4,75 M., per Mai 4,75 M., per 
4,15 M., per Juli 4,75 M., per Auguft 4,75 M., per Sept 
4,75 M., per October M., per November 4,75 M., per 9) 
ber 4,75 M. Umſatz 225,000 Kilogramm. Kaum behauptet. 
| Bremen, 23. April. Actien des Norddeutſchen Lloyd 161 bez. 
[Petroleum (Schlußbericht) feſt. Standard white loco 6,75 Br. 


Wetterbericht von der Seewarte zu Hamburg. 
Ej 23, April 1890, a 8 Uhr. 


Mullaghmore 7 5 7 Ба) bedeckt 
Aberdeen 5 wolkig 
Chriſtianſund halb bedeckt 
Kopenhagen bedeckt 
Stockholm 4 Regen 
aparanda . Nebel 
St. Petersb. Nebel 
Moskau wolkenlos 


Cork Queenst. heiter 
Cherbourg halb bedeckt 
Helder wolkenlos 
Sylt bedeckt 
Hamburg halb bedeckt 
Swinemünde. heiter 
Neufahrw. ‘Regen 
Memel. Regen 
Paris wolkig 
Münſter heiter 
Karlsruhe. halb bedeckt 
Wiesbaden bedeckt 
München 5) bedeckt 
Gbemnig . . | BRIE wolkig 
Merlin, 58 WNW halb bedeckt 
Wien 176 Y |Regen 
[Breslau . | 758 SW bedeckt 
Isle d Aix Bar. NW bedeckt 
Nizza : SW 4 wolkig 
Kamen. .—. (6 ſtill bedeckt 
1) Nachm. anh. Regen. 2) Nachts u. Morgens Regen. 
mittags ап). Regen.) Nachts Regen. ) Nachm. ап), Ree 


Ueberſicht der Witterung. 


Das Minimum, welch Пети nördlich von Schottland leg, ift 
oſtwärts nach dem norwe chen Meere tortgejchritten, bei ſchwacher 

bis friſcher Ше weſtlicher Luftſtrömung iſt das Wetter in Deutſch⸗ 
land veränderlich in тей wärmer; allenthalben ijt Regen gefallen, 
21 mm zu Müncher, 24 mm zu Friedrichshafen; die Temperatur 
liegt durchſchnittlich etwas über der normalen. 
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— Ueber den Zweikampf in der Armee hat der Zeman. 
Kaiſer neue Beſtimmungen erlaſſen. Ein Duell jo” ZY 727 д; 
mur zuläſſig fein mit Zuſtimmung des Ehrenrakhs, ап бейеп 
Spitze zwei Oberſten ſtehen und zwar 1) wegen thätlicher 2 
Beleidigung, für welche eine Entſchul digung verweigert 
pit, 2) wegen Beleidigung einer Dame, Verwandten 
oder Braut eines Officiers. Niemals darf ein Duell 
ſtattf еп 1) wegen Streites in einem Verein, Caſino, 

Café oder ähnlichem Local, 2) wenn einer der Gegner ſchon 
drei Duelle gehabt hat, 3) wenn einer derſelben ber- 


heirathet und Familienvater iſt. Dieſe Anordnung 
wird jebenja den Duell⸗Unfug in der Armee wenigſtens 
etwas einſchränken. 


„Wir müſſen die Sache mit Papa beſprechen“, ſagte ſie, 


„und Sie können ihm dann Alles auseinanderſetzen und be⸗ 
PT 
Mie ES 


Plan ein ne ооба je ſchien -- bor den Uf. fern E 
em Norden Schottlands Y erkundigte ſich che u nach 

den⸗ 
hieder 


zelnheiten. Die ſamkeit und 
des Ortes machten Eindruck auf ihn. 
ſechs Hirſche darunter — 
i Aufenthalt mehr als Hinr 
l ano oder Harmonium für golantte 
Im Gegenfag zu anderen Miethern lag Ў 
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własne 1. Pu ү uniknąć szalonege cier- 
pienia. Le AR T. 77 27. Ade 


Poku W tych dniach, w Kijowie, poli- 
jejaut stojący na swem posterunku, zwrócił uwagę 
| па jakiegoś człowieka, idącego boso, choć mróz 
był siarczysty. Człowiek ten był ubrany nadzwy- 
czaj lekko, w kurtkę i spodnie płócienne, i stąpał 
| wolno, krokiem miarowym, jak gdyby sobie szy- 
| dził z mrozu. Policjant zatrzymał go i kazał mu 
za sobą iść do biura policyjnego, co dziwny po- 
dróżny wypełnił bez najmniejszego броги. Poka- 
zało się, że pochodzi оп 2 Helsingforsu i zaopa- 
trzony był w paszport. Obecnie liczy sobie 32 lata 

iod ośmiu lat odbywa pielgrzymki do miejsc $wie- 
| tych. Przez ten czas przeszedł kilka tysięcy wiorst, 
izwidzil prawie wszystkie klasztory rosyjskie, był 
iw Sołowkach, w Atenach, w Jerozolimie i poraz 
drugi zaszedł do owa. Zimą i latem chodzi on 
w jednem i tem samem lekkiem ubr niu, a pod 
mbraniem ma łańcuch Zelazny, skrzyżowany na 
piersiach i plecach i па moe zakuty. Prócz łańcn- 
jcha, dźwiga pas żelazny, ważący 29 funtów, wło- 
lżony а na ciało; w czapce zamiast 
podszewki ma gęstą siatkę żelazną, ważącą 34 
funty; na piersi gruby krzyż żelazny, długi na 
ćwierć łokcia, a w rękach olbrzymią. pałkę, na- 
lana ołowiem. Przed ośmiu laty patnik ten odwi= 
dził jakiegoś pustelnika finlandzkiego, który za- 
kuf go w łańcuch i kazał mu całe życie chodzić 
w nim po miejscach świętych, co osebliwszy ро 
kutnik ściśle wypełnia, nie nosząc z sobą żadnych 
paknnkéw, Z Kijowa obecnie udał się do domu. 
_Dowwinezournnia obraskansa ss AU == — 


AG 


olski przeniesiony z Dębicy do Mszany. a ks. 
St. Golonka z Zakliczyna do Dębicy. Namiestni- 
ctwo nadało opróżnione gr.-kat. probostwo regiae 
collationis w Mościskach ad Kałusz, ks. Mikołajo- 
wi Rożańskiemu, gr.-kat. proboszczowi w Dothem. 

Wielkie polowanie. W okolicy Karlsbrun, na 
Szląsku austrjackim, polował ks. arcybiskup Kopp 
z Wrocławia. Przy boku dostojnego myśliwego 
znajdowali się: arcyksiążę Ernest i hr. Wurm- 
brandt, Za teren polowania obrali sobie góry: , Dzia- 
dek“ (Altvater) i tegoż okolice. Polowanie, dzięki 
sprzyjającej pogodzie, wypadło pomyślnie i w 40 
strzelb ubito w trzy dni przeszło 60 jeleni i kil- 
kaset drobnej zwierzyny. Na to polowanie zawe- 
zwano umyślnie z Krakowa p. Kroha, kierownika za- 
kladu fotograficznego pod firmą Szuberta, który 
zdjął grupę myśliwych na szczycie „małego Dziad- 
ka“ (Klein Altvaver), dalej śniadanie w mleczarni 
na terytorjum arcyksięcia Wilhelma, seenę przed 
domkiem myśliwskim, znajdującym się na szczycie 
góry św. Jerzego (1.100 metrów wysokości) i li- 
czne widoki górskich okolie Szląska. 

Rocznica narodowa. W kościele 00. Ber- 
nardynów w Sokalu, odprawionem zostało d. 24 
b. m. uroczyste żałobne nabożeństwo za poległych 
braci rodaków w obronie Ojczyzny r. 1869. Po 

Swe, którą celebrował О. gwardjan konwen- 
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>< Sto piętnaście posągów wystawili francuzi od 
r. 1872-50 do 1886-go różnym znakomito£ciom swoim. 


U nas dzieje się inaczej, (Porównaj pomnik dla Mie 
kiewieza.) 


1272 AM ~ = 
przeciw zabawom dzieci, ale tyłko zabawom odpo- 
wiednim. Sądzimy, iż dwa ogniska tych zabaw nie 
są szkodliwe, ale nawet potrzebne, gdyż w tej tyiko 


drodze może nastąpić ich udoskonalenie pożądane. 
Winnismy nadmienić jeszcze w końcu, że wcale nie 


FÉVRIER. 


Dame-de 
des pélerinages en génér 
Lits de la sainte Vierge jusqu'à nos 


jchrs, In- 12, уш-472 p. dor (373 3 fr. 


Ce Tulletin sera envoyé gratuitement um 
personnes бьет, 
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(Ces trois ouvrages sont ornés d’un beau portrait gravé suracier de 
M. Poujoulat.) S 7 H 
2 1 7 


LETTRES DE SAINT AUGUSTIN 


TRADUITES EN FRANGAIS ЕТ PRÉCÉDÉES D'UNE INTRODUCTION 
Pan M. POUJOULAT. 
4 forts volumes in-8. Portrait. — Prix : . . . . . 16 fr. (9 


S'il y a dans tous les ouvrages de saint Augustin une abondante mesure de cet esprit 
si bon, si droit, si aimable, en un mot si éminemment chrétien, que nous pourrions 
appeler la séve de la vraie sainteté, nulle part peut-être cet esprit ne ruisselle plus 
riche et plus nourrissant que dans les lettres du saint docteur, ой tous les sujets si 
variés, que peuvent embrasser la science et la piété, viennent successivement se poser 
sous sa plume. 

L'introduction de M. Poujoulat prépare admirablement le lecteur aux émotions qui 
l'attendent, aux richesses qu'il va trouver sous là main, et lui apprend à en faire le 
meilleur usage. Nous signalerons aussi comme un secours bien précieux les notes 
semées dans l'ouvrage, et les sommaires placés еп tóte de chaque lettre, qui en font 
admirablement connaitre le genre, l'importance et l'objet. Quant à la traduction elle- 
même, elle nous parait réunir l'exactitude de la pensée reproduite, et le charme d'un 
style agréable et coulant. Il y avait des difficultés à vaincre; M. Poujoulat a su en 
triompher habilement, 


(R S avons acquis le reste de l'édition de cet ouvrage, dont le prix avait été fixé 
Vabord 24 fr. 


Le R. P. FÉLIX, de la Compagnie de Jésus. 


LE PROGRES PAR LE CHRISTIANISME 


Conférences préchées à Notre-Dame de Paris, de 1856 à 1867 
12 volumes in-8, sur papier vélin glacé. — Prix net 42 franos. 
Chaque volume séparément, — Prix nel: 3 fr. 50 


Les Conférences du P. Félix ont acquis une immense renommée. Toutes les grandes questions, 
modernes sont traitées dans ces Conférences et leur donnent une place dans toutes les bibliothèques 
sérieuses. 


Ouvrages de M. Ш. WALLON 


Membre de l’Institut, professeur d'histoire à la Faculté des Lettres de Paris 


DE LA CROYANCE DUE A L'ÉVANGILE 


Examen critique de l'authenticité des Textes et des Récits évangéliques, Deuxième édi- 
tion, entierement revue et augmentée. Ouvrage approuyé par S. E. le Cardinal Moruor,} 
et par Mgr Darpoy, Archevêque de Paris. 

Un beau volume iu-8. — Prix... ... 6 fr. 50 


LES SAINTS EVANGILES 


Traduction tirée de Bossuet, avec des réflexions prises du même auteur. 
Ouvrage spécialement recommandé par Mgr DAnzox, Archey¢que de Paris 
i i 12 francs. 
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* тегіс, Hoffmann, objaśnia A W sposób we 
„Po bitwie pod Białą Górą uciekło dużo niemców, 
protestantów z Dolnego Szlaska i z Nowej Marchii 
do sąsiedniej Polski (t. j. do Poznańskiego); właści- 
ciele ziemscy, na których włościach osiedlili się, ce- 
nili wysoko tych przybyszów z powodu korzyści, jakie 
wynikły z ożywionego ruchu przemysłowego. Nowi 
przybysze pozakładali wzdłuż granicy szląskiej i no- 
womarchijskiej szereg miast, prawie całkiem niemie- 
ckich. W r. 1772 otrzymali swobodę odprawiania na- 
bożeństwa mniej zawisłą od łaski właścicieli ziem- 
skich, skutkiem czego przybywało coraz więcej kolo- 
nistów protestanckich z okręgów pogranicznych do 
Polski.“ Nastąpiła zmiana w stosunkach wyznanio- 
wych ale w inszem rozumieniu niz twierdzą dzienniki 
rządowe. W r. 1837 liczono w Poznańskiem 742,912 
katolików. a 352,564 protestantów. Od piętnastu lat 
przybyło więc 18,804 na 100,000 katol. ale 29,447 
na takąż liczbę protestantów. Statystyk Hoffman za- 
znacza wyraźnie, że ze środkowych prowincji pruskich 
przybywało ciągle więcej protestantów niż katolików 
do Poznańskiego. Spis ludności z r. 1880 nie konsta- 
tuje jednak takiego upadku katolicyzmu, jakiegoęsię 
może spodziewano (1,112,000 katoł. a ludność 'саја 
wynosiła 1,703,890 osób. Autor tłómaczy zachowanie 
przewagi ludności katolickiej tem, że w nowszych cza- 
sach przybyło do Poznańskiego więcej niż dawniej 
niemców katolików. 


80 


|formy, do mnie należy; aby wszakże zachować jedność syste- 
mu, trzymałem się planu, przeprowadzonego przez trzy pier- 
wsze tomy, i o ile pozwalały rozmiary pracy, zużytkowałem 
uczone badania, jakie ogłosił Lenormant w zakresie assyrjo- 
logji i studjów semickich*.. Tom IV zaczyna się od fizy- 
cznego opisu krajów, leżących nad Eufratem i Tygrem, i od 
wyliczenia źródeł do historji Chaldei i Assyrji, z wskazaniem 
rozkopów i odkryć dokonanych w obu tych krajach. Naste- 
pnie ukazują się nam pierwotne plemiona Chaldei i Assyrji, 
Sumer i Akkad; państwo kuszyckie Nemroda, pierwsza kon- 
federacja chaldejska, najazd elamicki, z którym się wiążą: 
1| historja Chodorlahomora i epizod z żywota Abrahama; druga 
. | konfederacja chaldejska i panowanie kossejskie; legenda o Ni- 
nusie i Semiramidzie, historja dynastyj assyryjskich, w któ. 
jrych główne miejsce zajmuje panowanie Sargona, jego Syna 
Sennacheryba, Assarhaddona i Assurbanipala. Na ruinach 
państwa Assyryjskiego wznosi się nowe państwo Chaldejskie, 
| | Nabopolassara i Nabuchodonosora, które upada pod słabymi 
ich następcami i miejsce którego zajmuje państwo Perskie. 
Fakta historyczne przedstawione są tu według najświeższych 
badań i odkryć. Wykład jest pełen życia i wielce zajmują- 
cy; na każdej stronnicy widać, że Babelon jest gruntownym 
znawcą swego przedmiotu. „Studja assyrjologicane — powiada 
autor — składają świetne świadectwo powadze historycznej 
Ksiąg ак Na końcu tomu umieszczone są cztery do- 
datki: 1. lista chronologiczna królów Chaldei i Assyrji, we- 
dług 0 eee . lista królów, wyliczonych 

lista See królów Assyrji po- 
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bądź celu eksperymenta hypnotyczne. ) 
A Spalenie zwłok odbyło się przed kilkoma 
dniami w Paryżu na cmentarzu Père Lachaise, przy- 

| czem odegrała się równie wzruszająca jak praykra 
scena. Miano kremacji poddać zwłoki młodej nau- 
czycielki paryskiej szkoły przemysłowej, która 


umarła na zapalenie płuc... Ponieważ była po- -< 


wszechnię lubianą, więc na cmentarza zgromadziły 
się mnóstwo kobiet i dziewcząt, Po podniosłej mo- 
wie pogrzebowej wsunięto trumnę do pieca w 006- 
cności rodziców i rodzeństwa zgasłej. Na widok pło- 
mieni, które z pieca buchnely, obejmując z trzaskiem 
trumnę, kobiety padły w omdlenie, ainne dostały Pla- 
czu spazmatycznego i musiano je usunąć z cmenta- 
rza. Wiele pism i wnie „protestuje 


n? 
ES 


} 
f 


Коюп Karne pi 
pców wykazywały nieraz w swoich sprawo 
zdaniach, że określanie w wyroku czasu, nd 
jaki maloletni zostaje tam skazany, nie odpo 
wiada celowi i że zarząd kolonji powinie 
mieć pozostawione prawo skracania i przedłu- 
żania pobytu małoletnich przestępców ойро- 
wiednio do ich poprawy i postępów w nauce, 
Obecnie do powyższego przychylił się główny 


zarząd więzienny i opracował w tym wzgle- 
dzie projekt celem poczynienia odnośnych 
zmian w ustawie о karach, wymierzanych 
przez sędziów pokoju i w kodeksie karnym 
Sprawa powyższa wkrótce przedstawioną 
będzie radzie państwa. 

4 Główny zarząd poczt i telegrafów wy: 


dał rozporządzenie, 


redług którego poczt 


кој 1%. 
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 PrzeglądKościelny 


Rok IV. 


„PRZEGLĄD KOŚCIELNY“ wychodzi co tydzień w czwartek. — Przedpłata kwartalna wynosi na całe Nieme, 


1½ Ног, w innych krajach | 
2. — Векор та nadsylane 


i Austryi 
skiéj Nr. 


cena prenumeracyjna 2 doliezeniem oduognego portoryum. — Biuro redake 
Redakeyi, jeśli nie zostaną zużyte, zwracają się na żądanie. — Listy do Redakeyi winny być 


m., dla Galicyi 
i przy ulicy Semi А 
frankowane. 


0 pogrzebach wśród różnych ludów 
i u chrześcian. 


11. I otóż wiązanka wyobrażeń ludów pogańskich 
o śmierci człowieka i pozagrobowem jego życiu; jakże bie- 
dna nieraz i jak upokarza godność człowieka, jak nędzne 
wystawiajaca 
i Jego prawdy! 


(Dokończenie) 


Т czyż nie widoczna z tego, że żadna те- 
ligia nie dorównuje religii chrześciańskićj pod względem 
przekonań o godności człowieka, że żadna nie otoczyła go 
taką miłością i szacunkiem jak ona, со od kolebki aż 
do grobu i po za grób daleko troskliwćj таіла nimwy- 
tęża oko, pomagając, pocieszając, podnosząc. W ostatniéj 
mianowicie życia godzinie najczulszą ona swoje dzieci ota- 


cza. opieką, bierze je w obronę, posyła sługi swoje, kaplany | 
до łoża boleści, zakonników i zakonnice, aby ulżyć cierpie- | 


niom i na rękach swoich ponieść duszę, ulatującą w sfery 
iemskiego świata. Kościół uw 5 i 
ucha-$w;ci-jakó-marzédzie- Wiel dzieł zbawlennych, ‚u 
kiedyś za przykładem zmartwychwstałego Zbawiciela z grobu 
ma powstać, powołane do wieeznej chwały w połączeniu 
z duszą i dla tego otacza je i ро śmierci troskliwością 
i wiele poświęca mu uwagi. Wiemy to z najdawniejszych 
czasów, że ilekroć chrześcianin ciężką był złożony chorobą, 
kapłani albo dyakoni spieszyli do niego z Wiatykiem i Ole- 
jem św. Jeżeli choroba na dłuższy czas przykuwała do 
łoża, wtenczas powtarzali słudzy Kościoła odwiedziny swoje; 
w kościele odprawiano za chorego publiczne modlitwy i spra- 
wowano ofiarę Mszy św. Biskupi, jak św. Paulin 2 Noli, 
kazali w pokoju, w którym leżeli, odprawiać Mszą ś.i prz 
mowali wśród nićj Wiatyk. Jeżeli było można, kazali się 
kapłani i świeccy a szezególnićj zakonnicy zanosić do ko- 
ioła, gdzie słuchali Mszy $. i przyjmowali Sakramenta ss. 
Kiedy się zbliżała chwila śmierci, żegnali się umierający 
ze swoimi pocałunkiem, znaczyli się znakiem krzyża św. 
i składali nieraz wyznanie wiary. Sw. Jan Chryzostom ubrał 
się krótko przed śmiercią w najlepsze i najpiękniejsze su- 
knie swoje, chcąc przez to wyrazić rądość wewnętrzną z Lego, 
że wnet się ujrzy razem z niebieskim Oblubieńcem. Sw. Mar- 
cin zaś Turoneński, wedle opowiadania Sewera Sulpicyusza, 
opuścił, umierając, łoże swoje, położył się na popiele i prze- 
pasał się pasem pokutnym, aby umrzeć w pokucie. Ota- 
czający łoże umierającego trzymali go na ręku, pocieszali 
i modlili się o szczęśliwą godzinę skonania dla niego. 
Umierający zaś, szezególniéj starsi, błogosławili obecnych 
i nieobecnych i prosili dla siebie o błogosławieństwo. Umie- 
rali zwykle z największym spokojem, ale bo też całe życie 
gotówali się na tę chwilę, o śmierci i wieczności zawsze 
myśleli i całe życie uważali za przejście do lepszego żywota, 
za pielgrzymkę do nieba i walkę o skarby największe. 
Prawie o wszystkich pierwszych chrześcianach można po- 


świadectwo rozumowi, oderwanemu od Boga | 


wiedzieć, co powiedział św. Hieronim 0 pobożnój Marcelli, 
że tak żyła, jak gdyby co chwilę miała była umrz ie 
zawsze, ilekroć się ubierała, myślała 0 grobie i sukni smier-, 
Беше). 
Rzewne i piękne modlitwy kładzie Kościół w usta ka- 
płanowi, kiedy tenże stawa przy łożu konającego, w Commen- 
datio animae: to wzywanie Świętych z inwokac „módl się za 
nim;* wzywanie duszy: „idźże juz chrze jańska duszo;* 
serdeczne życzenie: „niech ei drogę zajdzie świetne wojsko 
anielskie... męczennicy, dziewice, wyznawcy itd., niech cię 
wprowadzi Syn Boga żywego do rozkosznego Taju....“, to 
przypominanie duszy, że ma być wybawioną, jak dusze ра- 
tryarchów i świętych, których Bóg wybawiał tylokrotnie na 
ziemi! Gdzież i w któréj religii tyle pociechy ma ostatnie 
życia chwile, jak w tój jednój Commendatio? 

Kiedy chrześcianin oddał Bogu duszę, donosili pozo- 
stali krewnym dalszym 0 wypadku śmierci przez dobrego 
przyjaciela, albo pósłańca z listem. Parafia zaś dowiady= 
wała się o wypadku przy najbliższem publicznem nabozen- 
stwie, gdzie podawano imię zmarłego i polecano jego duszę 
modlitwom wiernych. Późnićj po zaprowadzeniu dzwonów 


dawano anak dzwonem o zaszłćj śmierci 1 WZ Wand do mu 


dlitwy. Kiedy dziecko umarło, nie dzwoniono, gdyż nie 


| uznawano potrzeby modlitwy za nie na podstawie stow Zba- 


wiciela: „takich jest królestwo niebieskie.* 

Już w pierwszych czasach istniał zwyczaj chwalebny 
zamykania ócz i ust zmarłym, a czynili to chrześcianie dla 
ego, aby odjąć śmierci wszystko, co tylko mogło uderzać 
i odrażać i aby ją przedstawić raezéj obrazem snu, bo 
śmierć chrześcian jest snem tylko. Potem obmywali ciało 
ciepłą wodą: ciało mężczyzn mężczyzni, ciało zaś kobiet 
kobiety. Po obmyciu namaszczali je pierwsi chrześcianie 
kosztownemi wonnościami i olejkami. Tertulian wspomina, 
że chrześcianie używali do tego więcćj тугу i kadzidła, 
aniżeli poganie do ofiar swoich. Namaszczali je zaś dla 
tego, żeby uchronić ciała od zepsucia, 60 wówczas było tem 
potrzebniejsze, kiedy chowano zmarłych w katakumbach, 
w których chrześcianie odprawiali nabożeństwa swoje. Sym- 
bolieznie zaś oznaczali przez to namaszczenie, Ze dzielny 
bojownik  chrześciański wstąpił 2 ziemi, w analogii 
do gladyatorów z dawniejszych czasów, któr sposo- 
biąc się do walk, pomazywali olejem członki swoje. Może 
czynili to chrześcianie i ze względu na słowa Pisma św.: 
„bo jesteśmy dobrą wonnością Chrystusowa Bogu w tych, 
którzy zbawieni bywają, i w tych, którzy ging“ (II Kor. 
2, 15). Przy zmarłym stawiano zawsze świecę, aby pocie- 
szać jéj widokiem pozostałych, że nocy więcćj oglądać nie 
będzie i zachęcać do modlitwy o światło wieczne dla zmar- 
lego w miejsce ziemskiego słońca (Obj. 22, 5 

W najdawniejszych czasach chrześciańs l 
wolno wieńczyć zmarłych, gdyż to czynili poganie, ale pó- 
¿miéj weszło to także w zwyczaj. Pomiędzy innemi kwia- 
tami wplatano w wieniec gałązkę laurowa na oznaczenie 
wieczności i nieśmiertelności duszy. Młodzieńcom i dzie- 


wa nie było 


wicom składano na głowie wieniec z kwiatów lub myrty, 
a miał on być ozdobą niewinności dochowanéj i znakiem 
znikomości ludzkiéj. W ręce daje się zmarłemu od bardzo 
już dawnego czasu krzyż па znak, że umarł z wiarą 
w Ukrzyżowanego i z nadzieją, że jak On zmartwychwsta- 
nie kiedyś. Obok trumny stawia sią naczynie z wodą świę- 
сопа, którą odwiedzający skrapiają zmarłego, jako „ziarno 
pszeniczne, aby, obumarłszy w ziemi, nie zostalo,“ w głę- 
bokićj wierze i nadziei, że przez to pokropienie dozna dusza 


jego, jeśli jest w czyśćcu, łask duchownych, pociechy i orze- | 
zwienia, jak to Kościół wyraża w modlitwie, którą odmawia | 


przy święceniu wody. 

Od dawna czuwano przy zmarłych; w pierwszych cza- 
sach odmawiano pewne psalmy i ztąd pochodzi dzisiejsze 
Officium Defunctorum. 


tak długo w domu, jak tylko prawo i stosunki pozwalały. 


Krewni zanosili sami ciało do grobu, a o ten zaszczyt | 
ubiegali sie przy pogrzebach męczenników duchowni i świeccy. | 
Papieże, Biskupi i znakomici chrześcianie zanosili sami na 


barkach swoich ciała męczenników do grobu i chowali je 
własnemi rękami. W czasie epidemii odznaczali się chrze- 
ścianie bohaterstwem w grzebaniu nie tylko chrześcian, ale 
i pogan, którzy opuszczeni daremnie czekali na pogrzeb 
u swoich. Pogrzebem biednych i obcych, o których się 
nikt nie troszczył, zajmowała się gmina chrześciańska. Już 
w pierwszych wiekach znajdowali się w gminach tak zwani 
„tossores“, których obowiązkiem było grzebać umarłych 
i którym powierzano drogie ciała męczenników i straż nad 
katakumbami. 

Wedle rytuału rzymskiego kapłan, ubrany w komżą, 
czarną stułę i kapę, pokrapia w domu ciało zmarłego i od- 


te" 


w chorobie i śmierc 


wiodącćj, będzie nim w zmartwychwstaniu i dla tego jest 


_ pociechą dla pozostałych, bo przy nim zejdą się znów kie- 
dyś z zmarłym. Za. krzyżem idzie chorągiew żałobna, jako 
znak, że zmarly boju dokonał. Pomiędzy krzyżem а cho- 
rągwią idą bractwa ze świecami, przed trumną idzie kapłan, 
trumnę niosą lub упола, po za nią postępują krewni i przy- 
jaciele, miosąc w ręku świece, symbol życia duszy zmar- 
łego i obraz dobrych jego uczynków. Jeżeli majątkowe 
stosunki zmarłego lub pozostałych pozwalają na to, wnosi 
się zmarłego do kościola i stawia się trumnę na katafalku, 
świeckiego głową do ołtarza, zaś duchownego głową od oł- 
tarza, Rozrzewniajaca pieśnią: „Subvenite Sancti Dei“ koń- 
czy się pierwszy pochód żałobny. Kaplan śpiewa potem 
Officium defunctorum, składające się z jednego Nokturnu 
.i Laudes, sprawuje Najśw. Ofiarę, wśród któréj w wielu 
okolicach lud biorący udział w pogrzebie odbywa ofiarę na 
około trumny, odprawia kondukt żałobny przy trumnie, po- 
krapia ją święconą wodą i incenzuje, a z pieśnią wspaniałą 
„In paradisum“ prowadzi ciało z kościoła na cmentarz, 
śpiewając w drodze kantyk „Benedictus.“ Ха cmentarzu 
stawia się trumnę nad grobem, a kapłan odmawia nad 
nią modlitwy, pokrapia ja wodą święconą i rzuca zie- 
mię na nią w znaku krzyża, mówiąc: „Z ziemi utworzyłeś 
mnie i w ciało przyoblókłeś mnie, wzbudź mnie w dzień 
ostateczny Zbawicielu mój Boze.“ Powaznem i uroczem 
„Salve Regina“ kończy się obrzęd pogrzebowy. poczem 
wszyscy odmawiają wspólnie modlitwę za zmarłego, a każdy, 
rzuciwszy garść ziemi na trumnę, odchodzi do domu. — 
Pogrzeb biedniejszych odbywa się w ten sani sposób, tylko 
nie wnosi się ciała do kościoła, a kondukt, który w kościele 
przy bogatszym się odprawia, bywa tutaj na cmentarzu od- 


| pełniają rzewną tęsknotą. 


Ciało zmarłego zostawało zawsze 


a= 


prawianym. Przy pogrzebie dzieci niżćj siedmiu lat wy- 
stępuje kapłan w białćj szacie, śpiewa psalmy wesołe, wpro- 
wadza je także do kościoła, gdzie na to pozwalają stosunki 
majątkowe, ciało stawia się na katafalku, kapłan odprawia, 
jeśli rubryki na to pozwalają, missam de Angelis lub mis- 
sam de festo, jeżeli przypada festum duplex, śpiewa po 


| Mszy św. psalm przy katafalku, pokrapia trumienke świę- 
| сопа wodą, incenzuje i śpiewając psalm „Laudate*, prowa- 


dzi do grobu, gdzie odprawia przepisane rytuałem modli- 
twy, a śpiewem hymnu „Ave maris stella“ kończy obrzęd 
pogrzebowy. Spiewy „Dies irae*, „Pie Jesu*, „Libera те“, 
„Salve Regina“ wstrząsają duszą, rozrzewniają serce i prze- 
Obyczaj chrześciański żąda, aby 
zmarłego składano w grobie twarzą na wschód, bo ma on 
zmartwychwstać jako słońce wschodzące, bo się spodziewa, 
że zmartwychwstanie kiedyś przez zasługi Jezusa, który 
jest Oriens ex alto, światłem świata. 


Wale 
owali w katakumbach, w po- 
których zbierali się na na- 


sprawę. 

W tem jednem schodzą się wszyscy chrześcianie, że 
2 czujng troskliwością chodzą około ciał zmarłych, w wiel- 
kiem je mają poszanowaniu, zmarłym dużo poświęcają mo- 
dlitw, jałmużn, pokuty, a ciała ich grzebią wśród wiel- 
kich, wspaniałych obrzędów. І nad trumną żebraka stawa 


| kapłan i na nią rzuca garść ziemi, rozlewa święconą wodę, 


śpiewa hymny żałobne i klęka przy niéj, ciche szepcąc mo- 


*) Bliższe szczegóły patrz Przegląd Kośc. Roczn. I, nr. 38--52: 
„Katakumby rzymskie", 
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0 pogrzebach wśród różnych ludów 
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(Ciąg dalszy) 

8. Pierwotni mieszkańcy Australii utrzymywali, Ze 
umarli są pod rozkazami złego ducha, dla tego ich nie do- 
tykali. Niektóre ludy erzebaly tu zmarłych swoich w pniąch 
drzewa, w grobach lub jaskiniach, inne zaś paliły. Szczep 
jeden ściągał skórę z ciał zmarłych i palił potem ciało. 
I dziś jeszcze zjadają ciala zabitych nieprzyjaciół, jak to 
opowiadają Anglicy, którzy przed kilku laty tam podróżowali 

Mieszkańcy wysp Fidszi każą się dusić, kiedy przy: 
chodzi choroba albo starość; pozostali słudzy i żony czynią 
często to samo, aby towa zyć swoim zmarły m. Ба też i tacy, 
którzy boją się uduszenia i ci każą ywcem grzebać. 
W takim razie zapraszają krewnych swoich, którzy p 
chodzą z matami i olejem, jako podarunkami dla st: ато: 
który chee umrzeć, i siedzą, л dopóki starzec nie. 
miejsca, na którem chee być pochowany. 
kopują grób, dają starcowi nowy turban i seavo i prow. m 
dzą do grobu. Krewni krzyczą w glos, biją się w pie 
uderzają się w nie nożami, okrywają umierającego matą 
albo suknem, zarzucają grób ziemią i depea po nim. W nocy 
potem przychodzi syn na grób i kładzie na znak pożesna- 
nia korzeń drzewa kawowego. 

9. W Afryce Bakueni chowają zmarłego, skoro tylko 
dusza z ciała wyszła i to najczęścićj w chacie, w któréj 
umarł, aby go czarownice nie wygrzebały i nie użyły jakićj 
części ła do czego złego. Często grzebią go w jamie 
mrówkojada, aby oszczędzić sobie kopanie grobu. Liwing⸗ 
stone opowiada dwa przypadki, gdzie zmarli wrócili znów 
do swoich krewnych, bo ich żywcem w jamę wrzucono. — 
Hotentoci wierzą, że bóg ich „Hitszibib“ mieszka 
w każdym grobie ‘pray umarłym. Kto przechodzi około 
grobu, ten rzuca na niego Kamień, gałązkę, albo jaką 
ofiarę. Groby mają wszędzie a są one dość wielkie. Umar- 
ych grzebią w sześć godzin po skonaniu, ale wpierw py- 
ają go się, czy mu kto wyrządził jaką krzywdę, czy go 
kto oczarował; upominają go, aby szedł dobrą drogą i nie 
wracał tu więcćj i aby się strzegł czarownic. — W 8e- 
negambii utrzymują, że czarownice ezaruja zmarłych; 
dla tego w pewnym czasie po pogrzebie badają trupa, czy 
nie był oczarowany. Jeżeli dostrzegą znaków czarowania, 
pala wtenczas ciało. Modlą się też za zmarłych przyja- 
ciól. Kalabarzy, wyksz alcensi murzyni grzebią ciala 
znakomitszych osób pod domami swemi, umywszy je wpierw 
i obwinąwszy w bawełnianą materyą. Wierzą w wędrówkę 
dusz i dla tego utrzymują, że dusza się wróci, kiedy się 
dziecko w domu urodzi, w które ona wtedy wchodzi, — 
Nazamonowie w puszczy libijskiej grzebig zmarłych 
w siedzącćj postawie i dla tego zważają na to ші przy 
konaniu, aby umierający nie leżał, lecz siedział, Ма gro- 


bach ludzi, których uważali w życiu za enotliwych, skła- 
dają przysięgę, kład: jp rękę na grób; Przepowiac ej таи przy 
grobach przodków; po modlitwie kładą › przy nich 
i co im na sen przychodzi, to utrzymują za prawdę. 

Na południe-wschód od Kairu zna ijduja się groby 
kalifów w kaplicach, jakby małych meczetach z kopułami 
i minaretami. które odznaczają się wspaniałościa i bardzo 
przyjemne na podróżnych sprawiają wrażenie. Wiele znich 

też już zapada, z wyjątkiem grobowca Tbrahima baszy, 
przy którym derwisze odczytują koran. i surów. 
muszą oni codziennie tutaj odczytać, przyczem palą i piją. 
Podług opisu L. К. Schmarda, idą w Aleksandryi na czele 
pochodu pogrzebowego niewidomi parami i śpiewaja: „La, 
Таһа, il balluh, Mohammadur, rasulullah,“ za nimi ida kro- 
wni i przyjaciele, derwisze z chorągwiami i kilku chłopców, 
z których jeden niesie koran. Potem idą przyjaciele z tru- 
mną, którą niosą na ramionach. kobiety zaś grubo zasło- 
nione kończą pochód. Katakumby leżą nad morzem, a słu- 
żyły one w pierwszych wiekach prześladowania chrześcianom 
Ја kryjówki. = i s 
Kartaginezyey grzebali swoich zmar. ych w ziemi; 
król perski zakazał przykrywać ziemią ciała zmarłych i roz- 
kazał je palić; oni jednakże uważali to za splamienie bo: 
skiego. ognia, gdyby się miał dotknąć ciał zmarłych. Han- 
nibala pogrzebano w trumnie kamiennćj przy Libyssie. 
Wedle podania Tertuliana (de corona milit) palili także 
Kartagińczycy zmarłych. Składali oni też nieraz ofiary 
z ludzi, a senatorowie ofiarowali dość często synów swoich 
Molochowi, aby odwrócić nieszczęście od państwa. 

Maurowie w Marokko chowają zmarłych w kilka 
godzin po śmierci. oe pogrzebem myją ciało 1 zaszy- 
аа w płótno, ale głowę układają w kierunku do Mekki 
i kładą pod nią prawą rękę. Składają potem ciało na ma- 
rach, które mężczyzni zanoszą na cmentarz, po za miastem 
leżący. Za marami postępują ludzie zawsze po dwóch ra- 
zem obok siebie, a idą bardzo szybko. wzywają Boga i pro- 
тока i śpiewają pieśni żałobne. Grób jest szeroki, u góry 
мада i w nim składają ciało, modłąc się i śpiewając. Na 
grobach kładą długie kamienne płyty. Przyjaciółki zmar- 
łych przychodzą do grobu przez kilka dni i płaczą. Syn 
nosi żałobę po ojcu przez dłuższy czas, a wtenczas nie 
strzyże głowy ani brody i nie obcina paznogci. 

10. Przechodząc do ludów europejskich, zwra- 
сату na pierwszem miejscu uwagę na Słowian. Wiadomośc 
nasze o tym p dmiocie niestety bardzo są skąpe, a opieraja 
się głównie na odkrywanych w wiekach późniejszych aż da 

j starych grobach pogańskich. Cmentarze 
Słowianie w polach i lasach i dotad w wielu miejscach 
można oglądać wzgórza kurhanami, żalnikami, kopiszezami, 
horodyszczami, grodziskami, uroczyskami zwane. Kronikarz 
czeski Kosmas opowiada, że po smutnój pamięci wizycie 
księcia czeskiego Brzetysława I w Gnieźnie r. 1038 ślubo- 
wano u grobu św. Wojciecha między innemi, że odtąd na 
polach i w lasach zmarłych grzebać nie będą. Ten sam 


się spać 


swoje mięli 


podaje w Y. 1092 o Bratysławie II: „extirpayit.... item se- 
pulturas quae fiebant in silvis et campis atque scenas, 
quae ex gentili ritu faciebant in liviis et triviis, quasi ad 
animarum pausationem.“ Słowianie długo opierali się żą- 
daniu Kościoła, aby zmarłych chować przy kościołach i wiele 
potrzeba było walki, sz gólniej па Rusi i Litwie, aby za- 
rzucić obyczaj pogański chowania zmarłych w polach i la- 
sach, Na synodzie 1686 wystąpił energicznie Biskup 
żmudzki Jerzy Tyszkiewicz i zakazał „proboszezom i wszel- 
kim kapłanom dyecezyi odbywać pogrzeby ро za kościo- 
Tami, a tem więcój miewać na nich mowy, lub jakie cere- 
monie kościelne odprawiać, pod karą ciężką:* Biskup łucki 
Rupniewski na synodzie r. 1726 z oburzeniem wyraża się, 
nazywając to impius mos abususque abominabilis i narzeka, 
że nie może go wytepié. Synod wileński r. 1744 za takie 
pochowanie w polu lub w lesie wzbrania winnemu wstępu 
do kościoła przez trzy miesiące. Słowianie w czasach przed- 
chrześciańskich palili powszechnie ciała zmarłych, a zebrane 
potem popioły 1 niedopalone kości zakopywali wraz z żal- 
kami, tj. łzawnicami, naczyniami, mieszczącemi w sobie łzy 
pozostaló rodziny. Zwyezaj palenia cial przeniósł sie j 

aż do czasów chrześciańskich, jak to podają kronikarze, 
pomiędzy którymi opowiada Sigfrid w żywocie św. Ottona 
Bamberskiego, że Pomorzanie ochrzconi nie przestawali cho- 
wać zmarłych obyczajem pog zańskim, i Nestor (na początku 
1260 wieku) w X rozdziale swój kroniki, „ze Wjatyczanie 
jeszcze za jego czasów palili ciała zmarłych na wielkich 
stösach, popioły zaś ich, zebrane w male naczynia, stawiali 
na slupach wedle dróg“ Urny z popiolami znajdywano 
albo w ziemi, albo w lochach z kamieni utworzonych. 
W grobach takich, odkrytych w naszych okolicach, znale- 
ziono ро nad urnami, otworem ku wschodowi pochylonemi, 


 obrobioną płytę kamienną, która spoczywała: pierwotnie да 


ls kamieniach. sz" „daje lego grob 
о grobu podarunki, 87626: 
gólmićj dla boga śmierci chleb i świecę na długość ciała 
- zmarlego, pokarm i napój na drogę, chowano z nimi razem 
narzedzia w życiu używane, części ubioru i zbroje, а nie- 
kiedy konie i sługi. W widu miejscach składano kij do 
grobu, aby sie zmarly mógł bronić przed napaścią psów 
i krzaki róży, aby oddalał od siebie złe duchy. Tui owdzie- 
pozostala żona odbierala sobie Życie, aby się nie rozdzielać 
z mężem, co 0 Slowianach polskich „pisze Dytmar merze- 
burski, a о ruskich świadczą wyraźnie Arabowie. Były 
у tym względzie z zapewne tysiączne miejscowe odmiany, 
pochodzące ze zmięszania się pokoleń słowiańskich z inno- 
plemieneami i wplywu obcych obyczajów. Хай Wołgą 
opasywali cmentarz płotem, aby strzedz pO i nie po- 
zwolić ich duszom, żeby miały wychodzić z miejsca вро- 
czynku i deptać i niszczyć pola pozostałych. Ме] scami 
Sypano nad ciałami sławniejszych ludzi wysokie mem 
pamiątkowe wzgórza i kurchany. Po odbytym pogrzebie 
wyprawiano ucztę, tryzna a gdzieindzićj stypą zwaną, 
na którćj rodzina zmarłego podejmowała pr jaciół iznajo- 
mych nieboszczyka. Tu i owdzie miał istnieć zwyczaj sta- 
-wiania na grobach, okrytych chustką różnokolorową, misy 
z chlebem, suszonemi rybami i jajami pomalowanemi. Ву- 
wały też i uczty pożegnalne, przyczem zapewne umierający 
wypowiadał ostatnią wolą swoją w obecności przyjaciół i kre- 
wnych. Gdzieniegdzie także opuszczały rodziny dotknięte 
żałobą domy, w których ktoś umarł, z obawy przed do- 
mowemi duchami, Obchodzili także co rok święto na cześć 
zmarłych i stawiali w ten dzień potrawy na grobach, a gu- 
ślarz wołał zmarłych i wzywał do ich spożywania, aby im 
ulgę sprawić w ich ei ierpieniach. Obrzędy pogrzebowe, cho- 
їй? różne w różnych miejscowościach, zamykają w sobie 
wyraźną wskazówkę, że Słowianie wierzyli w nieśmiertel- 
ność duszy. 
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U Turków jest najważniejszą ceremonią przy wypadku 
śmiertelnym płacz kobiet; dla tego najmują płaczki które 
głośnem szlochaniem po ulicach oznajmiają wypadek śmierci. 
Po umyciu ciała w izbie, w którćj zmarły ducha wyzionął, 
zapalają kadzidła, aby wypędzić szatana i złe duchy. Przyo- 
blokiszy zmarłego w koszulę, zawijają go całego od głowy 
do nogi w długą białą chustę i kładą do trumny, na którą 
sypią często kwiaty, symbolizując niemi niewinność zmar- 
lego. Pred pogrzebem odmawiają modlitwę, w któréj mó- 
wią: „wynagrod2 zmarłemu łaską pokoju i ciszy; powiększ 
jego dobroć, jeżeli pomiędzy dobrych policzony został i prze- 
bacz mu złość jego, jeżeli się znajduje pomiędzy złymi; 
pozwól mu, by 2 do tronu twego wiecznego i prze- 
bywał przy nim; wybaw go od cierpień grobowych i ognia 
wiecznego; daj mu spoczynek w raju i zamień grób jego 
na miejsce raju.“ Prawo nakazuje grzebać zmarłych w prze- 
ciągu 24 godzin po zaszłćj śmierci, a tylko książąt i zna- 
komite osoby chowają po 8 lub 4 dniach. Na czele po: 
chodu pogrzebowego idzie kilku Turków z palącemi się 
świecami i kadzielnicami; przed trumną idą duchowni, spie- 
wając dość cicho pieśń pogrzebową: trumnę niosą na bar- 
kach, a za nią idą krewni, mając na głowach szare chustki 
albo kapelusze. Ciało składają do grobu twarzą do Mekki 
zwróconą, przyczem duchowny odmawia kilka zdań z ko- 
ramu, kilka innych zaś napisanych kładą przy nim, z kamieni 
robią potem sklepienie, na które sypią ziemię. Groby bo- 
gatych znajdują się zwykle blisko meczetów, a obsadzone 
drzewami, szczególnićj cyprysami, wyglądają jak najpiękniej- 
sze ogrody. Bogaci mają także pomniki marmurowe, na 
których zwykle wyryty jest napis. 

‚ Z innych ludów Gallowie zabijali więźniów i skła- 


7 nich ofiary na stósach; na miejscu, na którem pa- 
lili mężów walecznych, zostawali przez noć i oczeki 
ji ki i 


li NY 


do napoju. Dziki to był naród i zabobonny, a pod 


wodzą kapłanów, Druidów, składali bogom ofiary 2 ludzi. 
-Kto tylko ciężką był złożony chorobą, tego z reguły zabi- 


ТАП bogom na ofiarę celem ich przebłagania; а szczegól- 
niejszą czcią otaczali Merkura. Mężowie byli panami życia 
i śmierci swych żon i dzieci. Ро śmierci znaczniejszćj 
głowy rodziny zbierali się krewni i indagow: ali jego żonę; 
jeżeli zaś znaleźli najmniejszy cień zbrodni, męczyli ją 
wtenczas i palili. Przy pogrzebach rozwijali wielki prze- 
pych; wrzucano w ogień wszystko, co zmarłemu było drogie 
za życia, nawet niewolników i zwierzęta. 

Starożytni mieszkańcy Akwitanii (niedaleko Pyre- 
neów) sadzali zmarłego ubranego w suknie na krzesełku, 
a w około niego zanosili sie krewni od płaczu przy ban- 
kiecie. Zmarlemu stawiali różne pytania, wyliczali z pla- 
czem jego skarby i śpiewali pieśń żałobną: „czemuś штат?“ 
W pochodzie pogrzebowym brali prawie wszyscy udział na 
koniach i jechali obok karawanu, uderzali wzajemnie 
w miecze i wołali: „uciekajcie złe duchy do река“ Do 
grobu rzucali zmarłemu pieniądze na podróż, a pod głowę 
kładli mu chleb i butelkę piwa, aby dusza nie miała ani 
głodu ani pragnienia. Żona siadała albo leżała na grobie 
umarłego męża przez trzydzieści dni, zawodząc skargi przy 
wschodzie i zachodzie słońca. 

Niemcy pierwotnie grzebali umarłych; dopiero pó- 
niéj palili, a tylko u biednych, Ze nie mogli ponieść ko- 
sztów palenia, utrzymał się obyczaj grzebania. Tacyt 
(100 po Chr.) opowiada, że Niemcy przy pogrzebach nie 
rozwijali żadnego przepychu. Nad stósami nie rozlewali 
żadnych wonności; dawali tylko umarłemu broń jego a nie- 
kiedy i konia. Grób pokrywała trawa, pomników i nagro- 
bków nie stawiali Nie było też u nich głośnćj skargi. ani 
płaczu; żałoba była cicha. Cmentarze zakładali na wolnych 
wzgórzach. 
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do obrazów przytoezyli, wykazują dostatecznie, z jaką troskli- 
wością czuwa Kościół aby eźeść obrazów nie została spro- 
fanowaną ani dziką fantazya_artystéw, ani też nienmiarkowaną 
i nieroztropną gorliwością wiernych i duchownych, którzy w za 

pale swego uwielbienia dla Świętych nie umieją się zastósować 
do przepisów Kościoła i do reguł tradycyjnych. Ponieważ obrazy 


są kazaniem i nauką dla ludu wiernego i mają w nas wpoić 
miłość do tych prototypôw, 
w nich powintio podnosić ducha, 
nasz najgłębszy 
— ај 


Kwestye teologiczne. 


które nam przedstawiają, wszystko 
przenikać serce 1 rozbudzać 
szacunek. 


Casus SSG 0 1. Kapłan, mający konsekrować 
komunikanty, zostawił przez zapomnienie kielich z hostyami poza 
korporałem i nie myśli o nim podczas konsekracyi. С 1414 
się w tymże kielichu partykuly за konsekrowane? Niektórz у 
twierdzą, jakkolwiek tego rodzaju konsekracyą uważają za nie- 
dozwoloną; opinia daleko prawdopodobniej i ogólniejsza prze- 
czy, to jest uważa te partykuły za niekonsekrowane. Gdyż 
początkowo powzieta inteneya zawierałaby zamiar konsekro- 
wania tak, jak do tego sub vi kapłan jest zobowiązany. 
Byłby „więc kapłan kielich lub puszkę na korporale i portatylu 

Ponieważ nie uczynił tego, zdaje się, Ze pierwotną 
inteneya cofnął; przypuszczać bowiem niepodobna, aby w taki 
sposób chciał konsekrować i grzeszyć. Partykuły te więc nię 
mogą być rozdawane w Komunii wiernym, lecz albo na drugićj 
Mszy sub conditione muszą być konsekrowane, lub też, jeśli 
ich nie wiele, przez kapłana po 1 1 lecz przed 
ablueya paley pożyte. (Müller Theol. mor. 5 92). 

2. Kapłan stawia puszkę z hostyami > o rowania na 
korporale, nie otwiera go jednak przed Offertoryum i Konsekra- | 
en czy to z zm czy niedbałości Іші) niewiadomości. 

czwątpienia sa ważnie kon- 

gdy stawiał puszkę na ko 

porale, miał niezawodnie inteneya ofiarować partykuły w nig 
zawarte i konsekrować je, i ta inteneya istnieje jeszcze wirtual- 
nie. Gdyż eo do siły (virtute) intencya trwa tak długo jak 
czynność, przy którój i ze względu na którą intencyą uczyniono. 
kielicha 


niedbałość, lub niewiadomość w rzeczach, które ktoś wie- 
dzieć powinien, od grzechu nie uniewinnia (Bened. XIV de 
s. Missae saer. 1. 8 e. 18 n. 2). 

8. лепу przynosi hostye do konsekrowania na ołtarz 
dopiero po Orate Fratres. Czy może kapłan przyjąć je jeszcze 
i konsekrować? Z reguły winny hostye do konsekrowania znaj- 
dować się na ołtarzu od poezatku Mszy św., lub najpóźnićj pe 
Ewangelii. Jeśli jednak jest jaki powód prawny lub ważna 
przyczyna, np. gdyby znalazła się znaczna liczba ludzi do Ko- 
muni, może kapłan po Orate fratres, a nawet przy rozpoczęciu 
Prefacyi przyjąć partykuly do konsekracyi, musi je jednak przy- 
najmnićj mentaliter ofiarować. (Müller I. e.) PO rozpoczęciu 
kanonu przyjmować ich już nie wolno. Gdyby w téj chwili ksiądz 
dowiedział sie, że ktoś niebezpiecznie zachorował, a nie ша ho- 
styi konsekrowanéj, może zachować na Wiatyk małą część 20 
swój Hostyi mszalnéj. (De Missae баст. I. 3. c. 18 m. 8 

4. Kapłan kładzie na korporał dla 10 osób komuni mó г do 
konsckrowania, a przy Komunii znajduje ich 11. С sq konsekrowane? 
Nie ulega wątpliwości, że są konsekrowane, jeśli kapłan miał in- 
tencyą konsekrowaé wszystkie na korporale znajdujące się komuni- 
kanty, chociażby był myślał fałszywie, że ma 10 przed soba. 
Taka intencya, jak mówią rubryki, zawsze mieć powinien. Żadna 
bowiem partykuła nie byłaby konsekrowaną, gdyby był tylko 
wyłącznie 10 chciał konsekrować. Inteneya jest niewłaściwa, 
konsekracya ztąd nieważna. Podobny zachodzilby przypadek, 
gdyby jedna partykuła przylepiła się do drugiej i kapłan to 


spostrzegł dopiero przy rozdawaniu. Komunii lub łamaniu Ho- 
styi. Gdyby bowiem kapłan miał inteneya, której mieć nie po- 
winien, tj. konsekrować tylko to, со przed sobą widzi, wówe 
tylko ta jedna dla niego widzialna partykuła jest konsekrowana. 
Zawsze więc powinien mieć intencya konsekrowania wszystkiego, 
со przed nim leży, lub co w rękach trzyma. 

5. Kapłan nie może dostać większćj Hostyi do Mszy, tylko 
małą. Czy może Mszą $. odprawić? Jeśli nie ma innéj i nie będzie 
ztąd zgorszenia, wolno mu celebrować z małą partykułą prywatnie, 
a jeżeli ważna jest przyczyna, nawet i publicznie w dzień świąteczny. 
W takim razie może Podniesienie zrobić większą Hostyą, przez 
innego kapłana na innćj Mszy konsekrowaną. Nie wolno jednak 
pożyć małćj, a większą pozostawić (np. do а ш mon иа 
еуі), chyba, 2e amój Mszy ją konsekrował, à komu- 
nikować winien ze swojéj Ofiary. Dla tego źle czyni prada 
który, odnawiając Eucharystya, Hostya przez innego konsekro- 
wang pożywa, a konsekrowaną przez siebie chowa tabernaku- 
Іші lub wkłada w monstraneya (św. Alfons 1, 6 n. 205 — 
Bened, XIV de sacr. Missae J. 8 c. 17 m. 8). 
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DEKRETA ŚW. KONGREGACYI. 

— Decretum S. R. Congregationis super octo priora 
dubia S, C. Indulgentiarum. 


Occasione editionis unici Manualis ab universis, fratribus 
ac consororibus Tertio Ordini S. Francisci adscriptis adhibendi, 
plures tum circa formulas absolutionis gener: dis et in articulo 
mortis, tum circa Benedictionem Papalem exortae fucrant con- 
troversiae, Ad eas dirimendas Sacra Congregatio Indulgentiis 
et Sacris Reliquiis praeposita in ung Tertii Ordinis Sancti 
|! Francisci die 18 Martii 1879 sequentia dubia declaranda pro- 
posuit: (Tu. następuje 8 pierwszych dubiów, wyjętych z dekretu, 
podanego w шие „przeszłym str. 99). 

Quibus per Secretarium eiusdem Sacrae Congr gationis San- 
ctissimo relatis, Sanctitas Sua, tum resolutiones Sacrae ipsius 
Congregationis approbare dignata est, tum voluit, ut eae per 
decretum S. Rit, Congregationis exseeutioni mandarentur. 

Porro Sacra hace Rituum Congregatio, ut ciusmodi sihi 
commisso muneri satisfaceret, opportunum in primis duxit, ex- 
pendere omnes et singulas benedictionum et absolutionis gene- 
ralis formulas, quae non tantum penes Tertiarios Franciseales, 
sed et apud alias eiusdem Ordinis familias, immo et alios Re- 
gulares Ordines ac Tertiarios ad ipsos pertinentes, erant in usu, 


¿quo unieam atque identieam concinnaret formulam, ab omnibus 


im posterum in ejusmodi benedictionibus ac absolutione respe- 
«іе adhibendam.  Iuterea vero monendos censuit omnes in re 
interesse habentes, uf, si quid in casu notatu dignum iudicis- 
sent, intra congruum tempus Sacrae ipsi Congregationi subiicere 
possent. Quum autem triennio iam elapso, nihil ex parte ali- 
cuius Ordinis obiectum fuerit, Sacra eadem Rituum Congregatio, 
omnibus in re mature libratis expensisque, haec decernere rata est: 

I. Pro absolutione in articulo шо AE in omni- 
bus formula praescripta a Constitntione s. m. Benedieti PP. XIV 
Pia Mater, addito tantum ad Confiteor nomine sancti proprii 
Fundatoris. 

II. Benedietio nomine Summi Pontificis impertienda detur cum 
formula approbata in Litteris encyclicis eiusdem s. m. Benedieti 
Papae XIV Exemplis Pracdecessorum, sed nounisi bis in 
anno, et sub conditione, quod haec benedietio numquam detur 
eodem die et im eodem loco ubi Episcopus eam impertiat. 

ТИ. In absolutione generali pro Regularibus cuiuscumque 
Ordinis, atque іп benedietione cum indulgentia plenaria pro Ter- 
tiariis saecularibus adhibeantur omnino duae insequentes formu- 
lae a Reverendissimo Assessore ipsius Sacrae Congregationis 
propositae atque ab eadem approbatae, abrog айз penitus et sup- 
pressis quibusenmque aliis formulis hucusque nsitatis videlicet; 


I, Formula Absolutiónis Generalis pro Regularibus 
cuiuscumque Ordinis hoe privilegio fruentibus. 


Antiph. Ne reminiscaris, Domine, delicta nostra, vel pa- 

rentum mostrorum, neque vindictam sumas de peecatis nostris. 
Kyrie eleison. 
Christe eleison. 
Kyrie eleison. 
Pater noster. 
Et ne nos inducas intentationem. 
Sed libera nos a malo. 
Ostende nobis Domine, miser 
Et salutare tuum da nobis. 
Domine exaudi orationem meam. 
Et elamor meus ad te veniat. 
Dominus vobiscum. 
Et eum spiritu tuo. 

Oremus. Deus, cui proprium est, 
parcere, suscipe deprecationem nostr: 
tuos, quos delictorum catena const; 
clementer absolvat. 

Exaudi, quaesumus Domine supplicum preces, 
tium tibi parce peccatis: ut pariter nobis 
buas benignus et pacem, 

Ineffabilem nobis, Domine, 
ostende: ut simul nos et a peccatis omnibus exuas et a poenis, 
quas pro his meremur, eripias. 

Deus, qui eulpa offenderis, poenitentia placaris; preces po- 
puli tui supplicantis propitius respice, et flagella tuae iracundiae, 
quae pro peccatis nostris meremur, averte. Per Christum Do- 
minum mostrum. Amen. 

Completis precibus, ab uno ex adstantibus dicitur Con- 
"ест, addito nomine proprii Fundatoris. 

Deinde sacerdos dicit: 

Misereatur i 

ostea j 

Dominus. noster Jesus Christus per merita Suae Sacratissi- 
mae Passionis vos absolvat et gratiam suam vobis infundat. 
Ht ego auctoritate ipsius, et beatorum Apostolorum Petri et 
Pauli et Summorum Pontificum Ordini nostro ue vobis concessa, 
et mihi in hae parte eommissa, absolvo vos ab omni vineulo 
excommunicationis, maioris vel minoris, suspensionis et interdi- 
si quod forte ineurr et restituo vos unioni et partici- 
NOT fidelium neenon Sacrosanctis Ecclesiae Sacramentis. Item 
eadem auctoritate absolvo vos ab omni transgressione votorum 
et regulae eonstitutionum, ordinationum et admonitionum maio- 
rum nostrorum, ab omnibus poenitentiis oblitis, seu etiamne- 
glectis, concedens vobis remissionem omnium peccatorum, qui- 
bus contra Deum et proximum fragilitate humana, ignorantia, 
vel malitia deliquistis, ас de quibus iam confessi estis: In no- 

mine Patris + et Filii et Spiritus sancti, Amen. 


cordiam tuam. 


misereri semper et 
m, ut nos, et omnes famulos 
ingit, miseratio tuae pietatis 


et confiten- 
indulgentiam tri- 


II. Formula Benedietionis cum indulgentia plenaria 
pro Tertiariis Saecularibus ceterisque omnibus com- 
municationem privilegiorum et gratiarum cum iisdem, 
vel cum Regularibus euiuscumque Ordinis habentibus. 


Antiph. Intret oratio mea in conspectu tuo, Domine; in- 
clina aurem tuam ad preces nostras; parce Domine, parce po- 
pulo tuo, quem redemisti Sanguine tuo pretioso, ne in aeternum 
irascaris nobis. 

Kyrie eleison. 

Christe eleison. 

Kyrie eleison, 

Pater noster. 

Et ne nos inducas in tentationem. 
Sed libera nos,a malo. 

Salvos fac servos tuos. 

Deus meus sperantes in te, 


misericordiam tuam clementer. 


Mitte eis Domine auxilium de Sancto. 

Et de Sion tuere cos. 

Esto eis Domine turris fortitudinis. 

А facie inimici. 

Nihil proficiat inimieus in nobis. 

Et filius iniquitatis non apponat nocere nobis. 
Domine exaudi orationem meam. 

Et clamor meus ad te veniat. 

Dominus vobiseum. 

R. Et cum spiritu (по, 

Oremus. Deus, cui proprium est, etc. uć supra, 

Exaudi quaesumus Domine, ete. ul supra. 

Ineffabilem nobis, Domine, ete. uł supra. 

Deus, qui culpa offenderis, etc. uł supra. 

Dicto deinde Confiteor ete., Misereatur 
tiam ete, sacerdos prosequitur: 

Dominus noster Jesus Christus, qui beato Petro Apostolo 
dedit potestatem ligandi atque solvendi, Те vos absolvat ab 
omni vineulo. delietorum, ut habeatis vitam aeternam, et vivatis 
in saecula saeculorum. Amen. 

Per sacratissimam Passionem et Mortem Domini nostri Jesu 
Christi; preeibus et meritis Beatissimae semper Virginis Mariae, 
Beatorum Apostolorum Petri et Pauli, Beat! Patris nostri N, 
et omnium Sanetorum, auetoritate a Summis Pontificibus mihi 
concessa, plenariam indulgentiam omnium peccatorum vestro- 
rum vobis impertior, In nomine Patris + et Filii et Spiritus 
Sancti. Amen. 

St haec indulgentia immediate post 
absolutionem impertiatur, reliquis omissis, sacerdos abso- 
lute. incipiat а verbis: Dominus Noster Jesus Christus etc. 
et Йа prosequatur usque ad finem, plurali tantum numero 


ete, Indulgen- 


sacramentalem 


m singularem. immutato. 
Facta ишш SSmo. D, N. Leoni PP. XIII a ше in- 
inali Sacrae Rituum € ngreg: tioni 


raefecto 


vit, formulas superius relatas insimul approbans, contrariis qui- 
buseumque minime obstantibus: volens, ut super his expedian- 
tur Litterae Apostolicae in forma Brevis. Die 7 Maii 1882. 
D. Card. Bartolinius, 8. R. С. Praef. 
Plac. Ralli, S. R. €. Seer. 
Wspomniane powy2éj Brewe papiezkie wydane zostało pod 
dniem 7 lipca roku bież. i brzmi: 


LEO PAPA XIII 
AD FUTURAM REI MEMORIAM. 

Quo universi utriusque sexus fideles in tertium б. Fran- 
cisci Asisinatis Ordinem. adscripti easdem leges eosdemque ritus 
in obeundis instituti sur functionibus adhibere possint, enchiri- 
dion sen manuale unicum typis edere visum est. Multiplices 
vero sub eiusdem manualis editionem exortae sunt de absolu- 
tionis tum. generalis, tum in articulo mortis, tum de Papalis- 
benedictionis formulis controversiae, ad quas dirimendas Consilio 
Venerabilium Fratrum Nostrorum S. R. E. Cardinalium Indul- 
gentiis Saerisque Reliquiis praepositorum nonnulla proposita sunt 
dubia seu quaestiones. Hine Consilium idem consideratis рег- 
pensisque omnibus, quid de huiusmodi quaestionibus deliberaye- 
rif per Secretarium suum ad Nos referendum euravit. Nos au- 
tem, quibus salutare frugiferumque tertii Ordinis S. Franeisei 
sodalitium іп deliciis semper fuit, Nobisque summopere cordi 
est, ut illud sanetas sui instituti leges ritusque observet, atque 
in dies, hisce praesertim temporibus, propagetur et incrementa 
suscipiat, memorati Consilii deliberationem probavimus, eamque 
omnibus per Congregationis Ven. Fr. Nostrorum S. R. E. Car- 
dinalium Sacris Ritibus tuendis cognoscendis decretum indicen- 
dam censuimus. Nostris mandatis obsequens Congregatio, si- 
bique demandatum munus meliori quo fleri possit modo expler 
enpiens, opportunum in primis duxit omnes et singulas bened 


tój traktowały w sposób mogący wzbudzić fałszywe 
tlomaézenie stanowiska katolickiego Kościoła wobec 
16) sprawy. 

Juz przed dwoma mniéj więcój tygodniami za: 
znaczył jeden z nadreńskich organów centrum, że 
kwestyą palenia ciał w czasie epidemicznych chorób 
można traktować jako otwartą, jakkolwiek przyznać 
należy, że obecne niebezpieczeństwo cholery postu- 
żyło właściwym kierownikom ruchu za pozór tylko.*) 
Obecnie znajduja się w tem piśmie i w kilku innych 
katolickich pismach prowincyonalnych koresponden- 
буа z Berlina, która — jak zaznacza „Nordd. Allg. 
Etg.“ — charakteryzuje zasadnicze stanowisko owych 
pism w obec wzmiankowanéj kwestyi. W korespon- 
dencyi 16) czytamy: „Uważamy za rzecz jednostronną 

| i przesadzoną, gdy się przedstawia palenie ciał jako 
pogańskie i niechrześciańskie. Z wiarą w zmar- 
twychwstanie ciał nie ma palenie ich nic wspólnego; 
ipod tym względem wszystko to jedno, w jaki spo- 
sób rozłoży się na swe chemiczne składniki. Przyspie- 
szenia tego rozkładu nie zabrania 662 żaden dogmat. 

Jeżeli się w grób sypie niegaszone wapno, to 
przez to także przyspiesza się rozkład, a tego nie 
zakazywano nigdy. 7 drugiéj strony atoli nie wi- 
dzimy konieczności i pożyteczności w paleniu ciał.“ 
Autor zatem jest przeciwnikiem palenia ciał, mniej 
atoli z przyczyn zasadniczych, aniżeli dlatego, 99$ 
widzi w tém potrzeby ani. pożytku żadnego. Błędn/ 4 
mylsem jest takie mniemanie. То prawda, że kwe- 
styi formy grzebania ciał nie reguluje żaden dogmat, 
ale katolikowi nie wolno agitowaó za paleniem 
zwłok, albo nakazywać spalenie swoich zwłok, lub 
ciała czyjegoś innego. Tak rozstrzygnął Ojciec św. 
w dekrecie św. Officyum z dnia 19 maja 1886 roku, 
który brzmi, jak następuje : 

„Sroda, 19 maja 1886-_гокн. ерту на Z0 

piudzie”po części wątpliwój wiary, po części tacy, 

którzy należą do sekty wolnomularskiéj, z wielkiem 
natężeniem starają się wznowić pogański zwyczaj 
palenia szczątków ludzkich i że w tym celu nawet 
zakładają własne stowarzyszenia, poprosiło wielu 
książąt Kościoła i poważnie myślących chrześcian — 
z obawy, aby sztuczkami swemi i sofistycznemi do- 
wodzeniami nie usidlili wiernych i nie osłabili w nich 
zwolna szacunku dla istniejącego, chrześciańskiego, 
przez Kościół uroczystemi obrządkami uświęconego 
zwyczaju chowania ciał wiernych — aby (chcąc mieć 
pewną wskazówkę dla wiernych, iżby mogli się 
uchronić od wzmiankowanych zasadzek) Wysoka 
Kongregacya św. rzymskiéj i powszechnój Inkwizycji 
raczyła oświadczyć: 

1) Czy wolno przystępować do związku, który 
ma na celu popieranie używania palenia zwłok 
umarłych? 

; 2) Czy wolno rozporządzać, aby swoje lub czyje 
inne zwłoki zostały spalone? 

{ Ich Emineneye i ezeigodni Ojeowie Kardyna- 
dowie, inkwizytorowie w sprawach wiary ро powa- 
| пут i dojrzałym namyśle nad wzmiankowanemi 
wątpliwościami. i po zasięgnięciu zdania pp. konsul- 
torów odpowiedzieli: 

% na pierwsze pytanie przecząco а о ile chodzi 
o. poboczne związki sekty wolnomularskiéj, podpada 
sig Karom wyznaczonym przeciw tój sekcie, 

na drugie także przecząco. 

Jego Świątobliwość Papież Leon XIII ро 
otrzymanym referacie z powyższych odpowiedzi czci- 
godnych Ojców pochwalił je i potwierdził i nakazał 
zakomunikowanie ich biskupom z zaznaczeniem, iżby 
„starali się o to, aby wiernym w odpowiedni sposób 

ytłomaczjć potępienia godne. nadużycie palenia 
al i strzegli przed niem powierzonój sobie trzody. 

Ą Józef Mancini, 
Notaryusz 6%. rzymskićj i powszechnój 

inkwizyeyi.* 

Қ Dekret powyższy zatem rozstrzyga jasno kwe- 
ya palenia ciał dla każdego katolika, i w obec 
zbyteczne wszelkie inne obja- 


wygłoszonych w Panteonie, trudno będzie odpow 

dzieć na to pytanie potakująco. Zapewne dzisiejs 
republika francuzka w walkach domowych nie prz 
lewa strumieni krwi, jak pierwsza, którój nieja 

godłem była świeżo wynaleziona guilotyna. Ato 
aby ta nowa republika była dokonała dzieła „ 

konstrukcyi i pokoju“, co ma być 16) zadaniem W. 
dług słów. p. Lonbeta, lub aby była „przywróci 
siłę narodową i wszystkich napełniła sympatyą 
jak twierdził p. Floquet, to są czcze frazesy, w któ 
zapewne nie wierzą sami wymienieni mówcy. Fo 
ma republikańska we Francyi utrzymuje się nie ty 
swą własną sila, ile powszechną miernoscia i dzię 
rywalizacyi stronnictw monarchicznych. Kilka 13 
temu nawet tak płytki człowiek, јак jenerał Во 
langer ju& był bardzo bliskim obalenia tój sławn 
republiki. W samój też Francyi przewidują, 4 
pierwsza wielka wojna, do któréj zmierzają wsz 
stkie usiłowania narodu, położy koniec republica 
bo w razie zwycięztwa przywlaszezy sobie władz) 
zwycięzki dowódzea wojska, w prawdopodobniejszyn 
razie klęski, republika popadnie w konwulsje ana 
chizmu. 

То w każdym razie jest rzeczą pewną, że ideą 
republikańska, która w roku 1792 w reszcie Europ 
budziła pewien zapał, dziś, w setną rocznicę орто 
łania owéj pierwszój republiki, ogromnie straciła n: 
blaskn. Przykład dwóch wielkich republik: półno 
eno-amerykańskiej i francuzkiéj, rzeczywiście nid 
może nikogo nawrócić: do kultu republiki, | Mówią( 
w nawiasie, masz naród w rok przed obwołaniem 
pierwszój republiki francuzkiéj, po ciężkich zawo 
dach i bolesnych stratach, jakich nas nabawiły re 

„ | publikańskie obłędy, złożył niejako. swój testamen 
| polityczny a zarazem treść swych zasad politycznych 
2 iti ку konstytueyi 3-go maja, która 
po 200 latach elekcyjnych doświadczeń wprowadza 
dziedziczną monarchią. : Zaiste nie mamy zadueg 
powodu wyrzekać się 16] rozumnój spuścizny polity 
cznój przodków naszych! 

Wracając do dzisiejszego_ jubileuszu paryzkie 
go, to najfatalniejszym jest błąd republikanów fran 
cuzkich, że republikę uważają jako gwaraneyd 
„ostatecznego zwycięztwa prawa nad gwaltem,^ jal 
dziś oświadczył p. Floquet, a przez co rozumid 
zwycięztwo nad Niemcami, odzyskanie Alzacyi i Lo 
taryngii itd. Ziapominają oni, że najszezerszym 
opiekunem republiki we Francyi nie był i nie jest 
kto inny jak książę Bismarck. Na przedstawienie 
ambasadora niemieckiego w Paryżu, hr. Arnima, 
zaraźliwości instytueyi republikańskich, dnia 23 li- 
stopada 1872 тока sekretarz stanu Bülow) z. polece- 
nia księcia kanclerza odpowiedział: 

..,Monarebieznie urządzona Franeya grozi- 
łaby nam większemi niebezpieczebstwami, niż 
ва. te, których W. Ekscelencja dopatrujesz się 
w zaraźliwym wpływie instytueyi republikań- 
skich. Widowisko, którego one dostarczają, 
może tylko odstraszać od upodobania w repu- 
blice.* 

Nieco pózniéj, duia 20 grudnia, sam ks. Bis- 
marck w nowéj depeszy do hrabiego Arnima 
oświadczył: 

„Naszóm zadaniem 2 pewnością nie jest 
uczynić Francyą przez skonsolidowanie јеј we- 
wnętrznych stósunków i przez przywrócenie | 
mobarchii potężną i zdolną do zawarcia soju- | 
szów 2 naszymi teraźniejszymi przyjaciołmi, 
Nieprzyjazh Francyi zmusza nas pragnąć, aby 
była słabą, więc i tak działamy dosyć bezin- 
teresownie, jeżeli się nie opieramy stanowczo 
i przemocą przywróceniu monarchii. Ale gdy- 
byśmy się. przyczynili do wzmownienia wroga, 
z którym stoczymy przyszłą wojne, i do uczy- 
nienia go przez przywrócenie monarchii zdol- 
nym do uzyskania sprzymierzeńców, natenczas 
minister niemiecki, któryby się dopuścił takiój 
polityki, zasługiwałby na zarzut. zdrady kraju 


i па pociągnięcie. do odpowiedzialności sa- 
dowej à : 
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Goci palili swoich zmarłych; żony umierały zwykle 
na stósach swych mężów, zabijano i palono na nich także 
starych i chorych ludzi. Kości pózostałe i prochy chowano 
natychmiast. Ze zdobytéj na. nieprzyjacielu broni stawiali 
zmarłemu królowi stós i wyprawiali sobię przy nim wielką 
ucztę. W dziwny sposób pochowali Wizygoci swojego 
króla Alarycha, kiedy umarł nagle po wyprawie do Afryki 
(410) przy Cosenza we Włoszech. Spuściwszy rzekę, roz- 
kazali jeńcom wykopać grób w.jej korycie, a wsadziwszy 
trupa ubranego w zbroję na konia, zakopali go w grobie 
i wodę znów wpuścili w dawne koryto. Tych, którzy grób 
wykopali, zabili natychmiast, aby się nikt o grobie nie do- 
wiedział. Zrabowanie trupa karali Wizygoci spaleniem, 
utrzymując, że kto to czyni, grzeszy nie tylko przeciw ciału, 
lecz i przeciw życiu zmarłego, gdyż uważali, że przy ciele 
zmarłego jest obecna jego dusza. 

W Sardynii zabijali synowie pałkami ojców swoich 
wiekiem podeszłych i schorzałych, potem ich chowali, 
a utrzymywali, że nie godzi się, aby żył długo wiekiem 
podeszły, gdyż w skutek słabości swojéj wiele grzeszy. 

Mieszkańcy Macedonii grzebali zwykle swoich zmar- 
lych. Kiedy mąż umierał, powstawał spór pomiędzy 20- 
nami jego, która mu była najdroższa. Те tedy najdroższą 
wybierali, obsypywali pochwałami, najbliżsi krewni ją zabi- 
jali, składali 2 nićj ofiarę i grzebali razem z mężem; wszy- 
stkie inne podnosiły przytem krzyk głośny. 

W Tracyi wystawiali zwykle bogaci ciało zmarłego 
publicznie przez trzy dni; potem zabijali zwierzęta ofiarne 
i biesiadowali. Zmarłego albo palili, albo grzebali. Pray 
usypanym grobie odbywali pojedynki i podejmowali różne 
walki. 

Frankowie, którzy mieszkali pierwotnie między Odrą + 
iW isla, — nad Neckarem, Renem, EA 


alili — ukże ciała Za i jak to 7222 zna- 
lezione tamże urny z popiołem. W grobach znaleziono 
broń, sprzęty domowe i klejnoty kobiet. 

W Hesyi nad Werrą i Fuldą znajdują się także Wy- | 
kopaliska z czasów pogańskich, w których znaleziono szkie- 
lety ludzkie, ale obok tego odkryto tam także urny z popio- 
lem. — Bawarzy, Szw abi, Burgundowie i Lon- 
gobardowie chowali się już chrześciańskim obyczajem. — 
Pogańscy mieszkańcy Turyngii palili swoich zmarłych 
jeszcze w pierwszćj połowie 79⁰ wiekü po a Dluzéj 

* jeszcze utrzymał się pogański ten obyczaj w Saksonii, 
a zniósł go dopiero Karol W. zakazem, wydanym w Pa- 
derbornie 785, którym zagroził przestępcóm karą śmierci. — 


Prusacy palili także ciała zmarłych, a pomiędzy innemi | 


pogańskiemi obyczajami odstąpili i od tego 1289 r., zwią- 
zawszy się przysięgą w obec. wielkiego mistrza krzyżackiego. 
Zmarlym, których chowali, dawali do grobu dzbanek na- 
pelniony mlekiem kobylem, jako ulubionym swoim napo- 
jem. — Estonie palili także ciała zmatly ch, a utrzymy wali, 
że dusze w czasie zimy odbywają wedtówke, zaś z wiosną 
z dluzszemi dniami przychodzą do światła wiecznego. — 
Duńczycy grzebali przeważnie zmarłych, ale ich także pa- 
lili. — W Islandyi, zaludnionćj dopiero w 2 wieku, grze- 


do świata lepszego, jako właściwój ojczyzny swojćj. 


zarzucają wielkièmi kamieniami; 
Шеге, krzemień à krzesiwo, aby w pielgrzymce przez geste 
bory mógł sobie torowaé drogę i miał zawsze światło. Na 
grób Мада sanki, ‘na których zmarłego zawieźli Го 
Wszystkie suknie, które nosił przed śmiercią, 
Sto, co miał za życia przy sobie. Ludzie | l wypra- 
wiaja ucztę, a na nićj zjadają rena, który cialo do grobu 
zaciągnął. Kości reną zbiegają skrupulatnie i chowają. 
Wśród uroczystości pogrzebowćj skrapiają sobie twarz winem. 

Kolorem zalobnym w Europie jeste Kolor cząrny, 
jako kolor ciemności, negacyi światła KG śmierć odbiera 
człowiekowi; w Chinach jest kolor bi: 
dziei, że zmarły jest w niebie, w miejs 
ponii kolor żółty, jaki mają więdnące li 
ри kolor szary jako kolor Ziemi, 2 0 łosia jest 
wzięty i do. którój wraca; w niektórych okolicach Tureyi 
kolor niebieski jako kolor nieba, do którego maja prz 
zmarli; w innych znów krajach kolor purpurowy i fiole- 
оту, jako pomieszanie koloru ezerwonego, symbolu bole- 
ści, i niebieskiego, symbolu nadziei. 

Grecy i Rzymianie sadzili zwykle nad grobami cyprysy, 
a i umy wieńczyli gałązką cyprysu. « Jest to piękne drzewo 
iglaste, twarde i trwałe, piękny wydające zapach i dla tego 
wzięto je za symbol nieśmiertelności,. dalszego istnienia, 
Pierwsi chrześcianie nie zdobili nim grobów, bo zanadto 
wyraźnym przedstawiało się im symbolem smutkuiżałoby, 
którćj chrześcianin nie powinien się oddawać, „jako ci, któ- 
rzy nie mają nadviei.* Za to nosili chrześcianie w 4 wieku 
na czele pogrzebowego pochodu gałązki oliwne i palmy, 
jako znaki _zwycięztwa i pokoju. Гойшеу używano także do 
tego rozmaryn, јако: znaku radości chrześciańskićj z tego, 
ze zmarły dokonał walki ziemskiéj i pełen nadziei „przeszedł 
Odpo- 
mbolem żałoby jest wierzba: płacząca, przg 
zaj jącemi się” gałęziami nad grobem м 


przy umarlym Мада sie- 


Wie nim lez sy 


Ја. 
1 osoby żalobą dotknietéj, a pochylonem liściem lzy Splywa- | 


jące z zusmuconego oblicza. W. sobie skupiona i zakryta 
“stoi nad grobem jako obraz płaczliwćj niewieścićj: skargi. 
(Dokończenie nastąpi). 


0 obrazach świętych 
i najważniejszych regułach 


ikonografii kanonicznej. 


Pomiędzy sztukami pięknemi, które tak wspaniale przy: 
niają się “do uświetnienia naszéj wiary, nieposlednie. zajmuje 
miejsce sztuka plastyczna. Dłót i pędzel przyozdabiaja nasze 
katolickie świątynie i zmysłowemi formami piękna podnoszą dus 


x 


ту“ 


+ sze pobożne z. poziomu codziennego i-zmateryalizowanego życia 


5 do sfer niebieskich, 


bano zmarlych, w Szwecyi palono ézesciéj, zaś w N ot- | 


__ wegii grzebano tylko od 9 w — W Laponii saa > 
Zwyczaj, że mieszkańcy opuszczają dom, w którym ktoś ma 
umrzeć, przed jego śmiercią z obawy, aby dusza, kia > 
wedle ich wyobrażenia, przez pewien czas oblatuje około 
ciała, nie wyrządziła im czegoś złego. Jeden zaś z kre- 
wnych zajmuje sie pogrzebem, ubiera. zmarłego w najlepsze 
jego suknie i zamyka go w trumnie. 


chowają w pobliżu miejsc ofiarnych. - Wnijście do grobu | 


Najchętnićj chowaja } 
oni w boru albo w jakićj jamie, najsławniejszych strzelców 


| 
1 
{ 
{ 
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Bóstwa. „Sursum corda“ 
prefacyi te ones 


У ieczności, 


nam w ustawicznój 


wają wyobr 
sągach i obrazach. 
z których czerpie myśli niebieskie, zakres poj 
Szerza, uczy się Życia świętego. 

Pla tego-religijnego i Кама сасе о Сой 
w domach Bożych, chociaż nie po mistrzowsku wykończone, to 
przynajmnićj piękne być muszą. Figury brzydkie i szpetne; 
obrazy straszne,. bohomazy, jakie wiejscy sztukmistrze, "geniusze 
urodzeni dostarczają jako też podarte i poniszezone obrazy, lub 
uszkodzone i pokaleczone posągi nie mogą stuzyé do zbudowania 
i podniesienia nabożeństwa.  Przedewszystkiem zaś zachowane 
być powinny wszelkie reguły przyzwoitości. Sztuka ko- 
$cielna nie tylko czystością lecz i wstydliwością zalecać się po- 
winna. ~Ze na fo kryteryum mało sie dziś zważa, 2e bardzo 


(EE 


wielu : tów przeciw téj zasadniczój regule w sztuce kościel- 
nój гу, wystarcza sie przyjrzeć rozmaitym obrazom po ko- 
ściołach. “Dla wielu artystów ciało ludzkie nastręcza najlepszą 
sposobność okazania znajomości Чо те} anatomii, lub zakrycia 
anyslowemi-powabami-braku-wy ch idei. - Ztąd niejeden obraz 
j in poteoza,-ciada;- zamiast-$wiecié-tryumf wyzwolonego 2 wie 
Z6w--zmyslowosci duohus Mspominamy--tylko.-liezub* obrazy po- 
kutującój Magdaleny, Adama i Ewy, Aniołów- itd: nieprzyzwoite 
nagością,  Postawmy przed taki -obraz niewinne dziecko, - dzie- 
ус, młodzieńca, czyż zamiast świętych- myśli nie—muszq-sie 
nich? obudzić , zmysłowość i pozadliwosé To-jest-pierweza 
troska każdogo--dusz- pasterza, aby tak 2 kościoła swego, Jak 
/ Е m-wieszkań wiernych-starał się usuwać wszelkie obrazy; nie- 
1 odpowiadające celowi budowania wiernych, / grzeszące przeciwko 
42-7 ym pierwszym regułom sztuki -kościelnój, —potworne— brzydotą, 
2 ? nieprzyzwoite nagoseig) Sobór Trydencki cid 25, de invoc, 
Bye BS. et imag.) przepisuje pod. tym względem wyraźnie: 
„Omnis lascivia vitetur, ita ut procaci venustate imagines nón 
pingantur nec ornentur.... statuit S. Synodus nemini licere ullo 
in loco et Ессе ‚ ullam insolitam ponere vel ponendam cu- 

тате imaginem, nisi ab Episcopo approbata fuerit.“ 

Synody aszszę- polskie pilnie przestrzegały tych głównych zasad 
ikona 
asnodalnych*)—erytdmy w tomie_H, tyt 45 cap. 45 Mohwatesy- 
nodu żmudzkiego z r. 1 2 сета rector probe instruat 

. pietores, ne in pingendis imaginibus impingant, quod occasionent 
‚_laseivi aspectus praebeat, a. daléj: „Icones maxime in domilins 
nobilium lascivae, procaces, impudicae, vera cupidinis simulacra 
insontes oculos laedentia removeantur, et earum loco piae ima- 
gines, quae ad christianam devotionem. cumprimis. idoneae sunt, 
reponantur Synod prowincyalny z 1: 1648, przejmując prze- 


боо marca 1642 rożporządza specyalnie со do obrazów 
Ата i Ему, oraz Św. Maryi Magdaleny: „Imagines mudas, 
пото а а pere пп Pre e ЕТ atur d 
__—— три в -amovendae... 
seminudae vel amplectentis crucem in habitu minus honesti 
(decoro), vario, et crines nodis et floribus contortos gestantis 
reprobamns — cum sit certissimum, sanctissimam illam foemi- 

nam post conversionem suam. modestissimo habitu usam fuisse.“ 

Synod warmijski z r. 1726 przepisuje pod tym względem: „Circa 
imagines, ne sint rudi vel monstrosa forma fabrefactae, absur- 

dae, ridiculao, mutilae, obsoletae, defluentesque, attendentiam 
Archipresbyterorum requirimus, quorum muneris erit eas revi- 

dero in suis ecclesiis, antequam etiam in campis exponentur.* 

Druga rzecz, którćj sumiennie i ściśle przestrzegać należy, 

jest ścisłość dogmatyczna, — aby obrazy nie dawały 
powodu do fałszywych pojęć i błędów, lecz zastósowane były do 
wyrzeczeń Pisma św. i tradycji kościelnćj, aby nie były przed- 
stawiane w, inné formie, ubiorze, tylko jak Kościół przepisuje. 
me wójtów U] jar i dawiriej Wodze do- 
pc с wqlności-=w.przedstawianiu -Ohrystusa--P;--Matki-:Boskiéj--r-mie- 
kańców=niebieskich;"rządzey kościołów nie -zawsze-okazującwyś 
jorny=l=surowy" smak--kościelny; dla tego” Papiete i Kongrega- 

* eye -6W:=nakładały<ezęsto eugle rozigranéj- fantazyi- malarzom 

i 1zeźbiarzom.--Wszełkie-przedmioty..ezci. religijnćj=winny-być:go- 
lno=swyelr=typówz-1-la-tego- nie-będzie--od--rzeczy zaznajomić 
Czytelników=a=rożlicznemi rozporządzeniami i dekretami Stoliey s. 
i Kengregacyi, Wspomniana bulla Urbana VIII, przejęta do 
naszych. konstytueyi synodalnych, brzmi w odnośnym ustępie: 


times 
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afii Кобе Љу «нніндаеуер-зіс dekretach i bierze uchwirk. 
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Praeterea imagines s. Mariae Magie 
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„Imagines D. N. J et Deiparae V. Mariae ac Angelorum, 
Apostolorum, Evangelistarum aliorumque Sanctorum, et Sancta- 
rum quorumcunque Seufperez- aut pingere, vel sculpi, aut ping а) 
facere, aut antehac seulptas aut pictas, et alias quomolibet 
effectas tenere, seu publico aspeetui exponere, aut vestiri" cum 
alie-habitu"et forma quam in catholica et . apostolica. Ecclesia 
ab antique tempore consuevit, nec etiam cum habitu "peculiari 
alicujus Ordinis regularis,. tenore pracsentium prohibemus: ac ut 
imagines aliter pictae vel, sculptae ab ecclesiis et aliis loeis 
quibuslibet. amoveantur et deleantur, vel reducantur, et reformentur 


&d-habitum.et forma in Ecclesia catholica et apostolica;=abrantiqno. 
tempore nee e et cultus sie dietis imaginibus 
Zaugeatur, et 

| ес insolita appareant 


ача beulis fidelium subjiciuntur, non inordinata 
{ devotionem pariant et pietatem, Et 
ne exponantur in ecclesiis quibuslibet, aut quomodolibet quali- 
fieatis, ac earum frontispiciis et atriis imagines, profanae, vel 
alias indecentiam et inhonestatem - praeseferentes; cum. Domum 
Dei deceat рода percipimus“ Na tój podstawie rzeezeny 
synod 1 о. „In novis imaginibus, 
in templo quovis ponendis, ac. veteribus reformandis, adhibeatur 
judicium singulare, ne quid in illis imaginibus sit, quod falsum 
dogma contineat, vel occasionem praebeat periculosi erroris ru- 
dioribus, vel contrarium sit Scripturae, sacris ritibus ecclesia- 
sticis, vel traditionibus.* 

Benedykt XIV w konstytucji Sollicitudine wskazuje 
speeyalnie, jak mają być przedstawiane różne obrazy Boga 
i świętej Trójcy. Według téj konstytueyi wolno przed- 
stawiać Trójee $, nadając Bogu Ojcu postać czcigodnego starca, 
trzymającego na swem łonie Chrystusa Р. w postaci młodzieńca; 
Huch s. zus pomiędzy nimi ma się unosić w postaci gołębicy zzlmagines- 


&pprobatao—ot—nte—permittendae, Шао sunt, quae—vel—porsenam— 
* pisy co do obrazów świętych z bulli Urbana ҮШІ Sac: полеви с in He sinu Uni- 


jn-speeie—Colunbae* (8 32). Mona także przedstawiać Syna 
Bożego obok Boga dice: leca. w. jego bliskostr, M dum HIT | 


ipsos Spiritum. Sanctum in columba,“ — Nie wolno malować 
Trójcy Sw. w postaci jednego GNE 7 trzema -« głowami, 
„Urbanus VIII comburi jussit picturas quasdam SS. Trinitatem 
exhibentes sub specie hominis triplici facie instructi“ ($ 28) 
Watpliwa także jest rzeczą, czy wolno używać postaci trzech 
ludzi równych i podobnych sobie. Benedykt XIV przytacza ró- 
me opinie ($$ 29—81) i konkluduje, że ten sposób jest nie- 
używany i nieaprobowany, Można także malować Boga Ojea 
samego, już to przechadzającego się po raju ziemskim, już też 
na szczycie drabiny Jakóbowój i t. d, słowem według różnych 
objawień, opisanych w Piśmie św. ($ 36). Również dozwolone 
są obrazy Syna Bożego, przedstawiające jego człowieczeństwo 
w każdym wieku i okoliczności, opisanćj w Ewangeliach ($ 86). 
Przypomnieć jednak pod tym względem masimy, że dekret 8. Kon- 
gregacji Obrzędów z 14 stycznia 1625 zabrania używać wko- 
ściołach krucyfiksów „jansenistewskich“, które przedstawiają Chry- 
stusa Pana z rękami wzniesionemi w górę prawie prostopadle: 
„Quid sentiendum de pictura crucifixi in Germania, manibus non 
expansis, sed in altum fixis? — Picturam hujusmodi non licere. 
Deklaracyi téj nie ma w zbiorze Gardelliniego, który zresztą 
z czasu od 13 listopada 1621 do 3 stycznia 1626 nie podaje 
żadnego innego dekretu, lecz znajduje się ona w niektórych nowszych 
zbiorach. Wiadomo, że janseniści chcieli przez taką formę krzyża 
symbolizować małą liczbę wybranych i mieć znak do rozpozua- 
wania kościołów swój sekty. — Zakazany jest również wizerunek 
Chr. P. jeszcze żyjącego na krzyłu a już z raną w boku prze- 
bitym. Chciano w ten sposób uwidocznić błąd, polegający na 
przypuszezeniu, że Longin przebił dzidą Zbawieiela jeszcze 2у- 
Nadto Kongregacya św. Obrzędów zakazała dekretem | 

„nia 1880 r. obrazy, noszące Imię Jezus w inny spo- 
jak go używał 8. Bernard Senefiski, i jaki był zawsze używany 
przez Kościół kat. a zwłaszcza zabroniła umieszczać tych obra- 
zów w miejscu wyniesionem ponad ołtarzami, mianowicie kiedy Najś, , 
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dlitwy, bo Kościół w każdem ciele chrześcianina widzi po- ! 
siew, co kiedyś do chwały nieśmiertelności ma powstać. 
Co do zewnętrznych obrzędów, zwyczajów, mniéj lub wiecéj 
uroczystych, w różnych krajach, klasztorach spostrzegamy 
pewne odrębności i właściwości, na które chcielibyśmy 
w końcu w kilku jeszcze słowach zwrócić uwagę. W Polsee 
wspaniale odbywają się obrzędy pogrzebowe: nad Renem 
i w Westfalii bardzo skromnie i cicho: kapłan idzie za 
trumną, w drodze do cmentarza nie słychać żadnego śpiewu, 
towarzyszący pochodowi pogrzebowemu odmawiają Rożaniec, 
kobiety nie idą, lecz w czasie pogrzebu udają się do ko- 
ścioła. Za to po pogrzebie starają się krewni o jak naj- 
ебі Mszy św. za duszę zmarłego i ofiarują wiele Komu- 
nii $. — W Wiedniu ma dom cesarski w kościele Kapucy- 
nów swój własny grobowiec i kaplicę, gdzie się odprawiają 
Msze sw. za zmarłych. W znaczniejszych domach stawiają 
tam ciało zmarłego na katafalku w osobnym pokoju, który | 
tapetują biało i niebiesko, једе młodzieniec lub panna, | 
zaś czarno, jeżeli mąż lub kobieta spoczywają na katafalku. | 
Na około trumny palą się świece, przy 116) na stoliku stoi | 
krzyż i święcona woda, którą pókrapiają ciało odwiedzający | 
je: ci też przynoszą kwiaty i składają je na trumnie. Przy | 
uroczystym pogrzebie (1 klasy) zaprasza się wielu kapła- | 
nów, pochód pogrzebowy otwiera jeździec, po nim idzie krzyż, | 
potem duchowieństwo; obok karawanu, ciągnionego przez | 
sześć koni, postępuje sześciu mezezyan z pochodniami; ośmiu ! 
panów niesie końce żałobnego całunu, złotem haftowanego. | 
Ciało wnoszą najprzód do kościoła, a po odprawionem na- 
bożeństwie na cmentarz. W klasztorach Benedyktynów w Ty 
тош i w Belgii towarzyszą wszyscy bracia zakonni z $wie- | 
cami w uroezystéj procesyi kapłanowi niosącemu Wiatyk; | 
aż do chwili pogrzebu modli się bezustannie przy trumnie 
arlego zakonnik, zmieniając sie eo godzinę; w trumnie | 


суі składają na głowie dziewicy wieniec zielony. W pocho- 
dzie pogrzebowym idą krewni po prawéj i lewój stronie 
trumny z palącemi się świecami; pochodowi towarzyszą 
członkowie Bractwa Rożańca sw., a trzech z nich niesie 
świece pomalowane. Członkowie Bractwa zakupują jedno 
nabożeństwo za zmarłego, krewni zaś drugie, wśród którego 
przystępują do Komunii św. Bogaci składają na ofiarę 
20—30 funtów wosku, biedni 10 funtów, со się rozdaje 
między biednych, którym nadto w wieczór po pogrzebie wy- 
prawia się uczta w domu żałoby. | Biedni dostają także 
chleb po pogrzebie, ale tylko u bogatszych. Dawnićj po- 
krywano tutaj grób kobiety, zmarléj przy połogu, bialem 
suknem, na wyrażenie symbolicznć nieplonnéj nadziei, że 
ta, która opatrzona Sakramentami św. umarła, ciężkie prze- 
bywszy cierpienia, odpokutowała za grzechy i weszła do 
nieba, a nadzieję tę opierali na słowach Pawła $. (I Tym. 
2, 15): „Salvabitur autem per filiarum generationem, si 
permanserit in fide, et dilectione, et sanctificatione cum 
sobrietate.“ — W Hiszpanii prowadzi przy pogrzebie jeden 
z mężczyzn konia ciągnącego karawan, dotknięci żałobą to- 
warzyszą pochodowi na wozach, a i duchowny jedzie tuż 
za ciałem. Chowaja się po największćj części w murze ota- 
czającym cmentarz. Nabożeństwa za zmarłych bogatych 
odprawiają z wielką wystawą i przepychem, katafalk stawia 
się bardzo wysoki i ozdobny. — Tak samo chowają zmar- 
łych w Peru w połudn, Ameryce. Co pisze Gerstäcker 
z przekąsem o pogrzebach i ementarzach w Peru, nie za- 
sługuje na wiarę. Swiadek naoczny opowiada, że w Val- 
paraise i Tarna już od r. 1808 znajdują się piękne i gue 
stowne cmentarze, otoczone murem, w którym mieści się 
2000 framug, które się sprzedają. Wiele z nich jest wła- 
snością klasztorów i pojedyńczych rodzin, Ро zapełnieniu 
wszystkich framug wypróżniają najdawniéj użyte i pozostale 


skladają zmarlemu rece па Krzyż i głowę okrywają kapicąg"f7kości=skladają оу „kostnicy. Biednych grzebią w grobach 
przez 30 dni odprawia się codziennie Msza $. zazmarłego; U bramy cmentarza stoi wspaniała kaplica, w któréj od- 


w refektarzu stawiają przez tyleż dni w miejscu, na któ- 
rem zmarły siadał, krzyż, a potrawy dlań przeznaczone do- 
staje w tym czasie ubogi. W klasztorze Trapistów w Al- | 
zacyi przyjmuje zakonnik ostatnie Sakramenta św. na ziemi | 
słomą okrytćj; braci zakonnych zwołują do infirmeryi ude- | 
rzeniem w deskę; w zakonnem ubraniu składają zmarłego | 
| 
ў 
} 


| 


па marach, wśród śpiewów zanoszą go do kościoła i sta- 
wiają na mary w chórze, gdzie modlą się zakonnicy przez 
dzień i jednę noc; po 24 godzinach składają zmarłego do 
grobu. Opat z pastoralem w ręku odprawia pierwsze mo- 
dlitwy nad zmarłym; oprócz psalmów przepisanych rytua- 
łem śpiewają zakonnicy antyfonę „Chorus Angelorum“ i psalm | 
„In exitu Israel.“ Bracia niosą zmarłego na marach do 
grobu wśród śpiewu psalmów; do grobu zstępuje przelożony 
lazaretu i incenzuje go, zaś bracia spuszczają ciało z ma- 
rami, które z pod ciała potem wyjmują. Zmarły spoczywa 
na gołćj ziemi w białym swoim habicie, przełożony lazaretu 
incenzuje go raz jeszcze w grobie, przykrywa twarz zmar- | 
lego Карса i układa jego ciało, celebrans rzuca na nie | 
garść ziemi w formie krzyża, poczem bracia zasypują je 
zwolna ziemią i wracają do chorus gdzie odmawiają siedm | 
psalmów pokutnych. — W okolicy Wyrcburga wychodzą na- 
przeciw kapłanowi niosącemu Wiatyk dwaj członkowie ro- 
dziny chorego do drzwi domu z zapalonemiświecami, które | 
po zaopatrzeniu chorego składają się w kościele na ołtarzu } 
M. Boskiéj. Przy zmarłym modli się kobieta dniem i nocą, | 
na stole stawiają stoczek. Dziewczęta zmarłe ubierają w białe 
suknie, wszystkich innych w żałobnym płaszczu, który bie- 
dnym kupuje gmina. Ciało panny niesie do grobu sześć 
dziewcząt w czarnych sukniach, które zdobią białe szarfy, 
Ciało młodzieńca niesie młodzież. Wśród Mszy żałobnćj | 
i anniwersarza palą dotknięci żałobą stoczki. Dzieci szkólne | 
} 


dostają po pogrzębie kukiełki chleba. — W okolicy Mogun- | 


prawiaja sie egzekwie, Wszystkich ludzi, biednych i bo- 
gatych chowają tutaj w habicie franciszkańskim. — W Ohi- 
nach w Pekingu spoczywa na ementarzu 80 Jeznitów, po- 
między którymi pełni zasług i świątobliwi OO. Ricci, Schall, 
którym z wdzięczności cesarze chińscy postawili pomniki, 
składające się z sarkofagów, przed którymi na 10 stóp 
umieszczone są kamienie, spoczywające na olbrzymich kro- 
kodylach, jako „emblematach łaski cesarskiéj,* па kamie- 
niach zas umieszczone są napisy w łacińskim i chińskim 
języku. 

Tu stawamy u końca luźnych uwag naszych; są to 
tylko pobieżnie zebrane kartki, ale gdyby ktoś, jakeśmy to 
wyźćj wypowiedzieli, zebrał to wszystko, cośmy przytoczyli 
0 pogrzebach chrześciańskich, z większemi szczegółami, przed- 
stawiłby oczom naszym w rysach wspaniałych wielki wpływ 
religii chrzese. na umysł ezłowieka i pod tym względem; 
zebrawszy wjednę całość i hymny żałobne, jak ono sercem 
wstrząsające „Dies irae“, ciche a rzewne „Pie Jesu“, roz- 
dzierające duszę „Salye Regina*, one prześliczne melodye 
psalmów w Laudes, jakie w Polsce śpiewamy, wspaniałe 
obrzędy, postać grobów i cmentarzy — zbudowałby gmach 
wspaniały, co chociaż z zewnątrz kirem żałoby pokryty, 
nosi przecież na więżycach ku niebu wystrzelonych wyryte 
ono cudowne wyrzeczenie Zbawiciela: „nie umarł, ale śpi.* 
Wszystko zaś razem wzięte, i ludy, któreśmy przytoczyli 
i wieki, któreśmy wspomnieli, cały ten obraz, jakiśmy roz- 
winęli prawie od początku wszystkich wieków, jakże żywą 
przedstawia wiarę caléj ludzkości w nieśmiertelność duszy, 
w życie człowieka pozagrobowe, jakże zgodną przypomina 
mowę wszystkich ludów o zacności i wielkości człowieka, 
a jak strasznie odbijającą od mowy nowszych krematystów, 
zwolenników najgrubszego materyalizmu! Francuzka rzecz 
pospolita podjęła myśl szatańską krematyzmu, jéj zwolen 


nicy chlubią się z tego głośno, że nie mają żadnćj po- 
zytywnéj wiary i nie należą do żadnego Kościoła; wielki 
mistrz wloskiój loży masońskićj uważał za potrzebne w roku 
1878 zwrócić na nią uwagę braci niemieckich, a głowa 
krematystów szwajcarskich, Wegman-Ercolani powiedział, że 
na domu przeznaczonym do cial palenia zatknie chorągiew 
tryumfu, bo tam nie będzie miejsca dla kultu, ale otworzy 
się w nim brama dla .ogólnćj religii przy: szłości. „Bx fru- 
ctibus eorum cognoscetis eos,‘ powtarzamy У obec tego za 
Zbawicielem, bijąć czołem w obec wielkićj myśli ducha 
chrzescianskiego, wyrytéj na niepoślednićj téj części chrze- 
ściańskiego kultu, 


—ͤ — aa — — 


0 obrazach еы! 


1 лаш ch regułach 


(Dok 0, 

Obrazy Aniołów św. przedstawiać mogą postaci ludzkie 
według opisanych w Piśmie 8. różnych objawień anielskich. Du- 
chowa natura anielska przypominaną bywa tak przez skrzydła, 
jak przez powiewne i wdzięczne postaci dzieci lub młodzieńców. 


| 


Zwyczaj malowania głowy dziecięcćj opartćj na skrzydłach, jest | 


powszechny i prawidłowy. 
Urban VIII w konstytucyi Sacrosancta Tridentina za- 


kazuje pod ciężkiemi karami przedstawiać Chrystusa. P., Najśw. | 


Mar A e ; więtych w ubiorach jakiegokolwiek zakonu, lub 3 
w ЈЕНЕ niezwykłych, jak to wskazuje powyżćj przytoczony 


ustęp z tójże konstytucji. Zakaz: ten wydany był także co do 


ubioru Św. Augustyna i Mikołaja z Tolentino, których дао 


лу habiei Yorytów-—hbo: „ Obrz. 19 grud. 
~ Aleksander II nakazał 20 listop; 1668 obrazy tego 1047, 
© umieścić na Indeksie. Kongr. św. Орго. zezwoliła jednak na wyjątek 
na rzecz Kapucynów, upoważniając ich do wystawiania i obnosze- 
nia w procesyi statuy św. Antoniego Padewskiego w habicie te- 
god zakonu (S. R. C. 22 stycz. 1707); zakazała jednak röwno- 
cześnie wszelkich napisów, oznaczających: „illas esse effigies 
6. Antonii Pad. et s. Francisci Assis. cum veriori forma ipsius 
habitus s. Francisci.“ Nie wolno również przedstawiać.ś. Fran- 
ciszka z Asgyżu w habicie tereyarskim: „Instantibus procurato- 
ribus generalibus ordinum de observantia, conyentualium et Ca- 
pucinorum 8. В. C. censuit imagines s. Francisci confessoris, 
impressas, sculptas aut depictas a fratripus tertiariis Congrega- 
tionis Galliae, habitu quem ipsi tertiarii gerunt, indutas, omnino 
pus et abolendas esse, injungendumque dictis fratribus 
tortiariis, ne sub poena arbitraria hujus Congreg. talia amplius 
audeant peragere. Et ita omnino servari mandavit (8 junii et 
28 julii 1648). 

Pssypominama—tahàe—2e, Kongregacya św. Obrzedów zaka- 
zala obraz cudownego medalu (2% sierp, 1863). Cho- 
dziło tu właściwie o ULT tegó obrazu na ołtarzu w ko- 
ściele; Kongregucya jednak mówi ogólnie, że należy przedstawiać 
Naj Pannę „justa veterem morem... nusquam vero ad instar 
supradicti numismatis.“ Gardellini does powéd tego zakazu: 
„Imago haee eo quo pieta est modo, et eo quo repraesentatur 
іп numismate Parisiis cuso, differt quamplurimum ab ea ima- 
gine, quae a vetustissimis temporibus Beatissimae Virginis Con- 
eeptio pingi gofisuevit; atque hine, cum hujusmodi imago nova 
et insolita ft in Ecclesia, ut talis adnumerari inter eas debet 


de quibyś et S. Trid. Synodi Patres et Urbanus VIII decreve- 
Pó licere ullo in loco vel in Ecclesia poneret -E 
at E Kongregacya św. Inkwizycyi zakazała w liście 
do Biskupa przemyskiego obrazów Seren N. Maryi P., na których 
-Matka Boska trzymała Dzieciątko Jezus przy kolanach: „Man- 
datum est nt simulacra sen picturae cultui dicandae repraesen- 
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tare debeant Virginem, Puerum Jesum non ante genua sed ulna 
gestantem,* Jak maja być obrazy. Matki. B. 2 Lourdes i Sa- 
lette przedstawiane, tosmy podali- dekret Kongregacyi- 8. w. pier- 
wszym roczniku Przeglądu. Synod prowineyalny polski 2 roku” 
1642 nakazuje usunąć z kościołów i zniszczyć obrazy Matki В. 
Zwiastowania, na których Jezus w ciele ludzkiem zstępuje z nieba 
w lono Najśw. Panny, gdyż obraz ten herezyą Walentyna przy- 
pominał, utrzymującego, że Chrystus Pan przyniósł ciało z nieba, 
a nie wziął go z Maryi według nauki Kościoła św.; w ogóle zaś 
nakazał synod, aby obrazy Matki B. „non depingi aut fingi habitu 
nimium saeculari, sed oportet ut modestissimo et pudicissimo 
habit’ depingantur vel e S С» RE loco it 
lustri depicta conspicitur.“ She О. ZA 244. e 
Benedykt- ХІУ rozporzadzeniem 2 > września 1 MA ozna- 
pm vele. forme nimbu tak dla Świętych kanonizowanych, jak 
à Blog rosławionych; pierwsi mają być malowani na 
12. И re promienistym kręgiem na około głowy, pod- 
czas gdy około głowy Błogosławionych a obrazach nogą 2% 
tylko przedstawione proste promienie. 7 6 еше : 


Нево 
tyach umieszczać. 1. lod 
etiam non principaliter ubi 

picturae, tabellae aut scripturae 

aut referentes, Hecle- 


eorumder 
supplices 


Beatorum imagine 
\ppositae, simulacra, 


2, Quod} ubi 
indultum fuerit pk Simulacra 
pictasque tabellas, i i 
tantum, non autem 
Jeśli једу Јода : 

о Błogosław ў 6 move umieść w ołtarzu, 
„An ubi indnitum fuer de aliquo Beato celebretur, 
GG cjus imaginem et i | u- 
per altari exponere?“ 8. 
- 360 - 

Zakaz, odnoszący sie 
tym surowiéj ob 
się toczy. ) 
rozporządzenie. Także i 
7 24 татса 1860/zabronila 
trety lub оргалу /080Ъ zmarłyc 
putacyi męczepńików, a nie bdhtyfikowanych; iceat.eccle- 
siarum fenestras ornare. praefaſis imaginibus / vitro. depictis, 
quando imagines” ipsae nullum (өз praesefefunt. ecelesiastiei 
Cultus dicium, dictacque fendstrae.. nulli alfari immineant?“ 
S. В.С. respondit: Negative in ша Vieariatijé- apostolici distni- 
ctus/oceidentalig, Acotiae. 

Wien ominamy jeszcze dwa sposoby malowania obra- 
zów oryginalnych i śmiesznych, przez fałszywych mistyków wy- 
myślonych, a przez Kościół św. zakazanych, Do tych należą 
obrazy, nazwane św. niewolnietwa, przedstawiające w sposób nie- 
naturalny mężczyzn i kobiety jako niewolników Chrystusa Pana, 
Najśw. Maryi P. lub jakiego Świętego. Symbola te były używane 
w niektórych Bractwach, które przybierały nazwę Towarzystw 
niewolników Najśw. Maryi P. i które symbolizowały swą służbę 
w śmiesznych postawach i ich „Imagines, numismata in- 
sculpta pro Confraternitatibus Maneipiorum 2 Matris Dei, italice 
Schiavi della Madre di Dio sodales catenales exprimentia® 
(Decr. de libris prohib. 8 III е. Index) — Również nie wolno . 
malować Matki B. z Chrystusem P. pomiędzy dwoma Świętymi 
z Tow. Jezusowego, z których jednemu podają księgę a drugiemu 
rożaniec z tym podpisem: „Najśw. Marya Р. Matka Boża, jako 

i Jój Бул polecają Towarzystwu Jezusowemu insytucya Kongre- 
gacyi i Rożaniec św.‘ ЖЕСЕ 

Szezególy, jakieśmy powyżej u rozporządzeń = ео 


brazów Btogostawionyely, dotyka 
h, których proces beafyfikacyjny 
VIII Sanctissimus [zawiera to 
regacya św. Obrzędfw dekretem 
alowaé na oknach Hościołów por- 
in odore sanctitatis, lub w re- 
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| szłego i obietnice wieczne 


| 2 W sprawie palenia ciał zmarłych 
|: Kongregacja 5. Officium ważny wydała d. 4 maja 1886 
ir, dekret oświadczający, że nie wolno należyć do to- 
| warzystw, zobowiązujących się do palenia ciał zmar- 
|łych, i tak samo nie wolno rozporządzać palenia ciał 
lani swoich ani innych. Dekret ten brzmi: 

„Non pauci Saerorum Antistites cordatique Chri- 
|stifideles animadvertentes, ab hominibus vel dubiae 
ifidei, vel massonicae sectae addictis magno nisu hodie 
leontendi, ut ethnicorum usus de hominum cadaveribus 
| comburendis instauretur, atque in hunc finem specia- 
les etiam societates ab iisdem institui; veriti, ne eo- 
rum artibus et cavillationibus fidelium mentes capian- 
fiar, ut sensim in eis imminuatur existimatio et reve- 
' rentia erga christianam constantem et solemnibus ritibus 
'ab Ecclesia consecratam consuetudinem fidelium cor- 
| рога humandi: ut aliqua certa norma iisdem fidelibus 
‘praesto sit, qua sibi a memoratis insidiis caveant; 
a Suprema S. Rom. et Univ. Inquisitionis Congrega- 
tione declarari postularunt: 

1. An licitum sit nomen dare Societatibus, quibus 
| propositum et promovere usum comburendi hominum 
| cadavera? 
| 2. An licitum 5% mandare, ut sua aliorumque 
‘cadavera comburantur? 
| Eminentissimi ac Reverendissimi Patres Cardinales 
"іп rebus fidei Generales Inquisitores supra scriptis du- 
biis serio ас mature perpensis, praehabitoque DD. 
‘Consultorum. Voto, respondendum censuerunt: Ad 1 
| Negative, et si agatur de Societatibus massonicae sec- 
tae filiabus, ineurri poenas contra hanc latas. Ad 2 
| Negative. 
| Factaque de his Sanctissimo Domino Nostro Le- 
(oni Papae XIII relatione, Sanctitas Sua resolutiones 
| Eminentissimorum Patrum adprobayit et confirmavit, 
“et cum locorum Ordinariis comunicandas mandavit, ut 
| opportune instruendos curent Christifideles circa dete- 
stabilem abusum humana corpora cremandi, utque ab 
eo gregem sibi conereditum totis viribus deterreant*. 

O tem, jak dalece palenie ciał przeciwne jest 
duchowi naszego Kościoła, pisaliśmy w naszym Prze- 
| glądzie kilkakrotnie; najobszerniej zaś w r. 1879, gdzie 


tés Pal ue Ole аа 
sx 4 


dokąd sprawa przeszła w skutek appellacji persa, naka | 
zał zmniejszyć konfiskatę do 7 rub., gdyż według ођ- | 
jaśnień obwinionego, z owych 77 rub. tylko kilka | 
powstało ze składek, reszta zaś jest jego własnością, | 

Obecnie pers pozostaje w naszem mieście i gorliwie | 
uczęszcza do kościoła. | 

— W &westji prawdziwości wina 12у-! 
wanego do Mszy 8. otrzymaliśmy następną z Кош-! 
petentnej strony korrespondencjg, krytykującą sposób. 1 
poznawania tej prawdziwości, podany przez ks. Au 
zelma Noniewicza w nr. 30 Przegl. Kat. „Jak dalece do- 
świadczenie podane przez ks. A. N. nie wytrzymuje; 
krytyki, przekonać się można napełniwszy flaszeczkę ' 1 
spirytusem. Spiritus, choć nie jest winem, саш 
się we flaszeczce po zanurzeniu jej w wodzie, ponieważ 
jest lżejszy od wody, tymczasem gdy przeciwnie spiry- | 
tusem napełnimy naczynie, w którem mamy zanurzać 
flakonik, i flakonik ten napełnimy wodą, wówezas' 
woda, choć także nie jest winem, zejdzie do szklanki, 
a spiritus przejdzie do flakonika. 

Weźmy teraz wina tłuste, ciężkie, stare (mówimy : 4 
tu o węgierskich kapce, tokaju i maślaczu), które | 
przechodzą fermentację, co już dowodzi jego Т” 
to przy doświadczeniu księdza A. N., wydzielać się | 
będą z flakonika, gdyż posiadają w sobie substancję 3 
cięższą, bo cukier jagody winnej. 

2 tych dwóch eksperymentów widzimy, że do-| i 
świadczenie księdza A. N. nie doprowadza do żadnej ‹ 
pewności 6 czystości wina, którą pozyskać można tylko | 
przez ścisłą analizę chemiczną. Po za tą zaś, gdy do 
niej wciąż uciekać się niepodobna, poz ostaje tylko su- 
mienność handlującego winem; jej też przedewszyst- 
kiem tu szukać należy“. К. 8) 


| 
jj 
14 
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KRONIKA KOŚCIELNA ZAGRANICZNA. 


AUSTRA. Towarzystwo salezjańskie ma 
być zaprowadzone w Galicji. Na cel wysyłania z Ga- 
Пей kandydatów do nowicjatu 00. Salezjanów we 
Włoszech zbierają ofiary. Młodym kandydatem, który: 


CUT ре 
LAW) 


— Niektóre szczególne zwyczaje przy pogrzebach kato- 
lików niemieckich, z własnego spostrzeżenia w m. Łodzi 
i gdzieindziej notujemy, jako u nas niezwykłe; i tak 
np. 1) juzto w mieszkaniu samem nieboszczyka, już 
na dziedzińcu lub na ulicy przed domem, przed wy- 
prowadzeniem zwłok, jak oraz i po skończonej cere- 
monji kapłańskiej na cmentarzu, bywa kantata przez 
świeckich wykonywana „na dowidzenie“ (auf Wie- 
dersehn), albo „spoczywaj w słodkim spokoju “|| 
(Schlumre in süsser Ruhe); podobneż śpiewy odbywają 
się i podczas pochodu Zalobnego, na przemian ze 


śpiewem kościelnym księdza i z rauzyką, jeśli ta jest. 
2) dają niekiedy zmarłemu w trumnie leżącemu za- 
miast obrazka świętego lub krzyżyka, także obecnym 
z rodziny i iunym, a nawet tragarzom przy karawa- 
nie—cytryny do rąk; znaczenia tego zwyczaju nie mo- 
głem się dopytać. 3) po odmówieniu przez kapłana 
psalmu de profundis i pokropieniu ciała w mieszkaniu, 
przystępują po kolei rodzice, krewni i znajomi, i ka- 
żdy z nich umaczanym w wodzie święconej palcem, , 
znaczy umarłemu krzyż na czole, ustach i piersi, 
w sposób, jak to żyjący na sobie czynić zwykli. 4) po 
| kondukeie i pokropieniu przez kapłana, kiedy tru- 
| плепке z dzieckiem spuszczają do dołu, kapłanowi, 
ji innym obecnym podają па tacy kwiaty, np. róże, 
każdy ma wziąć po jednej i rzucać w dół grobowy 
na trumienkę. 5) krzyż processyjny na eksportacji 
osłaniają krepą, biorą orazświece gorejącedo rąk, również 
2 krepową wstęgą, i otaczają trumnę podczas pochodu 
żałobnego; kapłanowi eksportującemu również ofiarują 
trzy takie świece krepą obwigzane. 6) po obu bokach 
krucyfera idą grabarze, jako heroldowie śmierci z la- 
skami do góry trzymanemi obwinigtemi krepą. 7) po 
zgonie i dopóki nieboszczyk leży w domu, zasłaniają 
zwierciadła i zatrzymują bieg zegara; lecz to się 


kie słabe zero. Кта) tego hrabiego g@ychczas nie znał i nie 
chciał znać, narzucono mu go рид _ па przewódcę, ha, 
to łaska spływająca z systemn naszej autonomjil* 


Dziś śmiesznie jeszcze wygląda, gdy jakiś pan 
W, F. Feldmann Pyta, co za acz jest hrabia Tarno- 
wski, ale, gdy autonomja będzie bardziej naszą, a nie- 
stety zanosi się na to w Galicji coraz więcej, wtedy 
pytanie takie może być bardzo serjoznem: marszałkiem 


8 


cierpliwości, wręcz stawiamy słowo zagadki. DI 
Przegl, Tyg. monstrualnym pomysłem jest myśl rekol 
lekcji dla młodzieży, podjęta obecnie w Poznańskiem 

„Wychodząc z założenia, donosi Przegl. Tyg., że szko 
ła niemiecka gnębi ducha katolickiego, że po macoszemu 
obchodzi się z nabożeństwem młodzież poznańska postano- 


wila uzupełniać te luki w wychowaniu i w tym celu zjeżdża- 
Ją się reprezentanci dorośli i dorastający „przednich rodów 
wielkopolskich“. celem „Wspólnej modlitwy i rozmyślań“. 
Domy pp. Czartoryskich, Stablewskich, Żychlińskich zawsze 
otwarte па takie, po kilka tygodni trwające „rycerskie zapa- 
sy“. I to się dzieje przy schyłku dziewiętnastego stulecia, 
w tej Wielkopolsce, która ongi wydała Libeltów i Marcin; 
kowskich, Łukaszewiczów i Berwiüskich, 0 Kozmianowie, 
Ledóchowscy, Dinderowie, Thielowie, Rednery — coście to 
2 nas zrobili?* 

Nawet p. Juljan Stole, b. mydlarz, nie mógłbyj 
przemawiać patetyczniej; i on rekollekcji nie umiałby 
pewnie lepiej nazwać jak potwornością jakąś, 

Bo i cóż to na rekollekcjach się dzieje? (20 
wiek w odosobnieniu od wpływów świata rozprasza 
jących myśli, zastanawia sig nad życiem, nad jego ce 
lem, bada o ile sam od tego celu zboczył, jakie wply 
wy te zboczenia spowodowały; słowem rachuje si 
z życia swego przed Najwyższym życia tego Dawe 
1 Panem, i po podniesieniu modlitw ku Niemu swa 
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— (Papieski dekret). Sw. Kongr. Inkwizyeyi wydała z po- 
wodu grasującej inflnencyi następujący dekret: 
stich Arcybiskupów, Biskupów i Ordynaryu- 
w całego katolickiego świata. Właściwości i rodzaj choroby, 
która obecnie nietylko Europe, ale także i inne okolice kuli ziem- 
skiej w obszernej mierze nawiedziła, skierowała także na siebie 
troskliwość i łaskawość apostolskiej władzy. To też Ojeiee św. i 
Pan, Leon XIII, spowodowany złem, coraz bardziej się rozpoście- 
гаја а mianowicie, pragną "7 386 pomoc nietylko potrze- 
bom dusz, ale i ciał ludzkich, za swój рој одар padać 
wiernym te środki ochronne, które / jego leżą, a „które za 
odpowiedne bywają uważane do usffzeżeniać igła iA eig ludzkie: 
go od niebezpieczeństw g Тасе У ећо фу љ “роуа! zatem na 
mocy swej apostolskiej władzy Aroga 5, Inkwizyeyi wszystkich 
Arcybiskupów, Biskupów i Ordfnarynszów katolickiego okręgu 
ziemskiego, we wszystkich okolicach, gdzie wspomniona choroba 
uczuwać się daje, aby ei swychf wiernych na tak długo od przy- 
kazania wstrzemięźliwości 1 pogtu uwalniali, na јак długo tamże, 
według ich własnego sądu, przyczyna i warunki do korzystania 
tej apost tolskiej w Ka zachodzić będą. Jego Swiatobli- 
086 sobie atoli, by wierni, gdy z tej dpostolskiej łaska- 
będa, tem gorliwiej drogą dobrych uczynków na 
łaski Bożej sobie zastugiwali. Upomina ich też zatem, 
obfitemi jałmużnami dla ubogich, by modlitwą, ofiarami Mszy 
gw. częstem przyjmowaniem Sakramentów św. gorliwie przyczy 
niali się do przebłagania Boga, gdyż niezawodną jest rzeczą, 2e 
liczne dopusty, jakie nas nawiedz: odnieść należy do boskiej 
Sprawiedliwości, która z powodu zepsutych obyczajów i wielkie 
obszary ogarniającego nawału haniebnych czynów, sprawiedliwych 


kar na ludzi się domaga 
W Rzymie, dnia 14 stycznia 1 


5 Rresiony n. p. „istnienie i 
Я wszechświata”. Wtedy także łatwiejb) 

w miarę rozwijania tematu każdą z pojedynczych części całego 
dzieła ująć w ścisłą ze sobą całość, dać każdej osobny ogólny 
napis i stosownem przejściem uzasadnić każdej logiczną koniecz- 
ność, co między pojedyńczemi częściami i rozdziałami, а szczegól- 
niej na str. 118, a względnie 119, jest pożądanem. Lecz ta for- 
na drobiazgowość bynajmniej nie uwłacza rzetelnej wartości 
cy. której największą zasługą będzie niezaprzeczona korzyść, 
jaką odniosą świecey czytelnicy z lektury dziełka teologicznej tre- 
ści w języku polskim, nie bez trudności, szezególniej ze względu 
na terminologią, poprawnie napisanego. Dos y im ona niezbi- 
tych dowodów dla prawd religijnych, także i na drodze rozumo- 
wej w obec innych umiejętności głęboko uzasadnionych, obalajac 
temsamem fałszywe i przeciwne wierze teorye, które S i 
w społeczeństwie т im onalnie tak silnie wierzącem, 
zbyt często się Juz pojawiają, głównie z braku gruntowniejszej 
teologicznej wiedzy. Brak ten nie pozwala niejednemu wyk 
samodzielnie tylko pozornie uzasadnionych, a w istocie na wskré: 
fałszywych twierdzeń. Stąd też każdą tego rodzaju pracę z praw- 
dziwą powitać należy radością. Ks. dr. J. 8. 


st do nabycia u samego autora po 1 złr. 75 kr. lub 1 
rubel 70 Кор. Kapłani mogą ją także nabywać za inteneye 
mszalne. 


Uwielbienia łaski Bożej według dra M. J. Scheebena 

J. Nieremberga, T. J. z czwartego wydania niemieckiego wolno 
przełożył ks. J. Т; . Tarnów. Nakładem tłómacza 1891. 

Pisząc w z. r. recenzyą 0 broszurze podobnej treści , 
praca niniejsza (de hominis elevatione per gratiam. sanctificam- 
tem ks. dra L. Wate por. nr. 42 lygod katol. z 16. paźdz. 
sir 5 i 7 byłoby rze- 


айшиизи да yor aere 


A Śmierć głodomora. Dziennik „Italie“ do- 
nosi, iż niejaki Tomasz Sutton, który pościł przez; 
| dni 95, zmarł niedawno w stanie Jowa. Przy веке. 5 
wlok okazało sie, iż miał Zoladek i wnętrzności 
paralizowane. W ostatnich dniach życia Sutton 
ił jedynie wodę saleerską, innego zaś pokarmu nie 
nóg? przyjmować zupelnie. 

A Vivat sequens! Ledwie Tomasz Sutton zam- 
knął powieki, а już w westminsterskiem akwarjum 
w Londynie gotuje się nowe widowisko morzenia 
się głodem. Dać go ma francuz Anatol Jacques, 
który wyzwał, kto go przetrzyma w głodzeniu sig, 
włocha Giovanni Suechi. Włoski glodomor wyzwa- 
nia nie przyjął, Jacques tedy sam postanowił przez 
42 dni iżymać sie od pokarmu. Przez ten czas 
pić będzie jedynie wodę z proszkiem swojego wy- 

nalazku. (Czyżby to nie była owa „соја,“ o której 
tak wiele w ostatnich czasach mówiono?). 


12 Lipcal890 r. Nr.190 
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wnosić pierwiastek cywilizacyjny i w nS 


багет zetknięciu z włościaninem oddziaływać A 


moralnej, przestrodze” 


Glodomor 2 zawodu, signor Giovanni Sucołę 
rozpoczął nową próbę 40-sto-dniowego postu w teas 


i 


trze Bijou w dzielnicy Westminster w Londynie, 
Gay skończył d. 18-go stycznia swój 30-to-dniowy | 22 
post w Brukseli, stracił na wadze 26. funtów, a tes Ż6 M 
raz spodziewa się uronić jeszcze 30... Cóż ostatas 1890 
cznie z niego zostanie? Przed rozpoczęciem popis Е 
| su w Londynie zjadł dość przyzwoity obiad, złos 

żony z łososia, wołowego mięsa i baraniny, kawy 

i koniaku. Przez 40 dni będzie pić tylko wo 

eliksir własnego wyrobu, który przedtem, 

ma zostać analizie. Nadzór nad glodomor 

ło sześć osób, między temi dwaj znani dzi л 

| 126. Poprzednik Succiego, dr Tanner, przesypiał 

cały sezon próby; Succi natomiast rozpędza nudy 
éwiezeniami cielesnemi, pływaniem, bieganiem it. p. 


Biemych 1 eciemnia yoh тв, 4,750, siedmi 
śddziałów równoległych przy szkole realnej 
25. 10,000, b. po-klasztornych szkół początko- 
Wych miejskich тв. 645, gimnazjum na Pra- 
dze rs. 11,430 i na utrzymanie czwartej. kla- 
ву przy gimnazjum żeńskiem na Nowem-Mie- 
ście rs. 900. 

— Nową ochrona. W radzie gubernjalnej 
Warszawskiej dobroczynności publicznej roz- 
irzgsany jest obecnie projekt otworzenia м 

tnie Фа pół sierot i dzieci biednych rodzi 
e Sohromy, utrzymywanej я ogólnych fun: 

3207. 


iejscu pogio. 
+ Lindley traktował 4 


M 0ńdyn 16-50 czerwca, (Tel. pryw, Kur). W.)- АХ, 
Cetti rozpoczął tutaj znowu post 30-dniowy, (który | 4 
nie powiódł mu sie juz w Berlinie; pr ed.) Że eA Kame “бе 


O o d ии czerwca. Ce pryw. LR 2 
Ў me, 


W r. z. d. 16-go czerwca ceny 
za wysoko-cienkie ! -- 
[ 90—105 


та średnie I 80—86 
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ж Słynny Succi postąpił wiele w swej 
sztuce powstrzymywania się od pokarmów, 
przed dwoma bowiem dniami ukończył trzy- 
dzieści dni ścisłego postu, odbywanego w 
Westminster. Jeżeli zdoła wytrwać jeszcze 
dni dziesięć, dokona sztuki, jakiej przed 
nim żaden głodomor nie dokazał... Sadzad 
z zapasu zdrowia i sił, skonstatowanego 
przez dozorujących go lekarzy, zdaje się 
ke па ten raz eksperyment jego powiedzie 
sig w zupełności. Te dodatkowe dziesięć 
dni budzą największe zainteresowanie wśród 
lekarzy angielskich. Według sprawozdania 
dr. Robinsa, Succi po trzydziestu dniach 
postu miał puls uderzający 64 razy na mi 
nutę, oddech 18, temperaturę ciała 97 4) 
waży zaś 97 funtów. Dynamometr wyka 
zuje 46 kilogramów, a spirometr 1,450 cen- 
timetrów kubicznych. spożywa. tylko nie- 
znaczną ilość wody i 30 kropel wynalezio- 
nego przez siebie eliksiru. Dr. Robins koń 
czy swe sprawozdanie uwagą, że ogólny 
stan Succiego jest w zupełności zadawalnia- 
jącym, zwłaszcza, gdy się weźmie na uwagę 
tak długi przeciąg czasu powstrzymania się 
od pokarmu; osłabienie wprawdzie jest wi- 
doczne, nie w takim przecież stopniu, by 
zagrażało jego organizmowi. Władze umy- 
głowe posiada w stanie normalnym, chwila- 
mi bywa nawet wesoły. Od dnia rozpocze- 
cia swej próby Succi utracił wagi 28 fun- 
tów. 


Bdzony. 


w Kościoła М. Panny Marji 


chustek webowych, białych, cienkich. 
chustek web. z piękn. brze 

recznikéw adamaszkowych, bi 

koszula dzienna damska, n 

ponu i bogato ubierana haftem, 
kaftanik damski ranny, eleg. ub. hatt. 
koszula damska nocna, ub. recz. hatt. 
p. majtek damsk., z szer. haft. falban. 
koszula dam. web. dzien. ub. koronką. 
par męskich skarpetek, ciepłych. 
chustek białych, webowych z dnżemi 
haftowanemi znakami. 


koszula damska, dzienna, z prawdz. weby 
irlandzkiej, ubierana haftem. 

koszula nocna, damska, z francuskieg, 
kretonu, ub. hattem lub wstawkami 
kaftanik trykotowy, wełniany, biały. 
tnzina ręczników tureckich 

spodnica biała, z szeroką wstawką hatto- 


ОООО? 


A Głodomory. Włoch Succi, który niedawno 
wytrzymał 36-cio dniową próbę głodową, znalazł 
wspólzawodnika w osobie francuza, nazwiskiem 
Jacques. Ten rozpoczął już w Westminsterze po- 
pis 42-dniowy. Przez cały czas obowiązuje się pić 


tylko wodę i zażywać tylko proszku z białych zió: | 
łek, którego tajemnicy nikomu nie odkrywa. Jacques 
pościł już przed dwoma laty w Edynburgu trzydzie- 
ści dni z powodzeniem. 


gnęlibyśmy tylko, iżby klęski częściowe nić 00016“ 
rały ducha pracnjącym dalej w literackiej winnicy 
naszej, 


—I A 


NAOKOŁO ŚWIATA. 


A Dr Stanislaw Krzyżanowski mianowany 
| został archiwarjuszem akt WART m. Krakowa. 
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W Paryżu kończy obecnie dwóch ludzi dobrowolny 
post kilkotygodniowy, choć nikt nie wierzył, aby do- 
trzymali danego lekarzom słowa. Succi wstrzymał sig 
od pokarmów przez 30 dni, a Merlatti przez 50. 

Więc głód nie jest takim straszliwym wrogiem ludz- 
kości, jak dotąd muiemano, więc można go pokonać, o- 
kiełznać jego despotyzm? 

Poeta nazywa głód władcą w krainie ubóstwa, po- 
gromicielem sil męskich, wrogiem wszelkiej wspaniało- 
е Głód łamie odwagę słynnych z waleczności 
wojsk, każe kochającej matce pozbyć się jedynego dzie- 
ска, zamienia marynarza na ludożercę, Wpływał оп 
na wielkie wypadki polityczne i społeczne, druzgotał 
trony, zrywał korony, podżegał do buntów i bywał 
sprawcą gwałtownych przewrotów. Spodlit miljony lu- 
dzi, czyniąc ich sługami bogatych a niegodnych, wydarł 
z niejednego serca gorąco odczuwane przekonania 050- 
biste, wsączywszy do niego jad obłudy, truciznę kłam- 
stwa i podłości. 

Znakomici trybunowie ludu posługują sie nim, jak 
pochodnią, jak chorągwią. Gasi on zapał autorów i ar- 
tystów, krępuje i obcina skrzydła talentu. 

A jednak można zapanować nad nim, jak sig obecnie 
pokazuje. 

Pierwszy głodomór paryski, dwudziestokilkoletni Mere 
latti, jest z zawodu malarzem. Nie droga ekspery төп» 
| tu głodowego zamierzał prawdopodobnie dojść do sławy 
młody, niskiego wzrostu, rumiany, zawsze wesoły arty= 
sta. Lesz szczęście nie sprzyjało mu. Daremnie oglą- 
dał się na wszystkie strony, stukał do różnych drzwi. 
Nie „stalowano” u niego nic. Nawiedzał go tylko głód. 
Merlatti „wprawiał” się już oddawna do swojej dzisiej- 
szej „pracy”, bo nie јада! bardzo często po kilka dni. 

Pokumawszy się na dobre z głodem, postanowił wy- 
zyskać go na swoją korzyść, dorobić sie za jego pomo: 
cą rozgłosu i pieniędzy, których nie mógł na innej o- 
siągnąć drodze. 

Naczytawszy się wiele о Succim, udał sie do jednego 
z lekarzy paryskich i oświadczył, Ze prześcignie słyn- 
nego głodomora, gdyż роз i będzie nie 30, lecz 50 dni, 
nie pomagając sobie żadnym eliksirem. 

Ubogi, nieznany nikomu adept sztuki malarskiej, stał 
się odrazu głośnym i pozornie zamożnym, Najeto dla 
niego w „Grand Hotel” ogromną salę, ubrano go z ole- 
gancja, nie zapomniawszy о lakierowanych bntach, da- 

no mu lokaja i dwóch lekarzy dotowarzysıwa. Na wiel 
| kim stole postawiono olbrzymi puhar z wodą filtrowana, 
rozłożono mnóstwo narzędzi potrzebnych do spostrzeżeń 
i post rozpoczął sig. 

Merlatti nie tracił w pierwszych dniach dobrego hu- 
moru. Ват! się, śmiał sie, cpowiadał dużo, wychodził 
na przechadzkę, nieeierpliwige się tylko wtedy, kiedy 
go lekarze ważyli, opukiwali i oglądali. 

Pierwszy atak napadł go szóstego dnia, w którym u- 
czuł tak wielkie boleści, że wrzeszezal na cały glos. 
Mimo to nie przyjął pokarmu, który mu podano, mó: 
Wige: „Znam się na tem. Szóstego dnia rozrywał mi 
zawsze ból wnętrzności, ale jutro będzie znów dobrze.” 
Siódmego dnia uspokoił się' rzeczywiście. Pił wodą 
palił cygara, bawił ciekawych dowcipami, a wieezoram 
wychodził pod strażą lekarzy na bulwary, 

publiczność paryska zachowywała się zrazu wobe 
upartego młodzieńca obojętnie. Nie wierzonc, aby wy 
trzymał. Miano go za szarlatana, za oszusta, Zadnegt 
reklamy. Lecz gdy sprawozdania lekarzy poświadczy: 
ły silną wolę Merlatti'ego, wtedy zajęto się „dziwa 
kiem”. 

Tłumy ludu oblegały od dziesiątego dnia postu hotel 
w którym Merlatti роге Z bojaźnią, па palcach nóg 
jak gdyby wstepowano do komnaty umierającego, wcho 
dzili do sali reporterzy czasopism, uczeni i cieka wi 
Zdawało sie wszystkim, że ujrzą kościotrupa, a tym 
cząsem wyglądał Merlatti dwudziestego dnia jeszcz 
bardzo dobrze. Schud? troche, zbladł odrobinę, lecz ni 
był zupelnie podobnym do glodomor: 

Teraz zaczęto się nad nim litować. Młodzieniec od 
bierał mnóstwo listów od kobiet, w których go pla 
piękna zaklinała, aby się ше zagładzał. Lecz on прал 
się i poscit dalej, 

— Dziwny ten świat—odozw: al się do jednego z re 
pasión Dopo poseilem 2 koniec; zności, uciekali 0 
demnie wszyscy, jak od zapowietrzonego, a teraz, kie 

із g fantazji, z własnej woli, otaczają mni 
unkiem... 

zbyt natężonego postu napiętnowały ciało Me 

latti'ego dopiero w ostatnich dniach. Krew spłynęła 

jego twarzy, którą śmiertelna powlokła bladość, oez 

ł cinie blask, nosi broda zaogirzyły się, С 

statni tydzień przepędził głodomór w postawie leżącej 

Żłożony na estradzie w środku sali, okryty kobierea 
mi i kołdrami, gdyż stał si; niezmiernie wrażliwym n 
zmiany powietrza, nie mówił Juz Me Пай, podpisuji 
tylko własnoręcznie na żądanie swoje folografjo, za 0 
płacono mu po dwa franki, Mimo to oświadczy! słuź 
bie, aby go nie ratowałą pokarmami w razie, by z 
słabł, gdyż postanowił dotrzymać danego słowa, choć 
kosztem Zycia, 

W chwili, kiedy : słowa te piszemy, daxasi telegraf, 22 
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Merlatti wytrwał szczęśliwie do końca, де stawił opór 


głodowi, 

W innych zupełnie warunkach poddał się w Paryżu 
niebezpiecznemu eksperymentowi drugi głodomór, włoch 
Succi. 

Nie stanął on przed lekarz 
jąko biedak, przywykły 
lecz jako ucz 

Sueci podróżował wi fryce, gdzie napadnięty 
żółtą КЬ, ON glodze 1, pijąc tylko jakiś li- 


adezył lekarzom 


się przez dni 30 bez wszelkie- | 


Jkarmu. Doktorzy, mając go za warjat: са 


ge w domu oblakanye so dopiero SZEZONO | 


po usilnem naleg 2 

Wydobywszy sie na wolno: 6, udał się Sueci do Me- 
djolanu, g znalazt roznmn el ekarzy, rozpo- 
E pod nadzorem post trzydzies iowy i wytrw 
'szezesliwie do końca. Z Medjolanu udał się do Paryż 

1 speryment swój powtórzył. T 
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Nr 35. Dnia 20 grudnia. C. 


PRENUMERATA 


Kuriera warszawskiego (wraz 
2 codziennem bezpłatnem wy- 
daniem porannem): £ 
Rocznie rs. 9, pola, rs. 4 k. 50, 
k. 25, mies. Е. 75. 
do domu w War- 
ię miesięrz. k.5. 
de i koszta 
о wyda N 5% : 
195 Wychodzii rozsyła się 
a: rocznie rs. 9, pólr. rs.L цгос2у5% 
Е. 50, kwart. К. 75, s i Обе иш 
Za granicą (z przesyłką je- 
dnorazowa) miesięcz. rs. 1 К. 50. 
Oddz olej ma Ogłoszenia i prenumeratę 
ie może. wieczorem; 
Teofila Męczennika. Wschód słońca o go 
: Tomasza Apostoła Zachód “i 
Środa: Zenona Zot, M., Flawjana М. Długość dnia godzi! 
: Wiktorji Panny Меса. Ubyto d 


AT TL. 

Imiena słowiańskie: Dziś Bogumiły; jutro Tomisła- | 
wa bł. 

Wysiawy: Wystawa sprzętów mieszkalnych i odzieży. 
(Muzeum przemysłn i rolnictwa na Krak.-Praedm,—od 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.) — Doroczna wystawa 
szkiców. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-е) 
rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazu Jana Ma- 
tejki „Joanna d'Arc”. (Erak.-Przedm. 15—od 10-ej ra- 
20 do 4-ej po południu.)— Wystawa obrazu Н. Siemi- 
radzkiego „Chrystus w domu Marty i Marji”. (Sala ra- 
tuszowa—od 10-ej rano do 4-ej po poludniu.)—Wysta- 
wa Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 15 
(od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
zów А, Krywulta, (Hotel Europejski— od 9-ej rano do 
4-ej po południu.) 

Zabawy: Na dochód Torrarzystwa dobroczynności 
ostatni dzień kiermaszu. (Суск Cinisellich па Ordyna- 
ekiej—od 3-ej po południu do 8-ej wieczorem.) 

Teatra: Wielki: dziś „Arrja i Messalina”; jutro 
„Hugonoei” (debint panny Reginy Pinkertówny i wy- 
stęp gościnny p. Ignacego Warmutha); — Rozmaito- 
ści: dziś „Wiceki Wacek”; jutro „Nasi zigciowie”;— 
Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Gasparo- 
ne”; jutro „Po amerykaüsku", (71, wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- | 
mie od 10-ej rano do wieczora. 


— Z powodu przypadającej w dniu jutrzejszym 
uroczystości św. Tomasza apostoła, w kościele św. 
Jacka (po-dominikańskim) odprawioną będzie przed 
ołtarzem tego Świętegoi ku jego czci o godzinie 
9 ej zrana solenna wotywa. 

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po- 
franciszkańskim) odprawioną będzie jutro o godzi- 
nie 10-ej zrana przed ołtarzem św. Antoniego i ku 
jego czci uroczysta wotywa, 2 wystawieniem N. Sa- 
kramentu i procesją. 

SARC ELON FUENTE 


WANDA" 


Pod takim tylko, krótkim lecz arcysympatycznym | 
tytułem, ukazała się obecnie, wydana nakładem M. 
Orgelbranda książka, zawierająca w sobie obszer- 
ny, poprzedzony „Prologiem”, a zakończony „Epilo- 
giem”, pięcioaktowy poemat dramatyczny, który 
stanowi dalszy ciąg olbrzymiego rozmiarem dzieła 
pt. „Polska w pieśni”, które Deotyma rozpoczęła je- 
васие w r. 1859-ym pierwszym rapsodem pt. „Lech“. 

Początkowa praca około „Polski w pieśni” szła | 
bardzo szybko utalentowanej i widocznie przejętej 
gorąco, wielkością swego zadania poetee—albowiem 
zaraz wroku następnym 1860-ym, wyszły z druku 
trzy dalsze w tym kierunku jej poematy, mianowi- 
cie zaś: „Wojna olbrzymów”, „Wyszymir“ i „Dwu- 
nastu wojewodów”. 

Później juź wszakże ukazał się rapsod „Bolesław 
Chrobry”. 

Myśl napisania „Polski w pieśni” zrodziła się w 
głowie Deotymy bardzo wezesnie—podobuo w roku 
1854-ym, podczas pierwszego jej pobytu w Krako- 
wie. 

Олу myśl ta była samoistną zupełnie, czyli też wy- 
wołał ją jeden z trzech arcymistrzów poezji naszej, 
Juljusz Słowacki, nieśmiertelny twórca „Lilli We- 
леду“, „Balladyny”, „Króla-ducha” i dalszych jego 
„rapsodów”, który wcześniej o lat dziesięć przynaj- 
mniej, toż samo acz w innej, jemu tylko właściwej 
formie, podjął zadanie— przerwane, niestety — jego 
śmiercią przedwczesną, badać tego nie chcemy... 

W każdym razie była to myśl wielka, do wyko- 
nania której potrzeba było, obok gorącej miłości dla 
8iczystęgo światą i talentu wielkiego—mieć ‚ieszeze 


sp nn 


Argo. | tego zobowiązania na lat dwa. 

donak | Przystąpienie do subhastacji naraziłoby bank па 

rych | niechybne straty wobec niskich een gruntów. 

pastu. NET EEG 

= Rozwój. 

W Żarnowie, pod Łodzia, istnieje od lat kilku fas 

ruch bryka kamieniarsko-rzeźbiarska, używająca pia- 

12-е) | skowca znajdującego się w obfitości w okolicach Ro- 

à gowa, Końskich i Zarnowa. 

mia- Fabryka pomyślnie się rozwija i obecnie zatrudnia 

już 20-tu robotników. | 
Wyroby jej używane są przy budowie okazalszych 

Wi- | budynków w Łodzi. 


DD 
== Katalog wystawy. SEE 


Dowiadujemy” sig, 12 na wy dawaictwo katalogu 
wystawy hygjebicznej znalazł się już przeds iębiorca. 
Jest nim p. Sulistrowski, wydawca katal ogu wy- 


| glawy ] przemystowo- -rolniczej w 1, 1885-ym, 


Biuro wplata муа, podo! 


ошо juź zostalo sformo- 
wane, 


== 20 spraw kanalizacji. 


helm pruski. 
a Glodontér ? Merlatti, odbywszy »kuraeje", posta- 
nowił wrócić do swojego właściwego zatrudnienia, do 


malarstwa. Ogłosił on w 1915 5 ch, że wykona za 500 


fr. każdy portret i 1 y e obstalunków, Ze nie po- 


trzebuje pościć przez pięć R. Przezorny i pamiętają- 
cy o przy” szłości, pobr: ak ws edzie zaliczki, aby nie stra- 
cić roboty, gdy inny głodomór, wy trzymalszy н od niego, 
zajmie uwagę zmiennej pub oli 102110801, 


ois li 


Ks. I. D. w M. Nie ma dotąd stanowczej decyzji, 
ile godzin przed Mszą św. pasterską w Święto Narodze- 
nia Pańskiego ma kapłan celebrujący wstrzymać się od je- 
dzenia i picia. Uszanowanie należne Najśw. Sakramentowi 
wymaga, aby na kilka godzin przed północą post ten zacho- 
| таб. Najświeższe oświadczenie J. S. Leona XIII, zawarte 


| piśmie: Annales de Lourdes (тосап, 18, р. 1, str. 6), 
592019 najlepszą wskazówkę: „Ј. Sw. Leon XIII pozwolił in- 
|dultem z d. 2 lutego 1885 odczytać w bazylice Najśw. Pan- 
|ny Lourdeńskiej Mszę św. zaraz po północy, jeżeli tego po- 
| trzeba wymaga, pod warunkiem, aby kapłan celebrujący przez 
|eztery godziny poprzednio wstrzymał się od jedzenia i picia*, 


Pr. 2 à z J 


trzeba zreformować system szkolny, wprowadzić naukę 
religji do szkół rządowych, odrzucić dotychczasową, 
niepłodną metodę wychowawczą i naukową“. Rozumie 
się taką metodę pochyaliliby pierwsi klerykaliści. 


I manja „burzgnia Rzymu staregó nie ustaje. | 
Znowu dwa kościoły naznaczono na rózebranie: Maria | 
in Posterula i 8. Elzbiety. Pierwszy leży nad Tybrem! 


przy moście Humberta, i posiadá obraz Madonny, bar. 
420 Жастопу з przez rzymian, Dragi leży na Campo | 
Santo; ma d wejscia wizerunek orla dwugłowego de- 
sarstwa niemieckiego” (dawniejszego) i stary fresk wy- 
obrażającj 8. Henryka. 0 zachowanie tego kościoła 
zapewne ujmą się wszyscy katolicy niemieccy, a szcze- 


EM 


Dalszy ciąg nru 


— 


Kam 


Piątek | = 


Dnia 20 


ui 


lutego 


EO 


Tanner 0 mielle nauki, 


Wracamy raz jeszcze do dra Tannera i do ezter- | 
dziestodniowego jego postu, którym świat cały swo- | 
2660 czasu zadziwil, 

„ Skłania nas do tego pierwszy dokładny, przez le- 
karzy sporządzony opis tak osoby Tannera, jaki 
przebiegu ealego doświadczenia... 

Dr. Tanner urodzony w. Augiji, lat około 50-ciu, 
jest synem fabrykanta powozów z hrabstwa Kent. 

W r. 1848 wywędrował do Ameryki, gdzie z po- 
czątku pracował jako stelmach, wkrótce jednak пада 
się do Cincinati, tam studjował medycynę i stopień 
naukowy uzyskal. 

W parę Jat potem, kiedy wybuchła wojna amery- 
kańska, Tannerktöry praktykował podówczas w Ohio 
wstąpił do wojska jako prosty żołnierz; po wysłuże- 
niu pewnego czasu w szeregach, ożenił się i rozpo- 
czął na nowo praktykę lekarską. 

7 Wkrótce jednak rozwiódł się z żoną, która wyżyć 
2 nim nie mogła, z powodu 12 chciał zmusić ją.... do 
dyety, od czasów stndenekich przezeń praktykowa- 
nej, mianowicie do wyłącznego spożywania wody, 
mleka i melonów... 

Nie dość na tem; chcąc w praktyce dowieść praw- 
dziwości teorji, iż ludzie szkodzą swojemu zdrowiu 
mbyt obfitem używaniem pokarmów, miał Tanner | 
zwyczaj od czasu do спази wstrzymywać sie od je- 
dzenia przez jaki tydzień i żonę swoją chciał ko- 
niecznie do tego nakłonić... 

Tanner zmieniał często miejsce swojego zamiesz- 
kania i wszędzie głosił jawnie i żarliwie zasadę, „iz 
ludzie nie powinni drażnić swojego żołądka i jaknaj-. 
mniej pokarmów używać.“ 
| Tanner cierpiał często na niestrawność, reumatyzm 
i bicie serca, leczył Się... zawsze absolutnym postem. 

Zapadłszy raz na swoje cierpienia, zaczął d. 18-go | 
lipca 1877 r. pościć i po dwudziestu duiach oświad- 
czył iz zupelnie wyzdrowiał, później jednak powziął 
myśl dalszego poszczenia dla przekonania się, jak 
Че? długo w ma bez jedzenia. ^ ^ та 

Dr. Moyer, w domu którego Tanner wówczas miesz- 
Кај, dozorował go o ile się to dało, gdyż Т. z próz- 
nym żołądkiem praktykowat i robił nieraz po 10 mil 
angielskich dziennie... | 

Dobrawolny ten post trwał do 29 go sierpnia czyli 
42 dni. 

Rzecz ta narobiła wiele hałasu w gazetach miej- 
scowych — było to w miasteczku Minneapolis — а 
kiedy daly się słyszeć głosy 12 wszystko to jest klam- 
stwem, Tanner czuł się tem tak dotkniętym, iż o- 
świadczył się. z gotowością poszezenia po raz drugi 
przez 40 dui, pod warunkiem iżby ktoś watpiacy zlo- 
żył 5,000 dolarów, które po skończonym poście mia: 
ły być oddane na jąki cel dobroczynny... 

Psopozycji tej jednak: nikt nie przyjął i wszystko 
pószło w zapomnienie... 

Kiedy wkrótce potem, znany neurolog w New-Jor- 
ku dr. Hammond wydrukował dziełko: „O poszezą- 
cych dziewczynach“ („fasting girls") i proponował 
niejakiej pannie Fancher 1,000 dolarów za poddanie 
się;dozorowanemu doświadczeniu, dr. Tanner przy- 
był do New-Jorku i oświadczył iż on na odpowie- 
dnich warunkach podda się doświadczeniu wstrzy- 
mania od pokarmów. i 

Dr. Hammond chciał iżby Towarzystwo neurolo- 
giezne podjęło się przypilnowania Tannera, ale po- 
nieważ Towarzystwo to zawiesiło swoje posiedzenia 
aż do jesieni, więc do tego czasu miało być i owo do- 
świadczenie odłożone. 

Tanner nie chcąc tak długo czekać, zerwał ukła- 
dy i postanowił odbyć doświadczenie pod nadzorem 
osób i lekarzy, których sam do tego uprosił. 

_ Wybrano na ten col sale w „ United states medical 
ойеце“ i doświadczenie rozpoczęto 28 czerwca 0.80- 
zinie 12 ej w południe 

Sześciu lekarzy spisało protokól; zważono go i 
zmierzono jego wysokość. Я 
¿Tanner ważył 157!/, funtów i mierzył 5'3// па wy- 
gokość. 

. Dnia 29-70 czerwca nadszedł list przewodniezaee: 
go w Towarzystwie neurologiezuem, w którym pro- 
ponowano raz jeszeze żeby Tanner się poddał kon- 
troli tego Towarzystwa; odpowiedziano, 12 doświad- 
czenie zostało juz zaczęte i że zapraszają członków 
Towarzystwa żaby pomogli dozorować i obserwować 
zblizka doświadczenie. 
‚_ Peirwszy tydzień uplynal dość niepomyślnie... 
Tanner narzekał pierwszych dni na głód i pił wo- 


dę, potem jednak zaniechał tego, tylko plukał usta i 
zimną wodę przykładał na głowę; czytał gazety i pi- 
sat dużo listów. 1 

Strata na wadze ciała wynosiła średnio po 2 funty 
dziennie. | j | 

Pismo New-York Herald szczególnie zainteresowa- 
ło się tem doświadczeniem i| współpracownicy jego 
pilnowali Tannera wraz z lekarzem dzień i noe... 

Nadzór zatem był bardzo ścisły, a mianowicie ze 
strony lekarzy wybranych przez Tannera, członków 
Towarzystwa neurologicznego (ciała bardzo poważ- 
nego) i sprawozdawców gazety Herald; wkrótce też 
opinja publiczna została uspokojoną, a liczba osób, 


| które przypuszezaly 12 będzie to oszustwo na wielką 


skalę, zredukowala się doyminimum. 
Po 15-stu dmacli, stan Tannera był nie dobry, roz- 


| drażnienie nerwowe bylo bardzo wielkie, pojawiły 


Spieszony; doradzano mu picie wody i w rzeczy sa- 
mej gdy jednego i drugiego dnia po 80 uncyj wody 
wypił, przykre objawy ustąpiły. 

Dla rozerwania się i odételmiecia świeżem powie- 
trzem, Tanner postanowił wyjechać na-spacer, 022y- 
wiście pod ścisłym nadzorem; przechadzka ta tak mu 
posłużyła iz później codziennie dwa razy wyjeżdżał, 
о Не pogoda na to pozwalala. 

Humor i usposobienie Панега było bardzo dobres. 

Став miał zajęty po częśći pisaniem listów, a po 
części wizytami ludzi wykształconych; przy tem nad- 
sylano mu listy хасроса деейо wytrwania w powzię- 
tem postanowieniu, kwiaty, bukiety, artyści uprzyje- 
пијан z wielką gotowością czas swojemi talentami 
LUD: d 
Tak upłynęły trzy tygodme. 

Dnia 21-go udał się Tanner do fotografa o pół mili 
angielskiej mieszkającego Motogratowal sie. . 

Dnia 26-g0 ogarnął go aiepokój, znaczne osłabie- 
nie, z początku wydobywały się z żołądka gazy a 
potem nastapily wymioty slizem i żółcia: przytem za- 
ziębił się "Tanner w czasie |przejażdźki 1 z tego po: 
wodu użył o godzinie m wicezerem kapieli pa- 


się przy (еш mózgowe uis Wee a puls był przy- 


rowej. taż 

Stan zdrowia znacznie sie też po tem pole- 
реу 7 ; ИН i 

Dzień 38 był bardzo smutnym. 

Tanner na dobre się rozchorował, wymioty Zólcio- 
we połączone z mdłościami były wielce przykre, mu- 


siano mu rozcierac cialo i nogi, oraz плуга była ka- 


pieł z gorczycą na nogi. 

Dnia 39:50 stan pacjenta (bo nim był ostatecznie) 
nie polepszał się, ale bliskość kresn cierpień wpływa- 
la nań tak zbawicnnie, 12 zaczął być w dobrym hū- 
morze i nawet wesoło z odwiedzającymi go gośćmi 
ronmawial. } 4 

‘Noo z dnia 39 go na 40 ty przeszła” spokojnie, a 
tego ostatniego dnia napływ odwiedzających tak był 
wielki, iż musiano Tannera formalnie otcczyé bar: 
jera. $ 

Przynoszono mu już ze wszystkich stron podarun- 
ki и rozmaitych lakoei i pokarmów złożone... 

Dr Van der Weyde. odwiedził Tannera tego dnia 
o godzinie 11 tej; zastał on go z... brzoskwinią w rę- 
ku sledzaccgo pilnie poruszenia wskazówki na ze- 
garki... i 

Dwie minaty przed godzina 12 tą zaczął brzoskwi- 
nie obierać, аро nadejściu tej upragnionej chwili 
spożył ją w obecności nader licznych gości... 

Ciekawe jest w jaki sposób Tanner swój nadwa- 
Нову organizm pokrzepiał: 010 spożywał brzoskwi- 
nie, mleko i melony (te ostatnie zwłaszcza w kolo- 
salnych porcjach). у | 

Kiedy zwracano jego uwagą na niewłaściwość ta: 


kiego postępowania, odpowiedział ze „zna on dobrze 


swoją maszynę i sam będzie jej inzenięrem.“ 


Potem spożywał z kolei: jabłka, rosół, ziemniaki, | 


beefsteak, wino węgierskie i piwo angielskie (47e) 1 
to wszystko w tak dużych porgjaeh, jakich człowiek 
w normalnym stanie nie mógłby znieś 


Tanner zażądał trunków alkoholicznych dopiero | 


po obfitem napełnienia żołądka, 

We 22 godziny po przyjęciu pierwszego posiłku 
nastąpiło pierwsze (od 41 dni) wypröänienie. stol- 
соус. : 

Na krótko przed ukończeniem postu badano krew 
Tannera 1 przekonano się, 12 kulki krwi były mniej- 
sze od normalnych i jakby skurezone. 

Tanner stracił na wadze w czasie postu 551, fun., 


ale w cztery dii po jego ukońezeniu waga jego сјаја, | 
Ла sie о 20 funtów — temperatura ciała, | 


powick 

puls i oddychanie prawie zawsze byly normalne, 
Zpowyzszego sprawozdania przekonywamy sic, 

iż dr Tanner uczeiwie i rzetelnie doświadczenie swo- 


| висхаша. takowej w ma 


je do końca doprowadził; o oszustwie z jego strony 
ani mowy być nie może... 

Nieraz wspominano już w nauce o Фитро trwają- 
сет wstrzymywaniu się са jedzenia, ale wszystko to 
były przypuszczenia, obecnie poraz pierwszy otrzy- 
та ту niezem. niezbity dowód na to, iż człowiek 
może w rzeczy samej. długo żyć bez przyj mowania 
żadnych pokarmów. Ў 

Ponieważ Tanner zaraz po skończeniu postu spo- 
żywał potrawy esencjonalno w wielkiej ilości, , więc 
тай nabieramy doświadczenia, iż w razach inanicyj 
nie należy podawać chorym mleka zkoniakiem w nie- 
wielkiej ilości, jak to dotychczas czyniono, lecz 
trzeba od razu głód zaspokoić większą ilością po- 


karmów. 
Lud. 

— Każdemu wiadomo, że zaniedbany katar bardzo 
Głęsto bywa powodem zapaleni» dychawek, jeżeli nie 
przekształca się w płacne suchoty. Katarx, zapalenie 
üychawek i inne tego rodzaju-p ‚ypadlosei sg zazwy- 
czaj uporczywe do wyleczenia i zinusz dolużycia 
w wielkiej iloś.i ziólek, syropów i innych lekarstw 
dla ich usuniecia. | 

Liezhe doświadczenia oddawna dowiodły, że smoła 
nor&eska сума i stosównie przyrządzona posiada 
skuteczność, można powiedzieć cudowną, szybkiego 
leczenia wspomuionvel chorób. у 

Smola z przyczyny swego nieprzyjeminego smaku 
i swej klejowatości jest niemoz+bna do użycia. Pan 
Guyot, aptekarz w Paryżu, wpadł na pomysł pomie- 
kapsułkach 


z żelatyny, wielkości: z 
Nic, niema łatwiejsze 
rozpuszeza się i smoła s 
Dwie lub trzy kapsuł ) ze stoły, przyjęte 
przed jędzeni:m, sprawiają szybką ulge i| czesto- 
kroć w bardzo krótkim czasie mogą. wyleczyć naj- 
^uporezywszy katar i zapalenie дусћаме Шуш sposo- 
bem пойна nawet wstrzymać i wyleczyć już rozwiuie- 
te suchoty; smola bowiem wsirzymuje gnicie tuber- 
kułów i 7 pomocą matury następuje wyleczenie, 
w nadspodziewanie krótkim przeciąga casu. 
Nie bedzie zbytecznem polecać to lekarstwo, które 
stało się popularnem, tak z preyeayny sku'eeznosci | 
jek i dla swej taniości. Rrzeczywiście każdy flakonik 
Kapsufek zd smoly zawiera 60 kapsulek. Leezénte 
zatem nie wyniesie więcej nad 4'do 5 kopiejck dzien- 
nie iuwalnia od użycia ziółek, pastylek i syro- 
pów: 3 
Dowiedziawszy się ze źródla wiarogodnego, że wie- 
Іп. osabom, dotkniętym katarem, -zapaleniem dycha- 
wek lub suehotami, żądajacym w niektórych, apte- 
kach kspsulek ze smoły, sprzed»no kapsułki піз po- 


„ kapsułka 


zialać zaczyna. 


тоз, 


| ekodzące z naszego labolaiorjum; czujemy się zatem 


w obowiązku przypemnied chorym, że nie wszystkie 


| gatunki smoły maja jednakowy skład, із tego po- 


wodu skutek jej działania nie jest tenże saw. 

Nie chcąc! brać od, owiedzialności ża endze pro: 
duk ta, 'óżnajmiamy,. że poręczamy „gatunek i sknt- 
kiem tego skuteczność, tylko. prawdziwych: kapsuiek 
Guyot'a że smoły, podpis którego znajduje się na ety- 
kiecie dakona wydrukowany w trzech К 

2716 


2 


ko 


— FASANO 


Natura często nam daje 

cej skuteczności, zaledwie nam znanę. Z tego powo- 
du zwracamy uwagę osób cierpiących na migrenę, 
ból głowy, newralgja, па Guarana de Gris 
mult ет Comp., Ap. lekarzy w Paryżu, Jeden 
pakiet tego nieszkodliwego proszka wystarcza dla 
pozbawienia się patychmiast najgwaltowniejszej mi- 
greny. 

Wlasności toniczne, jakie posiada Guarana Gri- 
mault et Comp., robią ją lekarstwem bez zaprzecze- 
nia skuteeznem przeciw kolkom, diarji i dysenterji. 

—289(0—2—0— 


-- Z dniem 1 (13) maca 1881 roku, kończą się 
knpony od biletów 5% Pożyczki Premjowej rosyj- 
skiej -z 1566 roku (drugiej emisji).. Dla uzyskania 
nowych kuponów, należy złożyć, począwszy 04 4-go 
(16) marca r. b. Feder od ісіп w kasie kantoru 
Maurycego Nelken, Krakowskie-Przedmie- 
ście nr 77, gdzie bliższe szczegóły zostaną udzie- 
lone. 


— W ciągu jednej nocy wyleczy popękania 
skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, plamy: ezerwone 
it. p, za pomocą Crême Simon а la Glycerine, który 
zarazem jest najlepszy — Gold-Crcam, 

Cena rs. 1 kop. 50, 


vem 


Główna sprzedaż u Mieksundra Lochs 
Nowo-Senatorska nr 4. —4192—4—0— 


Wyszło z pod prasy dzieło p n. 
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_ Skarbowość w Polsce i jej dzieje 


za Stefana Batorego, 
przedstawił А. PAWINSKT. 


1 Tom 1. str. 470.—Cena rs. 3, Е 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolfa. 


777 KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT I FORTEPIANOW | 
СЕВЕТНМЕВА i WOLF ЖА 


W WARSZA WIE 


До ш na Skłądzie Głównym: 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 


Starego i Nowego Testamentu, 
2 da Tet а 


KSIĘDZA PIOTRA. Ех RCET, 


skrócone i zastosowane do użytku osób wszelkiego stanu i wieku 


przez Ap. C., 


6 tomów w 12:ce, przeszły 


2,500 str. objętości, 


Cena rs. 5, z przesyłką rs. 6. 


Do nabycia w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą. 


Nakiadem Księgarni 


МЕШІН |, 


pry ulicy. Miodowej Nr 481 (4), 


wydane zostaży 


МҮШ 
NASZYCH OGRODÓW. 


to jest ^ 
opis i hodowla ІШІП grantowyoh 
wraz 2 zasadami 
tworzenia kobierców kwiatowych, 
wzorami klabow, przykładami ryso- 
wania ich i obsadzania 
przez 


„ Kimada Jankowskiego, 


инат nauk przyrodzonych, 
Starszego Ogrodnika Ogrodu Pomologieznego 
w Warszawie, Inspektora Szkoły Ogrodniczej, 
Redaktora „Ogrodnika Polskiego“, 


z 355 figurami. 


Wydanie drugie, przejrzane, popra- | 


wione i dopeinione.- 
Cena rs. 3 k. 60, z przesyłką rs, 4. 
оке 


Nakładem tejże Księgarni wyszły następujące 
dzieła ogrodnicze: 


SABOWRICTWO, 


rzez 

MI E. Medicus'a 

Pyr. Kr. W. I. Inst. Kr. Prusk. Gosp. 

Pomol w Reutlingen dist w Wiesbaden 
przełożył z niemieckiego 


Ото 


Wydanie drugie przejrzane i poprawione. 
Сепа rs, 1 k. 20, 1 rs, 1 k. 35. 


АЛШ 0, 


zawierające dokładny wykład 
'TEORETYCZNO - PRAKTYCZNY 
UPRAWY OGRODOWEJ i ROLNEJ 


ROŚLIN WARZYWNYCH, 


przez 
D-ra EDWARDA LUCASA, 
z ogłatniego pomnożonego wydania przełożył 
Ludwik Dembowski. 


Ze 115 rycin., oraz planem ogrodu warzywnego 


Cena rs. 1 К. 35, ó don rs.4k. БО. 


KWIATY 
NASZYCH MIESZKAŃ, 


przez 
Edmunda Jankowskiego, 
Kandydata nauk przyrodzonych, Starszego 
Ogrodnika Ogrodu Pomologieznego w Warsza- 
wie, Inspektora Szkoły Ogrodniczej, Redakto- 
ra „Ogrodnika Połskiego*. 
Ozdobione 198 figurami, 
Gena rs. 3 E. 60, z przesyłką rs. 4. 
Do nabycia wa wszystkich Księgarniach w 
Warszawie, na prowincji i za granicą. 04154 


D ra E. Lucasa 


үт Warszawie i na a prowincji.  D—4381) 


»—8290 


24602. | Nakładem księgarni 


Ludwika Polaka, 


przy ul. Nowy-Swiat Nr 39, wyszło: 
Juljan Klaczko, Wieczory Е Е loreng; 
kie (Салвегіев ГІ lorentines). 2 upowazni 
niem autora tłumaczył St. Tarnowsl 
Сепа rs. 1 кор 20..Тай księgarnia otrzy mae 
ła na skład: би, Kunegunda i siosiny, 
jej Б. Helena, gayn Jolenta i Б 
Malgorzata. Кара! ks. Ae e 
Popławski. — Cena 75 ko p. 
Svotbins Róda yelunycin listnyin Surge 
syta par Antäna Juske — Cena rs. 1. 


Księgarnia, Skład Nit i Portepianów li 


GEBETHNERA ТҮШ 


W WARSZA WIE, 
otrzymała na sklad glówny: 


Tola Księga $zlechiy Polskiej 


przez. 4 1 


Teodora Żychlińskiego. ` 


Rocznilx III. у 
Rs. 4, z przesyłką poczt, rs. & К. 40. 
o] 

Do nabycia w znaczniejszych ksi arniach 

i 5d — 4 


Dyrekcją Dróg ЖИШШ т 


Warszawsko-Wiedeńskiej 


i Warszawsko - Bydgoskiej, 


Od pewnego czasu, do Ekspedycji w À 
zgłaszają: się po odbiór nadeslanyeh jakoby 
towarów, różni interesanci, przedstawiając 
prywatne. zawiadomienia,” doreezane im przez 
nieznane. drodze żelaznej osoby, mające na celu 
jedynie wyłudzenie pewnego wynagrodzenia. 

Dla ukrócenia podobnego rodzaju nadnżyć, 
oraz zabezpieczenia ¿Pública 9d wynika- 
jących ztąd kosatów 1 et 
ma honor pod 
iż podług p. 
towarów kr 


po przybyć iu 
жаб рог 2 zderaniey, sporządza” B 
zwłocznie nu blankietich | przepisanej ii Го 

opatrzonych podpisem urzędnika. Ekspedycji 


i właściwym stemplem tuszowym, odpowie- 
dnie awizacje i takowe doręcza adresanfom 
za pośrednictwem umyéinie w tym celo ' 


Ty- 
znaczonego Wożnogo 54836 


ТҮШҮ Syndyk Masy ШИП 


Jana Mieczkowskiego, 4 
podaje do publicznej wiadomości, że ащ 23 
Marca r. b., 0 godzinie 11 жапа, na żądanie 
Towarzystwa Kredy towego Мапе јато. à Spfze- 
dane zostaną przez publiczną licytację w War- 
szawie, przed Notarjüszem Franciszkiem Ra- 
packim, dobra ziemskie Dobieszków; po. 
wiecie Bizezinskim, gnbernji Piotrkowskiej 
położone, w odległości y 10, od migsta 
Łodzi, zawierajace ro i 938 morgów 
240 prętów, w dobrej Licytacja 
rozpocznie d 21,260, vadium 
wynosi ТВ. mosé w Dy- 
ү Ктеду towe- 
go w Warszawie i w księdze hy- 
potecznej hże dóbr. 1609» x 
Warszawa, dnia 3 (15) Lutego 1881 r. 
(Родр.) А, Osuchowski, Adw. Przys. 


Potrzebni są 


UCZNIOWIE, 


do Zakłądu Fotograficznego, na s Chmiel- 
nej Ке 25: —4628—»D 


| 
b 
E 
kupna, zechee się w terminie i mi 


Баш 


„Ulica, Chłodna Nr 20. 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 5 (17) Marca r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali posiedzeń Magi- 


stratu licytacja in minus przez Opieezetowane deklaracje, 
5 i 6 oddziale inżynierskim m. Warszawy, 


brukarskich w 2, 
rs. 3,588. 


na wykonanie w r. 1881 robót 
od. summy anszlagowej 


Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złożą w czasie i miejscu · жут 


żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, 
podług wzoru 
sie vadium w По 
Warunki i anszlagi, są do prz 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych. 


napisane na papierze stemplowym ceny Кор. 0; 
zęzonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kass 
0 i па koszta ogiobzénia rs 

rzenia w Wydziale Administracyjnym, Magistratu 


W zor do deklaracji: 


Wskutek ogłoszenia z dnia 
konania w т. 1851 robót bzukarskich | w 2, 
summe rs. N. N. кор. N. 


podaję niniejszą deklarację, iż, ; podejmuję sie аА 


5.1 6 oddziale inzy 
(wypisać. literami) poddając się wszelkim obowiązkom 1 zàe 


erskim „m. Warszawy, za 


strzeże om w warunkach Roa di zamieszczonym. 


Kwit na złożone w Kassie, Miejskiej vadium, w ilości rs. 


rs. 25, przy niniejszem załączam. з 


Stale moje zamieszkanie w N. pod Nrem N. 


Pisałem dnia N. N. (жур 
Podpisać wyrażnie 


360 i na koszta ogłośzenią 


. (wypisać miejsce zamieszkania). 
zien, miesiąc i rok). 
imię i nazwis i nazwisko. —3682—p 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 5 (17) Marea r. b. o godzi ie 
Magistratu licytacja: in minus prz 
na prawym brzegu Wisły, 
SIASE A, pod 5 4 
Mający zam 
wyżej oznaczonyni, opi 
podług wzoru n 
sie wadjum w i 
Warunki i ans 


zdodziennie wyjąwszy: „wiątecznych. 


Wzór do 


„Wskutek ogłoszenia 2 dnia, 
ел tamy mazwanej Krokosińską 
literami), 
zamieszczonym. 


pod Sa 


ubiegania się 0 takowe 
zętowane deklaracja napisane na papierze stęplowy m сепу kop. 60, 

j Zamieszezonego wraz z kwitem Kasy miejskiej na złożone w tejże Kae 
i rs, 291 i na koszta ogłoszenia rs. 30. 

a do НЕ w Wydziale, Administracyjnym, Magistratu ne 


podaję, 
wy tamy faszynow ej na prawym brzegu Wisły, 
a Kepa za 
poddając się wszelkim 'obowiązsóm i zastrzczenióm w warunkach lieytacy jnych 


12 W południe odbędzie się w sali posiedzeń 
ne „dek! ar Чоме tamy! faszynowej, 
5 pal reperację tamy nazwanej 

04, 


„przedsię złężą w. czasie i miejseu 


deklaracji: 


niniejszy deki 
naprzeciw 
ume rub 


„podejmuję sigi budo= 
owości Nr 875 1 төрега- 
N. kop. N. N. (wypisać 


mi 


Kwit na złożone w Kasie Miejskiej wadjum,, w ilości rs, 291 i na koszta ogłoszenia, 


ts, 30 przy niniejszem załączam. 


State moje zamieszkanie w N, pod Niem N. pisałem, dnia N. 


3—3 


ПІШІП 


Zawiadamia sie, że w dniu 24 Lutego (8 | 
Marea) r. bi. 0 godzinie 19-tei w południe, | 
w dziedzineu 2-gioj Стево! Straży Ogniowej 
w Ratuszu, odbywać się: będzie g 
tacja, na Sprzndaż starych Sikawek т 
bez kół, do właściwego w Straży (| 
użytku niezdatnych, każdy ісе ma 


oznaczonym stawić. 23803 
Pulkownik Qnopryjenko. 

р: 0. Sekr. 
3 rotrzebne вй zaraz 


P A N N Y 


kompletnie zdatne do sukień i do nauki, == 


potrzebne są do strojów i krawiece 
damskiej, kompletnie uzdolnione do Magazy 
Hoftner,— Ulica Marszałkowska Nr 
Potrzebne są zaraz 
Р A м М 
jedna do maszyny Singera, bardzo zdatna: 
drugą; do krawieezyzny damskiej, | —, T 
udziela sie lekeje "kroju sposobom y p. Gto. 
azinskiego.—Ulica Zielna Nr 34, mieszka- 
ша № 3. D 


Potrzebne są 


PAN NY 


io Magazynu А, Siwińskićj — Ulica ? 
Хо. —4858—D 


Potrzebne ва, 
11 


| Panny ! 


Y 


«| zupełnie uzdolnione, do Peachey Sukień i 


Okryć dąmskich Anny Mazurkiewiez.— Ulica 
Podwal Nr 16, mieszkania 15. --4068--ъ 
Potrzebne sa 


AA IN SIND сета 
zdatne i podręczne do krawiecczyżny. 2 lica 
Leszno Nr 18, druga brama, 1-sze piętro, 
mi zkania Nr 3p. --4977--р 


potrzebne 8% 


ann 


uzdatnione, do obszy wania Kapeluszy mezkieh. 
Wiadomość, w Składzie kapeluszy Raul, uli- 
ca, Wierzbowa vis-4 teatru. | 4916p 


Potrzebną jest 


PANNA 


uzdatniona, do szycia krawieeezyzny i, bie] 
zny na maszynie Singera. —W iadomosé: ulica 
Śliska Nr 44, mieszkania Nr 1. 4895 


(PD E ШЕ A 


przyzwoita, wdowa, poszukuje miejsca dv za- 
rządu domem. — Ulica Nowy-Swiat Nr 46, 
stróż wskaże. --19:%-> 


omendy AA | 


—4824—n 


Podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 


| 


kompletnie 
oraz 
UPD 

5. Waldenberg 


uzdatnione w krawiecezyznie, 
Panny do vpinania sukien, potrzebne 

razynu Strojów i Sukien damskich 
Ulica; Długa Nr 17. 49319 


do 


| 
\ 
umiejąca kompletnie. krawiecczyznę damską, 


роза ще miejsca za Panne Służącą. zaraz 
Inb 041 Kwietnia.— Wiadomość: ulica Żóra= 
wia Nr 18. 8 wskaże. 1961 


w średnim wieku, 2 prowineji poszukuję 
miejsca do zarządu domem, zajęcia się dziećmi, 
lub t. p, w Warszawie, lub na wsi. —Ulica 
Hola Nr 31, еа 1. ia 1, 4918р 


ca, 1 może sie pe 

w dos gotowaniem i opieką w ea- 

lem. gospodarstwie — Ulica Szczygla Nr 3, 
ieszkania ¡Nr 9. —4867—p 


Nauczycielka 


do „dziewczynki 10- Jetniej i chłopczyka $-le« 
| tni pens posiadająca muzykę, a także języki: 
| БЕ, franeuzki i ruski, potrzebną jest na, 
fiadomość przy ulicy Nowy-Swiat 

r ата Nr 6, todzień od godziny 
11-tej do j. 2-4971--ь 


Nauczycielka 


znajaea jezyki; przedmioty klasyczne i muzy« 
kę wyższą, życzy udziejać lekcje na godziny, 

| w domu i.na mieście.—Ulica Ogrodowa, 40- 
mu Nr 17, mieszkania 25. —4846—p 


Żądane вз 


Francuzka i Angielka, 


do konwersacji. — Ulica We A 1, піве 
sżkania 9. 


BON de 


Francuzka Zadana jest zaraz, na wieś, de 
T-letniej. dziewczynki. — Wiadomość: ulica 
Wspólna 28, mieszkania 17. //— 2908—59 


CT 
BONA NIEMKA, 
mówiąca doskonale po niemiecku i po angeli 
Bk, stara się 0 miejsce. —Krakowskie-Przed- 

ie Nr 7, w podwórzu, na 1 na dole, 
zkania 28, 4970 
ajątku ІРІЛІ? Jesnego, posiadaj. 
вето Zakłady Żelazne, ne GE KE 


BS weeds ese: 


od SW. Jana, + wcześniej. Тигез 
zechcą listownie pod adresem K. L. M. pos 
ste-restante w Warszawie franko о kwas. 
{ lifkacjach jakie pusiadają powiarlomićj z za” 
łączeniem adresu. 04—> 
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РЕ ТЕТЕ VICTOR "ЕСЕ: 


RUE BONAPAR 2m 90, А PARIS. 
HISTOIRE of 


DES PERSÉCUTIONS, 


PENDANT LA PREMIÈRE MOITIÉ DU TROISIÈME SIECL 
(SEPTIME SEVERE, MAXIMIN, DÈCE) 
D'APRÈS LES DOCUMENTS ARCHÉOLOGIQUES 
Par PAUL ALLARD 
Auteur des Esclaves chrétiens et de Rome souterraine 


Un volume in-80, — Prix. 


DU MEME AUTEUR ха 


HISTOIRE DES PERSECUTIONS y 


PENDANT LES DEUX PREMIERS SIECLES 


D'APRÈS LES DOCUMENTS ARCHÉOLOGIQUES 


x 


Un volume in-89. — Prix. 


LA REVUE DES QUESTIONS HISTORIQUES 
Parait tous les trois mois par livraisons de 20 A 22 feuilles d'impression 
et forme deux volumes de 650 à 700 pages par an. 


PRIX DE ГАВОММЕМЕМТ: 


Paris et Départements... Un An : 20 fr 


Étranger ... 25 fr. 

On s'abonne à Paris, aux bureaux dela Веуџи, rue des Saints-Pé res, 76. 

Les communicati relatives à la rédaction doivent être adressées à M. DE BEAUCOURT, 
rue de Sevres, 85, à Pari 

Tout ті concerne l'administration doit être adressé А М. Victor PALME, éditeur, 
rue des Saints-Pères, 76. 

La reproduction et la traduction des travaux de la Revue DES QUESTIONS HISTORIQUES 
sont interdites. 


LIBRAIRIE DE VICTOR PALMÉ, ÉDITEUR 


76, rue des Saints-Pères, 76, Paris. 
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Kerbe e, 


proteſtantiſchen Frankreichs, geboren 7. Januar 1824 zu 
Paris, gewann feine theologiſche Bildung und Richtung 
184245 in Laufanne bei Binet, 1846-47 in Halle und 
Berlin bei Tholuck und Neander. Im Geiſte dieſer Männer 
wirkt er als Prediger und Anwalt der proteſtantiſchen Frei⸗ 
kirche ſeit 1847 an der Kapelle Taitbout zu Paris. Unter 
ſeinen zahlreichen Schriften nennen wir das gegen Renan 


erichtete Werk Jésus-Christ, son temps, sa vie, son oeuvre 

(7. Aufl. 1884; deutſch, Halle 1866); Histoire des trois pre- 
miers siècles de l'Eglise chrétienne (Paris 1858—77, vier 
Theile; deutſch, Leipzig 1862—77); Le concile du Vatiean 
(2. Aufl. 1879; deut, Nördling. 1872); Les origines. 
Le probleme de la connaissance; le probleme cosmolo- 
gique, ete. (1883; deutſch, Halle 1884); Variétés morales 
et politiques (1885). Auch begründete er 1854 bie Кеше 
chrótienne und das Bulletin théologique. Zum Doctor ber 
Theologie ernannte ihn 1867 bie theologiſche Facultät in 
[Breslau. Der Verſtorbene war in früheren Jahren ein 
elfriger Beſucher der deutſchen Katholikenverſammlungen, 
welche er feinen franzöſiſchen Landsleuten als Muſter in Be⸗ 
zug auf den Ван ſowohl, der in denſelben herrſchte, wie in 
Bezug auf die Organiſation derjelben hinſtellte. 


„№ 80. Exfies Blatt. 


ojcze Betung erſcheint täglich, mit Aus- Yus- 
марте des Tages nach болп» oder Feſttagen, 
in zwei Blättern. 
Heſtellungen nehmen alle Poſtanſtalten 
beg Deutſchen Reiches, Oeſterreichs und luzem- 
hurgs an; für alle übrigen Länder unfere 
Expedition, für Berlin auch die Zeitungs ⸗ 
ſpediteure. 
werde Yoften bie Petitzeile oder deren 
о Pf., an bevorzugter Stelle [über 
ESA bie Petitzeile 75 Pf. 
sie pedition befindet 49 Berlin O., 
Stralauerſtraße 2 
Telephon Mint У Nr. 3406. 


X „Die gegenwärtige Parteilage“ 
ſchien nach der Einleitung eines längeren Artikels der Frank⸗ 
fuer Zeitung von dieſer erörtert werden zu ſollen. S 
knüpfte an den Wiede inn der Reichs 
Arbeiten an und ie ) hätten 
dM eine еее 1 t fi, die dazu 


Probſt, Dr. F., K 
Genehmigung d 
gr. 8. br. fl. I. 


— — Verwaltung der 
der Боби: Biſchöflichen und Erzbiſch еп Orbinariate фонетику 
und Freiburg. Zweite verb. Aufl. gr. 8. br. fl. 1. 12 kr. — 24 Ngr. 


Kempen, Thomas von, des gottjeligen, Erbauungsſchriften. Das 
Alleingeſpräch der Seele. Das Roſengärtlein und das Lilienthal. 
© 


Von den drei Hütten. Nebſt einem Anhange einzelner Фе, 
kurzer Әрине und frommer Gebete a übrigen Schriften. 
Aus dem Lateiniſchen von Euſebius Ch 16, broch. 1861. 
fl. 1. 24 kr. — 27 Nox 
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nemu przebiegowi słabości. 

Stare proroctwo. W r. 1585 pojawiła m. 
u księgarza Joana Stratiusa w Lyonie broszura | 
astrologiczna zawierająca przepowiednie w rot dzaju | 
wróżb Nostradamusą. Między innemi znajduje się tam | 
takie proroctwo o „Trzech Во“: 202 


„Та dois vivre et mourir, 6 Gaule, soubs trois Bo, 
„Deux siécles, soubs Bo I, ta hausseras, Ô Gaule. 
"Та согвегав Bo II, ains te feras lambeau. 

Puls soubs mitron Bo ІП, Bis Clem clora ton rôle.“ 


W dosłownym przekładzie proroctwo to opiewa: 


AJ będziesz i umrzesz, o Galio, pod trzema Bo, 
„Przez i wieki pod Bol wzrastać będziesz o Galio, 
„Podniesiesz Во Ilgo, poczem sig rozdrobnisz 
48% wreszcie pod Bo ІП, piekarczykiem Bis Сет 
[skończy się twoja rola*. 


| Współcześni astrologowie polityczni Francji 
ódnoszg powyższe proroctwo do trzech dyaastyj: 


| Bourbonów, Bonapartych i -- Boulangera. Pod 


Bourbonami (Bo I) wrastała Francja rzeczywiście 
Ba dwa wieki: 1589 do 1789. Bonapartowie = 
o II — przynieśli inwazję i rozbicie, wreszcie pod 


| Boulangerem Francja powinna zakończyć polityczną 
awa rolg a to dzięki Bis- markowi i pana С le m- 
“énceau!! 


bardzo wątpię 
— Grates i przegrałeś.. i przychodzisz mnie 
rosić o pieniądze. Niestety, kochany mój Gon- 
anie, jeżeli to to, w takim razie bardzo źle 
cafiles, niedawno temu dwa razy przyszłam ci 
| pomos i kieska moja jest teraz pusta kom- 
pletnie. 
Gontran wyjął z kieszeni garść złotą, którą 
kazał Diannie. 
2, 258 się omyliła — rzekł wreszcie, 
- Poy Ą której się ро tobie spodziewam, 
hie ma nic wspólnego z pieniędzmi, 
— A! — zawołała pani Herbert tonem rze- 
szywistego zdziwienia. 
Potem dodała: 
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Próbki na żądanie odwrotną pe 


Tutek cygaretowych hygieni 


ralny, omawiając kwestyę Papieską zaznacza, że wywołała 
ona poruszenie w Europie... a dalej pisze: „Rząd hiszpań- 
ski wie dobrze, że Niemcy i Austrya wolałyby widzieć Pa- 
pieża w Portugalii i że pobyt (Papieża) w Hiszpanii mógłby 
wywołać poważny konflikt(?). W celu uniknienia tegoż, 
powinna Hiszpania poddać tę sprawę, dyskussy) miedzy- 
narodowej. Zapewnia dalej „Liberal“, że królowa-regentka 
przy ostatniem spotkaniu się z posłem austryackim, oma- 
wiała z nim, wyłącznie tylko tę sprawę i że minister spraw 
zagranicznych ciągle konferuje o tym przedmiocie.z przed- 
stawicielami innych mocarstw. — Innym znowu razem do- 
niósł ,Liberal^, że miasta: Barcellona, Walencya i Sewilla 
wysłały do Ojca sw. prośbę, by je wybrał sobie za przy- 
tułek, i dodaje, że oferty te przyjęto bardzo mile w Wa- 
tykanie. Kiedy zaś mówi o samym Ојеп ś., unosi się nad 
jego przymiotami, nad jego mądrością, charakterem , i na- 
zywa go: „el respetabilissimo Pontifice, — Jak w ogóle 
opinia w Hiszpanii usposobioną jest dla Stolicy Ap. to po- 
świadcza inny znowu organ liberalny, a przytem dość wpły- 
wowy, mianowicie „Imparcial“, który w swych szpaltach 
rozpoczął silną walkę za przywróceniem ej władzy 
Papieża. Z dzienników konserwatywnych, poważna , Epoca“ 
wychodząca w Madrycie, zdawała się zrazu być przeciwną 
przyjęciu w gościnę Papieża, tak przynajmniej można sobie 
było tłumaczyć jeden z jej artykułów , atoli i ona śmiało 
stanęła w obronie Głowy Kościoła i oświadczyła, że jej nie 
zrozumiano lub umyślnie przekręcono jej myśl, gdyż wesle 
nie miała złej chęci względem Papieża i prostujac dawnięj- 
szy artykuł, powiada „że Papież, opuszczając na wypadpk 
wojny Rzym, nie mógłby naturalnie schronić się do Austriji, 
ко ET rere Dana ni Ба wii мау „ра istwar. Y : 
łyby prawdopodonie wojujacemi. Portugalia jest wykluczona, 
bo tron tego kraju zajęty jest przez członka domu sabaudz- 
kiego. Pozostaje: Hiszpania i Anglia... rozumie się, że Hi- 
szpania ma pierwszeństwo, gdyż tu i rząd katolicki i caly 
naród, i dodaje na końcu, że Hiszpania udzieli z ch ę- 
cią Papieżowi schronienia. Ten sam dziennik rozbiera- 
później artykuły włoskiej „Riformy*, a widząc, jak ta prze- 
ciwną jest obecnie wyjazdowi Papieża, a 2 nią i inne 0r- 
gama niemieckie, twierdzi, „że rządy potrójnego aliansu 
przeciwne są temu wyjazdowi, gdyż nie byłoby to weale 
przyjemnem tak w Niemczech , jak nie mniej w Austryi, 
utracić swój wpływ na trzeciego sprzymierzeńca, t. J. па 
Włochy, a to właśnie stałoby się z pewnością..., gdyby Pa- 
pież opuścił Rzym.* 

Prócz tych dzienników w ogóle cała prasa a 2 nią 1 
opinia Hiszpanów zajęta jest sprawą Papieża — której usta- 
piły miejsca inne kwestye polityczne, domowe. Nie pytają 
Się już tam, czy zaczepione nie dawno przez radykałów i 
republikanów ministeryum Sagasty upadnie, czy tez sie 
utrzyma, ale czy Ojciec św. istotnie będzie w tej smutnej 
konieczności opuszczenia siedziby, naznaczonej mu przez 
Opatrzność.— Katolicy z jednej strony smucą się, że Ojciec 
chrześciaństwa zostaje w takim uciskn, z drugiej atoli strony 
cieszą się nadzieją, że może pomiędzy sobą ujrzą tak za- 
enego gościa. Piękny wyraz ich uczuć znajdujemy w czy- 
sto katoliekiem piśmie: „Semana cat.“, gdzie takie nie 
dawno wyczytać można było słowa: „Oby Bóg nigdy ше 
dopuścił, by Namiestnik Chrystusowy wychodził z Rzymu, 
i јако wygnaniec szukał schronienia tam, gdzieby mógł 
znaleść wolność, której go w Rzymie pozbawiają, ale biada 
Italii! biada domowi Sabaudzkiemu! / Gorzko 
opłacić on może to nieszezescie..... My sie rzueimy do 
stóp jego (tj. Ojca 5.) poświęconych, z prawdziwie dziecięcą 
miłością, ofiarujemy mu nasze serca, nasze mienie, nasze 
życie i będziemy się czuli nader szczęśliwymi, jeżeli Ojciec 
św. ich nie odrzuci.“ — I niech teraz kto powie, że Hi- 
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szpania nie chętnem okiem widziałaby u siebie Papieża, 
jakto pisały dzienniki włoskie, a nawet niektóre z niemiec- 
kich, twierdząc że chociaż może lud życzyłby sobie, by Pa- 
pież tam przybył, to rząd jest temu przeciwny, co nawet, 
jak pisała , Gazeta Реетопска“, miał oficyalnie oświadczyć. 
— Jaka była i jest przyczyna tych wszystkich wykrętów 
prasy włoskiej, dowiemy się niżej, tu przytaczamy na te= 
raz słowa, jakie nie dawno wypowiedział „Journal des Dé- 
bats“, który zupełnie nie wierzy w to, jakoby rząd hiszpan- 
ski sprzeciwiał się przyjęciu Papieża w gościnę. —Hiszpania, 
— pisze on— jest narodem arcy-katolickim, wnet wige wy- 
tworzylaby się tam opinia wroga rządowi, gdyby ten wzbra= 
niał się udzielić Ojcu 8. gościnności... Оо jest dowiedzio- 
nem to chyba to, iż rząd włoski obawia się wyjazdm 
Papieża i że chce ile możności doń nie dopuścić. ARE 
tuje przeto zapewne w Madrycie, nie w tym celu, by for- 
malnie odmówiono Leonowi XIII przyjęcia, ale by go od- 
wieść od tego zamiaru przesiedlenia sie. Prawdopodobnem 
jest także, że dyplomacya niemiecka i austryacka wspiera 
akeye dyplomacyi włoskiej.“ Powyższe wywody „Journala 
des Débats" przyswoiła sobie wielka część dzienników Mi- 
szpańkich i nawet szwajcarskich i niemieckich. Szwajcar- 
ska ,Gazetle de Lausanne“ pisała na wzór „Journal des 
Débats“, „że rząd włoski bardzo się obawia wyjazdu Pa- 
pieża i okazuje to więcej niż powinien“, a przecież 10 
dziennik, wcale nie mający pokrewieństwa z klerykalizmem, 
„Gazeta zaś Kolońska* (Köln. Ztng.)— nazywa refleksye 
„Journal d. Debats* odpowiadającemi w całości prawdzie 
obecnej sytuacyi (im Ganzen der Sachlage zu entsprechen 
scheiut). (Dok, nást). 
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Proroctwa chrześciańskie 
seudo-proroctwa hypnotyzmu?) 
Jedną z głównych właściwości osób cierpiących na 
melancholia, epilepsyę itp. lub sztucznie uśpionych, ша być 
ta, że potrafią przewidzieć przebieg i koniec słabości swo= 
jej a nawet i drugiej osoby. Na to atoli twierdzenie nie 
wszyscy magnetolodzy i lekarze się zgadzają. Dupar *) 
pisze, że co się tyczy epileptyków, to trzeba wiedzieć, 16 
napady tej choroby powtarzają się bardzo regularnie, 60 
choremu jest już znanem, łatwo więc może je przewidzieć, 
a tak ich przepowiednie, dokonane drogą poprzednich spo- 
strzeżeń, nie są wcale proroctwami. Ten sam uczony, przed- 
tem jeszcze ostrzega, aby być ostrożnym w wierze i oglo- 
szeń somnambulistów nie uważać za nieomylne wyrocznie; 
gdyż oni nie potrafią nie podać więcej, jak tylko niepewne 
prawdopodobieństwo ^), 

Prawda, że skutek potwierdził czasem te przepowie- 
dnie, ależ to samo przecież zdarza się tym п. p. eo ukła- 
dają przepowiednie kalendarzowe, kto bowiem często i dużo 
pocisków wyrzuca do celu, musi choć czasem trafić, to atoli 
wcale nie daje im charakteru prawdziwego, pewnego рго- 
roctwa, pozostaną one na zawsze „sennemi marzeniami.“ 

Godnem jest uwagi wyrażenie się dr. Rostana *), który 
powiedział, że wcale nie wierzy temu, by somnambulisei 
dokładnie mogli przewidzieć napady histeryi, epilepsyi itp. 
dla siebie, a tem bardziej u drugich osób, choćby z temi 
osobami stały w związku zwanym zapozłem. Deleuze zas, 
który zrazu bronił tego przymiotu prorokowania, przecież 
w końcu, zdaje się po doświadczeniach, przekonawszy sie 
o ich fałszywości, pisał do dra BiZofa: „że należy niedo- 


ip 


*) Dokończenie rozprawy : Magnetyzm t. zw. zwierzęcy, czyli 
Hypnotyzm (Patrz „Wiadom. katol.“ r. z.). 

1) Magnetism. in s. Verhdltn. zu den Wundern des Christent. 

a) Tamże. — *) Tamże. 


wierzać somnambulistom, gdyż mówiąc о słabościach swo- 
ich i drugich osób mogą się mylić i ezęsto prepo windi 
rzeczy, które się nie spełniają.“ 

Dr. Wurtz, wychowanek Mesmera, powiada między 
innemi tak: „mógłbym tu przytoczyć wielką liezbe przy- 
kładów znanych tu (t. |. w Strassburgu) na udowodnienie, 
że bardzo nawet sławni somnambuliści iem mylili się 
w swoich przepowiedniach.* Ten sam pisarz powstawał 
także gwałtownie na ślepe zaufanie, pokładane w somnam- 
bulistach i twierdził, że to jest cofaniem się w wieki ciem- 
noty. W ten sam lub podobny sposób wyrażało się i wielu 
innych hypnotologów, o których wspominać nie mamy po- 
trzeby po przytoczeniu słów najgłówniejszych szermierzy 
w obronie hypnotyzmu. Idźmy więc dalej przypatrując się 
dalszym szczegółom. Wi: ош jest rzeczą, że osoby рурпо- 
tyzowane, pomijając to, ; mogą na siebie ten sen 
sztuczny” sprowadzić, 1 atoli używają ku temu 
hypnotyzerów, uśpione spią 7 zamknietemi oczyma i 
rzadko na ich twarzy są ślady czujności. Z prorokami Bo- 
żymi rzecz się ma przeciwnie, 01 i bowiem nie spali ani 8 
ani się sami usypiają, kiedy prorokuja lub prorokować mają; 
nadto wywołaniu zjawisk hy pnotycznych najwięcej spray 
Jącym wiekiem jest wiek młodości lub mezk r zaś 
proroetwa prawdziwego nie boi sie weale wieku zgrzybia- 
łej starości, boć wszakże patryareha Jakób prorokowal, ma- 
Jac 130 lat życia. Do produkcyj hypnozy nadaje sie najle- 
piej płeć niewiescia, jako więcej drażliwa i więcej nerwowa 
od ptei męskiej ; iymezasem natehnienie prorocze było i 
jest po największej części udziałem mężczyzn i nie proro- 
kinie, ale prorocy pisali Księgi Zakonu Pańskiego. Rzeczą 
irn leclio. тла о jest. лак pis hvonotolod та) aby 
mnambnliści zaraz ЕЗГІ Т dniach po p niu się Г. 
moswiadezeniom hypnotycznym, dochodzili i tego stopnia 
asnowidzenia, by mogli zaraz prorokować, czego znowu 
ptorocy Pańscy wcale nie potrzebuja, dla nieh bowiem 
wystarezy jedna chwila natchnienia Bożego, by mogli przy- 
szłość przewidzieć. Wiele także ma w jasnowidzeniu prze- 
Szkadzaé obecność nieprzyjaciół tegoż, wówczas somnam- 
buliści, podobnie jak niegdyś pogańscy wieszezowie wobec 
chrześcian, nie chcą głosić swych przepowiedni, со znowu 
nie widzimy u proroków Bożych , któr > i 1 5 pogan, 
niedowiarków i nieprzyjaciół swych, р. prorok Mi- 
cheasz wobec króla Achaba, głosili swoje а Ważną 
nareszcie jest okoliczność , że jasnowidzący 


jeszcze i ta 
somnambuliści, po powrocie do normalnego stanu czuj ności, 


D 


tracą pamięć tego ws kiego, czego w czasie uśpienia do 
Swindezyli, co czynili i mówili, a ta utrata pamięci jest je- 
dng z najglównie h cach чоша со stąd ma 
podobnoś pochodzić, że ataja fan- 


tazye somnambulisty nie robiąc Jadüego wrażenia v niby wy- 
eisku na zmysły zewnę i żadne 
po sobie sladu w pamięci. Ls Sten wart‘) przypi uje 
to brakowi uwagi, co atoli nie wydaje się, podobnie jak i 
poprzednie rozumowanie prawdopodobnem , gdyż somnam- 
buliści są nieraz bardzo uważnymi na to co czynią, lub 
mówią, a chociaż ich osłupiały wzrok każe się domyślać 
że ich nic nie obchodzi caly świat zewnętrzny, to przecież 
ta okoliczność właśnie winna im pomagać do skupienia 
uwagi na świat ich wewnetzzny, na przedmioty, któremi 
się w myśli zajmują, tem więc prędzej powinni sobie to 
wszystko przypomnieć, co się atoli nie dzieje. Jeżeli zaś 
przypatrzymy się prorokom naszym, to ujrzymy tu rzecz 
wręcz przeciwną. Daniel n. p. przypomina sobie na jawie 


4) Deleuze: Hist. Crit. Vol. I. Of. Magnetism in s. Verhältn. 


тп den Wund. 4. Christ. 
5) Philosophie des menschl. Geistes. 


124 -- 


| 
E 


wszystkie, nawet najdrobniejsze szezególy objawienia і врі- 
suje je najdokładniej. 

Lecz opusémy już te porównania a przypatrzmy się, 
otworzywszy Księgi Pańskie, niektórym ich proroctwom , 
by się przekonać o ile nieskończenie wyżej stoją one ponad 
wróżbami hypnotycznemi. Pierwszym, co się nam przedsta- 
wia w Rea większych proroków, to Izajasz. Gdy żył 
ten prorok, Babylon był jeszcze niczem w porównaniu 
7 tem, czem miał być w przyszłości , a już oko proroka 
widzi wzrost tego miasta, potęgę i jego upadek 6). Dopiero 
po upływie dwóch wieków miał zjawić się Cyrus s, A prorok 
już go nazywa po imieniu. W całym blasku swej wspania- 
łości stoi jeszcze świątynia Salomona, a Izajasz przepowiada 
jej zniszezenie i odbudowanie. Jęczą w niewoli babylog- 
skiej dzieci Izraela, a oto drugi wielki prorok Jeremiasz 
cieszy ich nadzieją powrotu do ojczystej ziemi po 70 latach 
Daniel znowu, przewiduje potęgę medyjskiego i perskieg o 


królestwa, chociaż za czasów jego aniby był o tem kt, 
pomyślał patrząc Babylonu. Nie widzimy tu po. 
trzeby przypominać proroctwa Messyanskie lub proroc_ 
twa Chrystusa Pana tyczące się Jego Zmartwychwstania, 


zburzenia Jerozolimy i rozprószenia się e po świecie” 
bo na ich spełnienie się, patrzy od 19 wieków świat cały, 
Nadmienić tu atoli wypada о niektórych przynajmniej pro. 
roctwach ewangelicznych. Święci : Mateusz” NE $) i Jan? 
opowiadają , że kiedy Chrystus P. bawił razu pewnego na 
пфасје w Betanii, przystąpiła don niewiasta z drogiemi olej. 
koi, któremi namazy wała stopy Jego, skrapiajge je przy- 
S swemi łzami. 1 ocierając włosami. Kiedy zaś wielu 
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bydzie opowiadaną Jego [йү 
R postępku niewiasty tej, со = an ро m о 
się spełnia, któż bowiem z chrześcian nie słyszał o tem 
nawróceniu się św. Mary: Magdaleny? Czyż to proroctwo 
nie spelnia się jak najdokładniej ? a jednak myśląc po 
ludzku, któżby był wó с па to niepozorne zda- 
rzenie, zaszłe w małej wi - na Chrystusa Pana 


2 


którego jedni uważali za za, drudzy za 
oszusta i zwodzi nice, któżby byt 
wowezas kiem 950218 kiedyś 


2 Ewan- 


żej nowiny, 
Р porodzi 5 | 
poszła № 
odwiedzi 
pełniona Duchem 
zawołała B 
Marya w odpowiedzi na 
ów eudownie piękny prort 
jacy się od stow: » W 
rzekła owe pamiętne 
beda wszystkie ludy 2 


w daleką górską krainę, by 
staruszkę Elzbi która па- 

г tkę Boga 8Wego 
ami а 
wygłosiła wówczas 
RAE bienia zaczyna: 
duszo 7 Pana“ gdzie wy- 
Biogastawiong mię zwać 
ТАУ) - Gdyby kto z mędrców 
tego świata popatrzył był 310748 na tę ubogą, nie- 
znaną Żydowską Dziewiee, poślubioną cieśli z Nazaretu, 
byłby z uśmiechem litości słuchał tych jej słów proro- 
czych, które atoli, dziś co do joty się spełniły. — I czyż 6 


Ty mi, 
powitanie, 
| 

zy hymn 


stawior 


ta- 
kiemi proroctwami może się poszczycić hypnotyzm 2 Kiedy 
z.końcem ubiegłego stulecia hypnotyzm, wówczas znany 
pod nazwą magnetyzmu zwierzęcego, zaczął być głośnym, 
liczono już wielu sławnych magnetycznych proroków w Ly- 
onie, Strassburgu, Ostendzie i t. 4. By? to zarazem czas, 
kiedy już nadehodzila burza rewolueyi francuskiej, a prze- 
cież tej tak wielkiej katastrofy nie przepowiedział ani jedem 
somnambulista, tem mniej głosił który, јак! los spotka sto- 


8) Tzaj. XIII. 


— 7) Mat. XXVI.— ) Marek XIV.— 9) Jan XII. 


zipobsenych „na бо szemrało , ла Ja. ipu Кобе yeh 


— 125 


lice Francji lub inne miasta Europy. Zaden ani nie жр 
mniał o mężu, przed którym ziemia zamilknąć miała, t. |. 
0 Napoleonie, a jednak jeżeli byli tacy prorocy, to powinni 
byli to przepowiedzieć. Wprawdzie dr. Ricard 19) wspomina 
o jakiejś Hiszpance młodej, która w somnambulizmie miała 
przepowiedzieć śmierć króla hiszp. Ferdynanda i domową 
wojnę w Hiszpanii, a jedno i drugie spełniło się po mie- 
siącu, ale ta przepowiędnia nie była weale proroctwem 
w ścisłem tego słowa znaczeniu i każdy mógł to przewi- 
dzieć, kto znał zdrowie króla i umysły ludu; zresztą ta 
sama somnambulistka miała sama oświadczyć, że nie pro- 
rokuje ale tak wnioskuje na mocy danych przyczyn. Jeżeli 
zaś czasem somnambuliści przepowiadali coś takiego, czego 
człowiek drogą wnioskowania w żaden sposób przewidzieć 
nie mógłby, to w tym wypadku godzi się przypuscié, Ze 
działała tam siła nieczysta, że wmięszał się tam szatan, który, 
jak powiedzieliśmy już, mając bystrzejszy rozum, lepiej 1 
prędzej niż człowiek poznaje tajemny związek między przy- 
czynami i tem samem prędzej w ten sposób odkryje przy- 
szłość, co atoli nie jest żadnem proroctwem. W jakikolwiek 
tedy sposób będziemy sobie tłumaczyli proroctwa hypno- 


tyezne, zawsze pokaże się ta prawda, że nie są i nie mogą 
być one równoznacznemi z proroetwami chrześciańskiemi, 


quod erat demonstrandum. 


Domöwienie. 


Wszystkie dotychezasowe uwagi: nad hypnotyzmem, 
tyczyly. się w pierwszej części, jego istoty i zjawisk, w drug 
giej zaś części, jego stósunku do wiary, a przedewszystkien 
do dwóch tejże podpór PU cudów i proroetw: Zostało nan 
ж ~ & ho wa. ‚gi 
chrześcianin w zyeiu Pan albo, w jakim stósunki 
zostaje hypnotyzm do moralności? — № odpowiedzi na 00 
pytanie nie będziemy zapuszezali się w żaden traktat mo 
ташу, gdyż wystarczy przyto czyć tu zeznania samych obron 
ców hypuotyzmu, a także | orzeczenie Stróża wiary i oby- 
czajów, |. j. Apostolskiej Stolicy, by nabrać przekonania, 
że hypnotyzm wcale nie przyczynia się do utrzymania czy- 
stości obyczajów. — Już tylekroć w niniejszej pracy wspo- 
mniany Deleuze pisze: że hypnotyzm sprowadza wielkie 
niekiedy nieprzyzwoitości między osobami: płci różnej i dla 
tego surowo napomina on matki, by córkom swym nie po- 
zwolały nigdy dać sie hypnotyzować, zwłaszcza przez mło- 
dego PI гета, który nie prz 8 Lb 


kroczył 80 lat 2 


Dr. Billot, który w hypnotyzmie chciał widzieć ani 8 
działanie, również mimo to twierdził, że hypnotyzm jest 
przyczyną wielu nieprzyzwoitości. Godnemi również uwagi 


82 słowa Debregn'a, sławnego niegdyś le a a potem 
Tra Tenże uczony, pisząc o niebezpieczeństwach wy- 
а z hypnotyzmu dla moralności, powiada, że hyp- 
notyzm zgubnym jest w zastósowaniu , bo przyczynia sie 
do rozszerzenia niemoralnosei +°). Podobnie też wyraża się 
dr. Rostan, bo powiada, że aby położyć tamę tym nieprzy- 
zwoitościom, powinien rząd zakazać praktykowania sztuki 
hypnotyzerskiej lub zez wolić na nią tylko ludziom dającym 
gwarancją, Takie to ni iebezpieczeństwo ; grozi cnocie czystości 
ze strony hypnotyzmu, a cóż mówić wówczas, jeżeli hypno- 
tyzer pozbawiony przekonań religijnych, śmieje się i szydzi 
z wszelkich praw Bożych i ludzkich? — wtenczas biada 
osobie , która się oddaje takiemu człowiekowi, gdyż łatwo 
nadużyć on jej może do swych niecnych celów, a to stać 
się może dla tego, że medyum w hypnozie nie idzie za 
własną swą wolą ale za wolą i rozkazem swego hypno- 
> ae jego polecenie albo zaraz, albo niekiedy 


и) N in seinen Verhält. zu d. Wundern d. Christ. 
11) Tamże. ~ 12) Tamże. 


i po dłuższym upływie czasu. Wystarczy przytoczyć tu 
jako przykład, kilka faktów będących wynikiem tak zwanej 
suggestyi hypnotycznej, a które BraS p. Czyński w świeżo 
przez siebie wydanem dziełku p. t. „Magnetyzm i hypno- 
tyzm*. Na stronie 124 czytamy, że w r. 1865 sąd przy- 
sięgłych w Var skazał żebraka Castellara za i 
młodej dziewczyny, którą pogrążył w stan hypnotyezny.— 
Liégeois, znakomity profesor prawa w Naney, napisał roz- 
prawę, w której przedstawia wiele kwes mogących wy- 
niknąć z hypnotyzmu, a które on sam sprawdził własnerm 
doświadczeniem. Między innemi pisze on tak: „W pewną 
damę bardzo inteligentną, wmówiłem, że winna mi była 
1000 franków. Dama ia, która z pocz tku opierała, się sug- 


gestyi, uległa w końcu tejże i podpisała rewers, w którym. 
dług przyznawała”. Straszne są tedy następstwa suggestyl 
hypnotycznej, bo czyż nie można, mówi dalej ten sam 
prawnik, — nakazać hypnotykowi udać się n. p. do nota= 
ryusza i zeznać ić interesa wielu Ju” 
1 będzie wcale wie- 
m postępku?* To wszystko jest możliwe i stra- 


8206 18875 z tego względu, że jak uczy wielu obserwa- 
torów hypnotyzmu, możebnem jest także istnienie halluey- 
rsteeznyeh , że więc można hypnotykom poddać, 1% 
anej chwili to a to czynili, widzieli itd. Liégeois, za- 
hypnotyzowawszy | pewug di nę, , poddał jej zeznanie, jakie 
uczynić miała w biurze policyi. ' Powiedział jej: po | pach 
dzeniu zobaczysz pani, że wejdzie tu podejrzane indywi- 
dnam i ofiaruje ci nabycie za marną cenę, sześciu kuponów 
od skradzionych obligacyj państwowych; ; gdy oburzysz się 
na to i odmówisz, ezlowiek ów rzuci kupony na krzesło 1 
wyjdzie. _Weźmiesz wtedy pieniądze, Јеси bojąc się posa- 
dzenia o udział w tej kradzieży , "złożysz je wobec Świade 
ków w moje ręce. Tak się też stato. Tegoż dnia, — mówi 
dalej Liégeois, udałem się do komisarza policyi, od którego 
dowiedziałem się, że pani T. była w biurze Г zrobiła sug- 
gerowane jej zeznanie, że w zachowania jej nie nie znale: 
eoby powątpiew é kazało o szczerości jej zeznań. “ 
akieh i podobnych wy 1 i sh można czytać i w dziełku 
p. Ozyüskieg go i u innyel autorów, któ w yraźnie piszą, 
Że niejedno medyum hypnotyczne gorni o się kradzieży, 
zabójstwa i innych с „ 0 których lep j zamilezeé, To 
ko musi | 3, a ше wchodzimy tutaj, czy 
spomniane fakta n czysto naturalnej 8 
poddawania złego ducha la, bo nad temi kwestyz я 
le nad całym hypnotyzmem jak dotychczas stoi па 
pis: „ignoramus“ — dość że skutki jego Ша more ralno 
zgubne, dla tego to niedawno, bo w ubi 
demia medyczna w : a робне Tam 
wniosek do ustawy v doświadczeń hypnotycz= 
nych w teatrach, j h i niembralnydh ZYGA 
takie same zdanie у wielu innych «uczonych, nie 
жібе dziwnego, że olica Ap., która stoi na straży czystości 
obyczajów, już w r. 1840 14) d. 25 czer. wydała za pośredni- 
суеш Kongr. S. O//ici? odpowiedne orzeczenie , odnoszące 
się w ogóle do magnetyzmu, a więc i do hypnotyzmu, bo 
drug ie jest tylko rozwinięciem pierv uży wanie 
środków czysto fizycznych zkądinąd dozwolonych, nie jest 
moralnie zakazanem, byleby nie miało złego celu i nie łą- 
czyło się z umową szatańską i innemi sztuczkami złego 
ducha.“ W rok później 1841 r. Stolica Ap. zapy- 
tywana (dwa razy t. j. 21 kwietnia i 1 lipca) co sądzi 
magnetyzmie i czy spowiednik może zezwolić na prakty- 
kowanie tegoż, odpowiedziała w podobny sposob jak w r. 
1840. Najważniejsze zaś orzeczenie jej, zawiera się w ency= 


g Le 
ego, „16 


13) „Gazeta Lwowska“ z 1888 z 15 kwietnia. 
43) Perrone: Praeleot de Virt. theol. p. 251. 


Pw Sudejowie.Tenze wniósł przeci 


klice najwyższej Inkwizyeyi do wszystkich Biskupów. Еп- 
cyklika ta z d. 30 lipca 1856 r. potwierdza powyższe orze- 
czenia, zakazując znowu nadużywania hypnotyzmu 
w celach szczególnie nadprzyrodzonych **) i przy pomocy 
szatana. Z tych orzeczeń wynika przete, że hypnotyzm, je- 
żeli używany jest w celu wywołania zjawisk czysto natu. 
ralnych, nieszkodzących rozumie się ani wierze ani moral- 
ności, nie jest zakazanym, ale że w praktyce bardzo czę- 
sto i łatwo pozorną eudownością swych skutków moze ja- 
keśmy to widzieli, być źródłem różnych herezyj i niemo- 
ralności, więc Kościół nie potępiając go samego w sobie, 
zabrania wszakże jego nadużywania w celach niecnych. Po- 
nieważ zaś za dni naszych zbyt często ku takim celom 
nadużywają go nieprzyjaciele św. wiary katolickiej , przeto 
chrześcianin powinien pamiętać na przestrogi Kościoła 1 
jego nauczycieli, którzy od dawna nie przes ją wołać i 
powtarzać: „ostrożnie z tym ogniem, który w duszy wie 
rzących może wypalić wiarę, a z wiarą moralność, — bez 
których człowiek zejść może na najgorsze manowce.* Oto 
ostatnie słowa, jakiemi kończymy tę naszą rozprawkę o 
„Magnetyzmie i hypnotyzmie* z tem życzeniem, by jak 
najlepsze wywarła skutki na umysły chrześciańskie. 
Ks. Marceli Dziurzynski. 


Kwestye państwowo-kościelne. 


1) Urząd parafialny, a ekshumacya zwłok. Na 
cmentarzu raschowickim (w Czechach), zrobiono niedawno 


2 ekshumacye zwłok, bez wiedzy dotyczącego proboszcza 
tomn | 


Las A 
wyższego sądu krajowego w Pradze, który orzekł, że „było 
to powinnością przełożonego gminy uwiadomić 0 tych eks- 
humacyach urząd parafialny, więcej zaś w tej sprawie zro- 
bić nie może“. Po takiej odpowiedzi, wniósł ów proboszcz 
rekurs do wys. с. К. ministeryum sprawiedliwości w Wie- 
dniu, a to za pośrednictwem sądu obwodowego, zwróciło 
jego zażalenie z uwagą, że w przyszłości 0 ekshumacji 
zwłok na cmentarzu, zawsze według możności ma być 
uwiadomiony dotyczący duszpasterz (25 maja 1889 1. 8166). 
Równocześnie także rozesłało prezydyum wyż. sądu kraj. 
to rozporządzenie ministeryalne do wszystkich sądów w Cze- 
chach, z poleceniem, by odtąd o każdej ekshumacyi zwłok 
uwiadomiono i proboszcza i właściciela cmentarza. 

2) Świadectwa metrykalne ex-ofo dla land- 
werzystów już mie są potrzebne. Według rozporządze- 
nia с. К. ministerstwa obrony krajowej 2 4. 8 grud. 1887 
1. 1789, nie mają już landwerzysei nie będący w czynnej 
służbie, podobnie jak dawniej rezerwiści, obowiązku poda- 
wania do wykazu swego wejścia w związki małżeńskie lub 
‚inne zmiany w rodzinie; wskutek tego nie potrzebne już 
jest wystawienie tego rodzaju ex-offo dokumentów dla land- 
werzystów w celach wojskowych. Atoli na wypadek śmierci, 
należy urzędowe zawiadomienie,iprzesla6 do politycznej do- 
tyczącej władzy. 


Kronika. 


Rzym. Nadszedł tu nie dawno protest Biskupów ba- 
warskich i Biskupów Hiszpanii, potępiający uroczystości gior- 
danowskie. Smutne robią w Rzymie spotrzeżenie, że z Austryi 
takich protestów nadchodzi nader mało, a przecież to państwo 
katolickie. Dom, w którym znajduje się cela, gdzie mie- 
szkał św. Zenacy Lojola, zajęty jest przez karabinierów, a 
cele przemieniono na kancelarye wojskowe, Na usilne zabiegi 


15) Perrone: Praclect de Virt, theol. 


00. Jezuitów, udało się tylko zachować ową celkę ś. Ignacego, 
zamienioną w kaplicę, a jest to ważna i drogocenna pamiątka, 
gdyż była to cela, gdzie mieszkał św. Ignacy, gdzie umarł $w. 
Franciszek Borgiasz, a kiedy później zrobiono z niej kaplieę, 
odprawił tam przy istniejącym po dziś dzień ołtarzu, pierwszą 
Mszę świętą 8. Karol Boromeusz, Ściany celi pokryte są auto- 
grafami Świętych. — Za przykładem Crispi'ego nawet i ро- 
50405400 rozzuchwalilo się dziś bez granic, tak że skoro się 
kapłan pokaże na mieście, gawiedź uliczna, a nawet ladzie 
mający pretensye należenia do klas wykształceńszych, wołają 
w celu dokuczenia: „Eviva Giordano Bruno!*— Nie 
bardzo zapal się tu dla Polaków, iż ci zaczynają przesyłać 
do rady municypalnej Rzymu pProtesty przeciw zburzeniu ka- 
plicy św. Stanisława, które na nie obecnie się nie przydadzą, 
gdyż najpierw to już zapóźno, a powtóre niepraktyczne, lepiej 
byliby Polacy zrobili , gdyby urządzili byli składkę i odkupili 
od miasta ów budynek, który im zabrano, dziś to przecie czę- 
sto się zdarza, że własne ale skradzione nam rzeczy, trzeba od- 
kupywać, Słuszna uwaga! — Ciekawe odkrycie, Na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń papieskiej akademii archeologicz- 
nej zwrócił profesor Armellini uwagę na nieznane dotychczas 
katakumby w winnicy, położonej na trakcie Ostii, w pobliżu 
San Paolo. Obecny sklep winnicy jest starem oratoryum w kto- 
rem w VI wieku pielgrzymi czcili św. Teklę, Grób jej jeszcze 
można poznać w pewnej wypukłości sklepu, a po nad nim 
wznosiła się niegdyś poświęcona wspomnianej Świętej bazylika. 
e sklepu dochodzi się do galeryj grobowych, obecnie odkry- 
yeh, Znaleziono tam napis z oznaczeniem nazwisk konsulów 

r. 854 dalej napis z historyczną formułą a sanctum... 


|kwiadezącą o pogrzebaniu na tem miejscu zwłok męczennika. 


pyta ERLEBEN = = 


Stawien W. S: Callisto, Mojżesza, Jonasza , ofiarę Abrahama i 


przedstawienie eudu w Kanie. Obrazy te pochodzą z IV W.; 
jatakumby same powstały w Ш wieku. — Dnia 7 sierp.b. г. 
umarł w swej willi Amirante koło Neapolu, kard, Massaia. 
Zmarły był członkiem zak. 00. Kapucynów. Urodził się d. 8 
czerwca 1809 r. w Рота. Był to gorliwy missyonarz, którego 
pracy wiele zawdzięcza Kościół w Etiopii. 

Galicya. (Dyecezya tarnowska). Dawno już Sandecka 
ziemia nie przybrała się tak w strojne i świąteczne szaty, jak 
w ubiegłym miesiącu. Po wsiach i miasteczkach wszystko co 
żyło, ruszało się i krzątało ochoczo koło rozmaitych przygo- 
towań, w celu godnego przyjęcia dostojnego gościa, t.j. Arcy- 
pasterza swej dyecezyi. Wieść о jego przybyciu napelnila ra- 
dością katolickie serca, chciano przeto dać wyraz tym uezu- 
ciom w goręcych manifestacyach, jakie najprzew. ks. Biskupa 
wszędzie spotykały. Opisywać te wszystkie objawy szacunku i 
życzliwości, jakie ks. Biskup spotykał na każdym kroku swej 
wizytacyjnej podróży, nie mamy zamiaru, gdyż ku temu za 
szczupłe są łamy pisma naszego. Wspomnimy tu przynajmniej 
o przyjęciu, jakiego najprz. ks. Biskup doznał w Nowym Sa- 
czu, tej, że tak się wyrazimy, stolicy Sandeckiej ziemi. Przy- 
znać należy, że miasto Sącz godnie przyjęło Pomazaúca Pań- 
skiego i nie szczędziło kosztów ni trudów, by dać wyraz 
swego szacunku i przywiązania dla Arcy-pasterza swego, — 
Urząd gminny wyasygnował był 400 złr. na koszta dekora- 
cyjne, a złożony z pp. obywateli i urzędników tamtejszych 
komitet, zajął się gorliwie przystrojeniem miasta , które wnet 
wystąpiło z całą możliwą okazałością na powitanie mile ocze- 
kiwanego Arcypasterza. Przed miastem zbudowano bramę try- 
umfalną w stylu romańskim, na której umieszczono podobizny 
insygniów biskupich, a poniżej napis: „Witaj Arcypasterzu 14 
Od bramy do kościoła farnego postawiono szpaler 2 51 słu- 
pów, zdobnych flagami, a owiniętych zielenią i festonami, a 
po ulicach, którędy przejeżdżać miał Arcypasterz , przybrano 
okna i balkony w dywany i stósowne dekoracye 2 emblema- 
tami i napisami powitalnemi na cześć Dostojnika Kościoła. — 
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Bayle (l'abbé). — Vie de saint Philippe de N 
in-80.6 fr. ou 4 vol. in— 3 fr.—Vie de saint 
Je Ferrier, 4 vol. in-19. 3 fr. — L. Ame à l'école de Jé 
Bh enfant. 4 vol. in- 9 іг, 50. Etude ‚sur 
7069 dence, 1 vol. in-8o, 5 fr.—Les derniers Jours du CHF 
„tien; du le S. Viatique, | Extróme-Onetion, la recom- 


(rozy mandation de l'âme, les 0 Џез, les prières pour les 
morts, expliqués aux fidèles, suivis de l'office complet 
PX) et de la messe des morts. 4 vol. in-18. 2 fr. — Mari 
au cœur de | >, trad. de l'italien. 2e édi 

1 beau vol. in-32. 


peintre Bauer. 4 vel. 
offices complets re 
et augm. 3 fr. — Edition papier velin. 4 
Giraud (le card.).—OEuvres comp. 4 vol. in-12. 14 fr. 


Gondon (Jules). — Conversion de 150 ministres an- 


glicans. 1 vol. in-18. Lotifs de conversion de 
10 ministres anglicans. 4 vol. in-18. 1 fr. — Récentes 
conversions de l'Angleterre. 1 vol. in-18. 1 В 
P, Newnian. In-89. 2 fr. 
).—Florence Raymond. 1 v. in-12. 2 fr. 
vol. 1 fr. 
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Prusinowski X. А. azanie przy otwarciu sejmu W. 
è Poznańskiego w niedzielę XVIII. po świątkach miane 
w kolegiacie św. Maryi Magdaleny w Poznaniu. 1851. 
10175 вот: 
Mowa żałobna na nabożeństwie za duszę 8. p. Karolą 
Antoniewicza S. J. miana w kolegiacie św. Maryi Ma- 
gdaleny w Poznaniu dnia 23 listopada 1852 roku. 1852. 
10 sgr. 
Mowa żałobna przy pogrzebie X. Jana Kantego Dą- | 
browskiego, biskupa poznańskiego, miana dnia 7 kwietnia 
1853 r. 1853. 2/2 Sgr. 
Mowa żałobna na pogrzebie śp. Antoniny z Grudzińskich 
generałowćj Chłapowskićj, miana w Rombiniu dnia 4 maja 
1857 roku. 1857. 10 ват. 
Mowa па nabożeństwie za duszę 8. p. X. areybiskupa 
Antoniego Fijalkowskiego, miana w archikatedrze w Ro- 
znaniu dnia 6 listopada 1861. Grodzisk 1861. 15 sgr. 
Mowa żałobna na pogrzebie бр. X. Leona Przysłuskiego, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego legata ŚW. 
stolicy apostolskićj, prałata domowego i asystenta tronu 
jego świątobliwości papieża Piusa IX. patrycyusza rzym- 
skiego, obojga praw doktora, miana w katedrze Poznań- 
skićj dnia 17 marca 1865 r. 15 ве 


oezye Jolanty, Kazimieri z Luszezewskich Kamierow- 
skiej. 1862. 1 tal. 
Poezye Mazura. 1834. Cena zniżona 15 sgr. 
Poezye przez F. Ł. 1845. 1 tal. 
Pokutnicy, poemat napisał Bronisław L. (Wyczerpnięte.) 
1854. 25 sgr. 
*Pol Wine. Pamiętnik do literatury polskiej XIX. wieku 
w dwudziestu prelekcyach mianych w radnćj sali miasta 
Lwowa. Lwów 1866. 2 tal. 

— Powódź. Dramat w trzech aktach“ wierszem. 1868. 
1% tal. 

— Rok Myśliwca z rysunkami Juliusza Kossaka. 1870. 4 tal. 
— Pan starosta Kislacki, Tradycyń myśliwska. 1873. 2 tal. 
Polignae, X. Depesze po śmierci Jana HI. króla polskiego, 
z rękopismu biblioteki cesarskiéj w Paryżu. 2 tomy. 
1852. 1 tal. 10 кот. 
Polityka samobójstwa Uwagi nad pisemkiem „Polska 
i Rossya w г. 1872%, przez b. Clonka Rady Stanu Kró- 
lestwa Polskiego. Drezno 1872. Poznań 1872. 71/3 вет. 
“Polska jako naród i jako państwo, jéj posłannictwo w or- 
ganizmie świata ludzkości. Wyjątek z fundamentów 
budowy społecznćj, wydanie drugie pomnożone. 1859. 
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— Świadectwo prawdzie. Dr. Rudolf Ihering, profesor 
w Góttyndze, w tylko co wydanymi drugim tomie znakomi- 
tego swojego dzieła: Der Zweck im Recht, w jednym ustępie 
składa świetny hold $. Tomaszowi z Akwinu „doktorowi 
anielskiemu*, „księciu scholastyki*, jak my, katolicy go na- 
zywamy. Profesor Ihering powiada w owem dziele na str. 
161: „W obecnem drugiem wydaniu przyłączam do tekstu 
dodatek, który zawdzięczam- recenzji mojego dzieła w Li- 
terar. Handweiser, roczn, 23, Nr. 2 napisanej przez W. Но- 
hoff’a, kapelana w Hiiffe, a także i osobistym jego cennym 
objaśnieniom 0 literaturze etycznej katolickiej. Kapłan ten 
cytatami z Tomasza z Akwinu przekonał mnie. iż wielki ten 
genjusz doskonale rozumiał stronę realistyczno-praktyczną 
obyczajowości, jakoteż społeczną i historyczną. Zarzutu 
ignorancji, jaki mi się przy tym dostał, nie mogę zrzucić 
z siebie, ale nierównie ciężej niż na mnie zarzut ten spada 
na filozofów nowoczesnych i teologów protestanckich, którzy 
nie pomyśleli o przyswojeniu sobie wzniosłych pomysłów te- 
go męża. Z zadziwieniem pytam, jak mogły takie prawdy, 
raz wypowiedziane, iść w zupełne zapomnienie u naszych u- 
czonych protestanckich? Jakichzeby manowców oszczędzili 
sobie, gdyby na nie zwrócili uwagę! Co się mnie tyczy, mo- 
żebym całej tej mojej książki nie napisał, gdybym je był 
znał, gdyż myśli zasadnicze, o które mi chodziło, ów po- 
tężny myśliciel wypowiedział już zupełnie jasno i dobitnie. 
Kilka jego orzeczeń podaję tu czytelnikowi jako próbę“. 
| „Etyka katolicka na tej podstawie wciąż dalej buduje. Ust- 
nym informacjom pomienionego recenzenta zawdzięczam po- 
znanie tylko co wyszłego dzieła 0. Teodora Meyera (nawet 
jezuity!) Instotutiones juris naturalis seu Philosophiae moralis 
| universae secundum principia &. "Thomae Aquinatis Pars 1, 
w którem autor także mojem dziełem się zajmuje. 2 mojej 
strony, niestety, nie mogę tego uczynić, odnośnie do scho- 
lastyeyzmu średniowiecznego, i do dzisiejszej etyki katolickiej, 
nie mogę uzupełnić nauki, której poprzednio zaniedbałem; 
ale jeżeli obecne dzieło moje wywrze wpływ jaki, to okaże 
się on i w tem, że nauką protestancka spożytkuje postępy, 
jakie uczyniła teologja katolicka. Kto nie korzysta z nauki 
swojego przeciwnika, ten szkodzi sam sobie“. 
Takie jawne przyznanie wielką chlubę przynosi za- 
równo największemu teologowi katolickiemu średnich wieków 
jak i znakomitemu uczonemu protestanckiemu, który w na- 
szych czasach ma tyle odwagi i poczucia sprawiedliwości, 
że występuje wprost -przeciw uprzedzeniom ogólnie panującym 
w dzisiejszych kołach protestanckich i liberalnych. 
Uprzedzenia takie znane są każdemu cokolwiek obe- 
znanemu z tym działem literatury; objawiają się i na kate- 
drach uniwersyteckich. Wprawdzie w ostatnich dziesięciu 
latach tu i owdzie w pomienionych kołach wyrażono pewne 
|uznanie dla nauki $. Augustyna; tu i owdzie protestanccy 
| teologowie, filozofowie, prawnicy itp. wynurzyli podziw nad 
głębokością badań, bogactwem wiedzy i rozległością poglą- 
dów 5. Tomasza, który nawet, jakby duchem proroczym wie- 
dziony, wnika w praktyczne naszych czasów problemata; ale 
zawsze w tym obozie przemaga wstręt do „eiemnoty średnich 
wieków* i do „subtelnej scholastyki*; — takiemi frązesami 
uczeni protestancey zasłaniają swoją nieświadomość, którą im 
i sobie wyrzuca professor Ihering, Spostrzegt ją już i wy- 
rzucał sobie poprzednik Iheringa w Gettyndze, prof. Ritter; 
pisanie znakomitej swojej Historji filozofji rozpoczął оп, 2 wiel- 
kiem lekcewążeniem wieków średnich chrześcijańskich; w mia- 
rę jednak postępu pracy, gdy zaczął sam badać to, о czem 
przyszło mu pisać, zamiast powtarzać to, co mu powiedziano, 
gdy coraz bardziej zagłębiał się w naukę w średnich 
wiekach zdobytą, —zaczął ją coraz bardziej szanować. Оро- 
wiadają, że gdy professora Rittera w późnym już wieku 
śmierć przy pracy naukowej zaskoczyła, znaleziono go z gło- 
wą opuszczoną na Summę 8. Tomasza. Politycy, prawnicy, 
ekonomiści także czasami oddawali słuszny hołd ś. Tomaszo- 
wi, chociaż po większej części czynili to mimochodem, po- 
znawszy coś z dzieł jego przypadkowo, z drugiej ręki, bez 
gruntownych studjów. Czy napomnienie professora Iheringa 
wywrze większy wpływ na teologów protestanckich, wątpić 
należy, gdyż ich uprzedzenia w dziedzinie naukowej są za- 
bardzo gruntowne. Spoglądają z tak wysoką i 2 takiem za- 
dowoleniem ze swojej naukowości, iż z góry nie widzą po- 
trzeby poznania nauki katolickiej, Dzieje się w każdej dzie- 
dzinie nauki tak samo, jak np. odnośnie do dzieła Janssena 
Historja Niemiec, о której pewien nickatolieki uczony, na 
zarzuty jej czynione przez innych protestanckich professorów 
odpowiedział uwagą, iż gdy jaki protestant lub niechrześci- 
janin napisze historję reformacji ze swojego stanowiska, to 
się nazywa „пашка“, ale gdy to uczyni katolik, choćby rzecz 
traktował zupełnie przedmiotowo, wtedy będzie to „utwór 
tendencyjny*. 


śmierć męczeńską oniósl, - 

Шш: wyrokach swoich to шта 
iż wyniesiony zostałem na starożytną stolicę $. Ў 
ciecha! Znane wam są smutne stosunki i okoliczne 
dla których wielce zasłużony, ciężko doświadczć 
a kardynalską purpurą ozdobiony Arcypasterz w 
nie mógł powrócić na swój tron arcybiskupi, ani | 
żaden inny z pomiędzy tak wielu czcigodnych, пе: 
nych i światłych kapłanów djecezjalnych, jakeście te 
spodziewać się i pragnąć mogli, nie został jego nast 
pcą. Wymieniano już nawet niejedno imię bard, 
gadnvch i uczonych kanłanów. jakoby mieli obiąć | 


Oto jest ogólny rzut oka na zajęcia paratjalne,, 
które znowu opisywać po szczególe ile zajmują czasu, 
kłopotów nieraz zawiłych w rozwiązaniu kwestji su- 
mienia i duszy owieczek nam powierzonych, zajęłoby 
nie mało miejsca i upewniłoby wszystkich niedowiar- 
ków, że lud bez kapłana, to ślepy na bezdrożu bez 
przewodnika. 

Jeżeli kiedy, to obecnie widzimy jasno i sami 
prości nasi parafjanie poznają tę oczywistą prawdę, że 
bez księdza zbłądziliby i zginęli. Ztąd też to w obe- 
cnych czasach tak wielka łączność ludu prostego ze 
swymi kapłanami, to zaufanie wielkie, jakie im okazu- 
ją, wdzięczność bez granic za te nauki katechizmu, 
słuchanie spowiedzi chętne i t. d. Wskutek to tego 
budują nowe kościoły lub stare rozszerzają, napra- 
wiają, malują, ołtarze odnawiają, i sprawiają or- 
naty, Кару, bieliznę, świeczniki, kielichy, organy. 
Dziś szczególniej chłopek do powiększenia ozdób 
i chwały Bożej się przykłada, bo żyję w nim przeko- 
nanie, że Bogu ma wszystko do zawdzięczenia. 

Przykładów takiej gorliwości mamy w naszym | 
dekanacie olkuskim, dzięki Bogu, nie mało. 

W samym Olkuszu staroświecką plebanję, sta- 
wianą może przed kilku wiekami, odnowiono i roz- 
szerzono z niemałym nakładem ofiarnego grosza. 
W рата! Kidów kościół tak dawniej opuszczony, 
dziś z gustem odświeżony wewnątrz i zewnątrz upię- 
kszony, a zakrystję wzbogacono w piękne aparaty 
i utensylja kościelne, a wszystko z grosza prosta- 
czków. I nie zliczy wszystkiego co się dzieje wśród | 
parafji naszych na chwałę Bożą i ozdobę Jego $wig- 
tyni. Ks. R. W. 

— Katolickie Towarzystwo Dobroczynności w Odessie, po 
zawiązaniu się w r. 1882, miało 458 członków, w tej 
liczbie 51 honorowych, płacących jednorazowo 100 
rub. Członków honorowych Polaków było 48, a człon- 
ków rzeczywistych 100. W pierwszym roku egzy- 
steneji Towarzystwa na cele dobroczynne Polacy zło- | 
żyli 4,900 rubli, wówczas gdy ogólna summa wkładek 
na dobroczynność innych narodowości wyniosła zale- 
dwie 2,400 rubli. W następnym roku przybyło sześciu 
nowych członków honorowych, wszyscy Polacy. Liczba 
za to członków rzeczywistych zmniejszała się: gdy 
w pierwszym roku było ich 407, w drugim tylko 238, 
z których 58 Polaków. W następnym roku przybyło | 
nowych 11 honorowych członków, z których 9 Polaków. 
Rzeczywistych członków w roku bieżącym jest 304, 
z których Polaków 80. Dochody Towarzystwa stano- 
wią: opłaty członków, dochody 2 ws teatralnych, 
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powtórzenie naszego ogłoszenia. 


— + W Stanisławowie Poczałkowie umarł w tych 
dniach Franciszek Winiecki, który w сајбј okolicy 
Torunia i Podgórza był znany pod imieniem pustelnika 
Franciszka. Blisko 50 lat, a jak twierdzą niektórzy, 
przeszło 50 lat przebywał on w lasach Grabskich i mie- 
szkał ustawicznie, nawet wśród najtęższych mrozów, W 
budzie, którą sobie z gałęzi i chróstu postawił niedaleko 
kaplicy „Pustelni*, stojgcéj nad traktatem z Torunia do 
Służewa. Nieraz rozwalono mu to jego mieszkanie, ze 
strony policyi zmuszano go do poniechania pustelniezego 
życia, z tego powodu i z więzieniem niejednokrotnie się 
zapoznał, przerzucano go za granicę do Kongresówki, zkąd 
był rodem, ale jednak zawsze wracał do swych borów i 
na nowo się wybudował, W ostatnich Jatach pozostawiono 
go już w spokoju. Mimo niewczasów, jakich przez te 50 
lat zażył, człowiek ten nigdy nie chorował i dopiero na 
krótki czas przed śmiercią zaniemógł. Żandarm z Pie- 
czonki znalazłszy go w jego budzie obłożnie chorego, za- 
rządził jego przeniesienie do Stanisławowa i tu umarł dy- 
sponowany na śmierć w domu Juliana Polanowskiego. Lat 
mógł mieć przeszło 90, choć sam sobie liczył, 


— * Od progu Płastowskiej Swiąłyni! Kolebka se- 
rafickiego imienia w Polsce, Litwie i Rusi, kościół Fran- 


rolki do keni, 
tki do froterowania, 


еса fabryką. szezotek 
DOLFA ВАТРА 


ewej ulicy mr. 5. 


DOM 


pniu na Chwaliszewie, 

się do każdego intere- 
hatychmiast tanio i pod 
orzystnemi warunkami 
ania. Oferty sub 6015 
sp. Dzien. Pozn. 


Buhajki 


oldenburgskiej 
rozplodu ва znów na 
w oborze zarodowej 
још даба мл _= 


w, 


KANTOR 


guwernantek i panien 
służących Francuzek i Angielek 
pani Zaleskiej w Paryżu 
4 rue des Apennins. Przyjmuję 
także na mieszkanie za bardzo u- 
miarkowaną cenę młode panienki 
przybywające do Paryża dla kształ- 
cenia się jak również dorosłe pa- 
nie bądź dla uzupełnienia nauki, 
bądź na krótki pobyt w stolicy 

Francji. (21 


Panorama międzynarodowe 


Fryderykowska ul. 30. 
Okolica i ludzie 


Palestyny: 


Jeruzalem, Betleem, Ма: 
zaret Siechem i td. 5936 
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